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3 ya 
Ars; Pallas, y Dyana, włafne broni tobie 
Oddaw(zy, ku'twey więkfżey przydali ozdobie, 
Mars męfiwo, Pallas rozum, á czuyność Diana: 
4 cnty Polfkiey Korony Kanclerza,kletmana 
Fortuna za godnością wielką przełożyła, 
Y-z domu Krolewfkicgo matżonki życzyła. 
Aty fzczęścia [wego mifłrz umiefz-w to ugodzić, 
Zeć zazdrość nieżyczlina nic nie może fikodzić, 
Ktora blafkiem będąc cnot żamroczona twoich, 
Nieśmie ku gorze podnieść śmiele oczu fwoicb: 
Przeto nigdy twa ffawa na świecie nie zgafnie, 
Poki ffońce ná niebie będzie świecić tafnie. 
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bo IEG: M. MEGO M. PANA, 
PANA JANA z ZAMOŚCIA 


ZAMOYSKIEGO, 
KANCLERZA 


y Hetmana Koronnego. 
8c. Be. 


N" ieftem Kapłan Febow, ni mnie z gory 
Patnafkicy znały. Mnemofioy Coty. 
Anim pił wody w.lefie Helikońfkim, 
Z zrzodła kopytem wybitego końfkim, 
Twoia mię tafka, tweia chęć wprawiła, 
Zem fię śmiał kufć nád fwą fiię fifa, 
Przenieść z Latium Encafza z Troie, 
Tam gdzie Arkturus toczy koła (woie. 
Przeto iefli ich godná twoicy chęci 
Moia Kamena, ku wieczney pamięci 
Niech tobie będzie poświęcona, ktory 
Lubifz kochanki Helikońfkicy gory. 
Słufznie, -bo one ciebie uchowały, 
Y przykrowftępney dały doftać fkały, 
Skały, zkąd cwey czci rośnie pomnażanie, 
Zaęny Koronny Kaaclerzu Hetmanie. 


Ga 


ARGUMENT. 
Ksiąg Piermfzych. 


Neafz Anchizesa, y Wenery Bogini Syn, mąż 
cnoty y dzielności ofobney, po zburzeniu Troie, 
fzukaiąc Włofkiey ziemie fobie obiecaney , przez 
waśń Junony Bogini nawałnością morlką utrapig< 
ny, do Aftyki przypłynął. A nieświadom będąc 
mieyfca, wyfzedłlzy z okrętu z Achatem, za oznay= 
mieniem Matki Wenery, zrozumiał fię być w Kro- 
leftwie Dydony Krolowy: á będąc od Wenery 
obłokiem okryty, przyfzedł do Kartaginy nowego 
miafta, kędy oderwane fzturmem morlkim towa- 
rzyfze nalazł. Sam wdzięcznie od Krolowy 
Przyięty y uczczony: potym za fprawą 
Wenery od Kupidyna iadem miło- 
ści z Krolową napufzczony. 
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y le Alki y męża powiem, ktory naprzod z Troie (ie, 
| Ziechawfzy, na brzeg Włofki przybił nawy fwoe 
f j Wielce ten był y ziemią y morzem trapiony 
RDZA) Gwałtem Bogow, y goiewem okrutney Junony, 
Wielce,y boiem zcrofkan, gdy Miafto budował, 
A w Latium miefzkanie Bogom {wym gotował, 


= 


` Zkąd y narod Latynow,y z Alby Królowie 


Powfłali, y fawnego Rzymu potomkowie. 
Muzo powiedz przyczyny czym fię obraziła. È 
Y przez iaki gniew Juno w tę ciężkość wprawiła 
Męża tak fzlachetnego, y\w frogie trudności: 
Teyli Bogowie w niebie fą zapalczywości? 
EF Stare Miafto leżało, Kartago przezwane, 
Od przychodniow z Tirfkiego kraiu zbudowane; 
Przeciwko Włofkiey ziemi, y Tybrowi prawie, 3 
W bogaćtwach yw woienney przemożyfte fprawie, 
W ktorym Juno, tak iako o tym fawa była, 
Micyfce fobie nad infze kraie ulubiła, 
Zaniechaw (zy y Samu; tam rada miefzkało, 
Tam (wą zbroię, y (woy woz woienny chowała, 
Tu na wfzytek świat pańftwo, byrzecz možná była; 
Już od onego Gzafu założyć myśliła. 
Lecz fyfzała, iż ze rwie "Troisńfkicy pówfłanie 
Narod, ná- Kartagińfkich Zamków zepfowanie. 
A- s z ktore” 


ż O Eneafżu Troiań(kim 


ktorego wiclowładny waleczny lud Włofki ć 
i Miał fpuftofzyć Afrykę: Ten był wyrok Bofki. 
Tego fię obawiaiąc, y woynę pomoiafa, DZ 

Ktora pierwcy z Proiany za fwe Greki miała, 
jefzcze y przyczyn goiowu, tskże y ztąd fifa: 
Srogich żałości, .z myśli [wey nieporzucifa. 
"kwi iey w fercu rôżfądek Paciflow wporony 
Y lekce uwążonź cudpość, y wzgardzony 
Narod, y Ganimeda cześć w niebo wziętego, 
Tym będąc rofpalona z gniewu okrutnego, 
Troisnom po wfzem morzu okrutpie miotanym, 
Grekow, y Achileffa frogicgo zebranym 
Oftatkom, broniła przyść do Włofkicy krainy, š 
Ktorzy za złym niefzczęściem, bez wfzelakicy winy 
Przez morza rozmaite błądzili lat fifa iy 
Z toką trudnością powitać, miała Rzymfka filas 
E Mało do od Sycyllkicy wylpy odpływali, 
A z wefelem pienifte wały przedzierali, 
Gdy Juno ciężką w fercu wym chowaiąc rang, 
"Tak z fobą pocznie:  Jali ufławfzy przeftanę 
Od wego przedfięwzięciat a'niezbędę tegon 
Krola z Troiexiuż nigdy 0d kraiu Wfofkiego® 
Bofki wyrok zabroni? Pallasli. (paliła y 
Greckie nawy, y w Morzu lame potopila, 
Przez winę a fzaleńfiwo Aiexaicunegoł 
Samá byftre pioruny. z.obiokuchmurocpo 
Porwawfzy roftrzelafa, nawy rozgromiła, 
W fzyftko Morze wiatrami z gruntu wywrociła,, 
Tam amego przebiwfzy przez pierfi, płomienie 
Oddychaiąc wrazifa na ofłre kamienie: 
A ia, ktorą wlzech Bapow poważną, Krolową,, 
Jowifzową Małżonką, „kremu śoftrą z0wą,, 
Ziednym tylko narodem dawno tak dac wiele s 
Wioynę: wiodę: ktoż porym mog moig: w kościele 


Ghwalić: 
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Chwalić, albo ofiary kto na koniec fwoie 
Z nabożeńftwem kłaść będzie na oftarze moież 
ES To w fercu rozbierdiąc Juno zapalonym, 
Jdzie do Eoliy ku mieyfcam napełnionym 
Chmur y wistrow fzalonych, kędy ciemne burze 
Miefzkaią. Tam Eolus Krol w ogromney gorze 
Niepogody walćzące, wicher nieuięcy 
Śprawuie, hamuiąc ie więzieniem y pety, 
One fię z wielkim dzwiękiem iafkini mocuią, 
A około bram świlzcząc wypaść ufiłuią: 
Eolus ná wyfokicy fkałe (ceptrum mdiąc 
Siedzi, miękcząc ich upor y gniew uśmierzaiąc, 
Czego gdyby nie czynił, pewnieby wyfokie 
Niebo,ziemię y morze porwawfzy głębokie, 
Po powietrzu te wfzyftkie porozniofly rzeczy, 
Ale Bog wfzechmogący to mśiąc na pieczy, 
Skryf ie w ciemne iafkinie, y gormi wielkimi 
Przyľożyf, nadto Krola przełożył nad nimi, 
Aby ọn na czas pewny powiciągać ich umiał, 
Y ná czas.pewony wodz im popułzczać rozumiaf: 
Do ktorego na ten czas w pokornym fpolobie 
Juno tę rzecz uczyni: Eole ( bo tobie 
Jupiter wizechmogący dał moc nad wałami 
Uśmierzać, y znowu ich unofić wiatrami ) 
Tyrrheńfkim morzem mnie lud ohydzony płynie, 
Z Troig mdłe bogi wioząc ku Włofkiey krainiee 
Porulz wiatrow, á wiatry ich okręty zaley, 

Albo rozgrom po morzu od fiebie naydaley, 
Mam czternaście nadobnych Bogiń w fwry opiece; 
Z ktorych co naycudoicy(zą Deiopcą w ręce 
Tobie za żonę oddam w małżeńftwo fłateczne, ` 

Y za włalną przyślubię, by przez lata wieczne 
Za takową pof gą z Tobą żdwzdy żyła, 
A nadobnym cię płodem Oyca uczyniłź, 
Aż 


Na 


wa 
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Na co iey tak. Eolus: Rzecz twoia Krolowa, Ł) 
Mnie kazać co twá wola, moia chęć gotowa, 
Twe czynić rofkazanie: Ty mnie, co mam tego 
Kroleftwa, ty mnie iednafz Jowilza wielkiego, 
Ty mnie daiefz y z Bogi u ftotu zafiadać,, y. 
Wistrami y wichrami gwottownemi władać, 
EF To fkoro do nicy wyrzekł, z lsfką fię rozwodzi, 
A iey końcem w bok fkały zarazem ugodzi. 
Wnet wiatry, gdzie fig poda droga, wy padaią * 
L. wielkim hurmem, a wichry ziemię przedymśią, 
acym wpadną ná morze, wfzy tko prawie z dofu 
Porufzaiąc, Eurus, Notus, y pofpołu 
Afrikus, gelte waląc fagi fkokiem lecą, 
A ogromne bałwany. KERM mioca 
żow,y powrozow tarkoty powftaig,.. 
A E y fońce chmury zafaniaią, 
A ná morze fig zewfząd walą ftrafzne cienie, 
Po powietrzu ogromne rozlega fig grzmicpiea. 
Łyfkawice po niebie, grom fig częfty, trzęlie, w 
W fżyltkońm tylko famę prawie iuż śmierć niefic, 
Wnet z ftrachu rozerwane maiąc członki w fobie 
Eneafz, ciężko wefichnął, á.ku gorze obie 
Ręce (we wyciągpąw(zy, krzyknie głofim f(porym: 
O trzy cztery kroć oni fą fzczęśliw(! ktorym 
Fortunś pozwoliła paść przed oycy.wemi, _ 
Pod. mury Troiańfkiego miafta wyfokiemi, 
O Diomede, mężny.przedinfzemi Greki!, > 
Jamlinie mogł w Troiahfkim polu od'twey ręki, 
Upaść? Achilleffowym drzewem gdzie zabity ` 
Hektor, gdzić y Sarpedon polegi znamiepity, 
Gdzie tak wiele Simois. toczy. nurty fwemi, 
Puklerzy y tzyfzakow z.ciafami mężoemi, 
W tym prożnymnarzękaniu wicher od połnocy 
Swifzcząc w żagiel uderzy, Z ktorego fię mocy, Wily 
a 
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Wały wyfoko wzniofy, wiofa fig zpadały: 
Więc nawś zakieruie, a przykro na wały 
Pochy! fa fię bokiem: tedy na bałwóoy 
Wolą fig z rofpadłych wod gory ná przemiany: 
e wzgorę ná bafwaniech wiefzą fię, tym wody 
Rozbite ukazuią między wałmi brody: 
Miefza (ię piafek # wodą gwałtownemi wały 
"Trzy nawy Notus przyparf między ślepe fkały,, 
Skały, ktore na morzu (zerokim Jtali, 
Grzbiet ogromny fzkodliwy, Oftarze nazwali: 
Trzy Eurus oś miałkość Syrtow z morza zwalił,, 
Żałośnie w brod wraziwłzy piafkami:zawalił,. 
Jeden, ktory Licyifki narod, y wiernego 
Oronta miał ná fobie, przed'oczymś iegó' 
W (ztabę bałwdn wichrzefty uderzył: wypadnie, 
A ná głowę fam Rernik między wały wpadnie. 
Trzykroć bałwan on okręt w około zakrąża, 
Zarazem żasliwy nurt w fobie go zagrąża, 
Widać zrzatka pływaiąc po badwaniech (rogich 
Ludzi, broni, y fłatkow moc y; fkarbow. drogich, 
Już mocny Jlionow okręt, y Abanta,, 
Ktory niofl y Aleta, y cnego Gianta 
Szturm zwąklił, ftofowane boki odfła waiąy, 
Wodę rozpadlinami barzo zapufczaią, 
63 W tym morze wielkim (żumem poczuł zaburzone 
Neptunus, y (runm wielki, yzgruntu wzrufzone: 
Wody wymiaraigce, wner fię rozfrafuie,, 
A nad morze fafkawą gfowę ukazuie,, 
Nawy Eoeafzowe widzi rozrzucone: 
o morzu, niepogodą Troiany: ztrudzone.. 
Wytozumiał naprawę. Sioftry fwey Junony, 
Przeto zaraz do fi bie zwoła wiatry ony 
|, Eura, y Z fira, y tak fuka pá nie: 
Toli wiatiowie macie w (wym rodzie ufaniez 


Już 
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Jużniebo z ziemią bez mey woli.tak burzycie, 
A takich nawałności wznofić fię ważycic? 
Ktore ia, Ale pierwcy ufpokoię waty: 

Drugi raz więc za taki uczynek zuchwafy, 
Joakfzą kazh wezmiecie. Teraz fię inż (pieście, 
To odemnie wafzemu Krolowi odpieście, 
Nie iemu pańftwo morfkie, ni trydęty ktemu Yi 

Nofić, ale mnie z lofu zlecono famemu: 
Wafze domy, Eure, fkafy w poruczeńftwie 
Niech trzymá, w onym niech lig panofzy Kroleftwie 
golus, a w więzieniu was niech ma zamknione. 
CE To rzekłizy w oczemgnieniu morze zaburzone 
Uśmierza, chmury pędząc fońce okazuie: - G 
Cimotoe polpofu z Tritonem pracuie, d 


Ze fkat oftrych fpychaiąc nawy: fam porufza Ku ziemi pożądan iafek ofiadai 
Swym trydętem, á Syrty ogrom neofufza, A POOR Ra pia e (EEN ; 
zw Eene it płaskich 7 Naproti iiiie I RAEC poni. z 
A iako w mnofięie Adal pdy a ade. a w fuche liście włoży, rozdąwizy płomienia 
e EEK SAPER 
uż ognicy kami p i ASARI i 
ż W gnie Aiaka odkad, de w tym człowieka Talon AE wad zaafeaig 
źne za o Waige, 
POA ms PENNI PWK frogiego, A wziąwizy zmokłe zhożó, EE NIE 
W Przed ogniem,drudzy znowu twardym żarnem krufzg, 


Stoiąc fuchaią piloie, on wdzięczvemi flowy, À 
Miękczy ferga wzrufzone, w nich y gniew furowy: 6% W tym ná wierzch wyfoki wfzedł Encafz,a wfzędy 
Po morzu przepattuie, Anteufza kędy 


Takteż wlzyteł motki trzafk upadł, y uftały Y Kap, (za kędy: 
Wiatry, fkoro morfki Bog poyzrzawfzy nad wały, NAŃ by uyrzał, z nawy Troiańfkiemi, 
Konie włzędy kieruiąc, po iafney pogodzie, h ika na ftabach ze znaki świctoemi? 
Bieży ná (żczęlnym wozie wym po mórfkiey wodzić, £tów nic nie widzi 


Kięga Pierwfka 7 


O ktore flagi morfkie tam fię roztrącaią, 

„A znowu ná fzerokość fwoię fię ftaczaig, 

ięc ztcy y z drugicy trony ogromne opoki, 

A dwie (kale fię wzniofly dże pod obłoki, 
Pod ktorych wierzchy, morze wewnątrz w cilzy było, 
Zwierzchu micyfce'wefołym gaiem fig zaćmiło, 
as gęlty pochodził z cieńmi ogromnemi, 
Przeciwko iey. iafkinią pod zawiefiftemi 
Skałami, zewnątrz z fiebie tocząc ffodkie zdroie 

Tam kamienne fiedzenie y Bogiń pokoie. | 
Na tym mieyfcu okrętow lina nie ztrzymałź, 
Ani krzywym zażęciem kotew nie wfciągała, 
zie fiedm naw z oney liczby Eneafz zebrawizy 
Przypłynąt. A Troiśnie nie małą chęć miawfzy 


ecz oad brzegiem chodząc 


EF W tym ztrudzeni Troianie, kędy był bezeg blilki ilez aczy trzech Isleni, tado wielkie wodzag 
i GRS o a fobądługi - pok ak 
Pracuią, y kieruią: nawy w kray Libiyfki; Paląc R ył EY karme 
, 


Jef ná wielkim uftroniu mieyfee, krore boki z, hybkieri 
Wylzłemi uczypiła wylpa port lzeroki; € pna Porwie w ręce, ktorą onym czafem 
i Okto 106,08 fobie Achates niot zá Bncalzema. (> 


né 
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A naprzod fame wodze z karki wynioffemi, 
Y z rogaminś głowie obalił zrofłemi: 
Potym inne pofpolitwo po zielonym lefie 
Dokuczaiąc, ftrząłami zgromione rozniefię. 
Ani wprzod przefłaf, aż ich śiedm ubił ftrzałami, 
Yich liczbę porownał z fwemi okrętami; 
A przylzedł'zy do portu, Towarzyftwu dzieli 
Wzyftko wino, ktorego pełne beczki mieli 
Od Acefła, w S$ycylfkim kraiu, odpływaiąc: 
Y rzecze imz ich gfowy trofki wybiiającz 
O Towarzyfze! wfzak wam nic pierwfza iąż znofić 
Lle przypadki, o ciężfze wytrzymawfzy dofyć: 
Da Bog y tym też koniec! Wyście frogiey Scilli, 
Y icy przeogromnego huku blifko byli: 
Wyście y fkał świadomi Cyklopow okrutnych: 
Weźcie w fię (erca, á trofk przeftsńcie tak fmutoych. 
Wfzak ná to w/pomnieć, potym będzie nam rzecz miła, 
Przez rozliczne przygody, przez dziwnych trofk fifa 
Ciągniemy do Latium, kędy wyrok wieczny 
Ukazuie ofiadłość, tam to grunt befpieczny 
Kroleftwa Troiańfkiego powfłanie: wy trwaycie, 
A fiebie ná fzczęśliwize czafy zachowłycie, 
Tak mowił, acz famego żal ciężki frafuie, 
Dobrą myśl twarzą zmyśla, bol w fercu hamuic, 
W tym fięowi do potraw źwierzynnych gotuią, 
A z (kory odzieraiąc wnętrza w nich fzynduią: 
Jedoi rąbiąc, ná rożny pieczenie wtykaią, 
Drudzy po brzegu: kody ná ognie ftawiaige 
Zatym trawę ofiadłlzy, fiłę biorą ing, 
Starym winem fię filąc, y tfuftą zwierzyną, 
Skoro głod ie ominie, ś odfławią fłoły, 
Długiemi rozmowami (woić przyiacioły 
Stracone w/pominaią, na poły wącpliwi, 
W puf ftrachu, w puf nadzicić, ięśliż iefzcze żywi, 
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Albo iuż w głębokości morfkiey potonęli, 
A A ná żałość fufznego pogrzebw nie mieli.. 
włafzcza dobry Bnealz, śmierci Orontowcy” 
Załuiąc ciężko wzdycha, także: Amikowey,, 
Y ma Lika przygodę lrogą fię frafuie;. 
Kloanta y Gianta niefzczęścia żałuic. 
A iuż temu był kopiec, gdy z'nieba ná ziemię: 
Jupiter poglądaiąc na wfzech ludzi plemię 
Na morzi żag Zi Nh świat fzeroki,. A 
„ Tak patrząc, a ofiadf(zy. nieba wierzch wyfoki 
Ni Libiyfkie kroleftwa PAREN obie,, dEi 
Gdy w tym on'ludzkie fprawy rozbieraiąc w fobie,, 
rzylmętna, a (we oczy łzami zapuściwłzy, 
Wenus, tak mowi kniemu blifko Previ WE: 
O! ktory fam y bofkie, ludzkie fprawy. mnoży(z,. 
Wieczną władzą fprawuiąc, a piorunem trwoży (2,. 
Co mogł moy: fyn Eneafz tak wiele przewinić 
Przeciw. cobie? co mogli Trojanie uszynić? 
Kxorzy tak wicle przygod znofząc, świśt przeftrony, 
Dla Wfofkicy ziemić maią przed fobą zamkniony?” 
Wfzakżeś z Dardanowey krwie z tąd wyłzłcy, Rzymiany, 
Za potomnemi laty, ztąd potym H. many i 
Powftać obiecał, ktorzy mieli panowanie 
Mieć.nad morzem, nad ziemią; tersziakie zdanie 
Od tego cię odwodzi? Tymem wprawdzie fwoię 
Nadzieie, y zburzenie ia.ciefzyła/Troie, 
stuiącich niefżczęście nowym lzczęściem: a wzdy, 
„ Taż fortuna ich niłżczyć nieprzeftaie zawzdy | 
<= przygodami uciśnionych włżędzie: 
yż wzdy koniec temu wieczny Krolu będzicy: 
Antenor Śrzodkiem woyfka, y przez Ghia ani 
Uizedłizy, w J]|iryckie mogł fię wedfzeć ktaie 
Y befpicczny; Kroleftwa niebełpieczne włzędy e 
Liburnow, y, Tymayą rekę przebył) kędy; 


AN 
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Dziewiącią rzek z ogromnym dzwiękiem gory toczy 
Muoltwo wod, á powodziąfzumną pola moczy» 
Wzdy om tam miafto Padwę, mieyfce (wym założył 
Troianom, y mianowat, y (wą broń pofożyf: 
Teraz w miłym pokoiu odpoczywa wdzięcznie: 
My ctwá krew, ktorym nieba pozwoliłeś wiecznie, 
Okręty potraciwizy („froga rzecz) wydani 
Jefteśmy przez iedocy paiew: ktemu oderwani 
Daleko od Włofkich ziem, Y takli fzanuiefz 
Cnotę mitg? takli pas w kroloftwo więzuiefz? 
E Zatym Bofki y ludzki fam fprawca, Tagodną 
Twarzą fig iey uśmiechnął, ktorą niepogodną 
Chwilę z niebem wyiaśnia, á w tym pocałuie 
Boginią, y md tgrzecz ták iey replikuics 
Nietrolzcz fię Cyterea: wyroki zailte 
Bofkie około Twoich crwaią wiekuifte: 
Uyzrzyfz miafło y mury Lawiau (zerokie 
Obiecśne, y famá na niebo wylokie 
Eneafza wprowadzifz (yna (zlachetnego: 
Ani mię żadne zdanie odwodzi od rego. 
Ale, gdyż cię to gryzie, oznaymić ci mulzę, 
A zdaleka tatemnych wyrokow porufzę: 
Z wielką woyną we Włofkich kraiach fig pojawi, 
Zdumi narody byftre, prawa, miafta fprawi. 
Trzy lata rządzić będzie, gdy wfolką krainą, 
Y po wzięciu Rutułow, gdy trzy lata miną, 
Zaś młody Afkanius ( ktory teraz (woie 
Przezwifko, Julus trzyma, za Kroleftwa Troie 
Jlus był ) za toczeniem trzydzieści lat fońca, 
Będzie Wfofkie kcoleftwo fprawował do kończ. 
Y fłolicę z Lawinow miafta przeprowadzi, ` 
A długą Mlbę mocą niemśłą afadzi, 
Kędy trzyfta lat całych cam Eneafzowe * 
Pokolenie będzie mieć kroleftwo gotowe, 
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Aż Krolewna i Xięni, z Marfa płodem zięta 
Jlia będąc, dwoie urodzi bliznięta, 
Zacym wilczyce fzarcy matki fwey okryty 
S$korą Remulus, zbierze fobie lud obfity, 
Y waleczne zbuduie miafło,  miefzczany 
Od przeawifka fwoiego przezowie Rzymiany 
Tym krefu ani'czafu ( mowię rzeczywiście ) 
Nie kładę, bom im Pańftwo oddał wiekuiście, 
Lecz y Juno gniewliwa, ktora teraz porze, 
Burząc z frogliv; y ziemię, y niebo, y morze, 
Lepfzą zaweźmie radę, azemną Rzymiany 
Mnożyć będzie poważne a wfzech rzeczy Pany. 
Tak fię zdało: A potym przez'lata (chodzące,. 
Przyidzie ten wiek, gdy teraz Miceny kwitnące 
Y Phcię z Afaraka fäwná krew zhofduie, 
Y wfzytkę Grecką ziewię wfzędy opanuie. 
Urodzi fię z zacnego narodu Troiańfki 
Cezar, ktory rościągnie nd brzeg Oceańfki: 
Swoic pahftwo; á flawę do nieba łamego, 
Julius imię mdiąc, od Jula wielkiego.. 
Tego ty » wfchodu ffońca potym łupem drogiem 
Zmacznegow niebo weźmiefz, y ten będzie Bogiem. 
W tym burdy, 'odrzuciw(zy pokoie, uczynią 
Śrogie woyny, gdzie Wiara y z Weftą Boginią, 
Kwirinus, y brat Remus, będą rządzić światem, 
A'ogromne żęlazem y zapormi zatem 
Wrota woyny złcy zamkną, kędy mię izy ściany” 
Ná frogiey zbroi fiedząc gniew nieubłagany, 
Ni opak ftem żelaznych łańcuchow ściągnioy, 
Będzie krwawą pafzczęką gryzł ná wizyfikie ftrony,. 
Wo rzekłfzy, wyptawuie (wego fycd z Maie 
Merkuryufza na świat, by Libiyfkie kraie 
Y domy wolac były Kartaginy nowey 
"Droianęm, by.ę Bofkiey. uradzie gotowcy, 
Ba- W. tym 
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W tym obwiefzczona Dydo, 'Krolow4 wiedziała, 
A onych z granic ziemie fwey niç odganiała, 
Leci on po powietężu chwieiąc fkrzydły fwemi, 
Y rychło fig w.Libiyfkiey zaftanowił ziemi, 
Tamże urżąd [woy czyni, za natchnieniem tego 
Phenikowię nieludzkość kłądą z (erci (wego, 
Zwłalzcza dobrym umyllem.a lercem Krolowś, 
'Troiany wdzięcznie pszyląć, iuż dawno gotowa, 
EF A w tym dobry Egcalz, myślami nocnemi 
Serudzony, jak (ię Ronce ukazało ziemi, 
Wyfzedł, by miey(ce nowe mogt przępatrzyć, kędy 
Był wiatry ząguśny ('bospufto widzi wlzędy ) 
Kto miefzkał, ludzie, czy zwierz, áby wyrozumiał, 
A otym towarzylzom {wym fprawę dać umiat. 
Okręty pod iafkinią precz pd zatoczeniu 
Lafy drzewem obe(złe, á wogromoym cieniu 
Zakrył, tylko z Achatem fam wyprawie fig, - 
A z żelazem fzerokim dwa iolzczepy mielie, 
Z ktorym matka w pośrzodku lafu iig porkńła, 
Broń y ubior Spartańfkiey ną klzrał.dziewki miała; 
Albo iak Harpaticę Tracka, gdy prącuie 
Końmi, á przed byfłrością Hermu wylatuie. 
Więc Towieckim zwyczajem 2 ramienia zwiefi 
Łuk kfztałeny, á. wiatrami włoly rofłoczyła:. 
Letnika nád kolana węzłem zawipęła, 
Wnet zaraz na nie pierw(za tak wołać poczęła: 
Hey młodzieńcy powiędźcie, icdliście tu, ktorą 
Saydakiem 4 z lampartu przepafaną korą p 
Sioftrę bieżąć bacayli, iezliże cu z krzykiem, 
Szczując udała lig w ciąż gdzie za wieprzęm dzikiem? 
Tak Wenus: Zaś Enealz: Aniśmy widzieli 
Zadney ztwych Goftc zailte, doi iey, Hy(zeli, 
O! zá ktorą cię mám mieć, Swięca Panno moia, 
Bo wcale śmiertelna ryarz nigdy nię igh twoją, 


Ani 
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Ani głos brzmi człowieczy, Bogini rzecz pewni! 
Albo Phebowa fioftra, ślbo Bogiń krewna? 
Bądz fzczęfna, ktoś ich kolwiek:ś ulżyi ciężkości: 
A pod ktorym wzdy niebrm, w ktorey świaca włości 
Jefteśmy, powiedz, prołzę: äni ludzi, asi 
Ziemie niezndiąc błądziem, tu wiatry zágnani 
© morfkicy nawałności: za cotobie wiclę ™ 
Ofiar od nafzych ręku upadnie w kościele, 
Ná co Wenus odpowie: Wprawdzie po ofobie 
Wafzey, ia nię pożądamtakiey czci wieć fobie: 
Tysfkie dziewki Tuk noGć w obyczaiu maig, 
A nogi purpurowym obuwiem ściągają: 
Phenickie.pańftwo widzi(z, w ktorym lud Tyryifki 
Miano zacne założył, fam kray icht Libiyfki, 
Ww nim rod miefzka waleczny, Żiechawizy przed bratem 
Z Tyrfkiego miafta, rządzi Dydo tym powiatem, 
Długie krzywdy z dfugimby wfpominać zalotem, 
Ale celnicy(zą (prawę krotko powiem o tems 
Ta męża mdięcnego w Tyrfkim kraiu miałay 
Sycheufza, ktorego bardzo miłowała: 
Y ktoremu od oyca ie(zcze będąc panną, 
„ Z winfzowanięm życzliwym w mśłżeńlitwo oddaną, 
Pigmślion brat rządził Phenickie kroleftwo, 
Nie miiąc rownym fobie nad (we okrucieńftwo, 
tym między nie gniew zalzedł, gdzie on niecnośliwy, 
W kościele Sycheufza,iego fkarbu chciwy; 
B= Gi zamordował niefpodziewanego, 
wiedząc o miłości fioftry {wey do niego 
Morderftwa długo tail, y fifa KAwionE E? 
Zmyśląiąc, długo chował ig w nadziei płoncy: 
ama aż dufza Męża nie pogrzebionego 
„Przyfzła wśnie do niey, z mordu wybladła [rogiego: 
Daigc znać przed ofcarzem fkłote piersi frodze, 
Y cayae oznaymując zabicie nicbodzę. 
z W tym 
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W tym coprędzey uiechać, á oyczyfte kraie 

Opuścić radzi, ktemu y pomoc znać dale, 
Ku drodze fkarby zdawnd w ziemi zachowźne, 

Złota, febra, ciężary nikomu nieznane. 
Tym porufzond Dydo,gotuie ku drodze 

Towarzyftwą, zefzli fię, ktorzy śbo frodze 
Gniewu iego bali fię, álbo y. patali 

Ku niemu nienawiścią; wnet, ktore zafali 
Nawy Roige gótowe, zabrali: y potem 

Po morzu upłynęli z ładowanym złotem, 
Z fkarby Pigmálioñá. Wodz uczynku cnego 

Biafogło wś, do,kraiu przypfynęfć tego, 
Kędy wnecże oglądafz w tey ziemi nd oko 

Mury miafta wielkiego, y zamki wyfoko 
Nowotncy Kartaginy powfłaiące wzgorę,. 

A iż gruntu kupili za wofową fkorę, 


Birfg to z włalney (prawy nazwali imięniem,, sl 


Jleby mogli z wołu otoczyć rzemieniem. 

A wy coście za ludzie? á z korey ciągpiecie 
Krainy? albo kędy odtąd fię bierzecie è 

Ná takowe pytanie, Eheafz wzdychaiąc ` 
Odpowie, głofu z ferca prawie dobywaiąci 

E ©! Bogini,bym mowić miał: z początku prawiez. 
A tobie przyffuchać fig fatwiebyfo fprawie 

Dawney nálzey ciężkości, podobno by fońce 
Pierwey zaktyło w głębi morza świetne koficea 

Nasz Troic ftarodawney (iefliż w.tey.krainie, 
Między wafżemi ufzy Troi imię fypie ) 

Przez morza rożne płynąc żturm nie uśmierzony, 


Z trafunka nędzne przybił w te Libiyfkie, trony . 


Jeftem Bacafz, ktory, zrozburzoney Troie, 
Na'okręćiech oyczyfłe wiozę Bogi fwoie. 

Dobrzem fławy, oyczyzny,y Włofkiey krainy 
Szykam, y od Jowifza wielkiego rodziny. 


Z dwu- 
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Z dwadzieftą naw ná morze pchnąłem -fię ubogi, 
= Za fzczęściem nśznaczony m, z ukazaney drogi 
d mey mátki Bogini, ledwo fiedm zolłały, 
Y te zwąglonę wiatry y frogiemi wały. 
am nieznaiom, wynifzęzon, bfądzę po Libiy 
, Puftyniąch, zapędzony z Europy z Azyi. 
Nie mogła dalcy ścierpieć Imutney iego mowy 
Wenus, y przerwała ią zarez temi Howy: 
Ktośkolwiek, wierzę iź cię mifuig Bogowie, 
Jż ci zdaczyli do cych czafow całe zdrowie, 
Gdyś tu do Kartaginy trafić fig mogł nowey: 
Jdźtedg do palacow Dydony Krolowey, 
Bo tobie oznaymuię twoic przywrocone, 
„I nawy nśbefpieczne mieyfce przypędzone 
Wiatrem pułnocnym, ielliż nie prożno uczyli 


Wietzczby ptafzey rozumieć mnie rodzicy mili. ` 


Patrz dwanaście łabędzi, iako graig w ftadzie, 

Ktore zwierzchu orlica niedawno w gromadzie 

Ná powietrzu gromiła, teraz iuż padaią 
Rzędem, lub chcąc upaść ku ziemi fię fkładaig, 

Jako fię zgromadziwizy fkrzydfa roztoczyty, 

_, A befpieczni, powietrze głofem napełnify. 

Nie inaczey twoia mfodź y z okręty {wemi 
Albo w porcie łą, ślbo iuż pod rozpiętemi 

Zaglami w port przychodzą: idź tylko: á kędy 
Drogź ta poprowadzi, zaraz miey fię tędy» 

To rzekifzy, obroci fię: w tym fzyią błylnęfa 
Rumiang: gdzie z niebiefkich włofow zapachnęfa 
dzięczni wonia, fzata fig do koftek fpuściła, 

Y prawą fię Boginią chodem obiawifa, 

On, fkoro matkę poznóf, zaraz zá kwapliwą 

Nędzay woła, takową mową żałobliwą: 
| Czemu fynś częftokreć ofobami temi 
Łudzifz, o! y ty froga Macko, zmyślonemił 
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Czemu ręku do ręku nie chcefz podać twoich,. 
Y twych. flow. abym fuchał, także y ty moich $ 
Z takowym ufkarżaniem Ku. midftu pochodzi, 
Ktore Wenus powietrzem wnet cienkim obwodziś 
Y wkoło ie okryła, mgły, wielkim odzieniem, 
By ich:nikt nie mogi’ widzieć, dnitakże cknieniem. 
Nie rufzył, także w niwczym nie był omiefzkaoiem 
Oich.przyfciu w te micy(ca przyczyny pytanieme: 
Samá. do fwega Paphu zaraz fig udała, 
A z,wefelem przybytki: fwoie ndwiedzała:: 
Gdzie Sabeyfkim kadzidłem z wieńcow świeżych wiele,; 
Sto ołtarzow. kurzy fię zawzdy w icy kościele, 
Ci.w drogę idą, gdzie ie (ciefzka prowadziła, 
í iuż na gorę wefżli, ktora;wierzchem była 
Podała (ię nád. miafło nad domy, kofztowne, 
P Dziwuie fię Eneafz ofadzie, gdzie rowne 
Ghafupki przedtym byty: dziwuie fię wieżom,, 
Y ulicom, y ulic burkuiącym mężom.. 
Spuią fig Phenikowie; część prowadzi. mury, 
Zamek wznofi, d'ciągnig, kamienie nd gory: 
Część. place domom mierzy, y zawiera płogiem. 
Tam prawi. Rdyce twarzą, y, z urzędemdrugim: 
Tam wykopuią porty, átam ad, wyfokie: 
Teatrá; fundamenta buduią gfębokie:: 
Więc ze fka? wyciofuią kolumay, ogromne, 
Ná ozdoby igrzyfkom placowi potomne., 
Jakatpraca, ná Wiolnę nową, między, zioły, 
Pachniącemi náltawa w iafnyrdzień:na pfzczoły,, 
Gdy, zzalow: wypufzczaią (wych młode narody, 
Albo gdy pilniewonhe układaią miody, 
A {we plaftry pokarmem fodKim napefnidją,, 
Tedy zdrugich brzemiona albo;odbierajg,, 
Albo w kupietleniwe,qd ulow. gromady,, 
Ogpędeeją, á fame z trzafkiem robią rady:: 


Więc 
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Więc od ‘ziot fodkie miody wdzięczny zapach da 'ą. 
O! fzdzęgliwi,ktorych iuż mury naltawaią, 
neafz rzecze, patrząc po mieście fzerokim, 
„I uda fię ku niemu okryty obłokiem, 
Ocieraiąc (ię: z ludźmi, wlzędzie przepacry wa, 
A od żadaego widzian ( dziwná rzecz.) nie bywa, 
ES Gay był w pośrzodku miafta wefoły, gdzie Peni 
Naprzod wiatrem à fzeurmem będąc zapędzeni, 
Głowę konia byftrego z ziemie wykopali, 
Ktory znak od Junony dobrze przedtym znali: 
Tym znacząc, iż tam narod miał miefzkać waleczny, 
Y nieprzezwyciężony miał bydź przez czas wieczny, 
W tey Dydo wielki kościof zakładała ftronie 
Wielkim kofztem, dla Bofkicy godności, Junonie, 
Z ptogow wfchody miedziane wfławały, uięte 
Balki miedzią, z mofiądzu drzwi fkrzypiały święte. 
tym gaiu ńayprzod mu fię nowarzecz ziawiła, 
Z ulżeniem trofki wielkiey, ta nayprzod fprawiła, 
Jè dopiero w nadziei był, o (wym żywocie, 
A lepiey fobie tulzyć śmiał po złym kłopocie, 
czękaiąc Krolowy w ozdobnym kościele, 
Gdy fię tam wfzyfikim rzeczom przypatrywał wiele, 
Gdy fię porządku miąfta y pracom rozlicznym 
„Dziwuie, y też (ztukom rzemieśloikow ślicznym, 
Widział woyny Tyoiańfkie, rzędem malowane 
Bitwy, wizyftkiemu światu iuż wieścią pozndnez 
Pryama pPrzyftarfzego, Atrydy do tego, 
Widzi y Achille(a nad obu frożlzego. 
Stanął, y z płaczęm rzecze: Ol "A gdzie włości, 
, Ktore mieyfca na święcie nafzych doległości 
Nic pełnej o! Achate,widzilz tu Pryama? 
Tu znać, iż ma ńddgrodę fwoię chwała fama: 
JeR litość y fzkod nafzych, po temu gotowy 
Y żal nalzych Mepidoe,. Ey nic frafuy głowy, 
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Y ta ffawa przyniefie kędy fzczęście tobie. 
To rzekifzy, malowaniem -onym prożno fobie 
Oczy y ferca pafie, bez miary wzdychaiąc, 
A częfto fię hoynemi łzami żalewając: 
Bo widział, gdy około murow woiowali 
Troiehtkich, tą Girekowie fttoną uciękali 
Przed Treiany,cędy:zś Achilles Troiany 
Gromi z wozu, ná hełmie piorami ubranye 
Zcąd Rhefowe namioty nie daleko białe 
L płaczem poznał, wsktonych {nem 'pierwfżym ociężałe 
Dyomedes mordował ludzie, y ku ronie, 
Swey do obozu Grekow Urodziwe konie 
Zaymuie pierwey, mizli trawy ząkufiły 
Troiańfkiego pofłwifka, dni z Xanta piy. 
Z drugicy firony Troilus, broni odftradawfzy, 
Biedny z Achillefem fig nierowno potkawłzy: 
Z martwionym konie bież}, z wozu przewiefzony 
Uwięzły wifi, przecie lec trzyma fpufzczony» 
Głowę po piafku wheeze, y włofysdfugięmi, 
A olzczep wywrocony ksyśli tam ipo ziemi. 
Zatym do niełafkawcy keściofa Pallady, 
Rofpuściw(zy fwe włofy Troianek gromady 
Jdą z pafławą lmatną modląc fig niebogi, 
W pierfi (ię ciężko biig, trzymśią dar drogi 
Swięte rucho: A Pallas oczy odwrociła 
Od nich, 4 tylko w ziemię pochmurno patrzyła, 
Trzykroc około-murow, Hektora nędznego 
Achilles końmi włoczył,d zá złoto, itga 
Ciało martwe przedawał: tam mu fię udafo 
Dopiero ciężko weftchnąć, gdy łupy, gdy ciało, 
dy y woz przyiaciela obaczył fwoiego: 
Y gdy ręce mdłe wznofił Pryamś fłarego. 
Samego fię też widzi tam między Greckiemi 
Hetmáoy zamielzanymi y z woyfki mężnemi, 


Ze wichod 
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Ze wfchodu widzi pomot Memnoni czarnego” 

Z Xiężycznemi.puklerzmi Pułk, Amazońikiego 

Rodu Pentezylea walecznica wiedzie,: 

A między tyfiącmi fig okrywó, y iedzie 
dotym pafem-pierś.gofą. podściągnioną,mśiące 
„I z mocnemi fię mężmi dziewka potykaiąc, 

CS Temu; gdy. fięzdamiawfzy Eneafz'dżiwuie,, 
A każdey. fię:z ofobná rzeczy. prenna 

Do. kościoła nadobná Dydo przychodziła, 

Ktorą nie mafa zgraja ludzi oteczyłae. 

Jak. nad brzegi Eurota Dyana Bogini; 

Albo po: wierzchu-gory Cyntu tańce'czyni: 
torą więc mnoftwo gornych Bogiń nśśladuie, 
A ztey, y ztey fig troy okofó nicy: (huie,. 

Oná faydak kfzeałtowny zwiefiwfzy. po fobie, 
We:wfzyfikicy: przewyż(zyła Boginie ozdobię,. 

Latonie matce w fercu cicha rofkofz roście, 
Takowa była Dydo, y także też: proście, 

Szła między ludzmi mnoftwem, :rowną radość maiąc;, 
Dorpracy na kroleftwo przylzłe, przynśglaiąco 
nex'w pośrzodku kościoła fklepiftym Junony, 

„, Przede drzwiami maiąc lad zbroyny zofławiony,, 

Siedżąc ná maieftacie ladziom ufławiała,. 

„I prawa zufławami:: potym nazneczafa: 
ażdemu fprawiedliwym ich. pracą rozdziałem, 
„Albo nalós pufzczała: gdy óto-z niemiłem,, 
Zbieżeniem ludzi uyzrzy, Eneasz w: Kościele: 
Anteufza, Sergefta, Kloanta y wiele 
tolanow, ktore (żturm był na.morzu rofpędził,, 
„ Adaley w infzą:ftronę od miafła zapędził,. 
Eneafz y Achates fpołem A zdumicią: 
ate między. ftrachem napoy z ńśdzicją;, 
Prapnęli ie przywitać chętliwie rękoma, 
Alę.(tWożyfa force. ich rzecz niewiadomói. 
Gz. Witiy 


20 O Eneafzu Trojańfkim 


Wfłrzymując fię: z onego obfoku patrzyli 
Chcąc poznać pierwey w iakimby niefztzęściu bylis 
Gdzie fwe okręty miek, dla czego by przyfzli, 
( Abowiem co celnieyfi zokręców fwych wyfzli, 
Prolząc Tafki, á w kościoł im'o przepułzczenie 
W ofaiąc ) (koro' wefzli, £ im dozwolenie 
Dano mowić, dza tym rzecz rę od fwey ftrony, 
Zacny Jliońeus czyni do Dydony: 
EF O! Krolowś,ktorey Rog dał miafło budowżźć, 
A fprawiedliwością lud przebyftry hamować, 
Ubodzy cię Troianie profiemy, ktorzy wfzędy 
Morza wiele zwiedziawfzy rozlicznemi biędy 
OQd okrętow, racz ognia frogiego oddalić, 
X ludzi niewinności także fię użalić: 
A wyrozumiey, profzę, doległości nalzea 
My, nie iżbyśmy mieli burzyć domy wafze, 
Tuśmy w porcie angli, ślbo plon zaięty 
Po Libiyfkicy krainie brać w nalze okręty: 
Nie mámy w fercu fwoim fto fify, anita 
Nam zwyciężonym nie ieft śmiałość przyzwoita, 
Jel kray, ktory Grekowie Hefperyq zwą, 
Dawna ziemia waleczoś á wlzego zgotową 
Hoynością:<Enotry gizi- pierwey mietzkaii: 
Traz wieść, Jialiq dzilcyfi nizwali 
Od wodza: tam nafż bieg byf, gdy z wiatry ndgłemi 
W itaw(zy chmuray Otyon, bafwanmi AE 
X 


Nas w brody ślepe wraził, á ztamtąd przez wa 

Ogromne, wziąwfzy fzturm moc przez nieznacze fkaly 
Rozpędził precz od fiebie, ledwo iż nam miło 

Tu do wafzey krainy przybić fię udafo, 
Jaki narod tu ludzi 2 dłbó w ktorym kraiu 
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Jelli ludzie, y ludzkie lekce tważacie © 
Przypadki, iednak Bogow obawiać fig mácie, 
Ktorzy złe fprawy widzą y dobre każdego, 
Byt nam krolem Encafz, ten fobie rownego 
Niemiał śni w dobroci, y w fprawiedliwości, y pi 
Aniw męftwie, ni w rzeczach rycerfkich biegłości, 
tory, icli od'fzczęścia złe przygody minął, 
Jelli żyw, aní ielzcze z iofzemi nie zginął, , 
ie Raray figs bo tego nie będziefz żałować, s 
Żeś mu fig dobrze pierwfza raczyła zachować, 
Są miafto, fą y ludzie w Sycylkiey krainie, f 3 
Yfzlachetny Aceftes z Troiańikiey krwie fynies 
Nawy fzturmem zwątlone, dopuść nam poliawić, 
A wiofła także drzewem z lafu ich oprawić: 
Alboż Bog da, że z Krolem y z nalezionemi riat 
Towarzyfzmi do Włofkicy popłyniemy ziemi. 
A iefli iuż nam o dim zginęła nddzicia, 
A ciebie Proiańfkiego ludu dobrodzicia, 
Pofpołu z Jalem (ynem morze ma Libiyfkie, $ 
Jedoá wzdy do Acefta Krola, dw Sycylikie 
Kraie, y do gotowych miafł fobie popłyniem, f 
Zkąd ż'glujem, To gdy rzekł, tu Troianie przy niem 
Głośnym wzdychaniem iego potwierdzają mowę: 
Wnet krotko ku nim Dydo fpulciwfzy (wą głowę: 
Odrzuście boiażń z trofki z ferc wafzych Troianie, 
Rzecz trudod, y o nowe kroleftwo fłaranie, 
rzymufzałą do tego, bym to fprawowafa, 
A fzeroko wych granic rażą przeftrzegafa, 
Kto nie świadom rodzaiu Eneafzowego ? 
Kro także miafła Troie ? ślbo walecznego 
Ludu y zich fprawami è álbo zkąd wzniecona 


Posni . F Í ná nief foi w Y Nie tak ieft fiępioną 
„ Dopufzczaią grubego takiego zwyczaju ? Ś | Bydzkóśów us SAAE v ani fońce itroni , i 
Nie dopulzczą tam piafku: bieżą nd nas z bronią: i Tak daleko gd T abidiąc koni» 
A ku brzegu przyftąpić utrapionym bronia SAJTU pOg: 4 


Jen 
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Jelli do Włofkiey ziemie w Saturnowe poli,, 
Albo:do Sycylii: do Acefta Krola: 
Macie wolą, z pomocą odefzlę was: w. drogę: 
Dlabefpieczeńftwa, także doftacki pomogę.. 
Ghcecieli:też w kroleftwie tym tu.zoftać nafzymy. 
Miafto które buduię, niechay będzie walzym,, 
Zaprowadźcie okręty, y w icdnakiey wlzędzie,, 
Tak z Tyru isko z Troic:u mnie wadze bedzics: 
Y Boże day! by tymże wiatrem. w nafzebrzegi: 
Przypławił fię Encalż, przetopewne fzpiegi: 
Rozefzlę nó.Libiyfkie oftaceczne (trony, 
By nie błądził po lefiech, y, Miaftach ftrudżoy., 
E L tey wzięli dobre ferce Krolowey rofbrawy,, 
Achates: więiny, y. fam Eneafz fafkawy.. 
Pragneli być wolnymi z obłoku mgliltego,, 
Wnet. tak do Bneafza fam Achates cnego:: 
Coż mafz iefzcze o fynu Bogini népiecz p 
Lwłafzcza gdy, iuż/befpieczne widziiz. wfżyfikiewzeczy,, 
Okręty nalczione, y, z towśrzyfzami,. x 
Jedbegoż niedofłaie,. ktoregośiny fëmi! 
Widzieli, gdy. go morze w fobie zatopiłó: 
Rofzta, wfzyftko z twcyimacki Rowy. fię; zgodziło». 
GE Ledwo rzekł, iak- fię chmura. od nich rozfłąpifa,, 
A w iafńe fig powietrze wfzyftka obrocita,. 
Zofłał. Encafz w Świętney. łafoości ozdobny, 
Twarzą y włzyłtkim klztałtem do Boga podóbny.. 
Bo:przyiemną poftawę y świętność. młodości: 
Rumiang y Wefołe w oczy mu wdzięczności: 
Matka. Wenus natchinęfa,. jak ślicznieyizą czyni: 


gdy: icy, kto ozdoby przyczyniy, ty 


Słoniową kość, 
Albo ftchro, lub marmor; kicap każde y. fttony R 
Okoto bywa Świet nym złotem ofadzony,. 
W tym'wfzyltkiminiefi )odżiany. w ozdóbie. taki 


nagła fi Rawit; y: ik rzecże do Krolowcy:: © 
i Tim: 
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Tum ich z Troie Eneafz od was wfpaminany; 
Od Libiyfkiego morza ledwo uchowśny, 
O! famá lituigo fię niefzczęścia frogiego 
Miafta Troie, ktora nas od ludu Greckiego, 
Od morza, y od.ziemie, ofłatki ubogie, e 
Strudzone przez wfzelakie iuż przygody (rogie, 
á wfzem niedoftateczne; wynifzczone prawie, z 
Przyimuiefz w twoie miafto y w twoy dom fafkawic! 
Za takie dobrodzicyftwa fulzne oddać dzięki, 
Nie nifzcy ieft' możności uczynić ná wieki, 
Dydo, śni cokolwiek ieft rozprofzonego, 
` Prawie po wfzyfłkim świecie ludu Troiańfkiego, 
Bogowie, iefliż Bafka moc opatrza wfzędy z 
Dobre, (prawiedliwości icfli co ieft kędy, 
Y zmył świadom każdego, miłey uczyoności, 
Niech tobie nadgradzaią według twey godności, 
Jakie cię tak fzczęśliwe uchowały wicki? 
Jak fzczęśni z ciebie tąkiey rodzicy na wicki ? 
Poki: rzeki do morza popłyną, y poki k 
Gory cienie będą mieć, poki y wyfoki F 
Wierzch nieba będzię świetne konferwował gwiazdy 
Cześć, imię, chwały twoie przy mnie będą zawzdy, 
Gdziekolwiek fię obrocę. Wnet za taką dzięką 
Jliooń przywita pierwcy prawą ręką, 
wą za cym Sergefta, potym innym, ktemu 
Rękę dał Kloantowi, Giantowi cnemu, 
45% Łdumiała fię wnet Dydo z weyzrzęnią pierwfzego, 
Potym z tegotrafunku, y rzecze do niego: 
tora, fynu Bogini, przez rożne przykrości 
Ciężko cię przefzladuie przygoda: w te włości 
Szkodliwe, cię gwałę zapędził zacnego ? 
Tyśli on ieft-Encafat Bogini kcorego 
Anchizelowi cnemu Wenus urodziła, 
Gdzie Simois Troiańfki soczy wody fila è 
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Bo pamiętam, Tetcer będące wypędzony 
Z oyczyzny, przyjechał był do miafta Sydóny, 
Aby mogł fobie zdobyć kroleftwa nowego, 
Za Belową pomocą, prawie za onego 
Gz''u, Belus moy oyciec Cypr wylpę woiował, 
Zwycięftwo otrzymawizy wfzyfikę opanował: 
Odtąd ia iuż świadomś złych przypadkow Troie, 
Y Greckiem wodze znáľa, także imię twoie, 
Sam będąć nieprzyiaciel, Troiany wyfawiaj, 
A fi:bie z ftórodawney Troiańfkiey krwie mawiał 
Także urodzonego. Przeto do nalzego 
Raczcie Wniść, o mfodziency, domu chętliwego: 
Mpie też rowne niefzczęście (poloby rożaemi 
Bez wytchnienia miotafo, aż? Ku tey ziemi 
Na koniec mię przywiodło, á świadoma fzkody, 
Uczę fię niedofłatnich licować przygody. 
QF Torzekifzy: Eneafża w gmachy świetne wiedzie» 
Qa dzień święcić w kościofach rofkazuie wfzędzie, 
Niemoicy dwadzieścia wofow towarzyfzom iego 
Do portu, y. o witprzow ż {tada ogromnego, 
Także fto 'iagoiąc stuftych, śle Ź maciory fyołem 
Y z Winem, Bacha Boga, napoiem wefof"m. $ 
W tym dom świetny, krolcwRim kofztėm Przyprawnig 
Ku częfłowaniu wfzędy potrawy gotuig: Sag 
Szpalery pięknym dzieteni a kofztem obite, 
Po fużbach (rebra wiele, y w złocie wyryte 
Sprawy mężnć przodków (wych, z początku dawnego, 
Jdąc od fawnych Krolow kraju Phenickiego, A 
45" Enca(z ( bo oycowfka miłość nie prożnuie, ) 
Achata do' okrętow zaraz wyprawuie, 
By to fynowi odniofł, 4 z nim przyfzedł kniemu, 
Wflzyftka chęć w lynic byśa oyçu fzlachernemu» 
Nad ro dary kazał wziąć,ktore on z kłopotem 
Wyniośł a Troię zburzoncy: Kaftowśdy złocem: 


Qzdo» 


Księga Piermfza 25 


Ozdobny płafzcz krolewfki, y cudne zawicie 
Z przeplatanemi wzormi od złęta obficie, 
Ubior Greckicy Heleny, .ktory z fobą wzięła 
Z Miceny, gdy da Troie przedtym przypłynęła, 
Za nieflufznym małżcńftweńm kiedy fię udała, 
Ktory dar zacny od (wey Macki Ledy miafa, 
fceptram, ktote przed tym Jliooe fama 
Nofifa w ręku, corka nayftarfza Pryamaz 
nolzenie, kamieniem drogim ofadzone, 
Y dwoiftą od zfota, od pereł koronę, 
Takie od Eocafza rofkazanie mdiąc, 
Achates do okrętow idzie pofpiefzaiąc» 
ES A Wenus y fortelow, y nowych fzukała 
Rad, w fercu by Kupida za Jula udała, 
Aby za (ynś przyfzedi, 4 płomień miłości, 
Krolowy dary fwemi wzarzył między koście 
owiem domu y ludu zdradnepo fig bała, 
Juno też dokuczaiąc zawzdy obmyślafa, 
By im zafzkodzić mogła: przeto tak do (wego 
Uczyniła rzecz, Weous, lynd fkrzydlaltegos 
ynu, má mocy, moja (am iedoś możności, 
„ Synu OQyca wielkiego, ktory ogromności 
Piorunu fię nie lękofz, ku twoicy fię mocy 
Uciękam, á twey żądam pokornie pomocy: 
Jako twoy brat Eneafz od dawnego czafu 
Po morzu błądząć złego używa niewczafu, 
Świadomeś, dla niechęci Junony okrutney, 
Y częfłoś przez to matki mnie żałował (mutney, 
Tego teraz Phenicka Dydo zatrzymywś 
Łagodliwemi ffowy, y ieftem wątpliwa, 
Jaki koniec fwoy wezmą Junony golpody, 
© Onń nie omiefzka nań włzelkicy pogody: 
Przeto pictwey Krolową ubieżeć chytrością 
Umyśliłam, y ©nę rozzarzyć miłością, R 
D Aby 
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Aby fig żadną mocą odmienić niedała, 
Lecz ze mog Encafza zbytnie miłowała, 
Jakoby tego dowiodł, zrozumiey me zdanie, 
Ni oycowfkie fzlachetne dziecię rofkazanie, 
Moia naywięk(za:piecza, Kartagińfkie grody 
Nawiedzi, dary niofąc, ktore ulzły fzkody 
Od ognia y od morza: tego ufpokoię $ 
Ja (nem, á ná Eytery zaviofę go fwoie, 
Albo ná. Jdalium, gdzie nikt tey fię (nadnie 
Sprawy dowie, áni też nikt nafrnie napadnłe, 
Ty twarz, nic więcey iednoiedney nocy iego 
Weź ná fig, á ofobę dziecięcia małego >” 
Swiadomą przyimi'dziecię, aż kiedy do fiebie 
Krolowa Dydo przyimie iuż wefofa ciebi 
Gdy mile y obłapiać y całować będzie, 
Przy potrawach Krolewfkich w tey Koyney biefiedzie: 
Natchniefz w niç potaiemnie miłości gotowy 
Płomień, y iad zapuścifz, Z cym ufuch 
Miłey Matki Kuplan, fkrzy dła LA A iaka 
A oma voy ej krokiem, ” 
W cym: Wenus po członkach fco Julow 
Y w łonie ná Jdalfkic lafy go o Sh, 
Kędy woony máieran kwiatkami á cieniem, 
Okrywfzy zapachowym owiewa go wieniem. 
Za rofkazaniom mátki fzedł Kupido zá tem, 
Niofąc dary kofztowne Dydonie z Achatem, 
Gdy przyfzli, iuż Krolowa pod drogim namiotem, 
W poyśrzodku fię' pofadzi nayprzod w krześle złotem, 
ES Już y młodz, iuż Eneafz przylzedł był łalkawy 2 
W (zy (cy złotogłowowe zafiadali ławy, r 
Pocity G wodę z'ręczniki pofpołu: 
, „aday w tym wykładnią chleb'a kofżow : 
Pigédzicfigt daik kot fpiżerai rząd miał jo Rora 
Długim rzędem, á Bogi kadzidły błagaty, 


© 
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Księga Pierwfza 


Sto drugich, tyley fug maiąclata rowne, ; 
Co potrawy nofili a wina kolztownca 
Tamże y Tyryowic zefzli fię wefeli, = 
© rofkazania ná krzeffach ozdobnych fiedzieli. 
Dziwowali fię darom drogim y Julowi, —— 
Y bardzo z twarzą śliczną Bogu Kupidowi. 
ięcy zmyślonym flowom, y izacie, y ktemu 
Żawiciu w koło złotem pięknie upfirzońemu, 
Zwłafzcza w zarazie przylzicy będąc utopioną, 
Nie mogła nd {wym fercu zoftać nalyconą 
Nędznś Dydo, á patrząc płomieniem patafa, 
Dziecięciem (ię y dary dziwnie porufzałae 
On u Encafzowey fzyie lig zwiefiwizy, P 
Aw oycu wielką miłość zmyślonym fprawiwfzy. 
Do Krolowy fięudał, ta fercem przylmuie | |. 
W fzyfikim całym ta y oczyma,czalem go piaftuie 
Ná fwym fonie, niewiedząc Krolowa nieboga, 
Jak ciężkiego ná fonie piaftowafa Boga. 
Apomniąc na wey Matki Acydalii chęci SE 
Z nienagfa Sychcufzajruinuie w pamięcia 
A ferca iuż befpieczne, będąc na wolności, je 
Począł w nowey rozzarzać Kupido miłości. 
EFF A fkoro po potrawach iuż z ftołu zebrano, 
Kubki fplecione wieńcy z winem podawano: 
'Trzafk wfzędy po pałacach, á fale przeftronej* 
Gwary po fobie toczą, świeczniki zwiefzone 
Z balck od złotych ftropow światłość podawaig, 
A pochodnie płomieńmi noc przezwyciężaią.] 
W tym ná Rof podać czafzę Krolowa kazała, 
Ważną złotem, kamieńmi, w nię win nślała, 
Z ktorcy Belus y iego potomni piiali: 
Y ozwie fię, milczenie fkoro zachowali; 
Jupiter ( bo mienią być goście w fprawie twoiey, ) 
Tytyom, y tym ktorzy przypłyoęli z Troiey, 
2 
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Zdarzy ten dzień fzczęśliwy: £ z nifzego każdy 


Potomftwa niechay pomnieć ten dzieh będzie zawzdy: 


X fprawca dobtcy myśli Bache, y z łafkawą 
Twarzą Juno nám przybądź, dwy z chęcią prawą 
Tyry fzanuycie goście. -Tó gdy wymowiła, 
Pierwcy za ftofem wdzięczny nápoy poświęciła, 
Poświęciwizy mało go ufły fkofztowóła, 
Zaraz Bicysfzowi wftrząfając podałś: 
On za tym wziąwfzy czafzę pienifłą z ochotą, 
Wypił'do dná, aż Tung sozświecił twarz złotą, 
Toż przednieyfi fprawuią. Wziąw(zy ozdobioną 
Diugowłofy Jopas harfe pazłoconą, 
Począł śpiewąć Atlanta uczonego pienie, 
Zkąd'odmiepność Xiężyca, fkgd ffońca zacmienie, 
Zkąd ludzie y zwierz wfzelki;fkąd uais y roly, 
Zkąd Arktura, Zkąd wozy, Pleiady y kofy, 
Czemu zimie krotki dzięń, nocy długie tnwaią, 
Tyrytoy Troianie zá nim powtarzaią, 
Niemnicy niefzczętnd Dydo tę noc przewłaczafa 
Rozm wą á ku fercu miłość przypufzczała: 
Częfło fię o Pryamie, częfto o Hektorze 
Fytaiąc, ślbo w iakiey zbroi był fyn zorze 
Przyiechał: więc iakie miał Dyomedes konie, 
Joko mężny Achilles był w Troiańfkicy fronie, 
X ow(żem gościu. ( prawi ) z początku famego, 
Powiedz: nim zdrady Gteckie, y. przygody twego 
Towarzyftwa, także reż y błąkanie tyoie: 
Bo iakoś iuž wyiechał' z oyczyzny twey Troicy 
Zwiedziawfzy fifa zięmie y. morza ná świecie, 
Już teraz czas nź fiodmym.iako mniemam lecie, 


Koniec Ksiąg pierwfzych,. 
ARGU- 


«03. (1) (Ste T 


ARGUMENT 
Kśiąg wiorych: 

NA żądanie Krolowy Dydony, wfzyftkę fpra- 

wę o zburzeniu Troi, także o innych prze- 
dnich Troianow śmierci y przypadkach, Enc= 
afz porządkiem przepowiada: w iakicy trwo- 
dze y zamiefzaniu fam będąc,od Wenery Ma- 
tki,aby uchodził napomniony,gdy Oyca y Zo- 
nę y Jula fyná uwodzi, z domu niofąc na fobie 
Oycá ftarego, przez fkwapliwość Zonę Kreuzę 
nå drodze ftracił: ktorey gdy długo w noc po 
mieście daremnie fzukał, po ukazaniu fię 
umóaułty, do fwych fig wrocil, á nalażfzy u 

nich wielki poczet zbieżanego towarzy- 

ftwa, ze wizyftkimi między gory 
uftąpił. 


O.ENE- 


/ 


| Gdzie wnet męże 
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O ENEASZU 
TROIANSKIM, 


Księga Wiora. 


U dak wnet wlzyfcy, d (woy umyf chciwy 


o fuchania obrocą, á zatym cnotliwy 

Eocafz z wyfokiego krzefła pocznie mowić: 

Ciężka, Krolowa, każęfz Żułość mi odnowić, 
Jak bogaćlwa Troiańfkie, y niefzczęfne wfości 

Grokowie (puftofzyli: nd ktore w żałości 

Y famem częścią patrzał, 


Ktożby tego ffuchaig 
Z Dolopow, z Miemidorow, lub Ulifsa (i 
Zołnierz: Aczkolwiek Xięż y wracal drogi, 
A gwiazdy zachodzące do fpoczynku wiodą, 
Ale gdyż pragniefz ze złą znać nalzą p 
Troi frogie zburzenie, powiem choć mi 


Y nie fukceffem Woy i 
Według rady Pallady, 
, Na klzcałe gory, w 
Z iedliny ociofaney, 
Za (woy odiazd,y wieścią wlzędy rozsławili, 
Zamknęli potaiemnie, przez los zgromidzone: 
A gmach rak ftrafzny brzucho zkąty przeftronemi 
Napełnili zupełnie Żofnierzmi zbroynemi, 
5 Leży wyfpa Tenedus ná przeciwko Troicy, 
Lnáczná wieścią, y áwná bogaûwy, gdy w fwoicy 


Sprawie 
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Sprawie trzymał kroleftwo Pryamus: dziś krzywy 
ylko brzeg, á pore ftawać okrętom wątpliwy. 
am plynąwfzy po puftych: brzegach fię chowali, 
J wierzem, ku oyczyznie aby żeglowali. 
Tedy Wy(wobodzone z długiego kłopota 
fzyftko Troiańfkie miafto, otworzone wrota; 
olno iść widzieć Greckie ftanowifka, y one 
Miey(ca'pufłe y pórty od oich opufzczene, 
u Dolopes, tu {we miał Achilles namioty, 
Tu nawy. aty, tu fig potykały roty, 
ięc fię iedni zdumiawizy daru fzkodliwemu; 
Pallady dziwowali koniowi filnemu. 
Pierwfzy Tymetca radzi, áby wprowadzony 3 
Byt domiafta, áw zamku famym poftawiony: 
Albo zdrada, śl5o fiadź tak Bogowie chcieli, 
Ale Kapis, y ktorzy lepfzy rozum mieli. 
Aby w morzu zatopić, ślbo ogniem zgładzić, 
Podcyzrzany taki dar, wraz poczeli radzić; 
Albo brzuch przewierciawizy, przepatrować zdrady, 
Tedy fię gmin rofargnie ná rozliczne rady, 
Pierwfzy tam przed innemi z zamku rozpalony, 
Laokoon przypadnie ludem obtoczony.. 
A zdaleka zawoła: oliaki wafz ffaby 
Rozum; nędzni miefzczanie! y mniemście áby 
ieprzyiaciete ufzli: ślbo Gr ckie dary 
Były bez zdrady 2 Teyli Ulifts icit wiary ? 
ub nieprzyjaciel w tym ieft drzewie nie zamkniony ? 
O oá nafze mury ten koń tak złożony # 
Aby przeyzrza w (zy miafto upadł z gory ná nie, 
O w nim iaka zdrada tai fig? Ttoianie À 
Nic ufiycie koniowi” niechay co chce Będzie, 
lo ęlię Grekow, chociaż dary niofą wfzędzie, 
To rz-kllzy, wfzyfyką mocą ń z niemśfym gniewem, 
W wydęty aw brzuch Końlki ugodził (wym drze 


wem. 
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Zadrzał wfzyftsk, 4 z pchnięcia filnego zagrzmiały, 
Po mim kąty przeftronoe, y dzwięk wielki dały. 
A by nie był Bofki gniew, y 2 nalzą ślepotą, 


Przewiodłby, że Grekowie w iamach [wych z fiomotąy 


Byli by mocno zbici: á tybyś dziś famá 
Troia ftała, y, zamku wyłoki Pryamaa 
65 Oto opak związawizy w tym młodzieńca z pola 
L trzafkiem wiedli pofterze Troiańfcy do Krola: 
Ktory liç piewiadomy dał póimść fnadoie, 
Aby Troiańfkie miafto Grekom podał zdradnie, 
Smiały barzo, á gotow był ná fironie obie, 
Albo zdradzić, álbo śmierć iuż odważyć fobie. 
Wnet na dziw Troiańlka młodź fypie fię ku niemu, 
A ná urząd urąga wlzyftka związanemu. 
Teraz tu iuż chytrości Greckie wyrozumicy, 
. Az iednego niecnoty wlzyftkie poznać umiey, 
Bo w pośrzodku wfzęm wobec, gdy ftanął aie zbroyny, 
Tiwogę twarzą zmyśliwlzy, oczyma tľum hoyny 
Gdy Troiańfki przepatrzył: Nieftetyfz moie Boże! 
Ktora ziemia, ktore mię morze przyjąć może l, 
Albo czego ubogi fpodziewać wżdy fię mam! 
Ktory iuż doi między Greki micy(ca nie mám: 
Nadto, wlzyfcy Troianie z niendwiści frogiey, 
Pragną Śmierci ż wylaniem moicy krwie ubogieya 
Tym płaczem odmienił wfzech ferca, y wfzyttka fig 
Ciżba pohamowała. Pytamy go zafię, 
Ktorego byf narodu, z czymby lię pola wif, 
Za iakąby nadzieią wolpość fobie (prawił ? 
Wnet ftrach złożywizy z fiebicy w tym mowi (pofobi:; 
Wfzyfikę zaifte praw dę zezodm Krolu tobie. 
Y choć mięiuż, niech co chęć potyka nędznego,) : . 
Ani fię prę bydz iednym z narodu Greckiego. 
To iednd, ácz mię biednym fortuná nieftała 
Sprawiłó, leczbym kłamcą byt, niedokazała, 
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Jeflić do ufzu przy(zło, fbśdź zá iaką fprawą 
Jmię Palamedowe z iego znaczną fawą: 
Ktorego obwiniwfzy o niefufzną zdradę, 
Aby z wśmi nie walczyć, iż im dawał radę, 
Grckowie ofądzili pá śmierć niewinnepo: 
Teraz płaczą nieflufznie tak z świata zefzłego, 
Z tym, iak z powinowatym, mnie Ocicc ubogi 
Od pierwfzych lac wyprawił w ten Kray. naboy frogij 
W towarzyfłwie: á gdy był rząd na icgo' pieczy, A 
W dobrym rządzie kwitnęły zawzdy Greckie rzeczy, 
A myśmy z poczciwośćią chwałę mieli z tego. 
A gdy przez UWiffefla chytrością zdradnego, 
( Jawne rzeczy powiadam ) żywota zbawiony, 
W cieniu płacząc [woy żywot wiodłem utrapiony, 
Przyiacjelfkiey żałuiąc w fobie niewinności, 
A niemogąc wycierpieć fzaloney żałości, 
Jefliby kcote fzczęście przy mnie ftafo trwale, 
A ieflibym fię kiedy po zwycięftwie wcale 
Do oyczyzny powrocił, mścić fię obiecałem, 
Wnet:ong grozbą fobie nienawiść ziednafem: 
Ztąd mi wfzyfiko.złe.przyfzło;: ztąd Ulifes frogis 
Nowemi przegrożkami przydawił mi trwogi: 
Ztąd podchiwytane flowś między lud rozfiewał,. 
A świadom fwey niecnoty, o mnie pieczy miewał»! 
Y nie przefłał; Kalchianta aż odprawił potym, 
Ale coż ia niewdzięczne rzeczy mowię o tym ? 
Co miefzkam ? iefli wam zá wfzyltkie Greki ftoję, 
Słuchaliście iuż dofyć, iuż'co prędzey moię. 
Krew wyleycie, tę by rad barzo widział pracą 
Uliffes; tę drogo wam Atride przepłacą, 
Waet nám więk(zaurofa chęć przyczyn pytania, 
Nie mśiąc naymnieyfzego ná zdradę mniemania, 
Y na Greckie fortele, On niby fłtwożonym,, 
Rzecz prowadzi, y fergem rozprawia zmyślonym, 
x E Częfto 
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Częfto chcieli Grekowie od Troiey fię puścić, 
A fpracowáni woynę tak dawną opuścić: 
Bog by to zdarzył: częfto morfki te (zturm frogi 
Zatczymśł, y bronił im przeciwny wiatr drogi, 
Zwłafzcza, gdy iuż ten ftanął koń z tamow złożony, 
W fzędy witał po powietrzu fzcurm nie uśmierzony, 
Wątpliwi co z tym począć: Ewrypila, cnego 
Prorottwa fię wywiadać ślęmy Phebowego: 
Ktory rychło nowioą (mutną obwieści tą: 
Krwiąście wiatry błagali, ś panną zabitą, 
Gdyście pierwey płynęli Grekowie do Troicy» 
Krwią powrotu fzukaygie, Grecką dulzą z (woicy 
Scrony bogi błapaycie, To gdy ufyfzafo 
Pofpolltwo,potrwożone w tobie ferce miało, 
A zimny ftrach przez wnętrzne kości im przepadał, 
Komuby fzło ożyw't, kogo Phebus hidat. 
A w cym Kalchanta wiefzczka z niemáľym rumorem 
Ulifes ku ludowi wyciąga, ná ktorem 
Upornie woli Bofkicy iąf fig dowiadować, 
A mnie iuż ich poczęło wiele referować 
O frogiey fortelnika zdradnego niecnocie; 
Drudzy miłcząc, iuż czyli o moim kłopocie, 
Dziefięć dni w milczenia był, chroniąc fig fłrzegł tego, 
By nie odkrył, á rá śmierć nie podał żadnego, 
Ledwo przez Ulifefa potym wielkie fwary, 
Wyrzckł z naprawy, á mnie podał do ofiarye 
Przyfłali ná tó wizyfcy, á czego fię bali, 
Ná iednego upadek obalić fię dali, 
Już dzień niefzczęfoy przyfzedł, iuż mi zgotowano 
Swiątości, ffone zboża, iuż głowę związano, 
Wydarfem fig (zeznawam ) od śmierci, á mocą a 
Potargawfzy Cymbury, uydę ciemną hocą. 
Y fkryłem fię w fitowie w iezierney topicli; 
Aż uplyną, by tylko iefzcze upłynęli, 
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Tedy ia iuż nadzici nie mám domu (wego, 
Ni wdzięcznych dziatek uyzrzeć, ni Oyca miłego, 
Ktore tam fnać na męki przez moie fchronienie 
Wezmą, á tym nadgrodzą fobie przewinienie 
Smiercią ludzi niewinnych. A przeto ubogi, 
Kcorzy prawdy świadomi,przez niebiefkie Bogi, 
Przez, iefliże teft ktora kędy iefacze ona 
Między ludzmi wzdy wiara nic niendrufzona, 
Profzę ulicuy fię mey tek frogiey ciężkości, 
Ulituy fię niewinnie moicy cierpliwości. 
€ Tym płaczem miłofierdzie, potym żywoc fobie 
Otrzymał: wnet. Priamus.iego ręce obiey 
Kazał rozwiązać mocno zaciągnione iemu: 
Nad to takie łafkawe fowá rzecze kniemu“ 
Ktoskolwiek, zarzuć z myśli odtąd Greki twoie, 
Nafz będziefz, á mnie prawdę ná pytanie moie 
Powiedz,.czemu'ten złożoo koń w wielkości takicy £ 
Kto iefł icgo »u:orem, dla potrzeby iakicy ¥ 
Ofiera? czy iaką iet woienną przyprawą ? 
To fkoro rzekł, zatym on z.pokorną. pofławą, 
Fortelmi, á oyczyfłą zdradą wyćwiczony, 
Wznioffzy ku gorze ręce z więzów wyzwolony: 
Bądź wam iawno, o! wieczne niebiefkie światłości, 
Y wafzey ( prawi ) wzywam niezmienney możności, - 
Oftorze, y ktorychem zbył miecze okrutne, $ 
Zawicie, w ktorym fzedłem ná ofiary fmutnes: 
Niech mi fufznś rzecz będzie, z.fzlubu. przyfiępłego 
Wyfwobodzić fię Grekom, niech narodu tego 
Słufzno mi nienawidzieć,_ á ich rzeczy fkryte, 
Ktore fą, śby przez mię były iuż odkryte: 
Gdyżem niepodłkgł prawu nic oyczyzny moiey, 
Ty tylko w obietnicy. dotrway fłale (woicy 
Trota,ś nie złam wiary, gdy cię ofwobodzę, 
Gdy prawdę mowiąc yeto fowito nadgrodzęe 
— c 
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Wfzyftka addzicia Grekow, á woyny zaczętcy 
Ufanie zawzdy ftlo nd pomocy świętcy 
Pallady: Ale fkoro Dyomedes (rogi, 
Y Ulifes nźlezca do niecnoty drogi; 
Straż ná zamku pobiwfzy, Palladium święte 
Z kościofa gwałtem wzięli, á w ręce przeklęte, 
Jey święty obraz porwan, czym rucha świętego 
Smieli fię krwią zimdzani docknąc panieńlkiego: 
Od tąd fabieć poczęła, y wfpak fig chylifa 
Nadzicia Grecka, y moc bardzo lię wącliła 
Dla niechęci Bogini: y pewaemi godki, 
Dafá im {woy gniew poznać Trytovia taki. 
Ledwo'iak oná świątość w obozie ftangła, 
Oczymá wyniofemi błyfkotać poczęła: 
Znoy fony po ciele ciekf, trzykroć famá zalig 
Po ziemi, aż trudno rzec, wymiatywała fig 
'Parczą y dzidą trzęląci zaraz dby fkokiem 
Zeglugi kofztowali po morzu glębokiem, 
Kalchas wofaiąc radzi, iżto nie mogło bydzź, 
By Troie miafła, Grecka Gta mi t dobydz; 
Aż z Grecji za (zczęfnym znakiem fię nawrocą, 
A obraz zaniefiony przez morze Przywrocą, 
Teraz iż do oyczyzny wiatrem fię puścili, 
Aby z Bofką pomocy y z bronią przybyli, 
Bez wieści zaś im przypaść morzem w walze krale: 
Tę radę Kalchas ná gniew Pallady im daię, 
Przeto za Trytonii obraz narufzony, 
Konia tego stawili, by ich oczylzczony, 
Był haniebny uczypek: y przęto wielkiego 
Zbudować, y pofławić z drzewa dębowego 
Kazał Kalchaś wy foko, áby przewiedziony y 
Bramą, śni dicmogł bydź w miafło wprowadzony, 
Aby w tym was ndrulzył nabożeńftwie firem, 
Bogdybyście co złego ztym Poczęli darem; 
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Tedy (rogi upadek, ( ktore boday znaki : 
Lie pierwey go potkały y przypadek taki!) 
Przylzedłby na Pryamó, y ná pańftwo iego, 
Jelli przez ręce wafze do miafta walzega 
Będzie wprowadzon, tedy Azyi kroleftwo $ 
Wielką wóynąotrzymi nád Greki zwycięftwoś 
A ná náľze potomki, przydzie klęfka ona. ; 
Tym chytrościom fortelom zdradnego Synoná 
Uwierzym, zmyślaym płaczem zdradą ofeukani, 
Ktorych aði Achilles Iaryfeyfki, dni 
Dyomedes, okrętow śni tyfiąc zbroyny, 
Ani użyć niemogły przez dziefięć lac woynya p 
E&E W cym druga rzecz, dfrożlzd nam nędznym przypadnie, 
Ktora nafz nieofirożay zmyf zmamiłafnśdnic, 
Z lofa (ię przytrafiło, Laokoontowi 
Ofiarować kralnego wołu Neptunowi, 
Gdy w tym fię od Penedu dwá fnokowie mieli 
Po cichey ( aż trach wfpompi:ć! ) wodzie wciąż płyngli, 
Na głębokosci morlkicy krążąc długim kołem, 
A obadwa ku brzegu udali fięfpotem: 
Ktorych pierfi wyniofłe, y krwoborwne fkrzele, 
"Między wodą nad morze wydały fię wiele, 
Ofłatnią częścią grzbietem mielzaią wodami, 
W wielkie koła długiemi plątać ogonami: 
Szum what z morza, á oni profto fię ku ziemi 
Z oczymą wciąż udsli tam rofpałonemi, 
Krwią y ogniem błyfkaiąc, à przeto ięzyki 
Otworzywfzy z (wych pafzczęk rolpufzczały fyki, 
My od ftrachu wfzyłcy fię rozbiegniem: A owi 
Profto fię wnet udadzą ku Laokoontowi, 
A nóypierwey dwá fyny iego mafe nalżli, 
Y przysłakłfzy fzarpaniem biednych ciała fpafzli, 
W tym liç ná oyca, gdy im chciał pomoc, rzucili, 
. „A okołofie niego w koło okręcili. fe 
z uz 
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Już go w puf dwakroć ftiąpną,A około fzyie, 

Dwakroć przbietem łulzczanym ten:y ow fię zwiie, 
Wyniofe nád nim fzyie y pafzczęki mśiąc: 

On rękoma fplecienie (mocze oddzięraiący 
Prożno nędzny pracnie, móiąc porufzoną 

Kiwią Jnfułę y brzytkim iadem napufzózoną,. 
Oraz ogromne głoly rozpufzcza'ftrapiony, 

Jaki ryk połpolicie czyni obrażony, 
Gdy bieży od oftarzow pędem wof urwany,. 

Doftawfzy w kark nietrafnie od obucha rany, 
Zartym oba fmokowie wziąwfzy fię pofpołu 

Z.mieyłca onego bieżą czołgiem ku kościofw 
Wyfokiemu Pallady, á pod icy. nogami, 

Y podtarczą (plotfy fię {wemi ogonámi,. 
Dopiero świeża boiażń przelękľym nóftała,. 

A iż nad Laokoontem flufzna fię kazń ftafa,, 
Kiory ( mowią ) świętegokonia śmiał obrazić, 

Y drzewo niefzlachetne w doftoyny bok wrazić, 
Tedy konia prowadzić zgodny wyrok czynią 

Do kościoła, á błagać ofiarmi: Boginią.. 

Już mury. rozwaliw(zy wrota uczyniemy, 

Zacym (ię do, niefzczęfney pracy gotuiemye 
Y pod nogi okrągie wafki podprawiamy, 

Y do fzyie konopne liny przyprawiamy,, 
Pełny ludem frogi koń ku murom fię wali, 

W koło panny, dziateczki nabożnie śpiewali 
Uigwfzy fig powroza; op chwiciąc fig idzie, 

A do'poyśtzodku miafta grożąc fobą wnidzie:. 
Qyczyzno! ah, zamku domie Bogow. dawny. 

Y murze Troiańfkiego mialła w bitwach Hawpy! 
Cztery kroć opar fię był obramy podwoie, 

Cztery kroć w brzuchu iego ufyfzem dzwięk zbroies | 
Lecz głupftviem zaślepiepi,jnic fię nie czuiemy,, 

Apiefzczęlny dziw w kościoł święty proyadziemy, 

Już 
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Już y w ten czas upadek rychły opiewśła 
Kaffandra,która w fwoim proroftwic nic miała 
U Troianow z bofkiego wiary dopufzczenia, 
A my piefzczęśni ludzie, ktorym dzień zginienie 
Ofłateczny prżychodził, zdobiemy kościoły i 
Od świętnemi rozgami, y wonnemi zioły, 
ES Mieni fię zatym niebo, z morza noc przybywa, 
Zdrady Greckie powietrze y niebo okrywa 
Wielką ciemnością: gdy w tym Troianie ftrudzeni, 
Licichnęli po mieście miłym (nem zmorzeni, 
Już po świetnym Xiężycu ná wfzyftkim gotowa ; 
Armata Grecka płynie z Teoedu oftrowa. 
Ku mieyfcu zodiomemu: dnó znák onego, 
Z okrętu fię ukaże ogień Hetmańfkjego. 
Zaraz nil(zym nielzczęściem Synon uchowany, 
Otwiera pocsiemnie w tym zamek drewniany, 
Kędy w fobie zamknione Greki koń wypułzcza, 
Tedy fię tam każdy z nich z rądością opufzcza 
Po powrozic; Terfandrus, Pirrhus, y z Toantems 
Stenelus, Menelaus z frogim Atamantem: 
Y Wifes zdradliwy, okrutny Machaon, 
Y Epeustakowey zdrady budowça'on. 
tym ftraż pomordowówfży bramy orwieraîg, 
Kcoremi towarzyfze (woie przypufzczaią, 
Y woyfka od okręcow pod mur zgromadzone. 
Zatym ná miafto wpadli, winem, (nem zmorzone, 
ES Czas byf, gdy ndypierwfzy fen ná ludzi przychodzi, 
A ndywdzięcznicyfzy z łafki Bofkiey fię rofchodzi: 
efoie 916 przed moie ukaże fię oczy, 
Hektor (muchy, á z oczu (wych frogie Tzy toczy, 
Zwłoczony fprofnie, iako przedtym był za wozem 
Przewleczony przez nogi żapuchłe powrozem, 
Krwawym prochem fzpecony: nieftetyfz iakiego 
Widziałem, y da Hektora naymnięy podobnego. Gd 
J 
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Gdy ftroy nofil ná fobie z Achillefi zdięty, 
Albo: gdy ogniem ftrzelał ná Greckie okręty, 
Broda fzpetnie zbotwiała, włoly krwią fkleione, 
Na fobie one: rany maiąc niezliczone, 
Ktore odniofi okofo muru oyczyftego. 
Wnet zdało mi (ię płakać frodze, á do niego 
Te żałobliwe fowś pocznę mowić fwoie: 
Oświatłości! Troiańfka! o nadzieio Troie 
* Jedyna, gdzieś nam tak był długo: zatrzymdny ? 
Z ktorey ftrony: wraca(z (ię, Hektor pożądany ? 
Jak cię radzi po dziwnych klęfkach y. trudności 
Miafta y ludzi widziem w fwey frogiey żałości ? 
Czemuś tak ofzpecony nd wdzięczncy ofobie 2 
Albo czemu. tak wiele widzę ran ná tobie? 
On nic na to, ni prożną odpowiedzią bawi,, 
Ale ciężko weftchnąwfzy, Ey uciekay ( prawi ) 
Enea! 4 wyrwiy fię z tych płomieni wiele: 
Miafto. opanowali zli nieprzyjaciele; 
Upada z głębokiego gruntu Troia: fama,. 
Dofyciem fwey oyczyzny bronił y Pryamś,: 
Bo gdyby obroniona miafa bydź od ręki, 
Y ta by odgromiła była od niey Greki, 
Swiątości, y we Bogi, Troia zleca tobie, 
Te weżmiy w towarzyftwo w twych przypadkach fobie, 
Tym miafła (zukay,, ktore ná koniec pofławifz, 
Gdy marza (zerokiego nie mało przepławifz, 
To rzekffżyywnet z kaplice wyniefie zarazem 
Rucho y wieczny ogień, yiz Wefty obrazem, 
EI W tym rożnie po mieście krzyk wfłaie barzo wielki, 
Jm daley:tym (ię więcey ( acz dom był daleki 
Od miafła Anchizefow drzewem obtoczony ) 
Głos rozlega, y:zbroie fzeleft na. wfze irony, 
Potwę (ię ze (nu zaraz, iá ná a wiłąpiwizy 
Wyfoki,.fucham pilnie uci anadftawiy (zy, 
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Jak ná zboża za wiatry kiedy ogień (padnie, 
Albo z gor leiqc porok gwałtowny przypadaje, 
Urodzaie y zboża obfite przewraca 
Zabieraiąc, y lafy, za (obą wywraca: 
Zdumiawfzy, dziwuie fię temu pafłerz, ktory y 
Sfuchaiąc fzumu z wierżchu gdzie wyfokiey gory, 
Wact fię famá iatna rzecz pokaże, y any 
Zdrady Greckie: od ognia upadł dwor przefitony 
Deiphobow, tuż płomień tąfiedzki dom nilzczy 
Ukalegoná, morze od ognia fię błyfzczy. 
Krzyk ludzi, dzwięk trąb wftaie, porwę fię do zbroie, 
Ale y w tym fzalone byfo zdanie moie. 
Przedfię ná zamek bieżeć, á z towarzyfzami 
Stoczyć bitwę, chuć pała, z Greckiemi hufcami. 
erce moie zdiął wielki gniew, y zapalczywość, 
Pomniąc iż w bitwiezginąć przynofi poczciwość. 
ESF Oto zbywizy Greckich rąk zamku y Phebowy 
Kapłan Pantus, Pancus fyn przedtym Otrcowy, 
Świątości y bogi niofł, á wnuka małego 
Ciągnąc za (obą, bieżał do domu nafzego. 
Jaka rzecz nalza Pante? w iakicy zamek trwodze * 
Ledwom rzekł, gdy odpowie to, weftchnąwfzy frot 
Przyfzedł dzień ofłateczny, y czas opłakany 
Troiańfkiego kroleftwa: bylifmy Troiany, 
Była Troia, y Troi wielka awa rofa, > 
Feraz (ię przez goiew Bofki do Grekow przeniofa, + 
rekowie w mocy máig miafto zapalone: 
W ktorym w pośrzodku fłoiąc, ludzi uzbrojone 
Ogromny koń wypufzcza, a fam urągaiąc, 
Zdrayca Synon zakłada ognic zapalaiąc, 
Przez bramy orworzone zli nieprzyjaciele 
Sypią fię,ktorych nigdy tak tyfięcy wiele 
Z Greckicy ftrony nie przyfzło: drudzy fobą fami 
Oblegli cialny przechod między ulicami: 
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Zdobytemi fzabląmi, 4 błyfkocąc zbroią,. 
Ubrane wgyfka na śmierć nalzę.pewną toig. 
Bedwo Go fię obrufzyć ftroże ważą nd nie 
W bramie, á fabe czynią w. ciemności potkanie.. 
Temiflowy, á gwałtem Boskim porufzooy 
Biegag w bitwy, y w frogie' ognie rofpalony, 
Gdzie mię chuć mściwś wiodła, gdzie był trzafk niemały, 
Kedy prawie y głofy nieba dofięgały.. 
Za tym ku nam Reypheus z walecznym Jphitem. 
Po Xiężycu przybędą: złączaią (ię przytem 
Hyppanis, ktemu- Dymas, y Chorcbus młody, 
Migdonow fyn, ktory tam na ten czas z przygody: 
Do Troi przybył, wielką miłością. pałaiąc 
Ku Kafandrze, á (woię pomoc przynalzaiąc 
Pryamowi y Troi, nieftetylz, ubogi, 
Nie chcąc oblubienice fwey fluchać przefirogi» 
65 Ktore gdy zgromadzone z fercy-potowemi 
Obaczę, keotko do nich rzekę owy temis 
Młodzieńcy darmofilni, iuż-widzicie famiy. 
Jako froga fortund:pofłępuie z námi. 
Kościoły ysołtasze (woie opufcili 
Bogowie,.ktorzy miaftem tympietwey rządzili:. 
Tedy daremną pomoc upadaiącemu 
Miaftu daiem, śle gdyż pewoe ferce ktemu: 
Swe macie, ofłarecznie byście fię ważyli,, 
Więc umrzeć,d naybarzicy gdzie fiębitwafili, 
Tam fię micymy, pociecha fama:pogotowiu,, 
Zwyciężonym nadzieie nie mieć.o (wym zdrowiu 
Tå mową więklzą chciwość. przydam im, wnet wlzy (cy: 
Prawie iako dropieżni we, mgle ciemaey wilcy, 
Gdy ie głod ciężki z-kniei ywypędzi, zmorzone, 
Az głodaemi-pafzczęki dzieci zolławione. 
W. iamach czekwią aś nie, praćz nieprzyjaciele, 
Przez miecze bisżym, pewoąiuż:fobię śmierć śmielć: 


i ©dwi. 
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Odważywfzy, tt śrzodku miafta dochodzimy, 
Gdzie czarne ż wfzyftkich ftron nas okrywaią dymy. 
ES Kto klęfkę oney nocy, kto mordy (woiemi 
Słowy może wyliczyć ? álbo kto hoynemi 
Łzami ciężkość porownać? Troja upadafa, 
Ktora zawedy przez dawne łata panowała: 
Wizędy domy, ulice, kościoły święcone, 
Rozmśicie trupami były oapełnionea 
A nietylko Troianow tak padało fifa, 
Gzaltm y do ich ferca wracała fię fifa, 
Jż Grekowie padali, płacz,cigżkość obfica; 
Wfzędy á wlzędy boiazń, y śmierć rozmaita. 
ES Pierw(fzy z Greckiego woyfka z námi fig z ochotą 
Aodrogeus potyka, z wielką ludzi wotą: 
Y mniemdiąc, by fię miał potkać z fwoiemi, 
Zaraz ná nas zawoła Howy tafkawemi: 
Spiefzcie fię towarzyfze, iakie was hamuig 
Przyczyny do leniftwa? iuż drudzy woiuią, 
Łupią,plondruię domy zapalone, á wy 
Nierychło przybywacie od naw do tey fprawy. 
Tak rzekł, zatym ( bo Rafa od nas znaiemego 
„Nie uflyfzał, ) zmiarkował nieprzyiacielikicgo 
Jż byl w pośczodku ludu; zdumiał fię, á z trwogi? 
Pofpołu zaraz z mową cofnie niizad vogi. 
Jako kto w oftrym cierniu, gdy-węża nafąpi 
Z tafunku nieobacznie idąc, wnet uftąpi 


` Prędko nazad przelękfy; on fię z iadu wfpind, 


A {we pierfi modrawe nádymáć poczyna. 
Właśnie tak Androgeus ftrwożony przed nami 
Wzad cołnie, uderzem nań, á cam ich broniami 
Będącokryci, gdy w tym micyfc tamtych nie znali, 
ę rachem potrwożeni 2 nafzych rąk padali, 
Pierwfzy początek dobrze od (zczęścia zaczęty, 
Tu Chorcbus radością dla zdarzenia ziętys 
Fa 


O towa- 
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O! towarzy(ze! gdzie nas fzczęście wiedzie ( pfawi ) 
Do nádzicię, á kędy famá fię nam iawi, 
Podźmy za nią, przemieńmy z ich tarczami fwoie, 
A wfzyłcy fię ubierzmy zaraz w Greckie zbroie. 
Nieprzylaciela mocą, lub zdradą przemożyć 
Niewadzi, wnet y drugą mufzą z fiebie złożyć. 
To rzekł(zy, Androgeow hełm z kutaly ná fig 
Y tarcz ozdobną kładzie, także y bok zafię 
W Grecki miecz przypafuie,to Rypheus, toi 
Dy mas, to y wfzyftkamłodź w ich fię zbroie ftroi: 
Y włupy świeżo zdarte. |dziem pomiefzani 
Z Greki, pewnie nie nólzą fifą zachowani, 
Siła po nocnym cieniu tam bitew fłaczamy 
L nieprzyiacioły, fifa do piekfa z (yłamy 
Greckiego woyfka: tedy iedni w filnym biegu 
Do okręrow (ię maig, ku pewnemu brzegu: 
Drudzy przez ftrach do konia bieżą ogromnego, 
Y tam. w brzuchu świadomym ulegaią iego: 
Ab! daremne przez niechęć Boską ludzkie rady! 
€P Oto wlekli za wfofy z kościoła Pallady 
Y z kaplice Grekowie rozczochrzaną głowę 
Maiąc biedoą Kaffandrę, dziewkę Pryamowę. 
Do nieba prożno wznofżąc oczy zapłakane, 
Oczy, bo były ręce mdłe mocno związane. 
Niewyctrwał tey żałości goiewem zapalony 
Chorebus, dle zaraz wfkoczył zapomniony 
W pofrzodek hufcow Greckich, my za nimbieżemy, 
A.między nie z gęftą (ię branią tam wedrzemy: 
Tu mayprzod z wyfokiego dachu kościelnego 
Strzelbą okryci będziem od ludu, włalnego, 
A froga klęfkę bierzem dla omyłki zbroie, 

Y przez Greckich (zyfzakow upierzonych fłrnie, 
Tam Grekowie; y przez gniew dla żałości wlzczętcy,, 
Na nas zewlząd przypadną dla panny odięcey, 

Aiax 
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Aidx pieubfagany, y oba fynowie 
Atreowi, y włzyfcy (polem Dolopawie: 
Jak z wichru wiatry, gdy boy fłaczaią niezgodny 
Eurus y Zephirus, ktemu Notus wfchoday, 
Szumią lafy, Neptunus pienifty frożeie 
Z Trydentem, á ogromne ze dná wały leie. 
ES Więc te, ktoreśmy w ciemoey nocy wfzędy bili, 
A rożnie po mieście ie .a rożnych ftron gromili, 
Przypadaią, á tarcze na nas niefzczęśliwe 
Poznawaią, y haffa znaczą niczgodliwe, 
Tedy niezliczony tłum tam na nas przypadnie, 
Naypierwfży przed ołtarzem Pallady upadnie 
Peneleową ręką Chorebus zabity, 
Y Rypheus miłofnik prawdy znamienity, 
Y froż (prawiedliwości ( tak Bogowie chcieli, ) 
Y Hyppaois, y Dymas od (wych pogineli. 
Ani cicbie od śmierci Pante bogoboyność, 
Ani famá nie mogła zachować dofłoyność, 
Popiele Troie miafta, y moich pogrzebie 
Załolny: świadczę wami w oltatniey potrzebie, 
Zem fię żadnych złych razow ani bitew chronił: 
A gdyby miębył fam Bog fnadź prawie nie bronił, 
Zaflużyłem byf umrzeć. W tym zi nocą ciemną, 
Jphicus y Pelias ufzli z tamtąd zemną: 
Z ktorych Jphitus laty przyfarfży, a raną 
Od Ulilleffa, mdły był Pelias, zadaną. 
Zatym na krzyk ku zamku bieżem kralewfkiemu, 

„ Pam dopiero frogi boy wfżczyni fię, by ktemu 
Nigdzie indzicy złych. kięfek po: mieście nic byfo, 
Albo fig mnofłwo ludzi mordem nie waliło, 

Tak w mocy oichamowney Greki fig fypiące 
Widziem do fztarmu głowy nakryte maiące, 
Wieże oblegli zewfząd, do (cian przyftawuią, 
Drabiny, po ktorych wikok ku wierzęham wftępvią 
ń A lewą 
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A lewąstorczami fg nó.ftrzelbę fkładaią, 
A prawą wierzchu muru uprzeymie chwytaigo 
Teoianie zalie wieże, y kcoremi gmachy 
Wielkie okryte były, obalaią dachy: 
Taką bronią, gdy iuż czas oftatni baczyli, 
Poki-fify ftaw.fo, Grekom fig bronili: 
Y pozłocone balki ze zoski Świetaemi 
'Krolow dawnych (pychaią, drudzy z dobytemi 
Mieczmi drzwi dolnych ftrzegą zewłząd fię fkupiwfzy, 
Tak zaś ferca y fify w fobie pokrzepiwizy, 
Ratuią królewfkiego zamku, pomigaiąc 
Mężom, á fpracowanym politku dodaiąc, 
EFP Drzwi były w oiewiadomey (tronie, dla wolaego. 
Przechodu między ginśchy zamku krolewfkiego. 
Tamfortka iedna w tyle zofiawiona była, 
` Przez ktorą Andromáche, gdy lepicy życzyła 
Fortunś Troi miaftu, fa má przechodziła 
Żynd Aftyanakta dzińdowi wodziła; 
Temim ledwo wfzędf ná wierzch zamku. zkąd obrona 
Prożną była od biedaych Troianow czynienia, 
Tam wieżę ná wyfokim micyfcu pofławioną, 
A pod fame obfoki dachem wynicfiong, 
Z ktoicy ná wizyftko miafto Troiahfkie mogt patrzać, 
Y Greckie nawy y ich obozy upatrzać, ? 
Obtoczon z: wfząd zbroyno, gdzie w limym fpoieniu 
Dach ftat wielki na bslkech, farwy ku zwądeniu, 
Zrulzywlzy z mieyfca (wego, popchniemy ku dołu, 
Zatym on upadaiąc natychmiałt polpofu 
Z ogromnyń tam łolkotem ku ziemi fię wali, 
A fobą fifa Greków fzeroko przywali. 
Naftępuią zaś drudzy, w tym nam naoftatek 
Pocifkow Y kamieni przybywa doftarek 
Przed pierwlzym we(zciem, a przed faney bramy, progi, 
Lfoąc fig w zbroi naciera z bionią Pirrhus frogi, 
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Jak wąż, ktorego w (obie chłodoń zima w ziemi: 
Lakryła , napufzczony ziołini fzkodliwemi, 
Wyzuwizy fkorę z fiebie z nowey więc młodości 
Czerftwicie, wiiąc grzbietem ślifkim (wym w lubości, 
Piesfi w zgorę wynoli, zagrzany od Hońca,. 
Przerzuca prędko żądłem troiakiego końca: 
Społem filny Peryphas, y (prawca wozowy,, 
Y broni Automedon z nim Achillefowy, 
Społem wfzyfika'moc Scysu, wierzchow dofięgnią;, 
A ogie pilnie nofząc na dachy miotaią, 
Sam porwawizy fickierę, Ogromney dobywś 
Bramy, á drzwi, miedziane od zawias odrywa: 
Już zrąbaw(zy zaporę, drzwi: mocoe zdziurawił, , 
W ktorcy niemółe okno ku zamkowi fprawił, 3 
Widać dwor wewnącrz wfzyftek, widać fale długie, 
Widać: y Pryamowe, widać krolow drugie 
Duwnych.święcnie pokoic, widać pofłuwione. 
W bramie przeciwko (obie ludzi uzbroione. 
Adom wnętrzny wzdychaniem, á żafolnym wrzafkiem 
Napelnion, á po.gmóchach zafklepionych tszafkiem 
Y lamenty biatychgłow z płaczem fię rozlega, 
A krzyk filny, obłokow aż prawie. dofięga, 
Po pałacach macki fię boiazliwe (nuią, 
Uiąwfzy fig podwoiow uftami.całuige. 
Dobywa mocą Pirrhus, iuż zapory, ani: , 
Strzymać gwałtu nie mogą. ftrożowie zebrani: 
Od częftego tarana wrota fię padaią 
A 22a Wias.wyrulzone.iuż drzwi wypadaią, 
net przez moc drogę czynią, y w zamek fig walą, 
A mnoftwo: zafłąpionych Troianow obalą, 
Y place żołnierzami bdpełniaią wizędy, 
N ie tak przerwawizy, tamysiako rzeka kędy. 
Bienifta wfkok wypada,  gwaftowoym nurtem, 
Groble zaftawnę.wali wytywaiąc z gruntem, 


Ficży 
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Bieży wielką powodzią, á wfzędy wodami 
Zabiera z fobą w pole ftada z oborami. 
Widziałem fam (rożeiąc morderftwem Pirrhufa, 
W bramie z Agamemnonem y Menelaufa, 
Hekubę, y to niewiaft: y gdy iwc ołtarze 
Krwią profaoował Pryam oddane ofiarze, 
Pięćdziefiąt Tożnić onych, nadzieia niemiła 
Opotomfiwie, y brama wroty okazała 
Złotem, y fupem drogim, oá dof upadaią: 
Czego ogień nie znifzczył, Grekowie (zarpaią. 
EF A iefli Pryamowe chcefz wiedzieć zginienie, 
Ten gdy Kroleftwa (wego okrutne burzenie, 
Y gmachy fwoie widział zruynowane wiele, 
Y w zamku plądruiące iuż nieprzyiaciele, 
Przyftarlzy, á od Jawná nie przywykfy zbroie, 
Daremnie ná ramiond drzące kładzie fwoie, 
Y miecz prożny do boku (wego przypafuie, 
Y tak do oicprzyiaciof bieżeć ufifuie, 
W pośrzodku między gmachy fat ołtarz niemały 
Pod powietrzem, áiafpym niebem okazały, 
Nad ktorym ftare drzewo laur rzeczone fłato, 
A Bogi domowe (wym cieniem zafaniało: 
Tam Hekuba, y corki zbiegły fię ftrwożone 
Daremnie do oftarzow, iako w zawichrzone 
Powietrze, gdy fię pod dach kupią gołębice, 
A obłapiały Bofkie obrazy nędznice: 
Tam wezbroi Pryamś gdy niepotężnepo 
Uyzrzawfzy rzecze: Jaki Bofki gniew dotego 
Mufi cię, iż tą bronią bronić fię gotuiefz, 
„ Ahniefzczęfay małżonku, y gdzie ufifwiefz ? 
Nie takiego obrońce śni takiey fify 
Czas ten to potrzebuie, by fnadź z tobą miły 
Hektor był teraz: tedy fam fig do nas fkfoni: 
Albo ten oftarz wlzyftkie od śmierci obroni, 
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Albo pomrzem pofpołu, To gdy wymowiła, 
Ná świetnym go przy fobie mieyleu poładziła. 
<> Oto ranny ulzedłfzy z ręka Pirrhufowych, 
Polites bieżał ieden z fynow Pryamowych, 
tzez miecze, przez broń Grecką, przez prożne pokoie, 
Y przez fale przeftrone, chcąc upatrzyć fwoie. 
A Pirrhus zapalczywy ściga go w zawodzie, 
Rhi iuż y cęką fapa, y włocznią przebodzie, 
edwo przed (wych Rodzicow mogł przybiężeć 
Upadł,ś z dufzą zaraz boyną a wami 
Wnet Pryamus, ácz fwg śmierć baczy iawną ktemu, >> 
Przedlię niew ytrwał mowie, ni gniewowi fwemu: 
obie prawi zá tę złość, za tak frogie (prawy, 
Bogowie, iefliż w niebie ten Bog ieft łafkawy, 
Ktory náto dziś patrzy,niech ci frogość za tę 
Godną pomftę uczyni, y odda zapfitę 
Przyfłoyną, ktorys fprawił, bym nóśmierć fynow (ką. 
Oczymá [wemi patrza, ù fwoig oycowfką 
Twarz krwią iego zalmucił: Nie tak (p obchodziły 
Od. ktorega ty kłamafz, abyś fię urodził, 
Achilles ze mng: śle zawftydzony fwoię 
„Wiarę przyfłoyność ftrzymśł oñ ná prośbę moię: 
A ciało Hektorowe pochować dopuścił, 
F Potym mię wcale znowu do krole tws puścił, 
0 rzekłlzy biedny fłarzec, ofzczep bcz uraza 
Nań rzucił, ktory wnet fpadł z brzmiącego żelaza, o 
Mało fię zawiefiwfzy: wnec Pirchus do niego: l 
Tedy to tam-opawietz, ś do Oyca mego 
Achillefa bądź NI pów day wiedzieć 
Te moie frogie (prawy, á pomniy powiedzieć 
NA fyná wyrodkaod niego, 
eraz umrzyi. Ta gdy rzekł, wyci a drz; 
Ku oftarzom we krwi Ge odali y (zka dnie © 
Śliżgaiąc: w tym lewą go za włofy popadnie, 
G A prawą 
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A prawą zaraz z.pochew wynofi miecz goły, s 
Ktotym go posrękoieść przebodł prawie w poły. 

Ten koniec miaf żywota EGR tak fwoig 
Fortunę dawną fkohczył, zapaloną Troig 

Widząc, z zamku tuinq, ktory Krolem fawnym 
Byt fzerokow Azyi przed czafem niedawnym, 

Teraz z nicgo pich leży nad brzegiem, á ciało 
Nieznaiome dld głowy odcięte zoftało. 

EF Tedy mię tam dopiero trach ogarnie frogis 
Zdumieię fię, y wipomnę nd oyca ubogi, 

Gdym tak obaczył Krola iuż daty zefzłego, 
Dokonywać żywotafrogą śmiercią wego, 

Wnet y na dom od Grekow w/pomnę z fzczęt zburzony; 
Na zgubę maleńkiego Jula, Kreuzy żony; 

Poyrzę okofo fiebie, iefli ludzie byli, 
Ale mię (pracowani wfzyfcy opuścili, 

Bo iedoi na dof zwierzchu murow polpadali, 
Drudzy zemdleni w ogaiu okrutaym zofłali, 

QF Już tylko fam zoftanę, kiedy czałem onym 


W kościele Wefty, uyzczę w miey(cu zaciemnionym 


Helenę fkrytą, z ogoia świeci fię przeltronie, : 
Gdziemkolwiek (zedł po każdey opatruiąc tronie: 
Onć dla rozburzoney Troie, Teoian na fię i 
Gniewu fię obawiaiąc, y karania zafię 
Od Grekow y od męża, ktorego zdradziła, 
Przy opym (ię ołtarzu niecnotliwa fkryfa 
Zaraza fpolná (woiey oyczyzoy y Troiew 
Wnet fię ciężko sozpali gaiewem ferce moie, 
A chcę fię mścić upadku Troianfkiego miafta, 
„Aby była zgłodzona przez mię zła niewiafta. 
Tadż więc má Spartę widzieć, y Miceny zgofo, 
A tryu mf ocrzynawizy,poiedzie welofa: 
Ogląda dom y męża, fyny y: rodzice: 
Troiany y Tpoianki mśiąc niewolnice è 
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Zabit mieczem Pryamus, Proia'pogoczała,. 
„ Ziemia krwią tak częftokroć Troiańfką potniała,. 
Nic z cego. Acz wiem żaden iż Hawy takowy 
Nie odnof pamiętncy zgubca białey głowy: 
W fzakże znifzczywizy hańbę, á iey załużony. 
Uczynek pokarawizy, ztąd będę chwalony,. 
A fam febie, y zbite dla oney iednaką 
Uciechą wzdy nafycę pomfty fawą taką. 
Tom mowił, w frogiey ferce mając zawziętości: 
Gdy mi fię przed oozymś w tym w iafney światłości 
Jako przedcym niezwykła święta matka ziawi, 
„, Bfy(zcząc (obą pociemney iafności fię tawi, 
Gfolząc fig być Boginią, 9 w iakicy nś niebie 
__ Pofławie zwykła Bogom prezentowść fiebie, 
Zarazem- uiąwfzy, mi rękę:zahamuie, 
A. do mnie rożdaemi:tak ufty rokuie:* 
Synu, czemu fię filifz w te gniewy niefkrómne Y 
$ Czemu frożciefz ? gdzieś podział (we ftaranie omnie ¥ 
Zali pierwey nie doyzrzy(z, gdzie twoy pozoftały 
Aochizes'ftary Oyciec, dlbo Julus mały, 
Y Kreuza Małżonka, iefli wżdy lą żywi, 
Ktorych wlzędy, (wkoło Grekowie złośliwi æ 
Aby nie me fłaranie, pewnieby zginęli 
F „Od ognia, ślbo frogich twych nieprzyiacieli,. 
aifte nie Laceńfkiey:cudność białeygłowy 
= Sprawuje to, ni cxcefstakże BŁONY? 
e nicfafka „Bofka, tę możność zatraca, . 
x A to Troiańfkie miafto od gruntu wy wraca;, 
atrz ieno (dbowiem ci ad oczu né rong, 
Ktora twoy śmiertelny wzrok zacimia, zaffon 
Y mgłę wilgotną zdeymę,pdzie tobie przefttogi 
Moie niech ważne będą, nie zadaiąc'trwogi J: 
Gdzie muty rozwalone widzifz:y kamienie H 
Z kamieni oderyśne, áz prochem płomienie: 
Ga W gorę: 
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W gorę liç wy(ypuiąc, Neptunas trydentem 
Mury wzrułzone burzy [pofem z fundamentem, 
A wfzyfiko właśnie miaftoażod gruntu pluie, 
Tam zaś Juno okrutna nád bramy panuie. 
A nięprzylacielfkiego fukkurfu burzliwa, 
Przepalawizy figbronią, od okrętow wzywa. 
Pallas ofiadła ¢ patrzay ) iuz zamek wyfoki 
Z firafzliwą tarczą między bły(zcząc lię obłoki. 
Jupiter ferca, lidy Greckie pofiłkuie, 
A oś biedne Troiany Bogi fomencuie 
Przeto uftępuy fynu, á więcey fam fibie, j 
W pracą nie wday, ia wierz mi, nie odftąpię ciebie, 
Aż cię w twym domu fawię, To gdy wymowifa, 
Wnet (ię w nococ ciemności geite przemienifa: 
Zatym fię (rogie twarzy, á w pofławie '(woicy, 
likozują Bogowie nieżyczliwi Troi. 
ES Tedy Troia upadać w ogień (ię nam zdała, 
Y iakby fię z famego gruntu wywracała, 
A iako ieśion fłary w koło obrąbiony, 
Ktory gdy ná wyfokich gorach z każdcy ftrony 
„Od oraczow ná przemiaq fickierami bywa 
Sieczony, fobą y tam y fam porułzywa, 
A wftrząfaiąc ná fobie gałęzie zwątlony, 
Kołyfze wierzchem, nawet będąc dolicczony 
Częftym razem, z niemiłym gromem fię obali, 
A z trzalkiem infze drzewa ná doł z foba walis 
tym znidę, á zá Bolka pomocą z onego 
Ognia fię wydobywam nieprzyiacielkiego, 
Czynią plac miecze, ognie ufłępuią ktemu, 
A gdym iuż ku domowi. Przyfzedł oyczyftemu, 
Oycice, o ktorego mi nay przod felo; ktorego 
Chciałem pá ory wywieść wyfokie pierwfzego, 
Po;zburzoney iuż'Troj żyć dłuzcy fig wzbcania, 
A wygnan nie chcę cierpieć po Świccię biąkania: 


Wy 
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Wy ( prawi) ktorzy czerftwą krew w młodości mácie, 
A zupełną iefzcze moc w fwym ciele chowacie, 
Wy fe fpiefzcie: bo gdyby Bogowie życzyli 
nie żywota, Oyczyzny by mi nie tracili. 
Dość aż názbyt zburzenie iedao iey baczyłem, 
Y dolyć nád potrzebę po iey wzięciu żyłem, 
Tak, ol tak zoftawione co ciało ná wieki 
Pożegnaw(zy fpiefzcie fię, upadoę od ręki 
ieprzyiacielikiey, on fię użali, choć moię 
Szatę weźmie, o pogrzeb ciału mafą ftoię. 
Już oddawaego czafu [woy żywot znędzniony, 
Przewłaczam niepotrzebaie od bogow wzgardzony, 
akoś mię fprawca Bofki y ludzki nadkaził, 
Dotknąw(zy piorunowym powietrzem zaraził, 
> To mowiąc, w umyśle (wym trwał nicodmieniony: 
My go zaś obftąpiemy z płaczem z każdey ftrony. 
Kreuza żona, Julus, y wlzyftek dom ktemu, 
Aby wfzyltkich nie tracił z fobą, á iawncmu 
Niefzczęściu fię nie dawał: wczym fię on upiera, 
A by fięiuż tam zoftał.w krześle (wym,obiera, 
net pragnę śmierci nędźny, y biegnę do zbroig, 
Jaka rada, iakie bydz fzczęście miało moie? 
aklis Oycze rozumiaf,ábym ia opuścił 
Ciebie tu zofławiwfzy ? Takieżeś wypuścił 
uft fowo nie oycowfkie? Jefliż fig tak zdafo 
Bogom, áby w tym mieście naymnicy eic zofłało: 
tyś ná tym zafadził {woy umyf do Troie 
Zburzenia fiebie ftracic, y nas wrzyftkie fwoie: 
atwd drogą do tego: bo wnetże przybicży, 
Z mordu Pryamowego, á krwią iclzcze świeży 
Zły Pirrhus, kcory Tymi przed oycem zabiie, 
A Oycu przęd ołtarzem głowę zetnie z fzyie, 
ali rzecz Matko Święta, żeś przez mięczow wiele, 
Przez ognie mię Przewiodła, bym nieprzyjaciele, © 


Bym 
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Bym Jula: fyać w domu, bym Oycay Zone 
Pobite, á w wfpolney krwi: widział ponurzone. 
Do zbroie towarzy(ze; Ofłatni bez dzięki 


Ksiega Wtora 


Tedy przez dłagie pafmć pola światłość dały, 
Micyfca blilkie, (zeroko fiarką zawoniały, 
Tym dopiere wzrufzony moy Qycicc ubogi, 


Dzień: zwyciężone wzywa, wicdzcię' mię nó Greki, 


Znowu bitwę'co prędzey zaś z nimi'ftoczemy, 


„Padnief(zy fię ku niebu, pofpofu y z bogi, 
wietney gwiaździe cześć daie, Już iuż mną nie będzie 


Nigdy wprawdzie bez pomfty dziś.mie poginiemy. 
gó Tu woct fwoy miecz przypafzę, y tarcz biorę na:fię, 


A znowu chcę wybieżeć w one bitwy zafię, 
Oto we drzwiach za nogi uiąwfzy biednego 

Uopń trzyma,.ś Jula zaftawią małepo: 
Jelli bieżyfz byś zginął, my z tobą pobieżem: 

Jefll ufafz w tey broni,śiżeś iet mężem, 
Ten dom naypierwey obroń: komu fynś, komu 

Oyca y msie'twą żonę:zofławuiefz w domu? 
Wnet płaczem dom napełnia przez:to narzekanie, 

Gdy oagły á ku mowie trudoy fię dziw fłanie. 
Bo gdy (ię takie (prawy między nami działy, 

Oto z Julowey głowy powfłał płomyk mały,, 
Ktory fig lekko'włofow dotykając iego; 

Od ciemion fig cozfzerzał' bez urazu wfzcgos- 
My fig zegd przelękniemy, á ogień takowy, 

Albo zalać, ślbo go firząfnąć chcemy z głowy. 
Ale Oyciec Anchizes, wełelfzy fię wzniefie, 

A do nieba (we ręce z tą prośbą podniefie. 
Boże w(zechmocny, iefli wzrufzafz fię ludzkiemi: 
Prośbami,weyzrzyi na:nas;' 4 ici godnemi 
Już nas przez cnotę baczyfz, doday wipomożenia 


Qmiefzkanie, gdzie chcecie, idę z wami w (zędzie, 
Bogowie nali nólz dom zachowaycie taki, 
Zachowsycie y wnuka, wafze to lą znaki, 
mocy wafzcy ict Troia, iuż ztąd ultępuję, 
A z tóbą fię kędy chcefz [ynu iśc gotuię, 
ES Tak rzekł, á iuż po mieście głośny ogień fychać, 
m. Y iuż blifko pożarem kumam 6ę iąt pyckać, 
Tedy moy miły Oycze rychło wliaday za mię, 
Śwych ci ramion podfławię, 
a będzie: cokolwiek fię z námi 
Spolna y iedne nalza niebefpi 
poloy obiemś żywot: tuż przy 
Julus, Zona za nami zarazem w trop świeży; 
Wy fludzy, co wam mowię to fprawić pomnicie, 
Jek za miaftem mogiła iak lię wyprawicie, 
Y Cerery iuż kościoł dawno (pulłofzały, 
Gdzie blifko tary Kupres fłoi iefzcze cały, 
la przodkow uśbożeńftwa od wieku dawnego, 
[4 rożnych Rron znidziemy fię do micyfca onego. 
Y Qycze weż świątości y Bogi oyczyfte, 
D Bo mnie z bitew.áz mordu świeżego zaifte 
otknąć fig ich mie godzi, aże figomyię 


mála praca pá mię 


eczność w(zędzie, 


Qycze, y we włzyftkim: tym twego-potwierdzenia; 


Ledwo to wyrzekł ftarzec, gdy z'ndgłym rumorem 
Zlewey ftrony zagrzmiało, 4 zo światłem fporem 
Gwiazdź miorłafta z.nieba przez ciemność leciała; 
Ktora gdy fię nó.dachy wyfokie fpufzczała, 
Widziemy d-potym fię:w Jdeyfkim zakcyła 
Lefie iafaś, á fobądrogę poznóczyła,. 


rzeczaey wodzie: To gdym rzekł, ramioni á 
żem (wym przyodziewam, 

Zwierzchu kładę, ná ktorg 
Mafy Julus'za prawą r 


á lwią fkorę ná fię 


ękę mię uymuie, 


tory nieownym krokiem za mn 
Przez miey(ca zaćmionę 
go miecze zagęfiwione, 


Zonś fpiefzy za nami, 
Jdziem, á mnie ktore: 
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Mało przedtym nie mogli nic uftrafzyć, áni 
Przeciwko mnie z każdych ftron Grekowie zebrani. 
W ten czas lada wiatr frafzył, lada grom nędznego, 
O lynś fię,o Qyca barzo boiącego. 
ES Jużem był blifko bramy, mniemaiąc ubogi, 
Abyśmy wfzyłkiey zbyli niebefpieczncy drogi. 
Gdy zprędka tęten od nog do ufżu fię przymknie, 
Woet Oyciec upatruiąc po ciemności krzyknie: 
Synu ucickay, fynu pogonia zá nami, 
We lsnących zbroiach bieżą z świetnemi tarczami. 
Tu niewiem ktory w tym Bog ná mię rozgniewany, 
Odiął mi daofłacka rozum powikłany. 
Bo gdy ku uciekaniu w firońęm (ię upuścił, 
A w tym świadomą drogę fobie tym opuścił: 
Nieftety(z moię żonę nie wiem iak ną drodze, 
Okrutne mi nielzczęście oderwało frodze: 
Jefi (nadź pozofłafa, iefli ubłądziła; 
Albo z pracy ufiadła, bo mi od tąd była 
Oczom nie poiawiona, dni mi ku myśli, 
Ani ná pamięć przyfzia, śżcśmy iuż przyśli 
Ku Cerery Bogini świętemu kościołu, 
Y ku oney mogile, tameśmy fię fpołu 
Wfzyfcy zelzli, tylko nóm famá biedni zbyła, 
Towarzylze, y (ynś, męża opuściła, 
Kogom z Bogow y z ludzi nie począł winowaćł 
Albo ktorey fię rzeczy frożfzey przypatrować 
Mogłem w rozburzoney fwey' oyczyznie ubogi? 
~ _ , Qyca,y Jula fyoa, y oyczyfłe Bogi, 
Poruczam towarzy(zom fkrywlzy ie za gorę, 
Sam fię udam ku miaftu, zbroię ná fię biorę, 
Pewnie wznowić przypadki: wfzyftkie, y przez Troie; 
W fzyfikę przebyć, y znowu: ważyć zdrowie {woje 
Nayprzod ku murom bicgę, y ku bramie oncy:, 
Ktorąm fig był wyprawił barzo zaciemnioney» 


A wzad 


Kśjęga Wtora 


A wzad (ię pierw(żym tropem fwoim przeprawuię, 
Y wfzędy po ciemności pilnie upatruię, 
Strach wlzędy ferce fama y cifza ftrafzyła, 
Znowu do domu bieżę, iefli fię wrociła, 
Jefli (nadź cam nieboga, Lecz dom pozofłały 
Grekowie (plondrowali, tedy pożerały 
gień z wiatru oś dachy wałąc fię iuż kurzy, 
Płomień wfzyfiko ogarnął, dym fig w gorę burzy. 
Biegę zamtąd ná zamek Pryamowy, kędy 
Już w kościele Junony w puftych falach wfzędy 
Strożc wybrani, Phenix y Ulifts frogi,, 
adr korzyści, á tam niofą zewfząd drogi 
Skarb z fklepow zapalonych, y kubki olobne, 
Ze złota Roly bofkie, y roie ozdobne. 
atki fpołem z dziatkami boiazliwe ftaty 
Okoto w cichym rzędzie żałośnie wzdychały, 
Nad tom fię ważyf głofow rozpufzczać w ciemności 
Wołaniem napefniaiąc ulice z tęfkności. d 
A daremnie uftame Kreuzy wołały, 
Kreuzy tylko zafię, zafię powtarzały, 
ES A gdym tak bez przefłanku biegaiąc fzalony, 
Szukał po wfzyfłkim mieście: niefżczęfnie mey żony 
Podobieńftwo y iey cień, ý w więkfzey pofławie, 
Niż zwykła, poiawi fię przed me oczy prawie: 
Zlęknę fię, wftaną włefy ku gorze, zamknęfa 
ową (woię rzecz w uściech: zatym oná ięła 
Rokować, á frafunek moy wybiiać z głowy: 
Y czemu fię w ten zbytni frafanek rakow 
Wdniefz naymilfzy mężu ? wfzakże fig to dzieie, 
Nie mimo Bofkicy woli: Już niemicy nddzicie 
Mnie z fobą wziąć, tak Bogu wiecznemu fię zdało: 
Przez długi czas użyiefz błąkenia niemało, | 
Y ffa ( wiedz ) przebędziefz fzerokości morfkiey, 
Pietwey niźli przypłyniefz do króiny Włofktey, _ 
. H Gdzie 
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Gdzie między mężnych ludzi poli obfitemi, 
Lidylfki Tybrys płynie nurty (pokoynemi: 
Tam wefole czafy mieć y miły byc będzie(z, 
Krolewfkiey dziewki fpołem z kroleftwem nabędzie(z, 
Przeto nie płacz dla mnie twey przedtym miłey żony: 
Jużci ia nieoglądam pylzney Greckiey firany. 
Ani poydę Grekiaiom w niewolą w ich miafła, 
Troiaqka, á Bogini Wenery niewiafta. 
Bo mię matka wfzech Bogow w tey tezymá krainie, 
A tak cię iuż Bog żegnay, áo (polnym fynie 
Micy fłarapie falkawe. To gdy wymowiła, 
Mnie płacząc, á ndiey rzecz chcąc powiedziec fifa 
Opuściwłzy w powietrze iekuchne zaikoęfa: 
Trzykroć chcę ią obłapić, trzykroć fię wymknęła 
Zrak darmo zachwycona, podobna lekkiemu 
Wiatrowi, albo'y fou prędko bieżącemu. 
Tak onę poc ftrawiwlzy, zatym fię do (wego 
Ludu wrocę, kędy w tym filoy nowotnego 
Towarzyftwa zafłanę poczet z podziwieniem 
Biatychgłow, także mężow z wielkim zgromadzeniem 
Mfodzi zbli(ka zbieżaney, y ubogie plemię 
Z każdych fię ftron zbieżało, w ktorąkolwiek ziemię 
Bym ie z (obą prowadził przez morze żądali, 
Doftatek y. wfzyfłkę chęć (wą ofiarowali. 
Już znacząc dzień Jutrzenka nad Jdą świeciła, 
A z każdych ftron Grecka ftraż bramy obfłgpiła, 
Y iuż żadoć nadzicia nie była odpory, 
Ufzedłem y zanioffem Oyca między gory. 


Koniec Kfiąg wtorych. 


ARGU- 


BŁOCOGKE 
ARGUMENT 


Ksiąg Trzecich. 


pRzeftawfzy o zburzenia Troi Eneafz powia- 

dać: tu znowu o błądzeniu, y o (wym że- 
glowaniu po morzu rzecz zaczyna: Jako nay- 
przod do Tracyi przypłynąwfzy, a pochowa- 
wfży Polidora do Delu przypłynął, ytam od 
Proroka y Krola oney infuły Aniufza wdzięż 
cznie przyjęty: Ztamtąd do Krety: od Kiety 
płynąc,nawafnościami do wyfep Strophackich, 
gdzie Harpiic przebywały, zaniefiony: á ufły- 
fzawfzy niewdzięczne protośtwo o przyfzłym 
fwym głodzie, do Epiru przypłynął, 4 od Hę- 
lenń tamtego kraiu Xiążęcia, iako fię miał na 
potym fprawować, nauczony, na koniec w Sy- 

cylii Achemenida obłądzonego do okrętu 
wziąwfzy, w Drepanie Oyca utrącił. 


SB 


Hz 


WED CEN GKE 
O ENEASZU 
TROIANSKIM, 
Kiigga Trzecia. 


DY Azyi Kroleftwo, á nieprzewinieni 
Troianie, z woli Bofkiey byli potłamieni: 
Y upadło przepylzac Jlium, á fpofem 

Wizyftka Troid kurzy fię okryta popiofem: 
Nieofiadłych ziem fobie przez rozliczne bfędy, 

Proroltwa Bofkie (zukać przymufzaią wfzędy. 
Gdzie u Troiańfkiy Jdy, nawy między lafy 

Gotuicm pod Antadrem (amym temi czaly: 
Niewiedząć gdzie (zczęście nas poprowadzić miało, 

Gdzie da ośięść: w tym ludzi zbierzemy niemafo, 
Ledwo, iż fig nam Wiofna naypierwiza pokaże, 

Gdy iuż Oyciec poruczyć fzczęściu żągle każe, 
Zatym z płaczem opufzczam iuż brzegi oyczyfte, 

Y pola, kędy Troia byla, przezrzoczyfte, 
Y pulzczę fię przez morze, wygnaoiec ubogi, 

Z.towarzyftwem y z (ynem, y z wiclkiemi Bogi. 
Jek blifki waleczny kray, z polmi obfitemi, 

Traces orzą, w ktorym Król (rogi przed dawocmi 
Laty Likurgus miefzkał, od ało i lac Troi 

W przymierzu yw przyieźni ftale trwaiąc fwoiey, 
Poki fortuna była: tam bicżem, dw anç 2 

Za iakimfiś nielzczęściem przypłynąwfzy ftronę, 
Na krzywym brzegu miafto naypierwfze buduię, 

Y Eneada z fwego imienia mianuię. 
Ofiarym Bogom czynił, y Matce W enerze, 

By przedfięwzięciu memu zdarzyły w tey mierze: 

Gdy 


Wyrwać. 
owićli czy 
Z grobu 


ic za obceg 
ni tey krwię 


Ah frzeż fi 


Brzegu, 


Porażone p 


zieloność ta fię odmłodziłą. 
przez dwoiaką trwogę: 
ly, przemowić nie mogę: $ 
Z wiel. 
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Z wielkim ciężarem złota Polidora tego 
Wyfłaf był potaiemnie do Krolá Trackiego 
Na wychowanie nędzny Pryamus w tę fironę, 
Gdy zwątpioną o fobieiuż baczył obronę, 
A od Grekow gdy była Troia oblężona; 
On, gdy fifa Troiańfka była nadwąclonś, 
Y fortuná odefzfa, za Greckim zwycięftwem 
Udał ię, pogardziw(zy fwoim przyfłoieńftwem, 
Polidora wnec zabił, fkarb pobraf: Wco ludzi 
Łokoma chciwość złota nd świecie nie budzi ? 
Skoro mię ftrach omioąf, wnet dziw piefłychany 
Przed Oycem, przed celnemi opowiem Hetmśry, 
Chcąc wiedzieć, iakieby ich w tym było za zdanie.j 
Ale iednaka wfzyfikich zaraz (ię myśl tanje, 
Precz plynąć z niefzlachetney ziemie, á opuścić 
Zdradliwy kray, á fkokiem za wiatry (ię puścić, 
Tedy Polidorowi pogrzebu wznawiamy, 
Y więcey ná mogiłę ziemie przyfparzamy. 
Stoią duchom ołtarze timutne,w każdą ftronę 
Zafloną y kupreffem czarnym obścielone: 
Wkoło Troianki mśiąc włofy rofpufzczone, 
W tym z kubkow mleko leicm świeżo wydoione, 
Y z kielichow świeżą krew, tak dufzę fchowamy 
W grobie, y ofłatecznym głolem pożegnamy, 
Skoro pierwfza pogoda cichość morzu dała, 
A lekkim. wiatru wianiem w żeglugę wzywała: 
Skupią fig towśrzy(ze, wnet niwy wywodzą. 
Płyniem z portu, nám ziemię y miafta odchodzą, 
W pulmorza Egeyfkiego święta wy (pa była, 
eptunowi y morfkich Bogiń Matce miła, 
Kterą Phebus łafkawy chwiciącą brzegami, 
Giarem y Mikonem utwierdził gorami, 
A nic nieporufzoną wiatry gwałtownemi, 
Sprawił ludziom befpieczną: ku tey płyniem ziemi, 


Tam 
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ES Tam fłrudzeni, w bełpieczny iuż kray przypływamy, 
„_ A wyfzedłizy Phebowe miała pozdrawiamy, 
Krol Anius, Krol onże dudzki y Phebowy 
„Kapłan, mdiąc infułę, y także laurowy 
Wieniec ng głowie, wyfzedł, y zaraz dawnego 
„Aachizela poznáwá towarzylza wego. 
Witamy fię abota, y wnidziem w dom iego, 
ościoł czciem złożony z marmoru ftarcgo, 
Day nam dom wfa(ny Phebe, day mur po błąkaniu, 
Y narod, y (pokoyne miafto ku miefzkaniu, 
achoway drugie mury, mialta Troiańfkiego, 
„ Grekow, y Achilleffa oftatki (rogiego. 
Zá kim y gdzie każefz poyść,gdzie Pańftwo założyć, 
Day zodk Oycze, d (am (ię racz nim w lerce złożyć 
cdwom to rzekf, gdy każda rzecz zodęfa zadrzała, 
Kościof, tudzież laur Boży, y wlzyltka (ię zdafa 
Strząłnąć port okofo: kaplice fię famy 
Ocwarfy, y zahuczał oftarz Phebow, á m 
Na doł padniem z pokorą, zkąd ten gfos powfłanie: 
$> Ktora was pierwfza ziemia, waleczni Troianie, 
Wychowała od pierwfzych przodków, ta hoynemi 
Pierliami nawrocone przyimie wdzięcznie fwemia 
zukaycię ftarodawnęy fwey Matki, tam wfzędzie 
Ń Wzyftkiemu prawie światu rofkazować będzie 
arod Encafzowy, y fynow fynowie, 
> Y wlzyfcy, ktorzy od nich poydą potomkowie. 
2 fkoro Phebus wyrzekł, zaraz zamiefzanie 
w Między wfżyfłkiemi z wielką radością fię anie, 
fzytcy, ktoraby była ta ziemia, pycaią, 
Gdzie błędnych Phebus wzywał, gdzie zaś płynąć mái 
Zatym Qyciec w[pomniawizy przodkow dawnedzicie. “ 
Słuchaycie o mężowie (prawi ) á nádzicie z 
Swe poznaycie: W pośrzodku morża fzerokicgą 
Leży Kreta Jnfufa Jowi(za wielkiego, 
Gdzie 
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Gdzie ý góra iefł Jda; y gniazdo rodzaia 
Nalzego, y fto wielkich miaft w obfitym kraiu, 
Zkąd Feukrus fzlachetny, ielliż dobrze dawny 
Słuch pamiętam, przodek nalz, saypierwcy w kray flawny 
Troiańfki był przypłynął, á fobie sam fwoie 
Miefzkanie ná kroleftwo obrał: iefzcze Troie 
Na ten czas z Troiańfkiemi nie było zamkami: 
Wfzy(cy mie(zkali między lefnemi gorami, 
Zcąd chwalebna Cybelle wyfzła, y cymbaty 
Korybantow, ztąd y las Jda, ztąd powfłały 
Święta w taynym milczeniu, y lwówie wprawieni, 
Ciągoąć Weftę Boginią do wozu wprzężeni, 
Przeto gdzie Bofka wola nds wiedzie, poydziemy, 
Do Krety,ubłagaw fzy wiatry, popłyniemy: 
Y niedaleko ztądiefł, iefli Bog tak (prawi, 
Trzeci dzień na Krety brzeg nas pewnie wyfławi, 
EF To rzekifzy,fufznę kładzie każdemu Bogowi 
Ofiary ná ołtarze, wołu Neptunowi, 
'Wołu tobie Apollo; czarną niepopodzie 
Jałowicę, á białą zaś (zczęlcey pogodzie, 
Wieść przylzła, z włafnych kroleftw będąc wodz wygnany 
Jdomeneus, on brzeg Krety odbieżany 
Prożny fłał, y befpieczny od nieprzyiacieli, 
Opuściwfzy brzeg Delu, tameśmy płynęli, 
Omiiamy Bacchowi Naxon poświęconą 
Olearon, y białą Paron, y żieloną, 
Donifę, y Cyklady po morzu rozfiane, 
Y.wody przez oftrowy gelte podburzane, 
Z wielkim trzafkiem żeglarfkie głofy powfławaią 
Do Krety, do pradziadow Troianie wołają. 
Wiatr powftniąc przyfparza do żeglugi biegu, 
Aż ku ftaremu złciągniem Kurecfkiemu brzegu, 
Wnet miafto pożądane, chęcliwy żakfadam, 
Ktoremu za radością wizech Pergamga dam 


Jmię 
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Jmię wła(ne oyczyfte. -W tym mimie do świętych 
Ofiar, y do kończenia ich murow zaczętych. 
Jużeśmy prawie w fufzy nawy poftawili, > 
Małżeńftwy z gofpodarftwem młodfi fig bawili, 
Jam prawś,place dawał, gdy mniey fpodziewanie 
Naludzi, y nś zboże, ná drzewa powanie 
Opłakanć zaraza, w on czas niefzczęśliwy 
Z powietrza (każonego, y rok zarszliwy, 
Wdzięczne dufze opufzczać ubodzy mufieli, 
Albo w długich niemocach zemdleni leżcli, 
Wnet phia gwiazda, y płonne role wyfufzała, 
Sohta crawá, á żywności ziemia nie dawała, 
Zaś do proróđw Phebowych nazad morzem pływać 
Do Delu Oyciec każe, á łafki używać, 
Ktoryby koniec nędznym chciał mieć, zkąd w fwey mieli 
Nędzy ratunku (zukać ? y gdzieby płyneli. 
GS Nocbyła, gdy każda rzecz (nem zięta na ziemi, 
Obrazy nśfzych bogow z twarzami włafnemi, 
Ktorem z rozburzonego miafta wyniof Troie, 
Czuiąc mi, leżącemu przed oczy tam moie, 
W światłości iafney iawnie ftanąć mi fię zdały, 
Gdy:przez otwarte okná pełno okazały 
Miefiąc iafność rofpufzczał, w ten raz zagadywać 
. Poczeli moie, á złą myśl z (erca odcymywać, 
Co tobie w Ortygiy miaf Phebus obiawić, 
Ten, ktobie nas pofawfzy, w tym cię kazał (prawić. 
My z tobą ná Armście zoftalifny fami 
Po rozburzeniu Troi: my ztobą nówami 
Nie miło nówałności morfkiey przepławili: 
My twe przyfzłe potomftwo będziem wynofili 
Do nieba: my y Sielkia kroleftwo twoiemu 
„ Miaftu damy: ty mury zakładać zacnemu 
Potomftwu nagotuy fię, ni długiey trudności 
Drog nie opufzczay, Przyidzieć odmienić te włości, 
I wWfzskże 
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Wfzakże nie ku tym brzegom Phebus rady daicj 
Ani tobie Kreteńfkie kazał pofieść kraie, 
Jek ziemia, Hefperyią Grekowie nazwali, 
Waleczną, y obfita, gdzie pierwcy miefzkali 
Enotry, á teraz iey infze imie dano, 
Jolią od wodza niedawno nśzwino: 
Tam nalza ieft ftolica, z tego wyfzli kraju 
Dardanus, y Jafius, nafzego rodzaiu 
Przodkowie: á przeto wfłań, á tę rzecz fłaremu 
Nicomylną z wefelem odnieś Oycu fwemu. 
Korycu, á krainy Włofkiey fzukay fobie: 
Bo Krety fam Juppiter nie pózwála tobie. 
Z tych flow Bofkich,y z tego dziwu fię niemało 
Zdumicię, ( áni ono nic we foie fię działo, 
Ale w zawitych głowich z włalną ie ofobą 
Y z twarzą mowiąc ku mnie Pozodłem przed fobą ) 
"Tedy przebiia zimny znoy przez ciałe moie, 
Porwę fię.z łoża zaraz, á ręce oboie 
Zarazem y z modlitwą tam do nieba złożę, 
A ná ognifko czylłe ofiary położę. i 
Odprawiwlzy ofiary, z welelem znać dawam i 
Tę rzecz Oycu, á wlzyftko porządkiem zeznawam, 
Pozna wątpliwy rodzay, także obu przodku: 
A iż wielką omytką zawiedziony zprzodku 
Był w poznaniu micyfc ftarych, y rzecze z {wey ftrony: 
Synu moy, frogim fzczęściem Troiańfkim trapiony, 
Takowy mnie przypadek więc prorokowała 
Kalfandra, á ce kraie nalze opiewała 
Od Bogow naznaczone, á przezwifki {wemi 
Zwała ie Hefperyią, y pańftwy Włolkiemi, 
Ale ktoby był wierzył, áby Włofka ftrona 
„ Troiany widzieć miała ? ślbo kogo ond 
Wiefzczka w on czas tufzyła ? Więc Boga ffachaymy, 
A há zdaniu, y iego'radzie Przelławaymy, 


To 
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To gdy rzekł, icgo zdaoiu radzi ptzyzwalamy, 
Tedy y oacakże kray nędzny opulzczamy, 
Mało (wych zofławiwfzy, żagle podnofiemy, 
A po fzerokim morzu w okręciech bieżemy. 
ES A fkoro ná fzerokość nawy przypiywaty, 
Ani fię żadne ziemie nie ukazowały, 
ylko morze á niebo widać z każdey ftrony: 
Wnet nam nad głową fłanął obłok zach murzony, 
Burzliwą ciemność niofąc, wody poczerniały, 
A zatym wiatty morzem ogromnie miotay, 
Srogie bałwany wftaią, á my rozgromieni 
Po fzerokiego morza leciemy przefirzeni, 
Gwałtowne dźdźe dzień zaćmią, á ciemności gete 
, Niebo kryią, więc z gromem wlzędy biią częfte 
ioruny przez obłoki: unofim fię z drogi, 
A po nieznścznych wodach niefie nas fzturm frogis 
Dniaod nocy nię może rozeznać w tey chwili 
Palinurus ná niebie, dni gdzieby byli 
Ná śrzodku morza pomni; Trzy dni wemgle ciemney 
Y trzy nocy, okrom gwiazd, w pogodzie zaiemncy 
Błądziliśmy po morzu: aż w dzich czwarty zafię, 
Ku nam powfłaiąc ziemia nakoniec zdała fię 
Z gorami wyniofłemi, y z nich dym podniofły, 
Spufzczamy zatym żagle, y powftaiem z wiofy: 
Zarazem oparfzy fię wały przecieraią 
Marynśrze, aiz (zumem morze umiataią, 
Uchowanego od wod, nayprzod mię przyimuią 
Śtrophackie brzegi, ktore Scrophady mianuią 
Grekowie, ná Jońfkim morzu wyfpy, kędy 
Z Harpiiami Celene froga miefzka włzędy, 
Jakoś dom Phineowy zawarty widziały, 
A przez ftrach ftoły pierw(ze opuścić mufiafy, 
Gorfzego oad nie dziwu, áni frożlzey męki, 
Ni brzydliwlzey zarazy fnadź piekielne rzeki i 
12 Nie pu» 
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Nie puściły, twarz famę białogłowfką miały, 
Skrzydlate, a ufiawnie fmrod z fiebie pufzczały 
Nieczyfty: więc y ręce fzponami zoftrzone, 
Y zawzdy z-głodu mdiąc twarzy wyfufzone, 
gS Tam gdy fię przybiiemy, á w porcie ftaniemy, 
Oto wefołe tado wofow obacżemy, 
Y trzody koz w polu fię trawami pafzące, 
Przydanego nad fobą ftroża nie maiące. 
Wpadniemy więc między nie, Bogow y famego 
Jowifza profiem ná część obłowu nalzegoa 
Tedy po krzywym brzegu fłoły zaftawiamy, 
A potraw znamienitych z (obą używamy. 
Wnet z gor zprędka z ftrafzliwym przypadaią lotem 
Harpiic, á fkrzydidmi chwicią z wielkim grzmotem, 
Popadłizy zá potrawy, (plugowiły wfzyftkie, 
Tuż między fprofną wonią, y głos ich był brzycki, 
Zaś ná dalfzym ufłroniu, pod fkałą zwiefzoną, 
Gałęziami okryci, y chroftu zafoną, 
Stoły znofim: iuż ognie na ołtarzach mdiąc, 
Żaś zinąd z ciemnych kątow z przmotem przypadaiąc 
Sprofoe ptaftwo, w (we nogi (zponifte popadnie 
Potrawy, á gębą (wą pomaże (zkarddoic. 
Zatym do broni każę wfzyftkim fię gotować, 
A z tą frogą poczwarą woyną pokofztować, 
Nic oni nie miefzkaiąc, towfkok uczynili, 
A w trawie y z puklerzmi fzable fwe ukryli, 
Tedy z dzwiękiem ku brzegom fkoro przylatały, 
Wnet Mifenus daie znak trąbą z wierzchu fkały. 
Porwiemy fię, à dziwną bitwę tam ftoczemy, 
A fprofne morfkie ptaftwo bic ufiłuiemy, 
Ale ści o4 pierzu nie były żelazem 
Obrażone, doj też na grzbiecie, zarazem 
Pod obłoki fię wzbiły, potrawy odpoły 
P rzęzute, y z plugaftwem zofławiwfzy Roly. 
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Jedna ná wyżfzey fkale Celene zofłała: 
A taką nám niefaczęfoą rzecz prorokowała. 
Walkęli po zabitych wolech, y po fzkodzie 
Cielcow, krzywoprzyfięgły, walkęli narodzie 
Przeciwko nam zaczypafzł 4 Harpii niewinny 
Narod chcefz precz wypędzić z ich włafney krainy? 
Słuchayciefz, á niech to z was każdy będzie wiedział, 
Co Juppiter Phebowi, mnie Phebus powiedział, 
A ia wám ftarfza jędza. Ku Włofkicy bieżycie 
Krainie, y krainy Włofkiey doftąpicie: 
Y w porcie fnadz fłaniecie; lecz obiecanego 
Miafta nie pierwey murem obtoczycie (wego; 
Aże was okrutny gfod, á za nafze woły 
Krzywda wielka przypędzi obkąfzone ftofy 
Do oftatka wfzyftkie zieść. To fkoro wyrzekłas 
Zaraz wzbiwlzy fięw gorę, do lafow uciekła, 
€5 W tym nagłym ftrachem wizyftkim towarzyfzom wielce 
Od zimná krew ftrętwiafa, y upadło ferce, 
A iuż daleg nie woyną, śle ofiarami 
Raczey radzą ie błagać, ślbo y prośbami, 
Choćby Boginie, chocby też y jędze były, 
Albo y fptofne” praftwo: Zatym Oyciec miły 
zywaiąc wielkich Bogow ręce z brzegu fkłada, 
A zgodne im ofiary czynić zapowiada, 
Bogowie tey nas grozby, tey przygody prawi 
Zachowaycie, á bądźcie ná biedne łafkawi. 
Zatym od brzegu każe powrozy odkładać, 
a A liny wyciągnione ku porze wykładać, 
iągnie wiatr żagle, bieżym przez pienifte wał: 
„Kedy Rernik, kędy NR. kiego omagal, 
Już w paf morza widziemy Zacyntę lefiftą, 
Dulichium, y famę, Nerytę fkaliftą, 
Omiiamy Jeaki, fkały Laertelfa, 
Kroleftwo, przeklindiąc ziemię, Uli fa 
Srogice 
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Srogiego karmicielkę, zaraz y Lewkaty 
Gory ukazuie fię nám wierzch wichrowaty, 
Y kościoł Apollinow marynarzom frogis 
Tam fię mamy zemdleni napełnieni trwogi, 
Waet z rufy kotwie zrzuciem, niwami gruntuiem 
Przy brzegu, á do miafta małego w ftępuiem. 
ES Kedy fig przypłwiwizy, w kray nie 
Jowifzow gniew błagamy, á ślub obiecany 
Ofiarmi wypełaiamy, á nad Akteyfkiemi, 
Brzegi wfzędy fię bawiew grami Troiańfkicmi, 
Oleiem námázani, oyczyfte zapal, 
W fzczynają towarzy(ze nadzy temi czaly, 
Raduiąc fię że miafta Greckie omineli, 
A pośrzodkiem pozbyli fwych nieprzyjacieli, 
W tym przez wielki nok fońce obefzło, gdy wody 
Od wiatru pułnocnego zimą ścina lody, 
'Tarcz wydrożoną, z miedzi zdartą Abavtowi 
Ogromoemu zawiefzam przeciw podwoiowi, 
Y takim napis nad nią ná wierzchu położył: 
Eneafz tę broń z Grekow zwycięzcow założył, 
ES Wnet pore każę opuścić, y zafięść z wioflami; 
Oni wikok duką w morze miefzaiąc wodami. 
Zaraz zamki Pheackie kryią lig przed nami; 
Y Epirockie brzegi miiamy nawami, 
Ztawtąd ku Chaońlkiema portu Przypłyniemy, 
Y do miafła gornego Butrotu złożemy, 
Kedy nám niepodoboś przypadła nowina, 
Helenń Greckie miafła w [wey má mocy, fyná 
Pryamowego, ktory kroleftwa z tę ftronę 
Po Pirrhufowey śmierci otrzymół y zong; 
A iż zaś Andromáche Troianinś miała. 
Zdumicię fig: wnetw fercu wielka fig chuć ftała, 
Nawiedzić go, á wiedzieć otakiey przygodzie: 
Jdę z portu, odfzedt(zy okrętow na wodzię, 


podziewany 
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Uroczyfte potrawy y fmutne onego 
Czafu dary, u Symoentu zmyślonego 9 
zarośli Andromache przed miaftem fprawiała, 
A ku Hektorowemu grobu dufz wzywała, ; 
Ktory darniem zielonym, prozny fwey żałobie, 
A dwá ołtarze na płacz, poświęciła tobie, 
fkoro mię tam idąć obaczy nieboga, | 
Y broń Troiańfką przy mnie, wielka ná nię trwoga 
onego dżiwu przyidzie, z poyzrzenia ftrętwicie, 
Zimno wfżyftkę ogarnie, mocno fię zachwicic, 
Y ledwie po niemśłym czafie przemowiła: 
QE Pewnali mi fię fynu Bogini ziawiła 
Warz twoia  Pewnegoli mdm pofła do fiebie $ 
Zywliś ? á iefli światłość opuściła ciebie, 
Hektor gdzie iet? To tzekłfzy łzami fię zalała, 
A głośnym płaczem ono mieyfce napełniała, 
Ledwo to mafo przydać rozrzewnion ubogi 
Y krotko odpowiedzieć mogę przez żal frogis 


Zyięć wprawdzie, y żywot wiodę niefzczęśliwie, 


Naymnicy możefz nie wątpić, widzifz mię prawdziwie. 
Ah w iakim cię fortuná ielzcze fłanie chowó, 
Zbywfzy takiego męża, w:ktorym Hektorowa 
ałżonko, Andromścho, fzczęście doftoieńftwie 
"Trzyma cię ? ż Pirrhufemli przebywafz w małżęńftwie? 
Schyli głowę, y cicho powie ná te fowa: 
$> O fzczęśliwfza nad infze dziewka Pryamowi, 
tora zd rolkazaniem grob pod Hawną Troią 
„Nieprzyiaciellki mężnie oblała krwią fwoią, 
Ani z lofu żadoemu zwyciezcy nie daná, 
Ani fuga nie tknęła łoża {wego pand, 
Já Po zburzonym mieście, morza fzerokiego 
y Wiele płynąc zwiedziawfzy, Achilleflowego 
Syná, Pirrha pyfznego, będąc iego fugg, 
Y nódętość w niewoli wycierpiałam długą, 
Ktorzy 
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Ktory' za wnuczką Ledy udawfzy fig; żonę 
Zaś z domu Spartańfkiego poiąt Hermionę. 
Mnie fugę fudze zlecił Helenowi; tego 
Wielką zięcy miłością, a z gniewu frogiego 
Oreftes naiechawfzy zabił ro(palony 
Przed. ołtarzem oyczyfłym, dld odiętey żony. 
Po śmierci Pirrhufowey, kroleftwś ta ftrond 
Helenowi oddana, ktorą od Chaona 
Troiand Choonia, y z ziemią mianował, 
A zamek y tę Troię na gorach zbudował; 
Lecz cy za ktorym faczęściem y wiatrem w te trony, 
Y od ktorego Boga iefteś zapędzony ? 
Co wzdy ? żyweli dziecię Afkanius cwoie ? 
Ktoreć fię urodzifo w oblężeniu Troie? 
Jefzczeli má umdnłą mátkę ná pamięci ? 
Czyli go de oyczyftey fłarodawney chęci, 
Y do ferca męlkiego, y imię oycowikie , 
Y męftwo Hekctorowe pobudza wuiowfkie } 
Takie ffowś z hoynemi {sami wypufzczała, 
Y daremny długi płacz nicboga wfzczyniła: 
Gdy w tym zacny Bohatyr z wielką zgraią mfodzi, 
Helenus nfprzeciwko nám z miata wychodzi, 
Poznaw(zy, w domy fwoic z chęcią nas prowśdzi, 
A między rozmowami fez obfitość cadzi. 
Jdę, á małą Troię, y zamek złożony 
Na kfzcałt w Troi, y Xanta potok afufzony 
Poznam, y Scęą bramę obłapię: więc z chęci * 
Niemnicy nali w życzliwe domy Í przyięci, 
Ktore Krol po pałacach przeftronych fafkawy 
Częftował: oni mśiąc przed (obą potrawy 
Na złocie (pofem z (obą wlzyfcy używali, 
W pośrzodku dworu wino z czafzami trzymśli. 
A iuż dzień, y po nim dzień naftępowaf drugi, 
A znienagła wiatr wiciąc wzywał do żeglugi, 


Y żagle 
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Y żagle nśfze Auftor rozdymał gotowy, 
W net Proroka tą prośbą, temi prolzę flowy : 
roianinie, á Bofki moy tlomaczu drogi, 
Ktoremu Phebowy duch, wawrzyn, y trzy nogi 
Bwiozdy [3 wiadome, y ktory fzczebioty 
Pealze umiefz, y iaki znak daią ich loty: 
powiedz, bo mnie moy bieg fzczęlny opiewało 
W (zyfiko proroctwo, wfzyftkim y bogom fię zdało 
Z ich duchem bym fig kulit płynąć w kraie Włofkie 
Daleko nam odlegfe, famá gniewy bofkie 
Y wielką á (rogą rzecz nam opiewa ieno 
Śrogi dziw, á prolny głod Harpia Celeno: 
ak przeciwności. fię zbyć mam náyprzod ubogi, 
Czy, czego „dśladuiąc, fchronić fig tey trwogi? 
WBS Heni iak Ewyczen, naypierwey zabiwfzy 
ilka cielcow, á bofki gnie i 
Zawicie odwięzuic od EE E Se GR a EAA 
A mnie w cwoy kościot Phebe, niemałym ziętego 


| Nabożeńftwem, za rękę prowśdzi; y w mowie 


Śwey do mnie kapłan święty takie fowa-powie: 
t5' Synu Bogini,wierz mi bez wlzego Pea 
8 ARE żegluga lię dzicie z fzczęfnego zdarzenia: 

ak Bog fzczęściem (zafuie:' tak odmiany (poem 
uż tak porządek toczy fwoim kotem, 
aloć z wielu opowiem, iak befpiecznicy wody 

Przebywfzy, obce Wfofkie.nawiedziiz narody: 

0 tobie dalcy Parki nie dopufzczą wiedzieć, 
A Juno zaś zabrania w[zyftkiego powiedzieć, 


i Naypierwey Wiolka ziemię, ktora zda fię tobie 


„, Niedaleka á w ten Kray blifki tufzy(z (obi 
Nieświadomy wnet przebyć, długim PSVaR 
„ Ziemię długą zaległą, malz opławić torem 
Pierwcy, y Sycylią nierychło opławifz, 5 
Y okofo Wiofkicgo morza fię zabawifz, 

K 


Y około 
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M okofo piekielnych iezior-y micfzkania- 

Kolchickiey Circe, niżli doydziefz zakładania 
Miafta- ná pewnym gruncie, czego zaźki tobie 

Opowiem; .co' więc pomni to zachować w fobie». 
Kiedy iuż utrapiony nad brzeżnemi fkrzeki 

Naydziefz w. cichopławney. wielką świnię rzeki,, 
Ktora trzydzieści profiąs urodziwizy, oná 

Biafa będzie, y, biały, wfzyftek.piod, wymionái 
Rod :l+żącą będzie fsać, tam plac miafła twego, 

Tam pewne odpocznienie kłopotu:dawoego, 
Ani cię niech kąfoie ftołow nie obchodzi; 

Naydzie forcund drogę, Bog prośbie dogodzi, 
Tey;zaś ziemie, y brzegu tamtych: firon Włofkicge;, 

Ktore zalewaią.fię od.morzą nafzego, 
Nawałoościami, ftrzeż: bę, bo opanowśli: 

W fzędy tam wlzyftkie miafta Grekowie zuchwaji; 
Tam.Lokry, Narytańfki lud miafto założył: 

Y.a woyfkiem w Śaletyńfkich polach fig położył” 
Jdomeneus: ram ceży wodz. Melibeyfki. 

Philoktetes, han ftawił Pecyleyfkis, 
Nad to, iako za morzem fłaną twe okręty, 

A. nó.oftarzach :będziefz fprawowatslub świętyj 
Głowę zakryi (zarfatoą fzatą.przyodziśny, 

Aby ku.chwale Bolkiey, gdy twoy fprawowany: 
Dar będzie, ná oftarzach nieprzyjaciel ieki 

Mogi przerwać y pomięlzać: zwyczay ofiar taki, 
Ttowarzylze, y ty.zawzdy:chować pomniy 

Y/ wtymże nabożeńftwie niech-trwaią potomni; 
Asgdy;ztamtąd, odpłyniefz wiatr cię przyniefię, 

Ku Sycylii, 4.tobie wąfkie ukaże fig- 

Zawarcie,od Pelora, w-lewą fig miey.fttonę; 

W.lewo zawroć: daleko ni.morze przeftrone: 
Ruawego fig ftrzęz,brzegu, y:morza: te zdawnś 

Micy (6a ziemie .trzęfieniem: (, powieść O tym dawna): 

Gwałcem 
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Gwsłtem fig rożłączyły;(.tók otimienić Gta 
Może wiek ftarodawny ) gdy ta y ta była 
Jedoś ziemia, przyfzedł gwałt z nawałaości morfkicy, 
A watmi Sycyllki bok od krainy Włofkicy 
Oderwał:teraz pola y mialtarozcięte 
Od fiebie dzieli wąfkie.morze nie uięte, 
Prawym Scylla, ślewym nie'użyta bokiem 
Chirybdys władnie, ktora w famym dnic głębokiem 
Przepaści trzykroć kręcąc, pożera bałwany 
W otchłań z (obą, 4 z00wu trzykrocnć przemiany 
Jeden po drugim w gorę gwałtownie wynofi, 
A wstmi wyniofiemi obłokow donofi. 
Przednia część, twarz-człowiecza, żywotem, pierfiami, 
Białeygłowie podobna: idnfzemi Członkami 
Ná wieloryba pofzła, móiąc z każdey trony 
Okofo brauchow wilczych delphinow ogony. 
Lepicy, y chociaż dalcy mimo Pachin płynąć ` 
Sycyliki, í za kofem daleko ominąć, 
Niż raz ogromną Scyllę pod iafkinią frogą 
Widzieć, y od plow fłylzeć dawięk kamieni z <rwogą. 
Nad co ( ielliż y rozum y wiarę mám w fobie, 
Jeli mię Phebus:prawdy głofić obrał fobie, ,) 
To iednoobie fynu Bogini famemu, 
„ To iedno nadewfzyftko;powiem, iefzcze ktemu 
T iefzcze to przypomnię: Pobożnością wfzelką 
YX modlitwy Junonę chwal Boginię wielką : 
Juoenic z chęci śluby obiccuy, á Panią 
W ielmożną, pokorną przezwyciężay danig: 
Tym kfztałcem odoftatck_ z twym dobrym opuści(z 
Sycylią, á do ziem Wfofkich fig Przypuści(z 
A tam gdy fię przeprawifz, á Kumy tym czafem ; 
Oglądafz, ktemu święte ieziora; y lafem 
Aworná fzumiącego, uyzrzy(z Prorokinig, 
Ktora prorofwś daje pod dilną iafkinią, 
Ka Pifząc 
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Pifząc nd liściech fłowś, znaki, á imionć 
Ktorckolwiek mó liściech wierfze pifze oná, 
Składa rzędem, á w fkale zofławia zamknione, 
One w (wym rzędzie trwaią tam nieporufzone; 
Api z porządku [wego nic fię nie uchilą: 
Ale też, iak lekki wiatr wieniektorą chwilą 
Drzwi rufzyw[zy, rozwienie one cienkie liście, 
Nigdy oná po fkale rozwianych zaiście 
Nie łapa, ni ofuie, dni w wierfze fkładd: 
Lecą precz, 4 iuż niemi Sybilla nie włada, 
Tam tedy Omiefzkania tyle nie waż fobie, 
By foadź y towarzyłae dokuczali tobie, 
A gwałtem fię né morze dame wiatry miały, 
A żagle do żeglugi rozdęte wzywady, 
Byś nic miał iść do wiefzczki, a zicdnał prośbami, 
Aby z chęci proroltwa podała uftami. 
Oná Włofki lud, ktemu przyfzłe woyny tobie 
Ziawi, y twe przypadki w iakim mafz fpofobie 
Ominąć, álbo y znieść: end doda biegu 
Tobie doftoynś Kieni ka Włofkiemu brzegu, 

To icf, com cię przez mowę mop? napomnieć twoię: 
Płyń, á męftwem ku gorze wynieść zacną Troię, 
Ktorych fow, gdy dokończył wiefzczek z życzliwości, 

Dary ciężkie od złota, od fogiowey kości 
Kazaf ná nawy nofć, y ‘fifa przyczynia 
Srebra, Epirockiego kutemu nśczynia. 
Pancerz pozłociftemi kolcami (pleciony 
Troiako, y heim kunfztem'przedziwnym zrobiony, 
Czubami ozdobiony, ftroy Pirrhow, więc ktemu 
Y dary przyzwoite daie Oyca memu: 
Daie wodze y konie, żeglarftwa przyfparzd, 
A [potem towarzyfze zbrojami obdarza, 
W tym Oyciec rofkaz'dnie do przygotowania, 
Okrętow, by nie:było w niwczym omiefzkania < 
Wiatrom 


Księga Trzecia 


Wiatrowi do żeglupi, którego Phebowy ` 
Wiefzczek wczciwie żegna, mowiąc temi flowy: 
Godnym łoża Wencry Anchiza obrany, 
Pieczą Bofką z zburzenia dwakroć uchowany 
roiańfkiego: Tam ano deży Wiofka ftroná: 
Do tey obroć fwe żagle, wfzakże okrążoná 
Y ta má bydź fzeroko, one Wfofkie kraie 
Dalekie, ktore tobie Apollo znać daie: 
Płyń cnotliwym fzczęśliwy fynowfkim żywotem,” 
Ale coż fię ia więccy tak wdaię w rzecz otem ł 
A mową miefzkam wiatru powftawaiącemu ? 
€>  Niemniey y Andromache julowi małemu, 
Dla rozfłania przyfinętna złototkane dzaty 
Wyniofa, ń za iego przyzwoite laty 
Dała faian ozdobny, y fia ku temu 
Wyfzywanego dziefa, tak mowiąc ku niemuc 
Weżźmi y to, co niechay tobie zawzdy będzie, 
Y pracy y miłości upominkiem wfzędzie, 
Andromachy małżonki Hektorowcy: wiecznym, 
Niegardziy darem fynu twoich ofłatecznym, 
O włalne podobieńftwo Aftyanaktowe: 
„ Taka włatna iego twarz, y oczy takowe 
Miał fwoic, y takowych właściwie:był ręku: 
Y teraz by z tdbą rofl on w iedośkim wieku, 
Ktore ia odpływając tak żegnam ze tzami: 
to; Zyicie izczęświ, ktorzyście iuż pozbyli fami 
Swego złego nielzczęścia, 4 nos niefzczęśliwa 
Fortuną z tey ná drugą ufławicznie wzywa, 
R pokoy RAN rei Boy żeglugi 
Vie uzoście, dni po ofkich przez i 
Odftępuiących ndzad iuż nie Dalinis Serat 
= arch podabicńftwo y: Troie tu mście, 
aei pa. fra wiongs Boże day za znikiem 
SW żym, by nię była frogim Grekom fzlakiem. 


Jen 
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Jefli kiedy do Tybra,y-w pola Tybrowe 

Przypły nę, y oglądam wym miaftó-gotowc, 
Powione przedtym miafta:y z blifkim narodem 

W Epirze; w Hefperyi, ktorym iet powodem 
Tenże Dardanus rodu, y rowny'nas fobie 

Przypadek złączył, tedy nafze Troie obie, 
Jedoey woli y iedney uczyniemy chęci: 

A.potomoym niech będzie to zawzdy w-pamięci, 
EF Ld pad gorami płysiem iuż Ceraweńfkiemi, 

Gdzie hdykrotlzy y bliż(zy był bieg ku Wfoch ziemi. 
W cym Słońce padnąc gory w ciemności odmieni, 

My nad morzem po miłcy ziemi ro(poftrzeni, 
Wiofła z lofu zrządziw(zy, ciała pofilewy 
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Ktorzy rządzicie morze, ziemie niepogody. 
Użyczcie nam ku biegu-fzczęśliwey pogody: 


| Sporzy fię pogodny.wiatr, więc port przyfłępuie 


A ftrudzonym nadbrzegiem członkom fwym wytchniemy, t 


Jefzcze prawie puf biegu niedofzła włafnego 
Noc godzinmi pędzona, iuż z łoża (woiepo 

Czuyny Palinyr wfłaie, pilnie przepatruie 
Wfzelkie wiatry, á kurnim ufzu nadfławuie: 

Planety wfzyftkie zbaczy, po nieba okręgu 
Arktora y, Hiady plutne w cichym biegu, 


Y obadwa Tryeny, Oryona potem 
Przepatrza barzo świctnie btyfeczącego złotem 
A gdy fię ku pogodzie mieć w(zyftko poznówa, 
Zactym ż okrętu trąbą nam głośny znak dawa, 
Rufzemy fię z armśtą, y wnet lig bierzemy a 
W drogę, ń wfkok żagelne (krzydła podnofiemy. 
Już gwiazdy rozegnawfzy czerwieniała zorza, 
Gdy zdala mglifie gory upatrzemy z morza, 
J nifką Jcalią, Jcalia wrzalnie 
Pierwlzy Achates: ktorą inG widząc iaśnie, 
Ytalia zawofa cowarzyfłwo nafze, 
Tu woct Qycięc Anchizes potężną (wę czafzę 
Uwieńczywfzy napełnił winem y tak wzowie 
Bogow ftoiąc na rufie: O święci Bogowie 3 
5 Ktorzy 


ym wiçcey:nam, przy nim fię kościoł ukazuie: 
Trytonii ná gorze, my zatym fkładamy. 
Za gle, á ku brzegowi ruffy nśwracamy, 
Port był ná:fpofob fuku zakrzywiony, kędy 
Od wichodu zafławione ścieny wałmi wfzędy: 
Pieniały fię, flam wcifzy, świężate fkały 
Od fiebie iakdwa mury ramiona fpufzczały, 
ES Płynącym kościofz brzegu odchodził. W teyfłroniót 
Uyzrzemy ( naypierwizy znak ) cztery białe konic 
Gdy. (ię pafy fzerąko:po polu'zielenym. 
Ziatym Ociec Anchizes: Walkę nam poftrornym 
Kraju niefiefz, ku woynie konie przyprawuią; 
Woyną grozi to fłado: 4 wfzakże wprawuig: 
X konie, icdnofłaynie iż'cięgnąć umieig’ 
W przężone w woz, pokoy ieit ( prawi) za nadzieią;. 
Tedy. woienney dzielność chwalemy: Pallady: 
RZY przyjęty brzegi 'icy'wefołe rady, 
A {we Troiańfkim płafzczem przed ołtarzmi głowy: 
Okrywamy, iako'nas ofobliwie fòwy 
Upominał Helenus, á Greckiey Janonie 
Jakkazał: (prawnie czyniem ofiry w'tey-fironiex. 
edy. bez omiefzkania święte obietnice 
_ Porządnie wypełoiwfzy, mśfztow' krzyżównice” 
Olaa At ńmiafto y ony 
reckic wfkok opufzczamy podeyzrzane:'ftrongy 
Sk: Herkolesowsgo Tarentu” Woet tate Zk 
Jelhiżepewad wi'ś widać; przeci ie: 
Bógioi Lacini ikas tuż ję, Kilon orka 
Y nawy złamuiąca Ścillaceyfka fitona; 
6% W tym nám Erná Sycylfka ná morzu pówfławść, 
Gdzie ogromny trzafk morśki y z-kał dzwięk fięzdawa” 
Sty! 


lyfzeć: 
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Styfzeć zdala, y o brzeg wałow roftrącanie, 

Y huk brodow, y pialku z bałwanow miefzanie. 
ESF Zatym Ociec Anchizes: Tać ieft bez wątpienia 
Charybdys, te nam fkały, te (rogie kamienia 

Helenus przepowiedział: Hey rzuczcie fię fami 
Towarzylze, á (połem pomożcie wiofłami. 
Zaraz wiofla popadną wfzyfcy lig rzuciwfzy, 
Na lewe wały rufię fkrzypiącą naypiezwizy: 
Palinurus kieruie, w lewą bę obrocą 
Wfzyfcy ża wiatrow, kiemu za wiofeł pomoc, 
Tedy do nicba leciem z wyniaffego nurtu 
A zaś z rofpadlych watow prawie iak do gruntu 
Piekielnego wpadamy, trzykroć zahuczały 
Ná dnic między kamieńmi wrofe wielkie fkały. 
Trzykroć piany do nieba lecąc y zrafzone 
Z pryfkania gwiazdy widziem, zatym utrudzone 
Pofpołu wiatry fońce opufzcza, á drogi 
Nieświadomi przypłyniem w Ciklopfki kray frogis 
43 Port wielki był, befpieczoy od wiatrow niefkromnych, 
Ale tuż Etna blifką brzmi, z gezmotow ogromnych, 
Czaľem czarnýwy`obľak; á wichrem kurzący 
Smolanym, y bfyfkotny perz rofpufzazaiący 
Z wynurzaniem płomieni gwałtownie wymiata 
Na powietrze, á fimo niebo'd yan oblata: 
Czafem (katy y fztuki od gory odpadłe 
Wynofi wywracaiąc, aw fztuki rozliadłe 
Kamienie z wielkim dzwiękiem w gorę. wyfypuie, 
A odedoń mego gwałtownie fzoruie. 
Enceladus ç fuch ten ieft.) w poły opalony: 
Piorunsm, był ciężarem onym przywalony 
Nad to Eeng ogrómoą przyciśniony, tchnieniem 
Z rozerwanych kominow. tozdymś pfomięniem, 
Jlekroć z pracawanym ramieniem fig wzniefie, 
W fizyka (ię Sycylia gromem hucanym wftrzęfie, 


Dymy 
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Dymy niebo obwodząc: przeto oney nocy 
5 akryci; w ciemnym lefie tak ogromne mocy 
trafnych dziwow przetrwamy, ani baczem ktemu 
* Co Za przyczyna była gromowi onemu, 
onieświęciły dni planety od ficbie, > 
Ani iafność pogoda nie byfa na niebie: 
€ ciemne obfoki, á noc zá chmurami 
W pułkrefie fwym zakryła Xiężyc y.z gwiazdami, 
Nazajutrz z wfchodem fońca iak zorza powitała 
A paniebie wilgotną ciemność rozegnała, e 
Gdy w tym podóbność człeka nam nieznaiomego, i 
A ofłatecznym płodem prawie zmorzonego 
lafa w.marnym ubierze wychodzi, á obie 
OR Ręce ku brzegu fkłada w żafolnym (pofobie, 
tyzrzym fie, plugaftwem brzydkim o: zpecony 
À Broda ztofła, płafzcz cierniem ná nim obścizgniony, 
fam był Grekiem z roda; y przed laty z fwoicy 
Oyczyzny wyprawiony żołnierzem do Troi, 
Tedy iako Troiańfkie znáki y Troiany 
Obaczyf nas z daleka, trochę zadumiany 
A przelękniony ftanąf: potym we wfzem biegu 
3 płaczem 4 z.prośbą bieżał takową ku brzegu: 
tzez Bogi, przez niebiefkie profzę świetne gwiazdy 
Y przez wdzięczne powietrze tey iafności zawzdy, 
<zęie mię ztąd Troianie, A w ktory kray zacym 
cecie zawięść żawieźcie, dość będę miaf ná tyma 
dk iżem eo z Greckich naw, y ktemu 
woynęm płyn znam fię) ku mi : 
Za co iefli aas E moie aa a elehna 
Tzywdy, rozmieczcie mię po fztuce ng 
A ae głębokość, iefli A aa saif 
iech raczey od ludzkich rąk trace (woj. 
To gdy rzekf ná kolanach zatela że SGL ai 
Uiqwfzy nas obfapiaf: Co zacz był ubogia 
L ` Pytamy 
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Pytamy go zarazem, ódkąd urodzony ? 
Albo iakim ńiefzczęściem byt tam utrapiony 3 
Sam Ociec niemiefżkaiąc rękę wnet podaie 
Młodzieńcowi nędznemu, á ferca dodaie 
Takowym (wym zakładem: tedy zaraż fkfada 
Boiazń z lercá, á potym w ten fpofob powiśda: 
ES Jeftem Achamenidcs, oyczyznś Jeka, 
Ulifeffa cowacżyfz, Ociec nieboraka 
Adamafzkus ubógi do Troi wyprawił, 
Bog nie daf bym w chudobie fwey raczey fię bawił, 
Tu mię, gdy towarzyfze przez rach zegd bicżeli, 
W ogromney Cyklopówey fkale zapomnieli, 
Dom frogi we wnąttz ciemny, brzydką napełniony 
Krwią krwawemi potrawy, á fm nie zmierzony 
Nieba fięga: Boże móy tak zarazliwego, 
Dziwa uchoway ludzi, ni wztoku wdzięcznego, 
Ni łagodney rozmowy, á po wfzyftkim czafie, 
Krwią y krwawemi członki ludzkiemi fię pafies 
Widziałem z liczby nafzey, kiedy ludzi dwoic 
Leżąc wznók w puł iafkini, wziąwfzy w ręce (woie 
Roftrącił o kamienie, których krwią (płyniońe 
Progi były, widziałem gdy krwią omoczone 
Ciała żuł y pożerał, kędy w zębach iego 
Ciepłe członki twzęfły fię, acz przypłacił tego, 
Y niewytrwał Uliffes tego,d w potrzebie 
Takowey nie zapomniał UlifEŚ far ficbig. 
Bo ciałmi obetkany, á winem zmorzony; 
Szyię przekrzywił, d po filoey rościągniony 
Legt iafkini, gdzie fztuki zmielzane z napoiem 
Krwawym chrapiąc ńa ziemię zwracał gardłem (wóim, 
My ná pomoc wezwawfży Bogów, á dó tego 
Sprawieni fkapiemy fię tam około niego, 
Oko mu wykolemy fztuką zaoftrzońą, 
Ktore iedyne było pod brwią zawielzotią 
Wielkie 
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Wielkie, nå kfztaľt pawęzy Greckiey, ślbo fońca, 
ži tak figtowarzy[zow pomściemy do końca, 
40 ucieka ycie nędzni uciekaycie, 
B A od brzegu ço predzey liny odcindycie, 
o ftogi y ogromny w cey fkale zamyka 
Poliphemus owce, dawymiand sh (myka: 
fzędy tu nád brzegami Grklopowie frodzy 
Miefzkaią, á po gorach tufaią fig mnodzy 
tzykroć iak światem Xiężyc potownywa rogi 
Gdy po koiciach, łożyfkach, po lefie ubogi 
Zywot wiodę Cyklopy od fka? upatrzaiąc, 
Tętnu nog, y (rogiego głofu fig lękaiąc: 
Togi y twarde tarnki nędzne wyżywienie, 
Yz zielem dawdią mi wyrwane korzenie, 
opierom tę armatę gdym przepatrzał wfzędzie 
Uyżrzał płypącą, y tsy iakażkolwiek będzie 
dważyłem polęcić fiębig: dofyć ná cym 
Uchronić fię mnie dziwow okrutnych: wy zatym 
Jaką chcecie zatrąćcie śmiercią ubogiego. 
TP Ledwo to rzekł, gdy z gory obaczem famego 
Pafterza Poliphema w ogromney ofobie, 
5 „Z bydłem (chodząc ku brzegu znáiomemu fobie, 
ziw wielki y ftrafzydfo bez oka, á (rogi, 
Ociętą fofnią trzy mą, ktorą maca dtogi, 
ce z nim, á pilzczałka wifi z (zyie ięgo» 
a rofkofz, ta uciecha iemu wfzego ztego. 
oro przytzedł nad morze, webrnąwfzy głęboko 
Krwią ociękłe przękfote fobie pfokał oko, 
Zgrzytaiąc frogo z bolu zębami, więc brodzi 
Środkiem morza, á pach mu woda nie dochodzi, 
My wnet ztamtąd rzucięm fię,ć z fobą onego 
Nędznika wezmiem dobrze tym zafłużonęgo, 
A cicho odcinamy linę; tedy fkokiem n 
Umiacamy wiofami po morzu głębokim. 
La Poczuł 
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Poczuł, á ná dzwięk gfofu wnet fię zaftanowi, 
Ale gdy niepodobna rzecz ku okrętowi 
Przyftąpić była, śni doścignąć w zawodzie i: 
Między wałmi morfkiemi po głębokicy wodzie, 
Srogim głofem zawołał, od ktorego wody, 
Morze y wfzyftkie blifkie zachuczały brody, 
Y wfzyftka Wfofka ziemia ftrwożonź fię ftafa, 
A w głzbokich iafkiniach, Etna dzwięk podała: 
K z gor, z lafow ná ten głos frogi w oney chwili 
Cyklopowie zbieżawfzy brzegi ndpełnili, 
Widziem fłoląc ponurym okiem poplądaiąc 
Srogie braty, á głową nieba dofięgaiąc. 
Ogromne zgromśdzenie, właśnie iak urofle 
Kuprefly (zyfzkorodne, á dęby wynioffe 
Na wierzchu gor wyfokich, lub y nieprzeyzrzany 
Jowifzow gay, ślbo ink zorofla Dyany. 
W tym ftrach nagle przypadły ciśnie, gdzie powioną 
Wiatry, byśmy tą żagle obrocili ftroną. 
Lecz iż fię Helenowey więcey mowy boim, 
Byśmy (ię nie pufcili między torem dwoim 
Blifkiey śmierci, ná Charybd, y ku fropiey Scili, . 
Pewnięśmy wzad obrocić żagle umyślili, 
A oto pufnoćny wiatr puści (ię zá nami ` 
Od wąfkiego Pelora, iuż między fkałami 
Port miiam Pantagii, ý Tapfa nifkiego, , 
Y zakręty Megary, te nam niefzczęfnego 
Ulifeffa towarzy(z porty pokazował 


Znączne błędem fwym, názad gdyz nami żeglował, 


€S Wyfpa iednó zaległa brzegu Sycylfkiemu 
Przeciwko Plemirowi wodą oblaaemu, 
„ Ortygią nazwali fta rzy, tam przechody 
Skryte czyni Alpheus Elicki pod brody 
Morfkiemi iako fuch ieft, ktore teraz z twoiem 
W Sycylii miefza fię Arctufo zdroiem, 
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Bogom wielkim onego kraiu cześć dawdmy” 
ü s tofkazania, á zatym pola AAAA, 
ro; zayne „powodzią Peloru, z tąd fkafy 
d Wyfokie, y kamienie, ktore fię wydały i 
achind przebędziem, gdzieśmy y uyzrzeli 
Zdaleka Kamerynę, ktorą zofłać chcieli 
Bogowie niewzrufzoą,y Geloyfką frone, 
X miafto Gela, Geli ód rzeki rzeczone, ` 
Z tag E w: wielkim murem broni 
. Śwych wierzchow, mhożca. przed tym urodzi i 
Ciebie też palmorodna Selino S Eee theri, 
Miiam, ‘y Lilibeyfkie fkalne ślepe brody, 
A sym w port Drepańfkicy w kray: płynę fmutny, 
< t3d utrapiony przez tak morfki fz -| 
Neftety fe, Atichizef tracę Qyca ago idz i. sium 
Ulżenia wfzelkich przygod y frafanku złego, 
tey mię opufzczafz O ycze mo fmutnego włości, 
Ah! darmo wybawiony z tyc niebefpieczności, 
Czego mi ni Helenus, choć mi trwogi fila 
Przypomniał, ni Celene froga oznaymiła, 
Tam koniec mych dawoych drog, y moiey trudności, 
A ztamtąd mię Przypędził Bog do walzey włości 
ak flachetny Eneafz w pilnym wfzech fuchaniu Į 
"zopowiadał o frogim Bogow pokaraniu: f 
o (wym Żeglowaniu, gdzie za temi flowy 
Przefłał, y ten koniec fwey wnet uczynił mowy, 
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ARGUMENT: O ENEASZU nu 
Ksiąg Czwartych. 4 TROLANSKI M, 


Księga Czwarta. 
DYdo miłość fwoię ku EneafzowiSieftrze An= A E 
nie powierza, za ktorey radą y powodem, | Ciężką trofką dawno Krolowá firapionś, 


f r ih Bol w ferou mnoży ślepym opniem rofpalond: 
do małżeńftwa z nim daie fię namowić. Co y Wielkie męftwo, y wielka narodu ozdoba 


iem Wener „_ Myśli iey ogatnęfa, także y ofoba 
Juno obaczywizy,. za P AANGE a ih | Z wazięczną iego wymową w ferce fię wpoio, 
{kutek mafżeńftwa między nimi lowem AE Ani iey wdżięcznego fnu miłość dopuściła, 
wionemi, powietrze wielkie ná niebie uczyni | = p ANYA titole’ 
wizy, fprawiła. Hiarbas Krol Getulfki tego | Wim żle żdrowź tozmówia tak z fwg fioftrą wierną: 
Js, P í tey mierze o Anno Siofiro jakie mię foy trwożą mizernął 
wieścią porufzony, bacząc ię w tey 4 | Coza gość fię nám trańf w nafz dom teraz nowy ł 
przęd tym od Dydony wzgardzonym, Jowifza | ALA koda y ag uor WYRA mowy? 
a o ie Paaa onian rj OMA NA T nięfkiego 
Włofkicy ziemie iemu naznaczoney Eneafz i Li: on przypadki Przypomina fale, 
n . akie trudne wykonał y ogromne oie 
płynął, Juppiter rofkazuic: Temu lene f Bym była ferca nd tym Już oezaidzafa e 
i rzedfię= | Jm ná żaden hałżeńfki związek niczwoliłą 
neafz będąc, gdy go M ad SHE r i Potym jako mię miłość pierwfza męża mego % 
wzięcia żadnym fpofobem ant prośbą, an Śmiercią iuż Sr plite, gdybym była tego 
l ę 5 móć Dydo nie może, ciężkim Mateen wyrzókifzy fię ghk nie ERNA 
aczem zatizymi B a odobńo tey to winie pod cgfabym byta, 
ale zięta Sia odpłynieniu, bronią wła- Í Anno (bo wyżtać hufię ) ioko zyładzoń z swiáta 


č ć r 2 Marnie woy mąż Sycheus od frogiego brata 
fną iego u nicy zoftawioną fama fię | Ten fam moy umyj wzrufzył, d letce zwątliw fay, £ - 
zabiła. Przeraził, iż'czyć mufa Falak miłości pierwizy. 
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88 O Eritafzń Troiańlkim 
Ale raczcy niąchaj fiętozftąpipodemną 7% 

Ziemia, albó niechay mię Bog wfzechmoćny w ciemną 
Otchłań werąci piorunem w. piekielne ciemności 

Między dufze złośliwećw nocne głębokości, 3 
Pierwey niżħbym ciebie wftydzie albo twoie 

Ufa wy zgwałcić miała. ~ On łam mifość moię 
Pierw(zą zabrał, z Ktorymem miefzkała (połócznic, 

Y tę má,y niech chowś z fobą w grobie wiecznie, 


To rzekłfzy ięłąspłakać:) 'Aond żnowuktemu: © 5 j 
O! Siofttognad tę światłość millza ferow memu, | A 


Samśli marniesznifzczeć wiecznie ‘da fz młodości? |. 7P 
Ni wdzięcznych: dziacek-pozna(ż, ni,darow miłośći è 
Mniemafz zchowane dufze byra czuły w grobie? 
Bądź tak: Ciebie zadeu mąż nie użyt w żafobie,, 
Ni Hiarbas przedtym w Tyrze y potym wzgardzony 
© WLibii, y Xiążęca iofze, z drugieysftrony, 
Ktorych wiele w Afryce ieft niezwyciężoneys "4 “s 
Teraz iako miłości (obie ulabioney. 5 
Upornie fię pęzeciwifz? á nie pomnifz kędy, 
Albo między iakiemi ludzmi miefzka(z wfzędy 2 
Zcąd zaległe Getulikie miafła,,nięzwalczony > 4 
Narod, y Numidowie lud nieukrocony, 
Ktemu Syrtis nieludzko. tam bezwodne ziemie 
Y. Barcci (zeroko fzkoduiące plemie, I 
Co mam w(fpominać woyny: y groźby lrogięgo 
Brata powfławiące. ?, Snáciem pewna tego, 
Jże-za Bofką wola ysfzczęłney Junony ' 
Troianie przypłynęli wiatrem w pafze fłrony, 
Jakie potym o Sioftro uyzrzy(z miafto nafze ? i 
Jakie kroleftwo będzie przez mafżeńftwo wafze ? 
Gdy kniemu<Proiańfka moc nóftanie, iak wfzędzie + od 3 
Phenicka znaczań Hawa, rozfzerzać fię będzie ? <ii 
Tylko ty Bogi błapay przez ofiary woje, 
Potym hognymedoltatkiem częftuy goście cwoie, 
siń Ktemu 
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Ktemu dodawdáy przyczyn, dla ktorych zofłaną, 
Aż morza burzyć wiatry gwałtowne przeftaną, 
Poki dźdżowy Oryon, do tego potrzeba 
Naw oprawić, i grożą niepogodą nieba. 
ES Taką mową miłością fęrce zapalczywe 
Tym więcey rozzarzyła, á myśli wątpliwe 
Otuchą potwierdziw(zy whyd przerwafá drogi, 
Nayprzod idą do Bożaic, Á ofiarmi Bogi 
Błagaią, tam wybrane owce, iak w tey mierze 
Więc bywś, prawodawce rzezali Cererze, 
Phebowi y Bachowi, á zwłafzcza Junonie, 
Tey ktorą mślżeńiki kan ma w fwoicy obronię, 
Samá oddobnd Dydo tam kubek trzymała, 
A między rogi białey iafowicy Jafa. 
Albo chodzi przed Bogi między oftarzami 
Tłuftemi, á przyfparza on dzień ofiarami, 
A ftrzewa dychaiące z wnętrzności bydlęccy 
Przegląda z dziwem, znaku patrzóiąc tym pręcey, 
Ah wiefzczkow niedomyślne zmyfły, co nędznice 
Miały wfpomoc ofiary dlbo y Bożniceż (| 
Oto w tym kościom płomień fzkadliwy doymuie, 
Skryta ranś (żerząc (ię pod (ercem panuice, 
Pała wielką miłością Dydo utrapiond, 
Biega po wfzyfikim mieście, iako poltrzelonś 
Lani, ktorą z daleka pafterz między Tomy 
Ugodził, y zoftawił Rrzałę niewiadomy: 
A ta leci po gorach po Dykteyfkim lefe, 
Strzałę w boku morzącą wfzędy z fobą niefię, : 
Więc álbo Encafza po.pałacach z tobą 
Wodzi, á pokazwie mu z miafła ozdobą 
Skarby wielkie Sydońfkię: to mowić poczyną, 
"To znowi z śrzodka mowy (woiey zapominś; 
Albo gdy an dzień fchodzi, zaś biefiad używa, = 
Troiańikiego zburzenia znowu niefzczęśliwa 4 
M „ Sfuchać 


go» O Eweafzu Troiańfkim: 


$łuchać fię dopomagź, rozprawuiącego 
Zaśdlucha niefpufzczaiąc oczu z twśrzy iego, 
A'fkoro fię roznidą, kiedy not náftanie, 
Aku fnu.gwiazdy máig; tam tylko-zoftanie 
Samś:trofkliwa fiedżąc, z Toża wawa fwego,, 
- Więcey czuić nizli śpi, śfama: bez niego 
Jakby go widzieć miała, dlbo y. fuchała, 
Albo twarzą oycowfką: zięta, .piafłtowała. 
Synśmś fonie, by tym'miłość omylifa. 
Niemyśląc by zaczęte wieże prowadziła. 
Rycerfkiego ćwiczenia wfzyfcy zaniedbali, 
Już portow ani mocnych bafze nie zakiadali,. 
Stoią; przerwane fzruki, y murow-podniofe. © 
gór Ozdoby, y pałace pod niebo wyniofłew, 
Ktorą. fkoro zarazą zrozumiała ona: 
Barzo bydź utrapioną Jowifzowź żona, 
A iż:nad dobrą fławę miłość gorę wzięła, 
Do Wenery Bogini tak mowić poczęła 
Gzyfłą zaprawdę fawę y wielką zaiście- 
Korzyść ty.y twe dziecięterazodnieśliście:: 
Jaka moc zndmićnica ńnieprzepomniona; 
Gdy białagfowa zdradą dwu Bogu zwiedzionać 
Wiem to,iż fię obawiafztobie podeyzrzanych: 
Kartagineńfkich murow'nowo zbudowśnych: 
Ale długoż to trwać ma ?' co po tey niezgodzie? 
Raczey; w. mafżeńftwie (polnym mieymy ie y w' zgodzie, 
Wfzakeś tego dowiodła,czegoś więc życz ks 
Jż ię wielką miłością Dydo rozzarzyła,, 
Jędnaką tedy władzą fpoloy narod obie 
Będziem 'rządzić,niech męża Phrygiyfkiego fobie 
Dydó za Pana weźmie, 4 w pofagu Peni 
Twoiey wierze niech będą iuż tym'poruczeni: 
Wenus .( bo'była dobrze tę'rzecz zrozumiała, 
Jż nie z fzczerego ferca tego oná chciała, f ę 
Mie 
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Aledby króleftwo Włofkie obrociła 
śDosLibii ) odpowiedź ná to uczyniła, ` 
Ktożby nie mądry z tobą w tym fig nie.chciał zgodzić, 
A barziey wsnieprzyiaźni wolał-fię obchodzić ? 
By ienofprawa, ktorą-mienifz:kufkończeniu 
Dobremu dofzta: śle wątpię o-zrządzeniu 
iBofkim y o Jowifzu, dby tak mieć chcieli, 
By z Troiany Tyry:wraz.w tym mieście być mieli, 
Y w przymierzu fłatecznym ziedpoczeni byli. 
TyśZonś,:tobie iego umyfla w tey chwili 
Słufzna prośbą kofztować, Niemiefzkay w tey'mierze, 
Ja po tobie, Wnet Juno „zaś tak.po Wencrze: 
Moia praca ca będzie, ty iak fię to fłanie 
Nauczę, wyrozumicy krotko moie zdanie: 
Jatro fkoro naypierwey ukaże fięflońce, 
A rozpuści promieni fwoich świetne końcey 
Do lafow zagęftwionych z niemałą gromadą, 
Enecafz'ktema Dyda ná fowy poiadą, 
Na te ia czarnawy delzcz yz gradem zmiefzany 
Skoro fię mielzać będą, ńżwierz rozegnany 
Po kniciach gromić będą, z powietrza roftrzęśę, 
A wfzyftko niebo zaraz trzafkaniem zacrzę(ę, * 
Rozwiną fię wnet wfzyfcy okryci chmurami; 
Dydo y Wodz Troiańfki do iedncyże fami 
Jafkini fpołem wpadną, tam ku nim przybędę, 
A iefliźw tym znać wolą twoię pewag będę 
W fłateczne ie miłżeńftwo żiednoczę, á onę 
Zi takim ślubem iemu przywfalzczę za żonę, 
Nie chcąc fię iey przeciwić Wenuś,iako chciała 
Przyzwoliła,d z icy fię chycrości rozśmiała, 
QF Morze w tym opufzczdiąc zorza powfiawała, > 
Skoro dzieńymłodź fię 0d bram wybranś {y pafa, 
Sieci potyczy niofą olzczepy, y konni 
Matyli bieżą pędem, y dti faladogonal 
2 


Krolowy 
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Krolowy przed pokoiem y z niemałą zgraj: 
Przednieyfi RORIS priret a doke 

Ozdobny złotym. rzędem. ftoi koń okryty, 
Gryząc pienifty, munfztuk y tfukąc kopyty» 

Zatym wyfzła, orfzakiem ludzi prowadzonś, 


Z fzorcem Tyrfkim z wzorzyftym bramem otoczona, - 


Saydak z ramienia wifi, włoly w czepek zięła, 
Złotogłowową (zatę złotym zanklem zpięła. 
Tamże Julus. ochotny, infi towarzyfze 
Troiańfcy (chadzaią fię, á zwłafzcza nad infze 
Nadobniey fay. Eneafz do ich fię pofpiefza. 
Towarzyltwa, droty fwe zinfzemi miefza. 
Jaki gdy Xanta z chłodną Licyą opułzcza. 
Apollo, á do, Delu włafaega fig pufzcza, 
W fzczypaiąc tańce, tedy fpołem pomiefzanii 
W kofo iego-ołtarzow: Kretes, farbowani 
Agatyrfy, Dryopes, zgiełgrczynią, Cybtowym 
Sam po wierzchu pochodzi w wieńcu wawrzynowym, 
Maiąc wfofy, pachniące y w złoto okryte, 
Z ramienia brzmią zwiefzone ftrzały. znamienice, 
Takaż Evcafżowó. (zło w tem czas ofoba; 
"Fak z cwaczy okazafey świeciła ozdoba. 
E> Gdy w gory y w zarofłt przyiechali łozy, 
„Oto od wierzchu'fkały porufzone kozy: 
Dzikie zbiegły, áz drugicy ftrony ku przeftrzeni, 
Z wielką kurzawą fłado ucieka ieleni, 
A.w dolinach byftrego fwego konia mdiąc, 
Julus biegarto te, ta drugie wyprzedzaiąc, 
Radby po pfochym źwierzu śby náń gdzie z gory, 
Wieprz pienifty, ślbo lew wypadł żołtofkory. 
A w tym nieba z ogromynym trzafkaniem fię burzy, 
Ponin z.gradem, zmiefzany wicher dźdżowy kurzy 
Zaraz fkokiem Tyryj, z ludzmi Troiańfkiemi M 
Także wnuczek Wenęry polpołu za niemi 


Ze fras 
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Ze ftrachem między póla rożnie uciekają A 
Ku wśiom, a z gor fię wielkie wody wylewaią, 
W iednę iafkinig wpadoą, Eneafz z Dydoną,,. 
Pierwfza ziemia y z famą dali znak Junoną. 
Błyfzczał ogień, powietrza ich małżeńftwa były 
Świadome, á po wierzchu gor Nimfy zawyły, | 
On dzień pierwfzy nędzney był zginienia frogicgó 
Przyczyną, y wfzyftkiego naoftatek złego, 
Api taki ią, (pofob, ni potym zła flawá 
Rulzyła, pi toiemnć była iey w tym fprawó 
Miłości: jeee to wfzyfiko mafżeńfiwem nazwała, 
Tym imięniem wyftępek fwoy pokrywać chciała, 
ES W netw Libiy po wielkich miaftach wieść pochodzi, 
W ieść, nad ktorą żadna złość prędfza fię nie rodzi, 
Chybkością trwś, áz biegu fify iey: przybywa, 
Na przodku dlś boiazni barzo mak bywa, 
Porym rychło fig wzbiie, więc ftąpa po ziemi, 
A głowę rowno kryje z obłoki pornemi.. 
Tę ziemia, kiedy z Bogi w filoym: gniewie była, 
Ofateczną ( iak ffuch ieft ) fioftrę urodzifa 
Olbrzymom niezmiętzonym, ktorey prędkie nogi 
Y fkrzydła rącze dała, dziw filny y ftogi;. 
A ta jako pa fobie má wiele pior buynych,, x 
z, Także:też pod każdym z nich tyle oczwczuynych, 
Tak ięzykow ( dziwná rzecz ) y gąb brzmiących niofąc,, 
Y tyle przy każdym z nich fwych ufza podnofząc, 
Więc w nocy między ziemią, ś niebem latając 
Szumi,nó oczy nigdy hunie przypufzczaiąc: 
We doie pilnie zafiada domy albo wieże. 
A przepatrzaiąc ludzkie fprawy, zawady ftrzeże, 
Trwożąc miafta powieścią, tak wiele kłamliwych 
Nowin niofąc iakoteż kiedy y prawdziwych, 
Taż w ten czas między ludzi mowy roznafzała 
Rozliczne radwiąć fig, falz z prawdą miefżała,. 


Jiko 
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Jako Baeafz z Troi.przypłycąwizy, 6bę 
Poiął (obie w małżeńftwo nadobną Dydonę, 
Gdzie iuż przez dlugą zimę rofkofzą fię bawią, 
Zapomnidwfzy fwych kroleftw,czafy w zbytku trawią. 
Te wieści w ufta ludzkie wfzędy rozlewała 
Sprofna Jędza, zarazem chybki bieg podała, 
Do Hiarba Kerola, iego 'ferce rozzarzyła 
$wą powieścią, á gniewu więcey przyfporzyłć. 


€ Ten z Nimphy Garamanckiey w niefufznym małżeń twie 


Od Hamonś fpłodzóny, w fzerokim kroleftwie 
Wielką liczbę kościofow y kaplic poftawił, 
Y niszgafzony ogień Jowilzowi fprawił. 
Kedy zofiar bydlęcych ziemie otłuściały, 
A z rozmaitych wieńców ściany zakwicafy, 
Tenże gniewem á gorzką wieścią rofpalony 
Wlzedi(zy między oftaree ( iako mowią ) ony 
Przed bogi, do Jówifza wzniofifzy ręce obie, 
Zaraz fig z naprzykrzeniem'w cym modli fpofobies 
Jupiter wfzechmogący, ktoremu dofłoynie 
Wino Mauryćani ofiaruią hoynie, 
Godując nó.ozdobnych krzefłach: *W(zakże baczyfz 2 
Czy Oycze pioruniimi kiedy crzafkać raczy(z 
Nie zatrwożyfZ ? ni gromy ludzkiego (umnienia 
Nie przeftrafzą, gdy prożne porufzaią grzmienia ? , 
Białogłowś, ktora fię po końcach błąkała 
Nafzych kraia, y u nas miafto zbudowała 
Mafe y małym kofztem, ktorcy y ku fprawie 
Brzegow y krain nafzych podlegać ufławie 
Dźliśmy, mym małżeńftwem wzgardziła, á Paná 
Encalza w fwe Pańttwo przyięła Troiand" 
Tak on nie męfki Parys z národem piefzczonym 
Meońfkim kspelufzem pufgardłck ścięgniony 
Y kędziory zmoczone fwe mśiąc maściami, 
Przypiynąwfzy otęzymół zabrawfzy przed námi: 


A my 
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A my Kościoły twote ofiaty zdobiemy,: 
A prożną;cześć, y.ffawę, tym fobie czyniemy; 
»Trzymaiąc fięołtarza, á owy takiemi > 
Modląc fię, uffyfzał. Bog: wnet oszymi (wemi: 
Poyzrzy ná świetne miafto, y né te,co byki 
miłości lepfzą fawę (woię opuścili. 
Zatym z Merkuryufzem rofprawaie w niebie:. 
Spiefz fię fynu,,ó,wiatrow zwoław(zy do fiebie 
Spuść fię fkrzydły: po ponm powietrzu, á temu: 
Wodzowijodnics fowá moie Troiańfkiemu, 
Ktory teraz w Tyryifkicy miefzka Kartaginie, i 
Nie pomniąc o tey, ktorąm mu przeyrzał krainie,. 
Nie takiego nam marka bydź go obiecała, 
Ani przeto famcgo dwakroć uchowała 
Od Grekow: lecz ktory miał pańftwy, ociężałą 
Jealią, prawować. y wayny: zoftrzałą, | 
Y ktory w niey: Proiańfki narod miał rozmnożyć,, » 
A prawie ná wizyftek świat fwoie prawa.włóżyći. 
Jefli-go nie podnieci fawa takich rzeczy, || 
Ani do włafney: chwały niechce (woiey. pieczy. 
Przyłożyć, dlategoli, mó zayzrzeć,lynowi | 
Qyciec Rzymikiego. pahftwa „Alkapiufzowi ? 

Go czyni? y dki. czego nieżyczli wąziemię = 
Ulubił? śni przyidzie vá pamięć mu plemie? 
Auzonfkie * ni ktemu Lawińdcie kroleftwo ? A) 

Niech płynie, tu wfzyftek grunt; to twoie pofelfiwoy. 
€5 Tak rzekł, On Bofką wolą pełnić fię goruic; 

Nayprzod nogi fwe w.złoty obuw przyprawuie, , 
Ktore fkrzydłami fpięce. niofą go wiatrami, | 

Gdy lata choć nád ziemią á bo nád morzami, 
Potym lafkę wziął, ktorą.więc dufze wywodzi 

Blade z piekła, tąż drugie do tychże miey fe wodżi:. 
Tą (ny dawa y bierze, tą też odkazuie 

Ku śmierci ludzkie oczy, tą fię wyprawuiec 


Wiatry: 


sa 
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Wiatry władnąc, á lecąc przedzierd obłoki, 
Już lataiąć uyzrzał wierzch y ogromne boki 
Atlanta, kcary wfpiera nieba grzbiety fwemi, 
Atlanta, ktorego więc obfoki cięmnemi 
Głowa fofniorodaś ien zawżdy obtoczona, 


Wiatrem y dźdżem gwałtownym bywaiąc tfuczona: 


Gniew ramion okrywa; więc nie mała woda 
Padnie z wąfow, á lodem ofiwiafa brada. 
Tam pierwey Merkuryusz townemi fię fpuścił 


Skrzydłami, więc nád morze wfzyftek fig rofpuścił, 


Jako ptak,.ktory nifko lata nid wodami, 
Y także nad rybnemi morfkiemi fkafami, 


Włafnie tak śrzodkiem nieba, także śrzodkiem ziemie 
Wiatry porząc nad brzegiem Libiyfkim cne plemie 


Cylieńfkie połatuie lotem fwoim fporem; 


Spuściwlzy fię od dziada mdtki wiettzóym toreme 


Jak domow fkrzydlatemi nogami dofięże, 
Uyzrzy, oto Eneafz SH wieże” 
Y pałacow ponawia, Z Jafpizu żoftego 
Ofadzona broń wifi świecąć z boku ie ii ty 
Szata złocogłowowa z ramion mu fię Iniła 
Splecionś cienkim złotem, ktorą urobiła 
Nadobna Dydo iemu, wnet nań nótrże fowy: 
Ty teraz Kartaginy wyfoki mur nowy 
Fundui.fz, á nadobne miafto zniewieśsiał: 
Budu efz, ah fpraw fwoich y pańftw zaniedbały 
On fam fprawca wfzech Bogow, ten ktory na niebie 
Mocz wą władnie światem: wyprawił do ciebie 
Mnie z Olympu iafnego. On przez mię to wiedzieć 
Tobie kazał y takie Howa odpowiedzieć: 
Coczynifz? y dla iakicy nadziei w. tey ziemi 
Przebywafz ? iefliż fawa y prawy zacnemi 
Naymniey fię nięporufzafz, áni ku [wèy chwale 
Nięchcefz włuściwey. pracy am przyłożyć, śle 


2 


Nadziea 
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Nadzicię wftawaiącą pomniy Jula fynź, 
Ná ktorego, Rzym: przyść má y Włofka krainś. 
To rzekif(zy Merkuryusz,nie czeka odmowy, 
Lecz zarazem od niego zniknął: z temi Howy, 
A Eneafz prawie fię z onego widzenia z 
Zapomnijwftaną włofy w gorę z przelęknienia, 
Mowá w uściech zawarta, pragnie rychfo płynący 
A ziemie ulubioney co prędzey odpłynąć, 
Z rofkazania á z woli Bofkiey zadumiany, 
Ah nie wie co' md czynić: daley zfrałowanyy 
Jaką rzeczą, iaką mogł na: koniec przedmową 
Ułagodzić przyltoynie niefzczęfną Krolową: x 
Więc ná wfzyfikie części myśl biegłą (wą rozrywś, 
Y ná rozliczne zdanie w fobie iey dobywó, 
To wfzyftkiego kofztuie, z namyfu dfugiego, 
Ta rzecz mulig zdała bydź nayleplza do tegos 
Mnefteufa, Sergefta,. Kloanta wezwawfzy, 
Każe, dby po cichu nawy zgotowawfzy, 
Ludzie z bronią przy porcie po gotowiu byli, 
Przyczyn wznowienia rzeczy u fiebic taili: 
Sam tym czalem, gdy Dydo:nieświadomń rzeczy, 
Nie będzie rozerwánia ich'miała nś pieczy, 
O przyftęp fię miaf kuć y oczasłagodny 
Ku rozmowie, áżebý czas zdarzył pogodny 
Swoię (zczęfną wymowkę. W tym z chęcią Troianie 
Gotuią fig wykonać iego rofkazanie. 
Ale Krolowa chytrość iego zrozumiała, 
( Ktoż miłość. może zdradżić Y) y przyfzły poznała A 
On rozruch, iako ktora befpiecznś nie była, ` * 
Taż oięcna wieść ubogiey fprawę oznaymiła, 
Jź iuż miały Troiańfkie okręty żeglować, 
W tym prożoś dobrey rady pocznie fię frafować: 
Biega po wlzyftkim mieście gniewem rolpalonś 
Burząc fię, iak Tyada, kiedy porulzonś: 
a N W mig 
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W mięfopuftae dni bywś, gdy ią więć ninówe 
Wzrufzaią trzecioletnie święte dni Bachowe, 
A głofem iey Cyteron gora w nocy wzywó, 
Z tym ku Enea(zowi mowi niefzczęśliwas 
Y mniemdłoś, dbyś twą nie przyftoyną radę, 
Miał zataić przedemną przeztę chytrą zdradę? 
Jże chcefz z mego kraiu ziechać potaiemnie è 
Ani cię miłość moia, áni onotwe mnie 
Slubowanie niedawne zatrzymać nie mogą, 
An dlá tego zeyście moie śmiercią frogą X 
Jefzcze w te zimne cza(y okręty gotuiefz, 
A połaocnemi wiatry płynąć ufifuie(z 
Morżem (rogi ? Coż, gdyby nie płynął y w domy 
Poftronne, także y w kray fobie niewiadomy, 
A Troia mifa ftała, y byłbyś tak śmiały, 
Abyś ku Troi płynął przez nie pewne wały 2 
Y tedy mię opuścilz ? Dla tych fez ia ciebie, 
Dla twcy wiary gdyżem iuż nieboga u fiebie 
Więcey nie zofławiła, dlá ślubu ndlzego, 
Y dla małżeńftwa, profzę, zemną zaczętego, 
Jellimci (ię w czym kiedy dobrze przyfużyfa, 
Jefli ktora rzecz moia tobie miła była, 
Użal fię mnie nędznice, ódmień myśli twoie, 
Jelli iefzcze u ciebie ważne prośby moie. 
Dla ciebie mię Aftowie, Nomadow Krolowie” 
Nie nawidzą, ziątrzeni ku mnie Tyryowie 
Dla ciebiem iafamego wfłyd moy utraciła, 
Y fawę pierwfzą ktorąm nieba dochodziła, 
Komu mię cu opufzczałz o gościu zginioną ? 
Gdyż fię prozno iuż mdmzwać twoią włafną żoną, 
Czepoż czekac } czy miafła od brata burzenia ? 
Albo od:Getulfkiego Hiarba więzienia: 
Gdyby to tylko pierwey, niżliś miai ziechać odemnie, 
Płod od ciebie zaczęty ukazał lię ze mnie: 


„ Gdyby 
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Gdyby ktory maluchy Encafzek fobie 
Jęraf po dworze moim, á tylko był tobie 
Podobny fwoią twarzą: nie takbym zdradzona 
Zdała fię bydź, śni tak marnie opufzczona. 
ES Tak rzekła, On na więkfzcy Bolka wolą pieczy 
Maiąc, nie porufzone miał oczy z iey rzeczy, 
Y pod fercem hamował (wą miłość trofkliwą, 
Zatym ią tak odprawi krotko niefzczęśliwą: 
Ja wfzyftkie dobrodzieyftwś, ktorych liczyć fifa 
Możefż Dydo, zeznawam, żeś dl mnie czyniła, 
Ktorych ia nie przepomnię, dokąd fławać wlzędzie 
Mnie pamięci, poki. duch:członki: żywić będzie, 
Ná rzecz twą krotkomowię. Ani'ta myśl we mnie 
Była ( nie mow ). bym ztąd miał: zieciiać potaiemnie,, 
Ani ia praw mółżeńfkich tobiesnie ślubował, . 
Ani dla fłanowienia itchy tum przyżegiował, 
Bo gdyby według woli mey mnie wyrok Bofkii 
Dopuścif żyć y kończyć według zdania trofki, 
W Troiańfkim mieście pierwey, miefzkanie bym fobie: 
W miłych oftatkach obrał, y byłby w ozdobie 
Śwoiey zamek Pryamow, á znowu wyrofłe 
Byłyby zwyciężonym mielzkanie podniofe. 
Ale teraz Apollo z wrożki Licyifkiemi,, 
Rofkazuią do Wfofkiey, wielkiey; pfynąć ziemi:. 
Tam oyczyzoć y chęć mái ieft dostey: krainy,, 
Gdyżeś ty z Tyslkich: kraiow zamki Kartaginy, 
Y miafło ulubiłaś oczom (wym:w Libii, 
Czemuby miała zayzrzeć, śby Jtalii 
Troiańfki także národ pie ofiadł Z tedy ngm 
Stufznś rzecz także pfynąć ku Wfofkim.krainom,, 
Bo ilekroć noc ziemię wilgotoą ciemnością 
Okrywa, ile gwiazdy powfłaią z świaułością, 
Mnie Oyca Anchizefa ofoba gniewliwś, 
We fpie upominaiąc neshe prz.fłialzywóe 
+ 2 
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Mnie mały Afkanius porufza, ktorego 
Krzywda mię beli, kraiu iuż obiecanego 
Nieflufznie go oddalam y z Włofkim kroleftwem, > 
Y teraz (prawca Bofki z takowym pofelftwem 
( Swiadczę przez obu głowy ) cale niezmiefzkanym 
Od famego Jowilza Boga ieft zeffanym, 
Ktorego oczy wiście, teoczy widziały, 
Y ufzy flowa iego w tym mieście fuchały, 
Przeto (wym płaczem fiebie śni mnie nie fmuci, 
Bo ztąd do Włofkiey ziemie odpływam nie z chuci. 
@F' Tak gdy. rofprawidł, oná dawno fwoie oczy 
Odwrociwlzy od niego y tam y m toczy: 
Pochmurno wfzędy po nim milcząc poglądała, 
Naoftacek mu z gniewem nato powiedzioła: 
Ani Bogini matka, áni rodu twego 
Dardanus był początkiem, śle zdradliwcgo 
Kaukazus z nicużytey urodził cię fkały, 
A Hirkańfkie Dygrzyce mlekiem uchowały, 
Czem żalu (wego taig? Nawo fię wi klzego 
Chować mam? czyli płaczu Malil fię mego? 
Czyli poyzrzał łafkawieżczyli porufzony 
Zapłakał ? dlbo biedney użalił ię żony ? 
Co nad to mám przekładać ? Już już Bog fafkawy 
Ni Juno (prawiedliwie nie patrza w złe fprawys 
iary na świecie niemafz, Wyrzutka morlkiego 
Przyięłam do kroleftwa fpotku znilzczoncgę ; 
Ja nie mądra, zwątlone nawy eprawiła, 
Od śmierci towarzyfze icgo obroniła: 
Nadto ferce,nieftety(z, trofkami uięte, 
„ -craz wieśoś Apollo, teraz wrożki święta 
Licyifkie, teraz leci od Boga zwierzchocgo 
Sprawca Bofki z pofelftwem furowym do niego, 
Ta tedy Bofka piecza, ta praca na niebie 
Spokoyne Bogi trapi, áni wściągam ciebie, 
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Ani fowom odpieram: Jdz, płyń w kraie Włofkie, 
Szukay kroleftwś wiatry przez bałwany mozfkie, 
Lecz ufam, icfliż mili co Bogowie mogą» 
Jż na śrzodku fkaf za to weźmiefz pomftę frogą. 
Ezęfto tam ná Dydonę krzykniefz głoly wemi, 
Przybędę odbieżanń z płomieńmi ciemnemi:- 
A gdy dufzę zimná krew z członkami rozwiadzie, 
Ná każde micyfcecień moy za tobą przybędzie, 
Taka cię kazń zdrayco moy, ufy(zę, nie minie, 3 
W ktorey' pod ziemią kochać będę fię nowinie 
Temi ffowy poł rzeczy fwoie rozerwała, 
A żalem zięta z iego oczu fię porwała. 
Tym czafem w niemałym go żalu zofławuiąe, 
A fifa zeczy mowić ku niey fię gotuiąc. 
Gdzie ze mdłości upadłą wzniofły białogłowy, 
Y ná foże powiofły w pałac mśrmurowy, 
A tu dobry Eoeafz, dcz iq chciał pociefzyć, 
A owy ferdocznego żalu icy umnieyfzyć, 
Ciężko wzdyckał, zemdlone ferce maiąc trofką, 
Potym pofeedł ku niwom pełnić wolą Bofką. 
Wnet Troianie pracuią, d ndwy wyfokie 
Od brzegu odciągaią zá morze (zerokie: 
Pływaią nómazane, ci nie ociolane 
Wiofła z lafa, y dęby niolą porgbane. 
Dla prędfzey gotowości: tamby fię kwapiącym 4 
Przy patrzył, y z każdych ftron miafta G fypiącym. 
Jako pomniąc na zimę gdy mrowki poftofzą 
Kupę zboża, á do fwych przybytkow ią nofzą, 
Czarne woyfko po polu potrawie ciafoemi 
Szciefzkami korzyść niefie część ramiony fwemi 
Mocno ziaroá popycha, część drugie obraca 
Dokuczaiąć, po fciefżce (zerzy fię ich praca, 
EF Jakieś w ten czas patrzaiąc ná to ferce miała ? 
Jakoś częftokroć Dydo ferdecznie wzdychała 8 
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Gdyś widziała z pałacu twðiegoind:oko, 
Brzeg morfki obtoczony Troiany {zeroko ? 
Gdyć wfzyftko przed oczyma morze (ię burzyto, 
A z ich wielkim wołaniem filoy dzwięk czynifo } 
O przeklęta miłości, ná co ludzkich myśli 
Nie przywodziiz? używać iuż:go płaczem myśli, 
Już prośbami, kofztować, á lerce podała, 
- W pokorę złey miłości, áby fkofztowała, 
Niż umrze iakokolwiek przypadnie wlzyftkiego, 
Anno, widzifz iaki ctzafk u brzegu morlkiego è 
Zewdząd (ię (ypa, baczy(z, wiatr gotowy máig, 
A żeglarze wieńcami nawy obkładaią,. 
Tego żalu ieflim,fię ia kiedy (podziała } 
Ajlboiakorznieść fioftro,będę go umiała 2 
Przeto tę icdnę uczyń rzecz dla mnie niebogi, 
Bo: wiemiż.cię we czci miał ten moy zdtayda frogis 
Tobie fię on z (woiemi zwierzał fekretami, 
Tyś przyftęp y czas luby znała między nami. 
Jdź, A nieprzyjaciela o fioftro hardego, 
Zmiękczyi, prośbą fagodną: Ludu Troidńfkicgo 
W Aulidzie nigdym,fię ia niefprzyfięgata 
Z Greki wniwecz obrocić, nim do Troi ała 
Okrętow ku pomocy, anim oyca jego 
Grobu niedobywśfa Anchiza ftarego. 
Czemu fow moich w twarde ufzy pie przyimwie ? 
Gdzie fię kwapik Niechay mię miefzczęfną daruje 
Tym tylko, by poczekał vá czafy pogodne, 
Y ná wiatry fzcżęśliwe do żeglugi zgodne. 
Nie profzę ani fłoię o pierwfze małżeńftwo, 
W ktoym mię fimutną wydaf, y áby kroleftwo 
Włofkiey ziemie miał tracić, o mało odwfoki, 
O czas y odpocznieniemey miłości, poki 
Szczęście przyzwyezai mię znieść żałość, ferdeczną: 
Tę łafkę miu kiego ziednay ofłateczną; 


Księga Czwarta 


Użal fię fioftry: ktora gdy będzie fprawiona, 
S$miercią moig fowito będzie nadgrodzonś, 
ES Tak icy w ten czas profila, iednak tenże logi 
Zal noli, y odaofi fiofiry fwey piebogi. 
Abowiem onego ich płacz nżymniey nie rufzy, 
Prośby pufzcza precz mimo zatwardziałe ufzy, 
Gdyż go w tym Balka wola ndywięccy dotyka, 
Łafkawe ufzy iego zawzdy Bog zatyka, 
Jako dąb fłaty, ktory z tey y z owey trony 
Ufiłuią wywrocić lobą Akwilony, 
Wftawś (zum, oni mocą wfzyftek obiiaią, 
A fzeroko gałężmi ziemię okrywśią 
Ale w fkale wyrofy, iak ftoi wyloki, 
Tak (ię ná doł wkorzenił fobą w grunt głęboki. 
Nie indczey Encafz z tey y z owey ftrony, 
Częftemi nímowami bywa obciążony: 
Acz w fercu ciężkość cznie, przecież gonie rufzą 
Namowy, onych oczy z fez fię nie ofufzą. 
€5 Tedy liç zawiedzioną fkoro być pozodła 
Dydo nędznó, ftrwożonś śmierci pożądafa, 
Ohy dziw (zy (obie świat, pragnęła naywięcey 
Przedlięwzięcie fwe (kończyć, 4 umrzeć co prędzeys, 
Bo ná oftarzach dary gdy ofidrowała, 
Wodę ( ż ftrachem wfpominść ) czernić fię widziała, 
Y wino w krew fię mienić, takiego żadnemu 
Dziwa nie obiawifá, áni Gioftrze ktemu: 
Nadto kaplica była z marmuru fprawionś, 
Przy pałacach pierwlzego mężś, ktorą ond 
W filney czci zawzdy miała, dziwnym obyczaieny 
Zdobiąc ią białym runem y święconym mdiem: 
Z tey gdy noc zachodziła, wzywające owa 
Męża fwego ku fobie ftylzała, y fowś 
Częfto ná dachu fiędząc hukata żafofnie, 
A fkwie słobliwy pezowłaczała głofnies 
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Nadto pietwfze kapłańfkie proroftwa iąfrodze” 
Ze fłrachem zacrwożaią, páymniey fou nicbodze 
Niedopuści Encafz zawzdy ią opulzcza: 
Na każdy fen, zawzdy fię ná daleką pufzcza 
Drogę famá iedyna w tęlkności niemdfey., 
Zawady fzuka Tyryow w ziemi (puftofzałey, 
Jak Peoteus gdy kniemu jędze fię gromadzą, 
Dwoie Hońca y Teby dwoie mu fię zdadzą, 
Lecz {yn Agamemnonow flawny Teatrami, 
Oreftes gdy fig kryie przed matką, wężami: 
Brzyckiemi:y płomieńmi:okrytą ubogi, 
A mściciciki zafiadły Jędze w domu progi. 
Przeto gniew frogi w fwoie ferce zapuściwiży, 
Zalem przezwyciężona, umrzeć umyśliwfzy, 
Czas- y fpofob fwey śmierci w fwoim fercu knuie, 
Żatym do fioftry idzie,cwarzą okazuie 
Dobrą myśl, przedfięwzięcia zataiwfzy w fobie: 
Nólazłam fioftro:( prawi ) taką drogę, obie 
Raduymy fig, ktorą:go ślbo zaś mieć będę, 
Albo bez wlzelakiego-fralunku pozbędę: 
Na brzegu Oceand Sfońca ku zachodu, 
Murzyńfkiego mieyftc icft oftatnie narodu, 
Gdzie Atlas wielki nieba z gwiazdámi podpiera, 
Ztąd Kieni Mafilfkiego rodu fię obiera, 
Ktora ftrożem Hefperid kościoła by wała, 
Y fmokowi:czuynemu paftwy dodawała, 
Mak fypiąc fen czyniący, y dodaiąc miodu, 
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Ta ktore chce przez czary ludzie wyfwobodzić 

Z miłości obiecuic, drugie w'tęż przywodzić, 
Zaftaodwia y rzeki, y gwizdy po niebie 

W fpak obraca, y nocoych dufz wzywś do fiebie: 
Uyzrzylz gdyć pod nogami ziemia ryczeć będzie, 

Y z gor modrzewie będą ftępowały wlzędzie: 
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Bogi y tobą fioftro świadczę fię prawdziwie, 
Jż fig ku takim czarom biorę niechętliwie, 

Ty, profzę potaiemnie, uczyń ftos niemały 
Między gmachy, á bronie ktore tu zoftaľy 
Tożnicy zdradliwego męża y ubiory, 

Y łoże, dla ktoregom przyfzfa w teo żal (pory, 

Na wierzchu włoż, bo wfzyfłkie rzeczy zofławione 
Każe Xieni by zgoła byfy wynifzczonę, 

To rzekłfzy zamilczała, y zaraz pobladfa, 
Z.6zego, uboge Annś niezarazem zgadła, 

By pod takową fprawą fwg śmierć taić miała, 

Ani fię ná tak frogą miłość domniemała, 

Ani na więk(zą żałość, iak po Sychcowey 
Smierci miała, z tym wolą fzła pełnić Krolowey. 

ES A Dydo między gmśchy ftos wielki fprawiony 
Z fośniny y z rąbaney iedliny fławiony, 

Wfzyftek wieńcy okryła, y Kupreffowemi 
Rozgami obfożyła, ná wierzchu nad niemi 

Na fożu fzatę, obraz y miecz iego kładzie 
Zoftawiony, iuż pewnś o (woicy uradzię, 

Stoig w koło oftarze,  (puściwfzy włofy 
Xieni ftrafzna wzywała ogromnemi głofy 

Trzyfta mocy Hekaty, Ereba otchłani 
Proferpiny piekielney tryobarwney Pani, 

Y trogłowey Dyany: gdy prawey niemiała, 
Awernową zmyśloną wodą pokrapiałś. 

Patrzy młodego ziela foku czarnawego,, 

Według Xiężyca śierpem miedzianym żętego, 

Y kliiu od zrzebięcia świeżo rodzonego, 

Tym miłość przyrodzoną Mátce pfuiąc iego, 

Sami pieprzepafaną przed oftarzem wziąwfzy 
Sol mąkę w czyfte ręce, trzewik ieden ziąwfzy, 

Wzywała biedoś Bogow, świadcząc y planety ° 
Świadomemi {wey śmierci, á ieśli był święty 
s o. 
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Ktory Bog, co mi oko ná miłość zdradliwą, 
Pomnieć, d pomścić krzywdy (wcy wielkiey go wzywa; 
GS Noc była gdy ná ziemi każda rzecz ftworzonś, 
Z prac (woich bywa wdzięcznym (nem ufpokoionś, 
A lafy y burzliwe morza ucilzaią, 
Gdy z pośrzedniego toru gwiazdy fię rufzaią, 
Gdy w cifzy wfzelkie pole y bydło y z ptaki 
Po wodach ryby y zwierz po lefiech wfzelaki 
W cichey nocy zięce foem iuż odpoczywały, 
A pracy y trofk w myśli {wey zapominaty. 
Lecz tym czafem nie może nigdy (nu wdzięcznego 
Oczymi ani fercem z myślenia ciężkiego 
Poiąć niclzczęfna Dydo, Sd ciężkich trofk mdleie, 
A znowu powfławaiąc w nicy miłość frożeie, 
Przy czym goiewu frogiego zięta pawałnością, 
Litrapionś tak mowi z wielką (wą żafością, 
Coż mám czynić? Mamli fię zaś kufić o ony, 
Olzydzoná, ktorzy mię fobie chcieli żony% 
Czy fię będę w máfżeñftwo Nomádom wprafzała £ 
Kctoremim ia tak częfto fobie pogardzafa è 
Za Troiańfkiemi tedy nawdmi popfynę , 
Gdzie máig rofkazanie we Włoiką krainę ? 
Wfzak moia pomoc dobrze im znaczna, á wlzędzie 
W pamięci ich wczynność moia ważnź będzie, 
Ale kto ( choć tak będzie ) pozná dku fwemu 
Okrętu olzydzoną przypuści pyfznemu 2 
Nie znafz ah biedna,śni iefzcze czuiefz tego 
Krzywoprzyfięftwń ludu Laomedońfkiego, 
Czy famá tylko ziadę z márynárzmi temi ? 
Czy ze wlzyftką {wg mocą z Tyryimi włafnemi ~ 
Morzem wefpof popłynę + ktorem oderwała 
Ledwo z Týru znowu ie w morze będę gnała? 
A za wiatry fię pufcić? Ah według zaflugi 
Lmrzyi, á mieczem oddal od ficbię żal długi. 
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Tyś płaczem mym wzrufzonś, tyś pierw fza ubogą 

O fiofłro famśś wdała:w taką żałość frogą 
Wydawfzy okrutnemu nieprzyiacielowi, 

Ah niemogłam,. nieboga, ábym ftan fwoy wdowi: 
Jak zwierzęta inne krom zmazy zdchowała: 

Nicmogfam bydz, bym nigdy miłości nie znała! 
Niemogłam Sychcowi zachować fwey wiary, 

Tak w ten czas narzekała wzdychaiąc bez miarya 
S> W tym odważywfzy płynąć ná wľzem gotow prawie 

Eneafż, zażywał (nu ná wyfokicy nówie, 
Ktoremu cakaż we fnie ofoba fięiawi, 

Nazad fię tam wracając, y tak kbiemu prawi, 
We wfzyftkim Merkurowi podobny y głofem, 

Y młodości. ozdobą, płcią, y żoftym włofem: 
Jako możefz pod ten czas wdać w taki fen fiebie, 

A iaka niębefpieczność ogarnęła ciebie, 
Enea nic nie baczyfz, ni wiatru fzumnego ? 

Nie ufyfzyfz po fobie fzalony fzczęlnego 2 
Onś zdradę y frogą rzecz przeciwko tobie z 

W fercu knuie, iuż umrzeć odważywfzy fobie,, 
Okrutnym gniewem zięta, Nie uciekafz czemu? 

Poki uciekać czas mafz pogodny po temu è 
Już pogonią po morzu z nawami zbroynemi i 

Zá fobą z pochodniami uyzrzyfz błyfaczącemia: 
Y ognie kiedy będą po morzu latafy, k 

Jefli cię tu iutrzey(zy dzień. zaftanie biały. 
Ey co prędzey nie miefzkay, zawziły białagłowś i 

Dziwna y odmienná icft. Te fkoro rzekł ffowá 
W ciemną fię noc przemienił: wnet Eneafz onym 

Będąc z prędka przypadłym widzeniem ftrwożonytm, 
Porwie fię ze (nu, budzi cowaczyfze nagle,. 

Wfławaycie o mężowie, d'co prędzey żagle 
Odwięzuycie, á fkokiem micycie fię do wiofeł,, 

Do nas zefłany znicba wyfokiego pofeł,, 

Oz Owo 
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Owo zaś upomina ku prędkiemu biegu, 
A wfkok odcinść każe iuż liny od brzegu, 
Ktoryżkolwick ieft z Bogow za tobą poydziemy 
Swięty Boże, d wolą twą radzi fpełńiemy: 
Tylko przybądz á z fafką wipomoż, á planety 
Racz fżczęśliwie {prawować nid hafze okręty, 
To rzekifzy, zatym z pochew miecz wyrwawizy chętnie, 
Liny zatrzymuiące okręty odetnie, 
Toż wizyfcy chciwie czynią: więc z trzafkiem biegaią 
Mielzaiąc fię, zartżem brzegi opulzężki, 
Przykryły morze nawy. á oni wioflami 
Opieraiąc fię ciągną mięfzaią wodatni, 
€3 A iuż z nową świawościg powfławała zorza, 
Obiaśniaiąc wfzyftek świat z głębokiego morza. 
Krolowa, iako fkoro dzień fię pokazywać 
Obaczyła z pałacu, y nawy popływać 
Pod żaglmi rozpiętemi, á brzegiy one 
Porty od Maryniirzow widzi opufzczone, 
Trzy czterykroć w pieifi fię uderzy,  włofy 
Żerznąwfzy, krzyknie biedna żałófnemi głofy, 
Nieftetyfz, moćny Boże! Tenli tuficz (prawi 
Ofzydzoną mnie w pańftwie bez pomiły zofawi 2 
Ey do broni co prędzey, co prędzey za himi 
„ Wfzyfcy z miafta fpiefzcie fię z okręty prędkimi, 
Bieżcie (kokiem ná nawy z ogniem pofpiefżaycie, 
Zagle w gorę, wiofami prędko słatiieycie, 
Coż mowię ? á) ogdżiem ief: Jaki mi przypada 
Zły rozum ? Nędzni Dydo, teraz tobą włada 
Srogie niefzczęście: w ten czastoś uczynić miała, 
Gdyś go w fwoić króleftwo zfobą przyjmowała, 
Toli fzlub, toli wiarń onego, cóz Troie  '" 
Ná okręciech oyczyfte z fobą Bogi (wole , 
Miał wywieść? Ktory na fwych ramionach twoitgo 
Qyca dzwigał dawńemi laty farzatego ? > 
Nic. 


me 


< Księga Czwarta 109 


Niechciafam go poimść: á fprofnego ciała 
Rozfiekawfzy, po morzu rozmiotać nie dafa ? 
Ni towarzyfzow ? anim Jula nic zabiła, ` 
A za potrawę Oycu iego przyprawiła? 
Ale wątpliwi woyny fortund więcbywa, |". 
Niech będzie, kógom fię bać miafa śmierci chciwa: 
Ogniem bym była oboz y náwy fpalita, 
Oyca,fynś zé wfzyfłkim narodem zpładziła, 
Samá ná nich poległa. O ktore iafnemi 
Promieńmi fonce widzifz fprawy na tey ziemi, 
Y ty Juno świadoma á (prawco trofk takich, 
Y fzukana po drogach, po miafłach wfzelakich 
Nocnym płaczem Hekato, y Jędze mścicielki, 
Bogowie ná śmierć moię patrząc y żal wielki, 
Zrozumieycie moy lament, 4 nań pomfłę [roga 
Obroćcie, á mnie z prośbą ufyfzcie ubogą, 
Jelli fię portu dotknie to bezecne plemię, 
A ta mu icf potrzeba dopławić fię ziemie, 
Y tego Bofki wyrok żąda niezmieniony, 
Ale nicchay woynśmi będzie utrapiony 
Od ludu walecznego: niech błądzi zbłąkany, 
Niech od twarzy Julowcy będzie oderwany, 
Niechay ratunku zebrze, niechay patrzać będzie 
Ná żałofną śmierć (woich. dvi gdy ulfiędzie 
Pod prawem nieffufznego pokoiu, by (wego 
Kroleltwś, ani zdrowia nie pożył lubego, 
Lecz przed czalem niech zginie, á w brzytkim zofłanie 
Piafku niepogrzebiony: ‘to moie żądanie, 
Y z tym głofem wylewam fwą krew ofłatecznie, 
A wy y Pyryowie, 'iepo ndrod wiecznie 
Z potomftwem w niendwiści wielkiey mieć będziecie, 3 
To mi za dar umdrłey pod ziemię poflecie, 
W żadoym/przymieczu z niemi, śnitęż w miłośći 
Trwać nigdy nie będziecie, Ale z moich kości Si 
g 


Wa 


110: O Eneafzu. Troiańfkinz 


Niechay mściciel powitanie, ktory a Troi wfzędzie 
Przychodnie mieczem, ogniem przefzladować będzie 
Teraz, potym, y poki wam wyftarcza fify, 
Niechby fię z ich brzegami brzegi przeciwiły,, 
Y morze z morzem, y broń z bronią ich, Bogowie, 
Y niechsy nie pezofłaną walczyć potomkowie. 
To rzeki(zy w fercu tylko'iuż myśliła zatem, 
Jakby fię z nienświfnym rozerwała światem». 
Wnet ku mamce Sichea Barki tak mowita,, 
Bosiey iefzcze w oyczyznic. popiołem iuż' była: 
Annę Sioftrę tu przy wiedz: z (obą Barko moia, 
Powiedz niech ię pokwapi zmyć z rzecznego zdeoia.. 
Niech bydło y ofiary pokazane oná. 
Przywiedzie, y tak przyidzie: á.ty (we ciemionś. 
Zawiń świętym rańcuchem,.bom umy/ł fkłoniła,, 
Bym Plutonowi:(prawnie ofiar dokończyła,. 
Abym tym koniec miała iuż frafunku ztego, 
Gdy fos z obrazem (palę męża zdradliwegoj, 
Y z iego upominki: tak rzekła, á oná s 
Jdzie iak może prędzey laty ociężonś, 
A cheiwá ná śmierć Dydo.zakrwawione oczy 
Rofpalała okeutnym przedfięwzięciem toczy 
Po powiekach trzęfących krwawemi fkropioná 
Kroplami, ż.przy(ałcy śmierci twarzą. poblednionź, 
Zaraz fię między gmachy wrazi bez odwłoki, 
Y nà on ftos wftąpiła burzliwa. wyfoki,, 
Kędy miecza dobyła Encafzowego,. 
Ktory tam był zofławion nie dlś daru tego. 
Tam gdy (zaty Troiańfkie y ono uyzrzała 
Łoże fobie zndiome,.mało zatrzymała 
Łez w lobis. y baczenia,. zaraz ku.fażowi: 
Skłoni fię, á te fowa oftateczne mowi: 
Wadzięczne [zaty, gdy fzczęśćie chciało z wolą Bofką, 
Przyimcie.mą dufzę, á z tą rozwiążcie mię trofką. 
; Zyłam 
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Zyłam y dofzłam krefu odfzczçścia danego, 

A teraz idzie moy cień do kraiu ciemnego, 
Zacoe miafło zaczęłam, 'murym twe widziafa, 

M (zcząc fig męża,łakomitwo Bratam pokarała, 
Szczęlnś sh barzo lzczę(nd bym była, by były 

t Troie nawy ku nalzym brzegom nie przybyły, 
To rzekł(zy wtuli ufa w foże, rzecze zafię, 

Nie pomściwfzy fię umrę ? więc umrzeć tak, tak fig 
Godzi z światem rozerwać, Niech ten upatruie 

Ogień frogi Troianin z morza, á żegluie 
Z pewnym znakiem mey śmierci, Wnet zá cemi fowy 

Uyzrzą upadłą z rany zaraz białegiowy, 
Ręce rofkczyżowane, miecz we krwi zbroczony, 

Wnet krzyk między pałacmi idzie rozniefiony, 
Już po mieście ftrwożonym burzy fię wieść z trzafkiem, 

Lamenty y wzdychaniem y białychgłow wrzafkiem 
Huczą domy, wfzyftko fię prawie rozlegafo 

Powietrze z narzekania, Włafnie fig tak działo, 
Kiedy ad nieprayiaciof miafto Kartagihfkie 

Upada, albo mury fłarodawne Tyrfkie, 
A niehamowne ognie y Bofkic przybycki, 

Y ludzkie fzerząc fobą burzą zewfząd wfzytkie, 
Ufly(zy nagły rozruch, wnet fię przelęknęła 

„, Anpd nędzni .paznokty Iwg twarz drzeć poczęła 

Biiąc (ię ciężko w pierfi przez wfzyftkie bieżała, 

Z krzykiem,nd kondiącą Krolową wofała: 
Toż to więc fiofro było, byś mię omyliła ? 

Toś tym fłofem, ołtarzmi y ogniem znaczyła è 
Y coż mim opufzczoni nędzod począc ż fobą ? 

Takliś mog pogardziła, bym nie zmarła z tobą ? 
Takżebym też zginęła, rownaby trapiła 

Nás boleść, iednáby as godzina (kończyła, 
Gdyżem to włafhą ręką (ama iprawowała, 

Także oyczyftych Bogow (wych gľofem wzywała, 
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Bym. okrutnś przy twoiey tey Śmierci nie była: 
Straciłaś (ię, y pędznąć mnie z fobą ftraciła, 
Lud y fenat Sydońfki, y miafto z mielzczany, 
Daycie wody, ábym iey opfukała rany, 
A ducha w ufta wzięta, ielli fięw nicy bawi, 
To rzekłlzy, ná wyloki oa fię ftos wyprawi, 
Z ciężkim żalem ná łonie nędzną piaftowała, 
Krew zfiadłą: (woią fzatą naniey ocieraa, 
Ondciężkichoczu.chce podpieść, zdś omdlcie,, 
A raná pod pierfiami zadana krew leie, 
"UIN Trzykroć chcąc fiebie podnieść, łokciem fig wfpierała 
Trzykroć zafię nafoże ono fię ftaczała, á 
Mdtemi oczyma światła po.niebie poczęła 
Upatrzać, upatrzywizy żałolnie weftchnęfa. 
Tedy Juno wfzechmocnó lituiąc icy frogicy 
Boleści y kanśnia,, Tęczę do ubogicy 
Z nieba śle, dby dufzę pracującą a ciała, 
Y fpoioneod ficbie członkirozwiązafa, 
Abowiem nie ginęła śmiercią przyrodzoną, 
Lecz przed czafem, miłością będąc naglę ong 
Zapalonś, áni iey Proferpinś była 
Jefzcze żałcego włofu z wierzchu nie zerznęfa 
Także iey głowy w kraie są nie zleciła, ` 
W tym z czerwoncmi fkrzydły tam z nieb 
"Tęcza rożna, rozliczne barwy z fobą wlecze Seer 
Od fońca, á ftanąw(zy nad głową tak rzecze: 
Ten ia włos z rofkazania święty odkazuię 
Plutonowi; ściebie z ciała rozwięzuię, 
To rzekłfzy , wfos zerzoęła, zatym ią opuści 
Ciepło, á dufza zaraz na wiatry Gię puści, 
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Neafz z Kartaginy płynąc do Sycylii wiatrem u- 

niefiony: kędy gdy pogrzebowi Anchizefowemu 
obchod czyni, á gry, `y we grach zwycięzcom dary 
wyfławuie: "Tęcza od Junony z nieba zefłana, przez 
Beroę letnią białągłowę, nawy Troiańfkie zapaliła: 
ktorych gdy Troianie ugafić nie mogą,gwałtownym 
dżdżem płomień zalany y ugafzony: z czego żało- 
fny Eneafz będąc,od Anchizefa we {nie nipomniony, 
aby przez Sybilę do Elifyum, kniema był przypro- 
wadzony, gdzie o (wym potomftwie obiecanym le- 
pfzą weźmie fprawę: zaczym wybrakowawfzy część 

ludzi, w Sycylii ie zofławuie, A poruczywfzy ie 

Accltowi, fam do Włofkiey ziemie 
i fię puścił, 
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Tym będąc ná połmorzu ku Włofkiey krainie 
Encafz, nd okręciech pod żaglami płynie, 
Połnocnym wiatrem ciemne przedzieraiąc wały, , 
ZA paćrzaiąc na mury, ktore fię błyfzczały Ą 
Niefzczęśliwcy Dydony, nie wiedząc co byla 
Za przyczyna, ktoraby òn ogień wznicciła, 
Ale okrutna żafość wzrufzoney miłości 
Jaka bywa, y w iskiey ztąd bywa żałości - 
Zeńfka pfeć rozumiciąc, Troianie preeż raki 
Ogień w fercu niefzczęfne praktykuią znaki. 
ES Skoro na wielkie morze nawy przypły wały, 
Ani fię żadne brzegi nic ukazowafy, 
Tylko morze ð niebo widźć z ksżdey Aro ą 
Wnetim nad głową ftanął obfok zachmurzony, 
Burze ciemną przynolząc, zkąd ciemnością zięta 
Nawafoość: wnet Palinur zakrzyknie z okręta: 
Ah czem niebo takie nam zafłoniły chmury $ 
Albo co nam Neptunie gotuiefż ? wnet z gory 
Każe popuśćić żaglow, Tpulzczonych kieruie 
u wiatru, a wiofami ciągnąć rofkazuie, 
Y rzecze: Cny Enea, by mi to ślubował 
Sam Jupiter, niewierze ábym dożeglował 
Za takowym powietrzem w Adzońfkie kraie, 
Bo zmienione przeciw nam burząc fię powiłaie, 
Aad zachodu wiatry ciemnegojpowftiią, 
Y powietrza w chmury fię ciemne zgromadzaią. 


A my prozno filem fię wiofy y żaglami, 
Ale'kiedy taki gwaft przewodzi nad nami, 
Uftąpmy, á gdzie ciągnie żegluymy, bo blifkie 
Ztąd rozumiemy porty y brzegi Sycyl(kie 
Brata twego Eryra, ielliż mię tą chwilą, 
Rozmierzone ná niebie planety nie mylą. 
Wnet Eneafz, y owizem iż fig wiate obraca 
Dawno widzę, y prożna przeciw mu twa praca, 
Puść fię za nim, bo gdziębym chętnicy cheiaf zapiywać 
W milfzą:ziemię, dlbe gdzie nawom odpoczywać, 
Jako tam gdzie Troiańtki Aceftes przebywa, 
A ciało Oyca mego w grobie odpoczywa. ? 
To fkoro rzekł, okręty ku portu fig móią, 
A pożądane wiatry żagle wydymdią. 
Bicży prędka acmśta po morzu, dż w biegu, 
£ welelem przypłynęła do znanego brzegu. 
qar_A zdaleka Aceftes ná wyfokiey gorze, 
Ogromny z fukiem (woim y w niedzwiedziey fkorze, 
Dziwuiąc fię okrętom przyiacielfkim, fkokiem 
Zachodzi im, ktorego z Krymnizem potokiem 
Troianka Matka miała, pomniąc fwgrodzinę,. 
Nawrocone przyimuie wdzięcznie w fwą krainę; 
Y proftemi potrawy z radością częfłuie, 
A ftrudzone doftatki hoynie opatruie, 
Nazaiutrz idko fkoro iafny dzień poniebie o | 
Świetne.gwiazdy rozegodł, zarazem do fiebie 
Towarzyfzow zwoław(zy, Eneafz z armaty, 
Z pagorku co wyżfzego mowi knim fowa tys 
Zacni Troianie, Bofki a zacny narodzie, z , 
Już przebiegłych miefięcy mamy rok ná fchodzie, 
Jakośmy ciało Oyca świętego y kości 
Do ziemie pochowali, á iego w żałości 
Oftarze powiec in iako mniemam f 
ień przylze jeż g mam 
On dzień przy Ą kopia żalofoy zawfzi EP Sży 


wt Ksiega Piąta + ay 


16 O Eseafzu Troiańfkim 


Y uczciwy mieć będę ( gdyś tak Boże (prawif ) 
W ten ia, bym też na Syrciech wygnańcem fię bawił, 
Albo ná morzu Greckim przebywał, y ktemu 
Między nieprzyiacioły: iednak bym ia iemu 
Y doroczne obiady, y obchod uczciwy, 
Y ná ołtarze iego dar kładł świątobliwy, 
Teraz właśnie, co wierzę,nie okrom Bofkiega 
Zrządzenia á pomocy, tu u oyczyftego 
Grobu także przy kościach iegofmy fłanęli, 
Y wiatrem w przyiacielfkie porty przypłynęli: 
Przeto z chęcią obchodźmy ten dzień z uczciwością, 
Profząc wiatrow ná pomoc, dby z życzliwością 
W nowym mieście ofiary w nczciwcy ozdobie 
W kościele ná każdy rok chciał przyimowóć fobie, 
Do każdego okrętu po dwu wołu chętny 
Daruie wam*powinny Acefłes (zlachetny: A 
Goduiąc czciycie Bogi fwe ofiarmi fwemi, 
Y te, ktore Acefłes chwali w fwoiey ziemi, 
Nad to iako dziewiąta zorza dzicń przywiedzie, 
A promieńmi iafnemi świat okryie wfzędzie. 
EF Pierwlzę gry w prędkich nawach wam fkładam na wodzie , 
Y ktory'śmiały będzie kufić fię w zawodzie, 
Albo ktory fię z Tukiem okaże gotowym, 
"Także ktory fię będzie śmiaf z pafem furowym 
Kofztować, tam będziecie, á za mężne fprawy 
Każdy z otuchą czekay [wey ffufzney odprawy, 
Teraz bądźcie w milczeniu wfzyfcy, ć fwe głowy 
Przyozdobćie wieńcami, Wnet za temi Howy 
Włożył z mścierzyńfkiego mirtu wieniec ná fig, 
Toż y Helimus czyni, to y ftary zalię 
Aceftes, także włafnie Julus ná fię kładziez 
Toż y wfzyftka inná młodź. On po tey uradzie, 
Obtoczony zewfzech ftron od ludu wielkiego, 
Piofto fzedi ku mogile ztómtąd Oyca iwcpo, 
i Tam 


Kiigga Pigta 


Tam fprawnię modły czyniąc, wino przezroczyfie h 
` Le dwoch kubkow oś grob lał, ze dwu mleko czyfłe, 
Ze dwu krew poświęconą, potrząłaiąc kwiatem 
Rożanym Oycowfki grob, y tak mowi zatem: 
Witay zaś święty Oycze, wicaycie tu święte 
Kości, dufze, y cienie Oycowfkie przyiętes | 
Niechciśł Bog, byś zemną był we Wofkicy krainie, 
Ani Tybru oglądał iokikolwick płynie, Pn; 
E Tak rzekł, gdy w tym wielki wąż grunt mogiły nifki 
Opuści, á zá kofem fiedmiorakim ślifki f 
Po fiedmkroć przeciągnie fię, czołgaiąc po grobie 
Łalkawy, y poonych ołtarzach w tym fobie, 
Kroremu modre grzbiety á złotem upfirzony 
Blafk rozniecał łufkwiną świetną z każdcy ftrony. 
W iakiey bywś ná niebie Tęcza więc ozdobie, 
Maiga od Hońca barwy rozliczne na fobie. 
Zdumieic (ię Encafz, on przeciągiem długim 
Czofgaiąc między kubki y váczyniem drugim, 
Kólztował potraw, potym w mogiłę fię puścił 
Bezfzkodny,ś ofiary fłrawione opuścił. 
Wnet tym więcey przyczynia ofiar poświęconych, 
Wątpiąc, kogo wierzyć miał, czy Boga mieyfe onych, 
Czy fugę Oycowfkiego: pięć owiec, pięć świni | 
"Tyle czarnych ciofakow iak zwyczay przyczyni, 
A wino z kubkow leiąc, dufzę zefanego 
Z Acheronta wyzywał Anchizeffa enego. 
Także według możności wfzyfcy fwoje dary, 
Biiąc cielce z wefelem kładą pa ofiary. 
Drudzy po trawie kotty rzędem rozftawiaią, 
Sypiąc węgle z pieczeńmi rożny obracaią, A 
Pożądany dzień przyfzedł, gdy końmi fwoiemi 
Phebus rożaną zorzę wiof w ialności ziemi, 
A otym wieśćy awa Acefta zacnego, 
Sąfiady pobudziła, do brzegu morfkiego 
- Z wefe- 
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Z wefelem fię gromśdzą, iedni iże chcieli 
Gry pomoc, drudzy śby Troiany widzieli, 
Dary nayprzod przed oczy w fzrankach wyfławionę, 
Poświęcone trzynogi y wieńce zielone, 
Ktemu palmowe rozgi zwycięzcom zapłaty, 
Zbroie, y pięknie złotem poupftrzone (zaty; 
Złota y frebra fztuki, gdzię potym do oqcy 
Sprawy daie znak trąba ciżbie zgromadzoney, 
EF Pierwfze gry zaczynaią między okrętami, 
Cztery nawy wybrane z mocnetni wiofami. 
Prędkiego Wieloryba żeglarzmi dużemi 
Mncefteus pędzi, ktory potym rychło w ziemi 
Wfofkicy, národ rozmnożył Memiufzow wfzędzie, 
Zaś ogromną w ogromncy file, Gias więdzie 
Chimerę ná kfztaft miafta, ktorą trzemi rzędy 
Mfodź Troiańfka z obu tron wiofiy ciągnie wfzędy, 
A Śergeftus ná wielkim Centaurze płynie, 
Od ktorego fzlachetny Sergiow dom ynie. 
Scylld modra Kloanta zafię má ná obie, 
Z ktorego Rzymfki kraiy ieft Kluenty tobie, 
QS Na morzu fię daleko opoka wydała 
Przeciw brzegom, ktorą fię czafem zakrywała 
Bałwany ogromacmi, kiedy morfka woda 
Z wiatrow zimnych iefiennych fkakała, pogoda 
Wfzyfikie okazowała, NAW plac = ri 5 
Gdzie k fońcu mócfkie wrony: więc fię ofkubałya 
Tam (zlachetny Encafz ná (kale przeftroney, 
Kres założył pływaczom z iedliny zieloney 
Dla znaku, od ktoregoby fię wracać mieli, 
Także długie kolcie fwoie rozumieli, 
net z lofi micyfca biorą, á lami wodzowie 
Lfną fig z daleka świetni będąc w złotogłowie, 
Jafza mfodź w topolowych wieńcach ozdobionś 
Maiąc lsnące olciem (we nagie ramionś, 


Zatym 
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Zatym zafiędą z wiofły chuć śręce máige 

Gotowe, tylko znaku z pilnością czekaiąc 
Boiażń ferce radofhe kofacąc wzrulzywa, | ) 

Y ffawá dlá wygraney chwały barzo chciwa. 

65 Aiako w głośne trąby na znak zacrąbili, SA 

W fzyfcy z mićylea [woiego z trzafkiem fię rzucili. 
Huk mężow nieba Gięga, morza fię pieniały 

Z mocuiących żeglarzów, raz w raztduką wałye 
Gdzie wzyfikie roztargnione bafwaby wiołłami, 

Pod świfzczącemi wfzędy fzumiały rufami, 

Nie tak gwaftem w dwoiatzmym zawodzie wypadną 

Wozy lecąc, gdy z krefu iuż pola dopadną. 

Nie tak iczdni koniom wodz ńabieg popufzczaią 

Dokuczaiąc, á lotni biczmi poganiaią, A 
Wnet przez gwar y krzyk zewfząd, y przez głos niemiły 

Zyczliwy mężów lály tam fię rozlegały, 

Gtofy brzegi obefzłe znowu odwracaig, p 

Gory huk oderącony znowu odbiiaią, 3 
(<A Wymknął ię przed włzyftkiemi niypierwey nd morze 

Gias w nietnałey ciżbie yw filnym rumorże, 

Po ktorym tuż Kloantusbieży dościgaiąc, 

Lepizy wiofy, lecz znowu ciężką náwę maiąca 
Poonym tuż Centaurus pędzi z Wielorybem 

O przodek ufiłuiąc oba iednym trybem: 

To Wieloryb fię wymknie,wnet go filny minie 

Centaurus; to ipołem zaśy ten y ow płynie, 

A rownemi czofdmi ftarte bieżą fkokiem, 

Trącflone wody wiofły po "morzu fźerokietn, 
Już do krefu y oney dopfywali (katy, 

Gdy przedni á ná morzu Gias okazały, 

Na fternika fwoiego zawoła Menera, 

Kędy fig tam mafz. w prawę? fain kieray okręta: 
Skały fię chwyć, á brzegow tdofięgay wiofati, 
Drudzy biech po-przeftrzeniu pły waią 2a nami. ee 
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Tak rzekł, śle Menetes nie znacznych kamieni » 
Borąc fig, (wg kierowaf nawę ku przeftrzenią 
Gdzie ftronifz? ku fkale fię miey Menete zafię, 
Gfofem wałał nań Gias: á oto wnet na fig 
Tuż za fobą Kloanta uyzrzał dofcigaiąc, 
A lepfzy ku celowi dobrze przodek mdiąc. 
Bo między Giaotową adwą á fkafami 
Srzodkiem lewą ftroną biegł mięfzaiąc wiofami, 
Y natychmiaft przedniego Gianta ominąf, 
A od krefu na głębi befpiecznie iuż płynął, 
Wnet (ię gniewem rofpalif dla żalu frogiego 
Gias, y nie byfkrom fez: á towarzyfkiego 
Zdrowia niepomniąc, dni ná (wą cześć, Meneta 
Strącił zaraz ná morfką głębokość z okręta, 
Sam wnec ná fter nafłąpił, fam nawę (prawuie, 
Upomindiąc męże ku fkale kieruie. 
A Menetes, gdy ledwie wynurzył fię z wody, 
Y w fzaciech będąc zmokły, do tego nie młody, 
Ku fkale fię má, y tam oś fulzy fadf (obie. 
Smiali fię zeń Troianie, kiedy w oney dobie 
Leciaf z náwy, y kiedy płynął, á gdy fone 
Wody zwracaf wpętrznośći maiąc napełnione, 
Ta ofłatnim radofna nśdzicia (ię wznieci, 
Mnefteowi z Sergeftem, nielporego z chęci 
Gianta z niwą minąć Sergeftus ku fkale 
Bliż[zym będąc przodkował á wfzakże nie cale 
Wfzyftką fwg Centaurus częścią był wyprzedził, 
Bo do pof ozęści iego wfkok Wieloryb pędzif, 
ES A towarzyfze fwoic Mnefteus ná nawie 
Podnieca ffowy krzycząc; Teraz, teraz prawie 
Przemężni towarzyfze powlłańcie z wiofłami, 
Ktorem w zburzoney Troi iacowarzyfzami 
Obrat fobieyteraz fwcy fify yjonego 
Męfiwa dobądźcie w fobic, gdyście Gętulikiego 


Morza 
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Morza Syrty przebyli, y Jonfkie wały, 
Y Maleyfkie bałwany, gdy ztyłu ścigały. 


Niedbam dbym miał wygróć,, ślbo miał bydź pierwfzy, 


Acz o: źle niech wygra komu Bog życzliwfzy, 


Wzdy wfłyd ofłatecznym bydź: Ey tego'fię chrońmy,, 


Takowcy towarzylze hańby. (ię obrohmy. 
Tu fię oni mocuią pilnie narabiaiący. u 
Leci nawa z ciężkich fig razow potrząfaiąc: 
Brzegi fię umykaią, tedy częfte tchnienie | | 
Twarz y członki porufza,, á potu ftrumienie 
Po wfzyfikich zewfząd: płyną,.y dobry ratunek 
Ku chwale przyniefie im w ten'czas fam trafunek. 
Bo z chciwości Scrgefius gdy ruły nipiera / 
Ku fkale z lewey, firony,.d: z nówą fię wdziera: 
Ná wąfki plac, miecz fy: tam: z nicobaczenia: 
Wydanego nád wodę pozaiął kamienia. 
Trzafa fkafa, o offra opokę fig: wiofa | 
Padsią, á wftrąconź ruffa (ię: podniofń.. 
Powftaną marynarze, áz wielkim wołaniem | 
Tam oflęk okowanych z wielkim: dobywaniem,, 
Y fpryfow zaofłrzonych w kołofię miefzaią, 
Y popadane wiofła powodzie fapaią. 
EF A wefoły Mnefłeus; y. famyw izczęśliwym 


Zdarzeniem. ochotnicyfzy,. że wiatrem życzliwym 


Y za pomocą gęftych rzędow wioft4,. fkokiem 
Bieży ku portusnózad'po' morzu głębokiem. 
Jako więc gołębica,. Ktorey dom y dzieci ju 
W ciemney opoce będą, gdy z gniazda wyleci, 
Nagle rufzona bieży w pole, uczyoiwfzy: 


ni 


Tarkot w mieyfcufkrzydłami, wnet fig w gorę wzbiwfzy, 


Po przeftrzeni powietrza wolno polatywa, 


Ani naymnicy fwych fkrzydeł prędkich porufzywás 


Tak Mnefłeus ofłatni, tak Wieloryb porze 
Bałyany, tak fam pochop "ie go przez morze. 
i 
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A naypierwey nå fkale y ná miałkim brodzie 
Sergefta iuż omiia,krory fię ná wodzie 

Z nawą pracował, darmo áo pomac wzywał, 
Y złamanemi wiodły ucząc fię by pływaf: 

W act Giapta z Chimera ogromną dopadnicy 
Gdy fternika pozbyła uftąpiła fośdnie. 

„ Sam tylko iuż Kloantus ná końcu pracuie, 
Ktorego ścignąć mocą wfzyftką ufifuic. 
Dopiero krzyk powfłanie, á włzytcy wołaniem 
Zyczliwym pobudzaią bieżącego zá niem, 
rzmi powietrze od głofow. Bo tu Kloantowi, 

Raczeyby zdrowie ważyć (we byli gotowi, 
Niżby chwafę wygraną y cześć ftracić mieli: 

A ci z fzczęścia ochotni, mogą, y mnaiemieli, 
Jżc mogą dokazać, á (nadzby iuż byli 

Zarówno przypłynąwizy zyfkiem fię dzielili, 
By Kloantus ku morzu rękunie podaofił, 

A za ślubem (wym Bogow pomocy uprofif: 
Bogowie, ktorzy morzem tym władniecie famiy 

Po ktorych wodach bieżę fzlubuię Przed wami 
Na tym brzegu pofławić wam biatego wolu, 

Y rozrzucę po wodach wnętrze, y polpofu 
Winem polewać będę. To gdy rzekł, Vhorkowe 

Y morfkich Bogiń wlzyftko zebranie gotowe, 
Y Panopea pannś. ufły(zągo ná doie, 

Kędy Portumnus Oyciec fam zarazem fnśdnie 
Pchnie fwoią wielką ręką prędko bieżącego: 

A nawa rowna będąc do wiatru byftrego, 
Albo do chypkicy ftrzały leci prędkim lotem 

Aż fię o brzeg oparła barzo rychło potem. 
Wnet według obyczaiu Eocafz wlzyftkiego 

Ludu ktobie zwoław(zy Kloanta zacnego, 
Zwycięzca za trąbieniem gfośnym opowiada, 

A głowę z zielonego wawrzynu obkłada, 
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Więc z ofobnd ná każdy okręt trzy ciołaki 
Dary daie, y winśry niemałe znaki 
Srebra ochędożnego, á zwłafzcza ku temu 
Dar poczciwy daruie wodzowi każdemu: 
Zwycięzcy złoty daie pfafacz upfirzony, ktory k 
Z purpury dwoiftemi był obwiedzion wzory: 
Gdzie Krolewie natkany z fukicm nafożonym 
Goni fkokiem ielenie po lefie zielonym. 
Byfiry, rowny tchnącemu, ktorego zbieżawfzy A 
Orzef z Jdy leci z nim w nogi go porwawfzy, 
Stroże ftarzy kwniebu ręce wyciągaią, d 
Pśi ię w gorę wfpinaiąc ná wiatry fzczekaią, 
A co fwym męftwem wtory miał przodek wygrany, 
Z lekkich kplcow: (pleciony, ktemu nitowany 
Y troiako od złota pancerz mu darował, 
Befpieczniey y ozdobniey by żywot w nim chował, 
Ktory był zdjąkodożega fam Demoleonta, 
Y byftrego w Troiońfkich polach Symoenta, 
Ledwo mogli pod iego żyć wielkim ciężarem 
Dwa fiudzy, y choć mocny Phegeus z Sagaremy 
A przedtym Demoleon będąc w nim ubrany, 
Uganiał nozgromione po polu Proiany.. 
Trzeci dar dwoie daie naczynia miedziane 
Y czafze śrebne dziełem przednim wyrabiane, 
65 Już wlzyłcy zbogaceni dary odchadzali, R 
Przewiązaniem czerwonych bindow okaza + 
Wdy w cym z niefzczęfney fkaty ledwo fig zepchnąw(zy, 
Wiolet zbywfzy á barzo niwątlony miawfzy 
Rząd iuż po iedncy ftronie, utraciw(zy Hawę 
Nafzydzoną. Sergoftus prowadzi (wą oawę, 
Nie inśczey iako wąż, ktory gdy na drodze 
Bywś więc kofem mocnym przejechany frodza 
Albo ciężkiemi k eoan PARA 
á ná: po! artwego, 
Ná fkale gdzie odeydzie G martwego, ES 
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Chcąc uyść darmo pracuie, áw kofa:fię kręci, 
Kfykaiąc fzyię wznoli, wzrok goiewliwy nieci 
Części fifuczoney iako.może pomigaiąc, 
Kręcąc á do (woich figozłonkow przyciągając. 
Tak podobnie niefpora nawa leniwo (zła 
W fzakże podniofi(zy żagle pod żaglami dolzła. 
Sergęfta upominek potkafobiecanyy ` 
Jż cafo z towarzyfzmi okręt zachowany, 
Z R Pholoe daná zato niewolnica, 
woygiem bliżaiąc Minerwy dzieła robotni 
EF Po tey gry dokończeniu ni łąki zielone "rosy 
Encafz idzie, ktöte zewlząd okrążone 
Były gormi leśnemi, śrzodek obwiedziony 
Szrankami dla patrzenia nd gry wyfławiony, 
Gdzie przyfzedłizy w niemałym ludzi zgromadzeniu 
Na uczynionym z: cierniá liadł fobie fiedzeniu. a 
Tam ktorzy by fnadz chcieli puścić wzawod z fob 
Wznięca (erca zapłacą, y darow ozdobą, z 
Zewlząd (ię y Troianie y Sykani hadza 
Nilus y Euryalus naypierwĝ przychodzą, 
Baia poderan á çzerkwey młodości, 
izus gwoli mu trwaiąc z nim w(i ilości 
Za RA e Dyores idzie ku ros wg Ape 
zlachetacgo:Pryamá ktolewfkie : 
Po nim idzie Salius golpoła z addon maa 
Z ktorych ieden Akarnan, á drugi rodzonem 
z ae miafta ara, z ziemie Arkadyifkicy: 
Więc dwa młodzieńcy zcamtąd z Jn luty: Syi i 
m: y PA: ch PE, owe 
przy fłarym Aceście biegać w:lefi ykli 
Y drudzy ktorych dawnd Hb r PA bóg 
W nec ta Eneafzowa rzecz knim Uczynionó: 
Słuchaycie, á bierzcie to w-(we welofe u(z; ; 
Zaden atad bcz,podarku z placu fięimie tufay: 
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Naparzè ftrzał Kreteńfkich gładzonych przeftaną, 
Y fickierkę mieć będą w Śrzebrze wecowaną. 
Ten podarek w(zyfikim fię dofłanie: á owi 
Trzey, ktorzy przed wlzyfikiemi zbiegną ku celowi, 
W oliwnych wieńcach poydą, 4 on w cudnym rzędzie 
Konia weźmie, ktory mieć pierwlzy przodek będzie. 
A faydak Amazonfki po nim weźmie wtóry, 
Maiąc pełen ftrzał Trackich, obwiedziony ktory 
Pafem fzerokim w koło y zfotem upftrzony, 
A zanklem na okrągiey perle zaścięgniony. 
A trzeci ná tym Greckim fzyfzaku przeltanie, 
To fkoro rzekł, iuż każdy ná (wym mieyfcu ftanie, 
Tedy iak im dano znák, wnet fig porwą (kokiem, 
Właśnie iak byftre wiatry cel mśiąc przed okiem: 
EF Pierwfzy bieży, y barzo daleko wyprzedził 
Wfzyftkie Nilus, iako wiatr dlbo piorun pędził. 
Potym za nim ale y dobrze za'nim leci 
Salus, á zatym zaś Euryalus trzeci, 
Za Euryalem Helim, á oto zaś tego 
Dyoresściga, á nog nogami piąt iego 
Sięga (porząc ramiony: dby plac więklzy był, 
Małoby nie minąwfzy ku celowi przybył, 
Już prawie zmordowani ku celu zbiegali, 
Gdy w tym niefzczęłny Nilus we krwi fię powali, 
Ktora z bitych ná on czas wołow fię polafá, 
A (zeroko zieloną trawą pomaczała. 
Tam pewien, áby iuż miał zwycięftwo otrzymać, 
Niemogł nog pośliźnionych ubogi zatrzymać, 
Ale prawie wfzyftek.padł cwarzą w nieczyfłości 
Bydlęce, y w śiadłą krew, á wfzakże miłości 
Niezapomindiąc (wey kuEuryalowi, 
Podfunął fig powfławlzy {obg Saliowi, 
Tak padłfzy ná ziemi legł, 4 za towarzyfkim 
Darem iuż Euryalus ku celowi blifkim, í 
Bicży 
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Bieży za fzczęfnym głofem życzliwym wołaniem, 
Po ktorym tuż: Helinusá Dyores za niem. 
Tu przybieży przed wfzyftkę wfzech ludzi gromadę, ` 
Y jes w przeftronnych fzrankach zafadzoną radę: > 
Z wielkim gfofem Salius, by mu fię wrociła 
Zapłara, ktora zdradą odięta mu była. 
Zyczliwość z wdzięcznemi łzy Euryala,. wiele 
Y przyieraoa w nadobnym cnota broni ciele, 
A ktory byf oftatnim, także nie miefzkaiąc 
Dyores, z wielkim głofem przybieży wofaiąc,, 
Jżby: prozno ofłatni przybiegł ku celowi, 
Jetliby pierwfze dary dane Saliowi. 
Wnet Eneafz: Wafzę wam młodzieńcy w (wey mierżę 
Trwaią dary, ni idfzy z rzędu'nie pobierze 
Należąccy zapłaty, śle niewinnego 
Wpadka piech lituię przyjaciela (wego, 
Tak rzekłfzy, fkorę wielką z paznokty złotemi,, 
Getulfkiego lwa daie y z kudły frogiemi, i 
Saliowis wnet Nifus, iefli tak daruiefz ? 
Tych eo przegrali, y tak upadłych lituiefa t 
Jakim mię mafz darawać' godnym upominkiem ? 
Ktorym fię pierwfzey chwały dopomogi uczynkiem, 
By mię iak Saliufa przygodą takową 
Fortuna niepotkała: w tym twarz za tą mową 
Y wfzyftkiego fię gnoiem fplufkanym pokaże, 
Rozśmicie fię Eneafz, zarazem mu'każe 
Dydymaonowego dzieła mifternego 
Tarcz wynieść, ktorą Grekom z podwoła świętego 
Neptunowepo zdartą miaf, ten dar fzlńcherny 
Zacoemu młodzichcowi dał Eneafz chętny, 
E Wnes iak zawod odprawił, y dary każdemu 
_ Teraz iefli kto file á męftwu fwoiemu y 
Mfa, niechay wyltąpi, á z ramiony fwoie 
Ręce ubrane wzniefie, To rzekłfzy wnet dwoie 


i Dary 
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Dary kładzie ná tę grę, okrytego wofu 
Złotą deką zwycięzcy, miecz y fzyfzak fpołu 
Zwyciężony miał pobrać dla pociechy fobie, | 
Rychło w tym y w ogromncy y w filney ofobie 
Dares oś plac wyfłąpi, wielkim rozniefiony 
Gwatem mężow: jako on fam nieprzelękniony 
Z Paryfem fzermować śmiał, ten tak fzacowany, 
Przy mogile, kędy ief Hektor pochowany, 
Zwycięzcę był potrącił Buta ogromnepo, 
Y zoftawił na-placu ná poly martwego. 
Ktory do Troisńfkiego kiedy przybył kraiu, 
Z Amikowego fię bydź powiadał rodzaiu. 
Taki goras ku bitwie przyfzłey wyfłępuie 
Na plac Dares, á wielkie plecy pokazuie: 
Szermuiąc miece częfło ramiony fwoiemi, 
Y rozgania powietrze razy ufilnemi: 
W.ołaią ná drugiego, lecz żaden z tak wiele 
Ludzi nie śmiał fig kufić oń w zapafiu śmiele: 
Tym wefelfzy, á wfzyftkie mniemdiąc by pafem 
Miał przechodzić, y ftanie tam przed Encafem, 
A nie długo fię bawiąc za rog uymie wołu 
Lewą ręką, y rzecze te ffowa pofpołu; 
Jefliż Gę żaden nie má zemną do potkania, 
Długoż tu cny Enea będzie mego Rania? | 
Długoż mię bawić maią ? każ mi tedy z wofem, 
Jedoofiaynie Troianie wfzyfcy on dar fpofem 
Przynaglali aby daf iak nóymężnicyfzemu, 
A tu ku Entelowi Aceftes fłaremu 
Rzecze pobudkę daiąc, ktory na murawie 
Zieloney blifko niego w ten czas fiedział prawie: 
Eotele, Bohatyrze przemężny przed laty, 
Tskieli darmo pobrać dafz temu zapłaty 
Krom żadnego odporu ? gdzie teraz wybrany 
Nafz Bog y mifrzcny Eryx darmo zawofany ? yo 
jt 
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Kędy fawa po wfzyftkiey Sycylii onź ?* 
Y ścianś twa zdartemi łupy obwie(zonś 2 
A on ná to. Nie chęci mnie miłość ku-'chwale. 
Ani ku zacney Hawieodeymuie, źle: 
Zimná krew odściężałey ftarości:tępieie,, 
A wypłoniaa fifa ztąd. w ciele trętwicici 
By. mi co.przedtym by mi: oná: młodość była. 
Y wktorey ten.chlubny. dziśmś nśdzicię fifa, 
Pewnie mię nie zwdbił żadnym darem, ani 
Pięknym wofem:. 6 wfzakże'y ten u.moic'tani, 

To rzekłfzy, przed wfzyftkiemi: porzucił dwa pafy 
Ogromne 4 teżciężkie, ktoremi przed:czafy s 
Mężny, Eryx zwykł: ię był! w fzermierltwie kofcować, 

A ramiona rzemieniem twardym przepaľo wać, s 
Zdumicli fig z wofowych: fiedmi. fkor złożonych z 
Zelazem y. olowiem: przefzytym fplecionych,. 
A zwłalżcza (am fię Dareszdumiał przed wläyftkiemi, 
„ Nieprzyzwalaiąc nai nies A dobry onemi: s 
Ciężary. fam. Encafz: y z dłagim rzemieniem: 
Przewracałi w ręku, y tuy, fam.z podziwieniem. 
Wnet fłaracc począł: ku, nim mowić temi owy: y 
Tożkiedyby ktory zwas pas Herkulefow 
aon infzą broń pi albo niefzczęśliwy, 
oy prawie nad tym brzegiem: tę broń i 
bita prer tym nofł: widzifz RA 1. 
efzczenś: nim krew y: mozg:zludzkie i 
Tą zdużym Herkulefem potkat fię on net hi prerfkknłodył 
Y tey iateż używał, gdykrew czerftwa w ciele 
R. cy ftarość rrr była: 
efżcze iwemi: włofini ciemion nie ok 
W fzakże ieśli "Troiańfki Dares do. jg 
Nafzey nie chce przyzwolić,d ktemu fię fkłoni 
Y łafkawy Encafz; y fam (prawca tego 
Aceftes ná to radzi: idzmyż do rownego. 


Albo 
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Albo weś pas Eryxow, ftrach ná ftronę odłoż, 
Albo te dwa iednakie pafy fwoic położ. 
To rzekłfzy, zaraz z ficbie zrzucił płafzcz dwoifty, 
A grubość wielką członkow,fam bardzo kościfty, 
Z plecomá fzerokiemi zaraz ukazuie, 
A ogromny na śrzodek placu wyfłępuie. 
ES Wnet Eneafz rowne znieść pafy rofkazuie, 
Ktoremi obie ręce z barki obwięznie, 
Stang, á każdy wnet z nich wzniefie fię ná nogi, 
A ramiond kugorze wynáfza bez trwogi: 
Daleko głow dla razow né zad umykaią, 
" Ręce rękoma tłukąc bitwę zaczynaią. 
Ten młodością y chybkich nog lepfzy czerftwością, 
On zaś ciężkością przefżedł y wielką grubością. 
Lecz drzącemu niefpore kolanś zwąclaią, 
A mdfe tchnienia ogromne członki porufzaią. 
Tedy częfte ná urząd razy zadawaią 
Między fobą mężowie, częftych przyfparzaią 
Do fwych bokow kościftych, á klafk rozgłofzony 
Brzmi między ich pierfiami: więc między ciemiony 
Y ufzami, częfte fig ręce okrywaią,. 
A od okrutnych razow policzki fzczekaią, 
Stoi ciężki Entellusnic fię nie rufzaiąc: 
Z mieyfca fwego, tylko wzrok fwoy oftrożny maiąG 
Na razy Darefowe, on właśnie iak prawy, 
Ktory miafta wielkiego doby wś z naprawy, 
Albo zbroyny około zamku fię gornego 
Pracuie, patrząc zewiząd przyftępu każdego: 
Każdey ftrony fortelem wfzelkim używśiąc, 
A z przyfkoki dziwnemi barzo nacieraiąc. 
Wyniofl rękę wzniofifzy wię 4 zgory 
Zmierzy nań, á on przyłzfy raz przeyzrzaw(zy (kor 
Z placu mu chybkim ciałem na ftronę ufkoczył, Je 
Entellus (woy wizyftek raz na prożno wytoczył, 
k R A fam 
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A fam zdawnź zciężdły, y tym ciężkim fóddnie 


Zamierzeniem, oś ziemię z wielkim grzmotem padnie. 


Jako ná Erymśncie fofná wyprochoiała, 
Albo ná wielkiey Jdzie upadem grom dała, 
Powfławaią Troianie z życzliwości wlzyfcy, 
Jdzie głos aż do nieba, á zafię Sycyllcy 
Y fam pierw(zy Acefłes przybiegł, á Eocela 
Laty rownego wznofi z ziemie przyiaciela; 
Lecz nieftrwożony, śni upadem podleyfzy 
Eocellus, ku bitwie fig zaś wraca żyzwieyfzy: 
Gniew czesftwości dodaie, y wielości fifa ` 
Wfłyd podnieca, także też y wiadomá fifa. 
Chybkiego z gniewem gromi Dareffa ścigaiąc, 
To lewą toy prawą, razow przylparzaiąc, 
Ani mu nie da wytchnąć: włafnie gdy wiatr z gradem 
Z powietrza tłucze dachy częfłym fwoim Ipadem: 
Tak obiema rękoma razow przylparzaiąc, 
Tiucze Darefa mężny farzec uganiaiąc, 
> W tym Encafz nie dał fię daley gniewu rozwieść 
Entelowefu, dni frogicy myśli dowieść:, 
Ale rozerwał bitwę ich, a zemdlonego 
Darefą z niey wybawił ciełząc razy iego, 
Nędzoy, iaka odmiani rozumu twoiego ) 
Nie baczyfz iolzey fify dni życzliwego 
Szczęścia iemu ? tak ufłąp raczey rozumowi. 
To iako rzekł, z tym bitwę obu zaftanowi, 
A wierni towarzy(ze Darefa zbitego 
„, Zaledwie nogi wlokąc, á chylaiącego 
Głową y tu y owdzie, y gęfłą krew z gęby, 
Wypluwaiąc ná poły z miefzanemi zęby, 
Do okrętu prowadzą, ktorym miecz pofpołu 
i fzyfzak zawoławizy oddano, á wofu 
Entellowi z zwycięftwem famym zofławiwfzy, 
Tu z wofuy z zwycięfwa farzec Przychefpliwfzy, 


ynu 
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Synu Bogini, ( prawi ) oraz wy Troianie, > 
7 B ście wiedzieli w iakim fla byfa ftanie 

Zá młodych lat w tym ciele, y od ktorey temu 
Pomogliście do życia Darefowi fwemu, © 

To rzektfzy, wnet zarazem przeciwko wołowi, 
Ktory dar z zwycięftwa miał, tam fię zafłanowi: 

A wyciągnąwfży rękę z twardym pafem (rogi, 4 
Zmierzyw(zy ugodził go w czoło między rogi, 

Z kościami mozg żgruchotał, gdzie martwy fię waliy 
A ze drzeniem ná ziemię on fię woł obali. 

Zsraz nad nim ftanąwfzy uczynił przedmowę: 
Tę ia tobie o Eryx za śmierć Darefowę, 


| Przyftoyną dufzę płacę, tu z rzemiefem pafy, 


Ja zwycięzca of wieczne już odkładam czafya 
€a’ Wnet ku firzelaniu z łuku Eneafz namawia, 
Tych ktorzyby fnadź chcieli, y dary wyfławia, 


| A z wielu ludzi pracą mafzt z Sergefłowego 


Okrętu wyfławił, gdzie gołębia żywego, 
Na wyciągnioney linie z máíztu okazały 

Cel zawiefił, w ktoryby fwe zmierzali ftrzały, 
Zefzli fig wnet mężowie á gotowe lofy 

W fzyfzak miecą: zóraz za życzliwemi głofy, 
Za Hipokoontowym:tynem pierwfzy wyfzedł 

Hirtskiem: 2a$ Moefteus do wtorcgo przyfzedł, 
Mnefteus ktory przodek niedawno wygrany 

Miał ná wodzie, á wieńcem oliwnym przybrany, 
A trzeci Eurytioo twoy Pandare fawny | 

Brat rodzony, ktoryś iak temu czas niedawny, 
Z rofkazania dla fkazy przymierza z fwey ręki, 

Sames pierwlzy wyftrzelił firzałę między Greki, 
Ofłaceczny Aceftes fam w fzylzaku zolłał, 

Kufząc fię śby pracy młodych ludzi fproftał, 
Wnet wlzylcy (woich łuków chyżych nakładaią 

Mężowie, á Z faydakow 6 R "doby waige 

2 


Tam 


l 
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Tam zaraz Hirtakowa świfzcząc pierwfza fłrzała, - 
Przez powietrze ze brzmiącey cięciwy leciała.j 
A pędząc byltrym lotem w wierzchołku utknęfa, 
Wftrząlnie fię zarazem mafzt, a (krzydły trzpiotnęła 
Gołębica przelękła: wnet przez głos niemały 
Wfzech życzliwy wfzyftkie fię rony odczwały, 
Zaraz byftry Mnefteus łuk napięty maiąc, 
Stanie ku gorze patrząc, rowno wyciągaląc 
Strzały wefpof z oczyma, lecz biednego ftrzała 
Nie zdarzyło ugodzić by gołębia miała, 
Tylko zadzierzgę rośejaty, powrozek lniany, 
Ktorym za nogi wifiaf z máfztu uwiązany, 


' Aten lię poo obłoki ciemne wzbił wyloko, 


Kędy w tym dawno mdiąc pilne (woie oko, 
Y ftrzałę przyłożoną, dobrze do cięciwy, 
Brata ná pomoc wezwał Eurytion chciwy, 
Już wolnego a fkrzydły popływaiąc Iwemi, 
Upatrzywfzy ugodził pod chmurmi ciemnemi. 
Leci martwy, dufze {wey pozbywfzy pod chmury 
Pada,  utknioną: wi fię ftrzatę niefie z gory, 
A tylko iuż Aceftes utraciwizy chwałę 
Sam zoftał, ktory przed fig zatym (woię fłezałę 
Ná powietrze wyfłrzelił, daiąc znać każdemu, 
Y umieięcność z łuku, y czerltwość ku temu. 
Tu przed oczy wlzyftkich fię filny.dziw. ukazaf, 
Ná wielki wykfad ludzki, co potym, akazaf. 
Niefzczęśliwy {woy koniec, á przez on dziw takis 
Prorocy opiewali niefzczęśliwe znaki, 
Abowiem ná powietrzu lecąc w porę ftrzała,. 
Zgorzała, 4 płomieniem znak drogi.fprawiafa: 
Y zpifzczała z niendgła, włalnie iak,na piebię 
Gwiázda lecąc płomyki rofpufzcza ad,liebięcę 
Zdumieli fię Sycylcy y Troianie (polem, 
Prośbą bogow wzywaiąc, włzakzę to. wefołem, 
Znakiem 
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Zoakiem Eneafz przyiął, zaraz fłarcacnego | 
Obłapiaiąc z uczczeniem darow rzekł do niego: 
Cny OQycze ( bo w prawdzie Bog tym lzczęśliwym znakiem, 
Niechciał cię mieć z infzemi w.tey chwale iednakiem ) 
Samego Anchizefa ten to dar farego, à 
Miey fobie kubek cudoy dzieła rzeżanego, 
Ktory Tracki Cifeus przed tym Qycu memu, 
Za dar wielki daf y zośk miłości ku niemu» 
To rzekł(zy, zaraz wieńcem zielonym obkłada 
Jego głowę, y zatym głofem opowiada 
Nad ia(ze bydz zwycięzcą, dni Eurytion inan 
Pierwfzey chwale nie zayzrzał, y fam chociaż ci om 
Był gofębia w {wym locie wyfoko ugodził, 
Po nim dary ozdobny Mnefteus pochodził, 
Ktory (znur lniany rozciął, oftatni, ktorego 
Utknęfa ftrzała w mafzcie u wierzcbu famego, 
A ielzcze niefkończywfzy tey gry w oney dobic, 
Encafz w tym zawoła Epidyta klobie, 
Stroża y ktemu wodza Jula mfodziuchnego, 
A te fowá pofzepce w ucho wierne icgo: 
Jdź rychło, á iezli iuż roty zgotowane 
Pacholąc má przy fobie Julus, y,ubrane 
Konie ku przyiechaniu, niech poczty przywiedzie, 
Ku czci dziadowi (wemu, á (am zbroyny wiedzie. 
To rzektfzy, fkupionemu ludu wyftępować z 
Kazał z fzranek, á iąt plac przeftrony gotowść, 
W tym iadą pacholęta, á przed fwych ofobą 
Qycow, ná zauzdanych koniech świecą fobą, 
Ktorych*w fzranki wicchaniu wfzyftka młodź Troiańfka 
Z pokrzykiem dziwuie fię także y $ykańfka, 
Wfzyfcy iak zwyczay głowę firzyżoną przykryli 
Szyfzaki, y dwa z grotmi ofzczepki noóli, 
Y faydak po ramionśch, á z lzyie każdego 
Obręcz okrągłź wifi złota plecionego, 
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Trzy roty iezdnych było,trzey wodzowie ktemu 
Byli, z ktorych dwaniście pacholąt każdemu 
Poruczeni, tak rowni ná (wych koniech byftrze, 
Z rozdzielonemi poczty wiechali Rotmiftrze, 
€= Jeden hufiec pacholąt okazałych wiedzie, 
Ktore mały dziadow(kie imię mśiąc wiedzie 
Pryamus twoia to krew zacny Policefie, 
Przymnożyciel Jealow, ktorego -koń niefie 
Tracki z białą pfłrocipą, przednie nogi máiąc 
Białe, áz białym czołem ochotnie trząlaiąco 
Drugi Atys, Latini Atyi z ktorego 
Rod máig, Atys Jula kochabie miłego. 
Ofłatni paycudniey (zy nád wfizyfłkie wnet po niem 
Afkanius Sydońfkim obraca fwym koniem, 
Ktory nadobna Dydo niedawno onemu 
Dała ná znak miłości y chęci ku niemu: 
A iofze ná Sycylfkich koniach pacholęta, 
Tedy od wfzech chętliwie fprawad mfodź przyjęta 
A patrzaiąc z wefelem y z radością ná nie, t 
Jch Qycow pozndwaią włafną twarz Troiapie, 
EF Skoro przed zgromódzenie y przed fwemi zało 
Pacholąt ftawiło fig ná koniach wefoło 
Zaraz im Epitydes okrzykiem o faie E 
Y z bicza trzaśnieniem znak zgotowanym daies 
Wnet fię roznie rozbieżą, á z tozdzielonemi z 
Roty każdy koleymi ofobno fwoiemi, 
A ná glos zawofany nazad fię wracaią, 
Y przeciwko ku fobie z groty nácieraig, 
Potym znowu iośkfze zaczyndią biegi, 
rożne rożnym mieyfcem wykretoe zabiegi, 
A koła za koleniem As) pire ia niugh 
A znak wałki (wą Bronią z fobą zaczyndią, 
To teraz tył podadzą, wnet ku fobie z groty 
A potym fię fkupiwfzy czynią pokoy roty, 


Jako 
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Jako przed tym mienią bydź w Krecie zbudowany 
Labirync przeplatany błędliwemi ściany 
Maigc omyloy przechod dlś drog niezliczonych, 
Aby fię żaden niemogf z fzlakow pomylonych 
Y powikianych wywieść: włafnie tory fwoie 
Bieganiem powikłanym picholęta z Troie 
Przeplacaiąc kofa (we ná rożno (polobni, N 
Gry fwey niepomylaig, delfinom podobni, 
Ktorzy z tobą pływaiąc przez morza wilgotne 
Karpackie, lub Libiyfkie igraią ochotne: 
Taki obyczay biegu y tę grę (prawował 
Sam pierwfzy Julus, Albę gdy dfugą budował, 
Y ńduczył Latynow iak gdy młody bywał, 
Z inizą młodzią Trolańfkicy oney gry używał, 


` Ztamtąd Albani wzięli, potym zaś Rzym fawny 


Tenże wziął od Albanow y zachował dáwny 
Qyczyfty gry obyczay: tę Troią nazwano, 
A imię pacholętom T'roiańfki putk dano. 
€5_ Dotąd gry obchodzili świętemu Qycowi, ` 
Tu fzczęście odmienione znowu fię ponowi, 
Bo gdy w tym gry rozliczne przy grobie lud czyni, 
Wnet Tęczę z nieba Juno zcHała Bogini 
Do oktętow Troiańfkich, lotu icy dodaiąc 
Wiatrem, á w Gifu rzeczy ią ndpominśiąc, 
Jefzcze fłarey żałości nie ftrawiwfzy w fobie. 
~ Ta fpiefząc fię w rozlicznych barw fwoich ozdobie, 
Od żadnych nie widziana, w fzypkości zbieżafa, 
Zgromádzonego ludu mnoftwo oglądała, 
Zcąd y brzegi niwiedzi, á porty y z oną 
Armátą od żeglarzow uyzrzy upufzczoną,” 
EF A ofobno Troianki nád brzegiem zofłały, 
Zacoego Anchizefa wfzyfikie żałowały, 
Patrząc z płaczem na morze, nieRetyfz ubogie, 
Przez takie nayałności miały płynąć (ropie: 


Ten 
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Ten glosieden wlzyftkich był, tu miafta żądaiz,, 
Uprzykrzony on niewczas morfki przekładaią. 
Przeto fzkodzić przywykła. do nich tam. przybyła, 
A twarz y fzatę (woię zaraz odmieniła, 
Beroe wnet fig ftata Dorykła Trackiego. 
Letoia żonó, ta z rodu. y z męża zacnego, 
Y z (ynow. znaczoś była: tey gdy ná fię wzięła 
Ofobę, do nich wnet tak mieć mowę poczęła: 
O nędzne biafegłowy, ktoreście od fify È 
` Greckiey, (połem z oyczyzną ftracone nie były 
Pod mury Troiańikiemi, o: biedny plemieniu, 
Ku iakiemu. cię chowa fzczęście zaginieniu ? 
S$iodmy rok po zburzeniu Troi iuż nafłaie, 
Jak przez morza, przez (kały. okrutne, przez kraie 
Niezliczone za wiatry niefieoi bywamy, 
Gdy odchodzącey Włofkiey ziemie tak ścigamy 
Przez ogromne bafwaay, przez okrutne wały: 
Tu ziemia przyiaciel(ka, tu nam zachowały 
Zawzdy Aceftes miefzka,y kto ma zawadzić, 
Byfmy miafta. nowego nie mieli pofadzić 2: 
O oyczyzno, y darmo od nieprzyiacielii 
Wyydarci o Bogowie,, nie będziemli mieli 
Już Troi mianowaney ? nie będą ná wieki 
Xantus y też Symois Hektorowe rzeki % 
Hey zemną te niefzczęfne nawy fpalcie zgodnie, 
Bo mnie we (nie Kafandra zdała fię pochodnie 
Pałaiące podawać: tu Troi fzukaycie, 
Tu ieft wafz dom, mieniła, áni nie miefzkaycie, 
Przeto wnet wypełniaymy ziawienie takowe, 
Oto cztery ołtarze fłoią Neptunowe,, 
Bog vám ognia dodaie do śmiałości wzywś, 
To gdy rzekła, zarazem pierwfza zapalczywś 
Ogień prędko porwafa, á z ręką go (połem 
Podnioffzy roziłkrzyta ebracaiąc kołem, 
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Y rzuci; á Teoisoki fercy firwożonewąi 


Łdumicią ię. Wnec farza tam między wfzyfikiemi 


Dziewka powitanie Pirgo, ktora była famá 
Synow tak wychowała nie mśfo Pryamá: 

Nie Trackiego Dorykla mótżonki ofoba 
Beroi ta ieft mścki; patrzaycie ozdoba 

Jaka w tey ieft piebiefka, iak wzrok pałaiący, 
Jaki duch y twarz y głosy chod pochodzący ł 

Bam ia dawno Beroi niemocney y prawie 
Sfrafowaney odefzła, iże przy tey (prawie 


| Nie mogła bydź, by fufzną uczciwość fprawiafa 


Cnemu Anchizefowi: co rzekifzy, przefłała, 
Tu ndyprzod Troianki fię roftargnione fłały, 

Wątpliwemi oczyma ná nowy patrzały, 
Między wielką miłością kraiu Sycylfkiego, 

A od Bogow Krolcitwi im nóznńczonego. 
Gdy w tym Tęcza ku niebu fkrzydły fię podała, 

A chybkością w obłokach obfąk rozerwafa. 
Dopiero fię zdumieią tym dziwem, á zięte, 

Szaleńftwem zakrzyknęły, zarazem przeklęte 
Ognie: z ognifkłupaią, drugie obiersią 

Oftarze, á gałęzie y rozgi miotaig, 
Szerzy liç burząc ogień, nawy malowane 

Płomienie nifzczą ftatki y wiofła ciofane, 
Tu przybieży Evmelus ku mogileoney,, 

Y ku rogowi fzranek, 4 o:zapaloney 
Atmácie głofem wofa: obeyzrzą fię, ślis 


Płomień fię między ciemnym dymem błyfzcząc wali, 


Naypierwfzy Afkanius-iako w: icznym biegu, 
Wiefoty kofo-wodził; tak fkokiem do brzegu. 

Strwożonego, ná koniu bieżał byftry, dni 
Samego wfłrżymać mogą firoże zfrafowani.. 

Go za nowe fzaleńftwo: ( zawoła ) włzczynacie $ 
Gdzie fię teraz ah biedne, ge fię matki macie ? 


| 
i 
| 
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Nie Grekow dni Greckichtobozow lecz (woie 
Nadzicie sh palicis, ta Julus wa(z fłoie. 
W cym rzucił przed fig (zylzak prożay, w ktorym wayny 
Podobieńftwo zaczynał zinizą młodzią zbroyny, 
Przyfpiefzy y Encałz, iuż wfzylcy przybieżą 
TProlanie; one z ftrachu roznie fig rozbieżą 
Po brzegach, á gdzie lafy ślbo fkafy były 
Zawiefzone taiemnie po oich (ię pokryły, 
Obaczywłzy (ię, fiebie y {prawy fzalone 
Lhydzity, widząc fię, od ferca Junonę 
Odrzucify: lecz przecie tym pfomień y fity 
Ognia niehamownego naymniey pie ubyły, 
W drzewie zmokłym utkaná pacześ dym leniwy 
Pufzcza, á wewnątrz nifzczy cląc ogień fapliwy: 
Zkąd im dalcy zaraza (zerzy Gę po cisle, 
Ktorcy wodą nie mogą zalać mężow wiele, 
€F W tym Eocalz rozedrze fzatę fwa ná fobie, 
P ofząc Bogow o pomoc ręce podniof obie; 
Jelliżeś do iednego nie wzgardził moy Boże 
Troianow, iefliż ludzkiey doległości może 
Co pomoc bogoboyność, naw ognia uchoway 
Qycze, á rzeczy liche Troianow zachoway: 
Albo iuż z tym oftatkiem icim godzien tego, 
Zaraz y firąć piorunem twą ręką nędznego, 
Ledwo rzekł, gdy fig z ciemnych obłokow zachmurzy 
Zewlząd, á niepogoda nád zwyczay zakurzy, 
Od ftrafzaego crzafkania drzą pola y gory, 
A z powietrza wali fię defzcz przez cicmn 
Zaleją fig okręty, zkąd dębinś włafnie 
Ogorzała przemokła, rak aż ogień zgafnie 
y gt AE piata: tak wfzyfikie zofłały 
cale, krom czterech ktore z gruntu ogorzały, 
EF Taką (zkodą Enealz ACCO elce 7 
Na dziwne rożne myśli rozrywał fwe ferce, 
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Czyli już tam miał zofłać, nie pomniąc o Bofkim 
Zrządzeniu, czyli płynąć ku kraiaom Włofkim. 
Tędy fłar(zy Nautes, z ofobna ktoremu 
Dafa Pallas naukę, rozum wielki ktemu, 
Co więc znaczył Bofki gniew wielki,opowiadał, 
Albo czego porządek wyrokow pożądał, 
Ktory wnet Encafza tą mową Tagodzi - 
Ciefząc: Synu Bogini zkądkolwick odwodzi 
Albo wiedzie nas fzczęście niezmienne, poydziemy: 
Niech będzie co chce, wfzyftko (zczęście znieść mufięmy. 
Acefta Troiańfkiego mafz z krwie zacney, tego 
Ty do.fwey rady przyłącz y weżm chęcliwego, 
Temu porucz te, co_ich z paw ubytych zbyło, 
Y ktorym przedfięwzięcia cnego fię fprzykrzyłoj 
Y twcy Hawy powodzić, fłarce laty zefzłe, 
Y mátki potrudzone przez niewczafy przefzłe, 
Y cokolwiek lękliwych przygod z niedużemi 
Jeft przy tobie, wybrakuy, niechayże w tey ziemi 
Spracowani iuż miafto fobie przybuduią, 
A z wolą Aceltową Acefte mianvią, 
T4 mową Nautefa fłarlzego wzrufzony 
Będąc,dopiero myśli twe nó wfzyfłkie ftrony 
Rozcywał zamyślony, A noc ciemna byfa a 
W dwukolnym wozie iadąc powietrze zaćmiłś: 
Wnet zdała mu fig widzieć twarz Anchizefowa M 
Z nieba ftępować, y te kniema mowić fowiz 
Synu mnie nád moy żywot milfzy zażywora, 
Synu używfzy Troie frogiego kłopota, a 
Z wolą Bożą tum przytžedľ, ktory fam oddalif 
Od naw ogień, á z nieba ciebie fig użalił, 
Przefłań oá tym, iakci twoy pięknie Nautes radzi, 

A męże z twych wybrane á mocne wprowadzi 
Do Włolkiey ziemie, bo tam przez woyny niemałe, 
Podbiicfz pod fig ludzie byftre y zachwate, 

Sz Lecz 
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Lecz pietwey w Plutonow dworwnidz pod ziemięciemhą, ` 


Z wyfokiego Awernu dlá rozmowy zemną, 
Boć ia nie w {rogim piekle, śni w (zpętnym*cieniu, 
Ale w raiu wefołym miefzkam w zgromśdzeniu 
Dufz święrych, gdzie Sybilla-świętą krwią cię hoyną 
Czarnych cfelcow wprowadzi w. krainę doftoyną: 
Tam twoy narod potomny y miafto opowiem 
Obiecave, áz tym cię Bog .żegnay, bowiem 
Wilgotna nog zputkrefu odchodzi, á fwemi 


Prędki wfchod Hońca odchoął mnie końmi tchnącemi. 


To rzekłfzy, iak dym w lekkie powietrze mu zoiknie. 
Wnet Eocafz: o dokąd! dokąd fig móf2, krzyknieł 
Gdzie fig porywafz ? czemu uciękalz przedemną ? 
Kto broni,-byś fig Qycze nic obfapił zemną ? 
Tak mowiąc: y z popiofu z zażewia zpafłępo 
Wzdymś ogień, á Boga Troie, oyczyfłego 
Y świącość ftarey Węfły raczy z ndbożności, 
Miłym zbożem y ktemu kadzeoiem wonpości. 
Gdzie za tym towarzy(z0w á nayprzod do fiebie 
Acefta wezwał, daiąć znóć, ktora nd niebie 
Była w tym Boża wola, y upominanie. 
Qycowfkie, y ięgo'rcż iakie, było zdanie, 
Wnet było po uradzie, áni był od tego 
Aceftes: rofpifuią do miafła każdego 
Marki męże, ktorzyby zofłać wolą mieli, 
A nikczemni poprawić Haw y wey nie chcieli 
Sami naw poprawuią, (zcuki wymiagują w 
Ka dębiną te mieyfca ftofuią, / 
Wiofła liay wprawuiąc, wprawdzie ich nie wiele, 
Ale ktorzy poczypać w, bolu zwykli, śmielęs - 
W tym Encafz obwodzi radłem miało fwoie, |, 
Place mierzy: To Troia, y temieyfca Troie: 
Każe nazwać, Aceftes miatu M raduje, 
Targi znaczy, y prawa mężom ufławuię, 
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Ná Erycińfkim wierżchu wnet kościoł wy foki 
W enerze zakładają aże pod obfoki. 
Y przy Aochizelowym grobie ulławiony 
Kśpłao, y gay Tzeroki icmu poświęcony» 
Już dziewięć dni lud wfzyftek tam z loba godował, 
A bogów „doftateczne ofiary fprawował, 
Y morze ciche było, woet mile pogodny 
Powiewśiąc ná morze wzywał ich wiatr wfchodny. 
Gdy pfacz fmutoy po brzegach krzywych zaczynaiąę 
Dzień y noc żegnóiąc fig z (obą fig imiefzaią 
Same iuz matki, y ci ktorym fię przed czafy 
Niedawnemi iprzykrzyły więc morfkie niewcza(yg 
Y nieznośna fortuná, chcą z nimi żeglować, à 
W fzyftkie (pofem niefzczęścia prace podcymować, 
Ktore dobry Encafz ciefzy mile, zaczem 
Zacnemu Aceftowi porucza ie z płaczem. © 
Trzy cielce Bryxowiowce niepogodzie 
Żabić każe, 4 potym puścił ię po wodzie, 
Sam na głowic z oliwnych rofzczek wieniec miiąc, 
Stał wyfoki ná rufie, á kubek trzymaiąc 
W fwey ręce, ftrzewa miotał nd bałwdny fone, 
Wnet potym/przezroczyfte wino lał, done 
w dzą z pogodą wiatry powiewaiąc, 
ŻE ARARATS HA *chciwie pźrabiaiąc. 
EF A Wepusutrapiona trofkatni ciężkiemi, 
Do Neptunń w'tym mowi owy żało(hemi; 
Junony okrutny gniew niendwiżciy frogą 
Mulzą mię uciekać fię z prośbami ubogą 
Do ciebie o Neprune, krorey ni dobroci 
Miłe, dpi nśydłużfży czas iuż nie-ukroęty 


- Api icy Bofka'wola, áni Bofka zafi 


Urada nie ufkromię hienat fę, R, sh 
Choć przefzlachetne miafto Troieńfkie firywitą 
Bezccną niekświścią,yfrógążnifzczyfa 


142 O Encafgu Trojańjkim 


Kaznią biedne oftatki Troie bez litości, 
Polegtcy przefzladuie y popioł y kości: 
Onś wie lepiey gniewu przyczyny fwoiego. 
Niedawno nd Libiyfkim morzu ( fameś tego 
Swiadom ) iaką pdwałność zprędka udziałała, 
Morza wfzyltkie z powietrzem z niebem pomicfzała: 
Bez przyczyny burzliwą wichry porufzyła, 
A tego (ię uć twoim kroleftwie ważyfa: 
Ah hańba! Teraz zafię marki olzaliwfzy 
Troiańfkie, á okręty przez nie zapaliwizy 
Szkaradnie, przymufifa po zefzłcy Armácie, 
'Towarzyfze zoftawić w niezndiomym kącie, 
Co ich zoftało, profzę, niechay po twey wodzie 
Smiele iuż żegluią, niech ku Tybru w pogodzie 
Przypłyną, iefliż fufzność moie prośby máig, , 
Jefliź im miafło pewne tam Parki dawaią, 
€=_W tym Neptunus: Kroleftwu możefż ułać memu, 
„Zkąd y twoy ieft rod Wenus, gwałtowi morfkiemu 
Swiadomaś gdym krocił moc y uporne fify, 
Y niemnicyfze ná ziemi me fłarania byty 
© twym fynie, Symojs z Xantem świadek tegos 
Kiedy Achilles gramiąc woyfka Troiańlkiego 
Hufce ná mury wrażał, ludzi niezliczone 
Waląc, áże ięczafy rzeki zawalone: 
Gdzie y Xantus przez dufzność:nie mogf naleść drogi, 
Ktorędyby do morza przebił fię przez progi. s 
W ten czas ia Eacalza z Achillem artego,, 
Ni ay Bofką ni fla rownego. 
Uchowałem obfokień, gdym Troię przez: Greki 
aawo pray figgia zburzyć Shcial pracą Twey rekis , 
Y eaa m chuć wd mnie, nie śrofzcz fię; bo -wcalę 
szypłynie, iako żądafzrku Awęsnikiey. - 
Ale tylko iednego.gd aoi p pan kol 


Jeden wlzyfki żywota | w śmiercią Przypłaći, 


gia em. 


Temi otuchę w letcu uczyniwfzy Howy 
Bogini, zakłada wnet konic w woz gotowy, 
Quzdawlzy beftys uzdy pieniftomi, £ 
W (zyfikie cugle rolpuścił rękomś fwoierni, dh 
Leci po wierzchu morza nd wozie modrawem 
Ulegaig fię wody y ściele fię pławem, 
Pod kolmi fzumiftemi morże zaburzone, 
A z powietrza uchodzą chmury zgromadzone. 
ner rożne cwarzy morfkie płyną go około, 
Srodzy Wielorybowie y przylłarfze koło 
Glauka, y Palemon fyn morfkiey Junony, 
Y wfzyftek zaftęp Phorkow z prętikiemi Trytony. 
Z lewą trong Melite, Tetis, Panopea, 
Cimodoce, Talia, Spio, y Nilea. 
Tedy Enealzowe dotąd zfrafowane 
Serce uięfa radość, znowu pá przemiane 
Krzyżownice z żaglami każe podnieść fkokiem, 
A w gorę ku mafzcowi podnofić z powłokicm 
Ulymą fig linow zaraz, żagle rozpofłrzone 
To w prewą to y w lewą nściągaią trone. 
Wlzyfcy (połem podnofzą, d (pufzczalą ccie, 
Wiatr pogodny każdą z nich pędząc nawę wicie, 
Picrwlzy fam Palinurus przed Armitą ing 
Bieży, zá ktorym drydzy z rofkazania płyną, 
65" Już prawie dochodziła do pułkrefu fwepo, 
Wilgotna noc, á między poiazdy wdzięcznego 


| Snu wfzyfcy Marynśrze po ławach fię fkładfzy 


| 


Zażywali, gdy Bog fen od świetnych gwiazd fpadłizy, 
Powietrze ciemne rozbił y rozegnał cienie 

Do ciebie Palidure, á tobie zafnienie 
Srogic nędznemu nofząc: zatym Phorbantowi 

Podobny, ná wyfokicy nawie kniemu mowi; 
Palinure, widzifz iak pogoda fzczęśliwa 

Po morzu nawy niefie, á czas {am fpać wzywś, 

Odpo- 
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| Odpoczoiy, á wzrok wybaw z pracy ociężały, 
I Ja fam ciebie zaftąpię w fterze nd czas mały. 
Ktoremu ledwo oczy wznofząc odpowiedział 
i l Palinurus: O mnież to mniemafż, bym nie wiedział, 
t Co umieią pogody álbo-ciche-morze.? 
Teyli mi każeľz ufać ogromney potworze ? 
Jali tak Eacafza mam puścić ná wody 2 
Częltom ia mylon zdradoych dlś.planet pogody. 
Tak mowił podpastlzy fig rudel (am trzymdiąc 
Mocno w ręku, dtylko gwiazdy upatrzaigo, 
lh Gdy Sen rozgę w Leteyfkiey wodzie umoczywizy, 
ko A. ufpiącą lŁygową mocą urobiw(zy, 
i Na oboie ciemiong zaraz mu przyłożył, 
A zrzenice zciężate nie małym fnem złożył. 
i gS Ledwo iak go fen zmorzy gdy fter oderwany 
Í Z.częścią ztaby porwie go ná morfkie bałwany, 
Gdy on wtym prożno wołał á pływał przez morze, 
l Sen leci po powietrzu wzbiwfży fię ku gorze, 
Bieży za obietnicą famá Neptuoową 
Armśta? iuż befpiecznię (wą drogą gotową, 
(jl Już ku fkałom Syreńfkim. prawie przy pfywafa 
IN Nicbefpiecznym przed laty, gdzie fię moc bielała, 
Kości od wielu ludzi, zkąd chrapliwe fkały 
Zdaleka z ufławicznych wałow huk dawał: 
Gdy Eneafz fwą ndwę bez fprawce Pomocy b 
Samę fię chwiejąc pozaśł, fam po ciemney nocy 
Scerowaf, á z przygody. przyiaciellkiey mśiąc 
Niemśłą żałość weftchoął: O barzo ufaiąc 
Palinure niebicfkicy y morfkiey pogodzie 
Nagi na nięznaiomym gdzie, ofiąkniefż; brodzie, 


Koniec: Kfigg Piątych.. 
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PRzypłyrawizy do Włofkiey ziemie Eneafz, Mifeno- 


wi pogrzeb fprawuie. Potym za rofkazaniem Sy= 
billi ofiary piekielnym Bogom uczyniwłzy, z nią 
pofpołu do piekła od Awerna ftępuie: kędy od Chá- 
ronta przewoźnika przez rzeki ftrafzliwe przepra- 
wiony „ rozmaite mieyfca piekielne, y Dy- 
donę Krolową , y dufe, y dufz złych rozliczne 
frogie męki, za ukazowaniem Sybilli widzi: ztam= 
tąd do Elifium miefzkania dufz świętych przycho- 
dzi: 4 oglądawfzy tam ofobliwe ich rofkofzy, od Oy- 
ca Anchizefa wfzyftkie potomki fwoie y Hetmany 
Rzymikie ukazane widzi: także y o Rzymie ná po- 
tym przemożnym mieście, á o głowie wfzyfłkiego: 
świata fprawę bierze. Co wfzyftko dofłatecznie oglą= 
dawfzy, za prowadzeniem Oyca Anchizefa bramą: 
fłoniową wychodzi, potym do portu Kaiety 
fię udaie:. 
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Księga Szosta. 


AK rzekł z płaczem, á niwy hamował w (wym biegu: 


Aż lig przecie do Kumów Wfofkich przybił brzegu 


Nawodżą rufy k morzu (ztaby zaftępuią 
Krzywe brzegi, © kotwie okręty gruntuią 
Wnet na brzeg Włofki fkacze mfodź Trojaktka chciwó, 
Część ich nafienia ifkier 2 piłnością dobywś 
Skrycych w twarde krzemienie, część ich'laly.pfuie 
Knicie zwierzów, á wody świeże pokazuica 
Eocatz do kościoła zatym Phebowego 
` Jdzie na wierzch wyfoki, y do ofobnego 
Gmśchu świętey Sybilli w ogromną iafkinią,, 
W. ktorą ducha y zmył tchnie Phebus prorokinią 
Y ozodytmia przy(złą rzecz: tedy w gay Dyany > 
Y w kościoł idzie wielkim kofztem zbudowany; 
c= Dedalus ( iako fuch iet ) Minofowe dwory 
Opuściwfzy, nad morze śmiał fię puścić pioky 
W pufnocną fłronę przebył niezwyczayną drogą, 
„ Aż na Euboyfkieysfkale lekko dat nogą. i 
JŻ w ren kray.pitrwey opadł, tobie ofiarowaf 
Phebe (krzydfa, y kościoł ogromny zbudowaf, 
Na drzwiach A odrogeowa śmiśrć była; za ktotą 
Cekropidę (ah żałość )-dawali dań (porą 
w pokucie na każdy tok fiedm wybranych dziatek, 
„Stał od to dla wybrania lofow nędznych fłatek, 
Zaś naprzeciw ná morzu Kreta wyfławionś, 
Tam (roga mitość wofu, y fkrycie wprawiond, 


Pafyphae 


Księga Szosta 


Pafyphae ku niemu, y z nich wychowaniec 
Minpotaurus frogi z dwu natur miefzaniect 
Znak fzkaradncy miłości, tam też praca domu, 
Z ktorego trudno było wyprawić fię komu.] 
Aż Dedalus Jituiąc wielkiey Aryadny 
Miłości, fam'Krolowy przechod domu zdradny 
Y z wykrętnym pokazał dziwnym obchodzeniem, 
Błędliwą fciężkę znacząc fznuru prowadzeniem» 
Ty także w dziele onym miałbyś części fita, 
Jkare, gdyby żałość iako dopuściła, 5 
Dwakroć chciał żałofną rzecz wyprawić we złocie: 
Dwakróć ręce upadły w ferdecznym kłopocie. 
Jużby byli przeyzrzeli malowanie wfzędzie, 
Ale przedtym wyflany Achates przybędzie, 
Y Deiphobe Xieni Pheba y Dyany, 
Ktorey Eneafzowi ten głos powiedziany: 
Nie ten czas potrzebuie przeglądania tego, 
Lecz raczey fiedm cielcow bić z fłada nie tkniętego: 
Y ficdm iak zwyczaysowiec przebranych kutemu, =% 
Oná Eneafzowi tak mowiła cnemu» 
Nie miefzkaiąc fprawuią iey wolą mężowie, 
W tym onś do kościoła Troianow przyzowie, 
€5 Wielka część rofpadła fię Euboyfkiey fkały 
Na klztałt iafkini, w ktorą wefzcia fię ściągały 
Sto, y tyleżznowu drzwi, z ktorych głofow tyle 
Zewnątrz brzmiało Proroctwa Phebowey Sibille, 
Przychodzili ku progu, gdy w tym świętobliwa 
Panná zwoła, czas ten to po proroltwa wzywa: 
Bog oto, Bog, przed drzwiami kiedy to mowia: 
Zaraz twarz dni iedná ná niey barwa była, 
Wiłofy ku gorze wfłaią, pierfiami tchnie wielce, 
Nadęte burzliwością rozfrożałc ferce. 
Y więkfza fiębydź zdała, dni ludzką mową 
Momić, iak napufzona blifkiego gotową 
! T2 
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Mocą 


o Encafèn Troiańskim 


Mocą Boga: Niemafz fię ku modlitwie raczey ?! 
Z Troie Enca wofa; Niemalz fig? indczcy 
( Nie otworzą fig wrota okromnego gmachu. 
A te Rowa wyczekł(zy zmilknęfa: áz ftrachu 
Zimná krew wlzem Troianom po kościach fię ścina, 
Gdzie zatym tak Eneafz modlić fię poczynś: 
| E Phebe, ktorego zawzdy Troiańfkie bolały 
i Załości, ktoryś zmierzył Pary(owe ftrzały 
W ciało Achillefowe, za powodem twoim 
Obefzfego wielkich ziem morza pfawem fwoimę 
Tak wielem przebył, kcemu y Mafylfkie plemię 
| | Ofłatnic y Syrtami obkrążoną ziemię, 
li Teraz uciekaiącey brzegu (ię chwytamy 
i Włofkicy ziemię: Niech dotąd niefzczęścia niczodmy, 
Wy także o Bogowie, y Boginie wfzelkie, 
| Krorym Troia wadziła, y iey fzczęście wielkie, 
JJ Weyźrzcie iuż na Troiańfki narod, litość mśiąc; 
| A ty mayświętfza wiefzczko przytzfe rzeczy zndiąc 
| Day Troianon ( nie żądam nie obiecanego 
| I| Kroleftwa nigdy okrom zrządzenia Bofkiego ) 
| jj] Ośieść we Włofkicy ziemi, y Troiańfkie Bogi. 
| W niey polądzić ztrudzone przez rozliczne trwogis 
Ji Za co kościoł z marmoru (zczerego pofławię 
Jh | Dyaoiey Phebowi, y święte uawię 
| | Gry święcić ku czci jego: Gicbie także (pofem 
Uczczę w kroleftwie moim w pałacach kościołem, 
MI Gdzie twoie tayne wieżdźby y prorottwa święte 
Mii Przepowiedziane moim pochowam, y wziętej 
| ı Męze nád tym przełożę: tylko nie wierz twego 
IPA „ Prorodtwa liściom dby od wiatru buynego 
JANA Nic były roznięfione, famá chcicy wyfłowić 
JAN O to profzę: To rzekł(zy przeftał dalcy mowić, 
| ES A ogromna w ialkini Wiefzczka fię burzyła 
| Jelzcze nicufkrowiona, by z letca zrzuciła 


Wielkie: 


Księga Szosta. 


Wielkiego Boga, źle tym więcey Bogone 
Pracuie, ulkramiaiąc (ercę rozirożone, 
Y iey ufła buraliwe, dby okazafe A 
Dał proroftwa nwodząc: zatym fię biemófe 
W fzyftkie drzwi dobrowolnie fame otwieraią; 
Kcoremi takie ową wiefeczki wychadzaią:: Ëg 
ES O wielkiey zbywłzy mosfkicy iuż niebefpieczności, 
Aleć więklze oáftáią ná ziemi trudności: 
Do kroleftwa Froianic przypłyną Włofkiego 
Opuść trofki, fnadzby bydź woleli bez tego: ; 
Bitwy, ftrafzliwe bitwy, y Tybra na oko 
Widzę pieniącego fię krwią ludzką fzeroko: 
Ni Symois, ni Xantus, y z Greckiemi woyfki 
Uftali, nóftał iofzy tuż Achilles Włofki, 
Także bogini e fynem, ani iefzcze wlzędzie 
Nieprzyiaciołka Juno Proianom ubędzie. i 
A ciebie, ktorych y miaft, ktorych Włofkich ludzi 
Potrzeba wielka profić o pomoc nie wzbudzi. 
Przyczynś cego złego zaś żonć w gościnie | 
Troianom, y małżeńftwo zaś w cudzey krainie, 
Ty nie day liç fortunie, lecz nácieray włzędzie t 
Smieley, im cię náybardziey przefzladować będzie: 
Czego”fię niefpodziciefz od miafta Greckiego, - 
-__ Pierw(za droga przypadnie znowu fzczęścia twego, 
ES Takim fowom Sybilla ze wnętrznego gmachu 
Opiewała wątpliwe rzeczy pełne fłrachu, 
Z rozhuczeniem iafkini, prawdziwą miefzaiąc 3 
Sprawę w niepoiętą rzecz: takiemi fleracaige 
Wędzidfy Bog Apollo Sybillę niwraca, 
A bodąc {erce ku fwey myśli iqprzywraca. 
Skoro od nicy burzliwość, y ogromna mowa 
Odpadła, wnet Eneafz zaś ku niey w te fowg: 
Nie nowa ta mnie Panno, ani przedtym ktemu 
Niefpodziewanć żałość naftaie (mutnemu, 
Wizy- 
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W fzyftkom to był zrozumiał pierwey, yu fiebie 
W fzyftkom w fercu odważył: lecz ia profzę ciebie, 
Gdyz tu mienią bydź wrota Krola piekielnego 
Z ieziorem z Acheronta ciemnym wylanego, 
Potraf abym wzdy.mogł przyść ku Oycu miłemu: 
Pokaż drogę, dotworz drzwi ftrafzliwe ktemu. 
Onegom ia przez ognie, przez gęftych ftrzał wiele 
Wyniofl ná tych ramionach przez ieprzyiaciele. 
Onze mng wytrwał drogi,on przez morfkie wody 
Płynąc, wfzyftkie wycierpiał frogie niepogody 
Już nad Iwg moc, y zwyczay fłarości ubogi, 
Ktory, ibym -z pokorą adwiedziłcwe progi, 
A tu ku tobie przyfzedł, rolfkazał z prośbami. 
Zlituy fię Panno święta nad obiemś nami, 
( Bo możefz) przefożanś gdyś nie bez przyczyny 
Nad Awernowym lafem ieft od Prolerpiny, 
Jezli przyzwać Orpheus mogł dufzę fwey żony 
Przez nódzieię (wey arfy, y przez brzmiące ftrony: 
Jezli Pollux odmienną śmierć mogł ziednać bratu 
A idzie, y tak częfto wraca fię ku światu: o 
Co Tezeufza wipomnieć mám ? albo wielkiego 
Alcyda ? vy moy rodzay z Jowifza famego, 
Trzymdiąc (ię ołtarza:tey prośby używó, 
€r Na co tak pocznie Xieni: Bofka krwi prawdziwą 
Zacny Enea, łatwa ieft do piekła droga: 
We dnie, w nocy otwarte.drzwi ciemnego Boga 
Ale ię názad wrocić, A widzieć świat znowu ` 
„To praca, tosieft dzieło, rzadki ieftby komu 
Miat być Bog tak łafkawy, ślbo wyniefiony 
Sżczerą cnotą ńlbo od:Roga urodzony: 
Bo lafy wfzyftek śrzodek obelzły, a fzpetną 
Opływaiąc Kocytustoczy wodę mętną 
Ale gdyż ta twąfa chęć, y.pilne żądanie, 
Abyś mogi iwoic wielkie wykonać fłaranie, 


Dwakroć 


Księga Szosta: 


Dwakroć otchłanie widzieć, y dwa kroć przepławić 

Piekielne rzeki, fuchay co mafz'pierwey fprawić, 
Wrofła (krycie ná drzewie pęftym utwierdzonś 

Złota rozga, y z liściem złotym, poświęcona 
Proferpipie: tę wlzyftek las okrył, y fpołem 

Między cieniami ciemnym zawarta wądofema 
Przeto pod nifkość ziemfką żaden nie zfłąpi tę, 

Ażby z drzewaroderwał rozgę złotalitę; 
"Tę za dar (obie przynieść Hekate nidobnć 

Nazośczyła: á gdy tęoderwą, podobna 
Takaż druga ná pierwfze iey miey(ce naroście 

Złota rozga, y złotem zakwitnąwfzy proście. 
A tak iey ty przeglądy pilnie w każdą trong, 

Naydziefzli urwiy prawnie, bofatwie iuż ong 
Weżmiefz iezli Bog raczy, indczey iey razem 

Silnym, áni naytwardizym odetniefz żelazem. 
Nadto leży umarfe przyiacielfkie ciało £ 

( Ah nie wiefz, ) á (wą śmiercią twę Flottę niemało 
Frafuie, gdy tym czafem ty proroftwa (obie 

W moim domu pożądafz: tego pierwey w grobie 
Zchoway, y przywiedź czarne bydło, oczyśzczenie 

Totwe niech pierwfze będzie,tak piekielne cienie 
Y żywym niezwyczayne oglądafz miefzkanic, 

To rzekłfzy, á zamknąwizy fwe ufta;przefłanie, 
Eneafz z twarzą (mutną, ku ziemi fpuściwizy 

Oczy, idzie iafkiniącamtę opuściwfzy, 
Niewiadome przy padki.rozbieraiąc w (obie: 

Z ktorym wierny Achates w niemnicyfzey żałobie 
Spofem idzie, á z foba rozmow czynią wiele, 

O ktorym towarzyfzu, o ktorymby ciele, 
Powiadała im wiefzczka aby pochowali, 

A oni gdy. tam przyfzii, zarsz oglądali 
Ná fuchym brzegu śmiercią: marną umariego 

Mifenś Eolowego fyndynód ktorego 
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Nie byf żaden podobien trąbą męzkiey fify 

Do potrzeby pobudzać, ten był pierwey miły 
Hektorowi towarzyfz, z drzewem, z trąbą ktemu 

Tuż przy nim częfto ieżdżąc dofyć czynił fwemu. 
Ale zwycięzca żywot gdy wziął Hektorowi 

Achilles, zacny rycerz ku Eneafzowi 
Przyłączył fię, obrawiży towarzyłza fobie 

Wcale nic podleyfzego: 4 gdy w oney dobie 
Nad morzem głośno trąbą huczną wytrębywał, 

A ku trąbieniu.Bogow nie mądry wyzywał, 
"Tryton.go ( iezliż godno wierzyć) dlá zazdrości: 

Między fkałmi zanurzył w mornikie głębokości.. 
Tam nad nim ftoiąc głofem wfzyłcy narzekali, 

Zwłafzceza dobry Encafz, zatym wypełniali: 
Rofkazanie Sybilli z płaczem, a wyfoki 

Z drzewa mu. ftos wywodzą dze pod obłoki, 
5 Jdą w fłary las w kniciezwierzow gęfłe, fośnie 

Upźdaią, od fickier brzmi iedliná głośnie, 
Jefieninę, y dęby wielkie rozbiiaią 

Klinmi, á żgor'modrzewie wielkie przytaczaią, 
Tedy między onemi przednieyfzy (prawami: 

Enealz, a rownemi bawiąc fig fłarkami, 
Pobudza towarzyfze, á w cym w fercu (mutny 

Siła rozbiera:patrząc ná on las okrutny, 
Y rzecze: O gdyby fię nam ziawiła onś 

Rozga złota w takowym:lefie zafoniond, 
Gdyż-prawdziwe Mifene fą o tobie owa, 

Nieftetyfży ktore rzekła święta białogłowa, 
Ledwo to rzekł, iako wnet tuż przedeń lamego 

Na fzczęście przyleciawfzy od nieba ialnego: 
Dwa gołębie y padły ná piękney murawie.: 

Tu Bocafz fwey macki: ptaki poznał prawie, 
Y rzecze iuż wefołys Bądźcie teraz wodze 

Prolzę,.o ielli kędy tuswięcie o drodże,, 


K przez 
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A przez powietrze fwoy lot fprawuycie w te ACE 
Gdzie droga rozga ziemi rodzayncy cień daie, 
Y ty o matko święta, miey o nas ftaranie ; 
W takich wącpliwych rzeczach: To rzekłfzy y anie: 
Przepatrzając z iakimby znakiem przyleciały, 
Albo (wym popafaniem dokądby fig miały, 
A one odlatuiąc takwiofy, iakoby ~ 
Nafzladuiące mogły ich doyzczeć ofoby. 
A fkoro ku czeluściom ciężko fmrodliwego 
Awernś przyleciały: wnet 2 mieyfca onego 
Borwały fig, à bicżąć: po powietrzu lotem, 
Na drzewie pożądanym padły oba potem, 
Gdzie złotey rozgi ialność mienionś ie 
Przez gałęzie zielone, zima gdy naciśnie, 
Jak zakwita w gałązkach zielonych iemioło, 
Ktore włafney mócice iwey nie má, á w koł6. 
Obwiia okrągłe (we pieńki w żoftą iafoość, 
Takowa kwitnącego złotą była włofhość, 
Na gęftcy iodle tak fię bfyfkotat lubcylny 
| Pręcod lekkiego wiatru, gdzie Eneafz pilny 
Uigwfzy ią odedrze mocą wroflą w łefie,. 
Zarazem do Sybilli iafkini odniefie, 
EF Niemnicy zaś w tym na brzegu Troianie płakali 
Mifenś, nieczułemu ciału wyrządzali 
Oftareczną poflugę, naypierwcy z (zczepan. ch 
Dębow, y z cłuftych. fofien w gorę układanych 
Stos. wyfoki wy wodzą, wfzyftkie przekładaią. 
Strony iego gałęziem (molnym, á awisią. 


` Przed nim (mutne kupreffy,4. wierzch zbroią:lfnącą, 


Ozdabisią; Tu iedni w koclech wode wr 
Niofą, który okcże fe ciało omywaią: wale 

Namśfzezsią płaczu dość: zatym go fkładaią. 
Opłakawfzy náfożu, á w [zaty od złota, 

Ubieraią, w kochanie iego. u ŻY wWOtà o, 


Drudzy 


O Encafzu Troiańjkim 
Drudzy fwoie ramion4 pod niemśłe máry 
Podftawiaią w żałolaey pofludze, á ftary 
Jak byfzwyczay oyczyfty twarzy odwracaią, 
A fkfańiw(zy pochodnie on Ros zapalaią. 
"Więc potrawy y hoyne kadzidła zebrane, 
Z ciałem palą, y z kubków oliwy wylane, 
A fkoro popiof upadł, y płomień nie mały, 
Oftacek zalewają winem pozofłały: 
Y zażewie wfiąknące, á kości zebtanę 
Coy Choryneus chowś w nóczynie miedzithe, 
Tenże (we towarzyfzć z wodą poświęconą 
Trzykroć obfzedf, oliwą rozgą omoczoną 
Kropiąc lekuchno rolf}, tak męże zebrane 
Oczyścił: potym wyrzekł flowa pożegnane. 
Zatym wielką mogiłę Encafz Iprawuie, 
A ná wyfokiey gorze znaki wyftawuie: 
Trąbę iego, y wiofło, ktorą dziś od niego 
Mifeoem ndzywaią, „y z wieku dawnego 
Zachowywa to imie: To fptawiwfzy, drugą 
Z rofkazania Sybille bawi fię pofługą, 
EF Jafkioia z (katy była głęboka w te czafy, 
Y ftrafzliwa z.ogromnych rofpadlin, tę lafy 
Ciemne zewfząd okryły, y czarnawć wody, 
Nad ktorą żadne ptaftwo niemogfo króm fzkody 
Przelecieć: taka para zaraźliwa z onych 
ci ię wzbiiała Tzperńś zacięmnionych 


Czel 
Na wyfokie powietrze, zkgd przezwitkiem ono 

Mieyfce zdawod od Grekow'Awernem rżeczon0, 
Tam cztery :czacni cielcy byli przywiedzieni, 

Ktotym z wierzchu oblewa winem czoła Xiebi. 
A ttrgaiąc wyfłałe włofy między togi, 

Na poświęcony ogień miecc, dld zśżgpy | 
Swym ofiarom, wzywające dziwacthi do febie 

Głofy Heksty możney w picklc yna wiebie. 


Rzeżą 


Kóięga Szosta 


Rzeżą im gardła drudzy, á krew świeżą fporą. 
Czafzami odbieraią, owcę czarnofkorą 

Eneafz fiecze, nocy z ziemią wfzyfikorodng, 
A tobie iafowicę Hekato niepłodną, 


| Zatym dlś ofiar nocnych przyprawuie ftofy 


Piekieloemu Krolowi, kędy całe woły 
Na ołtarze ná ognie kładzie, á oleie 1 
Tłufte ná goraiące firzewa zwierzchu leie, 
ES A oto z włchodem Hońca iak ialność wfławała, 
Pod nogźmi ziemia im ogromnie huczała. 
Więc fię wierzchy wyfokie lafow kotyfały, D 
L przybliżania Hekaty, y Jędze fię zdały D 
yé po ciemnym powietrzu: Daleleko ztąd bądźcie, 
Daleko o niegodni, á z lafu ufłąpcie 
Wfzyftkiega ( wofa wiefzczka ) á ty w drogę chętny 
Uday fię, á wyrwiy miecz z pochew fwoich świetnya 
Teraz potrzeba ferca, teraz y śmiałości 
Enea: áto rzekłfzy, w oney burzliwości, 
W przepaść otwartą welzfa: on też nie miefzkaiąc 
Jdzie za nią w też tropy nic fię nie lękaiąc, 
Bogowie nád dufzami ktorzy panowanie. 
Macie, y ciche cienie, y wfzech pomiefzanie 
Zywiołow, y SERIA y mieyfca zaćmieniem 
Obwiedzione (żeroko: z wafzym dozwoleniem 
Niech mi wolno fychane rzeczy ziawić będzie, 
Mieyfca ziemią okryte, y mgłą ciemną wlzędzie, 
Tedy pod ziemię pofali oba przez ciemności, 
Przez Plutonowe kraie 4 fplopiałe włości, 
Jaka droga po leficch w ten czas komu bywś, 
Gdy fię Xiężyc pod ciemne obłoki ukrywa: 
Kiedy więć Bog ciemnością iuż niebo zawiera, 
A ciemnś noc ozdobę (wą rzeczom odbiera, 


> Przed famym wefzciem prawie piekielnemi wroty, 


Płacz, y mśćiwę Trofki he rozbiły namioty: 
a 


Y wy- 


| 
| 
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Y wybladłe niemocy, y fłarość przyfimętnś, 
Boiazń, y oá złe cadzącgłod, y nędza fzpetna, . 
Więc ftratzne dziwy oczom śmierć, y boleść cięzka, 
Także tam y rodzony brat śmierci {en micfzka, 
Y radości umyfu złego, więc y boic 
Smierć niofące przeciwko ftoią, y pokoje 
Zelazne iędz , y (profna niezgoda plugawym 
„„, Obwiagwlzy iafzczutcy włos zawiciem krwawym, 
W poyśrzodku rozwiedziony fłaremi ramiony 
Gałęzifty Wiąz ftoi lny zaciemniony, 
Gdzie Say prozne ( iak mowią ) pofpolicie maig 
Swe fiadła, á pod każdym liściem ig wiefzaią, 
Znowu fię razmáice ftrafzydfa pokażą, 
Zwierząt, Centaurowie w bramie czynią ftrażą, 
Y Scylle z rożną twarzą, y olbrzym ftoręki: 
Bryarcus, y Hidra z ogromnemi dzwięki, 
Więc ognifta Chimera, Harpiie, Gorgony, 
Y Geryon ftrafzliwy ze trzech ciat zfożony, 
Porwie wnet miecz Eneafz, á (ztych im zofłrzony 
Podawa, gdy go byli blifko, przetrwożony: 
A by go była Xicni w tym nie odpomniafa, 
Lekkie bydź duchy ktore lataią bez ciafa 
W cym kfzcafcie podobieńftwa, wnetby fig zarazem 
Porwał, á darmo cienie rozgromił żelazem, 
EF” Ztąd ku Acherontowi droga piekicinemu 
Wydała fig, mętny tam od błota y ktemu 
Z ogromną żarliwością nurtami przewraca, 
` A tam przez Styga piafek w Kocyta wywraca, 
Tych rzek przewoznik Charon piłouie ftralzliwy, 
W obmierzfey plugawości, ktoremu wąs fiwy 
Z brodą wielką pomłzył fię, płomieniem bly (zozały 
Oczy, węzfem ścięgniony, pfafzcz ná nim zbotwiały 
Sam prum napycha lądką y źaglow niwodzi, * * * 
A dufze ná zydzewianey przeprawuie łodzi 


Ná 
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Nä drugą ftronę brzegu, Acz iuż dawny laty, 
Ale czerftwy w farości [wey y rydzowaty. 
Tam zewfząd wielka ciżba ku brzegu fię brata, 
Matki, mężowie, także możoych Xiążąć ciafa, 
Dziacki, ktemu panienki, y przed O cy (wemi 
Pochowani mfodzieńcy z frafuo! i ciężkiemi, 
Jako wiele w Jeśicont eimoe pierwlze czafy, 
Liścia na ziemię leci kędy między lafy, 
Albo w iakich obfokach więc na ziemię pada 
M noftwo ptaftwa, gdy zimź mrośná im dobada, 
A za morze w ciepłeylze krale iuż zażenie, | 
Pierwfi ftaiąc profili w fodź o przypufzczenie, 
A dli chęci miłego brzegu drugicy ftrony 
Ręce fkładaią: dle Chąroa zafępiony; 
To te, to owe bierze, á drugim zaś broni, 
A daleko po piafku od fodzi ic goni, 
CE Eneafz ( bo z tego fiętrzafku zadziwuie ) | 
Powiedz o panno ( prawi ) co ten znamionuie 
Zabieg do rzeki? czego te dulze żądają ®© 
Czemu tak rożnie iedne brzegi opulzczają 
Drugie przez fzpetne wody płyną w dalfze kraie t 
Na co krotką odpowiedź ftara Xieni daic: 
Bolka krwi ndypewnieyfza, Enca (zlachetny, 
Kocytowy głęboki tu nurt widziłz mętny; 
Scygowe iezioro, ktorego fię ftrzegą 
Mocy zdradoie omylić Bogowie przyfięgg» 
Ta ciżba ktorą widzifz, niefchowana w ziemi, . 
Qa Charon ieft przewoźnik, á co płynie z niemi 
Maią (woic mogity, śni mu fig godzi 
Ná firafzny brzeg przez rzeki chrapliwe ich w łodzi 
Przewieść, śżby ich kości miały fwoy grob kędy : 
Sto łat cu fig błąkaią, á latsią tędy 
Około brzegow, potym w tamtę todz wśiadaig, 
Jeziora pożądane fobie nówiedzaią, i 
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ES Stanie zatym Encafz fifa rozbieraiąc, 
A nád niefzczęciem tych dufz litość w fercu ma 
Uyzrzał tam barzo (mutne z towarzyftwa fwcgo 
Niefchowśne, Leuka(pa fprawcę Licyifkiego 
Okrętu, y Oronta, ktorzy gdy płynęli 
Od Troi, ná burzliwym morzu potonęli: 
Gdy ie ogromoe wały yz wiatrem przeklętem 
Żalaty, y ich ludzie pofpofu z okrętem, 
W tym fłernik Palinurus potyka fię z niemi, 
Ktory gdy od Libii czafy niedawnemi 
Zegluiąc, á gwiazdom fię przypactuiąc iafqym, 


ige: 


Wypadł był ná pofimorzu. z yrem (woim włalnym, 


Tego, gdy ledwo poznał w ciemności fmutaego 
Eacafz, wnet naypierwfzy tak rzecze do niego: 
Ktory Bog Paliaure był tak frogi w niebie. E 
Jè zatopił w połmorzu porwawizy Dam ciebie 3 
Ah powiedz, bom iawigdy omyloego fobie 
Pheba przedtym nie doznał, tą tylko a tobie 
Opowiedzią o(zukał mnie w prawdzie pędznego, 
Ktory cię był ná. morzu zawzdy bydz zdrowego 
Odpowiedział, y Pisa puzrówd, w kraie Wfofkic: 
Otoż oá co mi wyfzły obietnice Bofkie ? s 
Avon ná to; Ni ciebie ani mnie nędznego 
Proroćtwo cny Enea Pheba prawdziwego 
Omylifo, bo wielkim gwałtem oderwany 
Styr z przygody ktoremum był ftrożem 
Abym im bieg fprawowaf, nanim podpartego 
„Za fobą mię ná morze porwał ubogicpo, 
Świadkiem mi morze (rogie, iżem więklzcy trwogi 
Zażył o cię niż a fię, áby won wiars frogi 
awalący, twa náwa, w przygodzie nie-b 
Zwłalzcza gdy fłyru Woner fternikie wę 
Trzy nocy niepogodoę wiatr nieubłagany, 
Nolif mię tam po morzu Przez wielkie bałwany. 


LU 


Przydany, 


m pozbyła, 


Ledwom 
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Ledwom zaś dnia czwartego oglądał nd oko, 
Wiolka ziemię pływaiąc pa wałach wyfokoa 

Polekkum iuż przypływał ku brzegu, á ziemię © 
Dofławałem, śle mię w tym okrutne plemic, 


Umokłego w fzaciech wodą za korzyść mniemśiąc, 


A piloie wierzchu gory rękoma Tapaiąc 
Nadbieżaw(zy zabifo: á teraz mię miią p 
Nawałności, á wiatry po brzegu fłaczaią, 
Przeto przez wdzięczną iafność nieba wyfokiego, 
Przcz powietrze, przez QOyca, przez nadzicię twego 
Afkaniufza profzę, chciey wzdy mię zachować 
Od takowey żałości, ślbo racz pochować 
W grob ciało niezwalczony, bo łatwie dotego | 
Przyidziefz, dowiedziaw(zy fię portu Welińfkiego, 
Albo (iezli ieft droga, iezliżeć ią kędy 5 
Swięta mátka ziawiła, bo wierzę iż tędy 
Niekrom Bofkiey pomocy ieziora Bd 
Gotuiefz pewnie przebydź y rzeki takowe ) 
Poratuy ubogiego, niech z tobą poptynę, Ę 
Niech wzdy na miłym kk w śmićrci odpoczynęe 
Tak gdy on rzekł, zatym mu iefzcżka mowić jęła: 
Zkądżeć fię Palinureta złachciwość wzięła ? 
Ty niepogrzebion widzieć mafż Jędź groźnych rzeki ? 
Y piekielne ieziora ? y płynąć bez dzięki 
Na drugi brzegi ? zaniechay ftarania prożnego, 
Byś miał prośbą porufzyć zrządzenia Bofkiego: 
le raczey pociefzne pomniy owa mgie ` 
W [wey żałości: bo kości tam po mieściech twóie, 
Szeroko pograniczny narod błagać będzie, w 


W zrufzony kaźnią Bożą, y twoy' gtób wywiędzie, eń 


Y ná grobie obrzędy fprawi dofłatecznie 
A to micyfće zwać będzie “Pilia 


"emi flowy wybiła'rrofki z myśli i e 
Y z ferca trochę żaTość oddzia dy 
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Rad gorze mianowancy:od fwe, rzezwifka 
Z tym idą, 4 ku rzece e EURE z blifka. 
GF Przewoźnik ktore z wody iak obaczy fkoro, 
Po cichym lefie idąc nád iego iczioro,, A 
Wnet pierwfzy pá nie woła fukliwemi Rowy: 
Ktośkolwiek ktory z gołą bronią tu gotowy 
Jdziefz ku nafzym rzekom: Ey powiedz dla czego 
, Ani daley odltępuy zaraz z mieyfca tego» $ 
Miey(ce tu maig dufze, Sny, y Noc, á w łodzi 
rieky żywych fię ciał przeprawić nie godzi 
Anim ra "pierwey przewiof Herkulefa, ktemu : 
Ni. także Tezeufza ku brzegu drugiemu: 
Ant Pirey ann PAE EA $ $ 
ogow; a w Gle byli pie przez iężeni. 
Piekielnego on fłroża F AEPA ii 
„ Y wywiodf przed oczyma tuż Krola nałzego: 
Gi złożnice Krołową, chcieli unieść gwałtem: y 
(eoi Na co krotko odpowie Sybilla tym kfacaftem; 
z w tu taka wyk, wierz.temu, befpiecznie, sj 
ni broń gwałtem grozi, niech odzwi i i 
Sertai E fale, a. Ripa goea 
Będzie firzedz łoża [wego ftryia Perlephoni, 
Zacny w rycerikicy fprawie, y w dobroci:ktemy 
Z Ttoi Eneatz idzie ku Oycu fwoicmu : 
W głębokie dufz mielzkanie piekielne, Jesli 
Nie możefz fig porufzyć.cnotą zndmienitą: * 
"R tozgę tę poznay (-wncr tozgg pod (zara, 
ý torg, miała, pokaże.) A przewoznik za Ez. 
Prawą trad EETA nadętego ferce,, 
„Ani. rzekł ktemu więcey, dlę cy! i 
Dziwuiąc Tę Micoleta koa id skl 


5 fi zgi ftoynemu. ki) 
Svoiey modek łódka gody © 
A potym iafże dulas lzy e. precz: wypycha, 


u ndpycha, |. 
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Ktore długie obfiadły ławy dla lżeyfzego 
Ciężaru: Eneafza w tym bierze w łodz cnego. 
Łodź łatanś z ciężkości w głębią pofłąpiła, 
Rofpadlinami fifa wody w fię puściła: 
Zatym przez rzekę zdrowo oboie przeprawił, $ 
A w błocie fzpetnym w żoftym ficowiu zofławił, 
€5 Cerberus pies w iafkini leżąc trzypafzczęki, 
Maiąc on kray ogłufza ogromnem: dzwięki. 
Temu, gdy gardła uyzrzy węźmi naieżone > 
Wiefzczka, fztuki ze zboża z miodu przyprawione 
Dla ufpienia porzuci: on zgłodzony. wiele, 
Porwie ie, otworzywfzy trzy wielkie gardziele: 
Zatym fię wnet ogromny ná ziemię obali, | 
A Gila (rogi m grzbietem iafkini przy wali. 
Ufpiwfzy ftroża, przefzedt Encafz kram fzkody, 
Y przebył prędko brzegi nieprzebytey wody. 
> Wnet ná pierwizym weyściu głos także wrzafk niemały 
Ufyfzany, gdzie dufze dziateczek płakały, 
Ktore nie znźiąc świata, áni odchowani 
Pierfiami, od złey Śmierci okrutnie porwani, 
Podle nich, co niewinnie ná śmierć ofądzeni, 
Ani wcale krom prawś tak fą rozfadzeni. 
Minos fędzia zafiada z lofy, on znać dawa 
Dufzom fądy, á żywot y zbytki uznówae 
Blifko tych mieyfca fmutni fobą zafadzili, 
Ktorzy fię włafoą ręką niewinni zabili, 
Zhydziwfzy świat, zbyli dufz, iakoby dziś wolą 
Mieli ná onym świecie naycięż(zą niewolą 
Y uboftwo wycierpieć: lecz Bofkie wyroki 
Nie dopufzczą, ktemu nurr iezierny głęboki 
Nieprzybyty zawściąga, á wody niemałe 
Dziewięćkroć Styx obtacza: zdrym okazałe 
Rozlzerzone ná wfzyftkie ftrony fię wydsią, 
Płaczliwe pola, takie {we przezwilko maige 
x Tam 
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Tam ktore przez zarazy zmapfa iadowite 
Sroga miłość, cichemi fą.chcofty zakryte, 
A w kofo ie Mirtowe lafy zafłaoiaią 
Trofki przecie po śmierci ich nie opufzcznią: 
Tam widzi Phedrę, Prokee, Eryphilę (mutną, 
Ukazuiąc Gd fyná (wą ranę okrutną, 
Ewadnę, Palyphac, fzła też z niewefołem 
W zrokiem Laodamia, y Teneus fpołem 
Przedtym młodzieńcem będąc białogiowa zafię, 


A po śmierci żeńfką płeć pierwdzą wzięła ná figs 


ES Między temi fzfa Dydo iefzcze świeżą maiąc 
Rang, á po miemałym gaiu fię błąkaiąc, 
Kcorcy zblifka gdy ftanąt, ś obaczył prawie 
W ciemności ią na oko w żałolncy pofławie 
Tak prawie, iako miefiącgdy nowy nóttawa, 
A kto Xiężyc przez ciemne obłoki poznawd, 
Albo zda mu fię wideieć, niemogł fez ubogi 
Łatrzymóć, á żałofay rzecze do piebagi: 
Tedy mnie o twey śmierci nawinś prawdziwa 
Y żałościwa dafała Dydo niefzczęśliwa, 
Ześ ią fobie zadała: Nit ftety (z ubogi 


Je twey śmierci przyczyną. Przez niebo, przez Bogi, 


Y iefli tu pod ziemią ważnś ieft przyfięga, 
Nie chętniem o Krolowó płynął z twego brzega, 
Ale mię Bolka wola ktemu pezymufiła 
Rolkozaniem (wym, śbym tak ciemności fiłą 
Y nocne glębokości y mieyfca przemierzył 
Brzydka pleśnią obetzłe: śnibym byf wierzył, 
Aby n cię mist zofławić w tak żałości frogicy. 
, Hey polloy, átá- Gebievod twarzy ubogicy 
Ni: odwracay, udzie idzięfa ? bo to:co ku tobię 
Mowię za ofłaiczne iuż rozumicy fobie, 
Takową on ponuro patrząc, á gniewliwą 
Encalz chciał ybfagać mową łagodliwą, 


Pobudza: 
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P zaiąc łzy w fobie, ond odwrocooc 
Osi aia od niego, ek > z 
i fię mową icgo naymniey poru è 
o kge jak wiafny marmor; ślbo prae a 
A potym fię natychmioft wzięła precz odpise ję 
Y z gniewem fzła zarazem do lafu gel ego, Sae 
Gdzie z nig pierwfzy máľżónek rowná (ię 2. ości 
Sycheufz*rakże w rowney z nią będąc żałości. 
Niemniey Eaoalza iey dokucza bol (rogi, 
Jdzie z płaczem zdaleka lituiąc niebogi, re oh 
& Potym idzie w fwą drogę: y przyidą A ray, kędy. 
Ofłatni fawni woyną przebywają wizędy. 
"Tam Adraftus wybladły znim fig y Tydeus: 
Potkał, ozdobny zbroią y Partenopeus, $ 
Tam w bitwach zbitych wiele, 4 ná świecie drugim 
Opłakanych Peoianow; ktore w rzędzie długim: 
Stoiąc, Ikoro obaczył, wefłchnął, tam dobrego 
Glauka, y Medonta, Terfilocha cnego; 
Trzech fynow Antenora widzi, y Cererze 
Swiętego Polibeca, takież w fs mierze 
fa trzywśiąciefzcze wozy zbrole, À 
| wiej ż-każdych adi dulze obłtąpią go fwoie, 
o mdiąc raz widzieć, lecz go zabawiają. | 
W a á przyczyny przyfzcia-fię pytaige 
Znowu lud y Hetwani z zaftępu SZ t 
Gdy go wizbroi obaczą w ciemności Se 
Wielkim ftrachem ftrwożeni, iedni tyf'po SIę 
Jako przedtymsku nśwom'fwoim uciekali, 
Drudzy zakrzyknąć chcieli, źle omyleni EAH 
Od głófu, ledwo zionąć mogli-potrwożeni:' 
A'w tym obaczył fynś tam Pryamowego 
Deiphoba; nó wizyftkim ciele zfzpeconego, 
Ręce obie odcięte, famá pofieczoná Sr, 
Twarz (rodzey także e door ciemionde 
a. 
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Ofzpecone, fzkaradng-nos ucięty rang, 
Tego z wftydu chrohiąc fig, 4 frogo zadaną, 
Kazń (woię zakrywaiąc, gdy ledwie pozndwś, 
Przyiacielikie wezwawlzy tak fię z nim w rzecz wdawa: 
Deiphobe przemężny z rodu Krolew (kiego, 
Ktory tak z tobą użył mordu okrutnego ? 
Ktory nad tobą zacnym śmiał tey użyć mocy ? 
Mnie byfa ta wieść przy(zto, oftateczney nocy 
Ześ z Greki fpracowany będąc w bitwach onych, 
Poległeś ná gromádach z mordu nawślonych. 
Tedym ia ná Reteyfkim brzegu prozoą tobie 
Mogiłę fprawif, trzykroć y dufze né grobie 
Wzywałem wielkim głolem, imię z znakiem twoim 
Ná grobie f}: o tobie przyiacielu (woim 
Nie mogłem fig wywiedzieć pewnie między fwemi, 
Abym cię wzdy pochował był w oyczyltcy ziemi, 
Ná to mu Deiphobus. Niceś nie zofławił 
Moy krewny, wlzyftkęś dufzy mey powinność (prawif, 
Lecz mię moie niefzczęście, á niecnota ktemu 
Złey Heleny przywiodła ku takiemu zfemu: 
Qui mnie upominki te ziedodła wieczne, 
Bo gdyśmy oney nocy mieli ofłateczne 
Wefele zdradoe pomnilz, ( y długo zaifte , 
Mafz pomnieć ) gdy niefzczęfay on koń ná o cz 
Wyfokie mury przypadł, á ludu piefzego Ie rós 
Ociężały niemało w brzuchu nioff zbroynego, 
Samá taniec zmyślony czyniąc, kołem wfzędy 
Troianki Bachowemi wztufzone obrzędy 
Wodziła, á pochodnią w ręku {wych trzym óła, 
Tym zośkiem z zamku Grekow do Troi wzywała 
W tea czas iam w fwey łożnicy trofkami ftrudzony $ 
Niefzczęfny odpoczywał także (nem zmorzony 
Ktory twardy á wdzięczny, ś rowien, piemiło b 
Smierci łagodney; ufpif w łożu moie ciafo; 
Szlache- 
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Szlachetna w tym małżonka zbroię wlzyfikę zdradnie 
` Wynioffa, y zpod głowy broń wierną wykradnie. 
Otworzyła zatym dom, do niego wpuściła 
Menelaufa, cufząc by. ty mtdarem była, 
Miłość pierwlzego męża (obie przeiednała, 
Albo nienświść iego dawną ublagała . 
Co miefzkam ? do łożoice w darli figy zdradoy 
Uliffes nápominácz ná ten kfztałe (zkaradny: 
Boże moy, odday Grekom ten frogi uczynek, 
Jezliż fufznie paésan za gen upominek 
iebie żywego iakie tu przygody s 
ES santed? prolzę, czyli morfkie wody è S 
Czy Bolkie rofkazanie ? czy niefzczęście iakie | 
Przywiodło, w te bez fłońca domy przybydź takie ? 
Między tą ich rozmową, rożane iwe konie i 
“Lorza fpufzczała z krefu iuż w podziemacy ftron e, 
Y fnadzby czas ftrawili fwoim rozmawianiem, A 
Lecz ie wiefzczka wściągnęła tym papominaniem: 
b Noc nadchodzi Enea: nam w płaczu czas (chodzi, 
l Tu mieyfce kędy droga nalza fię rozchodzi, 
| Prawó idzie ku dworu piekielnego Krola, 
| Y tam mamy gościniec w Elizey fkie pola, 
| Alewaku frogiemu pickiu wiedzie, kędy 
Zło śliwym dufzom męki zadawaią wfzędy. 
Wnec Deiphobus: Święta niefraluy fię Xieni, 
U ftąpię, wykonam wiek, y poydę do ciępi. 
Jdź o nalza ozdobo, á bodayślat dolzedł l 
Szczęśliwizych: á to rzekifzy zaraz od nich pofzcaf, 
CS Poyzrzy zprędka Encafz, áż ná lewą fironę, 
Pod fkafmi widzi twierdzę wielkie wy wiedzione, 
| Trzem murem obtoczone płomieniftym, ktore 
| Ogniem byfiry Flegeton tam obkrążył, w gore, 
| Z gromem tocząc kamienie: przeciwko zaś Rata 
| -Bramá ogromna, ktora z Dyamentu miała . 


Szczerego 
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Szczerego (we filary, ktorey ni mężowie 
Nayfilnieyfi, nakoniec y fomi Bogowie: 
Pewnicby nie zburzyli, Zaś wieża wyfoko 
Zelazna wywiedzionś, ktorey czuyne oko: 
Tyfiphone, á krwawy podkałany maige 
Płafzcz, ftrzeżę wę dnie”w nocy oczu nie zmrużaiąg, 
Znamcąd bolefoa gfofy, y'okrutne rázy 
Sieczone flyfzeć było, y fzeleft żelazy, 
Y ciągnione łańcuchy, Stanie przetrwożony 
Eoeafz ufyfzawfzy oñ trzalk roznofzony: 
Co za zfośći tu panno, powiedź, przebywają ł 
A iakiemi mękami dręczone bywają > 
Jaki krzyk tak okrutny wzgorę fię wydaie 9 
Náco wiefzczka odpowiedź takową mu daie: 
Zacny wodzu. Troiańfki, żadnemu dobremu; 
Nie godzi fię ku mieyfcu zbliżyć przeklętemu: 
Lecz gdy mi Awernowy fwoy las poruczała 
Hekate, ludzi mi złych męki pokazała, 
Naskażde mieyfce wodząc. Radamántus z Krety 
Sędzia takowy kray mi w fwey mocy przeklęty: 
Ten fucha ludzkich zfości, karze, męczy ktemu 
Kuwyzndniu,iezli kto ný świecie drugiemu 
Go ulzkodził taiemnie, diego zapłata 
Odwlokła (ię do śmierci przez nięrychfe lata: 
Takie zbrodnie mścicielka, biczmi przyfłroionć. 
Urągaiąc biczuie frodze Tyfiphonś,, 1 
A twarzy.ich wężami lewą ręką fięga,, 
Gromad Jędz nd karanie wolaiąc podżegn. 
tym bramy: z fkrzypiącemi zarazem zawialy 
„Ogromne otworzono prawie temi czafy, 
Widzifz ( prawi Sybilla ), jaka ftraż tey więże, 
Co za froga poczwara zawzdy fiedząc ftrzeże, 
VA Lea ha także y pafzczęk ftrafżliwś, 
S Jefzcze;frożfża: tam'Hidra dalcy przemiefzkiwó, 
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A fame piekło dwakroć tak w przepaść głęboka 
| Wdoffchodzi pod ciemności, iakoieft wyfoko 
Na weyźrzewie do nieba wyfokiego z ziemie, 
Tam ftarodaway rodzay Tytanowe plemie, 
Ná dnie głębokim leżą piorunem węrąceni; 
Tam też y Aloide dwa bracia rodzeni, | 
idziałam ich ogromne ciała, ktorzy chcieli 
Rękomś wielkie niebo rozedrzeć, a śmieli 
lowiłza z iego pańltwa precz wygnać; y ktemu 
Widziałam, kiedy frogicizadawáno zfemu 
Salmoneowi męki, iż z Jowilzem Bogiem 
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Chciał bydż:rowicn we grzmieniu,y w piorunie (rogim 


[Cztery konie zaprzęg fzy.. á trzęląe płomieniem 
Srzod miafta Elickiega, y między plemieniem 
Greckich narodów iezdził w.przepylaoym Apofobie, 

A Bogom należącey czci żądaiąc (obie, 
Niefzczęłny, niepoięce pioruny y grzmienie io: p. 
| Jź na brzęk miedzi, y na końfkich nog tętnienie 
|żmyślsć smiał: śle am Bog z ciemney chmury fzkodnń 
| Wyftrzelił nań {woy piorun, nie miał.on pochodni, 


i JAvi dymnega świacła: tak niepobożacgo 


Człeka firącił piorunem do.piekła ciemnego. 
Gdzie też wfzechrodncy ziemie. (ynd Tycionń 

Widać było, ofoba kędy rościągnionć 
Jego cate dziewięć ftay zafłąpiła fobą: 

A krzywymnolem frogi lęp icgo wątrobą 
Nieśmiertelną żywi fię, kluiąc nieubycy 

Ku iego więk(zcy męce oa pokarm fowity, 
Zawzdy nad pierświ fłoiąc, á nigdy od niego 

Wnętrze nśrofłe nie má odpoczynku (wego, 
Co mám wipomnieć Lapity ? albo Jxyonś? 

Albo Pirrhicoufa 2 nad.temi zwielzonś 
Czarńa fkała, iakby iuż miała upaść z gory, 

Swiecą fię ftofy, krzefła z złotemi podpory, 
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Tuż kofztowne potrawy krolewfkim zwyczaiem: 
Wedle nich ftarfza Jędza fiedzi, á nieda im 
Dotknąć ftołow przyprawnych, więc ku nim powfła 
Z pochodnią, frogim głofem im ftr'chu dodawá, 
Tam lą,co za żywota (woiebraty mieli 
W nienawiści, ślbobić (we rodzice śmieli, 
, Albo zwierzone fobie zdradnie podchodzili, 
Y ktorzy w nabywaniu bogactw wiek trawili, 
Swym ich nieużyczaiąc ( gdzie tacy obfici ) 
Kcorzy dla cudzołoftwa także byli zbici: 
Y ktorzy nieprzyftoynych woien pomdgali, 
Także fię (woich Panow zdradzać nie wfłtydali. 
Ci w zamknieniu czekaią fwey zapłaty ani 
Nie pytay iaką męką tam będą karani, 
Albo iakim trapieoi y teraz dręczeniem: 
Niektorzy wielkim toczą á frogim kamieniem, 
Drudzy wilzą oś kolech powplecieni wfzędzie, 
Siedzi, y wiecznie śiedzieć niefzczęśliwy będzie 
Telus, á Phlegiyfki narod niecnorliwy 
Upomind przykładem fwoim niefzczęśliwy, 
Wołaiąc wielkim głofem w ciemności ubogi: 
Pomniycie (prawiedliwość, ‘á niegardzić Bogi. 
Przedaf ten za pieniądze oyczyznę, á Paná 
Nanię władził możnego á złego tyrana, 
Ten prawa ufławione dla zyfku zoicował, 
On w łożnicy z (wą cotką obmierzle obcowsł 
W nieprzyftoynym mafżeńftwie, y co fię ważyli 
Ná złe rzeczy, á dofyc fwemu uczynili, * 
Bym miała fto ięzykow, także y uft fifa, 
fe By też y żelazny głos, (nddźbym nie zliczyła 
Nigdy niecnot złych ludzi, śni fnadź oś wieki 
Nie mogła wypowiedzi: ć pofobu ich męki, 
EFP To iak fkora wyrzekła ftara Kieni: Ale 
Już podźmy, á przyięcą rozgę odday wcale, 


wa 
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Spiefzmy fię ( prawi ) widzę iż przed fobą mámy 
Pod zafklepionym murem wywiedzionę bramy, 
Dzieło kuźni, Gyklopfkiey, kędy z powinności i 
Rozgę złotą zoltawiem: To rzekłfzy w ciemności 
Przez drogi (połem idą, y prędko przebyli wb 
Srzodkiem placu, á ku drzwiom bramy fię zbliżyli, 
Wnidzie tam woet Eneafz, á wodą fig świeżą: 
Pokropiwfzy, zofławił złoty pręt pod wieżą. 
E To fprawiwfzy, á złoty on dar Proferpiny 
Zofławiwizy, y przyfzliw rofkofzne krainy; 
Ná łąki śliczne, w. gaie fzczęśliwych zielone 3 
W miefzkanie zawfze dobrych dufz błogofawiońe, 
On kray piękne powietrze, y Światłością zawzdy 
W dzięczną zdobi, á fwoie fłońce znaią gwiazdy 
Tam iedni po zielonych fąkach po wfze czafy 
We grach czerftwiąc fwe członki, bawią fig zapafy, 
Lub po piafku fzermuią: drudzy ulubione 
"Tańce wodzą, á wierfze śpiewają uczone, _ 
Gdzie y Tracki Orpheus Kapłan przemiefzkiwa F 
W długiey fzacie, á głoły. rożne przyśpiewywa 
Ku lutni śiedmioftronney palcy przebieraiąc 
Czafem, á czafem piorem floniowym brząkaiąc 
Tam rodzay ftarożytny od Teukra onego. 
Nadobne plemię, ktorzy czalu fzczęśliwfzega 
Urodzeni, powáżni Krolowie, tám fawny. 
Jlus, y- Affarakus, y Dardanus dawny,. , 
Ktory zdawná zbudował fawne miafto Troie,. 
Ło Tam widzą prożoe wozy zdalęka y zbroiej 
Tkwiały kopiie w ziemi, á po każdey ftronie, 
Pafty (ię tam po tąkach dobrowolnie konica. 
Bo iako zd żywota ktorzy ná (wey pieczy. 
Mieli.zbroię y wozy y. woienoę rzeczy,, 
Albo y białe konie w pokoju pałali, _ 
Y.po śmierci okofo tego z Rarali.. 


Obaczy 
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OBKCLOIR drugie goduiąc fpołecznie 
iędzy woonemi zioły ze wfzech ft á i i 
Głofem w kole śpiewaiąc pieśni onym det: ZAM 
Phebowi między wonnym wawrzynowym lafem 
Gdzie śliczny Erydanus przez gay przyodziany i 
Płynie fowity zgory, tam lą ktorzy rany 
Mężnie czyniąc dlá fwoicy oyczyzny odnieśli: 
Tamże też y Kapłani dobrzy, ktorzy zefzii 
Z tego Świata w czyfłości, y święci Prorocy. 
„, Ktorzy z Ducha á z Bofkicy powiadali mocy: 
Y ktorzy też potrzebnych nauk náydowanicw 
, Skończyli żywot, dlbo fwoim zachowaniem, 
Wieczną drugim po fobie pamięć zofławili d 
Wfzyfcy ci białe tafty ná głowie noGli. 
EF Tam gdy fię ku nim zbiegli, zwłafzcza do fame 
Muzeufza tak mowi Sybilla zacnego, R 
Bood wfayRkicgo gminu był tam obltąpiony, 
A nśd niemi fię wydał wyfoko ramiony, K 
Powiedzcie fzczęlne dufze, y ty moy iedyny 
Proroku, ktore mieyfca, y ktore krainy 
Trzymśią Anchizefa > bo idziem dla niego, 
R wielkieśmy, przebyli gruntu piekielneg o 
Jeziora: ná co krocką odpowiedź im daie; % 
Niemń tu nikt włafności, dle chłodne gaje 
Wdzięczne brzegi y łąki pelne zdroymi wlzędzie 
- Domy nófze lecz gdyż was chęć do tego wiedzie, 
Ná wierzch tey gory wfłąpcie, przewiodę was śrzodkier 
* Łatwą (zcieżką: To rzekłiży przed nimi (ż<dłprządki 
era 2 gory ka ślicznym fkązat im krainon : lj eż 
ni wierzch opuściw(ży, idą ku dolinom. 
o. w tym Ociec Anchizes dufze diwy i 
KE ielonemi zawarte, ktore zaśiść miat: si 
Na on wine przepatrowaf, £ z piloością wfzelk 
Poznawał fwoich prawie w ten czas liczbę wielką, 


Potomki 
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Potomki miłe, y ich wyroki niebiefkie, 
| Szczęście y obyczaie, ktemu fify męfkie.. 
IBrzeto iak Bneafza fynd przeciw fobie 
Połące uyzrzał idąc, zaraz ręce obie 
Z wefelem w gorę wzaicfie, á z radości ktemu 
Zalawfzy łzami oczy, tak rzecze ku niemuż 
"Tedyś przylzedł, śdrogę tęprzez dobroć twoię: 
| Niebefpieczną wykonał, 4 mnie Oycu fwoię 
Twarz fynu: pożądaną ukazał, y owy 
Zndiomemi używać dał. fpolnie rozmowy Š 


4 Takem wprawdzie rozumiał, iż fię to ftać mialo, 


Czafy licząc, áni mię ferce ofzukafo,. 
Przez ktore ia cię kraie, y przez náwaľności 
Morfkie iakie tu: widzę ? iak niebefpieszności 
Użyłeś, wielkich Synu? iak mię ftrafzno było, 
Być Libiytkie Kroleftwo w czym nie zafzkodziło. 
A on náto, Twoy. mię;duch, 
Częfło fię ukazuiąc tu przez kray okrutny, 
Przyść przymufił:: przy brzegu Włofkim nawy fłoią:. 
| Day Oycze,.day fwey ręki, áni twarzą fwoią, 
| Nie zayzrzyi obłapienia :tak mowiąc (woiemi. 
| Łzami oblicze frodze zalewał hoynemiś. 
| Trzykroć go chciał ná ten czas fwoiemi ramiony* 
| Obłapić, trzykroć. znowu:dhamo zachwycony 
Umykał mu fię z ręku,, podobny lekkiemu 
Wiatrowi: álbo y fnu:prędko znikomemu. 
W. tym nó uftroniw widzi Eneafz doliny» 
Lafy, ofobne fzumiąc, á APE ksainy 
Opływaiącą Lethię, około iey wody 
Biegali rozmaici [udzie y národy: 
Rownie: iako połąkach, gdy ná wiofne pfzczoły 
W.fzędy. lataią między pachniącemi zioły: 
| Gdy fię białe lilie rozwiiaią ślicznie, 
A pole od ich gwaru zi brzmi uftawicznie.. 
2 
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twoy mię Oycze fmutoy/ 


Zdumicie 


CE fię Encafz z widzenia nipłego, 
nie świadom, pocznie (ię przycz 7 H 
Jakaby rzeka była ? 53 za COR a RAE 3 
Ktore tam brzegi oney rzeki obtoczyły 2 
Nafto Qyciec Anchizes. Dulze przyodzienia 
Ciafá, ktore zaś wione z Bofkiego zrządzenić 
Z tey czeki Lechy piią zapewne dla tego, Xi 
_ Jżw nich nilzczy pamiątkę żywota przelzłego, 
ser z senep czafu ia tobie obiawić k 
„Pragoąlem, y teraz chcę przed oczy w ié 
PAPAE Glósnę E rI w BR dE 
ofkiey ziemię moy fynu gd ál i 
O Oycze ( rzekł Encafz pe RE GW GA 4. 
„ Aby dufże zgd miały isć ná wiat, á potym 
Giafa gnuśne ná fiębrać ? zkądże im przychodzi 
Nędznym ta chciwość świata? Z tym rzędem w. dzi 
To Aochizes, y rzecze: Powiem w prawdzie tobie, EE 
Abyś w cym miły fynu nic nie wątpił obie, : 
<> Nayprzod niebo y ziemię, y morze fzerokie 
5 Okrąg świetny mieśiąca, y fońce wyfokie i 
uch wewnątrz żywi, á zmył Bofki w te żywioła 
Wlewaiąc fig, tę wfzyftkę wielkość h zgoła 
Z nim zmiefzaną porufza, od ktorey pochodzą E 
„Ludzie, bydfa y ptaftwo, rókże co ię rodz. 
Dziwy morfkie: ognifła naśleniw wfzyfikiemu! 
Jen iftność, y niebiefki początek ku temu 
Dokąd fkażycelnemi ciały nie tępicią £ 
A ziemie śmiertelnemi członki nie čigżeig 
Zkąd fig boig, wefelą, fmucą, pożądaią, i; 
s dn ná świaułość początek włalny nie patrzaią, 
ę ic żawarci w ciele, á w ślepey ciemności, 
RE o 7 gdy ofłatecznie zchodzą z tey światłości 
ic owizem wfzyftka ta zfość ubogim y zmizy ` 
Odpaść zaraz mogą y cielefne zarazy: A 


Ale 


Ale zdawnś y dziwnym fpofobem ich wiele 
Nawrzałych mufzą przyrość przy takowym cicles 


| Dla tego wicikie męki uftawiczaie czuią, 


k Aż długi czas wykoná fpraw 


A za we (profae złości pierwfze pokutuią. ~ 
Jedni w tym ná powietrzu zawiefieni trwaią, | 
Drudzy ná dnie głębokim z fobie „oczylżczaią 
Przywrzalą złość, lub ogniem ią wynifzczać mufzą, 
Swa zapłaca za każdą poftępuie dufzą, 
Zatym do Elizyum pofłani bywamy, ~ 
Mało nas ktorzy w gaiach wcfofych miefzkamy, 
nie bieg niemały, 
Go zetrze wrofłą zmdzę, y zmył 'dofkonaty ` g 


| Znieba czyfły zoftawi z ialnym ogniem fpołem. 


Te wfzytkie w oczyfzczeniu gdy cyfiąc lat kołem 


| -Czas przewroci, do Lethy Merkuryfz rzeki 


Długim rzędem prowadzi, áby iuż ná wieki 
omniaw (zy wfzyfikich fpraw świac on nawiedzili, 
Także śby fię do ciaf infzych nawrocili, 
To fkoro rzekł Anchizes, Sybillę y Syná 
Wiedzie do nowey ciżby do gwarnego gmina, 
Y ná pagorek wftąpił, o0 lud wfzyftek coby 
Mogf widzieć zgromádzony, y poznác ofoby, 
€5> Teraz iużktora (prawi ) Troiańfkiego doydzie 
Narodu chwała, iakie też potomftwo poydzie, 
Y zrodzaiu Wfofkiego dyfze znamienite, s 
Ktore národy nafze pòtym znakomite 
Uczynią, krotko ffowy tu wypowiem tobie, 
Y w iakim kończyć będziefztwoy żywot (pofobie, 
On pierwfzy ktory lafką wfpiera fię bez grotu, 
Młodzieniec przednie mieyfce trzyma ku żywotu, 
Pierwfzy poydzie oá on świat z krwią Włofką zmiefzany, 
Silwiufz fawne imię wnet między Albany, x 
Twoy (yn po twoiey śmierci, ktorego potomka, 
Tobie nierychło w lafach urodzi małżonka 


Záp 


Letnice- 
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A Ląwinia, y Krola y fawnych . 
rolow Qyca, co po nim w Albie długiey z.d 
Czafow będą panować;. d co wedłe = REA 
Prokas ozdoba wielka.rodu Troiańfkiego, 
Y Kapis, y Numitor, y ktory też wfzędzie i 
l'wym imiepiem Eneafz Sylwius zwan będzię, 
Tak w caocie, iak w rycecfkich rzeczy fprawowaniu 
Tobie podobwy, iezliż on ku panowaniu 
Przyidzie w Albańfkim mieście; patrz o fynu miły 
Co młodzieńcow, á iakie okazuią fify. j 
A zorey. wishoa máig zielone na (obie 
ieyfkie z dębowych.rofze i i 
Gabios y. Bidene bale Hoo dzy ira 
Korg, y zamek Joua, ktemu Pometiá 
Miafta ná gory wfławią, w ten czas. te imionś 
Będą mieć, bez przezwifka, dziś ieft tamta fironś. 
Gdzie otoy do dziada przyłączy fię fwego, 3 
Marfow. fyn fam waleczny Romulus ktorego 
Z.ency krwie Afarakowey urodzi Jlia,, 
Patrz na hcfmie iak świeci dwoifta fzkopliia, 
A Oyciec Mars iuż mu. czci życzy (woicy Bofkiey 
Za fzczęśliwym początkiem oto w ziemi Wioikie 
Synutego: on ffawny- Rzym pańftwy (woiemi. - 
Zrowná ziemi, á niebu.fercy przeważoemi, 
Ktory. fiedm gorw okręgu (wym murem obwiedzię, 
5 Szczęfny. płodności, mężow, iak matka gdy iedzie: 
Ná (wym wozie przez. miafła. Phrygiyfkie Cybele 
Radofoź z urodzonych z fiebie Bogow wiele, 
Y zniezliczonych wnukow, ktorzy wizyfcy wfzytki 
Ofiedli wfzędy niebo; y. nieba przybycki.. 
u teraz fynu obie oczy twoie, 
zylnś te národy, ná Rzymiany i 
Ten Cefar Y: wlzyftek Heej i EA tande 
Ktory Hawg dofięże nieba wylokiego, | 


Ten 
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Ten mąż, ten ieft częfiokroć tobie obiecany, 
Bofka krew, Auguftus Cefar miańowany, 
Ktory znowu w Latium we Włofkiey krainie 
W Saturnowcy założy wiek złoty dziedzinie, 
Jego, za Garamanty, zá jady zabieży — 
Kroleftwo, gdzie z znaki niebiefkimi leży, 
Za fońcem kończy rokiem ziemie, kędy grzbiety 
Atlas podpiera niebo z świetnemi planety. 


| Jego naftanie czuiąc odpowiedzią Bożą, 


Już teraz y Kafpiyfkie Kroleltwa fię erwożą, 
Y Meoctyckie kraie, boig fię narody 
Mielzkańcy fiedmirzeczney Nilu mętney wody. 
Ani przez tak wiele ziem przebył długą drogę 
Alcydes, y choć zabił łavią prędkenogę, 
Choć pufzczą ufpokoił tam Brymantową, 
A ftrzafmi zamordował Hidrę wielogfową, 
Ani ktory w (wym wozie mfiąc zaprzężone 
Byftre Tygry, y wodze blufzczem oplecione 
Bachus, pufzcza fię z Nizy wierzchu wyfokiepoy 
Tedy tak niebędziem dld potomfłwa zacnega 
Męstwem fławy rozfzerzać ? lecz iakie przegrozki A 
Maią nám niedopufzczać przebić fię w kray Włofki ? 
EP Ale kto on z daleka ná głowie fwey máige 
Oliwny wieniec, w ręku świątości trzymając? 
Po wfoficch, po fiwizaic znam Krol4 Rzymfkiego, 
Ktory zubogiey ziemie, z Karetu mafe go, 
Na Kroleftwo od ludzi wfzech będzie wybrany, 
Pierwfzy fam pofłanowi oftawy Rzymiaoy, 
Po ktorym zaś nihet rychło Tullus fawny, 
Ktory rozerwie pokoy fwey oyczyzny dawny, 
A zaoiedbałe męże do zbroie pobudzi, 
Y od dawnź niezwykłe ku tryamfom Tudzi, 
Ktorego przychełpliwfzy Ankus nafzładaje 
Y teraz z ludzkiey chwały barzo fg raduiea 
Chcefz 
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Chcefz widzieć Tarquiniow, y Bruta mściwego 
Mężoą dufzę, y Senat kroleftwź R.zymfkiego 2 
Ten pierwfzym, Raycą będzie, y przyimie gotowe 
Halabarty, á fyny przez rofterki nowe 
Qycięc fam ná śmierć wyda dl. miłey wolności:. 
Niefzczęfby, iakożkolwiek o takiey frogości, 
Trzymać będą potomoi, zwycięży życzliwość 
Ku oyczyznie, y chwały niewymówna.chciwość. 
Poyzrzy tam ná Decios, na l)rufos zdaleka, 
Ná Torquata (rogiego z fiekierą człowieka, 
Y ná Kamilla, ktory z chorągwiami. ftoi, 
A te, ktore w iędnźkiey lfnąc fię widzifz zbroi, 
Dufze teraz, y poki cu będą, zgodliwe, 
Niefłecyż, iakie woyny pobudzą fzkodliw.e 
Między fobą, iezli.fię tam światu poiawią, 
Jakie woyfka, iakie w nich (rogie klęfki (prawią, ? 
Qciec od Alpińfkich gor od zamku wyjedzie 
Moncku, zięć zwlchodu lud przeciw. mu wywiedzie, 
Ah dzieci przebog woynom złym nie przywykaycie, 
Ani w oyczyznę fiły (wey nie obracaycie, 
Ty fam pierwfzy zaniechay, ty ktory z pokoia 


Bogow rod wiedzie(z, zarzuć broń z ręku krwi moia, 


On z Koryntu z. tryumfem czypićbogom.dzięki 

W zamek. R zymiki pojedzie porazi wfzy. Greki; 
On. Argos y Miceny wywroci do kęla, 

Samego Pirrha zwalczy, narod Achillefk, 
Mężnego, á za fłare.powetuie dziady, 

Y pomści fię zelżonych kościofow Pallady, 
Kto ciebie wielki Kato, ślbo ciebie owy 

Koffż zapomni ? albo y narod Grachowy } 
Albo dwu Scypionow dwa pioruny woypy 

Klęfkę Libiy, álbo:ktory w male hoyny; 
Fabrycius, y Seran fieiąc trochę ziemie, 
Y dokąd mię zawodzafz cne Fabiow plemię ? 
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Tyś on fam'ieft Maxymie, ktory znakomitą 
Odwfoką wrocifz znowu nam Rzeczpofpolitą, 
Lepiey fię drugim śpiże w odlewaniu zdarzy, 
Wierzę, z mdrmoru będą czynić żywe twarzy, 
Y zl-pfzą fig wymową przed fądy pokażą, 
Rozmierzą drudzy niebo, y ná nim okażą 
Obroty planet: śle,wy. fami Rzymianie ; 
Rościągniecie ndd światem fwoie panowanie« 
To wafze włafoe dzieło, y prawy fprawować 
W pokoiu męże zawzdy, i wziętym folgować 
Y harde krocić woyną, Tak kiedy fię temu 
Dziwowali, rofkós diód Anchizes y ktemu. 
€5' Patrz iak znáczny Marcellus z fupy tam pochodzi 
Uczciwemi, á męże te na wfzem przechodzi, 
Ten iczdny ufpokoi fawne miafto Rzymfkie 
Strwożone wielkim fteachem, ktemu Kartagińfkie 
Woyfka, Francuzy harde porazi, á łupy, 
Trzecie zdarłfzy ozdobi Romulowe fupy, 
A tu zaraz Eneafz ( bowiem nadobnego 
Młodzieńca, y we zbroi lfnącey ubranego 
Uyzrzał idąc pofpołu, dle fmutne czoło, 
A fpuściwfzy ku ziemi oczy nie wefoło, 
Kto ( prawi) on iefł Oycze, ktory mężś tego 
Nafzladuie ? czyli (yn ? czy ktory z wielkiego 
Rodu nafzych potomkow ? iaki gwar nie mały 
Ludzi około niego? iaki okazały 
Spofob icgo wyraża ? śle niefzczęśliwa 
Chmura-mu fmutnym cieniem głowę oblatywá, 
CS Zatym Oyciec zapłacze z żalu okrutnego: 
O fynu nie pytay fig twych płaczu frogiego, 
Ukaże tylko ná świat tego fzczęście mało, 
Ani śby daley rofl będzie mu fię zdało. 


Nazbyc fię wam rzecz Rzymfka wprawdzie możni zdała 


Bogowie, by ten włalny A dłużey trzymała 
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Jekie wzdychanie pole Marfowe wfzech ludzi | On profto RAR ŻE gi AAS a ryś] 
Wedle miafła Rzymfkiego możńego pobudzi? Zramtąd idąc nawiedz N 
Albo iako mar'uyżczyle Tiberyne fifa, Portu fię udawaią, TC y mahwyeili 
Kiedy fłanie przy brzegu twym świeża mogiła ? | Kocwie, á (zcabami fię brzegu 


Avi w nadziei-więkfzey żadne dziecie z młodu, 
Nic POWO 0 PEEBO narodu, x ; A : ; f 
Ani nigdy iak ftanie Włofka fię kraina . y $ X 
Nie pochlubi z żadnego iako z tego fynd, Koniec Kfiąg fzostych. 
Ah dobroci, ah wiaro fiarożytna oná, 
Y ffo w żadnych bicwach nieprzezwyciężona, 
Niktby wcale'bez klęfki nie ulzedfod niego, 
Ktoby ieno kufif fig natrzeć ná zbroyntgo, 
i Choćby piefzo fzedł przeciw nieprzyjaciclowi, 
l Albo oftrog dodaiąc rzeźwemu koniowi, 
t Ah ubogi młodzieńcze, byś mogł żalościwy 
Wyrok przerwać, Marcellus ty będziciz enotliwy; i 
Dodaycie Milili, rękoma pełńcmi 5 
Niechay kwiaty potrząlać będę rożanemi, 7 
A tym wzdy darem duizę potomka nabawię, xs 
Y daremną poflugą taką lig zabawię, 
Potym znowu tam on kray śliczny przechadzają, | 
A pola przezrzoczyfte zewfząd Przepatrzaią. 
ES Przewiodłfzy tak Anchizcs wfzędy fyná wego, 
A w zbudziwfzy ferce ku chwale Przylzłcy jego: 
Zátym mu opowiada woyoy, ktore wzbudzi 
I Zaś rychło w ziemi Włofkiey, y Laurentckie ludzi | ż 
ii Y miafto Larinowe, á w iakim fpofobie, x 8 p 4 % 
W W niebefpieczogści każdcy miaf poczynać (obie, $ y 
| Stoią dwoie wrota Snu, z nich iedne rogowe, z 
| Ktoremi mäig pewne Soy wyifcie gotowe: 
JI wsie 2 kości Stoniowey wyfławione Święcą, 
| € przez ktore ná świat Sny fałlzywe lecą, ) m 
T3 mową gdy fie bawił idąc pół A BEM? zwią ARGU: 
Potym oboie puścił wrory kościanemi ` 
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Ochowawfzy Kaietę Eneafz, Tybrem do Kroleftwa 

Latynowego przypłynął: tam ziemię fobie od Bo- 
gow naznśczoną z flow z trafunku od Afkaniufza 
rzeczonych wyrozumiawfzy, o przymierze y 0 co 


gruntu dla miefzkania, pofły co przednieyfze do La-" | 


tina wyprawuie: gdzie nietylko to wfzyftko od nie- 
go otrzymał, śle nadto Y'Gorkę włafną w małżeń- 
itwo mu obiecał. Czym Juno porufzoną, z piekła 
Alekto Jędze wyzwała, y aby on pokoy y przyiażń 
| rozerwała, upomina. Zaczym onń nayprzod Krolo- 
JM | wą, zatym y Turná iady piekielnemi napufzyła 
ih 3 puizyia, 
Hi zkąd wfzyftkim Kroleftwem zatrzęfła. Naofłatek 
IN początek waśni y woyny, dla poftrzelenia chowane- 
go ielenia od Alkaniufza uczyni, do ktorey nietyl- 
ko Turná, śle wielką część Krolow y Xiążąt 
z Włolkiey ziemie przeciwko Encalzowi 


podburzyła, 
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Y także brzepom nafzym; ktoraś wychowała 
Enealza Kaieto, wiecznąś pamięć dała 
Swą śmiercią, gdzie y teraz grob twoy fawny tobą, 
A imię zniczy kości, iefliż to ozdobą 
Jeft ewoią w ziemi Włofkicy, A pogrzebney fprawy 
Przyftoynie dokończywizy Rneafz łafkawy, 
Ufypawfzy mogiłę; iak ucichło morze, 
Opufzcza port,; á żagle podnofi ku gorze. 
Wieie wiatrek ku nocy, á świetny płynącym 
Biegu Xitron parzas pod świaciem trzęfącym 
Morze błyfzczy, á oni płyną temi czafy 
Wedle brzegow Cyrceyfkich, gdzie fzkodliwe lafy 
Możoś Słońcowś:cora głolem zawzdy brzmiącym 
Napełnia, a po pylznych pałacach pachniącym 
Cedrem pali dlś światła nocnego, gorcby kim 
Chybkim przez cienkie nici pufzczaiąc pofmykiema 
Ztamtąd ryk lwow gniewliwych, y fańcuchow ná: fi 
Wzbraniaiących, więc fyfzeć o pułnocnymeczafie, -i 
Y wieprze, y u żłobow. beczeli niedzwiedzie, | | 
Y wycie wielkich wilkow rozlega fię wfzędzie. 
Ktore z ludzi zła Circe przez dziwnych: ziot fiła, 
W rożne kfzeałcy y grzbiety źwierząt przemienia, 
Tego dziwu Troisnie-by fię uchronili, » : 
A ku brzegu frógiemu także nie przybili, 
Neptunus dodaj żaglom. wiatru: pogodnego; 
Y przeniof ie około brodu fzkodliwego» 
Już 
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6% Już fię zaczetwieniafy od promieni morza,,* 
A. ná rożanym wozie bieliła ię zorza, 
Zatym żagle y wiatry zaraz ofabiały, 
A wioffa fię nê cichey wodzie opierafy, 
Gdy w tym z.morza Epeafz las niemdfy zoczy, 
Między ktorym wefolym popławem fiętoczy 
Tyberynus do morza, byltremi: nuftami 
Kręcąc lig; fam żołtawy hoynemi piafkami, 
Gdzie rozmaici pracy w gorę y około 
Przywykli y brzegowi y' rzece wefofo, 
Niebo fagodząć giofmi, po lefie latafy: 
Tam (ię Eneafz każe ná port okazały” 
WTzyftkim mieć; 4 ku brzegu fztabami kieruie;, 
A,z ochotą przy rzece wefofey trecuie, 
€ Teraz iuż o Erato powiedz: Krolow plemie 
Coza czafy, y iaki fpofob Włofkiey ziemie 
Na teo czas był: Naypierwey pdy narod poftronny, 
$wą Armdtę wyladzał'w Aazońfkie ftrany, 
Powiem á wfpomnę woyny z-począsku famegoy 
Ty Boginiity porufz kapłanś (woiego. 
Powiem ogromne wóyfka, powiem*krwawe boie,. 
Y zawiedzione krole na znifzczenia fwoie, 
Y Tyrreńfką moc wfzyftkę, y wfzyfłek zwiedziony 
Lud ka okrutnym bitwom z Auzońfkiey ftrony, 
Więkfzy porządek: (prawy mowić mi nófłate, 
W iękfzą (prawę zaczynam. Latinus Kol kraię: 
Z/miafty letni (prawował wpokoiu czas dawny, 
Tego z Nimphy Mariki Laurenckiey Rawóy, 
Faunus był urodził, Oyciec Faunowi 
Pikus; Sarurnus_zalię był Oycem Pikówi, 
Ty Sacurne początkiem pierwfzym'roda tego, 
Samemu Latinowi żaden płod-męfkiego 
Bofkim Przeyzrzeniem nie był od'on czas naródu,. 
Bo go śmierć zachwyciła icfaCze była z młodu, 


Samś 
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Samä była dziedziczka onego kroleftwś, 
Już laty dorafłaiąc godnego małżeńltwa, 
Wiele ich o nię ftało z wielkiey Włolkiey ziemi, 
Y 2 wfzyftkicy Auzonii, proGł przed iofzemi 
Turnus odypodobniey(zy zacne ptzodki móiąca 
Tego Krolowś famá pilnie fię fteraiąc. 
Pragnęła fobie zięciem, śle zodki dziwne 
Botkie z rozlicznym ftrachem były w tym'przeciwne, 
Leur po między pałacmi-dworu krolewfkiego 
Rofchodzifty fłał zrofy, od czafu dawnego, 
Z nabożeńftwa ftrzeżooy, ktory, kiedy fodził wa: 
Miano fam Krol Latinus nśleziony wfadził, 
Y Pbebowi ( iak fuch był ) poświęcił, y ktemu 
L iego imięnia imię daf miaftu onemu. 
Tego wierzch od powietrza ( dziwnó rzecz ) gdy padły 
Gęfte pfzczoły z niemałym tam gwarem oliadty, 
A fplotifzy fię pofpołu nogami, na oncy 
Zawiefił Gç wielki roy pfzezof rożdze zieloney: 
Zarazem wiełzczek powie: Widzimy obcego 
Mężś do nas fię biorąc, á de kraiu tego 
Zramtychże kraiow woylka ku nam fię gotować, 
A na tym wielkim zamku wyfokiw panować, 
Nad to ogień do ofiar kiedy nakładała, 
A wedle Oyca corka Lawinia fłała, 
Jey włofy zachwyciły ( dziwoć rzecz ) płomienie, 
Y wfzyftko ná nicy gorzeć zdało fię odzienie, 
Tak krolewika icy głowa ogniem ogarniona, 
Y droga ad kamieni od zfota koroná. 
Ktora dymna z błyfzczącym światłem fię miefzała, 
A po wfzyftkich pałacach płomień rozfzerzałi: 
A ta froga á f aA wfzyftkim fię rzecz zdała, 
Wfzakże prorokowali, iż fawą bydź miała 
Y fzczęściem znakomitą famá: dle ziemi 
Wfofkicy groziło dla nicy woyndmi (rogiemia 
. Temi 
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Temi dziwy wzrufzony fam Krol, wnet w tey mierze 
Do proroftw Faunowych oycowfkich fię bierze, 
A w lelie Albuneyfkim prorodtwa fię radzi, 
Ktory wielki (zumifty przez fię zdroy prowadzi, 
Pufzczaiąc im przez ciemność drzewá ciężkie (mrody. 
Ztamtąd y Enotria y Włofkie narody, 
W fwoich wątpliwych fprawach odpowiedzi máig. 
Tam kapłan gdy ofiary takowe fprawiaią. 
Polęże ku ufpaniu ná fkorach ufłanych. 
W ciemney nocy dłś ofiar z owiec zarzezanych. 
Siła w dziwnym fpofobie widzi lataiących 
Duchow, y rożne głofy tam fyfzy mowiących 
Y umświa fię z Bogi, á w kraiu podziemnym 
W piekle zażywa rozmow z Acherontem ciemnym, 
Tamże fam Krol prorottwś gdy w tym potrzebował, 
Sto owięc wefnonośnych fprawnie ofiarował, 
Obeffany fkorami y wetną ich w.cilzy, 
Ten głos z ciemney zarośli tam zośgła ufyfzy: 
Nie kwap fię z Włofkiey ziemie dać dziewki żadoem u, 
Moy fynu, ni małżeńftwu: ufay gotowemu, 
Z cudzey ftrony zięć iedzie, ktory iak potrzeba 
L krwic nólzey nalze imię wyniefie do nicba, 
Ktorego potomkowie z niego rofkrzewione 
Zwalczą, y rządzić będą ziemie niezliczone 
Pod (wą mocą, tam kędy fońce ná przemiany 
Tocząc fię zawzdy widzi oba Oceshy, 
Tę odpowiedz Krolowi, y:t0'w ńócy dane 
Napomnienie, nie było owfzem zomilczane 
Od Lstiná famtgo, śle y wieść fkokiem 
„To rozniofła po Wfofkim krołeftwie fzerokiem; 
A że iuż młodź Troiańfka prawie w czafic onym 
Uwiązała {we nawy nś brzegu zielonym: 
Gdzie Encafz y Julus z Hetmday przedniemi 
Siedli pod cienigm drzewa wielkiego ná ziemi, 


Aby 


` Aby ciał pofilali, á między trawami: 
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Dla potraw układaią, ze zboża plackami, 
A iabtki ( tak to fam Bog fprawował ) Jeśnemi 
Napełniaią fwe ftoty chlebowe kwaśnemi. y 
Tu ieden, gdy ziad? wfzyftkie, fkoro go potrzeba, 
Przywiodła do kąfania E chleba, 
A ręką y zębami ná święty fię puścił, $ 
Okroy, áni calerzom fuchym nie Riri 
Hey iuż y Roty trawiem, Julus z fwą wyfkoczył, 
Mową, á nic dotego więćey. nieprzytoczył, 
Zaraz ten głos fiyfzany, frafunku dawnego r 
Naypierw(zy koniec przyniof, y. pietwfzą z uft iego 
Mowę przerwał lam Oyciec on znak zrozumiawizy, 
Y rzecze z oney fprawy Bofkiey. ię zdumiawfzy: 
O! witay mi od Bogow kraiu pazpźczóny,. 
Y wy wierni z Teoafkisy o Bogowie ftrony;. 
Tu. dom, tu oyczyznś ict: Bo-ad. Oyca (wego 
Proroćtwś fowá ( pomnię'dziś ) zoftawionego:: 
Gdyć fię moy fynu: przyda w.cudzy kray przypławić,, 
A z'niedoftacku potraw fwoie Roly trawić:, 
Tam twe zprac odpoczniepie, tam po czafie malem, 
Pomniythiafto założyć y ofypać wałem, 
Ten.ieft on-głod, ta na nas ofłateczod miała; 
Ciężkość przyjść, by frafunkom nalzym koniec dała, 
A tak wfzyfcy.z:wefelem jak fońce w świasfości. 
Nafłabić; cö za narod, á co f4:za włości: 
, Gdzie mężom miafto leży, pytać figbędziemy;, 
A rożnie fię od brzegu, tego roznidziemy: 
Teraz czyńcie ofiary Bogu, á wzywaycie 
Prośbą Oyca, á wind na. ftofy fławiaycie,. 
To rzekłfzy, kładzie na fię wtym wieniec:zielony 
Modły iwe ofiaruiąc Bogu oney fłrony, s 
Y ziemię pierwfzą matkę Bogow: y; Boginie 
Chwali, y niczndiome. rzeki w tey krainie. z 
Aa Więc 
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Więc nocy nocnym gwiazdom ndltępnym fig ktemu 
Modli, y Jowifzowi w Krecie ródzonemu. 
Y Troiańfkiey porządnie Cibeli, y Twoich 
Rodzicow wzýwá w niebie y w raiu obgicha 
Tu fam Bog wfzechmogący trzykroć zagczmi iafnie 
Od nieba wyfokiego, dbłyfzczący włalnie * 
Popufzczaiąc (wą ręką promieńimi złotemi, 
Ja(ny obfok z powietrza ukazał nád niemi. 
A tu fię wieść rozchodzi wnet między. Trojany, 
Jż przyfzedł czas mur fobie toczyć obiecany. 
W tym bieliady zś'fzczęfnym zńdkiem zaczynśią, 
A kubki z winem ńófząc wiśńicy obktadaig, 
Nazaiucrz iak nafał dzień w [wey zwykłęy światłości, 
Rożno fzpieguią miafta, niródu y włości: 
Tu iezioro Numika widzą, á cam płynie 
Tybris, w tey fiedzą mężai Latini krainie, 
Wnet Encafz wybtawfzy fłant ze wfzyltkiego, 
Sto wyprawił do dworu pofłby Krolewikiego, 
By z rozgi oliwoemi Krołówi oddali 
Upominki, 4 fobie przymierze ziedńśli. 
Za iego rofkazaniem idą fpiefzóy f tropem) s 
Sam muróm miey lce znifczy” niewielkim przekopem, 
A nad brzegiem plae mialfų fobie zħamionuic, 
Y nd [pofob obozu wałem ofypuie, 
EF Już wieże, y wyfokie Lacinow miefzkanie 
W drodze widzą ku mitom przychodząc Trojanię, 
Przed miaftem młodź y dzieci końmi zawracają, ! 
A po piafkaçh-wozamiKonic ukracdig, 
Albo fuk duży ciągną, tlbo upadzaviem, 
Ofzczepow w cel, cwiczą lię, także y bieganiem, 
Gdy z nich ieden do Krola iezdny fig wydaję, 
Ao mężach w nieżodnym ubierze znač date: * 
Ktorych wezwać Latińus Król kazał, fam zatem 
Pod oyczyftym Gadf fobie śczedni maicftatem, 


Pałac 
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Pałac wielki ozdobny, wyfóko fławiony 
bag? miaftem był gęftemi fupy ofadzony.. 
Dwor Pika Laureockiego, będąc świątobliwy. 4 

Gaiem y nábóżeðftwem coych przodkow uczciwy» 
Tam Sceptrum y władzą brać Krolom mieyfce było 

Naypierwize, y ten kościoł onym dwor czyniło, 
W tym kapłani ofiaty (woie fprawowali, 

Tamże ofiarowaw(zy. (kopu używali, 5 
Siedząc przy długich ftołach porządkiem oycowie. 
Nad to wyobfażeni po ścianach, przodkowie, 

Starzy z dawnego Cedru porządkiem ná fali 
Jialus także Ociec eny: Sabinus ftali. 
Y dawny winomnożca Saturnuspo(pofu 
Sierp w nożnach maiąc, ktemu Janus: odwu,czołu, 
Y z początku Krolowie,.co rany podięli,, 
Czyniąc'0 (wą oyczyznę od nieprzyjacieli, 
Nad to wfzędy łupami, fam.podwoie święte, 

Y bronią okazafe, wozy mocą wzięte, 

Zbitych mężow wifały,y zamki z zawialy 

Ogromnych bfam, y hełmy pofpołu z kutafy, 

Y krzywe halabarty, tarcze, malowane, . 
Drzewa y od oktętow czoła oderwane; 
Sam z wiefzczą lalką fiedziaf, podkafany mdiąc 
© $aian áw lewe ręce krotką tarcz trzymdiąc | 
Pikus Jeździeć przeffawny: ktorego gdy. chciała 
Mężem, z miłości Cyrce ptaka udziałafa, 


_ Dotknąwfzy złotą t AA odmieniła 


infzy fpofob , á fkrzydła barwami upfłrzyła, 

> ai kob EK na ftolicy fobie 

Siedząc fam Krol Latinus; w krolewikiey ozdobie, 
Troianom przed fię każe, ktore wnet fwoiemi. 

Pierwfzy zaraz przyimuie fowy łofkawemi, 
Powiedzcie Dardańczycy, bo y mjafto wafze 

Y nśrod'nam wiadomy, ktemu w kraie nafże: 
i Aaa: 


Zeście 
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Zeście fię przypfawili, przez. ktorą Przyczynę, 
Y dla iakiey poczeby we Włolką Krainę 
Przez tak wiele Aonych wod tuście fig przybili ? 
Czyliście zaniefieni frogim wiatrem ? czyli -o 
Toru twego chybili PY iako Marynarze 
Szczęście gżęfto ná morzu fzęrokim więc karze, 
Jź przy brzegu Tybrowym ftoicie z nawami, 
Y owfzem wy niechcieycie lekce ważyć nami: 
Ni także nie mniemaycie ludzie tćy krainy 
Saturnów dayiny národ dobij być Latyny, 
Albo z mufu lub'z prawd: śle przez fie amie 
Starodawnego Boga żyiąc zwyczajami, 
Y pomnię (acz fię Hawa laty zafumiła ) 
"Takowa Aurunkow ftarych powieść była, 
Jż w tych kraiach Dardanus będąc urodzony, e 
W Jdęyfkie miafta ziechał BIELA fony, 
Y do Trackiego Samu zdawńś fżeczonegm | 1 
Samocracya, zkąd'gą Z Kotytu Włolkiego, 
Pafo świetnego niebh iuż przyigł do fiebić,”., 
Y w poczet między Bogi poladził ná niebię,: 
Tak rzeki: ]lioneus zaś pońim w ce owai > ' 
Krolu o krwi (zlachecnń zawzdy Fa 
Anilmy przez baľťwáoy frogie tu zagnani 
Od okrutnego fzcurmu w króle wafzę, dpi gd 
Planeta zbiegł(zy! z toru brzegu pochybiła, 
Ale wfzyftkich nas faii EAA była m 
Do ziemie twey żegłowąć, z krolefiw Wye nahym, 
Ktore foies carige wym n O 20 kia 
Możne żawzdy widżiałą. Z Jowilza rod mámy: 1 
Z Jowifza (ię Froianis"pezódka Wychwalamy, 
San Krol ndrodu będze Jow iii y 
Encalz, cu do, miafła has p twoie 
Jakie z Miceny frogicy wfłąwizy ńawałności A 
Poety, wielo pt izba, Trolakihię wości, 
j Ktoremi 
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Ktoremi z Europy z Azyż ftoczone 
Narody od oiefzcżęścia złego powątlone, 

Snádź o tym w pofluch pofzło tym ktore zalanem 
Gddzielaią oftatnie kraie Oceanem; 

Y tym, co między cztermi ftrony wylokiega 
Niebs plaga rozdziela fłońca gorącego: 

Z oney powodzi morza frogiego tak: wiele y 
Przepławiw(zy, profiemy o micyfca niewiele 

Qyczyltym Bogom, o bfzeg niefzkodliwy, ktemu 
Y o wodę: powietrze polne więc każdemu. 


Nie powftydziłz (ię.za nas, doi w tey krainie 


b 


Wafza Rawa zlekczeie, dni nie zaginie , 
W nas wdzięczność takiey. łalki, dni żafość zeymie 

Włofkicy ziemie, iefli nas Troiany obeymie. 
Szczęściem Eneafzowym to świadczę, y icgo 

Mocną tęką, ktokolwiek doświadczył famego, 
Tak wiaryiako woyną, wieletkrain fobie, A 

Wiele narodow ( niegardz iżeśmy ku tobie 
Przyfzli y z cym zawiciem, yz prośbami emi) | 

Pragnęło mieć y z fobą ziednoczyć w {wey ziemi, 
Lecz nas Bolkie prorotwa wafzey fzukać trony 

Rofkazaniem (wym. mufzą: tu ztąd urodzony 
Dardanus fię náwrąca, cu do Tirręńfkicgo 

Tybru y ku iezioru Numika świętego, 
Uprzcymie Phebus każe, Poffaf ci ku temu 

Upominki niewielkie ku lzczęściu piecwfzemu, 
Ofłatki wyniefione,z zapaloncy Troiow i 

Z tego kubka Eneafz piiał, kiedy fwoie 
Dary kładł ná ołtarze, ta takže: przyprawa a 

Pryamowa, narodom gdy wezwanym prawa 


k aymafławowal, Scepirum, y-ze.złatą a 
X Koronka teifzaty Trojaiikai pabata. + 
Z, tych fow linowych fpuścił twarz ku dołu 
Latinus z zapatrzoną pofławą pofpolu, 
Wnurzo* 
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W nurzone oczy tocząc, dni*go rufzyła 
Szata złotem utkaná, áni go tak fiła,, 
Y Sceptrum Pryamowe, iako Gorki iego 
Małżeńftwo myśl zabawia, á Oyca farego. 
Fauná w.fercu fwoim proroĝwo rozbiera: 
Tego váznáczonego z-cudzych ftron obiera 
Zięciem (woim: Ná pańftwo baczył, że zgodliwe 
Wrożki wzywały tego: ten fpłodzić cnotliwe 
Y przemożne potomki miał z fiebie, ktorzyby 
W[fzyfikim światem władali mocą bez pochyby. 
Zatym rzecze wełoły: Przedfięwzięciu memu 
Y proroftwu Bogowie raczcie zdarzyć fwemu, 
Otrzymalz wfzyftko, czego żądafz Troianinie, 
Ani darmi nie gardzę, dni w tey krainię 
Wam zá mego kroleftwa n4 rol*obfitości- 
Nie nie zeydzie, y także ná pierwfzey Hoyności, 
Tylko niech fam Eneafz ( gdyż chce mielzkać z'o 
Gdyż przyiażń z-towarzyftwem chce mie 
Tu przybędzie, doi fig przyiacielą fwego 
Twarzy miechay nie ftrzeże, dotknąć ręki iego, 
Znśk przymierza nam będzie: wy iefzcze-ku temu 
Tu odnieście pofelftwo Krolowi wafzemu: 
Mam dziewkę, ktorcy wydać zí męża nafzego: 
Naroda, niezwalaią głofy z oyczyltego 
Kościoła, áni znaki ufławiczne z nieba 
Ale Włofkiey: krainiez cudzych ftron potrzeba: 
Zięcia bydź opiewaią, ktory z:krwią złączon 
Nafzą, nafze rozfzerzy imię- ná w (ze ftroby,, 
Te proroftwś rozumiem o iego ofobie; 
Y życzę, ieźliżerce tufzy prawdę fobie; 
== „SDA, eposy el kazał obrać, ftali 
rzyfła u pięknofprawn żłobow, wfzyfcy biali. 
Wfzyftkim kake Drolenóm Hen wywieść ai piik 
Konie, okryte. dekiiy; kofztownym, rzędem,,. 


dmi, 


é między námi ) 


Z pierfi 
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Z pierfi złote bończuki u wfzyftkich wifiały, | 
Złotogłowem adkryci, złoto w gębach żwali. 
Zafię Encafzowi woz y z kohmi dwiemś, £ 
Z rodu niebielkich płomień pufzczaiąc nozdrzemá, 
Z cych ktore zmyślná Circe cicho wychawáfa, 
Gdy pod konie Qycowfkie maciory fpulzczała, 
Z tym pofelftwem á dary iezdno fig wracaią 
Troianie, á Krolowi pokoy przynślzaią, 
A oto od Greckiego Argu fig wracała 
Sroga Juno, á torem fwoim fię pufzczała 


L powietrza, Enealza uyzrzy welołego 


Zdaleka y z armatą aż od Sycylfkiego 


| Pachinś: zważa,mury oni zakładają, 


A bez ftraży befpieczni od naw odchadzaią, 
Scanic zięca żałością frogą: zatym głową 

Potrząfaiąc, wzburzy fięna nię taką mową: 
Ah rodzie niendwifny a tych Phrigow ktemu 

Szczęście naftafe (zczęściu przeciwne moiemus 


| Zali w Sigerfkich polach lą pomordowani è 


Zali wzięci mogli być znowu otrzymani è 
Albo y w zapaloncy Troi pogorzeli ? 431 

Przez ognicy przez woyfka przecie drogę mieli. 
Toż zapewne moia moc będzie nadwąclonś ? 

Gdym ku nim niendwiścią nie ieft nalyconś è 
Nad tom fię wypędzonych z oyczyzny ważyła 

Gonić wodą, y całym morzem zafławiła - 
Samam fię przeciw zbiegom, iuż fię wyprozniły 

Y morfkie y niebielkie ná Troiany fify. | 
Co Syrty, co mi Scilla ná morfkicy przefłrzeni, 

do Charybdys pomogła ? oni obtoczeni = 
Tybrem befpieczni od mey y od morfkiey trwogi. 

Mars mogł wygfadzić narod fam Lapitow frogi, 
Sam Jupiter Dyanie gniewu {wego użyć 

Dopuścił .nś Kalidon fary; co zaflużyć 

Mogt 


Krwią Troiańlką z Rutullką będziefz 
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Mogł Kalidon. álbo:y Lapite takiego ?' 
A ia Małżonka zacna Jowifza wielkiego. 
Ocom fię nie kufifa ? com im uczyniła. 


Ku (zkodzie 2 ktoram fiętak we wfzyftko mieniła:: 


Encafz przecie gorą. A iezliż tak mocy 
Moie mało fą ważne, zkądkolwiek pomocy: 
Będę:nd nie zbierała, tezli zwącpić mufzę 
O:niebiefkiey pomocy, wzdy piekła porufzę: 
Niezbodę go ( choć y tak y odkraiu Włofkiego , 
A Lawinia żoną przecię będzie iego: 
Lecz przedłużać á zwłaczać takowe ich gody 
Mnie będzie wolno, wolno y oba narody 
Obu: Krolow wygfadzać: taką twoich kazoią, 
Oyciec y zięć niechay fię pofpoła zprzyiażnią,. 
pofażona 
Krolewno, á (watować przybędzieć Bellonś:: 
A nic rylko Hekuba przez”pochodni znaki 
Urodziła płomienie, by nie miał bydz takit 
Plod: Wenery.y Paris drugi | y przeklętć: 
Małżeńftwo! fzkodńe: Troi na mury zdczęte., 
ES To:rzekł(zy, ku ziemi fię podała firśfeliwa, 
A zaraz'pfaczorodney: Alekty wyżywa. t 
Od miefzkania. frogich Jędz z piekielacy ciemności 
Ktorey przeklęce woyny y fzkodliwe złości =” 
Gniewy: y: zdrady: miłe, oieńawidzą'ońe: 
Sam Pluton, nienawidzą y fiofiry ródżone 
W. tak dziwne ń frogie fię twarzy: obrzydliwa” 
Jędza mieni, ś (profha wężmi'ndraftywa,j 
Ktorą Juno wtenczas t4 podżegafa mową. 
„ Tę pracą: Coromocy* uczyń mi gotową, 
Yto fłaranie dlamnie, .śby moia chwała, 
Y awá zwyclężówć ipdy (ię nie Rata; 
By Troianie małżeńftwóm fig tiefprzyjazńiii: 
Z Lacinem „dni Wdofkięy: ziemie: doftąpili,. 
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Ty możefz w zbroie ubrać ná fię braty zgodoe;. 
Y nilzczyć zawaśnione domy, ty:y: fzkodoe 

Zwady y mordy fprawić, tobie danych wiele 
Mocy, y ku fzkodzeniu niezliczne forteles 


Porufz w fobie twoy domyfł w zdradach,w: złościach hoyayy 


Skaź pokoy uczyniony, 4 przyczyny woyny 
Porozfieway, Diechby mfedź'do zbroje fię miała, 
Zaraz do viey pragnęła, zaraz ią porwała, i 
W tym iadem napulzonś, náyprzod fię udaie 
Do Krola Lautentckiego:w Auzońfkie kraie, 
Y cicho fię zatai w pokoju Amódtyy: awaz , 
Krorą w ten czas z przypławu Troiańfkiey Armacy 
Rofpaloną y trofki y gniewy gotowe 
Żeńfkie trapiły, ktemu małżeńftwo Tarnowe: 
Tey zła Jędza z modrawych (wych wężowsiednego 
Z głowy rzuci, á prawie wpuści do-lamepo 
'Wpętrza w ferce, ktorymby iadem niewidomem* 
W zburzonó, waza (ty poj gate gp 
zatach po pierfiach czołgaląc, przechodzi 
~op kanes A ajeho w niey burzljwość přodzi, 
Tchnąc w nię dech iadowity, więc około fzyie | 
Przemieniony: w:złóty (znur frogi fię wąż wiie.! 
Stawd (ię y-zawiciem abwod; przeplatuiąc" 
Włofami, á posciele fam fię-flifki fnuiąc. 
Jak fię pierwfza zaraza ziiadu:po wnętrzności 
Rozchodziła, dlogoiem"podżegała kości,, 
A iefzcze wfzyftkim fercem iey umyf'płomienia 
Niechwycił, ond lżey, ktemu z'przyrodzenia 
W fzech matek rokowała, nórzekaiąc wiele 
Ná dziewkę, y;pź biedney małżeńfkie wefelea 
Lawinią li Oycze dafz zbiegowi z Droiey ? 
Ni fiebie áni dziewki pożałuiefz (woiey 2 
Ani mnie, ktorą gdy wiatr-po (obie pocznie 
Opuści wziąwfzy Be" pożegluie *? 


Zaż 
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Zaż pie tak pafterzz Troie w Sparcie fię pojawił 2 
A z Heleną w twą fironę morzem fię przeprawił? 
Gdzicż twoia Święta wiara ? gdzie o cwych fłatanie ? 
Y tak częfło Turnowi (wemu ślubowanie ? 
Jelli zięcia Lacinom z'ndtodu obcego 
Potrzeba y na tym rzecz, á ciebie do tego 
Przywodzi Faunawe prorottwo: O ziemi, 
Ktora pod połufzeńftwy nigdy nie ieft twemi 
Wprawdzie obcą rozumiem, y tak chcą Bogowie. 
A gdy fobie kto w(pomni ktorzy fą przodkowie 
Y początek narodu zdawná Turnowego, 
Jnachus Akrifius z pułkraiu Greckiego, - 
ES Temi prożno Latiná gdy pie mogla Howy 
Przeľomáć, á dó wnętrza aże iad wężowy 
Zarazliwy ptzepźdał, po niey fię wikłaiąc, 
Tedy zarazą lrogą [erce woie maiąc 
Zięte nędzna Krolowa, w (pofobie fzalon ym, 
Nad przyftoyność po mieście, wielkim biega onym, 
Jako cyga, kiedy fię od rzemienia kręci, 
Jaką po długich falach grą fig bawią dzieci, 
W długim kole patrzaiąc ca biczmi pędzoni 
Krzywym kołem polara, zewfząd zgromadzona 
Dziwvie fię mfodź oncy polpofu y dzieci, 
` On od razow pochop biorąc tzeźwie leci, 
Nie ináczey nad cygętam Krolowa oná; 
Po mieściech po krainach bywá więc pędzonś, 
Nadto iakby wzrufzooś Bacha Święty była, 
Więkfzego lig fzaleńftwa y wioy ważyfa, 
Bieży w gory á dziewkę po lefie pokrywa, 
y iey małżeńttwo przerwać mogła miefz 
Ewohe Bacche krzycząc, twey bofkiey ofobie 
Godoś pannś, bo ooa gwoli zwykła tobie 
Tyrfy nofić, y tańce gwoli twcy wodzifa, 
Y włofy poświęcone ku czci twey mnożyfa, 


częśliwa, - 


Wieść 
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ie$ć leci: Takowymże infze-mátki zięte 
Wa iana chęci wfzech były: przeklęte;. 
Szukać indziey miefzkania, domy opu Ew, 
A rozdymać na eane at OR 
i i fofy nd wiatr hast g 
Digis śm zwite fpily potrząfaią: 
Samá w śrzodku pochodnią fmolog niefzczęsliwa 
Trzymá, á corce z Turnem napiewa burzliwá, 
Zakrwświony wzrok oco powładcłio 
Hey gdzieściekolwiek mátki Lacińfkie, AA a, 
Jezli biedney Amśty w fercach wafzych miefz a x 
Pamiątka, iezli ktorą boli krzywda ciężka: 
Prawá macierzyńfkiego, rańcuchy zeymiycie |. 
Łgłowy, á PAES BENE bro AEE AE 
wach Alei 
Sg zalonością zewłzech fron eha 
i e niewy zaottrzy a, 
3 Pary wiyfuE am DANESI wzburzyła, . 
Wnet ztamtąd ku Rutulfkim murom obrzydliwa” 
Jędza fprofnemi fkrzydły proto przylatywój, 
Ktore miafto Daná, iako o tym mowś, 
Obywatelom cora Akryzionowś 
Założyła, wte kraie morzem.przypędzona: 
Gora zdawną od Fe miec i R A 
| czne imię Ardea tam fly ABA 
X ERE Gczęście byłe ca sora E 
wyłokim pałacu (w. i 
kaos jara Dife fnu-wdzięcznego, . 
Alekto fpofob Jędze z-twarzą PERRY 3 
Wyzuwfży z.febic, ftarą: przemięni fię żoną, 
Czoło zmarfkami fkrześli, w rańcuch. (wą ubierze 
Głowę fiwą, y rozgę oliwną w-dłoń bierze, 
Kalibę Marg Xienią. Junony (ie fprawi,. caly 
A przed Turnem z tą gdepęchahe fię poiawi:: Trze, 
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Turnie, tedy twa praca cała -wniwecz'poydzie ? 
A przychodniow Troiańlkich cwoia władza'doydzie ? 
Krol dziewki y pofagu twą krwią ndbytego 
Odmawia,.y dziedzica :za:cię poftróonnego 
Ná pańftwo fzuka: Jdzże-d niebelpieczności 
Laży way ofzydzony dla:takiey'wdzięczności, 
Tyrreńlkie idź grom woyfka, w fpokoynym fpofobie 
Choway iego Latiny: to:pofelftwo tobie 
Gdy wdzięczoym (hemipofilatz:w nocy: twego ciata, 
W fzechmocnó Juno iawnic:oznńymić kazbła, b 
Przeto (wą mfodż ubraną iuż gotuysśku'drodże, 
A wyiedź z bramsochotny;,id' Troiańkie Wodze 
Ktorzy fiedzą tym czafem nadbrzegiemwefółem ri 
Wypal z malowanemi ich *kręty potem: a 
Wielka moc Bofka każe, Nadsto:coski fwoiey . 
Jezli fam Krol Lacinusodmowi, d twoicy 
Zwierzchności fig (przeciwi, wiechayże zrozumie 
Nakoniec,iako Turnus mocą przewieść umie. 
65, Tu z pośmiewifkiem'onę:w tym wiefzezkę odprawi 
Młodzieniec taką'rzeczą: Przypławione (prawi ) 
Nawy ná Tyber rzekę, piecrozumiey omnie, 
Jżeby ta nowinś doyść'nie'niiwła do mnie; 
Ani mię tak zmyśloną nieuftrafzay rzeczą, h 
Y Juno Bogini wiemomóo-mnie fwg pieczą 
Lecz twś ftarość o Macko,sktora z:prawdą dala, ** 
Naymniejfzegoftarania mieć ci bie pozwala 3 
A ftrachem niepotrzebnym ytrwożami'łudzi, r ł 
Twá wieżdżbasmiędzy "Krolow zawiedzientem budzi 
Twá rzecz obrazow Botkich {botni pilnować, j í 
Walki á pokóysmężow należy (prawować, 
EE L cychefow | w goicw fię' zapali Ałekto a iihi 
Zprędka z, ftrachuizśdrzały 'człońki <mówiążermii y 
Oczy ftrętwiały zaraz, twarz Jędzefiralziiwa, © 
Y wężowitkiafzpych»kfykiem głowa nórdfywi, 
> Tedy 
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Tedy wzrokiem ptłaiąc gdy fig w oney dobie 
Om'trwoży, niedopuści przemowić ku fobie: 
Ale dwu wężu z głowy zerwie, y qrzafkała 
Tłukąc niemi, śwściekłą gębą to przydała: 
Owo ia y z rozumu y'ź prawdy fpłomiała, 
Ktora Strach 'hiepotrzebny między Króbmi ‘siata, 
Poyzrzyi, tum ieft od frogich Jędz fibftr mych pokoia, 
Walki, y ku temu śmierć mieć w ręku rzecz mola. 
ES To rzekłfzy, rzuci ogień, ktory pałaiąc 
Ciemnym światem pod fercem w nimszófławi tkwiący, 
Onemu okrutny ftrach fen przerwie: wtym kości 
Y członki*wyciśniony pot z iego wnętrzności 
Polcie ná nim zaraz:' do broni: pragnienie 
Powfłapie,broni fzuka” po łożu, pósścienie: 
Srożeie chciwość zbroie, ku boiu krwawemiu 
Popędliwość tzalona,y gniew frogi ktemu: 
Jako z wielkim trzefzczeniem ogien założony 
Pod kotłem wody zarzy z rożg fuchych wzniecony, 
Wre ukrop od gorąca wewnątrz ná przemiany, 
Potok wody dymnifty burzy fię, 4 piapy 
W gorę toczy; dni iç w fobie żadną miarą 
Może zofłać, wyłata w gorę z ciemhą parą, 
Przeto zgwałciwizy pokoy, z młodzi wyprawuie 
Co*przednieytze do Króla, zaraz rofkażuie 
Mieć fię wfzyftkim do zbroje, Kroleftwa włofkiego 
Bronić nieprzytaciela z zietnie poftronntgo 
Wygnać precz: boindczty, by ó tym wiedzieli, 
Jż w nim dofyć Froianie'y Krol będą mieli, 
To fprawiwfzy,ć Bogów wezwawfży prośbami, 
Wnet fię na boy Rutuli podoiecają (Ami. 
Tych wzrufza'iego wdzięczność urody y wieku, * A 
Tych'żacne Krotow przodki, tych che'dzieło ręku, . 
Gdy tak ferca dodawał Taraus fwoim fita, 3 
Alekto piekiekiemi Wher fię (krzydły wzbiła 
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Do Troianow, tam miey(ce abaczyła w nowem 
Fortelu, gdzie nad brzegiem fam fię bawiąc łowem. 
Gudny Julus zwierz gonił, zaraz pfy podburzy 
; Jędza,ś fzlad,znaromy pod ich nozdrza wlkurzy, 
Aż jelenia pognali, co początkiem było ; 
W fzego.zfego,á do bitw. wieśniaki wzrufzyło,, 
EF Jeleń;byf urodziwy, rogi ozdobiony, 
Ktorego iefzcze matki żywiąc fig, wymiony 
Ufopiwfzy chowali Dyrrhowi Synowie, 
Y fam Tyrrhus, ktorego Krolewikich frożowie. 
Stad fuchali, y wfzyltkę iprawę fzerokiega 
Pola uá, fwey pieczy miał, tak uchowanego,, 
Y ná wielkiey pilności y pieczy miewała. ) 
Sylwia corka iego,częfto go czefała, 
Kzęlło y w rzece myła, oplaraiąc ślicznie 
Cudnemi wieńcy iego rogi ufławicznie. 
Tak będąc ugłafkany, á przy pańlkim ftole. 
Lywiąc fig, chodził częfto przez lafy, przez.pole, 
Y. znowu fam do domu zodiomego fobie wd 
Wracał fig dż w.nocy o nierychłey dobie, 
Tego, gdy fig daleko domu pafł, wnetz trzafkiem. 
Julowe ogarzyce pogniły go z wrzafkiem, 
Gdy tam czafem po rzeczncy popływaiąc wadzie- 
Uległ fobię.nad brzegiem zielonawym w chłodzie. 
Wnet fam Julus.pódniecon będąc piękną chwałą 5 
Zwyciągoionego tuku wyladzit fię z ftrzałą,, 
Y zdarzyło fig rękom, bo iako wy padła. ; 
Strzała, świfzcząc przez wnęcrzne ielita przepadła: 
vieleń poftrzelony w dom znśiomy fobie 5 
Przybiegłlzy w oborze legł w żałofaym fpofobie. 
A fktwawiwfzy y rownie prolząc w [pomożenia 
JE, żafolpym rykiem wlzy(tek dom ośpełnia, 
65 Sylwia pierwfza fiofira ręce zaplataiąc, 
Wieśniaki wnet pobudzi do gwałtu wołaiąc.. 
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Avoni :( bopo'lefie zaraza fię tai d 
Niecnotliwd ) przypadną z wielkim'trzafkiem w zgral, 
To ten kiy opalopy, ten ciężką popadnie 
Maczugę mafiekaną, kto oá co napadnie, 
Gniew mu czyni bron w tęku: á fam *Pyrrhus, ktory 
Ogromnie echot tym czafem czworofzczepny [pory 
Dąb rozbiiaf kliośmi fiekierą nd łapy, 
Woła ogromaym głolem wieśniakow do kupy: 
A w tym Jędza doRawfzy ku fzkodzeniu czafu, 
Uda fię oś naywyżlze wierzchy domow z lafu, 
Zkąd z wyfoka pafterfki głos zakrzyknie,kędy 
Z trąby krżywey piekielny głos fię Gli włzędy. 
Z ktorego zaraz witrząfi fig wfzyftek gay niemały, 
Y ze dźwiękiem głębokie lafy zachuczały. 
Ufyfzała zdaleka iezioro Dyany, 
Y Nar będąc ślarczaną wodą pomiefzany 
| Biafławy, y Welińfkie wody, d' (we dziacki 
| Ku pierfiom przycaliły przelęknione macki. 
Tedy wnet ná głos fkokiem, gdzie trąba zok dafa, 
Moc fię nie uśmierzogych wieśniakow zbieżała 
Zewlząd z bronią. Nie mniey też Julowi Troianie 
| Dla ratunku z obozu wytoczą fię na nie, 
| Szykuią fię ad czoło: A iuż między niemi 
Nieprofty boy drągami, ni opalonemi - 
| Kiymi, ale żelazem fzkodliwym fię dzieie, 
| Pole fię urodzayne fzeroko fzarzcie, 
| Bronie,zbroic od fonca błyfkocąc fię świecą, 
| A do nieba aż prawie świetnym blafkiem miecze > 
Jak ię za pierwfzym wiatrem Haga zabicliwa, 
Zniepigła na przodku fię morze porufzywó, 
Wnet wyżey yk śż po małey chwili, 
Ze dná liç wfzyfłko zaraz aż ku Diebu fili, 
€S Tu młodzieniec przed woyfki od świfzczącey firzaty 
Upadnie nayfłazfzy (yn Tyrrhow Almon śmiały, 
Bo 
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Bo mu fię aże w fzyi pod gardłem oparfa, 

A.mowę y fabego ducha krwią zawarła. 
Y niemało ich legfo około, upadnie 

Przy nim fłary Galefus, ktory tam przypadnie 
Dla rozerwania zwady, między Aufony 

Sprawiedliwy, dw .role hoynie zbogacony. 
Pięć tad owiec, pięć bydła, z-palzy, lig wracało 

W dom iego, y fto pfugow. ziemię wywracało, 
Ta rzecz gdy fię po. polu, jawnym bojem działa, 

A Jędzą obietnicy, dofyć (woiey miała 
Kiedy-iuż tak krwią ludzką, woynę zaprawiła, 

A.frogim mordem, biewę ndypierwizą toczyła, 
Opufzcza. Włofką ziemię,.d cheipliwą mową 

Przez obłóki nawiedza niebiefką Krolową: 
Ortoż mafz krwawą bitwą (prawioną.niezgodę, x 

Ba niechay fię (przyjaźnią, niech fię fplotą w zgodę, 
Gdy. fię krwią Auzońfką, Troianie poleli. 

To iefzcze ktemu.przydam, twa-wola będzieli, 
Wieścią wzrufzę przyległe miafta,do,bitw.tędy, 

A chciwością, (zaloną krwawey woyny. wfzędy, 
Podniecę fercą ludzkie, rozśieię przycayny. 

Tey woyny, by.fię z,każdey. zbieżeli krainy. 
ES Wnet ná to krotko.Juno; Trwopgiy zdrady. haynie 

Dobrze fię zapoczęły.przyczyny ku. woynię; 
Bitwa fię wręcz zaczęła, ktora fię;trafifa, 

Pierwfza zwada, dobrze .fię;krwie ludzkiey nópiła., 
Takie niech z fobą zaczną małzeńftwospamiętne 

Krol Latypys.y plemię Wengry falachetne:. 
Ale tak polatywać ciebie podobłoki 

Nie ścierpi, ktoryynieba rządzi wierzch: wyfokis: 
Uftzp ztąd, á ia czego niedgftaoie-( prawi ) 

Samá (prawię; takiemi; fqwysiąsodprawi, 
Onś fkrzydła.wężami: (zejeftne fpuściwfzy, 

Ka piskfu fięudała'miebo opuściwfzy» 


‘Jei 


„ Jeft ná wielkich gorach plac w śczodku Włofkiey ftrony 
e y wieścią w fifu kraiach rofławiony, 
Amfanktowe wądoly, ktorego tam boki + 

Gęftemi gałęziami zaćmił las fzeroki: ger 
W pośrzodku z przykrey gory ze dzwiękiem kamieni 

$zumifty potok płynie, kędy wieść bydź mieni 
Ukazuiąc iafkinią ftralzliwąy drogą, u 

Do ogromnego piekła y też w otchłań frogą,. 

Gdzie z dołu z Acheronca Otchłanie fwrodliwe 

Rofpadling powietrze wznofi zaraźliwe. 

Tam Jędza zakrywlzy fię piekielna bogini, 

Niebu y ziemi wielką odelgę uczyni, | 
Niemniey w tym oftakowi iuż woyny niebiefka 

Krolowá koniec czyni: Wnet zgraia pafterfka 
Z bitwy bieży do miafła Almonś młodego 3 

Maige z foba, y fzpetnie:Galefakrwawegos 
Wolaig ná żywy Bog, krzyczą ku Krolowi.. a 

"pyrous przybył świeżemu wnet ku rozruchowi, 
Więkfzey trwogi przyfparza, Troiany w kroleftwa 

P-zyimować, brać nikczemny narod do małżcńftwa,. 
Siebie zafłużonego odrzucać na ftronę.. 

W net matki, ktore Bacha świ tami. wźrufzone 
Po lefiech tańce wiodły, zewfząd fig zbiepaią, | 

A z krzykiem nielzczęfney fię woyny nśpieraią. 
Tak wfzyfoy ( nielada:co Amśta. ) przeklętcy n 
| Woyny wołaią przeciw.woli Bogow świętey, 

Przeciw prorođłtwom Bofkim, ze. złego uporu, 
Skupiwfzyyfię około krolewfkiego.dworu. 
On iako morfka: fkafa trwa oieporu konf z 
Jako fkała ná morzu, ktora z .każdey firony 
Z wielkim dzwiękiem od frogich. bałwanow uczona 
Bywa, przecięta ftói nic nieporufzoni, 
A kamienic pieniącjię huk, daią. niemały, 
Zicliko brzeżae okało ona fię fkały, 
c 


Ale 


Księga Siodmå 201 


201 O Enecafzu Troiańskim 


Ale kiedy przełomać tak uporu fifa 
Zadną miarą iuż niemogł, á rzecz fię toczyła 
Gwoli fiogiey Junonte, fita świadcząc Bogi, 
Y daremnym powietrzem Lacynus ubogi; 
Przemśga złe (zczęście nas, 4 miece áh nami, 
Wy tego przypłacicie krwią bezbożną fami, 
Na cię Turne czeka kazń, na cię upad frogi 
Przyidzie, niewczas będziefz chciał ofiarmi czcić bogi: 
Jać w Ipokoyny befpieczny port gotuię drogę, 
Lecz pożądaney śmierci przez was mieć niemogę. 
A daley nic nie rzckłfzy zawarct fię na ftronie 
Pokoiow, niechcąc radzić ożadney obronie, 
EF Zwyczay byf w ftarodawncy Włolkiey ziemi wlzczęty, 
Ktory zaś miały miafta Albańfkie za więcy, 
Ktorego y wfpaniały Rzym teraz używa, 
Gdy ku naypierwfzym woynom Marfa porufzywś, 
Choć fię ná (rogą klęfkę Getow wyprawuią, 
Lub gdy fię na Araby, Hirkany gotaią. 
Są dwoie wrota woyny, tak zdawną rzeczone, 
Nabożeńltwem y Marfa ftrachem napełnione. 
Te ftem miedzianych zapor y żelazem (rogiem 
Zapadaią, á Janus firoż ftoi nad progiem: 
Tedy gdy pewny wyrok wydadzą ku woynie 
OQycowie, wnet w krolewfkim ubierze Przyfłoynie 
A w przepafie Gabinfkim Rayca temi czafy 
Drewi otwiera fkrzypiące z ciężkimi zawiafy, 
Y tam ná woynę woła, młodź znim z wielką zgrają, 

A trąby hucznym głofem ku temu znać daig, 
Tym zwyczaiem chcieli mieć, by woynę podborzył 
, Na Troiany Krol, á drzwi ogromne otwotzył, 

Nie tknął fig áni fię dał odmowić do boia 
Nicfufznego, potym fię zawarł na pokoiu, 

Zatem Krolowś Bofka z nieba fię' (puściła, 
Samá bramę niefporg gwałtem Porufzyła, 
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h żelazetn,.” 
A ftargnąw(zy łańcuchy ogromnym że > 
aiie drżwi woyny wytrąci zarazem: 


Wnet fię froży Włofki kray dotychmiafł (pokoyny, - 


Y niewzrufzonys Jedni piefzo fię do woy ny, 
Gotuią w pole, drudzy mśią:fię' do koni, | 
A harcuią po piafku, każdy fzuka broni. 
Drudzy krotkie puklerze, á fwe sec: 
Groty farg ffoniną, drudzy wyoftrzaią | 0 
Halabarty offamiy wfzyftkich chęć iuż wiedzie 3 
Do chorągwie, y trąby fluchać głofu wfzędzie. 
Pięć zaś bárzo miaft wielkich dla kowania zbroje 
“ho kużciach rofkładaią ná kowalnie fwoic. 
Tybur pyfzne, Ardea, Atina bogata, SDA 
Krufłumeriun keni ry i 
ięc (zyfzaki dla zaffon głowy wydr: pia 
MASTEN wierzbinę fzowemi obkręcaią: 
A drudzy ksraceny, y ochędożone = | 
Nakolanka ze frebra czynią wyciągnione,. 
Plugi, fierpy, y kofy wfzyfcy obracaią, 


Żaniechawizy fpraw rolnych, w piećach Odgrzewaią 


cowfkie zbroie, trąby trąbią wfzędy, 
ae, ało anák woienny idzie między rzędy: 

Ten fzyfzak zsrzafkiem zdomu popadnie, ow zafię: 
W chomąciech byftre konie ukroca, ź na fię 
ncerz:troiako złotem nitowany 
Ta kłodnień móiąc przy: bokusiuż miecz przypafany: 


65. Otworzcje, á podnieście {woy głos przedoftoyny. 


Boginie Helikońfkie; ktorzy vá tc woyny 
i i, iakie woyfka były 2: 
Bare zn wodzów pola napełnify,, 
Jakimi mężmi w ten ozas kwitnęfa fzłachetnś 
Włofka ziemia, 4 iakim ftroiem byłą świętość: 
o pomnicie y:pomnieć możecie Boginie, 


U. nas ledwo cienka: mgła takiey: wieści fiynie,. 
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Pierwfzy z Tirrheńfkiey ftrony Mezencius frogi, 
Ku biewie woyfka zbiera zawzdy gardząc bogi. 
Tuż przy nim fyn Laufus iedzie, nd ktorego 
Na te czafy niebyło naydorodniey(zego, 
Krom Turna Laurentckiego, Laufus krociciel 
„Byftrych koni, y źwierzow po lefiech gromiciel, 
„Wiedzie tyfiąc żofnierzow z miafta Agiliny 
Niefzczęśliwy za (obą, godnieyfzy iedyny 
Młodzieniec indkfzego fżczęścia Qycowikiego, 
Y aby Mezencius nic był Qycem iego; j 
Po nich wiedzie podąkach woz palmą ozdobny 
Y konie urodziwe Aweotyn podobny, 
sy atego Piekwledy, niofąc malowaną 
arcz tem wężow, y wgźmi Hi i 
Znák oycowiki, ktorego ihale ae 
Xicoi ná Awentiie [krycie urodziła, 
de z Boga pfodnś, gdy po Gocionie 
wyciężonym zwycięzca w Laure i i 
Herkules fię położył, woły Jberfkie o 7 Sanie 
Pławit we Wiofkiey ziemi przeż wody Tyberkie. 
Za nim niofą ofzczepy wielkie iego roty, . 
Y długie fpify mając w fobie cięnkie:groty. 
Sam piefzo (korę Iwią miaf ná fobie zemniopą, 
A tbem z biafemi zęby głowę ozdobioną n 
Maiąc, (zedł ná Krolewtki pałac w tey ozdobie 
Ogromny, Qycowlki ftroy zwiefiwizy po fobie, 
Wnet dwś bracia wyiadą z miafta Tyburfkiego, s 
Od Tyburta fłarlzego brata rzeczonego, `i” 
Kacyllus y z nim Koras,młodź Grecka, à fami 
i Przed woyfkiem idą między gęftemi broniami, 
Jak dwá Centaurowie, gdy figs gor fpufzczaią, 
Homolay śnieżnego Otrym opufzcznią 
w prędkim biegu lafy im wlzędy plag. dawaią, 
A pod niemi fię chrofłytrzelzcząc uginóią, 
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Do nich zakładać miafta Preneftu przybędzie 
Cckulus, ktorego bydź Wulkanowym wizędzie 
Synem wfzyfcy wierzyli: iakoż naleziony | 
U ognia między bydły, y wodzem fprawiony, 
Za nim wieyfkiego ludu woyfko {zio fzeroko, 
Y ktorzy ná Preneście miefzkaią wyfoko, 
Y co pola Gabińfkiey trzymdią Junony, 
Ktorzy przy Anienie chłodnym, y Go ftrony. 
Hernickie potokami przywilgotne maią, 
Ktorzy przy Anágnii obficey miefzkaią, 
Y co przy Amazenie, nie wfzyfcy zbrojami 
Obłfożeni, ni wozmi ślbo y tarczami: 
Więkfza ich część kulami z ofowiu rzucaią, 
Część ich po dwie rohatyn w {wych ręku trzymaią, 
A ná głowach fwych maią fzerokie okrycie,  * 
Zotte tepki z wilczych fkor obfzyte fowicię, 
Ku temu lewą nogę boffo wyttawiaią, 
A prawą zaś furowym kurpiem ociągaią. 
A Melapus Neptunow fyn,gromiciel koni, / 
Ktory zawzdy od ognia,od żełazney broni 


Befpieczny był, iuż dawno woylka, y fpokoyny 


© niezwykły lud wiedzie ubrany do woyny, 
Sprawiedliwe Falifki, Roty Fefceninfkie 

Ci zamki ná Sorakcie, y pola Flamińfkie 
Maią,ci yiezioro y z.gorą rzeczone 

Cymioum, y Kapeńtkie gaie zagęfłwione, 
Szli fprawą w pocztach, Krola fwego opiewali „1 

Jako więc nś powietrzu gdy łabędzie biali 
Z pafzy lecąc wdzięczny głos rofpufzczaią (poro, 

Brzmi rzeka, Azyia hę rozlega iczioro, 
Aniby nikt nie wierzył,dby zgromśdzonych 

Zbroyne hufce miefzały fig, śle (kupionych 
Ptakaw krzykliwy obłok, kiedy leci piory 

Ku brzegowi od morza głębokiego z gory, 

Oto 
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Oto z ftarodawnego rodu Sabińfkicgo 
Wielki hufiec prowśdzi, fam miafto wielkiego. 
Woyfka Klaufus, z tego dom y národ fynie 
Klaudyńfki; iako dane we Włofkicy krainie lo: 
Micyfce w Rzymie Sabinom: (poem zadkomity, 
Hufiec Amiterneyfki z dawnemi Qwiryty: ~ 
W fzyftko woyfko z Ereiu, y oliworodne 
Mutylki y Nomentum śle żofnierze godne. 
X có w wilgotnych polach Welinu miefzkaig, 
Y ktory fkały przykrey Tettycy trzymdią, 
Także gorę Sewera, y obywatele 1°) t i: 
Kafpery,Forjulu y rzeki Himele, 
X co z Tybra Fabara piią, y Nurfyńfkie 
Miafto ktore wyflato, więc poczty Ortyńfkie. 
Y narody Latynow, y ktore opł £d 
Miafta ciekąc Allia rzeka niefzczęśliwź, p 
Jak = L ARC morza wałom biie, i 
sdy fig w brody Oryon niepogodh i 
A T FER ktofy fię GNS plekę "> 
Od fłońca gorącego, lub nad Hermem rzeką. 
Lubná polach Licyifkich, brzmią tarcze y MA 
Od tętnu pog ziemia fig utrzęfa tłuczonś, s 
Y wtey Agamemnoná fyn Halefus ronie 
Nicprzyiaciel Proiańfki do woza {we konie 
Zaprząga, á Turnowi zuchwałe do fzyku 
Męże wiedzie, ktorzy fię bawią nd Mafzyku: 
Przy winoicach obfitych, y ktore O ycowie A 
Wyfali od wyfokih gor Aurunkowie. 
Nad polem Sydycyńlkim, ktorzy z Kalles pofli, 
Y ktorzy nad Wulturnem brodziftym porofli, 
Społem Olzkowikie roty, frodzy Satykuli i 
Ná pocifka okrągłych używaiąc kuli 
Ktore więc do długiego fpiaśią rzemienia 2 
Zlewey pukterz,ś izabla wifi im z ramiehiś, - 
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EF Ani ty wierfzem moim będziefz przepomniony 
Ebale z Sebetydy Nimphi urodzony, 


| Y od Tela iak fuch ieft, ktory w {wey ftarości 


Kapreastrzymat mocą Teleboyfkie włości: 
Ale fyn ná oyczyftym mało maiąc mieniu 3 
Odtąd po nim (zeroko trzymał w fwym dzierżeniu 


| Seroftyńfkie národy, ktore moczy kraie 


Sarnus y gdzie Baculum s Rufa Gę wydaie, 
Ktemu poła Cełenne, y te ktore z gory 

Abelli iabłkorodacy upatruią mury, 
Niemieckim obyczaiem ofzczepy nofili, 

A głowy przyłbicamizafchłemi okryli, 
Z łykza świcża odartąch, błyfzczą fię miedziane 

Tarcze, błyfzczą fię miecze miedzią okowanea 


e ciebie gornś Nurlę wyfały pa woyny, 


Ufens (zczęśliwy boiem y fawą doftoyny, 
Z ktorym ogromnym idą zwłafzcza Bqwikoli 
W leficch fowom przywykli przez niepłodność roli: 
Zbroyni ziemię fprawuią, zwyczay przyrodzony 
T rozboju żyć, á świeże zawfze garnąć plony: 
Więc y z narodu przybył kapłan Marubfkiego, 
Rozgę ná hefmie niofąc z drzewa oliwnego, 
Z wolą Krola Archippa Umbro znamienity, 
Ktory wfzelką gadzinę y rod iadowity 
Wodnych wężow ufypiać y zaklinać umiał, 
Gniew ich miękczyć, także iad wygaiać rozumiał» 
Ale nie mogł od grotu razu Troiańfkiego 
Zadną miarą wyleczyć, śni ranom iego 
Głofy ufypiaiące nie pomogly zgoła, 
Ani po morfkich gorach rodzące fię zioła, 
Ciebie las Agnicyi, ciebie okazały 
Fucinus, ciebie fliczne ieziora płakały. 
€5 Jechał y Hyppolitow (yn znaczny, ktorego 
Aryvia wyfłała matka ubranego 
Wirbius 


208 O Eneafzu Troiań(kim 


Wirbius w Egeryi gaiu wychowany 
Między miodowonnemi brzegi, gdzie Dyany 
Bogini obfity ieft ofcarz y łafkawy: 
-Bo wieść iet, że Hippolit gdy przez chytre fprawy 
Macochy zginął, ś krwią gniewu oyczyftego 5 
Przypłacił, będąc zwleczon końmi z wozu fwego, 
Znowu oglądał światłość; y żywot mu dany , 
Za mocą lekarfkich ziof, załafką Dyany. 
Czym Jupiter porułzon, iż kto mogł z ciemności 
Piekielny będąc człowiek wrocić ku światłości, 
Sam nalezcę nauki y łekarftwa tego 
'Wtrącił piorunem w piekło fyna Phebowego, 
Dyaná Hyppolita w taynych mieyfcach fkryła, 
A Nimfię Egeryi y gaiom zleciła, 
By w famych Włofkich. leśiech wiodł żywot przyddny, 
A odmieniwfzy imię, Wirbius Był zwany, 
Zkąd y dziś ku kościołu Dyany, y ktemu 
; Koniom bronią przyfłąpić ku gaiu świetnemu,: 
Je będąc ulęknione mosfkim dziwem, w biegu 
Młodzieńca przewrociły y z wozem przy brzegu. 
Nie indczey fwe konie po polu fzerokiem í 
| Syn fprawowął nd wozie biężąc ná boy fkokiem. 
Sam Turnus urodziwy między przednicyfzemi 
Obraca fię z bronią fwą,wyżlzy nad wfzyftkiemi 
Ktorego hefm wyfoki trzy fzkofie maiąc u 
Chimerę má na fobie płomień wybuchając, 
Tym więcey ogromnieyfza, tym więcey frożcie, 
Jm fię więcey ludzkicy krwie w frogiey bitwie leje. 
A polerowną Jo tarcz zdobiła złotem, F 
W zniofllzy rogi, iuż fierfcią iaży krową potem. 
Wywod icgo narodu, y ftroż Argus panny, 
Y leiącz wiadra wodę Jnachus zgnicwany, 
Tuż za nim obfók piefżych; á popolu z zgraią 
Więlką puklerznicy fię tam gęści miełzaią 


Młodź 


Kóięga Siodma 


Mfodź Argiwfka, y w rotach wielkich Aurunkowie, 
Y woylka Ardcackie, fpolem Rutulowie, 
Więcy dawni Sikani, y co tarcze máig 
Malowane Labicy,*y. ktorzy, (prawiaią 
Twe fany Tyberyne, y brzegi świętego 
Numika, y pagorki kraiu Rutullkiego: 
Ktemu Cyrceifką gorę, y krainy, kędy 
Jupiter niczarofy bywś chwalon wfzędy, 
Y kędy Feronii sąlafy zielone, 
$ tam kędy Satury leży zaciemnione 
Jezioro, y gdzie Uffcos po parach fię (kładą 
Kręcąc lobą,d potym znowu w morze wpada. 
Do ktorych wnet z narodu Wolfkiego przybędzie 
Kamilla, hufce iczdaych świetne Roty wiedzie 
Walęczoica. nicioná od młodegoswieku, 
Nie bawiła kądzielą ni (zyciem (wych ręku, 
Ale zawzdy dziewicy był miły boy (rogi, 
Ku zawodowi ćwicząc ufławicznie nogi. 
Onśby y przez zboża nietkqione bieżała 
A ktofowby byoaymniey. zwierzchu nie tykafa: 
Albo by fię nad morzem bieżąc zawiefifa, 
A chybkich fłop náymnieyby w wodzie niczmoczyła, 
Dla niey ciżba y matek, także też y mfodzi 
Ku icy fig dziwowaniu z miaft y z rol wychodzi, 
Y patrzą za iadącą zdumiawfzy fię prawie, 
Jako, fig przyftroiła ku woienney prawie, 
Jako (we zfotogłowem oktyła ramionś, 
Jako włofmi we złoty czepek przyprawioną, 
Jako faydak nofifa ozdobiony zfośem, 
Y Mirs pafteriki z wierzchu ofadzony grotem, 


Koniec Kfiąg śiodmych. 
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Księga Osma; 


"| Urnus znak woyny Chorągiew z Lautenu wywie- 
fza, Hetmany. przednieyfze. dla zbierania woyfka 
obiera, y dla pomocy do Dyomedefa Pofły wypra- 
wuie, y wfzyftkie okoliczne Xiążęta y miafła ku 
woynie przeciwko Eneafzowi podburza. Ktory ba- 
cząc fię bydź nierownym do tego rozruchu, za upo- 
| mnieniem Tyberyna Boga, od Ewandra Krola Ar- 
al kadyifkiego pomóc, fyna Palanta ze czteryfła ludzi 
| bierze, potym y "Tarchonta przełożonego nad Tyr- 
rheńfkim woyłkiem w towarzyftwo woyny przyi- 
muie. W tym Wenus broń u Wulkana iego ku- 
tni Eneafzowi uprafza, ktorą mu famá przyniollfzy, 
dobre ferce z. obietnicą pewnego zwycięltwa 
czyniąc, oddaie. 


AK z zamku a pzeniekiego Turnus boiu chciwy 
Chorągiew tam wywiefił, 4 trąby krzykliwy 


Głosy z fiebie wydały, iak pobudził konne, 


i 
| 
| Jak y piefze, wnet wlzyftkich ferca przerażone, 
Í Zaraz w nagłym rozruchu wfzyftko fię fprzy fięga 
Lacium, á chęc ferce wlzech młodzi podżega, 
f Mefapuś a `z nim Ufens, przednicyfi Hetmani 
Y Mczencius.Bofki gardziciel wybrani, 
Ktorzy zewlządżołniecze (obie zgromddzaią, 
A oracze z pol y z rol fzerokich zbieraią, 
Poflany y do miafła Dyomeda cnego 
Wepulus, dlá żądania pomocy od niego, 
Y fprawę dał, Enealz iżwe Wfłofkię trony 
L Armótą á z Troiany morzem przypławiony, 
Y zwyciężone bogi tam fławił, á bofkim 
Zrządzeniem mieniąc fię bydź f(amym Krolem Włofkim. 
Y wiele (ię narodow zgromśdza do niego 
A fzeroka w: Latium imię fynie iego, 
Co zatym chciałby czynić, a iefli powienie 
| Szczęście, iakieby chciał mieć zwycięłtwa fkończenie. 
Snadź to lepicy może bydź świadomo onemu, 
Niż Latinowi,niżli Turnowi famemu, 
W takicy burzy bydź widząc Eneafz kray Wfofki 
Zofławał utrapiony nie małemi trofki, 
Y biegłą (wą myśl to tu, to y tam obraca, 
Ná roż ne firony łapa y wlzyftkiego móca, 
| Dd 2 
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FU Jako w miednicy świado po wodzie trzęfone 
Od: fiońca albo y od Xiężyca fłrącone, 
| Po wfzyftkich fronach:lata,'to-w gorę więc fkoczy, 
N To po ftropiech wyfokich pałacu fiętoczy. 
j ES Noc była, gdy z prac fwoich każda rzecz ftwoszoni 
Z puftwá y z bydła była. (nem ufpokoiond: 
Gdy w tym dobry Eneafz nád brzegiem zielonym, 
A pod chlodnym powietrzem będąc utrapionym 
Trofkami z przyfzłey woyny, dby wytchńąt (obie, 
Polożył (ię ku fpania'o nierychłey dobie, ś 
al Ktoremu Tyberynus Bog oney krainy 
Ukazat fię z wefołey rzeki, z Topoli 
Przyftarlzcy powfławaiąc, fam wfzyftek okrytym: 
Cienkim płafzczem modrawym á wieńcem fowitym 
Z trzciny fkronie załłówił, wnet takiemi fowy z 
Począł trofki wybiiać wielkie z iego głowy: 
IM EP O z Bofkiego narodu pewnie urodzóńy, 
j Ktory nam z nieprzylacioł znowu w nafze ftrony 
fi |! Troiańfkie miafto wiezięfz, od czafu dawnego 
Pożądany krainom narodu Wfofkiego, 
Tu twa fłolica, tu dom pewny: nieprzeftaway, 
Ani tym grożbom woyny uftrafzać fię daway. 
Gniew y niechęci Bofkie tobie uftąpiły, 
Nie mniemay, áby poño te fny prożne były, 
Nad brzegiem nalazła fię iuż Świnia niemała 
Między iodłowym drzewem, fáma wfzyftka biała 
Leżąc ná ziemi, biały płod z fiebie pufźczony, 
'Przydzieści profiąt będzie chowała wymiony, 
Tam mieyfce miafłu będzie, tam pewnie ufłaną 
„ Pwoie prace, frafunki, 4 ztąd gdy naftaną 
Trzydzieści lat, Syd Jóla przeżwifka żaćnego, 
Albę miafto wyftawi, y bądź pewien tegos 
Daley co ich przed tobą, byś tym fnddniey fwoię 
Rzecz fprawił; wyrozamicy krotko mowę moig. 


Arkades 
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Arkades narod wiodącz Palanta dawnego, 
Krorzy za proporcami Ewandra zacnego 
Ziechawfzy, mieyfce fobie w tym kraiu obrali, 
Po gorach Palanteum wiafto zbudowali, 
Od Palanta pradziada ndzwane przezwifkiem: 
Ci uftawicznie walczą z odrodem Latińfkiem: 
Z temi złącz Iwoie woyika,z temi w fwey potrzebie 
Przymierze pewne fłanow, ia fam ná proft ciebie 
Po rzece cichey brzegi fwoiemi przywiodę, 
Abys tatwiey przeciwną przebył wiofy wodę. 
Ey wfłań lynu Bogini, á iak okazały 
Dzień nafłanie, Junonie zaczniy (prawnie chwały, * 
A gniew y wazńiey zwycięż ofiarą łagodną, 
Potym zwycięzca za to mnie oddafz czcią godną. 
Jam ieft Tybris modrawy ten, Ktory brzegi te 
Pięknym pławem podrywam, á pola obfite 
Swą powodzią polewam, Bogom rzeka wdzięczni, 
u moy dom, ztąd nad miafty moia władza wieczna. 
EF To rzekifzy,potym we dno głębokie fię fpuści, 
Zatym noc Eneafza 'y on fen opuści, 
Wfłanie, á nd promienie fonta wfchodzącego 
Poglądaigc, á w garfci obiedwie do tego 
Biorąc wodę, (prawnie fię z rzeki ią potrzęfie: 
Zatym liç z tą modlitwą ku niebu podniefie, 
Nimfy Lautentckie, Nimfy, zkąd fod rzeki wiodą, 
Y ty o Tybry Oycze z twoią świętą wodą, 
Przymcie, ś złey mię zatym obrońcie przygody. 
Gdzie cię kolwiek głębokość lituic mey (zkody , 
Trzymá, przy ktorey kolwiek piękny pfypiefz ziemi, 
Zawzdy chwałą y dary będziefz czczon moiemi, 
Rogaty fprawca wfzyftkich wod w krainie Włofkiey: 
O wipomoż á potwietdziy twoiey mowy Bofkicy. 
> To rzekłfzy, dwie galery z armaty obiera, 
Wiofła kładzie, i męże we zbroie ubiera, 
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Oto dziwny nagły dziw oczom fię pokaże, 
Biała świnia z białemi dziećmi fię ukaże, 
Y układzie fię w lefe nad brzegiem zielonym, 
Ktorą dobry Eneafz y z iey płodem obym 
Zabiwlzy ofiaruie Jnnonie wfzechmocney, 
Tybrys rzekęjak długa była w chwili Gocney 
Wezbraną ufpokoił, á nezad cofniony 
Wodę uiąt, y tang? w (zyfek ucilzony, 
Jz iak iezioro ciche rzeka fię pof ała, 
Aby wioflom ciągnącym pracy ulżywafa, . 
ES A tak drogę kondig za fzczęfną nowiną, 
Dziwnią figim wody, cudne łodzie płyną, 
Dziwuie fię las tarczom niezwykle błyfzczącym 
Y malowaoym KC rzece płynącym, i 
A oni we doie w nocy wioffy narabiaiąc 
Bieżą, długie zakręty prędko omiiaiąc 
Pod zafłoną rożnych drzew, á po cichey wodzie 
Zielonych lafow, cienie przedzierają fodzie, 
W poł Kres nieba ognifte iuż fońce wlłąpiło 
Gdy zdaleka y zamek y mur widać było, ” 
Y rzadkie wierzchy domow, ktore Wwywyżlzyła 
Do nieba dziś Rzymfka moc, w ten czas mała była 
©fada Ewandrowś; zatym pdwracaią 
Łodzie, śka miatu fię zaraz Przybliżaią, 

„Q5* Prawie Hęskalefowi w ten dzień Krol wielkiemu 
Doroczne święto święcił, innym bogam ktemu 
Przed mialtem w gęftym gaiu, fpołem z nim fyn iego 

Palas, fpofem wfzyftka młodz rodu przednicylzego, 
pkt OD UM kadzidła, 4 
tew ciepła ná oftarzach kurzyła G 
Jak łodzie wielkie uyzrzą ku gain fię ają cji 
A od wiofel po cichu ku nim fig zbliżając, 
Natych miaft fig z tak nagłey rzeczy polękaig 
A wfzyfey opufzczaiąc ftoły Powitawaią, > 


"Kto. 
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Ktorym przerwać (wych ofiat Pallas zakazuie, 
A fm z bronią przeciw nim śmiały wyfkakuie, 
A zdala z gory krzyknic: dla iakiey przyczyny 
Mfodziecy w biezndiome płyniecie krainy ? 
Co za narod? Żkądeście? Albo gdzie ciągniecie > 
Z pokoiemli czy z woyną tu do nás płyniecie ? 
ES Wnet ukazawfzy rozgę'z drzewa oliwnego, 
Z wyłokiey fztaby rzecze Eneafz do niego: 
Nieprzyiacioły widzifz Troiany Latinom, 
Krorzy nas hardą woyną ku wafzym krainom 
Wygabiaią, Ewandra nam trzeba, ktoremu 
Opowiedzcie, iż przedni Hetmani ku niemu 
Troinń(cy przypfynęli pomocy żądaiąc. 


215 


Zdumiaf fię Pallas takich fow iego fuchaiąc: | * 


Wynidź ktośkolwiek, á (am z Oycem fię rofprawi, 
( Palas czekf ) á w nafzym fię domu gościu fawi. 
Uiąwfzy go, zprowadzi, á chęcliwie rękę 
Obfapi, zaraz ooę opuściwizy rzekę 
Do gaiu przychodzili: wnet Eneafz (wemi 
Do Krola rzecz uczyni flowy łagodnemi: 
3" Zacny Krolu, przed ktorym fortuná łafkawś 
„, Rozgi obwite z prośbą mnie przynofić dawaa 
Nie ftrwożyłem fię wcale y chociaż rodzony 
Arkad y Greckie Xiąże, á ktemu [poiony 
Krwią fynom Atreowym: alecnota moia 
Swięte Bofkie proroGtwa, takież fawa twoia 
Po świecie, y przodkowie krewni przyłączyli 
Maie tobie ochotnego y Bogowie-mili, 
Dardanus Troie miafta pierwizy fprawca, ktory 
Jako Grckowie mienią z Atlantowcy cory 
Urodzony Eliktry, w Troiańfki kray przybył, 
A zaś przemożny Atlas Oyciec Elektry był, 
Ktory niebiefki okrąg wfpiera grzbietem fwoim, 
Kiemu także ict Oycem Merkuryufz twoim, 


Ktorcgo 
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Ktorego piękni Maia nd Cillenie chłodnym 
Urodziła, á Móię ( iefliż wiary godnym 
Słuchem fig dowiaduiem ) Arlas tenże z fiehie 
Urodził, ktory wznof planety ná niebje, 
Tak z iedney krwie nafz narod dzieli fig dwoiski, 
W tę ufność nie przęz poły, ani ią przez iaki 
Fortel chciałem doświadczyć pierwey [erca twego, 
Swoy żywot, famem z fiebie tu fławił famego 
Y z pokorąm fię udaf z cym żądaniem moim, 
Tenże narod Rutulfki,ktory (rogim boiem 
Y ciebie przefzładuię, nas ielli wyżenie, 
Już ro za pewną rzecz má, iż pod (we dzierżenie 
W fzyftek Wfofki kray weżmie y morza, tam kędy 
Y wyżey y poniżey wylewają wlzędy: 
Przeto ziednocz fig w prawym iuż yshierzu z námi, 
Naydzięlz mocne y mężoe ludzie między námi, 
Naydziełz ferca y młodzi w bitwach doświadczone, 
EFP Tak Encalz rofprawidł, á Krol icgo ong 
Twarz y wzrok mowiącego przepątrzaf, y oczy 
Po wfzyftkim iego cielę iuż od.ddwni toczy, 
Wnet ná to krotko powie, Jak cię w tey krainie 
Rad widzę,y przylinuię zacny Troianinie, 
Jak ofobę y mowę y twarz Oyca twego. 
Z ciebie teraz poznawam Anchizefa cnego, 
Bo pomnię, gdy nie wiedział fioftry, Hefiony, 
Kroleftwo Salaminę Pryamus, qo firony 
Arkadyfkicy przyiechań; w ten czas moy wiek młody 
Pierwfzym kwiatem dopiero oflaniał iagody, 
Dziwowałem fię wodzom Troiańfkim, y. ktemu 
Dziwował Pryamowi Krolowi famemu, 
Lecz Anchizes oád wfzyfikie byt wyżlzy, mnie ferce 
Z młodey chęci gorzało pozość fig z nim.wielce, 
A z nim fię ztowarzylzyć: tegom nie zaniechał, 
A do miaftá Phencum z radością z nim icchaf, 


Księga Osma 
On mnie kofztowny faydak, y Lycyifkie ftrzały 
Odieżdżaiąc darowaf, y płafzcz okazały 
Haftowany od złota :y dwie użdzie ktemu 
Pozłocone, ktorem dał Palantowi fwemu. 
A tak,y ktorego lig dopomagafz ze mną 
Przymierze ieft fprawione, y iako noc ciemną 
Jutrzeyfzy dzieh wypędzi, z pomocą was w drogę 
Wef(oie poślę, ktemu potrzeby pomogę: 
A tym czafem uroczoe te ofiary mili 
Przyiaciele, gdyście fię ku nim tak trafili, 
Ktorych odwlec niefufzna,z nami dokoniycie, s 
A odtąd towśrzyfkim fłofom przywykaycie, 
€S To rzękłfzy każe zaś wnieść kubki y potrawy, 
A Troiaby pofadza ná darnowe ławy, 
A zwłśfzcza Enealza z klonu uciofaną 
Stolicą czci kudłatą Iwią (korą ufłaną, 
Wnet wybroni mfodzicńcy, y kapfan wielkiego 
Ołtarza hoynie z wofow mięfa pieczonego 
Porządnie nikładaią, ktemu napełniaią 
Kofze chlebem, á winá na Rot przynafzaią. 
Używa w tym Eneafz z Troiany pofpołu 
Mięfa y ufufte wnętrza z wybranego wołu. 
ES Skoro głod minąf, a chęć iedzenia odięta, 
Wnet Ewander tak Pocznie: Wprawdzie nam te święta 
Y z dawnego zwyczaiu ofiaty, y tego 
Oftarz Boga, wyrwany miafła Troiańfkiego 
Z przygod frogich o gościu nie prożne podało 
Nabożeńftwo, o Bogach áni fłarych miło 
Wiedząc, dle iuż zdawná to zachowywamy 
Nam podane, á fufzną chwałę odoawiamy, 
Poyźrzyi nśprzod ná (kałę przykro zawiefzoną 
Y oś wielkość kamieni zewiząd rozwaloną, 
Y iak ftoi dom wielkiey gory fpuftofzały, 
Y opoki.iak frogą ruinę (wą miały 
Ee 
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ES $Tu iafkinia z przeftronym rożefzciem leżał: 
Okrutnego Kakufa niedobyta fkała, 3 
W ktorg iafaość foneczná nigdy vie wchodzifa 
„A świeżą krwią tu zawzdy ziemia fię poiła. s 
Więc na wrotach ogromoych tkwiały zawiefzone 
Ludzkie głowy, żafofhie krwią brzytką zfzpecone, 
Teo dziw był fyn Wulkanow, w ogromności ktory 
, Silacy chodząc wypufzczał z gęby płomień fpory. 
Aż potym czas dogodził żądania nafzemu, 
Przynioffzy Boga z iego w [pomożeniem ktemu 
Bo fkoro wielki mfciciel żabił croyciafego 
„Geriona Alcides, zagnał korzyść iego, 
Pylzne ftado zwycięzca profło pędził tędy, 
Przy gorze,przy rzece tey byf woły wfzędy: 
A Kakus z zapalenia w złości nięfkromiega ŁA) 
Aby Gię nie śmiał: ważyć y kofztować Czego 
Śwą zdradą y niecnotą, zaymuie z zagrod s 
Czterech wofow ofobnych y piękney urod 
Tyle iafowic cudnych ciągnąc za ogony ły 
*,„_W iafkinig, dby w cropicch był znak omylon 
Wciągnąwizy zawarł fkałę: on (zukaiąc fzlaku c 
Do iafkini nie baczył tam Żadnego znaku, 
A w tym gdy napafzone z pafłwifka zaymowaf 
Herkules fłado, áiuż z nim fię iść gotował, 
ai dk pic bydło, akit psych lefie, % 
o gorach głos y ryk ich pfośny 6% ii 
Odezwała fig Ei A fkale AEETIS aa ÓW 
A nadzieie Kakufa ftroża ofzukała, 
A tu Herkulefowi z żalu okrutnego, , 
Zołć ciemnś rózzarzyła gniew pod fercetm iego: 
Popadnie w fwe ręce broń y z ciężkiemi pior i 
Buławę, á wfkok bicży tam do oncy Sery. 
w ten czas dopiero nafi Kakufa zlęknionym A 
Widzieli y oczyma z trwogi zaburzonym, 
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Skokiem iak wiatr ucieka, ku iafkini bieży, 
Skrzydeł mu rączych nogom dodaieftrach świeży. 
Skoro iafkini dopadł, ogromny zarazem 
Kamień zwalił, rozbiwfzy łańcuchy żelazem, 
Ktory wifiał, ofobna oycowfka robota, 
Tak zaporą za fobą zawarł ciężkie wrota, 
Oto z gniewu Herkules przypadnie,,4 oczy 
Przyftępu upatruiąc ytu y fam toczy, | 
Zęby z gniewu zgrzyrałąc, trzykroć w gniewie filoym 
Przepatrza. Aweptind gorę.okiem.pilnym, 
Trzykroć tam ogromnych wrot daremoie doby wá, 
Trzykroć upracowany fiadłfzy odpoczywa, 
Skała oltra á zew(ząd (kafa okrzefana, 
L iafkini powftawaiąc wyfoko wy daná, 
Praftwś fprofaego gniazdy będąc ofadzona, 
"Pę, iak w-lewo nád rzekę byfa pochylona; 
Oparifzy fię fam fobą z prawey trony. rulzy, 
A zwąctloney od gruntu famego porufzy, 
Y pchnie, oná fię wali,z ktorego padnienia 
Zagrzmi wielkie powietrze, y brzegi ze grzmienia, 
Wfłrząfły fig, y wzad cofnie Tybrys przelękniony, 
©  Afkała y Kakufow dwor filny, á ony 
źaciemnione iafkinie ukażą (ię (nddoie,, 
Nie inśczey gdy iakim gwałtem fig opadnie 
Ziemia, á mieyfca w fobie otwiera zaćmione, 
Y blade pańftwa.Bogom nay.mniey ulubione, 
A otchłań zwierzchu. widać w filney ogromności, 
Duże dla zapufzczenia trwożą (ię światłości, 
Przeto w niefpodziewanym świetle odkrytego 
A niezwyczaynie becząc, fkafą zawartego: 
Herkules pocifkami y go mu przypada. 
Do rąk, zwierzchu kamieniem gałęziem obkłada, 
A on (bo zawarty miał trakt. ku uciekaniu ) 
Z palzczęki dym ogromny. ( trach ku wfpominaniu) 
Ec 2 Wypufzczał 
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= Wypufzczał, á dom w ciemney napełnia? kurzawie, 
Chcąc fię tym przed oczyma iego fchronić prawie: 
Więc dymopełny obłok z wielkim zaciemnienicm, 
Po iafkini rofpufzcza ná poły z pfomieniem, 
Nie mogi wytrwać Alcides cay onego, śle 
Przez ognie całym pędem pofkoczy ku fkale, 
“Tam-gdzie dymu naywiękfza hoyność fię kurzyła, 
A w ciemney mgle iafkinia froga fig burzyfa, 
Tam Kakufa, gdy darmo płomień z gęby toczy, 
W ciemności porwanego y ku fobie tłoczy, 
Y zwinąwfzy gardło krwie oftradane dawi, 
Y z oczmi wylazfemi zdechłego zofławi. 
Zatym drzwi odwalone, iafkinia fzkaradna 
Otworzona zarazem. kędy kradzież zdradną, 
W fzyfłkim zaięte woły one fię pokażą: 
Zcym zd nogi fprofnego trupa wywlec każą. 
Nafycić ferca (wego patrzaiąc nie mogą, 
Poznńwaiąc ftrafzliwe oczy y twarz fi og}, 
Y po pierfiach fzczeciną dziwa obrofłepo, 
Y zagafzony płomień w fproflney gębie iego. 
Odtąd to święto przyfzło, ktore potomkowie 
Tak z wefelem obchodzą, y dawni przodkowie, 
Poticius, y ftroże świętego zwyczaiu 
Pináryi, ten ołtarz pofławili w gaiu, 
Ktory wielki iuż będzie od paś nazywany, 
Y ktory wielki u nas będzie zawzdy miany, 
Atak w tey to chwalebney fprawie o młodzieńcy, 
Przyozdobcie {we głowy zielonemi wieńcy, 
A kubkow dodawaiąc (polnego wzywaycie 
| Boga, á z chęci na ftof wiva podawaycie, 
| ES Tak rzekł, Herkulefową wnet głowę zafłoną 
W ieńcemzdobi z'dwobarwney Topoli (plecioną 
Y weźmie czafzę świętą, zarazem u fłofu $ 
Z wefelem piią» Bogow wzywaiąc Pofpofu, 
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Już wieczor niftępował, gdy z oney zarofli 
Sam pierwfzy Potitius y kapłani pofli 
Jok zwyczay przepafani w fkorach, w ręku mdiąc 
Pochodnie, á potrawy zaś znowu wlzczyndiąc, 
A ofobne przyfmśki wetowe dawaią, 
Y nałożone miły z ołtarzow ftawiaig. 
Wnet okofo oftarzow fkaczą zapalonych 
Salii ná głos, w wieńcach z topoli fplecionych, 
Tam Rarych, tam zaś mfodych koła nśpiewaią, 
Chwałę Herkulefowę y fprawy wfzczynaią: 
Jako pierwlzych macochy dziwow zapufzczonych 
. Dwoię wężow od niego było zadawionych: 
Jako onżę rozburzył zacne miafła śmiele, 
Ttoięy  Echalią, y tak ciężkiey wiele 
Pracy, dla gniewu frogiey Junony wielkiego 
Użył, za krolowaoia Eryfteowego. 
Ty (am obfokorodne zgładzafz niczwalczony, 
Hileufa, Pholufa miefzańce, ty ony 
Kreteńfkie dziwy mocą potłumia(z niemałą, 
Także Lwá ogromnego pod Nemcyfką fkałą « 
Ciebie Stygowe rzeki bały fię, y frogi 
Stroż piekielny w iafkini krwawey użył trwogi, 
Nad kośćmi polegaiąc poł ogryzonemi, 
Aniś ftrachu tam użył przed dziwy frogiemi. 
Nie zaftrafzył Typheusolbrzym nayfłra(zliwfzy 
Wyfoki broń trzymśiąc, dni pomyliwfzy 
Baczenia (mok Lerneyfki wielopłowy ciebie ' 
- Nieftrwożył: Witay fypu jowifzow ná niebie, 
Wielka ozdobo nicba, raczże ndm ku takiem 
Twym ofiarom przydź z dobrym á fzczęśliwym znakiem» 
Takie fprawy pieśniami śpiewały, á przy nieg 
Przydawały o frogiey Kakufa iafkinicy, 
Jako ogromny ogień z fiebie pufzczał, tedy 
Laly y gory z głofu zlegaią fię wfzędy. 
Zatym 


O Eneafzu Troiańfkim 


Zatym wfzyfcy fprawiwfzy porządnie oSaiy, 

Ztamtąd pofzli ku miatu, pofzedf y Krol ftary 
Pofpołu z Boeafzem, zfynem pochadząiąc, 

A drogę rozlicznemi mowy ulżywaiąc, < 
Dziwuie fię Encafz, á ná każdą rong 

Pacrzaiąc polubuie fobie miey (ca one, 
A z wefelem o każdą rzecz fię pyta z chęci, 

A ftarodawnych mężow tam: fucha pamięci. 
EF -Wnet budowca Rzymfkiego zamku tak cam powie 

Ewander:, Tu rodzeni w lelfiech Faunowie, 
Y Nimfy przebywały, y plemię takowe, 

Ktore pnie uchowały y drzewa dębowe, 
Ktorzy ani zwyczaiow ni ubiorow mieli, 

Ani orać ni zbierać bogaćtw nie umieli, 
Lub ich doftawlzy chować: śle ic gotowy ` 

Owoc żywił, y czego dofłali przez łowy, 
Pierw(zy z nieba Saturnus.wygndniec w te ftrony 

Zafzedł, chroniąc fig fynś z kroleftwa złupiony: 
Ten lud nieumiciętny 4 bez żadoey fprawy 

Z lafow,z got zgromadziwizy rządził przez uftawy, 
A Latium krainie tey dał imię wiecznie, 

Jż w nicy tym łatwiey ulegi y ktemu befpiecznie. 
Złoty (iak mowią ) byf wiek za Krola onego, 

Tak w nadobnym: pokoiu kwitnął świat za niego 
Aż z niendgła wiek oślłał fkażony y, gorfzy, x 

Y chęć łakomś,mienia y woyny: gniew frożlzy. 
Gdy Sikani Aufones tu fię ponawiali; 

Od tąd Saturnią zwać tę ziemię przeftali. 
Wnet Kroley on Tybris ciała ogromnego 

Qkratny, od ktorego przezwiika famego 
Od fwych obywatelow Tybrys zwanń była 

Rzeka, bò imię dawne Albula'ftracifa, 
Mnie z oyczyzny uchodząc, ś.przez niepobożne 

Wody brzegów fzukając. fzczęście wfzyfiko możne 
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Y ktorego fię trudno ufirzedz, wyrok Bofki, 

Ná oftatek przywiodły w obfity kray Wfofki, 
Y Apollo fam fprawca, y proroltwa fify 

Karmenty matki Nimfy ftrafzoe przymufiły, 
€$ To rzekflzy, idąc daley oftarz mu y famę 

„ Ukazuie pzezwifkiem Rzymfkim zwaną bramę 

Kdrmeptalfką, ktordieft ku czci prorokini 

Zbudowanś (iak fuch ieft ) Karmenci Bogini: 
A ta pierwfza 'Troiańfkie opiewała zacne 

Plemię urość, y potym Pallanteum zniczne. 
Zrąd gay Afilum, w ktorym potym kościoł kszat 

Romulus stawić, tamże pod chłodną ukazał 
Jafkinią y Luperkal, święcony Panowi 

Licyifkiemu zwyczajem Arkadfkim Bogowi, 
Więc y las ukazuje Arka zdradliwego, 

Świadcząc micyfcem niewinność,powiada śmierć icgo. 
Wnet mu y Tarpcium ukazał wyniofły, 

Dzis zamek, w ten czas leśnym chroftem był zarofy, 
Już wielka świątobliwość mieyfca z tego czafu 

Profty národ ftrafzyła, iuż z onego lafu 
Y z tey fię gory trwożył: ktory (ię Bog ( prawi ) 

Tym gaiem y tym wierzchem zewfząd zrofym bawi, 
Niewiedzieć: Bog zapewne, Arkades mniemdią 

Jże Boga Jowifza famego widaią, 
Gdy częfto ręką wzrufzał obłoki chmurliwe, 

A z trzafkaniem rofpufzczał pioruny ftrafzliwe, 
A te zaś rozwalone dwa miafła, ofłatki 

A fłarodawnych mężow tu widzifz pamiątki, 
To Janus, to Saturnus miafto zbudowali, 

To Janikulum, tamto Saturnia zwali, 

Między tą ich rozmową ku Ewandrowemu 

Dworowi przychodzili nic nie kofztownemu, 
Widać wfzędy około gdy bydła ryczoły, 

Gdzie poty mz Rzymfkim rynkiem pałace lać miały. J 

a 
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Jak w dwor wefzli, wtym domu był Herkules święt 
Od tych pałaców ( prawi ) był wdzięcznie ak 
Waży fię gościu gardzić bogá@wy, á z Bogiem ` 
Tym zrownay, nadolłatku przefławizy ubogiem 
To rzekłfzy, zatym wiedzie Encatza cnego 
Pod nifkie dachy (woie pałacu małego, 
A ná podniofłą z liścia pofadza ttolicę, 
Przyodzianą Libiyfkiey fkorą niedzwiedzice, 
Noc padoie á ciemnemi fkrzydły świat okrywś, 
gr A Wenus matka w fercu barzo boiazliwa, 
Laurentow groźbami á bunty wzrufzona 
Do Wulkan zarazem uda fig ftrapionś, 
Gdzie niebiefkiey wdzięczności w (we owa nódtcha 
W złotey lożnicy mowić do niego poczęła. 
Gdy, ktora iuż zbutzonś miafa bydz do fzczęca 
Tsoig Greckie pfowały walkami Xiążęca, | 
Zadney pomocy ani zbroie dzieła twego 
Nie pożądałam nędzna od ciebie famepo; 


ela, 


Anim naymilfzy mężu po tobie mieć chciafa 
Byty y twa praca fię zacząć darmo miała, 

Aczem też Pryamowym wprawdzie {ynom fifa 
Powiana, y częftokroć w filpym fmucku była 

Dla fyna Encafza: Teraz on zá Bofkim s, 
Rofkazaniem iuż łanąť nędzny w kraiu Włofkim: 


Przeto ktobie z prożbą fię uciekam nieboga 
A o zbroię fynowi matka ciebie Boga 4 

Profzę: ciebie porafzyć łzami Nereowá 
Cora, ciebie y mogła żona Tytonowa, 

ki fię ich buhtuie, á iak broni fwoie 

rzą w zawartych mieściech ná mię y n i 

To rzekłlzy obłapi go,a mile w tey PASIE "usa 
Gdy przewłoczy tamiony przyięfa ku fobie 

E On zaraz zwykły płomień Poczuie, y świeży 
Ogicń, ktory po kościach zwątlonych przebieży, 
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Nicinśczey iako zwykł piorun przerazliwy 
Zerwany z błyfkotnego gromu migotliwy 
Błyfzcząc chmury przenikać, Poczuła chytrości 
Zdarzenie, będąc (woiey świadoma cudności. 
€5 Wncr Ocięc, ktorego jey, miłość wiecznś zięło, 
Czem tak zdaleka ( prawi ) tyś przyczyny wzięta £ 
Gdzieś o mnię o Bogini ufanie podziała ? 
Bo gdybyś rowną pieczą o tym pierwcy miała, 
Calebym gwoli tobie przyprówował w zbroje 
Troiany, niby fam Bog wlzechmocny Troie 
Nie zburżył niczmiconym (wym fośdź pono wyrokiem, 
Y Pryamus uczczonby był dziefigrym rokiem. 
A teraz gdy chcefz walczyć, á toś przed fię wzięła, 
Cobykołwiek pomocy przylzło z mego dzieła, 
Co z żelaza, co też bydź z kontryfafu może, - 
Go duchy ślbo ogień pracy mey pomoże, 
Przefłań tok zbytnią prośbą apis o mey filc: 
Te fHowś fkoro wyrzski, obfapił ią mile, 
Kędy zacym wdzięcznym {nem po czfonkach zmorzony; 
Ulfnąf mile ná fonie [wey naymilfzey żony.. 
Tedy iako zbieżeniem nocy czas.przychodzi, 
W cen czas kiedy iuż dobrze po połnocy (chodzi, 
Gdy niprzod biafogfowś ktora pożywienia 
Swego fzuka ze tkania ślbo y z prespzeca, 
Zażeęwie wygarnuie, á ngaia z popiofu. 
Zakrytego dobywa ku pracy pofpołu,. 
Y nocy przydawaiąc, śczeladkę wiele 
Przy świetle w domu. bawi okofo kądziele, 
Aby w czyfłości łoże małżeńfkie chowała, 
A dziateczki: maleńkie z pracy wychowała; 
Nie inaczey Wulkanus czalu takowego, 
L foźnice do rzemiefa wfłsie kowalfkiego, 
Wyfpa między Liparą á Sycylkim bokiem 
Wydała fię z dymiftym i m wierzchem fzerokim 
E Pod 
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Pod ktorą lochy, ktemu wycięte nie fkromnie 
Od Cyklopow iafkinie brzmią zawzdy ogromnie, 
Po odkowaloisch razy frogię fig zlegdig, 
A (ztuki ftali w filnych lochach przyfkwiernią 
Pó piecach wfzędy w koło fzumią ognie z pifkiem ° 
Wulkanow dom Wulkańlka kraina przezwifkień, 
Kedy był z nieba zftąpił do Jnfuty onty 
Wulkanusogniowładca, gdzie w fkale przelironey 
Zelazo (prawowali filni Giklopowie, 
„  Brontes, Sterop, Piragmon nadzy ołbrzymowie: 
Ci w tea czas mdiąc piorun fobie ndfożony 
„Kowali, z iedney ftrony iuż był ogładzony 
Tóki, iakich Bog z nicba więć ná ziemię fifa 
Rofpufzcza, niedoprawnó druga ftroná byfa, 
Trzy promienie mrożnepo gradu, trzy wodnego 
Obfoku przykfadali, trzy ognia świetóego, 
Y trzy wiatru byftrego, więc firalzliwą ktemu 
„Łyfkawicę, takież grom y ftrach ku fwoiemu 
Dziefu miefzali, y gniew pędząc za trzafkaniem. 
Z drugiey rony kowali zá pilnym fłaraniem 
Woz, ktemu byftre koła Matfowi, Kroremi 
Męże.nś Gę pobudza y z miafty wielkiemi 
Y tarcz ftrafzng Pallady burzliwey, łufzczkami 
Złotymi nafadzali fpaiaigc z wężami 
Z pierfi mężney Bogini zwiefzoną Gorgonę, 
Ł głowy śćiętey na każdą poglądaiąc frone. 
Gór Zbierzcie to, á mey ( prawi ) wyrozumcie mo 
Odłożywfzy zaczęte dzieło Cyklopowie, 
Broń má bydź fprawowanś mężnemu Człowieku, 
Teraz mi waśzey fiły, teraz chypkich ręku 
mifterftwś w rzemieślę potrzeba prędkiego, 
By niemiefzkaycie, daley nic nie rzekł do tego 
A opi ię zarazem wnet wfzyfcy rzucili, j 
A między fię robotę fpolnie podzielili, 
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Złote krufzce y miedzi. w tym fię rofpływaią,. 
A fali w ogromnym fię ogniu odgrzewaią, ) 
Jednę przeciw Lacińfkim wfzyftkim razom kuią 
Tarczą, ku fiedmi kołom drugie fiedm ftofuią: 
Jedni wzoofząc y ddocząc miechy rozdymaią, | 
Drudzy fapliwe miedzi w wodzie omáczaige 
Od razow ná kowalniach brzmi iafkinia oná, 
A oni z wielką fiłą podnofzą ramion, 
Między fobą porządnie kołacą młorami 
A obracaią (zcuki żelaza klefzczami: 
ES Te rzeczy gdy z pilnością Wulkanus Bog chętny, 
W fwoim kraiu fprawował, Ewandradzień świetny 
Ze lou między proftemi tam obudził gwśchy, 
Y ranne kurow pianie pod nifkiemi dachy: 
Wfłaie letni, á fzatę iuż mśiąc ná fobie, 
W Tyrreńfkie obwinięcia ściągnął nogi obie, 
Zatym miecz przypafuie, zwinąwizy ná gorę 
Z lewcy fłrony zwielzoną Panterową (korę, 
Więc dwa ftroże dwoie plow przed nim poftępuig * 
Od gmachu, á pańfkiego chodzenia pilauią: 
Ku pokoiu prolło fzedł Eneafzowemu, 
Pomniąc fowady (woie obietnice ktemu, 
Rownie zacny Encafz poranit fię zatem, 
Ten fzedł z Pallantem fynem, ten z.wiernym Achatem: 
Witaią fię w-potkaniu, á fiadflzy (połecznie 
# W pośrzodku dworu rozmow iwych z fobą befpiecznie 
Używaią. Pierwfzy Krol z tą rzeczą powftanie: - 
O Zacny á moy mężny T'roiańfki Hetmanic,, 
Lá ktorego żywota mogę rzec belpiecznie; 
Troia śni kroleftwo iey nie zginie wiecznie," 
Dla tak cnego narodu pomoc woypy twciey, 
Mała ośdzieia wcale ieft w pomocy moieys. 
Ztąd nas Tybrys zalewa, ztąd zaś niefpokayni 
Rutuli dokuczaiąc cłuką pey zbroygia, 
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Lecz ia tobie lud wielki y woyfka zebrane 
Mężnych kroleftw gotuię, gdzie niefpodziewane 
Szczęście drogę podaie, uday fię tam fkokiem, 
Boś wprawdzie fię tu trafif zá bofkim wyrokiem, 
Niedaleko ztąd fłarym dziełem Agilińfki 
Zamek ieft założony, gdzię narod Latińfki 
Slawny woyną przed laty pofiadł włości iego 
Hetrufkie, cen gdy kwitnął od czału dawnego, 
Potym Krol Melencius hardy opanował, 
Gnoębiąc pod fig podbitym, frodze rofkazował, 
Co wlpominać okrutne mordy mam? fprawy 
Śrogie złego Tyraod? Boze moy łafkawy, 
Zachoway to (imemu y z narodem icpó, 
Bo nád to umarłego trupa do żywego 
Przywięzował człowieka, ftofując do ręku 
Ręce, y dowit ufta nędzńemu człowieku, 
A krwią brzydką ( froga rzecz ) fmrodnym napufzone 
Długą męką ubogie tak morzył fpoione, , 
Gdzie nawet gdy tak fropie okrucieńftwo ftroi, 
Miefzczanie utropieni obfkoczą go Twoi, 
Sługi y towarzylze zarazem pobili, 
Domy y gmächy iego ogniem zapalili, 
Sam w onym zamielzaniu zbiegł w Rutulfkie ftrony, 
Tam Turná powinnego używa obrony. 
Ztąd wfzyfcy Hetrufkowie fulznym gniewem zięci, 
Aby im Tyran wydan ná śmierć z iedney chęci 
Gotowi z ludem pragną: tym woyfkom ubranem 
Niezlicznym ciebie podam Enea Hetmanem, 
Bo fię po wfzyfikim brzegu galery miefzaią, 
A wlzy(cy za proporcy iść fe napierajg, 
Lecz ie wiefzczek tym głofem fary zatrzymywś: 
O [zlachetni Lidowie, kwiat y móc prawdziwa 
Dawnych mężow, ktore żsł wiedzie fprawiedłiw 
Ná tyranś, á w fufzny gniew budzi złośliwy: 
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- Zaden z Włolkiey krainy narodu takiego 


Nie ofiędzie, Hetman patrzcie poftronnego. | 
W tym REY (ts Hetrufkie w tych polach położą, 
Przelęknieni cą Ne. Fry a paka 
U krolewfkiemi ubio 
ami RAR) mpie pofłał przez pofly zlecone, 
Abym iechał do woyfka, á Tyrreńfkie włości 
Przyiął pod sz TA wat et 
aba á foniafa laty moc mi 3 
e zayźrzy, y pozne fiły ku cney fpzawie: 
Sypd bym wiodł do tego, by nieurodzony Ę f 
Z mótki Sabińikicy rowe) oyczyzny tey fłronya 
Ty ktoremu y latom y rodowi tego 
4 Saareste Ait Bogowie y pragną ktorego, 
Przyimiy mężny Troiańtki y Włofki Hetmśnic, 
Tego odd to Paląnta A E aN eiA 
i U 
Mo Reet AS ripa sd sigo prze CE 
i i zacnym (prawom twym fię przypatrował, 
Da obie ię + fwych pierwizych mlodych lac dziwował, 
Arkadow iezdney młodzi dwieście oddam iemu, 
Tyle Pallas od fiebie daie tobie kremus 
€5% Ledwo to rzekf, gdy oczy (puścili ku dołu, 
Eny Encafz y z wiernym Achatem pofpołu, 
Rozbieraiąc ni fmutnym fercu złego fifa, s 
Aż Wenus znak na niebie świetnym uczyniia. 
Abowiem ná powietrzu iafnym nicobacznie A 
Łyfkawica błyfkocąc ze grzmieniem fię zacznie, 
Lda fię, aby co z gory padło, á prawie by, r 
Dzwięk zahuczał Tyrreńfkiey trąby między nieby, 
Poyżźrzą za fię, á znowu grom fię wielki erzęfie, 
Zatym uyzrzą błyfzczącą zbroję obfok niefie 
Ná uftroniu świetnego nieba, polśtaiąc 


_W iofnośći, á dzwięk z ficbie brzękliwy pufeczaiąc o. 
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„ 67 Zdumicią ig wnet wfzyfcy, śle dzwięk Hyfzany 


Entafz poznśł, y dar macki obiecany, 

Y rzecze: Nie'pytay fig nie pytay zaifte 
O Krolu, co przynofzą,teznśki ognifte, 

Bo dlś mnie fię to dzicic: ten znak powiedziała 
Matka święca Bogini iżby przyfłać miała, 

Gdy woyndby fię wizczęła, á na pomoc moję 
Przez powietrze Wulkańfką miała przynieść zbroię. 

Ah iakie klęfki pędznych'Laurentow czekaią ? 

Jakie kaznio Turne na cię powiłać mdią 2 

Jak wiele Tybry OQycze nurtami rwoiemi 
Potoczyła tarcz (zyfzakow y z ciały mężnemi? 

Niechże kofztuią woyny, niech nie dzierzą zmowy: 
Z tym Gię podnioff: z ftolice fam za temi flowy. 

EF W tym Boga wezorayfzego y Bogi-domowe 
Nawiedza, y do ofiar kfadzicognienowe 

Na oltarze, iak zwyczay biie owce ftary 
Ewander y Troianie fpołem ná ofiary, 

Ziamtąd do, Galer idzie, d (we towarzy(ze 
Nawiedza, z ktorych pocztu mężnieyfze nád infze 

Obiera, ktorzyby, z nim do bitwy przybyli, 

Oftatoi zaś do (woich nazad fię pławili 

Puściw (zy fię po wodzie, by wiadomość dali 
Julowi, w iakiey igenis Oyca-odiechalis 

Dance konie Troianom k woyfku Tyrreńfkiemu, 
Zwłalzcza. Eneafzowi olobnego'cnemu. 

Konia wiodą ná fobie ze lwś fkorę maiąc, 

A paznokty złotemi świetno pobłyfkaiąc; 

65% Wnet wieść po małym mieście fptędka fig wydaie,. 
Jź ludsiezdny wyiechać miaf w Tyrreńfkie kraie,. 
tym matki śluby fporzą z boiaźniniebogi,. 

Blifki befpieczeńtwź ftrach przypada frogi, 
Y więkłze podobieńftwo widzi fię im woyny. a 


W' tym Ewandenzioczud wych pufzęzaiąc placz hoyny, 


Y iuż 
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Y iuz wfiadoiącemu, na konia fynowi k 
Obłapiw(zy za rękę nó ten fpofob mowi: 
O by mnie Bog przywroacił do wieku era 
Jakim był u Preneftu,kiedym wyfokiego 
Pierwfze woyfko poraził, dna placu łupy 
Zwycięzca popalifem terczaw wielkie kupy, 
A tą Krola Heryla ręką gardła zbawił, k 
Kioremu Fetonia mátka, gdy fię ziawił, vi bag 
Trzy dafze ( aż ftrach wfpomnieć ) data, broni troie 
Obracał, trzyktóć gardfo miał położyć (woie: 
Przecie iednak ta ręka odięła onemu 
Wfzyftkie dufze y ze trzech zbroy wyzuła ktemu, 
Nigdybym ia oderwać niedał fię moy drogi , 
Synu od ciebie, dni Mezencius (rogi | 
Paftwiąc fię frogich mordem pewnieby nie fprawiał, 
Ani mialta z miefzczanow wielu nie pozbawiał, 
Tedy wy o Bogowie, y ktory prawować 
Raczyfz Bogi Jupiter, racz fig użafować 
Krola Arkadyjkiego, á Qyca fmatnego 
Dziś profzę wyfłuchsycie: Jefli mi zdrowego 
Póldnta zdchowacie fzczęściem pogotowiu, 
Jefli żyję abym go oglądał we zdrowiu, 
A z nim fig zfzedł wefpofek, dozwolcie żywota, 
Niechay w tym nayciężfzego zażywam kłopota, 
A iefli mi Fortuna żalu okrutnego M 
Snadź życzyfz, teraz teraz 0! ia ah biednego 
Niech żywota dokónam ! gdy trofka wątpliwa, 
Gdy nśdzicia piepewna przyfzłych rzeczy bywś, 
Poki naymilfzy fynu fama mego wieku 
Podporo y rofkofzy trzymam cię w fwych ręku, 
Aby potym ufzu mych o tobie nowinś $ 
$roga nie obraziła. Temi owy fyná 
Palanta ofłatecznie Oyciec żegnał (wego, 
Zatym go w dów ponieśli Słudzy upadłego, 
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€5_ Jeż iedni wyieżdzali bramy otwartemi, 
Encafz y Achatós między przednicyfzemi, 
Potym z Troie wodzowie, śrzodkiem woyfka chętny 
Palas iedzie, á fzorcem y pflrą zbroią świetny, 
Włafnie iako iutrzenka omoczona wodą 
Oceanś, gdy wfławś nd miebie z pogodą, 
Y ciemności rozgania, ktorą Wenus zawzdy 
Sobie nad infze wlzyfikie rada lubi gwiazdy, 
Stoią matki po blankach patrzaiąc za niemi- | 
Kurzącemi y w polu zbroją błyfzczącemi, 
Oni przez chrofły, droga bliż(za była kędy, 
Jadą: zbroyni, ś zatym krzyk powfłanie wfzędy: 
Więc zgromadzone roty kopyty końtkiemi 
Teten czynią niemśły po oraney ziemi, 
EF Jeftlaswielki przy rzece chfodney nad Ceretem, 


Szeroko. zprzodkow będąc: w nbożności świętem, 


Ktory wądolne gory zewlząd zaffoniły, 
Y zagęfiwioną wkoło iedlinq zaćmiły: 

Ta wieść, iż Pelazgowie fiarzy Silwanowi 
Poświęcili dobytku y rolibogowi, 

On lasy z dniem doroczpym,, ktorzy 2a lat dawnych 


Przebywali w Larińlkich przedtym kraiach fawnych, 


Niedaleko ztąd Tarchon y Tyreni byli. 

Ná befpiecznym micyfcu {woy oboz zatoczyli, 
Ktorych woyfko z wylokiey gory widać byfo, 

Y iak fzeroko fwoie namioty rozbiło, 
"Tam Eneafz y z młodzią ku bitwie zebraną, 

Dla wytchnienia y fobie y. (wym koniom fłaną, 
EFS A Wenus iafnd między obłoki wietrznemi - 

Bogini fig ftawiła woctz dary (woiemi, 
Syná iako zdaleka obaczy (amego, 

Przy rzece chfodney wftronę padofu 'gornego, 
Zaraz ię pokazaw(zy kniemu mowić ięfa: 

Otoż dary małżonka moiego maíz dzicfa, 


Ktoremi 
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Ktoremi fynu możefz potkać fię befpiecznie, 
Yz Turnemy z hardemi Rutuły fpołecznie.. 
To rzekifzy, zarazem go Wenus obfapifa, 
Zbroię świetną pod dębem blifko położyła. 
EF Oo z oncy czci y z daru radofny takiego. 
Matki, niemoże ferca nafycić fwoiego: 
Po wfzyfłkiey oczy toczy, á iey fię dziwuie, 
To do rąk, to do ramion częfto przyprawuie. 
Ogromny á (rogi hefm kutafy przybrany 
Płomień z.ficbie pufzczaiąc, miecz z ftali kowany 
Smierciogrożay, y pancerz kolcamifpleciony 
Sowita miedzianemi, ciężki krwią wzniecony» 
Włafnie iak bywa obłok kiedy fię roznieci 
Od ffonecznych promieni, á daleko świeci. 
Więc świetne. nakolanka ze frebra y złocó, 
Drzewo, y niezliczona ná tarczy robota. 
GS Gdzie tam Rzymfkie tryumfy, tam y Włofkie fprawy 
Sam. wiedząc przyfzie rzeczy włafny prorok prawy 
Uczyoił ogniomożny, tam rodzay z przylziego 
Wfzyftek byt z pokolenia Julufa mfodego, 
Y wślki fprawowane rzędem, tam fkłonioną. 
Uczynił y wilczycę pod fkałą zieloną, 
Około ktorcy pierfi dwoie dziatek.grało, 
Uwiefzonych bez ftrachu icy. wymioná falos 
Onś wzad wyciągnąw(zy. (zyię ogłafkała 
Oboie, á ięzykiem członki ich lizafa. 
Tamże y Rzym wyprawił, gdzie we pry zaczęte 
Cyrceyfkie, dziewki gwałtem Sabiń(kie fą wzięte w 
Nad. ffufzność między fzranki, zarazem gotowó. 
Powfławała Rzymianom:z tego'woynś nowa 
Ze fłarym Tariufem, z mężnemi Sabiny, { 
Tedyż oba Krolowie przeprawiwizy winy, 
Zbroyni bitwy przeftali; wnet świątości fłroiąg 
Przed ołtarzem. Jowifza, y z czafzamiftojąg. 
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Zabiwfzy wieprza pokoy fłanowili trwały, 
Niedaleko ztąd konie byftre rofłargaty 
Meciufa zdrddnego ( gdzie było Albace 
W przymierzu trwać ) 4 członki Tulusrozerwene 
Po lefiech frogo włoczył męża zdradliwego, 
A chrolty powikłane rozfiały krwią iegos 
Tamże Tarquiniufa przyiąć rofkszował 
Porfeni wygnanego, á miaftu doymował 
Niemafym oblężeniem: á Rzymianie fwoię 
Wolność broniąc bieżeli co prędzey do zbroie, 
Tamby go gniewliwemu grażącemu prawie 
Obaczył, kiedy Kokles w {wey przeważney fprawie 
Kufif fig moft rozrzucić, á iż omyliła 
Klelia ftroże, á wzad rzekę przepławiła. 
Na wierzchu Tarczy ftroż ftaf zamku Tarpeyfkiego 
Manlius, dla obrony kościoła świętego, 
Y dlá kapitolium wyłokiego, kędy 
W ten czas był fomą Rzymtki dwor pofzyty wfzędy, 
A tam po wielkich falach (rebnń gęś latata 
Krzycząc,pfofem Francuzy tuż bydz oznaymiafa. 
Francuzowie przebyli chrofty, iuż w fwey macy 
Gorę mdiąc, zakryci cieimnościami nocy, 
Głowy żołte y brody y faiany mieli 
Z złotogłowu, y fzyie białe złotem fpięli, 
Każdy z nich dwiema-w ręku trzęfie Alpihfkiemi 
Ofzczepy, zakrywfzy fię tśrczawi dłogiemi, 
Więc wefołe Salios z Luperki nagiemi, 
Y tarcze fpadfe z nieba z czapki kofmatemi, 
Wyraził, y uczciwe gdy przeż miafto panie 
W kolebkach wyieżdzały ná ofiarowanie. 
Zegd daley y piekjeloś iefzcze była ftrond 
Wyrażon, y wielki dwor Boga Plutonś, 
Y męki niecnych ludzi, y ciebie o (rogi 
Katylinś z pochyłey fkały wifząc, trwogi 


Używa. 
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Używaiąc przed Jędzmi, Daley oddzicleni 
Pobożoi, od Katond fprawnego rządzeni, ; 
€3" Między tym nádętego morza fzedť fzeroko | 
Złocy obraz, śle fię pieniaty. wyfoko 
Wałmi biafemi. wody, y ze frebra biali: 
W koło: zewfząd ogoómi fagi umiarali: 
Delfinowie: w pośrzodku widać było Rzymikie 
Nawy miedzią uięre á bitwy. Akcyifkie, 


Uyzrzałby,iak fię woyfka fprawionę izerzaty, 


Pod Lewkatą, y fagi złotem fig błyfzczały, 
Zcąd Cefar Auguftus z: Wfofkich krsin wfzędzie 
Ludrku bitwie y z Raycy y z Rzymiany wiedzie,, 
Prowadząc domowe y wielkie Bogi z fobą,. 
Stoiąc ná wielkiey. nawie, ktoremu: z ozdobą 
Dwa promięnia pułzczaią welofe ciemionś,, 
A'nś hełmie oycow(ka gwiazda zabłyfzczona, 
Z.drugiey trony zá wiatry Bogi życzliwemi,. 
Agryppa śilny z woylki-nafłępuie (wemi,. 
Ktoremu znak kofztowny dla cnych fpraw korona. 
Okrętowa ná: fkroniach.błyfzczy, fię włożona. 
Zkąd: Barbdrow z: pomocą, nacodu rożnego 
Od: zorza y od'morzè ludzie czerwonego 
Antonius prowadzi: w rozmaitym ftroius, 
Egipty wfzyftkę śifę zewfchodw doboiy,, 
Społem y ofłateczna Baktryanfka: ftronś, 
Lá oim tuż.płynie:( hanba! )  Egyptanfka żona. 
Wnet gwaftem kfobie pędzą, św(zyltko fię morze 
Od wiofeł. wyniefionych. rozliepane porze 
Z piandmi y z niemśłym fzumem naw, á tedy 
„ Wfzyfcy ná przeftrzeń lecą, rzekłby żeby włzędy 
Cyklady oderwane po morzu piywały, 
Albo gory wyfokie z gormi fię ztaczały. 
Z takim.hurmem mężowie na wieżyftych lecą 
Okrętach, z rąk pochodnie pałaiące miecga 
Ggz 7 


Więc 
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Więc y wfzyftkie pocifki fypą fię, á wały 
Morlkie (zeroko ludzką krwią fię czerwieniały, 
Krolowa ku (wym nawom (woie wyzywała 
Woy fka oyczyftym bębnem: iefzcze nie widziafa 
Za fabą dwoyga wężow, więc ná żaglach ftoią 
Rozliczne dziwy Bogow z dziwną twarzą (woią, 
Y pfiogfowy Anubis przeciwko fię bierze 
Neptunowi, Palladzie, przeciwko Wenerze. 
Srożeie w pośrzod bitwy okryty żelazem 
Mawors, y zwierzchu Jędze ftrafzliwe, zarazem 
Y niezgoda wefoła w płafzczu roftargnionym, 
Zá ktorą cuż Bellonź z biczem rofkcwawionym. 
Ná co zwierzchu Apollo Aktyifki patrzaiąc 
Luk wyciągnął, zkąd ferca potrwożone mdiąc, 
Zarazem tył podali włzyfcy Arabowie » 
Egipczanie, Jodowie, wfzylcy Sabeowie, 
Samá wiatrow wzywaiąc krolowa fię zdała 
Uciekać, á co prędzey żagle podnafzafa, 
Onę między klęfkami z przyfzłcy śmierci bladą 
Sprawił Wulkanus biężeć za wiattow poradą. 
A zaś Nilus trofkliwy 4 fzeroki ciałem, 
Otwiera? fwoie wefzcia, á płaczem niemafem 
Wfzyftkie (woie przywabiał ludzi rozgromione 
W fwoie modrawe łono y rzeki zaćmione, 
A Cefar ze trzech zacnych zwycięftw tryumfował, 
Wiechawfzy w Rzym, y bogom Włofkim ofiarował ` 
Szlub nieśmiertelny, wielką radością bożnice 
Niezliczone tam wfzędy, także y ulice 
Po mieście grą z wefelem napełnione byly, 
Wfzędy wizyftkie kościofy matki napełnify, 
Wfzędy wfzyftkie ołcarze, i przed ołtarzami 
Droga fię zawaliła bitemi cielcami, 
Sam ficdząc w marmurowym Febowym kościele 
Odbierał z rozlicznych ziem y miaft darow wiele, 
Kościeląe 
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Kościelne ściany niemi ozdźbiaiąc wfzędy, 
Zwyciężeni więźniowie fzli długiemi rzędy, 
Jako rożne ubiory także y ięzyki, * ? 
Więc narody Nomadów, y ludzie z Afryki 
Nieopalzńe wyprawił Wulkanus uczony, 
Kary ktemu Lelegi, y z luki Gclony. 
Już ptyvąt Euphrates, niymniey będąc frogi A 
Swoim hrzegom, więć ktemu y Renus dworogi, 
Y oftatni Moryni z ludzi, ktemu Dacy 
Potężni, y Araxes moftu niecierpiący, Ą 
Tym fię darom po tarczy Wulkańfkim dziwuie 
Eneafz, á nieświadom wfzyftkiego, raduie 
Onemu fię obrazu, podnofząc ná ramię zę, 
Swych potomkow y fzczęścia y zacnych (praw znamię. 


A 
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'T Ym czafem gdy Eneafż około zdobywania pomocy: 


przeciwko nieprzyjaciołom w infzey ftronie fię ba- 
wi: Tęcza od Junony zefłana, Turná przeciwko 
Troianom pobudza: ktory naprzod ich nawy zajam 
liwlzy, oboz zarazem otacza ludem. W tey, trwo= 
dze Troianie gdy fię radzą, iakoby o tym dali znać 
Eneafzowi, Nizus, y Euryalus. za dozwoleniem. 
fwych: wyfzedłfzy w nocy, wielką klęfkę w fpią= 
cych nieprzyiaciołach czynią: ale z obozu nieprzyia- 
cielfkiego. wyfzedłfży, obaczeni. od. infzey roty, w 
w drodze uchodząc, gatdłem tego przypłacaią. Na- 
zaiutrz Turnus fzturm przypufzcza,kęd y Troianie w. 
bronieniu, oni ich w dobywaniu wielką klęfkę mię= 
dzy fobą czynią. Naofłatek Turnus bramą otwar- 
tą wpadłfzy, niemałą porażkę w Troianach Uczy. 

niwfzy, gdy gwałtu ich ftrzymać nie może, przez. 

rzekę do fwoich brodem fię pufzcza.. 


OENE- 


DONGRE 
O ENEASZU 
TROIANSKIM, 


K$ięga Dziemigta, 


TA, kiedy Gę w rożney tronie rzecz toczyła, 
Tęczę z nieba do Turná Juno wyprawiła: 
Ktory w gaiu Pilumna przodka w oneydobie, ~ 
W poświęconym wądole ficdząc radził fobir, 
Y raęcze rożanemi tak ufły ku niemu: 
Turne, czego żaden fnadź żądaniu twoiemu? 
Z Bogow nie śmiał dogodzić, fam czas fię poiawił, 
A dobrowolnie tobie to ku myśli (prawił. 
Miafła z ludem y z nawy Encafz odiechał, 
A do Krola Ewandra fłolice zaiechał, 
Mało ná tym: Korytu w dalfze miafła iedzie, 
A Lidy gruby narod zbiera fobie wfzędzie: 
Co miefzkafz ? fiodłay konie, gotuy rychło wozy; 
A co prędzey fłrwożone rozgrom ich obozy, 
To rzekłfzy, rownemi fię MŚ w gorę wzbiła, 
Ná niebie świetny obłok chypkością rozbiła. 
Poznałią Turous, wnet (we ręce w gorę wzniefie, 
A patrząc zá nią ten {woy głos do niey podniefie; 
€5 Tęczo ozdobo nieba,kto cię z wyfokości 
Nad nifkość ziemie zefłaf ? zkąd takie światłości 
Jafpe z nieba powfłały ? widzę otworzone 
Niebo y gwiazdy po nim wfzędy roftrzelone, 
Poydę za takim znakiem, ktożkolwiek mi powod 
Daiefz do bitw, To rzekłfzy przyftępuie do wod, 
Y z głębia wodę czerpu nd pomoc wzywaiąc 
Częfto Bogow, á fzlubu niebu przyfparzaiąc: 


Już 
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5 Już woylko ciągnie z fprawą przez pole przeftrone, 
Koń mi, ftroiem kofzcownym złotem ozdobione. 
Mezapus przednie czoło wiedzie, pozadowi 
Hufcom f} przełożeni fynowie Tyrrhowi: 
W jpośrzodku woyfka Turous Hetman broń trzymdiąc 
Obraca fię, á wlzyfłkie głową przewyżlzaiąc, 
Jako fiedmią rzek Ganges polawfzy fzerok'e 
Pola, wcifzy upada we dno fwe głębokie. 
Albo obficorodny Nilus kiedy [pfywa * 
Z pol fzerokich, 4 w brzegi (we zaś. fię zakrywa, 
©5 Tu zprędka ciemnym prochem wiiąc Gę Troianie 
Kurz obaczą, á w polu ciemności miefzanie, 
Pierw(zy z blanku zawołfa Kaikus, y rzecze, 
Jaki ciemny proch ku nam miefzczanie fig wlecz: ? 
Ey coprędzey do broni do ftrzelby, á w(zędzie 
Do blaokow przylpiefzaycie, nieprzyjaciel iedzie: 
Hey hey! Tuz wielkim krzykiem Troianie fię (nuią, 
A mury, wieże (obą wfzędy zafiępuią, i 
Bo tak zacny Eneafz odieżdżaiąc kazał, 
Jefliby w tym. trafunek iaki fię pokazał, 
By (ię potykać polem bez niego: nie śmieli, 
Tylko oboz á przekop w dobrey ftraży mieli. 
A tak choć gniew y wfłtyd ie budzi do potkaoia, 
W fzakże przecię z pilnością ftrzegą rofkazania, 
*Tarafuią wfkok bramy, á zaś fami śmiele 
Czekają. z wież. wyfokich ná nieprzyjaciele, 
ES Turnusiak wprzod przed woyfkiem fprawiop 
Zdwudzielłąiezdnych zprędka pod blanki podi 
Ktorego koń pltrokaty cudoy Tracki niefie,, 
A czerwonym kutafem hefm złocony trzęfie, 
Kto pierwfzy, o młodzieńcy, do nieprzyiacieli 
Zá mną,chce? Otoż ( krzyknie ) á zaraz wyfłrzeli 
Ofzczep z ręku ku gorze ku początku woyn 
A po polu zatoczy ná (wym koniu zbroyny,. 


ym wybieżał, 
bieżat; 


Zakrzy. 
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| Zakrzykną towarzyfze, 3z chrzęftem niemałym 
Jadą za nim: więc fię zaś Troianom nicśmiałym 
Jż w pole niewyciągną, ni do nich wybieżą, 
Dziwuią, ślę tylko zd okopem leżą, 
To tam to fam ná koniu mury ich przepatrza 
Gniewliwy, ś przyftępu y w. nierowni patrza, 
| Aiako wilk frożeie, kiedy więc przy chlewie 
| Godzi chytrze náowiec owczarnią,gdzie w gniewie 
| Ucrapion dżdżem y wiatry pod nierychią nocg, 
| Befpieczne pod owcami iagoięta blekocą: 
|” On frogi więc frożcie tam ná niewidome, 
| Z gniewu mając palzczęki z krwie fuchey fakome, 
Gdy go mufi ky żarciu zdawoś głod zebrany. 
| Wfafaie Turoug za wałmi patrząc ná Troiany 
W żalu, y w filnym,gniewie, zarzy, ię fam w fobie 
O przyftęp, w. iakimby fię miał kufić fpofąbies 
A z ktorey ftrony wałwi Troiany zamkniooe 
Mogt wyrazić y wyprzeć ná pole przeftrone.. 
Ná nawy które ftafy w bok obozu, rzeczną: 
Wodą w koto obelzle y groblą befpieczną 
Rzuci fię, á o ogień. ná fwoie-zakrzyknie,, 
A roipaloną głownią, z.ognilka wnet wymknie, 
Porwą fię, a chcąc fię tym przyłużyć Turnowi | * 
Gfownie świetne wnet z ognifkdapaią gotowi, 
Z drew fmolnych dym fię kurzy, 4 perź pomiefzany 
Z płomieniem ogień w gorę miece na przemiany. 
ES Ktory Bog tak okrutney Troianow pożogi 
Obronił ? ktory od niw oddalił tea (rogi 
Ogicń ? Muzy powiedzcie: wprawdzie. fłarodawnó: 
Z wieku (prawa, śle (wą wieścią dobrze fawqd,. 
Won czas, gdy fig żeglować. Eneafz gotował, 
Nawy ná gorze |dzie Troiańfkicy budował, 
Berecintia matka Bogow iak wieść była, 


Taką szeczdo dynia Boga uczyniła: 


x 
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Uczyń fynu ná mifcy cwey matki żądanie, 
Gdyś nieba fprawcą zoftał przez moie fłaranie. 
Sofnowy ia gay miała zdawna ulubiony, 
Zarośl świętą na wierzchu gory, zaciemniony 
| Modrzewy y iodłami, zoaczny!memi święty, 
Zkąd drzewa gdy Enesfz budowaf okręty 
Z chęcią dafdm: teraz mam ztego wielką erwogę, 
Ktorą oddal odemnie, niech twa Macka mogę 
ji Co u ciebie uprośić, by z biegu żadnego, 
j Ni od wiatru nie były wąclone frogiego. 
j € Niech im wczym fłanie w nafzych gorach fię uchowac. 
Wnet iey fyn, ktory niebo fam raczy (prawować: 
| O mátko, na co ciągniefz zdanie niczmienionc? 
W Albo co zá cwá prośba? by nawy fprawione 
~ Od śmiertelnych rąk, miały fame zofłać wieczne è 
A befpieczny, przypadki morfkie niebefpiećzne, 
| Bncafz niemi przebył ? ktoremu Bogowi 
li| Taka moc dożwolonś? Wfzakże ku końcowi," 
| A ku Włoch gdy przypłyną krainie, y Krola 
Trolańfkiego przypfawią w Laurencckie pola, 
Krore wcale zofłaną, z nich śmiertelność złożę, 
A boginiami morza wielkiego przefożę. 
Jaką więc Galatea, iaką Kloto bywa, 
Gdy morzć przedzierając pierfiami popływa. 
Co rzekłfzv, to przyfięgą przez rzeki piekielne, 
Przez, ( nołą pałaiące, przez żarliwych pełne 
Wirow brzegi potwierdził brata piekielnego, 
Czym zatrząf,fzerokością nieba wyfokiego, 
EF Tedy iakon dzień przyfzedł zdawná obiecany, 
A on czas potwierdziły Parki wykónany, 
Gdy niefufzność Turnowa Matkę napombiała, 
Aby oo od okrętow ogień odepnałat 
M W net oaprzod nowś światość rozświeci przed Oczy, 
A z wichodu obłok wielki poniebie fiętoczy * 5 
dysz Bo» 


Kśięga Dziewiąta 


Bopiń Jdeyfkich kołem: zatym głos powfłanie 
Od powietrza fłrafzliwy, ktory y Vroianie 
Y Rutuli ufyfzą; Nie kwapcie fię moich: 
Naw bronić o! Troianie, áni ręku fwoich 
Ubietaycie, pierwey by morza tzerokiego 
Miał pożyć ogniem Turnus, viż drzewźś świętego. 
Wy idźcie wolne, idźcie o morfkie Boginie, 
Metka każe. á zatym każda z nich popłynie, 
Oderwawfzy fię wfzyfikie od brzegu rzecznego, 
%% Więc nd fpofob Delfinow do dná głębokiego 
Przedkami fię ourzaią, ztamtąd ( dziw niemały! ) 
„Papieńfkie fię z nich twarzy w gorę wybiiały. 
Ku morzu profto płynąc, tak w liczbie ich fifa, 
Jle ich uwiązana nád brzegami była. 
Zdumieli (ię Rutuli (woie konie maige 
Strwożone, fam. ftrwożony Mczapus wściągaiąc 
Strzy muie, także Tybrcys gfospufzcza chrapliwy, 
W zad fię ku gorze mdiąc przed takiemi dziwy. 
67 Ale nicufkromioną tym śmiałość Turnowa, 
Przecię ferca dodaie fwoim przez te ffowa: 
Te dziwy ná Troiańfkie ściągaią fię trony, 
Ktorym fam Bog ratunek odiął zwyczaiony, 
Nafzey broni,odlzego ognia ci czekają, 
„  Prożną nadzicię morzem iuż uciekać maigs 
Zadney nadzicie nie mafz uciekaniu,bo y 
Ziemia im nieprzebyta z każdey ftrony ftoi, 
Gdyfmy im wfzyltkie drogi zalegli: nam zafię 
Tak wiele z Wfofkich krain łydu zgromadza figs. 
Nic mię nie firach, ielli fig z iakich tam Frygowie 
W rożek chlubią, ktore im oddali Bogowie, 
Dofyć fięy proroltwu y Wenerze fłało, 
Że fię im w hoyny Włofki kray: przypłynąć dafo, 
Mam ia też fwe proroftwo dla odiętcy żony, 
Niecny národ wygładzić mieczem z nafzey ft ; 
$ Aka y Hrony. 


Nie 
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Nie fame takaz żałość dolega Attydy, ” 
Nie famym Grekom micić fig fufznś za te krzywdy, 
By przedtym raz im zgrzelzyćy zginąć dla tego 
Dofyć byfo, mogliby y ci lię żeńfkiego 
Rodu odrzeć, ktorym ta przekopa y z wałem 
Serca dawa za śmierci odwleczeńiem máté. 
Czyli nie oglądali ci Neptunowego 
Dzieła Troie rozfuć fię od ognia frogiego 2 
A przeto o! młodzieńcy, kto ż was ná ic wały 
Zemną nitrze, y nś ich oboz zttrwożały*? 
Nos RARE mnie crzeba, mi broie 
ulkanń kowaney ná wygnańćce z Troit 
Choć fię z niemi fpikwęli Hetrufkie kod. ch 
Nie nocą ni nikczemnym kradziefłwem Pallady 
Nizbiciem zdradą ftrożow ná zamku wyfokim; Ą 
Tym fię pić nie żabawiem, ni w brzuchu gfębokim 
Końlkim fię zataiemy, we dale iawnie fatni, 
, Pewni rzecz'obtoczymy ich mury ogoiami; 
Nie z Greki będą czynić, niech nie wierzą temu 
Ktore Hektor przewlokł ku latu dziefigtemu, f 
A teraz gdyż więkfza część dnia fię wykonśta, 
GCogokolwisk'nam zbywa, dobrze fwoie ciała 
Z wefelem towarzyfze mężni pofilaycie, 
A jutro fię gotowi bitwy fpodziewaycie, 
EF W tym ogniem obwieść mury, á fłrażą gotow 
Bramy obledz dano pod fprawą Mezapowgi y 
Wnet czternaście obrani z woyfka Rutulfkiego 
Ná firaż około wałow, 'z'ktorych tam każdego 
Po ftu nafzladowało thtodzithčow; pierzaini 
Czerwonemi, y złotem świetni będąć (ati. 
Snuią fig, więc y mieyfca ćzęfta odmiehidią, 
Po trawie leżąc kubki” z wibem wytrząfałą, 
Ogień fię wfzędy świeci, dla fiocy przetrwania 
Niektorzy zażywaią «w fróicy firaży śiania 


Naco 
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Ná co z wałow Troianie Twoich poglądaią, 
Stoiąc ná blaokach zbroyni, fkokiem oprawiaią 


„Bram dla niebefpieczności,więc fię z trzafkiem fnuią, 


Mofty, blanki, ku murom dlś ftrzelby gotuią, 
Bronie nofzą, Mnefteus Sergeftus chętliwy 

Przynaglaią, ktore cam Eńeafz cnocliwy, 
Jefliby fig w tym iaki trofunek poidwił, t 

Za fłarfze á za wodze młodzieńcom zoftawił, 
Każda rota po murze zbroyna niefpiąć czuie, 

A co lofem ktoremu zlecono pilanie, 


€S Nizus był Hirtakow fyn ftraż w bramie tym czalem 


Tczymiiąc, ferdeczny mąż, tego z Encafzem 
Matka Jda, ktora fięłowy obierała, 

Z olzczepem z firzatmi ftrzelca pewnego poffała, 
Społem z nim Eutyałus, w ten czas nád ktorego 

Nic był żaden cudnieyfzy z rodu Troiańfkiego, 
Niewfadnąc ciężką bronią, temu iefzcze były 

Lata policzkow pierwfzym kwiatem nie okryły. 
Tych fpolnś miłość była, (połem w bitwach trwali, 

Y ná ten czas fpolną ftraż u bramy trzymóli, 
Do ktorego Nizus rżekł: Serculi dodawá 

Bog tak fropiey chciwości ? czy fię nafza tawa 
Chciwość w nas famym Bogiem dobry Euryale > 

Albo bitwę álbo co znacznego mnie fale 
Wiedzie myśl dawno zacząc, ni fię ufpokoi: A 

Widzi(z ná czym Rutulfkie befpieczeńfiwo ftoi è 
Ognie zrzadka błyfzczą fię, winem y fnem fifa 

Zmorzonyćh leży, wlzędy cilza AZJA 
Więc zrozumiey myśl moię, y ná czym ltangfa. 

W fzyfłka rada z pofpóliiwem za to fię uięfa 
Pofłać po Eocafza, męże tektórzyby 

Pewną o mith wieść do nas wniefli bez ochyby, 
Jelli tobie nadgroda Będzie ża mą fprawę 

(Bo'id'ża to będę miał dofyć lamg fawę ) 


Zdami 
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Zdami fię żem pod oną porą zodlazł drogę, 
Ktorą do Pallanceum miafła przebydź mogę. 
6% _Zdumiał (ię wiclką chęcią Rawy porufzony 
Euryalus, y rzecze mu ná Howa ony: 
Maicli Nize wzbraniafz fię towarzyłzafwega 
Przyjąć do zacney Hawy ? ciebieli famego 
Poślę między takiemi niebefpiecznościami ? 
Nie do t-go mię ewiczył on znaczny woynidmi 
Ofeltes Oyciec między ucifki frogiemi 
Chowaiąc w oblężeniu frogim Troiańfkiemi, 
Aniś mię tym doznał, isk Eneafza cnego 
Z tobąm iął nafzladować y fzczęścia fpolnego, 
Jef to, icft ferce, ktore świata nizacz niemś, 
A czci do ktorey fig tyciągniefz,cale mniemś 
Dobrze kupić żywotem, wnet Nizus do niego: 
Owfzem nic nie rozumiem o tobie takiego, 
Ani: mi fię też godzi: boday mię tak tobie 
Jupiter wcale wroci? w fzczęśliwym (pofobie, 
Albo ktorykolwiek Bog mśnas ná (wey pieczy. 
Lecz iefli ktory iak fig częfto w takiey rzeczy 
Przytrafia, ielli ktory Bog z lamg przygodą 
Nieżyczliwg ná ftronę przeciwną uwiodą: 
Ciebie żywym bydź życzę godnicylze twe lata 
Zy wota, dbyś wzdy ty iefli mie kto świata 
Pozbawi w bitwie wyrwał _ ślbo odkupione 
Ciało od ciebie iednak było pogrzebione, 
Jelli tego nie da mi (zczęście, by (pafobem 
Zwykłym obchod uczynił y ozdobił grobem:, 


" Bym też nie był Mśtce twey biedney ná oftatek 


Przyczyną, żalu złego, która iednś z Matek 
Nic ulubiwfzy miafta nic Aceftowego 

Dla ciebie tu pfynęła. Na co on da niego: 
Prożne zbierafz przyczyny,bo moy upewnioa. 


Umyf z micylca fwoiego nic zfłąpi z (wcy ftrony.. 


Śpiefimy 


Spiefzmy fç (prawi ) á w tym ftraż budzi, áóná ` „+ 
> Naftapuid REA iak im rzecz zlecona, 
Tedy ftraż odprawiwfzy bramę opufzczaią 
A do Afkaniufza profto fięudaią. A 
EF Jafze wlzyfłko po ziemi wdzięcznym Inem ftworzenie 
Miało z prace y z trofki fwoie odpocznienie: s 
Przedni z wodzow Troiańfkich y ktemuz rycerftwó 
Celnicysi, pilną radę o wielkich kroleftwś 
Sprawach (pofecznie mieli, coby czynić mieli, 
Kogo do Eoeafza by wyprawić chcieli. 
Stoią w pośrzod obozu y placu, trzymaiąę || 
Puklerze, á długich fię ofzczepow wipieraiąco 
Wnet NiauszEurialem knim o przyftęp profzą, 
Wielką rzecz powiadaią, iż z fobą przynofeg, 
Ktorey odwlec fzkodliwo: pietwfzy ie przyimuie 
Julus, zaraz Nizowi mowić rofkazuie, 3 
Ktory wnet. Z prawym (prawi > rozmyflem Hetmáni 
Co przed wami przynofiem pofłuchaycie, dni 
Na nafze lata patrzcie; Snem winem zmorzęni 
W polu wlzędy Rutuli leżą porzuceni, | 
My micyfce ku chytremu przeyfciu zrozumieli, 
Gdzie fię blifko u bramy morfkiey droga dzieli. 
Bo ogień zrzadka błyfzczy , dym fię ciemny fili, 
Jeli zażyć pogody w tey każecie chwili 
Przebydź do Eneafza w mury Palantowe, á 
Sprawiwfzy pian mms thini tu nas zdrowe 
zyścią o acie, áni has » Y 
< "Drau ul dobrześmy GA iii ti 
i lifemi, bawiąc fięlowami, 
A EROAK dobrze świadomifmy fami, 
Tu wfpaniały rozumem kremu laty prawis 
Ociężały Aletes: o ktorzy w iwcy fprawie 
Trbiańfki ( prawi ) narod Bogowie trzymacie, r 
Wzdy do końca wygładzić woli wey nie mácie 


Trois- 
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t Tròianow, gdyż te cnoty y ferca gotowe; j 
_ W młodych ludzia uożacię y myśli takowe. 
To mowiąc, obu ze raz rękomi obłapiał, < 
A oblicze y ufła fwoie pa EAS 
Krope. wam, ktoreż godne. za Hawne uczynki -s 
Młodzieńcy máią bydź wam dane upominki ? 
Słufznie naprzod Bogowie nagrodzą y prawy 
Coocliwe wafze: á potym Eneafzfatkawy ` 
Odda rychfo fowito, y Julus przyfłygi 
Tey wafzey nie zapomni. przez żaden czas długi.. 
Owfzem ia was, ktoremu w Oycu,lamy m zdrowie. 
Nawroconym zależy ( Alkanius. powie ) 
Profze Nize przez Bogi iaoyczyftey włości, 
Przez narod Affarakow, przez Węfty. świątości, 


Cokolwick mia radą, za (zczęściem Przybędzie, 


Spolne to z wami zawzdy. będę trzymał wfzędzie, 


Przy prowadzcie mi Oyca, przywroćcie twarz iego, 
Każdy [mugek odpadnie, gdy uyżrzę zdrowego, 
Dwá kubki daw,wam frebrog roboty, rzezancy, a 
Ktore Qyciec z Arisby. zabrał Fruynowaney, 
Trzynogi dwd; y złota dwá wielkie ciężary, : 
Od Sidońfkicy Dydony y roftruchan faty, 
A icli zwyciężywizy kroleftwo wcżi icmy 
Wfofkie, á lofem łupy fobię podzielemy.; 
Widziałeś konia ktory, Tarnusmiał pod fobą, 
Y z iaką fię we zbroj błyfkotał ozdobą, 3 
Onę tarcz y czerwony kutas wyimę fobie. 
Od lofu za nagrodę zacną Nize tobie, 
Nad to ktemu dwandście białychgłow wybranych, 
Da wam Ocięc y.więżniow, ná, woynię zabranych, 
Pofpołu y z ich zbtoią, także tyle pola, i À 
Ktore teraz, włąściwe lą Lariná Krola. 
A ty moy o uczciwy, młodzieńcze, ktorego, 


Lat dochodzą, tym bliżey czaly więku, mego, 


Ciebie 
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Ciebie iuż ze wfzyfikiego ferca ia miłuię, 
A towarzylza w każdą mą fprawę przyimuię: 
Zadney Hawy ia fzakać bez ciebie nie będę, 
Lub przydzie walczyć, lub reż w pokoiu ufiędę: 
Wielka wiara cwa będzie tak w (prawie iak w mowie, 
Ktoremu Euryalus ná to zaraz powie: 
Zaden czas nicodmiennym mnie tobie pokaże 
W każdey (prawie, niechay fię iako chce ukaże 
Fortuná, choć fafkawie albo też inaczey, 
Lecz nad te dary ten mi ieden uczyń raczcy: 
Matkę z fłarodawnego mam rodu Pryamż, 
Ktora z Troiańlkiey ftrony nie chciała mię fama 
Biednź zofłać, ni dla mnie w mieście Aceftowym 
Nie zoftała, ktorą iuż teraz o takowym 
Niewiedząc ( iakieżkolwiek ieft, ) niebefpieczeńfiwie, 
Nie żegndiąc zofławiam: noc mi ná świadeltwie 
Y ta icft cwoia ręka, iż trzymać nie mogę 
Płaczu ubogiey mśtki: dle ty nicbogę 
Racz ciefzyć y wfpomagać w iey potrzebie profzę, 
Tę ia o tobię ufność niech z fobą odnofzę: 
Smicllzy poydę nd wlzyftkie iuż niebefpieczności, 
W zrulzeni. iegofowy zapłaczą z żałości 
Troianie, zwłalzęza Julus nád wlzyfłkie, á wielce 
Znak ku Qycom miłości wzrufzył iego ferce. 
€5 Wnet kniemu nd to rzecze: Szlubuic wizyftki ty 
Sufzne zapłacy zftczymać za twoy znamienity 
Uczynek: bo y matka będzie moia oná, 
Jeno iż tylko nie iet Kreufa rzeczona: 
Y ty lyn zawzdy wdzięczność odniefi(z fafkawą, 
Jakikolwiek przypadek przyidzie za coą (prawą, 
Na tę głowę oycowikim zwyczaiem ślubuię, 
Wfzyftko ci, gdy fię do nas wrocifz, obięcuię 
Oddać w czafiech (zczęśliwych, to wfzyftko ky temu 
Y matce y národu zofłanie cwoiemu. 
Ii 


Tak 


" Tody droga, ty GOA á przepatruy WRA, 


(9) Eneafen Troiańskim 


Tak rzekłľízy y zapłacze, zaraz pozłocony 7 
Miecz zdiąw(zy z fiebie dał mu, ktory urodzony 
Mifternym dziefem z Krety Łikaon urobit, 
A pochwami z foniowcy kości przyczdobif. 
Maoefteus Iwią fwą (korę Nizowi oddaie, 
Swoy za iego Aletesfzyfzak wierny daie, 
EF Zatym z bramy wychodzą, ktore celna rada 
Y niemała młodzieńcow prowadzi gromada 
Do bramy z wiofzowaniem, także Julus mały 
Nad lata męfką pieczą y rozumem fłaty, 
Siła przez nie Oycowiznać dawał: lecz ono 
Od wiatrow pod obfoki było rozniefiono. 
Wyfzedłfzy, przekop przeydą, á ku miefzczęfnemu 
Obazowi {zli nocą nieprzyiacislfkiemu, 
Wielu pierwey ku zgładzie będąc: tam zmorzone 
Snem, winem, widzą wfzędy po trawie złożone, 
Nad ię jw m wozy między (zormi á kołami 
Męże leżąc, ybronie y wina z beczkami, 
Wnet Nizus pierwfzy rzecze: Teraz Euriale 
Samá rzecz wzywś,byśmy poczynałi ftalea 


By z tyłu jaki ná nas lud niewypadł 

To klęfka rychła będzie, ciebie ia gotową 
* Szcielzką przewiodę: wnet fię z (wą uci(zy mową, 

€5' Tam Ramneta pyfznego z mieczem napadł, ktory 

Między kobiercy leżąc wyfoko, fen fpory 
Z piesfi wych wychrapywał, fam Kral y krolowi 

Barzo przyjemny wielzczek mężnemu Turtnowi, 
Ale niemogł fig uftrzec śmierci wiefzczbą fwoią, 

Z nimże trzech fug niedbale leżąc między zbroją, 
Zatym Remowe fugi, noficiela broni, 

Y pod żłobem uyzrzawfzy popaniacza koni 
Głowy zwiefzone utnie, kędy fzyie zbawi A 

Y paoś, à pień z niego krwią blulzcząc zoftawie 


gdy: 


Od 
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Qd krwie trawd (ię moczy y ziemia zagrzaną, 
Wnet Lamira, y Lama, mfodego Serand 
Podobnego, ktory czas tey nocy niemały 
Trawiąc grą fpaf y winem y faem ociężały, 
Szczęśliwizyby był wprawdzie, by onego grania 
Przedłużył był ubogi aże do świtania, | 
Rownie jak lew zmorzony, gdy morzy ubogi 7 
Skot w owczarni; gdy go gfod ktemu ciśnie frogi: 
Trze, rozdziera; 4 krwawą pafzczeką (krzypoce, 
A mdłe bydło od ftrachu ani zablekoce. 
Gp Nie mnieylze Euryalus za nim mordy działa, 
W łalnie gniewem rofpalon, á liczba niemała 
Nicznacznego pofpolftwa od lego rąk ginie, 
Fada, Hebula, Reta, Abara powinie 
Olpele: Retus poczuł, y widział rzecz wfzelką, 
Ale przez fłeach za czsfzą utaił (ię wielką: RA 
Gdy chce wfłać, on zblifka mu miecz w pierfiach ukrywa, 
A [rogim zamorzeniem fkrwawiony wyrywa. 
Wnet leie dufzę z fiebie, á krew z winem toczy 
Pomiefzańą: Morduiąc on po cichu kroczy, 
A iuż ku towarzyftwu fzedł Mezapowemu, 
Gdzie widział olłateczny ogień galnąc, ktemu 
Y konie uwiązane pafąć fig po trawie, 
W net krotko kniemu Nizus, bo go widział prawie 
W filney zapałczywości mieć fię ku mordowi: | 
Przeftańmy,bo fię blifko ma (prawi )ku dniowi, 
Moynie klęfka (prawiona, przez nieprzyiaciele 
Droga nam otworzona. Zatym broni wiele 
Zoacznoświesney odchodzą ze frebra (zczercgo, 
Y kubkow y obicia dofyć kofzcownego, 
Końfki ubior Ramnetow ktemu złotem pafy 
Oladzone , ktore był Cedicus przed czafg 
Dla przyjaźni z Tyburtu pofłał Remulowi: 
Te zaowu umieraiąc zofławił woukowi, 
liz Y zwnu= 


Dr OEneafin Th roianjkim « Księgą Dziewiąta 
Y z wnuka zwalęzonego w takowym ubięrze Albo gdzie cię zaśnaydę 2 Znowu wzad ubogi 
Rutuli zdarli, teraz Euryalus bierze, Po mylnym powikłanym lefie fzuka drogi, | 
A daremnie podnofi mocnemi ramiony: Zafię nędzny (woiego fzlaku upatruie | á Ii 
l ięc y w fzyfzak Mezapow kfztaftny, ozdobiony ‘Tu y owdzie, á ciemnym po chroście fię fnuie: | 
Í Kutalem ubiera fię: zatym iuż wynidą, Słyfzy konie, fyfzy chrzeft, y iezdnych bieganie, | 
ii A z obozu pśprzefłrzeń wolno fobie idą. A niedługo w tym kiedy dla pofluchu ftanica Ji 
Ni (e M tym z miafła od Lacinś wyflanych iechafo Poflyfzy głos, po ktorym zrozumiał biednego | 
Trzyftaiezdnych, gdy piefzych woyfko ich czekało = Euryala od iczdnych iuż.poimdnego,. 
W polu w (prawie do Turná z pofelftwem, trzymaiąc i Gdy y omyłka mieyfca y nocna: go była. 
Tarcze, przełożonego Wolfcenta fluchaigc, | Trwoga z firachu napadła broniącego. fifa, 
Już obozow y murow onych blifko byli, Coż czynić ? iaką mocą, iaką bronią śmiele e | 
Gdy zdaleka w lewo ie idąc obaczyli, Miał wybawić młodzieńca ? czy w nieprzyjaciele | 
Hi A fzyfzak Euryala wydał ubogiego, Smierć odważywfzy fobie miał zarazem wikoczyć ? 
| „ Po za światłem błyfkocąc Xiężyca iafnego. „A przez rany poczciwe fwoię krew wytoczyć Ł 
Niedarmo ta rzecz widzićć dała fię. Wnec śmiete Zaraz fię (wym ofzężepem ku gorze wyniefie: 
| Wolfcens z roty zawofa; fłoycie Przyiaciele! | Patrząc ná świetny Xiężyc taki glos podniefic: 
| | Co za przyczyną drogi, coście za ubrani ? | Luoo Bogini, weyźrzyi na nas temi czaly,. 
| JU Alba dokąd fię macie ? nic tam opi ani | Gwiazd ozdobo,.ktora malz w (woicy ftraży lafy: 
Na toodpowiedzieli, śle ze wfzey mocy Jefli gdy ná oftarze twe Hirtakus czynił t 
M Ucickaią do lafa ufność móiąc w.nocy, Oyciec ofiary za mię, ieflim ich:przyczynił. 
| Wnet do przecznic: ieżdni (ię zarazem rzucili Y ia z obłowu fwego, &w twoim kościele ; 9 
A przelkoki td y fam fobą obitąpili, 2 Zawielzałem po wierzchach y ścianśchiich wiele: 
Las byf fzeroko ciemną iedlipą zaćmioa A Day rozgromić tę kupę, á poftrzał' moy w nocy 
A Ktema chrofty geltemi, ktory udyełiitósy Rae rawuy. To rzeki(zy,.fam ze wfzyftkiey mocy 
LN Wkofo był oftrymcierniem, gdzie więc rzadka była Zmierzywizy olzozep rzuci, ktory. wnet przez nocną 
Sciefzka coby przez fkryte drogi prowadzifa, Ciemność lecąc ugodził: w Sulmonowę mocną 
Eurialowi cienie gałęzi y ciężka ł Tarczę, á ta z igfego razu fię przepadnie. F 
„ Korzyść, y niewiadomość drogi z trwogi mielzka A ofzczep profto przez-nię-áż do ferca wpadnie. Ji] 
| Nizus bieży, yduż zbył niepczyjacioł onych z Wali fię, ftrumień ciepfey krwie z pierfi pufzczaiący, 
| Ktemu micyfc,pocym Alby od miafta rzeczonych Oziębły wnętrzem: robi długo oddychaiąc, 


Albańfki č IHE żnie: og chciw(zy oto zafię drugi 
Palza wielkie. JE Bi wabi EE rwa b giai nt od Gamych ufzu ofzczep: długi. | 
Towarzy(za darmo fig obeyźrzał, y rzecze: Bo, Gdy. (ię trwożą, Tagowi przez oboie ciemię | 


Ah gdziem cię fobie firacif niefzczę(ny młodzieńcze ? 
|. Albo 


1 


Przepadnie, á nabrany mozgu uskoął wziemigs ry 
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Burzy fię (rogi Wol(cens, nie widząc onega 
Sprawcę męża, áni też iakby fię od niego 
Miał poftrzedz. Ty obudwu żywota tym razem, 

Mnie (wym gardłem przypfaci(z (rzekł Wolfcens) zarazem 
Na Euriala wyrwie z pochew fwoy miecz frogis 
Tym przeftrafzon, zawofa w tym Nizus ubogi, 
Nie chcąc fię áni taićiuż w oney ciemności, 
Ani wycierpieć mogąc tak wielkiey żafościt 
Mnie, moie, tum ieft, moia too Rutuli rada, 
Ná mię (wą broń obroćcie, moia wfzyfłka zdrada. 
Ten áni mogł, śni był do tego tak chętny, 
Ná niebo y ná Xiçżyc ten przyfięgam świetny: 
Tylko nazbyt miłował towarzy(za (wego. 
Tak w ten czas krzyczał głofem. Lecz Wolfcens przez iego 
Kości mieczem pierfi mu podobne przebada, . 
A zatym Eurialus ku ziemi upada, 
Jemu po cudnym ciele krew ciecze, zwiefzona 
Samá głowa chyli liç ná fwoie ramioná, 
Włalnie iako (zarfatoy kiedy kwiat rożany 
Wątleie ufychaiąc pługiem podorany: 
Albo kiedy gętłym dźdżem bywś kwiat makowy 
Ociężały, ku ziemi pochyla (wey głowy. 
Wnet Nizus wpadł między nie, przez wfzyftkie iednego 
Ná Wolfcenta nściera, około famego 
Wolfcenta on fig bawi, á Rutulikniemu 
Skupiwfzy fię z każdych ftron dokuczają iemu, 
Zew (ządbiiącz niemniey on tam dociera śmieje s 
„ Z mieczem fwoim błyfkocąc przez nieprzyjaciele; 
Aż go w gębie krzykliwey zakrył Wolfcentowi, s 
Umieraiąc gardło wziął nieprzyiacielowi. 
W tym ná (wym towarzyfzu prżebity upada, 
A konśiąc tam milę żywota poftrada, 
Szczęlni oba, jeśliż co wierze moie mogą, 
Zadne wieki z pamięci was pozbyć nie mogą, 
s Dokąd 
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Dokąd dom Eneafzow y Kapitoliyfki > 
Kamień trwać, y panować będzie fprawca Rzymfki. 
ES Tak łupy y zwycięftwo Rutuli odoitśli, 
Wollceata umdrłego z płaczem w oboz nieśli, 
Nicmnicyfzy płacz w obozie, gdy (wych przyiacieli 
Jedney nocy tak wiele pobirych uyzrzeli. 
Do ciał y do umarłych mężow wielkie dumy 
Gifoą fig do Serend Ramneta, do Numy, 
Widzą miey(ca od mordu świeżego zagrzane, 
Y potoki pieniftą krwią płynąć zalane, 
Łup tobie ukazuiąc Mezapow przeklęty, 
Świetny (zylzak, y końfki ubior z pracą wzięty, 
68 A iuż nowym światłem świat zorza obiaśniała, 
A Tytana z żołtawym łożem opulzczała: 
Już fońce fig wzbiiało, á iafnościąfwoią, 
Wfzyftkie rzeczy odkryła. Zatym Turnus zbrcią 
Przyprawiony do zbroje męże wfzyftkie budzi, 
Każdy Rotmiftrz ubrane do potrzeby ludzi 
Szykuie, gnięwy oftrząc rozlicznemi mowy: 
Więc nad to ( żałolna rzecz ) obu nędznych głowy, 
Euriala y Niza ná śpifach podnieśli, | 
A krzycząc wielkim głofem idąc niemi trzęśli, 
Pracomożni Troidpie murow lewą ftronę 
Zafadzili bufcami, bo prawa obronę 
Miała rzeki obeyfzcic, przekopow głębokich 
Pilnuią, ftoiąc (mutni po wałach wyfokich, 
Widzą głowy ná śpifach mfodzieńcow przycknione, 
Dobrze nędznym znaiome, y krwią ofzpecone. 
E W tym chypka polatuiąc po ftrwożonym mieście 
Wieść leci, á o ufzy biedney fię niewieście 
Matce Eurialowcy oparfa, gdzie frogi 
Strach w tym nágle przypadłłzy ziąf erce niębogi, 
Wypadł iey grzebyk zręku, przędza fię roftoczy, 
Biedna ná lobie włoly rwąc z domu wyfkoczy, 


A ku 


j Tym krzykiem (erca mdiąc wlzylcy przerażone, 
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A ku murom, ku wieżom pierw fzajfkokiem leci 
Z wielkim trzafkiem, ni mężów ni ftrzelby w pamięci 
Ani niebefpieczności żadney nie má: zaczem 
Powietrze napełni (wym żałobliwym płaczem: 
Ciebieli Eńryale widzę ? Tyli ona ż 
Mey ftarości uciecha á poźną obrona ? 
Takliś mię mogł odbicżeć famey fynu ftogi 2 
Aniś wię ofiatecznie pożegnał niebogi * 
Gdyś nó tę niebefpieczność byf nędzny wyfłany * 
Niefłetyfz, w obcey ziemi pokarm leżyfz dany 
Pfom y ptakom Latińfkim: doim twegosciafa 
Ja niefzczęfoń matka twa w grobie nie (chowała, 
Anim oczu zawarła, dnim też omyfa X 
Twoich ran, áoim (zatą ciebie nieokryła, . 
Ktorąm ci tkoiąc we.dnie w nocy fię fpielzyfa, 
A przędzą w ftarości (wey frafuoki cielzyfa: 
Gdzie mám poyść, dlbo w ktorym mieyfcu rozwleczone ? 
Członki y twoie ciało ndydę rozrzucone è 
Tylko mi to odoofi(z fynu z twego ciata? 
Ktoregom morzem,żiemią tak nófladowała 8 
Zabiycie mię ieli co miłofierdzią mście, 
Ná mię, wfzyftkę Rutuli firzelbę obracaycie, 
Mnie pierwizą zgładźzcie mieczem. Albo cy wizechmocny 
Bcże ulituy fię mnie, á twoy piorun mocny 
Zmierz ná mię bá oielzczęfną z nieba wego raczey, 
Gayż nie mogę frogiego życia zbyć iudczey 


256 


"Ciężko z żalu wefłchngli, Gify niezwalczonę 
Ku bitwie im fubieią w iey płaczu takowym, 
Ktorą Jdeus, Aktor, za Jlionówym 
Npomnieniem, y barzo Jula płaczącego, 
Wziąwfzy między fię mieśli do domu fmutnepo. 
EF W cym trąba miedziana glos ftrafzliwy zaktzyczy, 
A krzyk witaie y z huku powietrze zaryczy; 


Wnet 
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| Waet pod tarczow fplecieniem Wolfley fig rzucili 


By rozwaliwfzy wały przekop napełoili, 


| Jedni przyftępu patrzą  f(kokiem ná wały 


Z drabinami fig fpiefzą, kędy lud był mdły, 
Ani tək zagęfiwiony: A zafię Troianie, 
Miotali rozmairą ftrzelbę zwierzchu oś nie, 
Y drągami (pychali, wzwyczaicni w fwoicy 
Qyczyznie, długą woyną broniąc murow Troicy, 
ięc ciężaru wielkiego kamienie miotali, 
By Tarczmi zafonione woyfko rozerwali, 
Gdyż oni pod fplecieniem pawęz temi razy, 
Przecie wytrzymywali tak okrutne razy, 
Ktorych potym nie mogli wytrwać: bo Troianie 
Gdzie gęftfzy lud baczyli, zewfząd zwierzchu ná nie 
Barzo (rogie kamienie z każdych ftron miotali, 
Ktoremi ie (zeroko á barzo pfowali. 
Gdy ná nich fię padafy pawęzy y zbroie, 
A iuż (ię nie chcąc wdawać w takie ślepe boie 
Daley nieprzyjaciele śmiali, odiłępuią 
Od murow, á odgromić ftrzęlbą ufifuią. 
Z drugiey ftrony firafzliwy Mezentius trzęfie 
Pochodnią, 4 dymifty ogień w ręku niefie. 
A Mezapus.nśieznik Neptunow fyn (miały, 
Krzyczy, drabin na mury rozerwaw(zy wały. 
€5 Was profzę wdzięczne Muzy, płofowi moiemu 
Pomożcie, iakie mordy, ktore klęfki ktemu 
Na ten czas Turnus frogą (woią bronią fprawił, 
Ktory ktorego męż: żywota pozbawił, 
A ze mną (prawy bitwy okrutne powiecie, 
Bo pomnicie Boginie y pomnieć możecie, 
Wieża była ogromoś z blanki wyfokiemi, 
Na rękę ftoiąc, ktorą fiłami wfzyfłkiemi, 
Y wfzelkiemi ipofoby naurząd Jcali 
Wywzocić y obalić arii daj 
k 


A Troia. 
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A Troianie zafię iey kamicńmi bronili, 
A gęfłą ftrzelbę z oncy przez okná walili, 
Pierwlzy Turnus pochodnią rzucił pałaiącą, 
Y ugodził w bok wieże y zoftawił tkwiącą, 
Ktora wiatry wzaiccona płomich rolpufcifa, 
Y około podwoiow fuchych fię żarzyła. 
Gdy fię boig, ś- wewnątrz mielzaią fię z trwogą 
A uchronić fię z tego bacząc iż bie mogą, 
Gdy (ię tam ościfkaią będzni temi razy 
Na tę fitronęco była wolna od Zarazy, 
Tedy z ciężaru ludzi wnet fig wali potem 
Wieża, á niebo wielkim rozlega liç grzmotem, 
Pomartwieni y wieże upadem, y ipołu 
Swą bronią przebodłlzy fię, (padaią ku dofu. 
Ledwo tylko Helenot y Likus przygody 
Tey ufzli wcałe byli, Helenor byf młody, 
Ktorego Licimnia fuga wychowała 
M eonowi Krolowi krycie, y poflatá 
Potaiemnie do Froi z bronią zakazaną: s 
Ten z mieczem áz tarczą był nie pomalowaną, 
Ktory gdy lud obaczył z fiebie z każdey ftrony, 
A Latińfkiemi hufcy żewiząd ogarniony, 
Jako zwierz, gdy od fowcow obftąpiony bywś, 
Burząc fię przeciwko nim w gniew (ię porufzywi, 
A bacząc iż ich'prożno má pozbyć, wypada, ; 
Y całym fwym impetem ná ofzczeby wpada, 
Nicinśczey młodzieniec na nieprzyjaciele E 
Uderzył, tam fię mdiąc, gdzie ich baczy wiele, 
EF Lecz daleko czerfłwiey(ze Likus pogi máigc 
Przez woyfka y przez broni prędko uciekaiąc 
Murow dopadł, ś wierzchów (ili fię nie nifkich 
Dofłać tobą, y dofic ręku towarzyfkich, 
Ktorego fkokiem Turnus z brobią (wą dogoni 
Y rzecze: takliś mniemał,dbyś fig mey broni 


Księga Dziewiąta 


« Miał uftrzedz A z:tym mu pochop ku fkoczeniu przerwie; 
Y porwie, d wielką z nim część muru oderwie.. 
Rownie iak białopiory fabęć albo zaiąc 
Bywśod'orfa porwan- w nogi uciekaigc: 
Albo iagnie z blekotem od matki fzukane, 
Przy owczarni od wilka (rogicgo porwane, 
Wnet zewfząd krzyk powfłanie,fkokiem przypadaią, 
A pczekopy głębokie wałmi ndpełniaią, 
Drudzy. ná dachy pilaie kwapią (ię z płomieniem 
Jlioneus wielkim potrącił kamieniem 
Gdy ku bramie z pochodnią biegi Luteciufa, 
Emationa Liger, á Chorineufa 
Afilas gardła zbawił, ten ofzczepem fzkodzić, 
Ow zafię mierny ftrzałą z daleka ugodzić, 
Ortigiego Ceneus, Turnus Ceneufź, 
Więc Jtym Dioxyppi y też Kloniufa 
Promula, y Sagara, y Jdafa, ktory 
Jak wyfoka wieża ftaf broniąc murow z gory. 
Priwerna zafię Kapis: tego pierwey była 
Temilefowa włócznia trochę obraziła, 
On tarcz zrzucił y chwycił za ranę (ię razem; 
A w tym ftrzała przypadła,sy rękę zarazem 
Przyparł(zy do lewego boku w nim zofłafa, 
A śledzionę śiniercelńg raną rozerwała, 
EF Stał. Arcentow fyn świetoą zbroią przyodziany,, 
Ná nim fzorc żelczifty wzormi haftowany, 
Piękney twarzy, ktorego Ociec był do kraiu 
Tego poat w Marlowym wychowawizy gaiu 
Przy rzece Symetowey, kędy fłał błagany 
Ołtarz Boga Palika, darami oddany, 
Procę wziął Mezencius broń (wą odrzuciwfzy, 
Ktorą trzykroc okołó głowy zakrążywizy 
Z ołowiu ulanego rozdwoif mu ciemię, 
A z muru wyfokiego liiki ná ziemigs 
Kk a 
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Tam dopiero przyłożył firzałę do cięciwy : 
Afkanius ( iak fuch i ft ) ktorą zwierz lękliwy 
Przedtym gromi, y zabił Numána mocnego 
Będąc znńczny z przezwifka Remulus Iwoiego: 
Ktory mśło przed czalem á przed (prawą oną 
Poiął Turnowę fioftrę « fodfzą był rodzoną, 
EF Tenprzed woylki przedoiemi krzyczał wyieżdzając 
Co mu do gęby p'zylzfo, y ośdęte maiąc 
Serce z przyjaźni zacncy, kroczył hardzie lobie, 
Chcąc tym głofem przywłalzczyć męftwo {wey ofobie: 
Nie wftyd was w oblężeniu za wały fig chronić, 
La (ię znowu,ń mury gardła iwego bronić 
Dwa kroć brani Frygowie ? ba patrzay co broią, 
Jak fig nalzych mśłżonek do vdgaią zbroją, 
Ktory wam Bog Wfofki kray obiecał ? ktora tu 
Szaloność was przygnafa ? oie mafz tu dwu bratu 
Syaow Atreufow ych, nietu zmyślnoflowy 
Ulides, dle narod z dawności gotowy: 
Dzieci iak fię urodzą do rzek przynafzamy, 
A lodem y wodami ich ciała ftwarszamy: 
Pacholęta do fowow w lafoch przywykaią 
Krocić konie, fuk duży ciągnąć za grę maią, 
A mfodź ná máls przeftać á pracy ptzywykfa, 
Albo orać, lub miatt woyoą pfować zwykła: 
Wfzyftek wiek ná żelezie: bo chociaż orzemy, 
Ofzczepmi poganiaiąc woły, pracuiemy, 
Ani {erca męfkiego nierychfa fłarości 
Nie oflabi, śni nam odmienia czerf wości: 
Sędziwą głowę tfoczem fżyłzakiem, í z boiu , 
Miło nam świeży zbierać plon y żyć z rozboiu, 
A wam świetny złotogłow y ze pfłrocin [zata 
„Miła, y mifo trawić w prożnowapiu lata, 
Miło tańcy fig bawić, więc u fukien mácie 
Rękawy, å czepkami głowy zawiiacię, 


e Kóięga Dziewiąta í 


Gdzie wam da głos piinetetka dwoyga twemiędzioryć 
n was y Bogini, motki (urmś zowie, ko yosh 
ża” APA bA niech raczey tu MEC mężowie. 
g Temi Rowy chlubiąc fięjd, im urągaiąc, 
zaj Nie hiai jołus: śle nałożoną KARO Ę 
Strzsłę z łuku, wyciągnął ramiopód,d T p a 
Stangw(zy prolił Boga o pomoć z wyłoka: 
Boże wifzechmocnyy zdarzył przedfigwzięciu memluy 
Za co ia fulznedary kościofowi twemu f 
Oddam, y przed ołtarzem=zi pozłocan m. OPO 
Stawię cielca bialego; „Ktory zm tkg potem 
Rowno głowę poniefie,iuż bodąc rogami i 
L goiewem, y rozmiatając też piafek nogami, 
Słyfzał Bog iego prośbę, zaraz z iafncy srody 
Nieba lzczęśliwie zagrzmiał: 4 zatym fpu asi 
Łuk ftrafzliwy zacrzafnie,wśkok ftrzaja wypadła ) 
$wifzcząc chypka przez głowę Numśnd przepad: a 
Ciemionń przeraziwłzy: Jdźże iuż, 4 twemi 
Urągay cnocie owy tak ONARREEESONA 
Dwakroć brani Frygowie Rutulom wte fowa 
Odmświaią: ta byłątzecz kniemu Julowó: » f 
€H Troianie w tym zakrzykuą, zradościęnie miłą 
Wynafzaią do nieba, ieporletce chwałą, x 
W tym patrząc z nieba Febus przeciw obozowi 
Y ku Narodom Wfofkim, rzecze ku julowi: 
Bog pomoż zacne dziecie, ta dos nićba droga, 
Ktory Bogi porodzifzurodzony z Boga: >" Ye) 
Słufznie dom Affarakowi wlzyfłkie-frogie woyny 
Przyfzłe wykonś y daim kóńicc dpokoyny: 
Ciebie tam nieogarnie Troia, itak do niego) $ 25111 
Mowiąc. Zatym: fię4puścifuz obłoku iafnego,,: 
Piwietrze rozegnawlzy,poydzie;ku: Julowiy z 
Na wizem będąc faremu rowiien Butefowi, 


O Krygi nie Frigowiey idzciesptecz nágořye:d 


O Enui Tı rojańfkim 


Tea był noficieł bronipierwey Tiofańfkiego 
Auchizefapywiernym fłrożem dómuicgo, 
W' ten czas dany od Oycnza fprawcę Julowi 
Szedł Apollb.nś wfzyftkim podobien Rarcowi 
Tegoż głofu, teyże płci*y zgłową fędziwą, U 
Y broń. mdiąc ná fobie odgrzmotu ftesfzliwą, 
Y hamuie chciwego woydy Jala żacytn: si 
Dofyć Eneafzowy fyqu iużmiey: natym, 
Ze daremnie, Numónus poległ'od twey ftrzały 
Tobie wielki A pollospozwala tey chwały n 
Pierwfzy, á nienić zayzczy rowncy, broni z febq: 
Daley nie bądź przys bitwie fynu fwą ofobą. 
Tak rzekłfzy, nie czekaiąciod niego odmowy, 
Zniknął z ocza w powietrze cienkie'z tem, dowy, 
gI. Broń viebiefką pozaśli y Boga fumego* 3 
Wodzowie, yz gruchoienia w laydaku ferat iego: 
Przeto flowy y wolą bofkąhamowacmu 
Niedopufzczą do'bitwy Julowi/chciwemu, 
Sami zaś co prędzey fiędo. boju: wracaig, 
A życie wfzędy w pewną niebefpieczność wdaj. 
Huk od murach po.wlzyfłkich bladkach neo 
Łe wfzech fron.ciągną fuki,trzafkaią:cięciwy z: 
Wfzyftka ziemia ftrzelbą bę okrywa, 4! gènte d 
Strzały w tarczey w fzyízoki czynią brzęki częfte: 
Ogromoń bitwd iwiłaie, iak mokre kożiefki r 
Za zachodem fpufzeżaią fowity defzcz wielki, 
Tfukąc ziemię, albp gdy: pada nasprze miany! 
Gwałtowny delzcz ań wody zgrade pomielzay 
Gdy powietrze zaćmione 'chmufśmi nabiera: j 
Zimną mokraśćy a w gorę obłoki rozdzjęca, | 
Pandarus y Bitias z Oyca uradzeni $ 
Alkavors, „od sleśccy: Hiery .wywiedzieńio 
Z gaiu Jowifzowego,j młodzichcy ozdobni, » 
Jedlinie ślbo gaiain oyczyttym podobiii, 


s Kfięga Dziewiąta O 


Bramę ktorą w fwey ftraży poruczoną mieli 
Od Hetmanś, dufaiąc file odemkoeli. 
Sami nieprzyiacioły do miafta wzywaią, Amt 
A zobu ftron ubrani przy wieży czekaią, w 
Na hefmśch fwych wyłokich trzęląc kutalamij' '* 
Jak wyfokię,dwa dęby, ktore nád wódami:. 
Z dawnych lac zrofły, álbo nád Padowym brzegiem, 
Albo kędy Atezis płynie cichym biegiem; 
Stoią, á odziane (we gfowy wynśfzaią, 
A w gorę wyłokiemi wierzchy potrząłaią, i: 
W tym iak zoczą bieżą ku bramie otworzoncy 
Rutuli, zatym Querceosy w broi upftrzoncy 
Equicolus y Tmarus, z lescem zapalonem 
Naypierwfi z woyfkięm bieżąy z bitnym Hemonem, 
Kcorzy ledwie cofaąwłzy wzadepouciekali, 
Albo nffamym progu bramy:gardła dali. 
Wnet fig w gniew y rolpalą, y bicżą tam, kędy 
Już z Rutulmi Teoianie fiską ię wręcz wfzędy, 
*Turoowi, ktory w iofzey ftronie'czafem onym 
Gromiąc dokuczał bronią z łercem rofpalonym 
Przypada wieść, iż świeżą klęfkę uczynili 
Troianicz y ná przeftwor bramę otworzyli: 
Opufzcza przedlięwzięcie gniewem rofpalohy, 
Pędzi przeciw bramie ná braty hardeony. 
A náprzod ( bo fię nayprzod podkał ) Ancifata; 
Sarpedoni zacnego z Tebanki bękarta 
Wyrzuciwfzy broń zabił, leci przez powietrze 
Włofki ofzczep, y prawie ugodziwe wnętrze 
Serce mu przeraziwizy, z głębokiey fig lcie. 
Krew rany, á wśledzionach żelełce fię grzéies 
Afioná, Erimaota, Meropa wielkiego 
Zabił, y Biciafza, ktory z ogromnego 
Gniewu pałał oczymó, nie broniągo pożył, 
Boby gardfa 0d broni oh był nie pofożyf, 


t 
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Ale ogromnym belter! świ(zaząc zwielkim grzmotem ^ 

Jak piorun wypufzczony agodził wcń grotem 
Kcorego dwie Bykowe fkocy nieftrzymatyy 

Ani pancerz dwgifty złocany niemały. wr 
Leci ná doł ogrofńny, gdzie ziemia zagrźmiała 

Od padnięcia, śnad nih pawęza dzwięk dała, 
Jak ná EuboylkimbrzegusBaiańlkim od gory 

Okrągfy Rup odpada wielkigim ocg, ktory 
Odciofany iuż będąc (pychaią'ni wody»? 

Tak on (ię wali oś dof;ogromnie; á w brody 
Głębokie wewnątrz padnąc gruntuie: więc moize 

Miefza fig, 4 piafek fię-wynurza ku gorze, 


- Z grzmota zagrzmi Prochita ktemu Jodryndy 


Przyległfzy Tifeufa rogięgo:olb x 

"Tu mocy y śmiałości rh oe Mipi Asz niw 

A Rrach y uciękanie na Proiany daie Mor 
Mawors, y bisżą tam gdzie bitwa fię Roczyła, 


A moc bitoego Boga do ferc przyfłąpiła. “š 


Pandarus iak obaczył brata poległego: w i ia 
A fzczęście y przygoda midfa fig do czego, ic 
Bramy ciągnie, dużemi ramiony kieruie ia} 
Opartízy fig, y fifa (woich zofławuie 
Zá mury ka zagfadzie, 4 drugie kwapiące 
Za fobą wfkok przyimuie y zamknął cifnące.” 
Szalony między tlymem, ktory Rutulikiego 
Krola nie mogi obaczyć bramą cam: wpadłego, 
Y w mieście zawartego, iak'Tygtys zmorzony. i 
Gdy bywś między tłado bydła zapufzczony, 
W tym nowa światłość w oczy Troianom fię zdafa 
Żbroia na nim, także broń ogromnie zagrziniała 
Trzęfie fię z wierzchu hefmu kutas krwią ztofzony, 
Parcz (zczerą błyfkawicę miece z każdcy ftron f 
Poznali dienáwilng ofobę y z ciałem tà 
Ogrom ym zięci krachem Troianis nicmálem. 
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Tam ogromny Pandarus śmiercią brata (wego 
Zalem zięty wyfkoczy y rzecze do niego: 
Niepofażny tu ieft dwor Amaty zaifłe,. 
Takli ciebie nie mogły. zatrzymać oyczyfte. 
Ardeyfkie mury w fobie è oboz oczywiście |. 
Nieprzyiaciellki widzifz., fkąd.nie wyidziefz iściea 
Nato, gniew vśmierzywfzy. Turnus, rośmiał. fię mu, 
Y rzeki: Więc poczniy,gdyż tak ufafz męftwu (wemu, 
A potykac fig ze mog, powielz Pryamowi 
Jżeś rownego'nalazi ku Achilefowi, 
€5 Tak rzekł: On ze wfzyftkicy nań mocy rzucił zatym 
Ofzczepem z furowego drzewa fękowatym,. z 
Ktorego Juno impet przypadł(zy Ikazia, | 
A z powietrza zraziwizy w bramę ugodziła. 
Ale fig ty mey broni nie uchronifz fnadnie, y 
( urous czekł, ) ktorą mocniey, moia ręka władnie, 
Bo nie icdnaki fkutek cięcia rany będzie. 
Tok rzekłfzy, z'mieczem fwoim z gory fię wywiedzice 
Głowę z niszarofiemi iefzcze policzkami, 
Srogim cięciem rozwalił między ciemionami. 
Trzafło, ziemia z ciężaru wielkiego zagrzmiała, 
Zbroja mozgiem fplufkana, á upadem ciała 
Siła placu zafiąpił, ná obie ramiona 
Y tu y tam zawifa głowa rozwalonó, 
ES Rofpierzchli fig Troianie wielkim frachem:zięci, 
A by fię miaf był w teo czas Turous na pamięci 
W ybić bramę y puścić towarzyfze k fobie,. 
Byłby koniec Troianom z woyną w oney-dobie» 
Ale zaiulzonego (roga zapalczywość 
Obrociła né drugie, y wielka krwie'cheiwość: 
Naprzod Falara zabił, y podciąwlzy, nogę 
Gigeła,ztąd ofzczepy łapaiąc przez.trwogę 
Rolpierzchaionym Troianom,. fkokiem bodzie tyły, 
Juno śmiałego ferca dodiga y fiiy, 
Ll. 


O Encafzn Troiańfkim 
Ku nim przydał Halifa y z puklerza grotem 
Fegeufa, y drugie nic niewiedząc o tem, 
Gdy z blankow mętka od nich działa fię obronś, 
4Alkandra, Haliufa, Pricand, Nemónś, 
Linceufa, ktory nań smiať odtrzeć, wołając 
Towaczyfzow: on z prawey ftrony przypadaiąc 
Od muru fię zawiedzie, tam z cięcia iednego 
Qdpádřa z hełmem głowa daleko od niego. 
Tamże y źwierzogromiec Amikus upadnie, 
Nad ktorego nie był oike, ktoryby tok (nśdoię 
Strzały isdem przyprawiał, więc y Kliciufa 
Y przyiaciela Muzom cnego Kreteufa, 
Kreteufa, ktory był Muzom barzo miły, 
Kcoremu wierlze lutnią zawzdy wdzięczne byty: 
Miłc y wdzięćzne rymy do ftron Przyłpiewywaf, 
Zawzdy konic y zbroic y walki opiewaf, 
65 -Tedy iako o klęfce fwoich uffyfzeli 
Hetmanowie Troiań(cy, zaraz (ię zbieżeli, 
Mnefłeus y Sergeftus, widzą lud zgromiony, 
Y w miafło oieprzyiacie] iż był zapufzeżony, 
Wnet Moefłeus: O! dokąd,dokąd uciekacie, 
Ktore iuż infze mary, ktore ( krzyczy,) mácie 
Miafto daley ? ieden mąż iefzcze między wami 
Obtoczony mężowie wafzemi wałami, 
Takie mordy po mieście (rogie czyni włzędzie, 
Tak przedoich fifa fiecze: zali nie uwiędzie 
Was wftyd y żal oyczyzny ubogiey tym czafem ? 
Y farożycnych Bogow fpofem z Enealzem 2 
€S Tym wzrulzeni (crca w fię prz imą: nafłępować 
W gefta fig kupę ieli: Turnus u cpować 
Począł zniendgfa z bitwy ku tzece, gdzie byfa 
Część muru Troishfkiego fobą obtoczyfa: 
Tym byftrzey z wielkim krzykiem kniemu nái 


 rzey. cieraj. 
Troianie, á zew (ząd fię z bronią nabiegaią a 
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lwa ogromnego, gdy tlum pakupiony 
Po daw z TA ośpadoie, áon przeftrafzony 
Srogi czeka patrzaiąc, wzad fig lekko | 
Pierzchnąć mu ani ifa,śoi gniew dopufzcza, | a 
Ani między nie wfkoczyć: acz aeree in 5 
Moglby przez bronie przepaść y p spray iaci CH 
Włafnie w tyf zbicra (we kroki Turnus nielpore 
Wącpliwy, á ferce mu ciężkim goiewem gorce 
Nad to dwa kroć porwał fię na nieprzyjaciele, 
Y dwś kroć między mury rozgromił ie śmiele, 
Lecz zewfzech f.roo Troiańfki tlum fig fypie kniemu, 
Ni Juno Śmiała pomoc gwałtowi takiemu, 
Zwłafzcza iako Jupiter z nieba fwoiey fironyg 
Obłoczną Tęczę zefał do fioftry Junony 
Z nielubym rofkazaniem, iefli z wyfokiego 
Nieuftąpiłby Turous miafta Troisńfkiego. 
Dlaczego ani sançzg młodzieniec fię fkładać, 
Ani możerak wiele y rękoma wfadać. 
Tak zewfząd ufławicznie lecą ftrzały gęfte, 
W fzyfzak około głowy brzęczą fioki częfte, 
Od kamieni pufzczaią ná nim zbroie nity, 
Kutas zwierzchu fłrącony ni puklerz fowity 
Może razom dofławać: Mnefteus y fami A 
Troianie dokuczają zewłząd olzczepami. 
Tedy znoy wfzyfikociało iego zaraz zcymie, i 
A czarndwe ( bo wytchoąć niemoże ) uprzeymie 
Po wizyftkich członkach potu leig fię ftrumienie, 
A fpracowśne wnętrze wzrufza flabe tchnienie, 
Zatym w rzekę y z zbroią fkoczy filnym fkokiem, 
Kcorepo EE zed 1? 
zyiąwizy, wynoli go wodami, 4 z niego 
zj KE obmywfzy, odfyła do fwych wefołego, 


Koniec Kfigg dziewiątych. 
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WOCHGM 
ARGUMENT 
Ksiąg Dziefiqtych 


| Upiter z Bogi w radzie zafiada, ż 
I | zie 2a „żaląc fięnate, kto- 
J rzyby takie rofterki y mordertwa między Tria, 
ny á Wiolkim narodem rozfiewali. Upomina,ab 
przeftowizy onych buńtow, w zgodzie” y prz aa t 
ma » dba z fobą ie ziednoczyli. W Ii R 
witawłzy, żałofną wizyftkę winę złego e ARE 
na Junonę kładzie. Juno zaś z furyą fame Wen J 
ZOK igo kto powiada.  [upiter ich 
zgodzie mie chce ftać przy żadney iłronie, 4 
=: narodow niezmienne Bofkie Aroa 
n deal płynąc tym biaia Troiańíkiego GA 
] nąc z woyfkiem po wodzie i 3 
; fwych obleżeniu fprawę od Bogiń MOE 
ig > €o przed, tym z lego zapalonych naw w Bo 
pigie E oR ema pilnie dofwych pofpiefza 
a a w I 71 i x 
R R R YA nad brzegiem klęfkę 
odl yika między fobą czynią, gdzie y Palas 
ná zabity, y Mezencius z Laużem fynem'od 
Eneafza- gardła pozbawieni. 
ba O ENE- 


DOGE 
O ENEASZU 
TROIANSKIM, 
Ksiega Dziesiąta. 


Tworzony w tym pałac Olimpu iafnego; 
O A w radę do pokoju wzywa niebiefkiego 
Bogow (prawca niebiefki, fkąd fwe oko Bofkie: 
Spufciwfzy na wfzyftek świat widział ludzi Włofkie, 
Y obozy Troiańfkie. Zafiędą w (wym rzędzie 5 
Na przezrzoczyftych talach po fwych mieyfcach wfzędziee 
Wnet Jupiter tak pierwfzy: Jaka zaś wam w głowie 
Jofza odmiana rośnie niebicfcy Bogowie, 
Jż takie między wami zarzą fig niezgody ? 
Byfem ná tym, z Troiany by Włolkie narody 
Woyną fię nie ftaczały. Y ktora niewoli a 
Przyczyni albo boiazń przeciwko mey woli, 
Do bitwy frogiey fig mieć, albo ty ślbo ty, 
A woiennemi frodze bawić fię kłopoty r 
Przyidzie (prawny czas woyny,nie wątpiycie o tym, 
Gdy okrutna Kartago ná ruinę potym 4 
Wielką pańftwa Rzymfkiego przez Alpes przebędzie: 
W ten czas wam nienawiści wolno mnożyć będzicę 
Wolno będzie ploodrować: teraz zaniechaycie, 
Lecz przymierze y pokoy łafkawy fprawinycie, 
ES Tę Jupiter ná ten czas rzecz krotką uczyni, 
Ale nie krotką ná to zaś Wenus Bogini: 
O! Qycze, o Bofka y ludzka wieczpd mocy; 
Bo krorcyże iuż daleymam wzywać pomocy? 
Widzifz iako fię paftwig Rutuli ku wzgardzie, 


A Turnus między (wemi biega iczdny hardzie, 
À Burząć 


O Eneaszu Troiańfkim. 


Burząc woyny fukceffem, á 
d przed klęfk 
, Zawarte bramy bronić Troiany kie acz? 
Ná tow murze, w obozie mord fig ftogi dziele 
A krew hoyna potokiem w pizekopy fig leie 
SE A daleko: rychłoli z" 
ybawi 2 ie ubogie z tak dfugi i i 
Siopa nowe y Troiańfkie braa Š 
„Nieprzyjaciel, y drugie iż 
Już znowu Diomedes Pod e: fe 
Od fwych Arpow Etol(kich: wierz i 
de piany, á ia razu (tufzg, ) 
Od świertelnych rąk czekać ia ca 
HA Tafki á bez Pudiera Bolkiej s pala 
„ Proianie przypłynęli do krai i 
Niech za to pokutuią, áni AERA AMA I 
Qycze twa święta pomoc: śle iefli oni 
Tak wiele prorottw oędzni wzdy nafladowali, 
Ktore zwierzchni y nifcy B "gowie podali, 
Czemu kto może twoie rofkazanie pfować ? X 
x Lub czemu waży nowy wyrok fię ferować ? 
o ia nad Ericyńfkim brzegiem wypalone 
„Okręty mám wfpominść ? ślbo rofpufzczo 
Wiatry gwałtem od Króla Niepogod Eola ; ik 
Albo Tęczę zeffaną ná Sycyllkie pola è 
Teraz zalig y y piekło porufza, ta ftronś 
Niedolłało, by od niey nie była kufzonś, 
Zkąd Gię z trzafkiem Alekto na świat wynurz Eh 
Kí A frodze fig po Włofkich miaftach roobi m 
ic o kroleftwo niedbam: aczefm 8% 
w Spodziewali fię iednak za feted Hi í 
teem ti, itoro ty raczy(ż'przezwycięż: Pion (5? 
i Ta żaden nie ieft kray, ktorego Ui ft 
* ce życzyć Troianom, prolzę airiem 
ycze, Przez popiof Troie zburzoney Ruia 
D 


g moie rany 


Nicchay 
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Niechay Afkaniufza z tey trwogi zdrowego 
Wybawię, niech otrzymam wnuka befpiecznegoy 
Niechay po niewiadomych fobie wodach błądzi 
Encafz, á niechay fig według drogi rządzi, 
Ktorą fzczęście ukaże,tego wzdy obronić = 
Niech mogę, y od frogicy bitwy kędy fchronić. 
Jek Amśtus, ieft Pafus, f} Citery moie: 
Jeft miafto Jdalium, zafożywfzy zbroie 
Bez awy niech tam żyie, niech moc Kartagińflca 
Srogą władzą, ty rofkaż, Włofkie kraie ścilkas 
Będzie y kray Libiy(ki od niego fpokoyny. 
Co pomogło zarazy uchronić (ię woyny È . 
Lub przedrzeć fię przez ognie, przez nieprzyjaciele ? 
Y ná morzu ná ziemi irogich przygod wiele, 
Wycierpieć ? gdy tak pędzni kroleftwa Włofkiego 
Szukómy ? y zaś z Troie miafła wyroflego ? 
Zali nielępicy byfo y z oyczyzną (połem 
Tam kędy Troia była rozfuć fię popiołem ? 
Xanta y Simoenta Troianom ubogim 
Racz przywrocić łafkawy Oycze, y choć w frogim 
Ucifku przyść w oyczyznę. Wnet nó owá ony 
Goiewem Juno uięta odpowie z fwey ftrony+ 
E Czem mię fpokoyną mufifz do niechętney mowy? 
A zapomnioną boleść odnowić zaś flowy? 
Kto z Bogow álbo z ludzi Eocafza fyná 
Podburżył podnieść woynę ná Krola Latiná ? 
Do kraiow Wfofkich pfynął z wyroku Bofkiego: 
Dobrze: z mozgu Kaffandry zwiedzioo fzalonego. 
Zalim go ktemu miała fwoy oboz opuścić? 
A po wodzie zá wiatry z żywotem (ię puścić ? 
Czy nur dziecięciu oddać kremu fprawę woyny ? 
Tireńfkicy wiary kufić, burzyć lud fpokoyny ? 
Kto wdał ie w niebefpieczność ł gdzie tu froga była 
Moc moia ? gdzie tu Tęcza z obłokow przybyła? 
Nieprzy* 
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Nieprzyiacielfkiey Troie nieflufzni Wfofkiemu. 
Narodowi zapalić, á Turoawi ktemu 
W oyczyftey ziemi zofłać, Pilumnus ktorego. 
Dziad y Bogini matka Wenilia iego. 
Ale niechay Troianie woyną dokuczaią 
Latinom, niech pola ich gwałtem pofiadaią, 
Wolno im plon zaganiać y Oyce przemiwiać, 
Y zmowione gorki brać; więc zwierzchu polta wiać, 
Znak pokoiu, na nawách, woynę znowu, kpować: 
Ty możcfz Eneafza z Greckich rąk uchować, 
A (ynń mgłą y wiatty zafłonić prożnemi,, 
A czynić Boginiami z okrętow morlkimi: 
Mnie w czym pomoc Rutulom niech wolno nie będzie. 
Enea(z niewiadomy daleko: niech będzie 
Y daleko: Jet Pafus, Jdalium, twoiś 
Jelt wyfoka Cirera, czem do piepokoia 
Pobudzafz lud ferdeczny kremu niezwalczony * 
Jeli fig tobie tak zdam Ttoiańfki zwącłony 
Narod z gruntu wypifzczać ? ia Y kto ubogie 
Troiany Grekom wydał na fapieltwo frogie ? 
Ktora przyczyna woyny z Europą była 
Azyi? á niecnotą przymierze (kaziła ? 
Mg radą Spartę złupił cudzołożnik z Troie? 
Ja broń dała? miłością ia zarzyfa boie 2 
Tam fię było bać o fwe, teraz fię tuż, pozno 
Ufkarżafz, d ze moą (ię w. (vary wdawafz prożqo,. 
Tak Juno rofprawiała, gdzie wfzyłcy w tey dobie 
Bogowie ich rzecz rożnie rozbierali w fobie. 
Jako gdy nśprzod wiatry lafi fię ftrącaią, 
„ Burząc lig, (zum chrapliwy drzewy rofpufzczaią, 
Pierwlzy (zturm oznaymuiąc żeglarzom: á zatem 
Bog wfzech nocny fam władać y niebem y światem. 
Pocznie,gdzie nń iego głos dwor nieba wyfoki 
Ucilza fię, y zadrzy: grunt ziemie głęboki, 
i W ten 
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W ten czas w pokoiu gorne powietrze, uftaig 
Byftre wiatry, á morza wały uśmierzaią. | | 
EF Słuchaycież, ate fowa mieycie w fercu fwoiem: 
Ponieważ: ludzi Włofkich z Troiany pokoiem 
Ziednoczyć fię nie godzi,d niezgoda niema Za 
Waltza końca, kto iena dziś fzczęście iakie mó, 
W iakiey. kto ośdziei crwś, choć z Rutulow będzie,. 
Choć z Troie, u.mnie w żadney rożności nie będzie: 
Jefliże za piefzczęściem narodu Włofkiega 
Oboz ten oblężony, iefliż z omylnego 
Prorofiwź á złey rady tu lłanęfa Troia, 
Toż o Rutulech mowię, każdemu dzis fwoia 
Zaczęta (prawa albo fzczęście, álbo iaki | |. 
Upadek fprawi: Bog wlzem Jupiter iednóki: 
Naydzie wyrok (wą drogę, Przez rzeki piekielne 
Y przez żarliwych nurtow. brzegi -fmofą pełne $ 
To przyrzekľ;á wtym zatrząff wízyftkim niebem prawie. 
Y tu byfo zarazem po icgo-rofprawic. 

Wnetz Tronu what złotego, Bogowie ktorego 
Między fobą prowadzą w świetny pałac iego+ 
t5 W tym fię około murow z każdych ron Rutuli 

W.yfiec męże, 4 obozzapalić wyfuli, 
A Troianie ściśnieni wtwardym oblężeniu,, 
W obozie iak wątpliwi o (wym obronieniu: 
Nędzni toig ná wieżach wyfokich z'obroną,. 
A mur lobą;zalegli (prawą przerzedzoną,. 
Jafius ]mbrazow fyn,y, Timetes, z ktorym 
Oba A farakowie y Tybrys'z Kaftorem, 
Zacny pułk, po nich bracia dwa Sarpedonowi,. 
Etemon z:Licyi cney. toig gotowi. 
Niefie kamień oś fwoich ramionach niemały 
Dzwigoiąc wfzyftką. mocą; część niemśłą fkały 
Liriefki Agmon, ktory. Oyca Kliciufa 
Ani brata niewydał nic Men: fteusap, 
Mm 
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Ci firzały, á ci z gory zaś kamienie miech, 
Więc ognie, więc pocifki gęfte zewiząd lecą, 
Sam w pośrzodku, Wenery piecza fprawicdliwó, 
Julus mały (wą głowę uczciwą odkrywa. 
Jak perła poprawioni w złoto błylzczy (obą, 
Ktora bywa lab fzyie, lub głowy ozdobge 
Albo iako wfadzonś w tecebint ofobnie 
Piękoym dziełem ffoniowa kość świeci ozdobnie. 
Onemu z biafey fzyie włofy fig zwieliy, 
A złote fznury wkolo głowę okrążyły. 
Ciebie też cny Jzmarc hdrody widziafy 
Waleczne przyprawione iadem pufzczać ftrzady, 
W Lidyi urodzony, gdzie obfite role 
Lud orze, á Paktolus złotem moczy pole, 
Stał także y Mnefteus, ktorego tam chwała, 
Dla wypędzenia z miafta Turná wynalzafa: 
Y Kapis, od ktorego má Kampańfkie (woie 
Miafło imię: tak oni w teo czas (rogie boic 
Z obu fłron zaczynali, Eneafz w połnocy 
Prawie piynąf, doltaw lzy dlá fiebie pomocy, 
Bo iako od Ewandra iuż ku obozowi 
Hetrufkiemu przyiechał, zarazem Krolowi 
Swe imię opowiedział, y narod y ktemy 
Czego żądał: w czym fię też ofiarował iemu, 
Jakiey też Mezentiue doftawa pomocy 
Zuać dawa, y o Turna przeważnego mocy: 
Więc y prośby przykłada, á odmienoośćiktemu 
Szczęścia mu przypomina. Zaraz Tarchon iemu 
Poruczywizy we .woyfko, przymierze z nim fprawif, 
A tak Lidyifki národ w nawach fig wyprawił, i 
Od proroftwa Bolkiego będąc wyzwolony, 
A obcemu wodzowi w fprawę poruczony, 
EF Nawa Encafzowś przodkuie, byftremi 
Lwy ná lobis ozdobna: Jda nad ktoremi 


Zwielzoná 
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Zwiefzoná Troiańfkiemu narodowi miła» 
Tam cny Eneafz fiedział, á przypadkow fifa 
Woyny w fobie rozważał: Palas wedle niego 
Po lewey ftronie ficdzi, częfio Gię od niego 
Wywiaduiąc, noc zchodzi planety kcoremi, 
Więc co przygod wyciespieł ná morzu, na-ziemik. 
65 Otworzcie, á we glofy podnieście uczone 
Boginie Hielikońfkie, ktore zgromadzone 
Woyfka zkroyne od Tufkich krain.onym czafem 
Morzem płypęfy w nawach tam za Enealzem, 
Maffykus pod znamieniem Tygra miedzianego 
Pierw izy. płynie nandwie,, pod fprawą ktorcgo 
Tyfiąc młodzieńcow byfo, tych ktorzy dwe byli 
Miafta Kluzyńfkie także Koffas opuścili: 
A tych bron była ftrzały, á między ramioay 
Srogi fuk y z laydakiem lekkim był zwie(zonya 
Więc irogooki Abas, iego wlzyfłka rota. 
W świetney zbroi, y. lfnid ię Apollo.od złota, 
Sześc (ec Populonia matka iego fprawie 
Poruczyfa młodzieńcow doświadczonych prawies 
A jlwa także trzyfła wy(pa znamienita, 
Y w nieprzebranym krufzcu od ftali obfita, 
Trzeci ludzki y Bofki (am wykładacz prawy 
Afylas, ktoremu więc y. niebiefkie prawy, 
Y bydlęce wnętrzności świadome, y iakiem 
Szczebiot ptalzy y ogień gromu groził znakiem,, 
Z ogromaemi fpifami ludu wałecznego ; 
"Tyfiąc wiedżic za (obą, ktore w iprawę iego 
Z Hetrufkicy ziemie Pizę miafło poruczyło,) 
Ktore z Alfeyfkiey Pizy zbudowane bylo. 
Po nim podobny: ARur, Aftur w (wym ufając 
Koniu, á zbroję świetną, y mienioną mśiąc: 
Ten ze trzemifty przybył z ludem zprzyiężonem,, 
Co z Gere miała wyfzli, y nid Minionem, 
Mm z 


Ktorzy 
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Ktorzy pola trzymaią, ktemu Pirgi dawne 
Y Grawifki powietrzem zarazliwym Hawne, 
Ani ciebie mężnego wodza Hetrufkiego 
Ja Cygne nie przepomoę, y Kupawa twego 
Syná z poczcem nie wielkim, ktoremu z (zyfzaka 
Skrzydła fię w gorę wzniofły od fabęcia ptaka, 
Miłość pamiątka walza y świadek cudności 
OQycowfkicy, bo tak mowią, gdy Cygnus z żałości 
Po miłym Faetoncie, między topolami 
A pod cieniem fioftr iego śpiewał, á pieśniami 
Ciefzył żałolną miłość, fwoie dawne lata 
W białym pierzu przekonał, w ktorey potym z świata 
Do nieba fię wzbił, wdzięczny fwoy głos rofpufzczaiąc. 
Syn iego ná okręcie bitoe roty maiąc, 
Centaura wielkiego popycha wiofami: 
On wyfoki á z gory ftoiąc oád wodami 
Zamierza fię ogromnym kamienitm ná morze, 
A ozdobną {wg długą nawą wały porze: 
Więc ktemu on z oyczylłey wiedzie woyfko trony, 
Oknus od P orokipi matki urodzony 
Y od Tufkiego Tybra, od ktorego zdawna 
Matki imię,y mury må Mantua fawoś, 
Mantua fawnś przodki, śle nie iedodki 
W fzyftkim rodzay: bo narodoney ieft ttoiaki, 
Pod narodem czworaki lud, fama wizyftkiego 
Gfową, Hetmóny mśiąc z narodu Tufkicgo, 
6% Zkąd także pięćfet ná fig Mezentius budzi, 
„Ktore z Bendka Oyća urodzone ludzi 
Mincius zawaśnione,y lam wyrzezany 
, Pochmutny pfyoie, trzciną zieloną odziany, 
Bieży mocny Auletes á woyfka fowite 
„ Y goke duką morze, wały (ię rozbite 
Pienialy, modrą crąbą Tryton preftralzy wá 
Morze, á pod'ciężarem bitnych ludzi pływa. 


Ktoremu 


Księga Dziesiąta 


Ktoremu twarz człowiecza obrofła po boki, 
Od brzucha wielorybi był ogon fzeroki, 
Pienifta woda fzumi pod miefzahcem frogim. 
Ci wodzowie przebrani Troianom ubogim 
Na pomoc ná trzydzieści nawach żeglowali, 
A ż ochotą pienifte wały przedzierali, E 
ES Już dzień z nieba uftąpif, a Xiężyc po niebie 
Na karze LEE E rozświecaf od fiebica 
Enealz ( bo mu trofka y fpać niedopufzcza ) 
Sam fiedząc y fteruie y żeglow popufzcza, 
Gdy będąc na pufmorzu, á oto ná czofo 
Zaptynie mu przed oczy towarzylzek koła 
Boginie, nieśmiertelność ktorym w morzu dała 
Cybelle, áz okręcow Nimfom bydź kazafa, 
Płyną trąc fobą wały, w liczbiecak ich fifa, 
Jaka nad morfkim brzegiem uwiązana była, 
Poznały wodza fwego kołem opływaigc 
Około nawy iego, z ktorych iedna maiąc 
W fobie rzecz ofobnieyfzą zblifka przypłynęła 
Cimodoce, á prawą nawy fię uięła, 
Lewą zaś pod fię wody ciche podgarniała, 
A z morza okazała kniemu rokowała: 
Czyli czuiefz Enea Bogów fukcefforze, 
Y owfzem czuy, á żagle wyciągay ku gorze: 
Myfmy fośpie z świętego wierzchu jdeyfkiego 
Nawycwe, dziś Boginie morza fzerokiego, 
Jak ná oas fię oburzył z ogniem y z żelazem 
Zły Turnus, urwalifmy z niechęci zarazem 
Twe liny, ściebie tu po morzu fzukamy: 
Diś litości Cibelli takową twarz mámy, 
Ktora nas Boginiami fprawifa, y trwafy 
Wiek konać pod wodami; A twoy Julus mał 
W obozie trwa przekopy y wałem zamkniony, 
Qd frogich nieprzyiaciof zewfząd oblężony, 


Już z twego poruczćnia w mieyfcu [zykowani, 

Z Hetrufki Arkadowie ięzdni pomiefzani, 
Ktorzy, by fię nie mogli wipof złączyć z namioty, 
Umyślif Turnus przeciw nim zafławić roty, 

A tak wfłań, y iak pocznie zorza naftępować, 
Zwoławizy fwych, rofkaż fię do zbroie gotować, 
' Y weźm tarcz niepożytą, ktorą tobie (prawił 
Ogniowładca, 4 złotem około oprawił, 
Nazajutrz ie(liż tobie ważne fowa moie, 
Wielką klętkę w Rutulach uyzrzą Oczy twoie. 
Rzeka: á odpływśiąc iak świądomś (prawy, 
Pchuęła (wą chybką ręką icpo wielkiey nawy: 
Kedy oná iako bełc przez wody leciała, 
Albo iako więc wiatry rowadiąca firzała, 
Wnet drugie przyfparzaią biegu. Zdumicie fig 
Z oney rzeczy Encalz, y ferce podniefie 
Za takim zońkiem,tedy z tą prośbą pow fłanie 
Maiąc oczy ku gorze: O, ktora kochanie 
Matko Bogow mśfz w gorach Troie wyniefionych, 
Y z mialty wieżatemi we lwy zaprzężonych 
Ty mnie bądz wodzem woyny, ty zdarz świętobliwa 
Matko temu zośkówi, á przybądź (zczęśliwa, 
Tak rzekł, a w okazałey zatym dzień islności. 
Naftawał rozegnawfzy iuż nocne ciemności, 
Wnet za proporcy każe włzyftkim poftępować; 
A mocno do podkania w zbioię fig gotować, 
ES Już przed oczyma oboz fwoy miały Troiany 1 
Sam ná wyfokim fłoiąc okręcie ubrany, 
Zarazem tarcz błyfzczącą lewg ręką wzniefie, 
Krzyk z blańkow od Troianow wielki fię podniefie: 
Nadzieia w nich żarzy gniew, ftrzelbę rolpulzczaią, 
Jako pod wyfokiemi obłoki dawaią, 
Znók zorawie powietrze z dzwiękiem Przecieraiąc, 
A przed gwałtownym wiatrem z krzykiem uciekaiąc. 
: - A Turous 


- Czepoście pożądali dokazować męftwem 
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€T A Turnus y Hetmani Latyhfcy onemu 
Dziwowali (ię, śże ku brzegu morfkiemu 

Obaczyli okręcy pod żaglmi pędzone, 

Y morze y z armátą od wiatrow walone, 

Pała fzylzak ná głowie, 4 krwawe promienie 
Kutas od wierzchu pufzcza, więc ftrafzne płomienie 

Tarcz złocifta wyrzuca, włafnię iako w nocy 
Pochmurney, gdy Kometa fzkodliwey więc mocy 

Strafznie bly fzczy, álbo pfia gwiazda w ogniu frogim 

(Gdy náftawá, ah oná mdłym ludziom ubogim, 

Gorączki y niemocy przynofi okrutne, 

A z nielubey iafności czyni niebo fmutne, 

Przecie dobra nadzieja tam Turná śmiałego 
Nie opulzcza wyprzeć ie od brzegu morfkiego, 

A ná morze wypędzić. Serca (woim śmiele 
Dodaic, y pobudza wa nieprzyiaciele, a 
Przed wami: w ręku męfkich Mars władnie zwycięfitwem. 

Teraz każdy wfpomniy dom, wfpomniy żonę miłą, 

Teraz przodkow (wychTprawy, y chwałę, fwg filg 

Okazuy, y tak fkoczmy ku brzegu bez trwogi 
Gdy w niefprawie: poki im wychodzącym nogi 

Z przodku fabicią: Smiałym fortuná życzliwś, 

A to rzekłfzy, iuż o tym zaraz przemyśliwa 

Z ktoremi fig miaf puścić na nieprzyjaciele, 

A przy obległym mieście iak zofławić wielea 

W tym (woie towarzyfze Eneafz z okrętow 
Po drabinie wyładzą, fifa ich odtrętow 

Wfpak wafow upatruiąc na miałkość fkakali, 

Drudzy wiofły'n4 batach ku brzegu pływali, 

Upatrzywfży brzeg: Tarchon, kędy fię nic broda 
Nie fpodział,ni fzumiafa odtrącona woda, 

Ale z wiatru wyniofłe toczyły fię wały, 

Tam fię má krzycząc ni (we zaraz Tarchon BT 
eraz 


Teraz fig towarzylze do wiofeł mieć chcieycie, 
Nuże w goręku brzegu co prędzey fię mieycie, 
Uderzcie niwami w grunt ten nieprzyiacielfki, 
A niech fobie uczyni brozdę okręt rzefki: 
Zianie mam rozbić o ten port okrętu fwego, 

Bylem gruntu zchwycił raz nieprzyiacielfkiego, 
EF Co fkoro wyrzekł Tarchon, włzytcy fięrzucili,. 
A nawy z fzumem w brzegi Latińfkie pędzili, 

Aż ná fufzy zoftały, y wlzyfikie bez zkody. 
Tylko krom Tarchontowey, bo iak wpadła w brody, 
Gdy ná fzkodliwym gruncie zawięzła, á wały 
Długo krzepiącą y zcąd zowąd zalewafy, 
Rofpadła (ię, y męże w wodzie zofławiła, 
Ktorym ufomki wiofeł także fprzętow fifa 
Pływaiących wadziły, á- nazad fię wały 
Odcrącaiąc, za (0bą,nogi pociągały. 
€5 Ani Turnus nie miefzka, fkokiem zykowany 
Wfzyftęk putk.obraca ku brzegu na. Troiany, 
Krzykną trąby zobu. ron, ndypierwey z wieśniaki 
Eneafz liç potyka, zá dobremi znaki,, 
Y rozgromił Latiny Teroná zabiwfzy, 
Ktory z-woylka ogromny do potkania chciwfzy, 
Ná Encafza bicżaf, temu mieczem golem 
Przez świetną fzatę y tarcz okowaną (połem 
Bok przebodł, zatym Lica zabił wyrznionego 
Z mátki zmórłey, Febowi potym zleconego, 
Dziecięciem zbywizy razu nędzny (zkodliwege, 
'l ymże y Cifeufa zarazem frogiego 
Z bratem Giantem ftrafznym z blifka w oriey chwilj 
Porrącił, ktorzy woyfka buławą gromili, 
Nie pomogły ogromne ręce im ni kęfa 
Náon czas, dni fifa, ni broń Herkulefa, 
Ani Ociec Melampus Herkulefow mity 
Towarzy (z, gdy dláświata nie litował fiły, 
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OtoFaraon, gdy, z proznym głofem fię wymyka, 
W gębie wofaiącemu ofzczepem utyka: 
Ty także, gdy niefzczęlny żołtozarofiega 
„ Klitiufa kochania nalladuiefz (wego. 
Cidon zginąłby marnie od Troiańfkicy ręki, 
A byłby odmitości befpieczny ná wicki, 
By nie gromádá braci ku Encalzowi 
Wypadła: fiedm ich w liczbie wnukowie Forkowi, 
Siedm ofzczepow wyrzucą, ktorych część tracona 
Z pawęzy y z fzyfzaka, á część odrażonć 
Za pomocą Wenery Bogini od niego, 
W cym Epcafz zawofa ná Achata cnego: 
Dodaway broni do rąk, ktorych oś (wym ciele 
Dozaśło ná Troiahfkim polu Grekow wiele, 
Y te nieprożne padną do nieprzyiacieli, 
Zatym ogromny ofzczep porwawfzy, wyftrzeli,. 
Oo leci y przebił tarcz ná Meonie4ośdnie 
Społem y z karaceną, á do wnętrza wpadnie. 
Tu Alkanor ndpadnie, brata lecącego 
Kiedy ręką chce wefprzeć, wnet zmierzy do: niego, 
Ofzczep fwoy rozwiedziony, y ramię przebada, 
Ręka zmartwiona na. doł chwieiąc fię upada, 
Wnet Numitor wyrwawfzy ofzczep z brata twego, 
Zaraz ná Hnealza wyftrzeli, dle go: 
Niemogł gniewliwy przemoc, przecię biodry kęfa 
Zadratnąt fzlachetnegow. on: czas. Achatefa. 
€5_Tu w czeriłwą moc ufaiąc. Klaufus przemężny 
Z woyfkiem Sabińfkim przypadł, á olzczep Potężny 
Zmierzywfzy na. Dryopa, pod gardło nędznego 
Ugodzi przeraziwizy krztoń wołaiącego, 
Gdzie głolu z duchem zbawił, biie w ziemię czołem 
Oddech ciężki z uft toczący z krwią hoyną ipołem 
Trzech tamże Trackich mężow z narodu zacnego S 
„ Ldawná od Borcalza, trzech także do tego, 
N 
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Młodzieńcow cożnym zabił trafunkiem z Jzmóry 
Qyczyzny, ktore wyfłań Jdas Ociec ftacy, 
Przybieży y Halezus z Aurunki mężnemi, 
Przypadnie y Mezapus z rotami iczdnemi, 
To ci, to zafię owi wyprzec ufifuią, 
Na famym wfłępie kraiu Włofkiego woiuią, 
Jako gdy ná powietrzu wiatrowie wyfokiem 
Jednaką fifa z fobą ftaczaią fiç fkokiem, 
Spofem z nimi y chmury wały fię mietzaią. 
W długim wącpliwym boiu nieprzeparci trwaią: 
Włafnie fię tak, Troianie z Latyny toczyli; 
Mąż z mężem, noga 2 nogą z fobą fię zgęftwili, 
EF L drugicy Rrooy (zeroko gdzie kamieni fita, 
Y urwanych drzew z brzegow woda niwaliła 
Arkady iczwyczayne w piefzym boiu fławać, 
Gdy baczył przed Laciny tył Palas podawać; 
Bo mieyfca położenie przykre w oncy ftronie, 
M ufifo ie'od fiebie pulżczić fwoie konie. 
Tylko (co iuż zwądonym rzeczom niedofłaic ) 
To owy to y prośbą odwrot do bitw daic. 
Gdzie (ię mácie mężowie ? przez was y przez znaczne 
Sprawy wafze, przez imię Ewandrowe zacne, 
Przez woyny wykonane, przez maie wadzicie 
Ktore zrowndć oycowfkie ufiłuią dzieie, 
Nie ufaycie tak nogom: niech fzablą otwiera 
Każdy z was fobie drogę, tam gdzie ono wfpiera 
Gęfte woyfko. £y' ża mną, wfzakże y mnie mifa 
Qyczyzad, wię dokucza tu nam Bofka fifa: 
Ludzieśmy, ludzie y ci,ci nieprzyiaciele, 
Tyle rąk, tyle y dulz mámy także wielce 
to morze zawarło oam drogę, á boic 
Srogię ziemię: czy morzem przebędziem do Troie 2 
To rzekifzy, ze wfzyftkiego impetu w tym wpadnie 
Między nieprzyiacioły, kędy nań napadnie 


Lagus 
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Lagus za ałym niefzczęściem, tego, kiedy bierze 
Silny kamicń, godził ofzczepem w pacierze 
We grzbicr, kędy fię żebra fpaiaią: gdy 2 iego: 
Kości Palas dobywa ofzczepu wpadiego, 
Hisbon iak liç (podziewaf niepożył go z gory, 
Bo Palas iefzcze przedtym uprzedził go fkory,. 
Gdy on fię zapalczywie burzył z śmierci (wego ” 
Towarzy (za,, utopił miecz w śledzionśch icgo, 
Tam zabił y Scenela, panim: Anchemola 
Jdąc z fłarodawoego rodu Reta Krola, 
Zgwałciciela micochy; tamżeś z (wewi głowy 
Poległ w Rutulfkim kraiu plemieniu Dawkowy 
Blizniaki, ná. wfzem (obie podobni,ś (woim 
Wdzięczna omyłka w znaniu rodzicom oboim, 
Timber y ty Laride: śle ręką filog y 
Sprawif wam w ten czas Palas rozność nicomylogs 
Bo tobie Tymbrze mieczem twoia głowa ścięta, 
Ciebie Laryde z (wego ramienia odcięta 
Ręka fzuka, zmartwione, palce fię wftrząłaią, 
A miafte broni za garść (woię fię chwytaią,. 
Arkady pobudzone y męltwem y fowy 
Wodza (wego y: żałość ktemu wfłyd gotowy 
Wzrułzył ná nieprzyiaciof. Wnet Palas.do tego: 
Pchnął znowu Reteufa mimo bieżącego. 
Ten tylko był Jlowi śmierci mała chwila: 
Bo.gdy on üç z ofzczepem rozwodzi na Hil, 
Napadoie nań Retcus, kiedy przed. Teutratem 
Y przed Tyrrefftm iego tył podawał bratem:. 
A on z woza fłoczony napoły. zmartwiony 
Tłacze Rutulfkie pola piętami fkrtwawiony,. 
Jak w ulubioną wiofnę kiedy fię wiatr pulzcza,, 
A rożne pafterz, w.lefie pożary rofpufzcza, 
Gdzie ieden hufiec ognia ogromniey zy fkokiem 
Wziąwlzy pochop ciągnie fię po lefic (zcrokiem;. 
5 Na 2. On 
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On fiedzi raduiąc fig z trzefzczących płomieni, 
Tak Arkadowie gwałtem w kupę nściśnieni 
Czynią mężnie z (wym wodzem, przeciw z drugiey trony 
Byftry Halefus pędzi zá tarczą złożony, 
Tam Dadoná, Teresa zabił, Demodoka, 
Y Strymonowi rękę uciął, isk z wyfoka 
Zmierzył do iego głowy, y kamieniem głowę 
Rozbił, aż mozg z kościami wypadł, Toantowę: 
Przeftrzegaiąc Halcla śmierci naznaczoney, 
Ociec w lafach go taił, aż isko w zemdloney 
Starości świat opuścił, Parki poimdły, 
A pod broń Palancowę ku śmierci fkazały, 
Z ktorym gdy fię miał potkać, tak ndypicewey mowi: 
Doday o Tybry Oycze memu olżcżepowi, 
Ktory zmierzam przez ferce Halefa frogiege 
Szczęśliwego pochopu, za co łupy z niego, 
Y zbroja pa tym dębie będzie zawiefzona. 
W yfuchał Bog tę prośbę: bo dy 2 Jmdonś 
Zbroię Halefus zdzierał, nadfławi ubogi 
Pierfi gołych nś iego ofzczępu taz frogi. 
Gó* Ale część wielka woyny Laufus z'akówcy 
Nieda fię hufcom ztwożyć z klęfki Palantowey, 
Pierwfzy zabił Abanca kniemu wypadłego, 
Zabawcę y naprawcę bitew ogromnego, 
Walą fig Hetrufkowie pofpoła z Arkady, 
Y wy ulzedi(zy, Greckiey Troisnie zagłady, 
Rowni fifą y wodzmi, roty fię lcieraią: 
Pozadoe pułki z tyłu wcialoośc przycifkaią, 
Ani broni ni ręku przez ciżbę ściśnioną 
Wolnych mieli, tą Pallos dokucza fwg trong 
Tą zafię y Laufus: śni laty mao 
Rożni, oba podoboi, lecz ktotym zayzrzało 
Szczęście drog ku Oyczyznie, ktorym Bog iafnego 
Olimpu nie dopuścił, dby fig onego i 


Czafu 
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Czafu z fobą ftoczyli, gdyż wnet oba mieli z oA 
Gardło dać od zacnieyfzych fwych nieprzyiacicli, 
ES W tym Turná Lauzowi na ratunek świeży 
Juturna upominś, ktory gromiąc bieży a 
Ná wozie śrzodkiem woyfka: gdy obaczy DRE 
Czas opuścić (zawofa, ) towarzyfze boie! 
Ja liç z Palantem potkam, Palas gardła (wego 
Od mych ręku poftrada, boday Ociec iego 
Na to patrzał, To gdy rzekł: towarzy(ze oni. 
Uftąpili im placu fefoniwfzy fwych broni, 
A Palas z ufłąpienia Rutulow ośpłego 
Dziwuie fię, yoney mowie hardey iego, 
A po iego niemałym ciele toczy okiem, 
Y zdaleka pochmurnym przepatruie okiem. 
Wnt odpowie ná przepych hardy: Albo z twego 
Lupu chwałę odniolę, z ciebie dziś zdartego, 
Albo z śmierci poczciwey: ktorekolwiek (prawi 
Bog fzczęście, wfzyftko chwalę: nieftrafz oto ( prawi ) 
To Riektlzy, ná poyśrzodek placu wyfłępuie, 
Ackadom do ferca krew zimná przyttępoie, 
S> Turnus z wozu wyfkoczy do boiu pielzego, 
Jako lew, ktory gdy gdzie obaczy dużego 
Wofu frożciącego ku boiu przyfpiefza: R 
Tak Turná przypadłepo podobność nie mnieyfza, 
Tego gdy ná ftrzeleniu olzczepu bydź fobie 4 
Blifko baczył, fzedł pierwfzy, by mu w oncy dobie 
Szczęście iako pomogło fifą nierownemu, y 
Ku powietrzu tak mowi śmiały wylokiemu:: 
Przez oycowfkie y ftoły, y w fwoy dom przyjęcie, s 
„ Do ktoregoś przybywizy gościem był, profżę cie 
Alcide, recz pofzczęścić teraznieyfze fprawy, 
Aby vá pof umarły widział z fiebie krwawy 
Łup rękoma mnie zdzierać, á oczyma fwemi 


baczył mnie zwycięzcę iego zmartwionemi, 
Z SEM ES UAyfzał 
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ET Ufyfzał Bog Alcides młodzieńca nędznego 
A ferdecznie weftchagwfay z żalu okrutaegoa. 
Azami fwoię twa: z zalał, zarazem takiemi 
Ku niemu profto rzecze Howy pocie(znemi:: 
Każdemu zamierzone (ą dni iego wieku, 
Krotki, á niepoprawny czasżywota człeku. 
Ale fawę rozfzerzyć, uczynkami coemi, 
To cnot dzieło: pod mury; Ttoie wyfokiemi 
Wiele coych Bohaterow. poległo, gdzie zbity 
Społem z nimi Sarpedou, moy tyn zodmienity. 
To rzekłczy, z bitwy (rogicy odwrocił fig z wzrokiem, 
A Palas wfzyftką Głą olzczep rzuci (kokiem, 
Y do miecza fię porwie: on leci potężnie 
Po wierzchu tarcze porząc, we zbroi uwiężpie, 
Ktora fig ná Turnowym camieniu (pindłe, ń 
Y zaiął ogromoego iego'zaraz ciała, 
Wnet Turnus ofzczep wielki z grotem frogim mśdiąc 
Tak rzecze; ná Palanta długo nim zmierzając: 
Patrzay, nie frożlzymli moy olzczep: leci razem, 
'To,mowiąc, tarcz mięta miedzią y żelazem i 
Y dość gęfto wołówą (korą przefzywanś 
Od pochopa frogiego. razu rozerwani, 
A pancerz przeraziwizy w pierfi mu ugodzi, 
On żafofny daremnie z rany (wey wywodzi: 
Ofzczep krwią poiufzony: dle zaraz iedną 
Drogą z rany fię toczy krew y z dufzą biedny, 
Padnie natwarz, niefzczęfaą sagrzmiał głośno zbroj 
A.krwią nieprzyiacielfką ziemię obłał (woią, kę 
Nad ktorym fłoiąc Turnus temi owy mowi:. 
Arkades, to.pomniycie odnieść Ewandrowi, 
Synś, iako był godzien, odiyłam.cakiego. 
Cokolwiek mu czci.tknie fig kuchowaniwiego 
Co pocicchy z pogrzebu, to niech ma, drogo mu, p 
Przyiaża Encafzowa przypłaGona w. domu,. 
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To rzekłfzy, lewą nagą nifłąpi martwego, 
A odzierał kofztownym dziefem przepas z niego, 
Z wyryciem niecney fprawy. Jak dziewki zmowione 
W łożnicach zarzezały mfodzieńce ufpione, 
Ce dobry Eucydes wyprawił we złocie; 
W ktorey Turnus zdobił fig z radością robocie. 
Nie zná człowiek niefzczęścia y przyłzłey przygody, 
Y umieć ią mierkować za fzczęfney pogody. 
Przyjdzie ten czas Turoowi, ktoryby rad kupił 
Barzo drogo, by nigdy z Palanta nie złupił 
Tey przyprawy, y gdy dzień ten y łupy iego 
Będzie mieć w nienawiści. Zatym umarłego 
Palanta towarzyfze ná tarcz podaślzaią, 
A z płaczem y e wzdychaniem z placu wynafzaią, 
O żałości y wielka ozdobo QOycowi x 
Smutnerfiu rychło przy(zfa* ten dzień ku boiowi 
Pofłał, y teuże cię wziął, gdyż przecię w tey dobie 
Wielkie kupy Rutulow zoftawił po fobie, 
E Ani takicy okrutney przygody fuch świeży, 
Ale do Encafza pewny polet bieży, 
Jż iuz w niebefpieczności towarzyfze byli, 
Czasdby na ratunek Troianie przybylie 
Bieży waląc około fiebie z rofpałoną 
"Twarzą, á mieczem fobie tam drogę przeftroną 
Przez woyfko wfzędy czyni: ciebie unioffego 
"W pychę Turne, fzukaiąc z mordu tak świeżego: 
Palas, Ewander, y cześć wfzyftka przed oczema 
Y fłoty y przymierze czynione z obiemś, 
Gdy knim z prośbą przypłynął. Czterech od Sulmonś 
Młodzieńcow, tyle ktorá wychowała ftroná 
O Ufenta poimdf, zmarfym ná ofiary, 
A krwią (wą mieli polać zapalone mary. 
Ztgd gdy z gpiewem zdaleka ni Magula fkiada 
Ofzczep (rogi, on zaraz ku ziemi przypada, 
Ofzczep 


Of zę Z — 
-488 O Exeafzu Troiań/kim 
Ofzczep nád nim przeleci, á zatym ubogi, 
Profi o miłofierdzie uiąwłzy za nogi: 
Dla Oyca twego dufze, dla nadzieje ktemu 
Synś twego profzę cię,zachoway mię memu 
Synowi z miłym Oycem: Mam dom wyfławiony» 
Gdzie (rebra robionego pokład zagrzebiony 
W flnym ciężarze leży, (ą złota świetnego 
Sztuki wagą kowane, y niefprawionego: 
Nic fię mng oie umnieyfzy Troianom zwycięftwś, 
Ani ta iedná dufza da niebefpieczeńfiwa. 
Tak rackł: ná co Eoeafz tak mu odpowiedział, 
Srebra, złota ciężary ktoreśmi powiedział, 
Zoftaw fynom, wzaiemną tę łafkę łam pierwizy 
Turous, odiął, Palanta niedawno zabiwfzy: 
Tak Qyca mego dufza,tak y ze mnąo tym 
Jalus tczyma,, torzekffzy za fzylzak go potym 
Uymie lewą, dw lzyi gdy fig modliiemu, 
Przekrzywioney utopił miecz do rąk nędznemu, 


Tuż blifko Hemonides kapłan poświęcony 
Febowy y Dyany, będąc ozdobiony 
Swiętą iofułą bieżał,świetoą wlzędy Iwoią 


*  Blyfzcząc fzatą, y ktemu. znakomitą zbroją, 


Tego w polu gdy zgonił fiangwizy zabije 
Upadłego, a cieniem śmiertelnym okryiea 
Zbroię iego. Serefłus, odnof ná fobie, 

Ná znak zwycięftwą bitay, Boże Mdwors tobie. 
EF Pofiłek daig świeży (wym woyfkom gromion"m, 
_ Qekulus Wulkanow fyo pofpofu z limbronem, 

Encalz przecię grami, iednym zamierzeniem 
Anxurowi ściął rękę z.tarczą y z ramieniem. 
Mowił on zawzdy dumno, fwe fowa mniemśjąc 
Za wielką ważność fobie, á faadg y laraiąc 
Swą myślą pod obłoki, ślobie bez dzięki 
Siwiznę obiecowaf, y miemałe wicki, 
Tarquitus 
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Tarquitus, gdy błyfkotał w świetney zbroi fiła,, 
Ktorego Faunowi Nimfa urodzil 


Dryope, gaiewliwemu kniemu fię wyfadzi, 


A on ofzczep rozwiodłfzy w tarcz, w pancerz zawadzi, 
Tam mu fię batzo modląc, á więcey do niego 

Gotuiąc mowić zściąwfzy głowę rzuci.z niego: 
Ni ziemię, á pchnąwfzy trup iefzcze ciepfy, ktemu 

Przemówi zapalczywy w te ffowa ku niemu: 
Tu teraz leż ftrafzliwy, ani dobra ciebie 

Matka w oyczyftym grobie nigdy nie pogrzebie; 
Ptakom dzikim zoftanielz, lub twe bez ochyby 

Rany pod.wodą głodne będą lizać ryby. 
€5 A zatym gromiąc fiecze z woyfka Tarnowego 

Przednicyłze, Anteufa, Likafa, mężnego 
Numę, y w pozłoconey zbroi z nim Kamerta 

Syná rezolutoego obalił Wol(centa, 
Ktory w narodzie Wfofkim był w polach oranych: 

Bogatfzym, ápanowať w Amiklach milczanychi 
Jak Egeon, ktoremu fto ramion wieść mieni 

Y fto rąk, z pięciądzieGiąc gąb, tyle płomieni 
Pufzczał ná Jowilzowe pioruny, tak wiele 

Tyle tarczmi y mieczmi. on błyfkocał śmiele,. 
Tak zwycięzca Eneafz tam (rożeic fifa 

Po woyfku, iak mu fig broń raz w krwi omoczyłu,. 
Nad to iako fię udaf przeciw Nifeowi 

Y przeciwko od ktorym rożbadał, wozowiy. 
Konie iak go zdaleka poftępuiąc zoczą,. 

Gniew. twarzą pokazuiąc, przelęknione fkoczą,, 
F wzad cofną, tam pand. wnet przewrocąg w biegu, 

A fame z wozem bieżą.ku morfkiemu brzegu, 
65 W tym białe konie'naiąc w. wozie zaprzężone: 

Lewkagus y Liger. brat wpadli w ong rone, . 
Liger konie mufztuki nawodząe (prawował, 

Lewkagis mieczem senza obu-ftron woiował,. 


e Niedos 
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Nie dopuścił Encafz burzyć ię im (rodze, 
Wypadł, á im zaftąpił z ofzczepem na drodze, 
Wnet Liger: Ani wozu Achillcfowego, 
Ani tu koni baczyfz Dyomeda cnego, 
Nie pola tu Froiańfkie, Włofki ten kray hoyny 
Uczyni tobie koniec żywota y woyny. 
EF Ziemi ffowy fzalony Liger wylatuie: 
Lecz Eneafz nie ffowa do niego gotiie, 
Ale olzczep rozwodzi, gdy pobudza koni 
Lewkagus, á zmierzaiąc nd cięcie fię fkłonię 
Gdy lewą nogę krzepi á nań (ię wyfadza, 
On ofzczepem pod świetną tarcz zdofu ugadza, 
Y lewą biodrę przebodł: tu mśrtwy upada 
Z wozu na dof, Eneafz zatym odpowiadat 
Lewkage żadna tępość koni wozu twego 
Nic wydała, ni z cieniu nieprzyjacielfkiego 
Uftrafzeni pierzchnęli: ty fim dobrowolnie 
Woz opufzczafz, To gdy rzekł, uchwyci za konie, 
Brat ubogi z onego wozu fię (puściwfzy 
Modli fię, ręce obie do niego złożywfzy, 
Przez cię, przez twe rodzice, ktorzy cię takiego 
Urodzili, Troiańfki mężu profzącego 
Wyfluchawfzy zlicuy fig, á podaruy zdrowie. 
W ięcey kiedy chciał mowić, wnet Encafz powie: 
Wniedawny czas indkfze twoie ffowa były, 
Umrzyi á nie.opufzczay brata bracie miły: 
Z tym pierfidufzy pokoy mieczem mu otworzył. 
W takich klęfkach á mordach wódz Troiańfki burzył 
Po wfzem woyfku ogromnie, rowien potokowi 
Z gor lecąc dlbo burząc ciemnemu wichrówi, 
Wnet wypadną z obozu Julus y młodź oná 
Troiańfka ná ratunek darmo oblężona, 
ES W tym Jupiter z Junoną rozmdwiść poczynś; 
Q fioftro, mnie-y ktemu mafżonko iedynś, 


Jakoś 
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Jakoś mniemdła, Wenus ( dni:cię.omyla: 
„Twe mniemanie ) Troiany pomocą pofila: 
Zaż nieczerftwa: moe fify w nich ielt, także męfiwś, 
Y ferce byftre? wzgarda y niebelpieczcńfiwi 2 
Na co Juno odpowie z twarzą zafmuconą ? 
Czem frafuiefz naymilfzy małżonku ftrapioną. 2 
Mnie, ktora fię zawzdy fow twych ogromnych boig? 
Byś mi tç,ktora byfa przedtym, miłość twoię 
Chciał pokazść, y ktora fufznię by, bydź.miała,, 
Y to bym o wlzechmocny wciebie ziędnała,. 
Abym mogła od bitwy Tusna uwarować, 
A Oycu Daunowi.zdrowego zachować, 
On zginie, y piech zginie, 4 Troianom będzie: 
Ofiarowan; wzdy iednak od nas: národ wiedzie, 
Y od Pilumná czwarty, y on ktory wiele 
Ofidr hoyoych fprawował zawzdy w tym kościele,. 
66 Wnet Jupiter wfzechmącny;. Jefli profilz: (mowi ); 
O śmierci teraźpicy(zcy odwiokę Turnowi, 
Tufząc abym to fprawif, uwiedź nieboraka,, 
A zpśltępuiącego śmierci wyrwiy Haka, 
Dotąd folgować wolno, Aleielli mnimafz, 
Łe iaką folgę prośbą tą twoią otrzymafź,. 
Albo żeby fię bitwa. miała zmięnić, na tym 
Prozną ośdzicię (adzilz.. Juno'z płaczem zatym: 
Coż gdyby myślą zwolił, czegomiechcefz Rowy } 
A żywot zachowany był wcale Turnowy 2 
Teraz froga przypada śmierć. nd.niewionego,. 
Albo ia fnadz mniemania ieftem. wśrpliwego,. 
W czym bodayby mię boiazń;omylnś: udziła, 
A w leptze liç twa mowa ( bo możelz, ) zmieniła, 
To mowiąc, opuściła nieba wierzch wyfoki, je 
Spuści fię potkafana wiatry y obłóki,, 
Y leci, kędy froga bitwa fię toczyła,. 
Tam bez wladzy z obłoku Juno uczynił, 
Qv'2. ; 
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Lekki cień, włafność ( wielki dziw ) Encafzowę 
Dała iey broń Troiańlką, y tarcz, ktemu głowę 
Niebiefką z kutafami (zy(zakiem okryła, 
Dała daremne fłowś, także przyprawiła 
Dzwięk mowy okrom zmyfu, y iego iednakie 
Poftawy wyraziła: wiáfnie duchy takie 
Powiadaią bydź ktore po śmierci lataig, 
Albo fny co ufniene zmyfy omylaią. 
Ta włafność przed przedniemi woylki fig wymyka, 
A Turod ná podkanie gfoftm ośpomyka, 
Turnus natrze ku oney , 2 ofzczep wypuści 
Zdaleka, ta tył poda, y fkokiem fię puści. 
Tam tufząc by Eneafz uciekał prawdziwie, 
Bieży za nim w ośdziei prożney zapalczywie: 
Gdzie uciekafa Enei? nie opułzczay żony, 
Ta ręka da ktorcieś morzem fzukuf ony, 
Z tym krzykiem bieża! mieczem wywiiaiąc gołem, 
Nie wiedząciż go radość z wiatry pędzi fpołem, 
65 Przy rozwaloncy (kale nawa tzypoionź 
Z trafunku ná on czós tam była przyciągoiona, 
drabiny y z mofłami, w ktorey był wte ftrony 
Ofinius z Kluzyńfkich krain Przypławiony. 
Kedy Eneafzowe włafnie iak ftrwożone 
Podobieńftwo wfkok padło w kąty zaciemnione, 
Nie leniwicy y Turnus bieży po nim ikokiem, 
Aż wpadnie w nawę za nim po moście wyfokiem. 
Ledwo tam wbiegł, iak linę Juno wnet rozrywś, 
A ná (zerokość morfką nawę wfkok porywa, 
nego w tym Enca(z wyzywayd śmiele 
Siecze około fiebie zewiząd mężow wielę, 
Tedy lekka podobność nie fzukaiąc cieni, 
W gorę wzleci, y w ciemny obłok fię przemieni, 
A Turná wicher niefie po morzu nędznego, 
Patrzy, nieśwjądom fprawy, niewdzięczny y [wego 
Zdrowia 
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Zdrowia z niewiadomości, zaczym ręce obie a 
Wzniofłizy w gorę zdwofa żałolnie w tey dobie; 
Wisczny Boże, takliś mię pokarał biednego? Ñ 
Takliś mię takiey hańby obraf bydź podoepo? 
Gizie fig mám è zł4d ieftem ta ? jaki mię, y iakia 
Gwałc pawsoci? Czyli ia zaś oglądam takim 
Lau rentckie obozy ? Co będą mowify ą 
Wayfk: o muie, ktore fig ze mną oburzyły $ 
Y ktore ná f ogą śmierć (ah hanba!) wydałem > 
Teraz gromione widzę, y z dzwiękiem niemałem i 
Upadaiąc= fyfzę, Coż czynić? o ze mną Ś 
By fię z emia zapadfa: wy raczey nademną 
Zmiłaycie fię wiat owie, was wzywam ubogi, 
A o Syrty, o ikały y o kamień frogi 5 
Roftrąćcie 2e mną nawę, pdzieby iuż Rutul 
Zadną wieścią ná wieki omnie nie poczuli. 
To rzektlzy ná dwoic fię tam rozmyślał w fobie, 
Czy dlá tey hańby mieczem miaf zadać śmierć fobie, 
Czyli ná morze wfkoczyć, á vá brzeg fig pławić, 
A z Troiany ftoczywizy zaś bitwę naprawić, 
Trzykroć chciał oboię rzecz, trzykroć mu nie dała 
Jano, á lituiąc go ręce hamowała, 
Zatym nawa za wiatry pogodnemi płynie, 
Y fłanie w Daunopowey oyczyftcy krainie. 
€%*_W cym bić fię z woli Bofkiey Mezentius frogi 
aftąpi, y wpadnie w lud Troiańfki bez trwogi, 
Skoczą Tirreńfkie woyfka, áz gniewu ftogiego 
Zewlząd z gefta Gg bronią fypą do iednego, 
On iak fkafa na morzu: dobrze utwierdzonś, 

Przeciw wiatrom y wafom morfkim wyfławioni, 
Gwałtow morfkich niebiefkich naymniey fię nie boiąc, 
Nieporufzona mocno w fwoim gruncie Roige. 

Zaraz Hebrá obalił, y Lataga ktemu, 
Y Palmufa prędkiego, śle niefzczę(nemu 
Latagow i 
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Latagowi twarz rozbił kamieniem, ubogi 
ż Palmus upadł czołgaiąc dla podciętcy nogi, 
Z ktorych zbroię złupioną, y hefmy z kutaly, 
Synowi Lauzowi oddał temi czafy,, 
Tamże Ewanta z Troie.y Parylowego 
Towarzyfza Mimanta laty iedoakiego: 
Ktorego teyże nocy Teano powiła, 
Amikowi, pochodnią kiedy urodziła: 
Y. Hekuba; oo w. mieście oyczyftym fchowany, 
A ten. zaś w Laurentckiey ftropie. legł nieznany, 
ES Jako gdy z wyfokich gor wypada pienifty. 
Wieprz na.pfi głos, ktorego Wezulus fośnifty 
Przez wiele lat zachował, álbo dawne czaly. 
Jezioro Laurentckie pafo między lafy, 
dy. przypadnie do fieci, tanie niieżony, 
Y ftrząfnie frogo lobą, śni z żadney firony 
Zaden zblifka nie śmie tuż tám natrzeć na niego, 
Tylko hukiem á ftrzałmi drażnią ogromnego, 
Tak od Mezentiufa, ktorych krzywda, boli,, 
Zaden fię zblifka nie ma potykać znim woli; 
Tylko zdaleką firzelbę 4 głos náń krzykliwy, 
Rofpufzczaią, śle on naymniey nie lękliw 
Ze. wfzech fię Rron. opędza zębomi z rzytaiąc,, 
A.tarczą olaczepy ztąd zowąd odbfalicć 
Zicchał był z dawney, ftrony Kory krolefiwś 


Akron Grek, zmawionego chroniąc lię małżeńftwś,, 


Tego gdy w bitwie uyzrzał pierzem ozdobnego, 
Y w fzacie od zmowioney, Żony, błylzczącego,, 
Jako gdy leśne knieie głodny, lew przepatrza, 
Jelli w. tym. farnę ślbo ielenia upatrza, 
Przypadą ziciąc frogo, kudły (we nóieży, 
A pod fobą rozdziera leżąc, obłow. świeży, 
Kiwia Palzczękç fakomą oblewa: tak śmiele 
Erzypada Mczęncius 84 nieprzyjaciele, 
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Padnie niefzczęlny Akron, 4 ucze komaiąc + i1 
Nogami ziemię, y broń (wą krwią oblewaiąc, 
Tenże dalcy, Orodes ogromny gdy fronif, 
Abygoz tyłu zabił ofzczepem nic gonit: 
Ale mu w oczy zabiegł, á z nieprzyjacielem 
Potkał fię poiedynkiem, dni oñ fortelem, 
Lecz jepfzy dużą zbroią: tam go obaliw(zy i 
Tak rzecze, oľzczep ná mim y nogę wfożywfzy: 
Dobra część woyny legła Orodes mężowie, > 
Zakrzykną towarzylze po tey hardcy mowie: 
nkonniąc, nie długo ( ktośkolwiek ) z takiego 
Zwycięftwa radować fię będziefz ( prawi ) tego 
Takaż Śmierć także będzie poczyndła zitobą, 
A niedługo toż pole rychło zmierzy(z (obą. 
Wnet Mezencius z gniewu z śmiechem amiefzanego: 
Teraz umrzey, á o mnie nieba wylokiego 
On możny fprawca niechay tak iako chce radzi, 
To rzekifzy, o(zczep z niego (zeroki wywadzi: 
Jemu przykry fen y śmierć froga ftuli oczy, 
A powieki nędznemu ná wieczną noc tłoczy, 
ES Zatym zabił Cedykus tam Alkacoufa, 
A Sakrator Hidafpa, więc Parteniufa 
pon, y ktemu w file Orfend dużego, 
Mezapus Kloniufa y Likaońfkiego 
Erykata: onego gdy go z fiebic zwalif 
Byftry koń, tego piefży piefzego obalił. 
Już byť Agis Licytki ośfiypił, śle go 
W alerus zbił dziedzićżny męftwa oyczyfłego: 
Atronium Salius, Saliufa śmiały 
Nealces, y z ofzczepem y z fukiem umiały, 
Już fig Mars'w frogich klęfkach y porażkach fili, 
Rowno fię z fobą fiekli, rowno fig walili, 
Zwycięzce zwyciężeni fpołemi fię miefzali, 
Ani ci, áni owi zeprzeć fię wie dali, 


Bogow 
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Bogowie z nieba gniewu lituią prożne| CA 
Y tak frogiey ciężkości narodu ludz iego, 
Ztąd Wenus, zegd zaś Jano patrzaią, á blada 
Tyffond po woyiku fzeroko tozbada, 
g A (rogi Mezentius potrząfaiąc drzewem 
Ogromny m,po wlzyftkim fig woylku burzy z gniewem, 
Jako filay Orion, gdy piefzo rznąc wody. 
Przechodzi Nerecowe mortkie wielkie brody 
Wałow wyzlzy Swym grzbietem, álbo gdy ramiony 
Schodząc z got wielkich dzwiga modrzew wyniefiony, 
Po ziemi fłąpa giowę mśiąc pod obfoki: 
Taki z ogromną bronią woiuie wyloki, 
Ktorego gdy po woy(ku uyzrzy burzącego, 
Zdaleka, gotuje liç Encafz do nicgo, 
On w fwey, wielkości ftoiąc, oaympicy fię nie lęka, 
A ná nieprzyiaciela nieftrwożony. czeka, 
Jak okiem plac yymierzył, ktory nie daleko 
Zrozumiał ku ftrzeleniu; "Teraz Boże, ręko 
Y ofzczepie, ktory ia dziś. zmierzam w potrzebie 
Pomożcie, tu fzlubuię iupem zdartym ciebie 
Z rozboyce Eneafza, tryumfem bogatym 
Ozdobić o Lauze:' to rzeki(zy, á zatym 
Ofzczep świfzezący rzuci, leci wyftrzelony, 
Ale z Enealzowey pawęzy ftrącony, 
godził między żebra Antona zacnego, 
Antonś towarzyfza Herkulefa cnego, 
Ktory z Ewandrem zofłał od Argos poflany, 
Y ofiadł w mieście Wdofkim: w ten czas Z cudzcy rany 
Upadnie niefzczęśliwy, á w niebo patrzaiąc 
Umiera, wdzięczne Argos fobie wipominaiąc, 
W tym Enea(z, [woy olzczep rzuci, 00 przez Ipory 
Puklerz troiako płotny y troiako fkory, 
Tzoiakomiedaiancmi blachy obłożony 


£izerazi, y w Jędzyi mu zoRakię nikniQny,, 
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Tenmnie może tak razi firzymać gwałtownego, 
A Eneafz iak uyzrzał z Tyrena (rogicgo 
Krew płynącą, zarazem miecz wyrywa goły, 
ná przelęknionego naciera wefoły. A 
Weftchnął ciężko Lauzus ku Qycu z chęci (wemu 
dy uyzrzaf rzecz, y dzy fię rzuciły nędznemu, 
Tu twoię okrutną śmierć, y (zlachetną fprawę 
Jefliże potym wieki taką twaię fawę 
Między ludzi rozniofą, nie iście, dni ty z 
Mtodzieńcze nieprzepomnion będziefz znamienity, 
On ndzad uftępuiąc, nieduży, przytkniony. 
Ofzczepem nózad fię miał, á grot uwięziony 
Z puklerza {wego ciągnął, porwaf fię do broni 
Młodzieniec, á wdarślzy fię Qyca fwego wzbroni, 
Tam gdy wyniofł nań rękę Encalz, á złożył 
wierzchu miecz, (wą bronią good razu założył, 
á fobie Eneafza długo zabawioiąc. 
Przypadpą towarzyfze z krzykiem nacieraiąc: 
Gdy Ovicc tam fynowfką tarczą założony 
Uchodził, nacieraią ftrzałmi z każdey ftron 
A zdaleka náń ftrzelba wfzelaka więc lata; 
On frożcie, á tarczą zewfząd fię zawiata, 
A iako kiedy z gradem delzcz gwałtowny lunie 
Każdy oracz yrolnik z pola fię rozfunie, 
Y podrożoy fię tai gdzie w kącie befpiecznym,, 
Albo w fkalney iafkini, lub pod brzegiem rzecznym 
Gdy defzcz leie, dż gdy fię wroci fońce iafne, 
Zeby każdy ná ziemi zaczął prace włafne: 
Tak Encafz ofuty z każdcy ftrony zbroyny 
Serzałami, Gdy tak ścifnion frogim gwałtem woyny 
Wielką chmurę frzymywa: a z tym ku Lauzowi 
Y zfukiem y z grozbami uftawicznie mowi: 
Gdzie fię mafz a zginiony 2 á nád moc fig filifz + 
Pewne fig na dobroci iwey nędzny omyli(z. 
Pp 


On.-przecię nacierać nań biedoy nieprzefłaic, 
Dla czego niemały gniew od ferca powfłaie 
Wodzowi Troiahfkiemu, á oftatniey przędze 
Już też dokonywały Lauzowi Jędze. 
Wnet Encafz oftry miccz przez poi niefzczęfnega 
Przeraził, przepadł przez tarcz,przez fabą broń iego, 
Y przez fzatę,ktorą mu ze złota utkała 
„ Jego matka, więc mu krew zanśdra zalała, 
Gdzie opuściwfzy ciało dufza oiechęcliwa, 
Do infzych przez powietrze cieni wylatywa. 
A iako gdy twarz uyzrzał iuż kondiącego 
Y uła, ufta dziwnie blednące nędznego, 
Enealz ciężko weftchnął lituiąc, á kniemu 
Reke ścięgnął, á miłość przeciw Qycu fwemu 
. Z niego ná pamięć bierze, Y cożci pomoże 
Teraz ( prawi ) twa chwafa młodzieńcze nieboże + 
Co godnego za cnotę tę mam oddać tobie + 
Tę zbroię, ktorać była miła, tę miey fobie, 
A ciebie twym rodzicom ( iefliż coic na tym ) 
Ku pogrzebu odfyłam,wfzakże (wą śmierć zatym 
Zafo(ną ciefzyć będziefz, iż z ręku zacnego 
Encafza polegafz, á zatym ná iego 
Towarzyfze zawoła, z ziemie go dzwigaiąc, 
A długie włoły prochem utarzaae maiąc, 
€5' A w tym Ocice nád brzegiem płokał wodą rany, 
Sparfzy fię ná pochyfey kłodzie, á miedziany 
Szyfrak zdaleka wifi ná drzewie, y oná 
Zbroia ciężka po trawie rożnie rozłożona. 
koło go ftoi orfzak młodzieńcow gotowy, 
Sam feby, á barzo tchnąc podpiera mdfcy głowy, 
Broda mu lię pọ pierfiach rozwlokła fowita, » 
Częfto fię o Lauzie fwoim fynu pyta, 
Częfło y wiele ich śle, śby fprawę dali 
O bolesci Qycowikicy a z nim przyicchali, 


A Lauza 
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A Lauza na tarczy towarzyfze iego* 
*Nieśli z płaczem od rany ciężkicy upadiego: 
Poczułoich płacz (rogi prorok złego ferce, | | 
Wnet ofzpeca. iwizoę brzydkim prochem wielce: 
A obłapiw(zy ciało fynowfkie, oboie. 
Załemuiąciku niebu wznofi ręce fwoie: 
Tali mię chęć uięła życia fyou, by ty | 
Za mię nieprzyiacieliką ręką był zabity * 
Ktoregom ia urodził ù Jali zachowany 
Przez cwoię śmierć, ia żyię.Ociec dla twey rany è 
Niefteryż mnie ná koniec teraz: firapionemu, 
Tum niefzczęlny wygoaniec, tu zaś: rané ktemu 
Głęboka bol zadawá, tum y przez złość fwoię, 
Y winę ofzkaradził fynu zacność twoię. 
Lepiey było, wygnany gdym byt z pańftwa (wego 
Y z oyczyftey ftolice od ludu włafnego, 
Przez rozmśite męki dlś fwcy nieludzkości 
Gniew flufzny (wych nśfycić y popędliwości, 
A wzdy żyię, aludai nie opufzczam z światem: 
Ale opulzczę. Zaraz to.rzekłizy, wnet zatem 
Podnof fię nś chorą biodę, d-choć frogi 
Bol dokuczaiąc wielce zatrzywuie nogi, 
Nic nieulękły, konia każe wywieść fwego,, 
Ten ozdobą, zawzdy był y pociechą iego; 
Każde potrzeby fzczęśnie nś nim odprawował, 
tym do zafmuconego zarazem rokowaf: 
ES Rebe, długofmy trwali (iefliż ludzkie fprawy 
Długo ná.świccie trwaigs ) Albo'on łup krwawy: 
Albo Encafzową dziś odniefiefz głowę, 
A ze mną mścić fię będziefz za śmierć Lauzowę, 
Aielli nie pofzczęści nám fifa w tey mierze, E 
Padniefz ze-mag (pofecznie,dlbowiem tak wierzę 
Moy koniu naymężnicyfzy, iże obcych:panow 
Nie wytrwafz sofkazaniu pa płotych Troianowe- 
R? 


O Eneafzu Troiańfkim 
To rzekłfzy wfiadł nań zaraz, w fzyfzaku miedzianym 
Błyfkocąc,d wftrząfaiąc kucafem przybranym. 
A nóbrawfzy ofzczepow oftrych w ręce fwoie, 
Puścił (ię zaraz fkokiem zaś ná frogis boie. 
Burzy fię w (ercu wielki wftyd y pomiefzana 
Zatość zapalczywością, y goiewem wzniecanś, 
Milość y moc świadomś, Zatym za trzem razem 
Głofem ná Eocafza zawofa zarazem, 
Enca(z ( bo poznał 80, ) wefofy odpowie: 
Tak oiech zdarza Jupiter y Febus Bogowie: 
Więc poczniya potkay Gę, Wnet za temi flowy 
W ybieży przeciw oiemu z ofzczepem gotowy» 
A on koiemu, Czemu mię okrutniku (rogi 
Stralzyfz zabiwfzy (ynś ? doftałeś tey drogi 
Abym y fam zgingł tu? ani fię ia boię u 
Smierci, śni o łafkę Bogow cale ftoię, 
Poprzefłań, z dobrey woli umrzeć fię gotuię, 
Ale cię dary temi pierwey podaruię, 
Tak rzeki, Z tym nań wyftrzeli ofzczep rozgniewany, ' 
Potym drugi y drugi miece ná przemiany, 
A bieżąc wielkim kofem razy daie z gory, 
Ktotych pawęzą mocną impet znofifpory. 
Trzykroć'około niego tocząc lewym kofem 
Harcował, rofpulzczaiąc nań ofzczepy fpofem, 
Trzykroć zakładaiąc fię Eneafzw obronie, 
Ciężar olzczepow znofił w miedzianey zaffonie, 
Nawet, gdy w tym długo trwać, tak częlto wymykać 
Ofzczepy (przykrzy mu fię, á znim fię potykać 
Bacząc nierownym boiem, gdy w tym fię ndradzi 
Mało z loba, zarazem przedeń he wyfadzi, 
Y erafif konia w czoło ofzczepem, zarazem 
Welpoie fię,4 kopyty wierzga częfłym razem, 
Zrzuciwfzy Panś z fiebie, fam fig za nim wali 
Ná głowę profto lecąc famego przywali, 


Krzykng- 
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Krzykną w tym y Troianie y Latini fpofem. 
Wnet Przypadnie Eocafz koiemu z mieczem gofem, 
Y rzecze: Gdzie mi teraz Mezentius mężny 
Y iego rozfrożała moc y gwałt potężny ? 
Zarazem Mezentius iak mu fig doftało 3 
Wytchnąć y od upadu otrzezwić fig mało: 
ieprzyiacielu przykry, niepaftwiy fig, áni sa 
„ Śmiercią.nie groż, moy żywot w bitwie ftracić tania 
Anim przeto tu wiechał, niz tobą w tey mierze 
+ Byś przepuścił,ia y (yn uczynił przymierze, 


‘Tylko prolzę ( iefliż icht iakiey zwyciężony 


Łafki godzien ) życz bym był w ziemi pogrzebiony, 
Wiem iak frogą nienawiść od fwoich odnolzę, 
Jch gwałtu y tey krzywdy racz obronić profzę, 
A mnie wefpołck z fynem leżeć w iednym grobie 
Chcicy dopuścić. To rzekł(zy, iako żądał fobie 
miera, wziąwizy w gardło filny raz, á lwoię 
Dulzę z krwią rolpłynioną wylewa ná zbroię, 


Konicc Kfiąg dziesiątych, 
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Neafz trofeum albo znak zwycięftwa, ku chwale 


* Marfowi Bogu z łupu Mezencyufza wyftawia: Pa- 
lanta Ewandrowi fmutnemu. Oycu z wielką pompą 
na pogrzeb odfyła: fam-na. dwanaście dni fłania za: 

rośbą dla pogrzebienia'z. obu ftron' zabitych pozwa» 
a. NA dworze Latinowym wielki rozruch, y przez 
tak świeżą klęlkę, y przez omylenie w fwey nadziei 
pomocy od Dyomedefa, Rada zafiada, fprzeczka. 


między Drancelemá Turnem. Eneafz w tym z ulzy=' i 


kowanymiwoyfkiem ku miafłu ciągnie, y tak onę 


ich radę przerywa, zaczym: fię rożnie iedni dla bro | 


nienia miafta, drudzy dla potkania: z nieprzyiacioły. 
rozbiegaią. W tey potrzebie Kamilla od Arunta za- 


bita, za ktorcy upadnieniem wfzyftko woylkopo-- | 


trwożone tył: podaie.. Turnus z infzey fłrony domia- 
fta diç udaie.. Eneafz zatym ludćm miafto: 
oblega.. 


O ENE- 


 BOGÓGHE 
O ENEASZU 

TROIANSKIM, 

Księga Tedenasta. 


Orze w cym powfławaiąc zorza opufzczała, 
Enealz ( acz'czas chować towarzyfzow ciała 
Przypaglał, á z ich śmierci był żalem ztrofkany ) 
Jak oświto, fzlub kończył Bogom obiecany:" 
Na pagorku ocięty z gałęzi pofławił 
Wielki dąb, y w ozdobny bechter go przyprawił, 
lup Mezencyufzowy, zośk zwycięftwa tobie 
Gradywie, więc pierze krwią ztofzone nd fobie 
Maige, hełm przyfłafował, y broń przyłomioną, 
Y ná dwunaftu mieyfcach zbroię przebodzioną, 
Tarcz miedzianą do łewey ręki przywięzuic, 
Y miecz z kości ffoniowey z ramion przyprawuie. 
Wnet do kolegow ( bo go przednieyfi wodzowie 
„Obfłąpili, ) ciefząc ie temi fowy powie. 
Wielka ieft rzecz fprawioná towarzyfze moi, 
Ofłutka co przed nami, niech fię nikt nie boi, 
Tę zdobycz y pierwiaftki z K rola przehardego 
Macie Mezencyufza z mych rąk polegiego» 
Teraz ku miaftu droga y ku luatinowi, 
Bądzcie feręóm z nadzicją ku bitwie gotowi; 
Aby fkoro za Bofką pomocą wyfławiem 
Proporce, á z obozu z woylkiem fię wyprawiem, 


Nie fprawś w omiefzkaniu iaka nig ftrzymała, 


A trwogi niegotowość befpieczna przydała, 
Ot teraz pochoway my ciała towarzyfkie 
Jakicy czei potrzebują onym kraie nilkje, 


O Eueafzu Troiań/kim 

Jdźcie, á zacne dufze ktore gardfy fwemi 

Tę oyczyznę odm dafy, dary ofłatniemi 
Przyozdobcie, á Palas do miafta (mutnego 

Niech będzie odefany pierwey oyczylłego, 
Ktory infze w przemęlkicy przechodząc dzielności, 

Poległ nám w niedoftałey okrutnie młodości, 
To rzekłľzy, y zapłakał, y (zedł gdzie lczało 

Palantowe ftrzężone od ftarego ciafo 
Aceta, ktory przedtym bywał Ewandrowym 

Noficielem broni,lecz nie z fzczęściem takowym 
Na rea boy wyiechał był z miłym tynem iepo, 

Więc wielka ciżba ftafa Aug około niego, 
Ktemu fmutni Troianie y Troianki z (wemi 

Włfofami iako zwyczay padoł' fpulzczonemi, 
A gdy knim Eneafza wchodząc obaczyli, 

Srogi krzyk y wzdychanie wfzyfcy uczynili 
W pierh fig ciężko biiąc, á wlzędy okrutnym 

Rozlegał fię wlzyftek dwor ndrzekaniem fmutnym, 
Sam gdy głowę podpartą Palanta wdzięcznego, 

Y twarz obaczył, także w białych pierfiach iego 
Wielką ranę otwartą Auzońfkim grotem, 

Zalawfzy fig okrutnie łzami, rzecze potem: 
Ciebieli mi niefzczęfay młódzieńcze zayźrzało, 

Gdy (ię do mnie we(ofe fzczęście nawracało, 
Abyś nigdy niewidział kroleftwś oalzego è 

A z wefelem fię wrocił do Oyca miłego 2 
Nie tegom odieżdżaiąc Oycu obiecowat 

Ja o tobie, ná pańtłwo gdy mię wyprawował, 
Obłapiwfzy z boiaznią mnie napominaiąc, 

Ludzi bitne -y męże waleczne znać daiąc: 
A teraz on nadzieią prozną omylony, 

Snadź fzluby y ARE fporzy utrapionya 


My młodzieńca niebiefkim Bogom niewinnego 
Poprowadziem w prożncy czci (mutni ubogiego. 
Nacfzczęfny, 


o Księga Tedenasta 


Niefzczęfny, gorzka z śmierci fynowfkicy żałoba: 
Twoia. Toli wrocenie ? Zali to ozdoba 
Nafzego zwycięftyś ieft ? cen fzlub wykoośny ? 
Ale wcale Ewandrze od fromotney rany 
o egłego nie uyzrzyfz, ni Qycze zpierzchnienia, 
Powin(zuiefz fynowi żywemu zginienia, 
Nieftety(z, iakąż pomoc fobie utracifa 
Włofka ziemia, iak y ty Jule fynu fifa, 
To gdy z płaczem rzekł,ciafo wynieść rofkazuie,, 
A zaraz tyfigc mężow z woyfka wyprawuie, 
Ktorzyby z uczciwością wfzelką prowadzili, 
A przy płaczu oycowikim y załości byli:. 
Mała pociecha żalu okrutnego iemu,, 
„, Jednakże przyzwoita Oycu żałofnemu. 
Pilnie drudzy z obłąkow máry, fprawowali,, 

A chroftem y dębiną młodą opłatali,, 
Przekładaniem rozg chyżych micyfce zafklepili,, 
Tam ná crawie młodzieńca w gorę położyli, 

Ktory iako panieńfką ręką kwiat zerzniony,, 
Albo fiałek ślbo hiacynt zwątlony,, 
Gdy iefacze barwa. z niego pi: krafa odfława,, 
A ziemia go nie wilży nii pofiłku dawa. 
tym wyniefie kofztowne dwoie (zaty złote 
Eneafz, przedtym wdzięczną Dydony robotę, 
torą (wemi rękomś ona: mu utkata, 
A cienkim. złotem iedwab pięknie: przeplatała:: 
ych iednę ku ofłatnicy czci: n: niego: włoży. 
„„ Drugą wfofy maiące palić fig; obłoży 
Siła fporzy y darów: z Laurentckicy woyny,, 
A za nim długim rzędem każe fup wieść. hoyny,, 
Przydał konie y broni:z. Rutułow. zdupione,, 
Y miodzieńce: związane ofiarom zlecone,, 
Ku fkropieniu trzelzczących. płomieni: krwią fwolą,, 
Tamże nieprzyiacielfką,pnie przybrane zbroig, i 


i 


* 
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Ze Znákiem włafnych imion, á włafney ozdobie 
Co celaicyfzym heemśnom kazał nieść ná fobie, 
Wiodą nędznego laty Acefta zefzłepo, s 
Biiąc (ię ciężko w pierfi dla żalu frogiego, 
Y twarz drapiąc paznokty, więc z ręku wypada, 
A cfukąc lig, ná ziemię częftokroć upada, 
Jadą wozy Rucuifkie krwią oblane, potym 
Y Eton koń waleczny iuż nie w rzędzie złotym / 
Kofztownym, poltępuie pochyły za niemi, 
Zalewaiąciwę nozdrza łzami kropliftemi, 
Drudzy drzewo.y fzyfzak niołą ( bo okrutny 
Turnus iafzą broń pobrał ) tamże hufiec imutny 
Nafłępuie, z Troiany Tiereńfcy wodzowie, 
Y fkfoniwfzy ku ziemi grotmi, Arkadoyje, 
Skoro dobrze daleko wyciągnęli z cialem, 
Stang? y z płaczem rzecze Hncafz niemdłem: 
"Taż trudność woyay frogiynń infzy płacz (mętny 
Nas wzywa. Bog cię żegaay moy Pala fzlachetny, 
Bog cię żegaay ná wieki: nie rzekilzy nic kremu 
Ku murom, ku obozu fzedf ztamtąd fwoiemu, 
EF Już pofowie od Krola z miafta przyfzłi byli 
Oliwne rozgi nioląe o łafkę profili; 5 
Ciała ktore po polu leżały pobite, 
Aby ziemią, dopuścił, mogły bydź zakryte 
Gdyż niefufzoś woyny wieść iuż z ludzmi zmatłami, 
Lecz łafkawie fig obfzedł pierwey z rzeczonemi r 
wemi towarzyfzami, ktore,w ffufzne fprawie 
Ządaniu pozwoliwfzy, odprawił dalia wie, 
Nad to knim przemowiwizy: Ktora nie fafkawa 
„ Fortuna was Latyny do tey woyny wdawa ? 
Ź námi przyiaciofmi fwoiemi Bardzicie, 
obitym y umśrfym pokoiu proficie £ 
wam żywymi y tegobym życzył (erdecznie, 
Ani bym tu Był piynąt, by mi był Bog więęznie 
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Tu mieyfca nie Dóznaczył: wfzakpie walczę z wami, 
Krol fię do Turná udat pogardziwfzy námi, 
Słafzniey było Turnowi za mie fig zaftawić, ża 
Jeli chciał koniec woyny fwoim męftwem fprawić, 
o wygnać Troiany, tu fig było jemu 
Że mną potkać, niechby żył, żywoca ktoremu 
Alboby Bog lub ręka właściwa (przyiała. pg 
Więc idzcie, á (wych biednych pochowaycie ciała. 


Z takich fow zdumiawfzy fię milcząc długo falis 


Obrdciwfzy fię dfugo po fobic patrzali. 
Aż Dronces obwinieniem nienświścią, ktemu 
Zawzdy Turnow przeciwnik, na to powie iemu: 
fawą zośczny, śle y Hawnieyfzy woyną 
Zacny wodzu Troiańfki, ktorą cię dofłoyną 


© Chwałą ku niebu wynieść ? Czy fprawiedliwości 


Zadziwić fię ? czy w fprawach woiennych biegłości ? 
My tę wdzięczną oyczyzoic odniefiem rzecz z ciebie; 
A iefli fzczęście iskicy drogi doda, ciebie 
Z nalzym Krolem ziednoczem:niech przyłaźni fobie 
Gdzie indzicy (zuka Turnus, nad to murow tobie 
Obiecanego miafła pomożem wynofić, 
Y kamieni do niego ni ramionach nofić. 
Tak rzekł, ná co y wfzyfcy głofem zezwolili, 
Dwaośście między fobą dni pofłanowili, 
dzie Latyni z Troiaoy w umowione czafy 
Wolno w gorach chodzili z fobą między lafy. 
Brzmią od fiekier iefion) + 4 wielkie fpufzczaią 
Sośnie y dęby ná doł, więc klinmi fzczepaią 
Wielkie Cedry pachniące, dni ná fkrzypiących 
Karach wozić przefłaig modrzewiow leżących 
EF A iuż z przepowiadaniem żalu okruznego ° 
Wieść leci, Ewandrow dwor, Ewandra famego 
Y miafto napełniła, ktora przed niedawnym 
Czułem rozniofla go byqź iuż zwycięzcą fawnym. 
Qaz Arkado- 


O Eneafzu Troiańjkim 


Arkadowie do bramy fypią fię, ś w ręce 
Biorą wedfug zwyczaiu rofpalone świece, 
Błyfzczy droga długiemi od pochodni rzędy, 
Y pole z obudwu ftron roziafnia fig wfzędy, 
Ku ktorym Troiańfki tlum przybliżaiąc z płaczem 
One między fię wmiefzał, ktore iako zaczem 
Białegłowy do miafta wchodząc obaczyfy, 
Smutne miafto żałolnym krzykiem napełniły, 
EI A Ewandta, żadna moc żaden gwałt nędznego 
Nie ztrzymaf, dle bieżał do ciała martwego, 
Kędy ná pofławione Palantowe máry 
Upada y obfapia długo Ociec fary, 
Płacząc z ciężkim wzdychanięm: nawet gdy żal frogi 
Otworzył drogę mowie, tak powie ubogi: 
Nie tegom obiccował ia Pala o tobie, 
Ale żeś miał oftrożnie w bitwach począć fobie, 
Wiedziałem iako nowa chwała może z męftwa, 
Y ná pierwlzym potkaniu chęc cnego zwycięftwa. 
Niefzczęśliwe pierwiaftki młodzieńca nędznego, 
Y okrutna wyprawa blifkicy woyny iego, 
Ani żadnemu z Bogow fzluby z prośbą moig ; 
Niewyfuchane, y ty ah! fzczęśliwiza (woią 
Śmiercią święta małżonko, ktoraś ktey żałości 
Niezofłała, dle ia żyiąc w mep ftarości, 
Synowlkie lata przetrwał, bym w. frogim kłopocie 
Teraz wiodł ofłatni wiek po iego żywocie, 
Lepiey fbadź było tam mnie woyfka Troiańfkiego 
Nafladuiąc, y poledz od ludu Włołkiego, 
Raczey bym lam gardło dał, á w tey uczciwości 
„Ja, nie Palas prowadzon był do fwoicy włości, 
Ani ia was Troianie winuię, ni (wego 
s Przymierza z wámi w domu moim zaczętego: 
Nielaczęście náznáczone toie mey fłarości, 
Lecz iefli w niedoftafey on upadł młodości, 


Kóięga Tedenasta 


Tym żal ciefzę, iż Wolfkow oncyfięcy wiele 
Gdy w kray Włófki prowadził Troiany,zbif śmielłę: 
Y owfzem ci pogrzebu nie życzę infzego, 
Jaki od Eocafza mafz Pala zacnego, 
Jakim cię y Troianie y Tyrzeni mili | 
Y Tirreńfcy wodzowie fami ozdobili. 
Wielkie znáki zwycięftwś pobite Hetmany 
Od twoich ręku niofą: y tybyś ubrany 
Stat pień ogromny w zbroi dziś Turne, by była 
Młodość towoń twym latom, y według lat fifa. 
Ale czem wam Troianie miefzkam ku boiowi ? ; 
Jedzcie, á tę odnieśćcie rzecz moię Krolowi: 
Jż wiek nieluby wiodę z śmierci Palantowey, 
Ręko prawa tyś wionś, á śmierci Turnowey 
Jakoż mnie czemu winien baczyfz, y tę drogę 
Mafe: z (zczęścia, zkąd uczynność (wą pociefzyć mogę. 
Niedbam naymnicy o żywot, ni życzę fobie go, 
„ Tylko pod ziemią (yna tym pociefzyć (wego, 
EF Lorza w tym powfławaiąc w fwey iafney światłości, 
d Nędzoym ludziom wracała prace y trudoości. 
„Już Bocafz, iuż Tarchop, po brzegach fławiaią 
Stoly, gdzie wfzyfcy fwoich ciała przynalzaią, 
Według fwego zwyczaju, śognie pod niemi 
Niecąc niebo zaćmili dymami miążfzemi. 
Trzykroć około ftofow zapalonych fpołem 
Biegali przyodziani świetną zbroią kołem, 
trzykroć ná koniach tocząc około płomieni 
Hukliwe rofpulzczali głofy zafmuceni: 
_ Kropi fię ziemia fzami, kropi (ię y zbroia, 
f Krzyk ludzi, huk z trąb Bogow dofięga pokoja, 
| Jedni fupy z pobitych Latynow złupione 
Miecą w ogień (zyfzaki, y miecze fłalone, 
Uzdy y byftre koła: drudzy fwych właściwe 
Przyprawy, Tarcze, kremu broni niefzczęśliwe, 


O Eucafzu Troiań/kim 
Tamże wfzędy około moc wołowy z ftady 
Bydła z poła zaymuiąc y wieprzow gromidy 
Biiąc na ogień miecą, á w silnym fkupieniu 
Po brzegach pitnuią twych palonych w płomieniu: 
Y niepierwey odefzli, aż noc nafłąpiła, 
A wilgotną ciemnością niebę okiążyła. 
€F Nie mnicy y z drugicy ftrony ftofy niezliczone 
Latyni czynią, część ich ciafa zgromadzone : 
W ziemię chowają, część ich do miafł zabieraią, 
Albo ná bliżtze pole odwieść przykaz daig. 
Oftatek cis? zmiefzanych na gromady walą, 
A bez czci,bez obrzędow pofpolicie paląa 
Tedy fzerokie pola tam po każdey fironie 
Na przemiany świecą fię około przeftronie. 
eS Trzeci dzień iuż był z nieba wilgotne ciemności 
Rozegnał, gęfty popioł ku temu y kości 
Pomielzane z gorzelilk z płaczem wybierali, 
A ciepłe mogifami z ziemie okry wali: 
A iuż w ty ná krolewikim dworze fię wfzczynśły 
Ofobliwe rozruchy y lament nie mały: 
Tu matki y małżonki, tu y ośrzekaiąc 
Smutne fioftry y dziatki iuż Qycow niemaiąc, 
Sropą woynę y przyiażń, Turnowę złorzeczą, % 
Samemu fię potykać, iemu famą rzeczą 
Uczynić poiedynkiem, ktory fig uprzeymie > 
Dopomagał przedniey czci y też Wfofkiey ziemie, 
Pobudza ktemu Drances, świadcząc iż iednego 
Turná ná poiedynek wołaią fa megos 
Zaś rozlicznemi mowy zdania było fifa 
Przeciw temu za Turnem, y wielka broniła 
Przyiazń famey Krolowy, wielka ktemu chwała 
Z wielkich znakow zwycięltwa famego wfpierała. 
W takim gdy zamiefzaniu á rozruchu byli, 
Oto nad to z odprawą pofłowie przybyli ` ^ 


Smutni 
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Śmutni z miafta zacnego od Dyomedefa, 
„ Daiąc znać, iż trudności y kofzty ni kęfa 
Nie pom gły,ni zło o dni daty włzelkie, 
i Ani go mogły pożyć famych prośby wielkie. 
inąd trzeba Lacynom pomocy w tcy mierże, 
Albo iuż Bneafza profić o przymierze, 
leie prawie od żalu fam Krol okrutnego, 
Bacząc iże Encafz do kraiu Włofkicgo 
Jawnym Bofkim powodem przypfynął: świadczyły 
To gaiew Botki, y iefzcze tak świeże mogiły, 
Przeto przednieyfze w radę z rolkazania (wego 
Obwieści, y do gmachu każe przyść świetnego, 
Schadzaią fię, á bieżą drogąmi włzyftkiemi 
Ku dworu krolew(kiemu. Siedzi między niemi 
ładzą y laty pierwfzy tam Krol zalmucony, 
ź Zaraz poffom przybycym od Etolfkiey firony, 
| przyfzli, á iaką tam mieli odprawę, 
4zaf aby porządkiem dali o tym (prawę, 
Tedy iak pomilczenie od wfzyftkich fię tanie, 

Z rofkazania Wenulus ztą mową powfłanie, 
€S Drogę trudną przebywłzy y niebefpieczności, 
„ Widzieliśmy w Apulikiey Dyomeda włości 

lefzczanie y z obozem, y ręka nám daná, 
Od ktorey Troie miafła ziemia zepfowana, 
zł Argiryppę oyczyfłym praezwifkiem 
Skor wj pod Garganem budował Japiyfkiem, 
s my przedeń przyfzli, á przedmowę kniemų 
Yuż Prawili, dary niofąc, oyczyznę fwą ktemu 
národ znać mu dawfzy, y ktorzy walczyli 
Z námi, ślbo czembyśmy do Arpos ptzybyłi, 
yfzawfzy rzecz nafzę, fagodnie odpowie: 
(e) fzczęśliwy narodzie dawni Auzunowie 
Saturnowe kroleftwo: ktore was fpokoyne 


Niefzczęście w nieświadoma poniewola woynę ł 
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Ktorzyśmy ieno pola Troi puftofzyli, 
x ( Opufzczaiąc tych ktorzy pod mury gard? zbyli 
Y ktore męże rzeka Symois má w fobie ) 
Śrogie pomfły po świecie ziedośliśmy fobie, 
X dziś każ podeymuiem za (we nieludzkości, 
Ktoraby y Pryamś przywiodła k litości, 
Wie o tym fzkodliwy (zturm Palady, y progi 
Euboyfkie, y mściciel Kąfareus (rogi, 
Z tey woyny ná rożny brzeg z nas każdy zagudny, 
Menelaus u granic Egipta zbłąkany 
Miefzka, Cyklopy zwiedził Ulifes okrutne. 
Co Pirrowe wfpominać mam kroleftwa (mutne 
Lub tak Jdomeneus (woiey pozbył Krety ? 
Y Lokry nad morfkiemi miefzkaiąc zakręty ? 
On z Miceny, á Hetman Grekow wielemożnych 
Niecnotliwcy [wey żony, od rąk niepobożnych 
Na przywitaniu zabit. Aż y ią zwalczoną 
Otrzymał cudzołożnik z piefzlachetną żoną, 
Nie życzyli Bogowie, śbymia w fwe firony | 
W rociwfzy fig, oglądał wiarę fwoiey żony, 
Y Kalidon oyczyzuę, Teraz nad to ktemu, 
Dziwy frogie przed oczy nafłaią fmutnemu, 
Towarzyfze zgioąwizy wzbili fię fkrzydłami 
W gorę, á tufaig (ię ptacy nad wodami, 
Nieftety (z rogic pomfty nad niemi fię Raty, 
Teraz płaczliwym głofem napefniaig fkafy. 
Takie frogie iefzczęście (nadź ná mię Przyść miało 
Już od onego czafu, kiedym fię na ciało 
Niebięfkie targnął bronią, á biedny pod Troią 
Obrazifem Wenerę w rękę ręką iwoią,, 
Ani mnie iuż ná takie wyciągaycie boie, 
Ani ia już z Troiany po zburzeniu Troie 
Zadney bitwy nie pragnę, ni pamiętam Twego; 
Lwycięftwa, ni fig kocham z Troiańfkiego zfego. 


Owfzem 


| 
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Owfzem dary ktoteście tu przynieśli z fobą, 
„ Raczey eheh nRa tom ‘fig ofobg 
Ciężką bronią potykał, mnie doświadczonemu 
ierzcie, jak tarozą miece, iako chybko ktemu: 
Drzewem w ręku obraca: 4 gdyby fnśdź e 
Troia takich dwu męży w fobie urodziła, TE 
Pewnieby wizedł Troianin w Grecki kray bez dzięki, 
A pomściłby fię (nadoie (wey klęfki nad Greki. 
Eokolwiek omiefzkania fłało fię pod Troią, 
Hektor y też Eneafz mężną ręką (woią 
Zatrzymśli ná (obie zwycięftwa Greckiego, 
A wfpak wfparli dó lata fami dziefiątego. 
Oba fercem, obadwa męfką w fobie fiłą 
Doświadczeni, dobrocią tengo przefzedł miłą, 
Jakikolwiek zwalaią, od'nich pokoy bierzcie. 
Ale fig wfłępnym boiem z nimi potkać firzeżcie. 
Odprawę zacny Krola pofelftwa nafzego 
Sły(załeś, y okofo woyny zdanie icgo, 
éF Ledwoto polet fprawił, gdy gwar z każdcy ftrony 
Rożny między ftrwożonć idzie Auzony. 
Jak gdy zahowany pochop byftrey rzeki ` 
Kamieni zamiotaniem date ciężkie dzwięki, 
Zkąd blifkie brzegi fzumią od wody hukliwey, 
Tedy iak fkoro mowy przeftali burzliwey, 
mowy ucifzyli: wnet am uczyniwfzy 
Krol od Boga początek z krzefia pocznie pietwfzy. 
Przedtym wprawdzie w tey mierze aby fię radziło | 
Latyniy chciałem był, y lepieyby było, 
iż pod takowym czafem ta feymować z wamii, 
Kiedy iuż nieprzyiaćie] tuż wifi nd námi. 
Woynę trudną miefzczanie z národy Bofkiemi 
iedziemiy y z mężami nieprzewalczonemi, 
Kcorzy fię nie fpracuią żadog bitwą frogą, 
Ni zwyciężcńi oney poprzefłać nie mogą, Pe ę 
suhi Re Nadziciź 
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N adzieia iefli ktora byfa w Palamedzie, © TA, 
Tey nie mdfz, padzicią niech każdy fobie będzie. 
Ale iako ca Faba, każdy z was iuft świadkiem, 
Jnoe rzeczy iakim nóm grożą ztym upadkiem, 
Wfzyftko to przed oczyma wafzemi skwi iawnie, 
Aczci ia nie wianię żadnego w cym (prawnie, 
Ktora wprawdzie naywięk(za mogła bydź moc, była, 
A wizyftkiego ktoleftwa pomógała fifa, 
Teraz w tym wątpliwemu iakby mi fię zdało, 
Pokażę krotko mowiąc, pofuchaycie -méto 
EF Mam ftare role blitko Tybrowi przyległe, 
Długie ná zachod śże Sikanom podlegte. 
Auruncy, Rutali ficią y (prawiaią + 
Pługami, yich wierzchy przykre wypafaią: 
Ta ftroná á ten przeciąg, fofniftych gor wfzędzie 
Wyfokich dla przyiazni Troienom dan będzie, 
Rowne prawa pokoiu uczyniw (zy z niemi, 
Za (polac towarzyfze będziem mieć w. fwey ziemii: 
Niech zoftang, gdyż ta chęć, á miafto ftawiaią,  . 
Wzakże, iefli do inlzey ziemie wolą máig; 
Y do iafzych narodowy'ś z nafzey krainy. 
Chcą ufłąpić, dwadzieścia niw z Włofkicy dębiny, 
Albo ielli chcą więcey im zbuduiem fami; 
W (zak w(zyftka mśterya leży nid wodami, ` 
Oni liczbę y klztałe naw niech wymierzą, á my 
Drzewo, miedzi, y cieśle do fkfadania damy. 
Nad to fto paycelnicyfzych poflow z Laińfkiego 
Rodu poślem, by tę rzecz odnieśli do niego. 
Oliwne rozgi nofząc © pokoy, profili, 
A przymierze fłateczne 3 nim poftanowili, 
Damy dary od złota, od foniowey kości 
Wielkie fztuki, y krzefo y znak doftoyności 
Nafzey ubior krolewfki: wy rady dodaycie, 
A nadwątlonym rzeczom rychlcy zabięgaycie, i 
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Wnet Drandes zawdśniony, ktorego bolafa 4 
arzo Turnowa z cichcy niendwiści chwała, 
zczodry dary, wymowy ofobney, ku zwadzie - 
Niepociągiy, lecz tenże niepośledni w radzie, 
1 Nozruchy czynić biegły, ktorego zdobiła 
|. Zacność macki rodzaiu, lecz oycowika była 
į Nikomu niewiadomó, witawa,4 fwą mową 
w goiew pobudza, á fporzy nienawiść gotową. 
H Rzeczy żadnemu tayncy, śni nalzey mowy 
Do tego niepptrzebney, radziła dobrze fowy 
Zacny Krolu: wfzyfcy fię więdzieć wyznówaią 
Bo Goidh dobrze, śle fię mowić obawiaią. 
4 Niech da nam wolność mowić, á hardość nadętą 
í Trochę złoży, za prawą ktorego przeklętą > 
£ Aniefufzaym poftępkiem ( powiem wprawdzie śmiele, 
Chociaż mi bronią dlbo śmiercią grozi wiele ) 
„ Takic zacne poległe widziemy {we wodze, 
4 Y miafto w filnym pfaczu ponurzone ftodze: 
Gdy prożno o Troiany kufi liç, ufaiąc 
W pierzchnieniu, á fwg a nieba poftrafzaiąca 
Lecz ielzcze nad tę dary, ktorych fifa ty dać 
Rofkszuiefz y radzifz Proianom, ten przydać, 
Ten ieden chciey cny Krolu, á niech cię żadacgo 
Hardość w tym nie odltralża: za zięcia zacnego 
Oycze day Corkę twoię w tak godne mafżeńltwo, ý 
A tym wiecznym przymierzem fpraw nam belpieczeńtwo. 
A iefli ferca nafze ziąt ftrach iego (togi, 
Ządaymy wfzyfcy fafki, á prośmy przez Bogi. 
Nicch fpuści wfafną władzą krolawi, yktemu 
Jego włafocy oyczyżnie: „tak częfłokroć czemu 
Lud biedny wdawatz w iawne teniebefpieczności } 
O głowo y przyczyno wfzego Włotkicy włości, 
Zadna nadzicia w bitwie: pokoiu żądamy -. 
Od ciebie wizy (cy Turac, y.profiem niech mámy. s i 
Ri z ż ` Znak 


| 
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Znak fzlachetny pokolu, pierwfzy ia, ktorego i Wygnany ia ? Kto fufznie fprofny mnie wygninym 
©" obie isp zogdwe td iaoi aar y akiegh i Ofądzi ? Ktory widział Tybra krwią E. 
Choć mnie mniemafz, nic niedbam, niech uprofić mogę, soańfką, y wfzyftek dom Kaot rych y 
Dla Boga, użal-Gig (wych, afoż dumę, iedź w drogę Nie ch misgien y Arkady ww Kac 
W ygnany: dofyć ruin rozgromięni mamy: i EN > rh ROG 
1 E OEA h ET ą nia iepoliczońą moc do piekła pofałem, 
Alby B) EN iell a h ofaż bi Nieprzyjaciełlkim murem zawarty y wałem. 
Taky AR eh Ma rodak rožo pódzicia w bitwie ? Troiańfkiey ofobie 
„Krolewiki tak barzo mił, bądz śmiałym, d zgofa To cpteway dżalony y-famemu fobie. 
Torpa ała paan tpos czola; biy Km o nieprzeftay tewożyć ftrachem dofić, 
ii focia f old eloh A dwa kroć zwajczonego ludu moc wynofić, 
3 A my nikczemne du że ciżba niefchowanó Poniżay Łacynowę whźpajc nowy P 
BR Bić det sa ca p Oto Greckie Xiążęta Troianow fię boią, 
rze! ellić Š p ji b 
Jefli w tobie oyczyfia śmiałość niclękliwa, i fo ri ke Oa EA EDA 
TA ri ee ku onemu ktory w awg | Kibóżgiy dy k A poas e. 
z AAA AOA PA EJ | Przechera, nienawiść mi fporząć tewogą (woią. 
Weftchnie, áz wielkim gniewem odpowie w ce Howa. Nigdy Cani o tye myśle) -Ewś dlifzaswimych ręku 
Zawzdyć Drance dofławś Howegay Doy neichodzi, Nie zginie, niech przebywa w tobie (profnym człeku. 
L Anikesię AE upara giy CADAN Teraz do cię y twego powracam fig zdania 
ccz nie zawzdy wymowy a p zebułe, aafin $ P 
i Ord kn tato 
ekon rat ar a ate cą: 5 tor iefteśmy, ś ten raz z woyfkiem rozgtomieni, 
A tak brzmi fwą wymową iakoś zwykł, á śmiele 20 ah kobe oki kolanowe: pr 4 
Mnie tę boiazń zadaway Drance, gdy tak wiele dleywy miońrdziej dc w = p | 
b S 


Gromad pobitych walifz (wey fiły y męftwa, 

A zdobifz pola znaki fwoiego zwycięftwa, 
Co może czerftwa fifa: pokofztuymy śmiele, 

Wfzak niedaleko naydziem (we nieprzyjaciele, 
Ono za mury ftoią wfzędy 4 za wały, 

Podźmyż ku nim 2 Coż Roifz boiowniku śmiały è 
Czyli w ięzyku wietrząym twe męftwo tak wfzędzie 


ZZA 


Jefzcze z nas nie odefzło cnoty przyrodzoney « 
n mnienśd infze wily, ktemu w każdey fprawie 
Nayfzczęśliwfzy,y ferca przemęfkicgo prawie, 
Ktory, by co tego ni coglądał, zatem 
_ W zęby ziemie dopadłizy rozbracił fię z światem. 
A iefli y doltatek y nieporufzony 


Y w Gebwyśc giwkobii mrekak alya iei bedeit ff Poczet młodzi, y ktcmu miafta z Włofkicy osy 
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Pomocy dodawaią, icft mężne rycerftwo, 
Jefliże y Troianie z kewią także zwycięftwo 
Otrzymali, maią też klęfki fwoie oni, 
Y rowoą ná wfzem fzkodę od Auzońfkiey broni, 
Czemu tak nieprzyftoynie z przodku uftawamy 3 
Czemu ták przed krzyknieniem trąby fię lękamy + 
Siła dzień, więc y ktemu rozmaita praca 
La przemienionym czafem na lep(ze obraca: 
Siła po fzkodzie fudząc znowu ndwiedzało 
Szczęście, potym na gruncie mocnym ofieść dało. 
Dyomedes y Arpos ku nám nie przybędą ? 
Lecz Mezapus y fzczęlny Tolumnius będą, 
Y Hecmdni, ktorych nám tak wiele wyfłały 
Krainy niemnieyfzey czci dowiodą y-chwaf 
Zebrani z Laurentckich pol y z kraiow Włofkich. 
Przybyła y z zacnego rodu z kraiow Wolfkich 
Sama mężoś Kamilla, wiodąc roty świetne 
Konne, blyfzcząc fię w zbroi ku boiowi chętne. 
Jeni mię też Troianie pragną do bitwy tey, 
"Tak fię zda, y cym wadzę Rzeczypofpolitey, 
Nic tak barzo zwycięftwa te tęce zacnego 
Wzbzaniaią fię,śbym (ię nie miaf kuć czego 
Dla tak zacney nadzieie: Poydę śmiele kniemu, 
By (nśdźnad Achillefa był mężnieyfzy ktemu, 
By takąż od Wulkaná ukowang zbroię 
©» Miaf ná fobie ten takżesia (am Tur 
Dufzę za was, zś Oyca Latynś pofożę, 
Ktory oigdy dzielnością (wym przodkom nie złożę, 
Samego mnie Enealz wyzywa? Jończey 
Profzę niechay nie będzie, á nie Drances raczey 
Bądź kazn Boża przybędzież, zá mię nie umiera, 
A przedemną, bądź awa; bądź cześć nie zabiera. 
E&F Tak w te czały z polwarkiem gdy radzili onym 
stpliwi, z woylkiem ciągnął Enca(z fprawionym, 
i Polt 


nus, fwoig 
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Poft: fkiego oto dworu bieży, eea 
EA miaftu zadawizy ftrach świeży, 
Jże z woyfki (woimi Troianie Ty A NE: 
Od Tybru po wízem polu ciągnęli pourmeni 
Net przelękłe wfzech myśli, poparen] treko! 
Gniewy w (ercach pobudką wielką aos niecone, 
roni co prędzcy krzyczą, do broni wo z śr 
Młodzi, óycowie fmutni wącpliwi wzdyci s: 
Więc filny krzyk zarazem od wizech z każdcy rony 
W rożnym zdańiu do nieba aż był podniefiony» 
Rownie jaka gdy ftada ptakow ofiadaią i 
Gęftą zarośh A głoly krzykliwe pufzczaią, 
Albo ná rybney rzecze Paduzy, gdy lecie. 
Po wodzie krzyk niemały fprowuią łabęcie. 
Owfzem dofławfzy czalu w radę zafiadaycie 7 
( Rzecze Turnus ) á ficdzgc pokoy uchwalaycie, 
Oni gwałtem wpadaią, nie rzekł kremu więcey: 
Porwawfzy fię z wyfokich gmachow biegł cym pręceyz 
Ty (prawi) o Woluze, każ. fię mieć do zbroic 
Wolfkim rotom, á pułki o Mezape fwoie 
Jezdne zbroyno wyprowadz, á po polu zatem 
Rozfzykuycie fzeroko ty Kora y z bratem, 
rudzy wftępu ku murom y bram niech pilauią, 
Oftatni kędy każę niechay fię gotuią 3 
Ze mną do potykania, Zatym w mieście fkokiem, 
Rozbiegaią (ię wfzyfcy po murze (zerokieme 
Radę fam Krol opufzcza, y on Seym zaczęty, 
¢ A odkłada ná infzy czas żałością zięty» 
barzo fię winuie, iże z Encafzem 4 
Nie fprzyiaznii fię pierwey ubogi. przed czafem, 
Przed bramámi niektorzy fofsow dobywaią, > 
Drudzy kamieni, wizelkich pocifkow dodaią, 
Daie znak trąba bucznś bitwy krwawcy, tedy 
Matki, daicci, zaległy mury fobą wizędy - 
Roznym 


320 ` O Eneafen Troiańskim 
Roznym kołem, ofłatnia potrzeba wfzech wzywa, 
"Tamże zaraz w karecie iedzie niefzczęśliwa 

Krolowa do kościoła świętego Pallady, 
Okofo ktorey z dary białfychgiow gromady, 


Y Lawinia'corka z nią także pofpołu, 
Przyczyna fama złego z oczyma ku dołu, 


_ Wfzędy matki kadzidły oftarz okurzaią, 


A (mutne żałofhy głos z uft twych ro(pufzczaią: 
Mocarko, á wfzech bitew Bogini Minerwo, 
Złom fwą ręką rozboyce Troiańfkiego drzewo, 
A onego ná głowę famá racz potrącić, 
A tuż przed famą bramą o mury roztrącić. 
€F’ Stroi (ię wikok ku bitwie Turnus gniewem zięty, 
A iuż ná fobia fufki wiedzianemi (pięty 
Bechter mdiąć, nogi fwe w złoto przyprawuie, 
A miecz, icfzcze nie w hełmie do boku ftofuie. 
Bieży z zamku błyfkocąc, áw fobie fig (ili, 
Włafnie, nieprzyjaciele by tuż przed nim byli. 
Jako gdy urwawfzy fig byftry koń przy żlobić 
Ucieka, á iuż będąc ná wolnośći fobie, 
Pola ktemu dofławfzy, ślbo on ze wlzego 
Skoku bieży ná pafze do fłada klacznego, 
Albo w przyzwyczaioney zdawnś fobie rzece 
Ochynąwfzy fię fkacze, więc kopyty miece 
Jgraiąc z podfkoczeniem, á kark w gorę niefie, 
Grzywá mu fię po fzyi y po kłębie trzęfie, 
Ktoremu z woyfkiem Wolikow Kamilla zaiedzie, 
A u bramy gotowa na wfzem, z konia zfiędzie, 
Co wfzyftko woytko widząc Krolową potemu, 
Spuścifo fię z koni fwych, wnet tak rzecze kniemu: 
Turne, iefli fufznie má nie wątpić o fobie à 
Czerftwe męftwo, ważę fig obiećwiąc tobie 
Potykać fię z Troiany, y przeciw konnemua 
Samá fig chcę oburzyć woy flew Tyrreńlkiemua* 
Niechay 


Kóięga Tedenasta > 321 


Niechay ia nicbefpieczność pierwfzą woyniy nd fig 
czmę z woylkiem_fwoim, ty piefza tu zafię 
Zoftań á pilnuy miata, Na co Turnus powie, > 
Przypątruiąc fig pilno firafzney „białeygłowie: 
| O Panno Włofkiey ziemie ożdobo; iak tobie e 
Słufzne dzięki mam czynić ? y w iakim fpofobie 
| Tę wdzięczność kiedy oddac? śle gdyż tak prawy 
3 Umg knla nódewlzyftko pomoż do tey fprawy, 
| Enca(z iak fzpiegowie y wieść fprawę daie, 
i Konnych lekko ubranych zły człek wylał zgraie, 
| Aby polem ciągoęli, á fam fię z innemi uz i 
f Przez gory puftépuściť k miaftu fpráwionemi, 
| Zafadzkę myślę fprawić w fciefzce nád dołami, 
A dwoiltewąwozy obledz żołnierzami. 
Y z Tiereny iezdnemi yz innych ofobą 
Wodzow żacńi,tu będzię y Mezapus'z tobą, 
Hufce Latińfkie, ktemu z woyfki zodmienity 
Tyburtus, przeto panno przyimiy fprawęy ty, 
To rzekłlzy, tak Mezapa tak infze Hetmany 1 
Wzbudza ku bitwie, á łam bieży od Troianys : 
€% Jek zkrzywym rozczolnieniem wądoł między gory, 
Ni rękę ku chytremu zafadzeniu, ktory 
aległy ciemne drzewa z obu ftron, gdzie ciafny 
: Przebyc wąfką (zciefzką wiodł, á pyzechod niciafny. 
$ Nad nim ná wierzchu gory rownia fię wydała 
j Nicwiadomáș ktota też plaç a miała, 
f oś zprawey,choć z lewey tron chciał itwy toczenie, 
Í Albo przez wierzchy nśtrzeć á walić kamienie; 
i T4 drogą fię świadomą Turnus uda, kędy 
Zaćmione lafy zaległ z obudwu ftron wfzędy, 
| €5 Wtymiedacy darikiey Opy Dyanś nś niebie 
| Z towarzyftwa, y z cnego zebrania do fiebie 
i Zawolawlzy (matnemi ku misy fowy mowi: 
Kunielzczęfnemu iedzię Kom Ila boiowi 


Ss © Panno, 


im 
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O panno, á darmo fię w firoy malz przyfłroifa, ` íi 
Y broń wzigľa; mnie wcalemadewlzyftkié miła, | 
Nie dopiero mię ku niey mowa mitośćizięťà 3 
Ani nógfa uprzeymś chęć ferce uięła. , i 
Przez zazdrość á hardośc fwych'ż kroleftwa fwoiega- 3 


Wygnany, gdy z Prywerna uchodził miłego: 


Metabus, uciekaiąc w pierwizą woyny trwogę, i 
Wziął z fobą małe dziecię towarzy(zkę w drogę, i 
A z przezwilka Kafmille macki icy: włalnego i 4 
Kamilla:( odmieniw(zy ) rzeczonś od niego. | 
Oo nie czuiąc ná ręku fwoich mśfey córy, i Aj 


Skokiem fię miał do puftych lafow między gory. | 
Pogonia za nim była, á nawfzyftkie firony 4 Pi 
Sapio ar go lud Wolfków zbroyinys rozbicżony«» b ^ j 
Orto w takim rozruchu,wylał był pfęboki » b TT i 
Amázenus z brżegow wych, tak frogie obłoki » 
Defzcz fpuściły, on wpław fię gotuiąc ubogi Ą 
Ociągał fign boiączlię o fwoy ciężar drogi. 


A gdy wfzyftko w fercu (wyin roztrząłał w tey dobie, `; dd 
Zaledwie tęrzecz nalazi: ańylepfząbydź fobie. 

Ofzczep wietki podporę mdiąc mocney ręki | rs 
Z dębu zafchłego, pełny z twardaiftemi fęki, - - | 

Pannę fkurmi á łyki leśnemi do niego > a atupe 
Okręconą przyladził, 4 w poł prawie iego 4 

Dla rowney wagi związał, ktotą cafpufzczaiąc: ii A 
Po wodzie, tak fię modlit w gorę poglądaiące - = 

Tobie ia święta lafow Bogini Diano į 
Ociec tę corke fugg ofiaruie panno, ; 


Onź nieprzyiacielfkiey tak uchodząc nicey, 
Twey fię broni trzymdiąc twey żąda pomocy: 


Ratuy profzę Bogini fugę: twą w przygodzie, s 
Ktora teraz wątpliwcy poruczona wodzice 

Tak rzekłfzy rozwiedzie fię'dużą (woią ręką, ł 
Y pchnie ná wodę ofzczep, á zatym nadezckyą 1/43 | 


xż Huczne 
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Huczne trąby zakrzyczą, ofzczep oną chwilą © =` 
wifzcząc pędzi po wodzie 2 nicizczęfną Kamilą, 
acząę blifko nd fię iuż nieprzyjaciofy 
Metabus, w plaw fig puścił, gdzie zacym wefoty - 


Swoy ofzczep y z dzieweczka mnie daną cym razem = 


awięzły w dara zielony wyciąga zarazcima 
nego dni domy áni mialta potym 
Nic przyięły, śni on nie ftarał fię o tym 


Dá zwyczaiow ponurych: tylko z pafierzami 


Po lefiech trawił lata (we między gorami, 
Tam Panoę między chrolły po lefie niemałym 
Stadney klacze pokarmem, 4 miekiem zdziczałym 
Chowaf, w iey mlade ufa fmykaiąc wymionś, 
A gdy fię iuż na nogach ięfa krzepić ona, 


1 Olzczep oftry malenka tam nofić przyłożył, 


A tukz ftrzofmi y laydak na ramiooś włożył, 


4 Miafto złotych zaplocin, y złotogłowowcy 


Szaty, oná chodziła w fkorze tygrylowey 


Od głowy zawicfzoucy: d iużiw mlodym wieku 


Wiadafa mocno Rrzałmi dziecinnemi w ręku, 


| A około głowy [wey procą zakrążała, 


Łabęcia:y żorawia nie raz obalała, 
nę tam po Tirrchfkich mieftech ná oftatek, 
Pragnęło za we (yny wydać wiele matek, 
amd ná mnie przefłaiąc, mielzkaiącbefpiecznie, 
Panieńftwo y broń moię ulubiła wiecznie. 
Zyczyłabym ferdecznie, áby fię nie dała 
Na tę bitwę nńmowić, áni wyieżdzała 


r ESU fię z Troiany, mnicby teraz miła, 


iednś z towarzyłzek wietnych zawzdy była,” 


/ A przeto gdyżtakowcy śmierci gorzkicy blifką, 


Spuść fię z nieba nd ziemię o Bogini nifk 

Y nawiedz kray Latyálki;kęäy boy prweklęcy U 
Za nicfzczęfóy m przypadki m dzicie, fig zaczęty: 
Ba H LEJ 


Y weź 
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Y waż Tuk, áz faydsku dobądź ftrzały mściwey, 
Od tey ktokolwiek będzie śmierci nielzczęśliwey 
Jey przyczyną, Troianin choć z Wfofkich ftron będzie, 
Także rownie śwoicgo niechay gardła zbędzie. 
Potym w obłoku ciafo, y broń icy w całości 
Nędzney ná pogrzeb wniofę do oyczyftey włości. 
Tak rzekła, po powietrzu wnet fię puści oná 
Dzwięk dawfzy, ciemaym wichtem będąc zafłonionó. 
ES W tym Troiańfcy ku miaftu ciągną Kotmifłrzowie, 
Y iezdnych wfzyftko L Pish Yhap wodzowie 
Szykowani ná roty, rzą po każdey tronie 
W icrzgaigc 4 wędzidły potrząíaige konie, 
Tam y fam fię kieruiąc: więc fzeroko role 
Srożcią kopiiami, błyfzczy od zbróy. pole." 
Z drugiey ftrony Mczapus z Latyny chyżemi, 
Koras z bratem, y z roty: Kamilla świctnemi 
Przeciw nim wyieżdzaią, á drzewa z oćhoty 
* Odwodząc kęs od fiebie potrząlaią groty, 
Krzyk mężów, rzapie kobi zlegaiąc fię Gli, 
A iako ná fłezeleniu blifko fiebie byli. 
Zatym lię obie mafo zatrzymały (tronie, - 
Waet z krzykiem fkoczą byftre pobudzaiąc konie, 
Tedy zewłząd iako śnicg gęfte rofpuścili 
Śrrzały, á prawie niemi nieba zafonili. 
EF Zaraz wyladziwłzy fię przed wfzyftkimi z drzewyy 
Tirrenus, Akonteus rolpaleni gniewy 8 
Podkali fię, y upad uczynili pierwizy z 
Z wielkim grzmotem, pierfiami pierfi roftrgciwłzy 
Swych koni ciężkim razem, wnet iak wyftrzclony 
Piorun álbo y kamień cięciwą (pufzczony 
Strącony Akonteus daleko wypada, 
A iefzcze ná powietrzu żywota odftrada, 
tym woyfka potrwożone, pierwfzy bitwę czyni 
Afilas z Lacyńfkiemi pułki, A Latyni i o 
36 Wzad 
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| Wzad fparci cył odadzą, y nówrocą koni 
rzbiec Rena zarzaciw(zy, Troiańlki lid goni, 

Jaż ku bramie zbiegali, gdy Latyń(kie roty 

Zaś z niemałym okrzykiem uczynią odwroty, 

Ndtrą końmi na nie: ci ndzad pietzchaią, 

A uciekaiąc koniom cugłow popafzczoią. 
L Jako gdy porufzone od wiatru bałwany, H 
| Co rqz z morza ku brzegu lecą vá przemiany, 
j] A nśd fkały pienifte burze przelataią, 

Y daleko wodśmi piafki omdczaią: 
To wzad fkokiem fię maig z fobą zabierając 

Kamienie, bieżą przez brod brzegi opufzczaiąc, 
Dwakroć Tulfcy Rutułow ku murom pogpali, 

Dwakroć (parciewzad patrząc tył tarczmi flfadali, 
Ale iako trzeci raz z fobą fig ftoczyli, 

W fzyftko woytkp między fię ciafno zagęftwili, 
4 Dopiero fię wręcz fickli, tedy y ftękanie 
j F Upadłych, y w hoyoey krwi ciat y zbroy miefzanie 

o 


wfłaie, á w frogiey fię porażce miefzaią, 
i Kovic z ludzmi zbitemi, frogie bitwy wfaią, 


.  Orfilochus ná konia tam Remulowego 


; Ofzczep rzucił, nie śmiciąc natrzeć ná famego, 
EK pod ucho, ktorym on koń razem 

g godzony burzy fię, wfpiąwfzy (ię zarazem 

d Kopyty zwierzchu biie rany niecierpliwy, 

' „,„LeCi do ziemie zniego fam pan niefzczęśliwy, 

` Zaś Kacillus Jollafa, y też przeważnego 

3 Y zbroią, także ciałem wielkim ogromnego 

- Zwalił Herminiufa, ktorego żofciały SA 

4 Włofy nie fkrycć, więc fig y plecy bielały, 


„a Tak nie'dbaiąc ná rany, wfzem był wyftawiony, 


U A ofzczep przez ramionś gołe przerażon: 
j Zatrzafnął, przyfparzaiąc więć boliści icgo, 4 
‘i Zarazem plufzczy czarna krcy/ż obh ftron z niego. 


c ? 
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Y przez rany poczciwey śmierci dofławaią. 
EF A faydakiem ozdobną Amśzońkim ftroiem, 
Między krwawym Kamilla rozburza fię boiem, 
Lew pierś wolńą mdiąc ku bitwie: gdy chciała 
"„.,% ręku chypkie otzczepy fporząc rofpufzczała 
Zaś dużym halabartem fiekła na przemiany, 
Złoty łuk brzmi z ramienia broń włafoń Diany 
Oná też, ieli gdy tył Przed kim podawała 


W biegu obrociwfzy uk ficzały wyfirzelała. 
Okofo towarzyfzki Latin4, Tulia, 


Y dużym halabartem kręcąc Tarpcia 
Włolzki, ktore Kamilla wzięła ku ozdobie, 
W czas woyny y pokoju pomocnice fobia 


, 


Amazonki, á w pfirey (ię zbroi potykają. 
Albo gdy Hippolite, tub'ferca męfkiego | 
Pentefilca jedzie z pola wygranego, , 
ięc z niemdtym hałatem krzycząc dziewcze roty, 
Xiężycznemi „puklerzmi burzą fig z ochoty, 
Kto pierwcy kto pośledzey pada ów twcy broni 2 9) 
Albo iak wiele mężow walifz z włalnych koni 
Sroga panno ? niiprzod zbit drzewem przebodziony 
Eumenius, Kliciow ya w pierfi trafiony, -> 
Padnie tocząckrew 2 fiebie, á itii kąfaigc 
Ziemię, w [wey fig wfafney krwi wierci umieraiąc, 
Więc Lira y Pegaza, z Soeh lecącego y , 
Konia gdy chce munfztukiem ieden wltrzymać (wego, : 
Drugi iak fig fchyli á rękę mu ku:dołu i 
„Podaie, oba zaraa upadaią fpofu, > 
Więc Amśftra y zdala zbiła Tercufa, rq 
„Harpalika, Demofoonta, y. Ghronu(a, : ii | 
A ile wych ofzczepów z roku wyftrżelifą, 
Tyle mężow Trojąńfkich ná ziemię zwałjłaa oi 01 
wódek Daleko 


; 
Tedy ná urząd mordy woiuiąc fprawiaią; » a i 
| 


; 
| 
j 
; 
} 
Jak przy Termodooncie gdy Trackie biegnią =. t | 
i 
} 
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Daleko ná AR» koniu toczył w boiu 


„ Ornitus, ktory będąc w asia jk: ftroiu 
alecznik, wlzyftek (kurą ubrany Pat aa 
Trzęląc pá lobie wilczą rozdziewioną gi 
Y zbiałemi zębami, miafto broni mśiąc ZA 
Maczugę, biegał po wfzem woyfku kę w 46, 
tową w key uńdwizyftkie: tego ERE a ap 
( Ani oná rozgromić hufiec pracą miała, ) 
Przebiła,y gniewliwa rzecze temi SA 
Mniemółeś byś Dirrene wyiechał ná pes 
Przyfzedł czas w ktory wafze barzo dumne fowa 
Nad wami:pokarała ręką białagłowa: 
Wfzakże nielada Hawę odniefiefz do fwoich 
Rodzicow, iżeś upadł tu od ręku moich, 
Wnet Buca, Opfilocha, dwu T roianow zbiła, 
Ale Buta, ofzczepem prawie ugodziła ZK 
Między hefmem pancerzem, gdzie zyio świeciła, 
A z lewego ramiępia tarcz (ię przewieffa: 
Orfilocha uchodząc, 4 w mniematym kole 
Biegaiąc, wywabiwfzy náprzeflrone pole, 
Goniła goniącego: wnet przez fzy(zak, kremu 
Przez kości halabartem częfło modlącemu 
Wyfadziw(zy fię'z gory razów przy fparzała, 
Krew y z-mozgiem napoły twarz mu zalewała. 
Napadi nómię, á zaraz z poyźczenia nagłego 
Przelęknie fię Aanś lyu Apenińfkiego 
alecznik niepodleyfzy z Liguryi*rodem, 
By był zdrowie Rok RZA SW powodem, 
iż nadzicia pro. ci 5 
EALANT T zniknąć w madbicganfu, 
Do fortelu zarazem uda fię chycrego, < 4 
Y rzecze: Co dokażefa białagłowo cnego 
Gdy w koniu rączym ufafz ? = ść tami - 
townya tkać lię poczt 
> K po WOJE z ść Y piefza 


8 O Eucafzu Troiańskim 
Y piefzo uczyń zemną, poznafz zaraz: ( prawi ) 
Komu ta chlubnś chwała prawdziwfzą cześć fprawi . 
Tak rzekł, o0cy y żałość y gniew z tych fow wfłnie, 
Wnet iedney z towarzylzek koniatrzymść daie, 
A famá z bronią rowną (łanie nieftewożona, 
Szabla w ręku, puklerzem biafym założona, 
A mfodzieniec mniemśiąc, dby ią chytrością 
Miat podcyść,w nogi fię ma tym prędzey z pilnością, 
Popuściwfzy koniowi, tył fkokiem podaie, 
A w prędkiey pierzchliwości oftrog mu dodaie, + 


Chycry Ligurze darmo z tegoś uniefiony 


W pychę nśdętą, prożaoś fortel przyrodzony 
Teraz obrał, áni cię ta chytrość twoiemu 
Nie wroci Aunowi Oycu zdradjiwemu, 
Tak rzekłl(zy: ooń z gniewem, zaraz fię porwafa, 
A (kokiem wiatronoga z koniem go zbieżała, / 
A uiąw(zy za cugle fnádnie go pożyła, 
Y nad nieprzyiacielem gniewu fię pomściła, 
Jak farwie iaftrząb (rogi z wyfokiey opoki 
Gołębia fkrzydły ścignie prędko pod obłoki, . 
Maiąc trzymś, rozdziera poznokty krzywemi, 
Więc krew y pierze lecą z powietrza ku ziemi. 
€$ A pilnie takie (prawy przepatrzaiąc okiem 
Na niebie fprawca Bofki fam fiedząc wyfokiem 
Na (rogą wazń Tarchonta wzbudza Tincńfkiego, 
A guiewy niehamowne, wzarza w ferce iego, 
Tedy między klęfkami, á ufiępowaniem 
Woyfka Tarchon, ná koniu wfzelakim wofanięm 
Wzrufza fkrzydła, imieniem każdego wołaiąc, 
A ná odwrot ku bitwie zaś napomiodiąc: 
Jaki firach wam panuie nikczemni Tirreni, 
O nigdy nicodważni, iaka tępość mieni 
Walze nie męzkie forca? Białagfowa gromi 
Rozprofzonę, á woyfka walzę iednś lomi, 
ask : ł Ni co 
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Na co fzable ślbo broń tę w ręku trzymácie ? 


Ale ku zwadzie nocney fnódź więkfzą chuć macie, 
A do rofpuft fpofobni, ślbo kiedy krzywa 
Pifzczałka ku tańcowi Bacchowemu wzywa 8 
żekaycie ná potrawy y náwiná czalze, 
O ieft wafze fłaranie, ná tym chęci wafze: 
Gdy wam święce doi kapłan fzczęśliwe opowie, 
A nś ofiary cłafte do zarośli wsowie. 
O rzekłfzy, rozwarł konia ná nieprzyjaciele, 
A zgoicwu z Wenulułem potyka fig śmiele, 
Gdzie zkonia zerwanego obeymuie w poły, 
A przed fabą ná koniu {wym niefie weloły, 
6% Wital krzyk okrutny zatym, obrocili oczy 
Lacyni kniemu, Tatchon byftry w polu toczy 
1ofąc męża zbroynego: wnet z ofzczepu icgo 
Grot złomał patrząc po nim razu śmiertelnego, 
a fię wierci mocuiąc, á ręką ubogi 
Broni głowy, zbiiaiąc mocą mu raz frogis 
A iak lecąc z wyfoka,kiedy orzeł z gury 
Porwawfzy niefie fmoka, wklelzczywfzy pazury 
Przekęfa porwanego, tedy wąż zraniony 
Wierci fig, kcęcąc długie w cyrkuły ogony, 
fkrzelmi ziezonemi (rożcie, á kľyki 
Wynofząc fię ku gorze rofpufzcza ięzykj, 
n niemnicy krzywym nofem dokucza mu filnie, 
A wzbiia (ię ku gorze z mocuiącym pilnie. 
«(nie porwawizy ciężar z woyfka Tyburfkiego 
Niefie Tarchon z wefzlem. Gdzie zdarzenie iego 
Y męftwo lud Tyrreńfki widząc, podniecony 
Odwrot czyni. W tym Aruosśmierci polecony 
Aby podfzedł fortelem Kamillę pracuie, 
A iakoby ią przemogł nayfnadniey, probuje, 
Gdziekolwiek oná wbieży między woylko, tędy 
Zá nią Aruns, á milczkiem temiż topy wlzędy, 
Tt A gdy 
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A gdy męża obali,  nózad fię wraca, ` 
Tedy za nią on konia po cichu obraca, 
To tym tropem to owym wfzyfłkie obiegaiąc 
Kolcie z każdey ftrony, á ofzczep zmierzaiąc, 
€S W ten czas Choreus przedtym Cibeli doftoyny 
Kapłan, w Troiańfkiey zbroi I(nił fię zdala zbroyny 
Ná koniu dzielnym tocząc, kcoregodek złoty 
Okrył, y z cętkow byf ná kfztaft pierza roboty 
Sam ná fobie złotogłow drogi miał ognifty, 
Strzałmi Kretokiemi ftrzelał, á fuk pozłocifty 
Brzmi z ramion, á ná głowie fzyfzak pozłocony, 
„ Więc fałdy nódętemi płafzcz żołty ścięgniony 
W złoto zebrał, wzorzyftym dziełem wyfzywóne 
Szaty, y drogim ftroiem nogi przyodziane, 
Tego panna albo (oddz dby zawiefiła 
Stroy Trojańfki w kościele, ślbo też iczdziła 
Na fowy w złotogłowie złupionym, iednego 
W ten czas oślep goniła woyfka ze wlzyfłkiego, 
Y tego między wfzemi z białopłowikiey chęci 
Dla korzyści pragnęła prawie bez pamięci. 
Aruns w tym upatrzy czas, 4 ofaczep zmierzaiąc 
Z zafadzki rzuci, pierwcy tak Boga wzywaiąc: 
Wielki Boże Apollo, á ftrożu świętego 
Sorikta pierwey uczczon *'od ludu nafzego, , 
Ktoremu z zapalonych fłofow ogień gore, 
A my za niewionością y przez wągle fpore . 
Chwaląc ciebieprzez ogień przechodżiem gorący: 
Day dziś od ręku moich Boże wfzechmogący. 
Tę hańbę wykorzenić: nie pragnę ia z ovey 
Łupu áni korzyści, dni “z rozgromioney 
Bym znak zwycięftwa Rawit, z infzcy fprawy fwoicy 
Sława mnie fięndgrodzi: 4 gdy ta od moicy 
Broni (roga zaraza upadnie, bez chwały 
Nicchay ia ku.oyczyznie nawrocę fię cały, š 
Ufyfzał, 
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Ufytzał, á część prośby do fkutku dopuścił 
Apollo, á część drugą ná wiatry rofpuścił. 
| Aby zaraz Kamillę zabił iako żądał, z 
| n Pozwolił profzącemu: lecz śby oglądał 
Oyczyznę (wą we zdrowiu, nic dopuścił tego, 
i Ale w tym ná wiatr pofzty zaraz prośby iegos 
tak iak ofzczep świlnąt wypulzczony mocą, 
Wfzyfcy Wolicy we oczy ku pani obrocą, 
ecz oná nie pomniafa od powietrza dzwięku, 
Ani lotu ofzczepu fpufzczonęgo z ręku, 
Ażę pod wypukłą pierś iey utknął wpadniony 
A fifa panieńfkicy krwie wylał uwięaiony, 
Przypadoą towarzylzki, á lecącą k ziemi 
Chwytaią, Pierzchnie Aruns naprzod przed wfzyftkiemi 
boiaźnią y z wefelem, dni chciał bydź śmiały 
- „ „, Natrzeć nś panieńíką broń, áni ná iey ftrzały, 
| Aiako gdy pafterza álbo wołu zaic 
i Kralnego wilk, niżliby uyzrzaf ludzi zgraie 
Za fobą bicżąc z bronią, bieży między gory, 
A świadom fwey zuchwałey fprawy, ogon [pory 
Tuli pod fię, da lafa cym prędzey fię mśiące 
Niciodczey przelękty Aruns uciekaiąc, 
(zyltkim wnet z oczu zniknął, miiąc dofyć nd tym: 
Między broni y zbroie zamiefzał lię zatym, 
na śmiertelną ręką ciągnie poftczał spaily 
Ale głęboko między żebrami zapadły: 
wi w nicy groc, pada mdleigc; fkrzepie oczy fpufzcza, 
Rożand przedtym barwś ufła iey opufzczą. 
A zatym iuż kondiąc do Aki mowiła, i 
Doiedney z towarzyfzek fwoich, ktora była 
Samá iey naywiernieyfza, y ktotey zlecała 
Swe fprawy, y taiemnic {wych fię powierzałą: 
Dotąd wzdym fioftro mogła, teraz rand morzy, 
A przed oczyma ciemność ze wlzęch fię Rron fporzy- 
Trz Uicżdzay 


Uieżdzay, a to odnieś oftatnie Turnowi, 

Niech od miafta lud gromi, á fam ku boiowi 
Naftąpi, z tym Bog GRA To rzekłfzy, upufzcza 
Wodze, śku ziemi liç niechęcliwie fpufzcza, 

Więc znienśgła fkfonioną fwoię głowę chyli 
Broń z ręku upułzczaiąc, á po mśłey chwili 
Naftępuie ná ciało fkrzepłość, á z niechęci 
Dufza iey pod ciemności wzdychaiąc wyleci. 
Dopiero fię ku niebu krzyk okrutny fili, 
Ciężka bitwa frożeie po zbitey Kamili, 
Przypadoą w gęftym tfumie Tirreńfcy wodzowie, 
Troianie, Ewandrowe roty Atkadowie, 
A Opis ná wyfokich gorach w tym fiedziała, 
A befpiecznd ná frogą bitwę poglądała, 
A iako gdy zdaleka w niefortunną chwilę 
W onym krzyku ogromnym młodzieńcow Kamilę 
Srogą raną polegla uyzrzy, y weftchnęła, 
A z uprzeymey żałości tak mowić poczęła: 
Ah frogi twoy upadek y nieopłakany, 
Leś fię kufifa panno bitwą o Troiany, 
Ni po lefiecch Dyany nie pomogło tobie 
Naśladować, ni nafzych ftrzaf nofić ná fobie, 
A wfzakże nie okrom czci ciebie twoia pani 
Nie opuści przy śmierci ofłateczney, áni 
Twoia śmierć między ludzmi bez ffawy nie zeydzie, 
Avi pamięć u włzyftkich niepomfzczoney zeydzie. 
Bo ktorykolwiek ciało śmiał obrazić twoie, 
Zaraz za to da gardło zafłużobe (woie. 
€5 Prawie tam ulypana fłarodawna była 
Pod gormi wyfokiemi Dercenna mogifa 
Krola Laurentckiego fłarego niekiedy, 
Obroffa wkoło drzewy iodfowemi wlzędy, 
Tam nádobná Bogini náprzod fię udała 
Byftrym lotem, Arunta zaraz upatrzała 


Z mogiły, 
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| z mogiły, więc gdy uyzrzy,że fię Ikni we zbroi, 

E A z nadętości prozncy fobie humor firoi, | 

| Gdzie (prawi ) tam mi ftronifz? fam fig nwroć na tę 
A z Strong, fam przydź zginiony, ibyś wziął zapłatę 
AH użoną dla frogiey cney Kamille rany: 


Tyli iefzcze zaginiefz od broni Diany ? 


1 To-rzekłfzy, y z faydaku złotego wyięfa 
i Chybką frzałę, á z gniewem za łukiem ftanęła, 


wyciągnie daleko, tak iż fię ku (obie 
Rogi krzywe ściąpały, a zarowno obie 
Ręce fię dotykały, więc lewą żeleśca, 
',, A prawą y z cięciwą gdzie pierś była, mieyfca, 
| Wnetz powietrza w iedneyże pofwift ftrzały dobie 
Í Słyfzy Aruns, ý zaraz poczuł poftrzał w fobie, 
| Onego w tym konáigc, à ięcząc żałofnie, 
j Ná polu nieznaiomym leżącego fprofnie 
A Zapomniawfzy odbiegli towarzy(ze, potem 
i Opis ku niebu fię má wyfokiemu lotem. 
Ie Pierwfza pierzchnie Kamillę utraciwfzy panią 
T, Rota, bieżą Rutuli potrwożeni za nią: 
Bicży byftry Atinas, y infi pierzchaią 
Bi Hetmani, od chorągwi wfzylcy uciekaig, 
'żą fkokiem ku miatu obrociwfzy wodze, 
T Ani żaden gromiących y fickących (rodze 
. *Tolanow wefprzeć może,ni fię oprzeć file, 
Ale po mdłych ramionach zarzuciwizy w tyle 
uki fwe pierzchot czynią, áz dzwiękiem po ziemi 
„Wielki tęten fprawuią kopyty końfkiemi. 
gdz ku miafłu w ciemnym obfoku kurzawy, 
Es Same po blankach Matki dla żałofney fprawy 
| Biią fię ciężko w pierfi, á ze wfzech ftron z trzafkiem 
Napełniaią powietrze białogłowfkim wrzafkiem, 
£ Go wprzod gwałtem przez bramy otwarte wbieżeli 
omiefzani, ścilnięni od nieprzyiacieli, 
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Ani fię fchronić mogli iuż przed mordem (rogiem, 


Lecz przy mieście oyczylłtym tuż oad famym progiem 


Y między befpiecznemi domy iak mniemśli 
Mordowani, dufze {we nędzni opufzczali, 
Część ich bramy zamyka, y hamuie drogi 
Do miafta towarzyfzom profzącym przez Bogi. 
Wnet okrutny mord wfłaie tych,ktorzy bronili 
Przyftępu: y ktorzy fig ná ich broń kupili, 
Przed oczymó rodzicow płaczących zolłali: 
Za nściśnieniem frogim iedni upadali 
w KENY drudzy o mur ftrącaiąc fię fpołem 
Rozbiegflzy fię ná koniach uderzaią czołem 
Samś z blankow żeń(ka pfeć ufilnie czyniła, 
( Miłość oyczyzny budzi ) iako obaczyłą 
Kamillę, wikok pocifki z ręku porzucaią, 
Miafto mieczow twardemi dęby zaczyniią: 
Kamichmi y pocifki biiąc pilnie z gory, 

Ważąc lię pierwfze umrzeć za oyczyfłte mury, 
EFP W tym nieluba nowinś potka Turnś w lelie, 
A (togą żałość Akka nędzocmu przyniefie, 

Jż Wolfkow roty zbite, Kamilla zginęła, 
A moc nieprzyiacielfka wielką gorę wzięła, 

Y fzczęśliwym zdarzeniem wizyftko poburzyła, 
Tak iżo fame miafło trwogi było fifa, 

On rofpalon ( bo iuż tak Boża mog przepulzcza, ) 
Zalegie gory y on ciemny las opulzcza, 

Ledwo z tamtąd był ufzedł, á przybieżał w pole, 
Gdy Enealz przyiechał po przykrym wądole 

Od fortelu befpieczny, áz gor przeftronnego 
Pola dotat; ziechawlzy iuż z poła ciemnego, 

Wnet oba zacym z woyśkiem pędem fig fpielzyli 
Ku miafłu, á od fiebic niedaleko byli, 

Więc fkoro pola prochem obaczył kurzącę 
Zdaleka fam Eacafz, y woylkobieźące f 


Laurenta 
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Laurentckie, także też y Turnuszbroynego 
|y; Fpeafza y z tętnu y z tchnienia końfkiego 
Niedźleko zrozumiał: tuż zarazby byli à 

itwy pokofztowawfzy z (obą fię ftoczyli, 
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LJ a 
l By był mdfych niepodbrodzał oá Jberíkim brodzie 


Koni Febus rożany, á po (wym zachodzie 
| Ciemność nocną nawracai: zatym w oney dobie 
Oblegli obozami muru ftrony obie. 


| Koniec Kfiąg iedenastych. 
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Ksiąg Dwunastych 


Urnus dwoiaką porażką fwoie woyfka nád 
4 maiąc, do poiedynku oeoo. diç Sas pi 
torego gdy go Krol Latynus prośbą , Krolowa 
Amata łzami odwieść nie mogą, ofiary y inne cere 
monie dla fłanowienia pokoiu y przymierza d 
przyfięgami gotuią.  Juturna Bogini, fioftra Tar- 
nowa, z namowy Junony, przemieniwfzy lię w Ka- 
merta, ono fłanowienie przerwała, podburzywiz 
znowu ferca ludzkie, a do bitwy za znakiem ta í 
nionym na powietrzu zapaliwizy, gdy iedne > 
"Troiańlkiego woylka obaliła; Czym wizyftkie A - 
fka z obu ftron ná fię obrociła: W tym Eneafz i 
muiąc (we, poftrzelony; ktory gdy za pomoc We. 
nery był rychło uzdrowiony, wielkie znowu śe 
ia w ludziach , niemnieyfze y Turnus E: 
iafto zapalone: Amáta fprofną śmiercią ginie: E 
tynus ftrolkany na rliefzczęście narzeka: Turnus ná- 
wet na poiedynek woła,w ktorym gdy dofyć mężnie 
y Potężnieczyni, od Encafza zabity. 


O ENE 


POEG 
O ENEASZU 
TROIANSKIM, 
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Urnus iako niefzczęfnym boiem powątlone 
Latyny iuż obaczył, á wfzech obrocone 
Oczy ná fię dla fow fwych dotrzymania ludzi, 
Zarzy liç ciężko w fobie, w goiew fig frogi budzi. 
Jako w Libiyfkićh polach lew okrutną rang 
Bywa więc obrażony od fowcow zadaną 
Dopiero fify w fobie doświadcza, á grzywy 
Niieżoney podno(ząc burzy fię ftrafzliwy, 
A náymnicy nieftrwożony lowcow w fig utkniopy 
Ofzczep łamie, á zgrzyta psfzczęką fkrwawionye 
Włatoie tak gniew wzniecony Żarzy fig Turnowi, . 
Zatym tak zaburzony da Laryna mowi: 
Nie omiefzka nic Turous, niech fprofni Trojani 
Wzad fowy nie cofaią pád (we wywabianie. 
Niech kończą ná co każą: Ja gotow w tey mierze: 
Sprawuy oycze świątości, á mną czyń przymierzea 
Albo tą ręką poślę ku piekłu ciemnemu, 
Zdraycę Azyatckiego: niech Lacyni temu 
Siedząc podziwuią fig, á fam hańbę (polną 
Bronią zgładzę: álbo on pod moc poniewolną 
Zwyciężywfzy was weżinie z Lawinią 004. 
Na co ma Krol odpowie mową łagodzoną: 
O fzlachetnego ferca młodzieńcze, iak tobie 
Siły czerltwey dofłaie, tak w włafnym fpofobie 
Mnie przyfłoi radzić fię, y przypadki wfzelkie 
Z uważaniem rozbierać: Mata kroleltwa wielkie 
Uu 


[e Eneafzu Troiatńskim 


Swe oyczyfte, máľż miafła wzięte dzielnym boiem, 
W fkarbach, y w chętnym fercu także iewątp moiem, 
Dofyć y z Wfofkiey ziemie z Laurentckiego kraiu 
Nie pofzlubionych córek zacnego rodzaiu. 
Bez żadney obłudaości, ścz (nśdż przykrą tobie 
- Prawdę niech mowię, fpołem tô uważ sam w fobie, 
Mnie corki dać w mafżeńftwo przed tym rzecznie byfa 
Słufznś, tofprawa Bofka y ludzka świadczyła. 
Miłością y powinną twą krwią porufzony, 
Także y zwyciężony fzami (mutney żony 
Stanowienie (wem zrzucił, pofzlubioną wziąłem 
Mężowi, y niefufzną z nim walkę zacząłem 
Odtąd woyny á fzczęście potyka mię iakie, 
Widailz, y co za prace lam znofifz wfzelakie: 
Dwakroć wziąwfzy okrutną klefkę frogim boiem, > 
Ledwo Wfofkiey nadzicie bronim w mieście fwoiems 
Jefzcze Tybrowe wody náľzą fię krwią grzcią, 
Y Kościami fzerokie pola fię bieleią 
Co fię tak częfto ważę ? co za me fzaleńftwo * 
Jelliże po upadłym Turnie w przyiacielftwo 
Troianym przyiąć gotow, czemu poki żywy, 
Nic má bydź mną odięty ich boy niefzczęśliwy * 
Co powinni Rutdli, co y mowić może ę 
Włofka ziemia, iefli cię ( czego nis day Boże ) 
Ná śmierć podam o Corkę moig profząccgo ? 
Pomniy dziwne przypadki boiu niefzczęfnego, 
_ żal fię Oyca (wego w Ardei fłarości, 
Ktory w filney po tobie on iefł tęfkliwoście 
ES Przecię gniew Turnow mową tġ nic nic zwolnicie, 
Ale fię więcćy zarzy, dgorzcy Habicie 
Na daną dobrą radę: diak fię z ciężkiego 
Gniewa zdobył ná ffowa, tak rzecze do niego: 
Ktorą o mnie mafz pieczą, tę o mnie iuż opuść, 
A dla Hawy monic profzę ważyć gardła dopuść. 
Y ofzcze» 
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T te ręce władaią, y fiecze, i 
AE, GRAA yz mego cięcia krew pociecze. 
Daleko mátki będzie, ktora pie obroni = 
Pierzchliwego obłakiem nt cieniem zafonie 
EF A Krolowa obraniem bitwy przelękniona, 
Płacząc zapalczywego zięcia zafmucona 


. Hamowała tą prośbą: Turne przez łzy moic 


iebie profzę, iefliże iefzcze ferce twoic | 
Me eais och w uczciwości, ty moicy ftarości 
Nadzieja, y uciecha ubogicy w żałości. 


v Cześć y kroleftwo nafze ná twoicy ofobie, 


Y dom nalz pochylony trzyma fig oa tobie, 
Prozę pilnie sę chcicy fiępotkać z Eoeafem: 
Bo ktora cię przygoda potka onym czafem, 
Taż mnie potka, á bez cie żyć iuż nie pożądama 
Ani ia Troianiod zięciem nie oglądame 
Głos mścki Lawinia gdy ten ufyfzała, 
Wnet iagody kwitnące fwe fzami zalała, 
W ktorych wftydliwość wielką tam rumianość zarzy, 
A przebiega po wdzięczney rofpaloncy twarzy. 
Jndyifką foniową kość iako gdy czerwonym 
Szarłatem kto ozdobi, ślbo w uplecionym 
Rzędzie kiedy lilia z rożą fię czerwieni, | 
Taka fię ná panieńfkiey twarzy barwa mienie 
Onego miłość burzy, ná pannę pozicra p 
Tym więcey chciwizy woyny, w tym ufta otwiera 
Ani mię iuż, śni mię płaczem, áni takiem 
Na (ropie idącego potkanie złym znakiem 
Nie żegniy matko profzę: bo niedozwolona 
Mnie rzecz (chronić fię śmierci, iefli náznaczoná, 
Pośle jdmon te ffowa nielube onemu 
Tyranowi opowiedz zaraz Troieńfkiemu: 
Skoro iutrżeyfza zorza ukazawfzy fiebie 
Zaczctwięni ná wozie rożanym po niebie, E 
Uu 2 Troianw 
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Troianow nd Rutuły niech nie wiedzie, wcale 
Rutułow y Troianow broń odpocznie, dłe 
Nafzą krwią bitwę przerwiem, ono pole zrządzi, 
Komu z nas'Ławinią fortuná przyfądzi, 
To gdy wyrzekł; odchodzi ztamtąd z frafowaniem, 
Y każe wywieść konia, á ich poryżaniem 
Ciefzy fię patrząc ná nie, ktore Pilamnowi 
Ortygia dla ozdob dafa pradziadowi, 
Śnieg krafą przowyżłzaiąc, á wiatry byftrościgu 
Stoią tuż mafztałerze gkoło z pilnością, 
A dłoniami po pierfiach lubnych poklepuią, 
A z karku rozwleczone grzywy zaczefuią. 
Sam potym świetnym złotem pancerz powleczony, 
Także y od mofiądzu białęgo (pleciony 
Na fiebie przyobłoczy, zaraz y aecz bierze, 
Y terczą, y czerwone z hefmem fwoiw pierze. 
Miecz ktory Daunowi fam Wulkanus (prawił, 
A Stygową go wodą maczaiąc wyprawił. 
© Zatym ktore w pośrzodku domu drzewo fłafo 
Wielkievy. wielkiego fię filaru wfpierało, » 
Porwic, przed laty wzięte za fup Aktorowi 
Auruockiemu, ńcrzęfąc zapalczywie mowi: 
Teraz, o ktoreśnigdy mnie, w każdcy potrzebie 
Drzewo nie omylifo! teraz trzeba ciebie: 
Nofif cię mężny Hektor, dziś Turnowa ręka: 
Roftrąć ze mną o ziemię nikczemoego człeka, 
A pancerz niewieściucha Troiańlkiego mocą, 
Day rozedrzeć, day na nim za twoią pomocą 
Utarzać w piafku fprofnym włofy pokręcone 
L gorącego żelaza, á mirrą zmokrzone. 
W takim mu frożeniu fię z uft ifkry padaią, 
A z gniewu oczy ogniem niemiłym pałaig. 
Jaki frogi ryk czyni woł, gdy ná boy pierwlzy 
Śrożeie, lub gdy lię ku drzewu zaladziwizy > 
A W gnicwig 
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iewi fili bodąc, ślbo więc rogami x 
3 EEN 3 lab piafek rozmiata Hogni e 
EF Niemniey też w tym Ró EaR a e zbroi, 
*ku tey bitwie z- p! „poki 
Y A także budzi: tym fradofiy, że ża x 
Już rychťy koniec miała wziąć vop za zę a, 
Wnet wfzyftkich towarzyfżow; y Julowe serię 
Ciefzy, y wywodzi im zatym wyrok Bofki; 
A przez polly {we pewną Latynowi fprawę 
Dawś znać, y przymierza przyfzłego uftawę, 
Nazaiutrz pódelzły dzień Jedwić gor wyfokich - 
Jalnościę (wą dofiągał, gdy z nurtów głębokich > 
Morlkich foneczne konie w gorę fig wzbiiały, 
A wzniofiemi nozdrzami sni p noś 
P jewie pod mury miafta wyfokiemi o. 
p CY ludźmi Rutulfkiemi 
Gotowali, w pośczodku ognifka, ołtarze 
Spolnym Bogom naffane darnem ku ofiarze,, 
Drudzy ognie y wody nofili, komżami — 
Przyodzidni, á z trawy ozdobni wieńcami: 
Wychodzą Włofkie woyfka, á z ofzczepmi roty 
Zewlząd fię wyfypuią otwartemi wroty. , 
Ztąd zaś wfzyfłkie Troiańfkie roty, y Tyrreni 
Poftępuią, ná w(żech fię ftroy rozliczny mieni. 


- Włafnie by ku potrzebie tak przygotowani, 


Kędy między tyfiqcmi w pośrzodku Hetmáni, 
Biegaią w złotogłowach z narodu zacaego; 
Mnefteus y Afilis Affarakowego, 
Y Mezapus nśieznik fyn Boga morfkiego. 
A iak trobą dano zoák; wnet każdy do fwego 
Placu pofzedł, ofzczepmi w ziemię utykaią, n 
A tarcze z ramioofwoich ku dołu fkfadaią, 
Tedy ná dziw ludzi fię wylypuie mnoftwo, 
Śtarcowie, białegłowy, niezbroyne potpolftwo, 
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Wieże y wierzchy domow pozaftępowali, 
A drudzy po wyfokich wieżach wfzędy fłali, 
A Juno z gory ( ktorą dziś Albańtką zową,* 
Ná ten czas bez przezwifka, śni czcią takową 
Ważna była ) patrzaiąc fobie, y gotowe 
Woylka oba y miafło widzi Latinowe. 
Zaraz ku Turná fioftcze Boginia Bogini 
Władarce iczior y rzek zumnych rzecz uczyni, 
Ktorą czcią niebiefki ią ná wieki nabawił 
Jüpiter, gdy dziewiltwś przed laty pozbawił, 
Bogini rzek ozdobo memu fercu miła, 
Wiefz iakom cię nád iafze fobie ulubifa, 
Y micyfce w niebie dała ia nad miłofnice, 
Kctorękolwick z Lacinek niewdzięczney łożnice 
Jowifzowcy doftały, (wą żałość zrozumicy, 
A potym mię winować Juturno nie umicy. 
Póki Parki (przylały á fortuná była 
Lyczliw(za, Turná brata y miafłam broniła: 
Teraz zá nieżyczliwym fzczęściem fię potyka, 
A gwałtownś froga śmierć k niemu fię przymyka, 
Niemogę patrzeć ná ten boy, ni ná przymierze, 
Ty icli możefz czego ważyć fię w tey mierze 
Dla brata, zaraz uczyń, rzecz fu (znś, zaż frogie 
Szczęście z wefellzą twarzą nawiedzi ubogie... 
Ledwo rzekła, gdy oná zalcie fię fzami, 
A trzy cztęrykroć w pierfi tłucze (ię pięściami, 
Nic płakać teraz trzeba (rzecze Juno, ) Ale 
Pofpiefz fię icli możefz brata wyrwiy wcale: 
Albo wnet roznieć bitwę, d'przerwiy przymierze, 
Ja ka śmiałości tobie pomogę w tey mierze, 
Z tokim upominániem opulzcza ubogą, 
Ná fercu utrapioną ciężko raoą irogą. 
43 W tym Krolowie, Latynus iedzie w przyfiroionym 
Kofzcownym wozię częczmi końmi zaprzężony m 
i 


Ktoremu 
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Ktoremu ná koronie dwanaście błyfzczały | 
Promieni złotych Słońca dziada znak niemały; 
Turnus ná białych koniach zakowane maiąc 
Dwa ofzczepy wyieżdża w ręku obracaiąc. 
Y Encafz początek Rzymfkiego plemienia F 
Zbroią świetną y ktemu pawęzą z promieni 
Słonecznego bfyfkocąc tamże wedle niego 
Julus druga nadzieja Rzymu wyfokiego, à 
Jdą z mieyfca, Tu kaplan w (wym zwykłym ubierze 
Mfodą świnie y owcę nie ftrzyżoną bierze, 
A przed ogniem wznieconym ná ofrarze kładzie: 
Ku wfchodu fońca oni patrzaiąc y „gromśdzie, 
Mąkę y fol pickielnym bogom potrząfają:: pai 
à W tym booki włofy bydłu nożmi określaią 
„X winem połewaią, Tam Eneafz pierwlzy 
Przyfięgę czyni miecza gołego dobywfzy: 
Bądz mi dziś świadki:m fohce y Włofka kraino 
'Moich trudaości kak ea zt przyczyno, 
Y Oycze wfzechmopący, y mafżonko pierwlza 
Jowifzowś, iuż profzę iuż racz bydź życzliwfza, 
Y Gradywe wfpaniały, ktory wfzelkie woyny 
Ty (am Oycze fprawuiefz (woią mocą zbrayny. 
Zdroiow ktemu rzek wzywam, y co ná wyfokim 
Powietrzu Bogowie fąy w morzu giębokim. 
' Jeni fzczęście użyczy zwycięftwi Turnowi, = 
Niech iadą do fwey ziemie ludzie Ewandrowi: 
Uftąpi z kraiu Julus, ś Włofkie narody 
Od Troian nie będą mieć potym woyną fzkody, 
A ie(li fię zwycięzewo fłanie ręką moig, H 
Jakoż raczey tak tulzę, y Bogowie {woig 
* Możoością to potwierdzą, áni ia Troianow 
Nad Włofkiemi narody nie ufławię panow, 
Ani krolować pragnę: obadwa národy 
Niezwyciężone przyidą iuż do wieczney zgody» z 
Nabożch= 
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Nabożeńftwo uftawię, Ociec famiy' boiem 
Latynusbędzie rządził y kroleftwem fwoicm; 
Tylko Troianie miafto pobuduią moic, 
Kctoremu Lawipia da-więc imię (wsie. 
€5 Tak Encafz, Latinus zaś tę pocznie mowę, 
Wzniof(zysku gorze rękę, á do nieba głowę: 
Przez toż ia też Enea.przyfięgam, przez ziemię, 
Morze, gwiazdy, dwoiakie przez Latony plemię: 
Przez Jana dwogłownego, przez Bogi piekielne, 
„ Przez świgtości Pluton4 Boga ftrachu pelne; 
Niechay to fam:Bog fyfzy, ktory piorunami 
Mocne twierdzi przymierza, oftarzmi, ogoiami 
Y Bofką mocą świadczę, żaden dzień nim tego 
Przymierza y pókoiu nie przerwie świętego, 
Niech będzie cokolwiekchce,dni mnie odwiedzie ; , 
Od niego moc gwałtowna, by fnadź Bog iużewfzędzie 
Swiat zatopił wod trogich powodzią niezmierną, 
Albo niebo pomielzał z otchłanią piekielną. 


Jak fceptrum to ( w tym'fceptrum ukazuie z ręki, ) 
Cieniu,:ni latorośli nie puści na wieki, 

Jak w lefie raz odcięte z korzenia, ftracifa 
Wilgotoość gdy goałęzia y liścia pozbyło, 

Przed tym drzewo, zaś NP ofadzone złotem 


Daoe Krolom Latyńfkim ku nofzeniu potem, 
G Takiemi między (obą Howy fłanowili 
Przymierze przed Xiążęty (wemi, znowu bili 
Bydła ku ofiarom iuż Sprawnie poświęcone, 
A ná fztuki fickali: zatym odpełnione 
Mify ná ofcarz kfadli. A Rutulom zafię 
Już dawno oná bitwanierownś zdała fię, 
Dziwnie zaś (erca zmieoją, cym więcey gdy w chwili 
Oncy nierowną fiłę ku boiu baczyli: 
Przeto cichy chod iego im ftracha dodawał, 
Y gdysofcarzom Boikim z ofiarą cześć dawał 
Z oczyma 


- Księga Duuuasta 
Z oczyma fpufzczonemi, y rumianość (padła 
Na aa taksa NAA pá ten cząs wyblodła, , 
O tym kiedy tym więcey rzecz lig fzerzyć iga 
Bacząc Juturna, á iż ferca zaś urgia 
Jofza ky i w ludziach, między Aa da 
A w ofo merta wnet fię przemieniłą, 
Ktory z oai zacnych wiodł národ, y chwała 
Qycowfkiey cnoty wfzędy między ludzmi brzmiała, 
Y fam był ferdeczny mąż, wnet w woyfku fłanąwfzy 
Swiadomd fpraw owieści rozliczne rozfiawfzy, 
Potym mowić poczęfa: Y nie wftyd was tego 
Za takie wizyftkie wydać Rutuły iednego 2 
Czylmy nierowni liczbą y fiłą im fwoią ? 
Octo wfzyfcy Troianię y Arkades Roig, 
Y to przeklęte morde, y oicprzyiaciele x 
Turnowi Hetrufkowic, ledwo, ieśli śmiele 
Potkamy fig, ná dwu nás ieden z nich przypadnie. 
Onci wcale z Bogi fg zrowoś Hawg (nadnie, 


- Ktorych ołtarzom teraz zlecił | ; pocęzciwie; 


My oyczyznę ftraciwfzy fi epoczciwie, 
Hardym panom (o heńba! ) fużyćiuż mufiemy, 
Ktorzy teraz po polu nikczemnie ftoiemya 
Temi fiowy młodzieńcow chęć fię rofpaliła 
Jm daley tym y więccy, yta fię fzerzyła 
zecz iego po wfzęm woyfku, iuż Latyni fami 
Y wfzyfcy Laurentowie mienią ięz myślami, 
Ktorzy iuż fobie wytchnąć od woyny życzyli 
A pokoiu czekali: teraz zaś fię fili 
Chęć woyny w nich, y pragną przymierza złamania, 
Licuiąc Turnowcgo nierowno porkania. 
E Jefzcze nád to Juturná więcey przyłożyła, 
A ná powietrzu znikiem fwoim potwierdziła, 
Lo niebyfo więkfzego coby zaburzyło 
Ludzi w narodzie Włolkim, á dziwem zdradziło, 
Xx 


O Eneafzu Troiańfkim 
Bo orzel ná powietrzu wylatuiąc w gore: 
Gromit na rzece ptaki ftado białopiore, 
Gdy w tym zprędka ná wodę fpuściwfzy fię (rogi, 
Celnicyfzego łabędzia porwał w oftre nogi. 
Zdumicią fię Jrałi, wfzyftko ptaftwo potem, 
Z niemafym krzykiem Sk 
A powietrze ( dziwna rzecz, ) fkrzydłami zacmili, 
Y w gromadę ścifnieni onego gromili 
Nieprzyiaciela (wego, aż gwałtem y onym 
Ciężarem będąc barzo orzeł nadwątlonym, 
Obłow ż oftrych paznogci zaś w rzekę upuści, 
A fam fię pod obłoki prędkim lotem puści. 
Tedy znak okazały w tym z krzykiem witaią 
Raculi, á do broni co prędzey fię mśdią. 
A pierwfzy Tolumoiuskrzyknie: To, toby; 
Czego więc fobie zawzdy ferce me życzyło: 
Pozndię fafkę Bożą: za mną, za mną nśfi 
Porwiycie broń Rutuli, á ktory nas ftrafzy 
Ten zły przychodzień woyną iak nieduże ptaki, 
A nafze brzegi gwałtem pufłofzy, za zośki 
Pierzchać mu wnetże przyidzie, á zaraz żaglami : 
Puści fię precz oá morze, ieno tylko fami 
Skupiwfzy fię wefpołek, Krola porwanego 
Obrońcie z rąk okrutnych dziś bitwą wafzego. 


ES Tak rzekł, w tym ofzezep firzeli przeciwko ftoiącym 


Nieprzyiaciołom, á on z pochopem świfzczącym 
Leci pewną śmierć niofąc: zaraz krzyk powfłanie, 

Zarazem po wfzyltkich fię wfzczyna zamiefzanie, 
Wfzyftkim (ię ferce w nagłym rozruchu zagrzało, 

Ofzczep lecąc iak w ten czas dziewięć braci ftaľo 
Podobnych naprzeciwko, ktore Arkadzkiemu 

Jednaż wiernć máľżonka Gilippowi cnemu 
Tyrreoka urodziła, z nich urodziwego 

Młodzicńca, także zbroią świetną ozdobnego 


iie ku gorze fię lotem, 8 


= Księga Dwupasta 


W połprawie ugodziwfży przez żebra weń latem 
Przerazi, á ná piafku zofławuie złotem, | 
Zdarłfzy pancerz gdzie przepas żywota fowity 
Sięgałś blachowe fię zapinały nity. 
A bracia mężną rota ciężkim żalem zięci, | | 
Jedni miecze popadną, drudzy bez pamięci 
Z ofzczepmi w łatuią, á oślep tam bieżą, zy” 
Przeciwko ktorym woyfka c wybiężą. 
Legd fię zaś w gęftwie fypą Troianic, Tyrreni, 
Y Arkades prg zbroią świetną ozdabieni. 
Tak wfzyfcy do potkania z fobą icdney chęci 
Rozwiólaią oftarze, po powietrzu leci £ 
Z gwałtem ciemny obfok ftrzaf, grad żelazny pierze, 
Kubki, ftofy, zwalaią dane ku ofierze. 
Ucieka Krol Latypus, na Bogi zgwałcone 
Narzekaiąc przez ono przymierze fkażone, 
Jedni wozmi taczaią, drudzy tuż zarazem 
Na konie fkaczą świetnym bfylkocąc żelazem. 
Mezapus dawno pragnąc O LACEY 
Tirreńfkiegó Aulefta w krolewikim ubierze 
Kola koniem potrącił: on chcąc nędzny fnadnie 
Ufąpić, nóołcarze tyłem wzad upadnie 
Na głowę ná ramiona: w tym (rogi przypada 
Mezapus, á gdy kniemulwoie ręce fkłada, 
Z konia mu wielkim drzewem zadał frogą ranę 
Y rzecze: Więc tak lepicy, tę raczcy zamianę 
Bogowie od nas przyimą: zatym przypadaią 
Jeli, á z ciepfego zbroię odzieraią, 
Zaś głownią opstoną pochwyci z ogni(ka 
Ghorioneus, á gdy ndń naciera zblifka hd 
Ebufus chcąc uderzyć, woetią twarz okurzy, 
Onemu wielka broda bfyfnąwfzy zakurzy, 
Y zapach z ognia dała, zaraz fię pokwapi, 
A ftrwożonego lewą za m połopi: 
x2 


A dawfzy 


OEntafii Trolańskim 


A dawfzy im o ziemię przytoczył kolany, 
Zaraz w boku utopił miecz z póchew wytwśdy. 
Podalirius Alfa pafterza przeż broni 


Po przednim woyfku bicżąc ż gołym mięczem gonis 


Nadbieżawfzy, zmierzy nań: On fię w tym rózwodzi 


Z fiekierą, á praćz Gzofo, przez wąs mu ugodzi, 
Gdzie zaraz ná wlzyftkim krew zbroię opłynęła, 
Onego w tyth przykta mdłość zataż ogacnęta, 
A (rogi fen nędznehii doymuić hd wieki, j 
A ciemnością przykra śtnierć tula mu powiekia 
OF A w tym podnioflfzy rękę z nienikryrą głową 
Encafz fwe hamował taką presna MMOWĄ. 
Gdzie bieżycieł iaki rak prędki między wathi 
Rozruch fię wfzezął * o AOS pohamuycie famis 
Już przymierze (prawione, y Ipofob pokoiu 
Potwierdzony, fimemu mpic ctzeba ku boite 
Mnie, dni fobą trwożcie, ia wath pokoy wieczoy 
Ręką fprawię, od ktorcy padnie Turnus hiechy. 
Między krzykień 4 między onym głofem iego, 
Oto świlzcząc fkrzydlafta przypadła do bicgo 
Chypka firzała, nie wiedzieć ż ktotey ręki ońś 
Wyfłrzelonś, lub iśkim wichreń WAKE 
Co za. rzecz taką chwałę Rutułótn fprawifa, i 
Gzyli Bog, czy trafunek:? wnct fg zatłumiła 
Oná Iprawa cney fawy, “bi ten był, coby 
Z poftrzelenia chlubić fg miaf iego ofóby, 
€5 Uchodząc Enealza Turnus obaczywizy, 
Strwóżone Wodze, wiet (ię nagłą rolpaliw(zy 
Nadeicią, woła goni, y broni, y wikoczy 
Zaraz ná woZ, ná mea iniędży wóyfki toczy: 
Wiele on mężnych ludzi bięgałąc pobija, 
Wiele y połumarłych (wą bronią powiia, 
Albo wozem potrąca woyfka, ślbo (rogim 
Ofzczepem tyły bodzie pierzchliwym ubogim. 


Jako 


Księga Dwunasta 
Jako-kiedy przy chłodnym Hebrze pobudzony 
Pawęzą ucze Mawors krwie nienafycony, 
A ku bitwie wzbudzając kohie rozburzone 
Rofpufzcza, ony mśiąciuż pola przeftrone 
Jak wichry byftre lecą: wnet z tętnu końfkiego - 
Wfzyftka fig ziemia trzęlie Tracka gwaftownego, 
Około ktorych woyny towarzyftwo, zdrady ł 
Bicżą fkokiem, y goiewy, y fam Rrach fzkarady, 
Także włafoie y Turnus tam po każdey fronie 
Rofpuściwizy kurzące od potu fwe konie 
Bieży po wfzyftkim woyfku, á nieprzyłaciele 
Zewlząd fieczć ( niefteryfz ) urggaiąc wiele. 
Od byfłrych kopyt krwawe aż krople fzczerkaią, 
A z piafkiem napoły krew tłocząc zdepty waige 
Więc Tamira Polufa zabił, z obiema fię 
Potkawfzy, á Stelenś zblifka ftrącił zafię, 
Zblifka też y Ladela, Glauka gardfa zbawił, 
Ktore Ociec Jmbrafus z Licyi wyprawił 
Jednaką broń im dawfzy, w pockaniu y śmiafa 
Y iezdno fame wiatry wyprzedzać umiała: 
Z drugicy ftrony po woyfku burzy fię zdaleka 
Eumedcs waleczny mąż, mężnego człowieka 
Syn dawnego Dolonś, imię (we dziadówfkie 
Włafae mśiąć, á męftwo y ferce oycowfkie. 
Ktory przed tym aby był w fzpiegienikicy ofobie 
Oboz Grecki przepatrzył, zapłaty chciał fobie 
Koni Achillefowych, lecz mu infzą za tę 
Przeważność Diomedes nagrodzii ząpfatę, 
Jż do koni nic'mogf przyść: tego kiedy zoczył 


'Turnuś w polu przeftronym, żaraz kniemu fkoczył, 


A pierwey nań żdaleka ofzczepem fłrzeliwfzy 
Zafłanowił fwe konie, d z woza fkoczywizy, 

Gdy zmartwiony upada przypadnie, á icmu 
Gardło nogą nóltąpił, miecz z ręku wydrze mu, 


(380 OTARRE, 
` Ktory świetny utopił w pierfiach nędznikowi, 


O Eneaszu Troiatifkim. 


Gdzie zaraz takie fowá ku niemu przemowi: 
Otoż rolą, ktotëy ty we Włofkiey krainie 


Chciał woyną doftać, grzbietem rozmierz Troianiniet 


Toy zapłaty, ktorzy mię woyną ufłuią 
Wypędzić, dofławaią, tak miafto buduią, 
Z tym knietpu w towarzyftwo przydał y Buteffa 
Ofzczepem wyftrzelonym Chloreufa, Dareia, 
Sibara, TerGlocha, y Timeta cnego 
Na fzyię wypadłego z konia miecącego. 
A iako pofnocnego Boreafa kiedy 
Szum zahuczy na morzu nieprzeyrzałym, tedy 
Lecą ku brzegu wały, á gdzie nacieraią 
Wiatry w.górę, obłoki z nieba uciekają: 
"fak przed Tutnem ná ktorąkolwiek ftronę wpadnie 
Uftępuią, á woyfka tył podaią ośdnie. ` 
Włafny go pochop niefie, á wiatrowy m wianiem, 
Swifzczący kutas z wozu polatywd za niem, 
Nie wytewół burzliwości ni gwałtu takiego 
Fegeus lecz fię zaraz przeciw wozu icgo 
Zaftawił, á uigwfzy rozbieżonych koni 
Za wodze, mocną ręką z toru ich nakłomi: 
Gdy fię wlecze żainimi u nich uwiefzony, 
Ofzczepowi zofławił grzbiet piczafoniony, 
Y przebif na nim pancerz dwakroć nitowany, 
Wfzakże mu tym nieprawie zadał wielkicy rany: 
On przedfię złożywfzy fię zá tarczą, zarazem 
Wrocił fię, á z.dobytym nań nśtarł żelazem. 
Zatym go oś y koło wym pędem fzkaradnie 
Pottąciło nå ziemię: w tym Turnus przypadnie, 
Między brzegiem pancerza á końcem (zylzaka 
Ściął głowę, á ná placu odbiegł nieboraka, 


GS Te mordy w pólu Turnus gdy czynił cym czafem, 


Już przylzli do obozu z krwawym Encafzem, 


Drugim 


Księga Dwunasta 


Długim ofzczepem daiąc pomoc chodu fwemu, 


Mnefteus y Achates, Afkanius ktemu, 0; 


On frożcie, 4:co wfkok poftrzaf przyłomiomy 
Ufiłuie tam dobydź w fobie zofławiony, f 

Y bliżfzego ratunku {zuka w oney chwili, - 4x 
Aby fzerfzą żelazem ranę otworzyli, 


A zakrytość poftrzafu ná koniec wyrznęli, 


By co prędzey mogł bieżeć do nieprzyiacieli, 
65 Już Japis kniemu przybył, ktoremu bez miary 
Z wielkiey chęci Apollo dawał fwoic dary; 

Y naukę około wieźdżby fię rozumieć, 
A ná lutni y ktemu ná cytarze umieć, 
Aleoo, by żywota Qycu fchorzałemu 
Przedłużył, wolaf umieć zioł mocy, y.ktemó 
Zwyczay lekarfkicy prawy, á bez żadney flawy 
Okofo niemych nauk mieć fwoie zabawy. 
Stał ogromnie zgrzytaiąc, olzczepu długicgo 
Podparffzy fię Enealz, áni fig z wielkiego 
Zbieżenia młodzi kniemu, ni go płacz Julowy 
Nie rufzył, á zwyczaiem lekarfkim gotowy 
Stary Japis ná fobie fzaty podkafuie, .* A 
Siła lekarftw rozlicznych y zioł on kofztuie, 
Prożno pracuie, prožno kufi fię 2 (zpadlami,+ 
Y daremnie tęgiemi chwyta klefzczykami, 
Zadncy nie ukażuie iuż.tam (zczęście deda 
Lekarftwa nie ratuią, á im daley frogi 
Tym (ię więcey po polu Rrach- rozizerza prawie: 
Już blifko wfzego złego, iuż nieba w kurzawie 
Nie widać, nócieraią iczdni wfkok, á ftrzafy 
Gęfte barzo w pośrzodek obozu padałys 
Krzyk żafofny aż w niecbo'idzie woiuiących « 
Młodzieńcow, y od ciężkich razow padaiących, 
€S Tedy Wenus niefufzną porafzoni fwepo 
Synś boleści matka, zwierzchu Jdeyfkiego 


ge 


Na 


| 
| 


o Eneafeu Troianfkim 


Na Krecie Diptan urwie, korzeń z doftałemi, 
Liściami, y czerwonym kwiatem kwitnącemi. 
Ziele ktore świadome dzikie kozy znáią, 
Jefi gdy pofirzał w zadzie (wym od fowcow máig 
Ktore w ciemny fię obłok Bogini zakrywfży $ 
Przyniofla, to w miednicy. wodą wymoczywfzy 
Roftwarzała lekarftwy taiemnie, zdrowego e 
Y foku z Ambrozyi, y: barzo wonnego 
Panáku przyczyniając, płokał wodą oną 
Nieświadom ftary Japis ranę otworzoną: 
Gdy zaraz wfzyftka boleść odpadła od ciafa, 
A w głębokiey fię ranie krew zatamowała, 
Y famá e dobrey woli firzała wyfkoczyła, 
A świeża fię zaś czerftwość ciału nówrociła, 
Broń fkokiem o! mężowie, Y czemu fłoicie > 
( Japis krzykoie, ) á pierwfzy ferca znamienicie 
Wzbudził pá nieprzyiacioł: nie ludzką pomocą, 
Ni nauką fię dzicie, áni moią mocą * 
Jefteś do zdrowia wrocon, więkfzy Bog fprawuię, 
A do więkfzych Enea dzieł cię wyprawuie, 
On chętliwy do boju, tym chciwiey fwe nogi 
Zcąd y ztąd w nákolanka przyprawia, é frogi 
Ofzczep trzęfie, á iako w pane zawleczony, 
A tarcz ná fię założył będąc uzbroiony ` 
Y uchyli fzyfzaka, obłapiwizy ktemu 
Syna Jula całuie, y tak mowi k niemu: 
Ucz fię fynu odemnie cnoty, y prawdziwe, 
Pracy znofić, od infzych fortuny życzliwey, 
Teraz cię moia ręka z tcy bitwy wybawi, 
A ciebie czci z nadgrodą łafkawą nóbawi. 
Potym twa fprawś będzie gdy dorościefz fwoich | 
Lat fatecznych to pomnieć, iż przykłady twoich 
W fercu (wym rozbieraiąc, pobudzać cię wfzędzie 
Hektorowe Wuiowikie y me imię będzię. 


Te Howa fkoro wyrzekf, iużrzobozi zsgniewem: © 
Wypada, obtacaiąć ręką dużymi drzówem, ** * 
Społem z kupą Antcus, Mackens lig pulżczą, "0 
Y wfzyfcy fkokiem bieżąy'ń ohóż opufzczą:, 
net fię kurzawa ciemódr pa połu'rążniefie, ®™ 


A od wielkiego tętnu nog ziemia  fiętrzęfie, i 0907 


EF Widział Tucauszokopu bieżące, widzieli 
Aufony, á ferca-potewożone mieli, 
Przed wfzyftkiemi Latiny.pierwfza ufyfzała © 
Juturoś, y on dobrze huk wyrozumiała, 
z trwogi cyfpodała: d'oorlęci fkokiem, * 
A kuczawa fię (nuie<po'polu fzerókiem. 
Jak przedartlzy obłoki, gdy: wiatr gwałtem frogim 
Przez morzejk ziemi.pędzi, oracżom ubogim 
Serca wielzcze (ię trwożą zdalcka, ‘obali 
Qa fifa drzew nieftetyfwy zbóża powali, 
Popluie wizyltko wkoło: gedy-lecą w biegu i 
Naprzod, áfzum zadofzą wiatry dż ka brzeGą; 
Z cakim gwałtem Eocafz zgraie:ludzi. wiedzie: S q 


Ná (we nieprzydacioły, tódyrwiciafhiym rzędzie" es 


Kupią fię wlzylcy w hufce: Ofirw'Pimbreus" * 
Mężncgo mieczem zabifytakże yi Mnefteus 
Archecium, Achates Bpulooś zetnie, 
Sciął y Ufenta, Gias, tamże legf niechętnie 
n Tolumnius wiefzczek, ktory pierwłzy śmiele/ 
y Ofzczep fwoy ofiry rzucił na nieptzyiacjele: 
AE RY aż do picba.* Zaś Rutuli fkokicm 
prochu ciemnym pierzchai: y erokiem, 
Sam ni Bietzych oi i abe áni atieat dn yaha 7% 
Przeciwko fobie z bronią fiecze oburzonych, | 
Tylko fapego l poł polu upattywa im 
Wlzędy fzlakuiąc, tylko famego wýzywá 
Czym Itrwożonć Juturná przyfkoczyfa zblifka, ł 
Poganiacza Tutnowychskosi wnet Mecilka 


Xy 


Z wozu 


O.Eycafat Troiańfkim 
Z wozu także zfamego dy(zla wyrzuciła, 
Samá ná woz wfkoczywfzy cugle uchwyciła, 
A końmi kierowała, na wfzem Metiizkowę 
Ofobę wyrażaiąc "edy y mowę. 
Czarná iako iafkołka kiedy między dachy * 
Możnego pan lata, ślbo gdy y gmachy 
Wfzędy fkrzydły nawiedza, (zukaiąc małego 
Pokarmu, á do gniazda niofąc świegotnego, 
Tedy między falami, zaś między icziormi 
Krzyczy lecąc: tak między tam nicprzyjaciofmi , 
Juturnd famá z końmi fkokiem wylatuie, : £ 
A byftry woz ná wfzyftkim tam dobrze fprawuice -> 
To tam, to zafięy tam pafźcza fię z wefołem 
Bratem,lecz nie dopufzcza potkać mu fię (pofem, 
Ale ftroni od niego. Nicmpicy też yktehu =" > 
Encafz zabiegaiąc wfzędy ftroniącemu. 
Krzywemi koleiami przeciwko nścicra, 
A po rozftępnym woylku głofem nań dociera 
Jickroć nicprzyiaciel napadnie przed oczy, 
A za fkrzydłonogicmi końmi darmo fkoczy 
W byftrym biegu Eneafz, tylekroć Juturna 
Uwodzi nawracaiąc z byftrym wozem Turna, 
Ah coż czynić ? prożno fię fili w gnicwy dziwne, 
A ferce rożnie ciągną w nim myśli przeciwne, 
Tam iak dwd zakowane ofzczepy żelazem 
Chyże miał fam ná koniu Mczapus tym razem 
W lewey ręce, z nich icden rozwiedziony zmierzy, 
A tym ná Eacafza pocifkiem uderzy. 
On fię w tym zafłanowi, ku ziemi przykfoni 
Kolano, á tatczą fię od razu zafoni, 
Ofzczep iednak wierzchołek od fzyfzaka firącił, > 
A pierze y fzkofią od wierzchu odtrącił, 
Zatym gniew w nim powfłaie, á zdradą wzrufzony 
Już bacząc że Turnus z wym wozem w rożne ftrony.. 
g Oddala 


Księga Dwanasta 
Gddala fię od niego, ted zymierze ` 
Zfamane, także Bogi ri świadeltwo bierze, 
Zatym wpadł między woyfko, a boiem fzczęśliwym 
Okrom wfzelkicgo braku wfzem będąc firafzliwym 
Między nieprzyiacio(mi czyni mordy irodze, 
A wlzyfikicmu gpiewowi rofpuścił iuż wodze. 
Ktory mi tak frogą rzecz, ktory Bog wierfzami 
Smierci Xiążąt opowie z dziwnemi klętkami, 
Ktore wfzędy po woyfku frogim obyczaiem 
To Turnus, to Enchlz tam czynili wzaiem è 
W takimli gniewie: Boże zdafoć fig narody 
DioR E fobą, do wiecancy co mieli przyść zgody } ` 
Encafz wnet Sokrana, gdzie gromiony fndere 
Od Turná Troiańfki tłum był pierwey, nápadnie, 
A przez boki, kędy śmierć nayprędíza przypada, 
Przez woęcrze (rogim mieczem: przez żebra przebada, 
Turnus Amika z konia y z bratem Diorem 
Piefzy ftrącił, Amika zbodł ofzczepem fporem, 
Tego mieczem, á z obu głowy uciętemi > 
Łwiefiwfzy z wozu bieży krwią fzczerkaiącemi, 
Qa Tamira, Tanio, Cetega trzech orym 
Jednym porkaniem gardła pozbawił, kuktorym 
Pizyłączył y Onisa naymnicy wefofego 
Od matki Peridyi rodu ebańtkiego. 
turnus uraży wyfłane z Febowey Licyi, 
Y ktory fię prożno ftrzegł bitwy z Arkadyi 
enera, ktory dom miał ubogi, y ktory 
„Około rybacy Lerny bawił f ieziory, 
Ani on fig możnieyfzym nie wdawaf w oflugi; 
Ocice iego náigte role fprawiaf pługi. ` 
Jak z rożnycj Rron wpufzczone ognie goraiącę 
W fachy las, źlbo w chrofty laurowe trzelzczącę 
Albo gdy z wielkim pędem z wyfokich gor rzeki ° 
Bienilte w morzu bieżąc czynią file dzwięki, 
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+356 O.Euncafku Troiań/kim 
Każda po [wey fzoruiąo wielkimygwałcematrodzóo 7 
Nieleniwiey, -obalwa po >wfzemswoy (ku frodze” 
Eocafz y też Turnus biiąc.pufłolzyli, + +3 50 1b: 
Dopierp tam frogi gniew-wnichifię wewnątżióli,” > 
Niezwyciężone ferga z.gnieww fie padaig,o'*= PI 
Wfzyftkie-fiły na rany ftogie obvacaiga U - 
Murrand, geny zidziadowiysz pradziadow dawnych: '**- 
. Przezwifka fięrwynofzący tyiziLatińikichfawnydh "= 
Krolow rod fwoy wywodząćy zarazem tałnfkafą | * wo 
Y oderwaną ferukgkamienianniemáty do) „00 
Strącił z wierzchu nóziemię, kędy wypadłepo: > 
Pod dyfzletw obracały kola ubogiego; b „401 
A częftym z wierzchu biciem:nię'będąc poznóayę * 
Kopyty był paG oinei oda tO 3k ba b 
On Hilowi gdy bieżałz gbiewęmnafpalonygny" iioo siq A 


Zdfkoczył,, śni ciemię oktyte, czmięrzonym * +9919 
Ofzczepem zaraz ftrzelił, thmżemisgotowył = 63:04 zui 
Ofzczep utknąf przezfzylzak, zraziwfzy mozg ż gł 


Ani ciebie Kreteu przemężnego Greka udo s. 
Turnowi, mieodięła twoia duża więka, os 
Ni Kupenta Bogowie wdalnisiego mikis». 
Od rąk Eneafzowychiteż: drepbronikhissm oq HY 
Przepadł przezeń miecz ofiry, adniemuspomocnś O 4 lys 
Nędznemu naymniey byfa'tarcz miedziąna' mocna,” 
Ciebie też Laurentcki kray. widział Edle à € 
Gdyś upadł, y fzęroko grzbioidmokiytpol 
Polegleś tam, ktorego nie pożyfy, męftwśe x m 
A Greckie woyfka, ági famiburzyciel kroleftwó 1: 0o70 
Troiańfkicgo Achilles nię'mogł pożyć ciebie; *' BENA, 
Tam był żywota twego koniec w icriey potrzebie: APE: 
Twoy dom zacny podojdą, zącay: byddomwobie |. £s Bi, 
W Liroczu,fameśdchowani w Kaurentckim probie, | 
Dopiero wfzyftko woyfko: z fobą fłarciesczyni,. 21% «105 0914 
Y wfzyftek Troiańfkilud, y wfzyfcy Latynie w 00 - 
3 5 Mnefłeus 


* Księga Doihaste 
Mnefteus y Sergeftus byftry, więc y oni, = ~ 
Afilas, y Mezapus,ow gromiciel koni, 
Y ktemu Tufkie Pufki, iezdni Arkadowie, A 
Wfzyfcy według náywiçkizey fiły [wey mężowie 
UGłuią za fobą, ani wytchnąć fobie Rai = 
Nie dadzą, lecz fię walą mordem fironie obie. 
ES Tu piękną radę mátka w tym Enedfzowi 
Zefała, úby raczey miat fię ku murówi 
Y wfkok fię obrocił ku misftu z rotą męfką, 
A wcytm'gromif Lacioy z prędka nagłą klęfką. 
On gdy po wfzyftkim woyfku tam Turná fzpiegował, 
A'oczyma po kazdych fironach upatrował. 
Obaczył wolne miafło od każdcy zabawy, 
Y befpieczne od fzturmu: zatym więkfzey fprawy 
Spofob infzy wziął przedfię, mochcga Serefta 
M netini y ktema zawoła Sergefta 
Hetmanow, y nd gorę wbicżaf, gdzie niemiło 
Jofzych Frofan ku niemu z woyfka fię zbicżało, 
Ni broni śnitarczow z fiebie niczfożywfzy, 7 
Wnet im rzecze ni mieyfee co wyżlzewfłąpiw(zy: 
Niech fię żadoá odwłóka mym fowom hie tawi, 
Bog fupiter'tuiz nami, śni wam niech dawd 
Me nagłe przedfięwzięcie letiiftwa iakiepo, 
Miano tosdziś”przyczynę näm wfzyftkiego złego, 
Kroleftwd Lacinove, iefli fię pod władzą j 
Y pod me półufzeńttwo zaraz nie poddadzź, 
Rozburzę, y domy ich porownim z popiołem: ©) 
Czekać mam gdy 'Turnowi zdać fię będzie potet 
Ze mną do poiedynku'? dłbo zacząć nową $ 
Bitwę zwyciężonemu? To R cerzegłową, |" 
Toprzyczynazłcy woyny. By wfkók z pochodniami, 
A przymierze płomieńmi odwetuycie fathi, 
To gdy rzekł, wfzy(cy zaraz idko zapaleni 
Ku murom między fobą w hufce nitcifnieni © © 
-4po Z gęfą 
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Z gefta ludzie fię Typą, drabiny wnet kędy 
y z prędka nágłe ognie ukażą fię wfzędy: 
Jedni bieżą ku bramom, 4 ficką lud blifki, 
Błyfzczą mieczmi, á niebo cmią fwemi pocifki. 
Sam między przednicyfzemi rękę pokazując 
Encafz k miaftu krzyczy Latina winuiąc, 
A Bogami fię świadcząc, iż przymulzon zafię 
Do bitwy: dwa kroć ludzi Wfofkie iuż miał ná fig, 
Dwá kroć wiara zgwałcona, Tedy rozerwanie 
Tam między ftrwożonemi mielzczany fig anie: 
Jedni bramy Troianom otworzyć gotowi 
A chcą puścić, á z moru okazać Krolowi 
Tam iawną niebefpieczność: drudzy bieżą bronią, 
A uprzeymie oyczyfłych murow miafła bronią, 
Zamknione w zaciemnioney opoce gdy burzy 
Pafterz pfzczofy, á dymem przykrym ie okurzy: 
One nędzne po miodnym obozie fig (nuią, 
A z filnym gwarem wewnątrz gniewy okaznią, 
Przykra wonia fzerzy fię, więc fię gwar rozchodzi 
Po fkale, á w gorę dym nie miły pochodzi. 
Jefzcze frożize Latinom fzczęście przyfłąpiło, 
Czym wfzyftko miafto z gruntu prawie ponurzyfo, 
Krolowa obaczywfzy iuż nieprzyjaciele 
Tuż tuż miafła, á murom iuż dokuczał wiele, 
Ognie lecące ná dach, á Turná ni iego 
Na fukkurs nie widziała woyfka Rutulfkiego, 
Niefzczęfną poległego w bitwie bydz mniemała: 
Zkąd gdy ferce żałością przerażone miała, 
Siebie przyczyną wfzego winuie bydź złego, 
A ffa narzekaiąc, z żalu okrutnego 
Zdarła fzatę ná fobie, fprofną śmiercią zatem 
Od balki zawiefzoná rozfłafa fiç z światem, 
Joka kę Latioki fkoro uRyfzały, 
rzyk y lament po domach uczynią niemały. 


Naypierw (za 
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Naypierwfza Lawinia głowę rozczefaną | 
Swoię targa, y fzpeci twarz frodze cumianą, 
Czym po wizyftkim mieście wieść fię rofłoczyła . 
Niefzczęfna, zkąd upadfo wfzyfikim ferca fifa. 
hodzi w rozdartey fzacie Latinus Król (mutny 
Bez pamięci, przez taki przypadek okrutny 
wey żony, y przez miafła klęfkę niefzczęśliwą 
Plugawym prochem fzpecąc (woię głowę fiwą, 
arzo fię winuie, iże z Eneafem 
Nie fprzyiaźnił fig dawno ubogi przed czafcm. 
t5 A w tym ná ofłatecznych polach Turnus onych 
Woiuiąc mśfo gonił ludzi rozgromionych, 
uż Jęniwicy iuż y mnicy y mnicy fwoicy broni 
Używał dlá cępości niewefof (wych koni, 
dy z krzykiem, pomiefzańe niewiądomy trwogi, 
i Od wiatru wieiącego poffy(zy ubogi, 
A gfos y trzafk żafofny w mieście zamiefzanym 
Dobrze iuż wyrozumiał uchem nadfławianym, 
| Nieftetyfz co za trwoga między mury wfłaie * 
f Albo co za taki głos z miaflá fię wydaie? 
To rzekł(zy, zaraz (woie konie zafłabowi, 
Wnet fioftra ná wfzem rownś będąc Metifkowi, 
Ktora y woz y konie na on czas tam iego 
T Sprawowdła, tak rzecze zarazem do niego: 
edy Turne Troianom zadawaymy trwogę, 
s Gdzie nam zwycięfłwo pierwcy ukazuie drogę: 
9 drudzy ktorzy miafta bronić dobrze mogą, _ 
~ Choć Eneafz dokucza nafzym woyną frogą: 
my uczyńmy klęfkę w Troiandch niemśłą, 
; Api liczbą pobitych áni także chwałą 
Niemnieyfzy ztąd odiedziefz: zaraz Turnus na to: 
„O fioftro, y dawnoia miałem ciębie za to, 
Zaś pierwey przez fwoy fortel przymierze fkaziła, 
A ficbieś dotych amd złych bitew wprawiła, 
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Y teraz 


g60 O. Eneafzu Troiańskim 
Y teraz mię Bogini mylić nie potrzeba, 1 Inon 


Ale ktory cię wzdy Bog tu zefłaną z nieba 
Chciał taką ciężkość podiąć ? czy dby nędznego 
Okrutną śmierć widziałaś teraz brata [wego ? + 
Coż czynić * Kcorym fię mám fzczycić fzczęściem. moim Ą 
Styfzałem dobrze w ufzy gdy mię golfem (woim 
Murchan za (obą wabił: ktory znamienity 
Będąc zginął, á z rany frogiey, legł zabity. 
Nad ktorego nie był nikt milfzy fercu memu, 
Upadł y niefzczęśliwy zacny Ufens ktemu; 
Aby nigdy pie patrzył (nadz nd hańbę moię, 
Troianie iego ciało máig, ktemu zbroięe 
Burzyć miafto dopufzczę? ( tylko mi takawey:, 
Rzeczy tu niedoftało ) śni Drancefawey. s 
Mowy ręką nie zatrę? Czy mám wnet ryf podać è 
A Turná pierzchnącęgo ten kray m4 oglądać 2 
Takli rzecz ciężka ieft śmierćł Wy dufze życzliwe 
Bądzcie mi, bo fobie mám, Bogi niechęcliwe, 
Swięta dufza k wam poydę, á nigdy bańby tey. 
Niegodnś, rowna przodkom w fprawie ządmienitey » 
Ledwo to rzekł, gdy oto Sages polef świeży 
Przebiwfzy fię przez woyfko ná koniu przybieży, 
W twarz ftrzafą poftrzelony przypadnie z rumorem, 
A ná Turná o pomoc wofa głofem (porem: 
Turne w tobie nádzicia oftateczná ftoi, 
Ulituy fię nád (wemi: Eneafz we zbroi 
Błyfzczy wfzędy, á zamki grozi fię wypalić 
Zacne Wfofkie, y zgoła od gruntu obalić, 
Już ognie w dachy biią, á Latini ciebie 
Upatruią, y pragną zgodliwie w potrzebie, 
Ghwieie fię z myślą fam Krol, zięcia m4 ktoregą: 
Obrać, y do przymierza fkfonić fię czyijęgo« 
Nad to iefzcze, Krolowa nayżyczliw(za tobie 
Z przęlękniepia (wą ręką zadawlzy śmierć fobie 12 
z uż 
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Już świat ten opuściła, á ná fobie fami 
Mezapus y Atynas iuż między bramámi 
Dierżą ludzi, około ktorych z każdey trony 
Micfza fię hufcow zbroynych um wielki ścifbiony, 
Gęftwa mieczow błyfzczących Gli fię przeftronie, 
Ty obracafz po łąkach puftych z wozem konie ? 
€S Zdumiał fig rożnych rzeczy powieścią wziulzony 
Turnus, y ftangł milcząc iako zapomniony, 
urzy fię w fercu wielkim wftyd, y pomiefzanś 
Byfłrość z żalem, y irodze miłość podniecanś, 
Y moc fobie świadomá: ś iśk fię rozbifa z 
Ciemność, á k fercù światłość zafię naftąpiła, 
Oczy fwoie potoczy gniewem rofpalone, 
A burzliwy na miafto poyźrzy rozizerzone, 
Gdy oto wziąwfzy pochop ku gorze fię walił, 
? Ogień zdiąwfzy drzewa, y wieżą zapalił, 
Wicżę z tramow złożoną ktorą lam poftawił, 
Kofa y wichody do nicy wyfokie przyprawił, 
Już, iuż (zczęście okrutne o! fioftro przemoga, 
Daley mię nie utrzyma(z gdzie mię Bog, gdzie froga 
Fortuná ciągnie poydę, iuż rzecz mnie tym czafem 
Odważoná potykać wręcz fię z Eneafem, 
Y wycierpieć by nad śmierć było co ciężlzego, 

Ani mię dalcy uyzrzyfz fiofiro nikczemnego: 
eraz dopuść burzyć fię przed frogim burzeniem, 
P To rzektfzy, z wozu pola dofławfzy fkoczeniem, 

tzez woyfka, bronie bieży, imutną opufzczaiąc 
„Sioftrę, á fkokicm pędzi hufce przedzieraiąca 
A md ary "a gdy zwierzchu fię toczy 
rażoná byfłrym wiatrem: lub gdyią pr 
Gęfty defzcz, -ślbo dawność Bray fa (sa oba, i 
Ciężkim pędem na doś (ię nichamownś wali 
Wywracaiąc y ziemię,ń pá co napadnie, > 
Laly, bydfó,oracze (obą tumi (nddnię: 
2 


z Tak 


A wiatr świfzczał od wiatrow, á za ręki zna 
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Tak Turn ku miaftu bieży przez woyfka przebite, 
Gdzie (pływały po ziemi hoynie krwie obfite, 


kiem 


| M Podniefienia zakrzyknie zaraz głofem takiem: 


| Hamuycie fię Rutuli, pohamuycie broni 
| | Moie ieft, (im ia za was uczynię počkanie, 


Rozftąpią fię,ś plac im'uczynią gotowy. 
A w cym uflyfzawfzy gios Eocafz Turno 
Opufzćza wieże y mur opufzcza fzeroki, 


Jaki Atos, lub iaki Erix, ślbo bywa 
Jaki więc Appeninus, kiedy zafżumywa 

Ogromnie migotliwą iedling, áz fwemi 
| Ku gorze fię podnofi wierzchami śnieża 
Już naporząd Rutuli y wfzyfcy Troianie 

l Y woyfka Włofkie oczy obrocili ná nież 
Y ci ktorzy z wyfokich wież odpor dawali, 
Y ktorzy taranami w mury kołacali. 
Złożyli bronie z ramion, dziwuie fię onym 


Sam Latinus ż rożnych ftron świata uro 


Latini, iakiekolwiek nielżczęście fię fkfoni 


wy, 


A bez żadney zabawy bez żadney odwłoki 
Wfzyftkie (prawy porzuca, radość wielką maiąc, 
A grzmotem iwoicy zbroic nieba dofięgaiąc. 


emi, 


dzonym, 


Mężom ogromnym zbroją, gdy fię opi fami 
Mieli potkać, á czynić ogromnie mieczami. 
A oni przeftrony plac fobie obaczyw zy, 
Z wielkim pędem ofzczepy ná fię wyrzuciwfzy 


Srogi boy zaczynśią tarczami, y brzękiem 


Niech ná mnie kazń przymierza złamanego Ranie; 


"Twardey miedzi, ziemia fig crzęlie z wielkim dzwiękiem, 
Wnet mieczmi.gęftych razów fobie przyczyniaią, 
Fortuoś zmęftwem oba w icdnofię złączaią: 


Aiak ná wielkiey Sili ślbo ná wyfokiem 
„„Taburnie, gdy dwa woły ná boy (rogi 


fkokicm 


Przeciw 


i 


Pa 


4 Księga Dwunasta 


Przeciw fobie z oftremi rogi nścieraią; 
Potrwożeni paferze zdaleka czekaią: 
Stoi po cichu ftado, ftoią pod wątpieniem 
Jafowice po czyimby były rządzeniem, 
Ktory wodz má bydź Radu, oni gwałtem fami 
Rany fobierzadzig, á bodą rogami 
Rofparci, krew pa karkach y po bokach ciecze, 
A po wfzyftkim fig lelie ryk ogromny wlecze, 
Włafnie z Turnem Eneafz tak fię z tarczmi zbiega 
Grzmot wielki po powietrzu wfzędy fię rozlega, 
Jupiter wyciągnąwizy wagi wyrownane 
Trzymó w ręku,'4 obu rożnie obiecane 
Szczęście pokłada ná nich, kogoby zbawiła 
Praca, á śmierć ciężarem iakby przeważyła, 
Skoczy ten ( by nieprożno mniemdiąc ) áz gory 
Wyfoko miecz wyniefie Turnus ná raz (pory, 
Y tnie: krzykną Troianie, Latini Gię ftrwożą, > 
„ Obu woyfka kutemu ferca, oczy złoża. 
W tym fię zdradny miecz (pada, á z oiemáfey chuci 
„Upadoie w famym cięciu, on fię názad rzuci, 

Y bicży nád wiatr prędfzy, fkoro w tym głowicę 
Nic (wą uyzrzał y ktemu bez broni prawicę. 
Słuch icf, gdy ku pierw fzemu potkaniu (kwapliwy 
3 Ná woz wprzężony wfiádał, z chęci niebaczliwy 

apomniawfży niefzczęlny miecza oyczyfłego 
= Jofzy wziął poganiacza Metifka (woiego. 
ten długo gdy przed nim Troiapie pierzchali 
Doftawań, á gdy przyfało do Wulkańfkiey ftali, 
Śmiertelna broń iako lod kruchy fig zgruchoce, 3 
Az ufomki po piafku żołtym fię bfyfkocę. x 
Piso WESA pasa p udawa ftrony, k 
o fam kręci fię wkofo pe ioDy: 
Bo pole zafłąpili Trofanie (ierokie, Pe iopyj 
Legd mucy y iczioro zalegfo głębokie, 


Li a Niemniey 


O Ercafzu Troiańfkim 
Niemniey także Encafz acz od trzały ranś 
Czafem mu hamowała z boleści kolaná. 
A ku biegu broniła, dościga, á nogi u 
Nogą dobrze nie zaymie icgo z gniewu frogis 
Jak ielenia doftawfzy rzeką obefzłego, i 
Y zagrodą czerwonym pierzem przelękłego 
Łowczy pies, dokucza mu y głofem y fkokiemy 
On ftrafzony y zdradą y brzegiem wyfokiem, 
Y tam y fam ucieka około nad rzeką, “ 
Ziadły Brytan tuż po nim z otwartą pafzczeką, 
Już iuż chwyta, y iakby trzymał, á zafzczeknie 
Pafzczeką, którey prożno zażęciem fię zemknie. 
Wnet krzyk wfłaie,a w kofo brzegi z ieziorami 
Z głofu fię odzywają, grzmi nîcbo gwarami 
On fpofem uciekaiąc, fpofem y winuie 
Swe ludzie, ń każdego imieniem mianuie 
O miecz włafny wołaiąc. Eneafz zaś kremu: * 
Pewną śmierć opowiada, ktoby pomogł iemu. 
A fam ranny dokucza, przelękionetrwożąc, 1b3 > 
A zburzeniem do gruntu ich miafta im grożąc, ' 
Pięćkroć koła zawodem w placa uczynili, h 
Tyle drugich kiedy fię aśzad obrocili, 
Bo nie o śmiech gra im fzfa, śni o rzecz małą, 
Lecz o zdrowie Turnowc,o iego krew calą, 
Z przykrym liściem oliwa ftała tam z dawności 
Faunowi zlecona, zawzdy w uczciwości 
Od mśrynarzow będąc, gdzie z wod uchowani 
Zwykli fzaty zawiefzać y oddawać danie 
To drzewo krom baczenia Troianie wycięli, 
Aby ku potykaniu plac przefirzeńfzy mieli. 
Tam olzczep Encafzow tkwiaf, tam zawiefzony 
Od impetu gfęboko w korzeniu uckniony, 
Naległ, å gwałtem dobydź ze pnia zażętego 
Chciał fwoy ofzczep Encaiz, śfkokiem ktorego 
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Nie mogł dobydz, ofzczepem mogł bydź dogoniony, 
Dopiero ftrachem wielkim Turnus ogarniony, 
Faune ratuy prolzę: y ty o fzlachetny 
Korzeniu ftrzymay olzczep, ieflim ia był chętny 
Zawzdy cześć wafze mnożyć, ktorą niedoftoyną 
Uczynili Troianie nielzlachctną woyną. 
Tą prożbą niedaremną Bożą pomoc fprawif, 

Bo gdy długo pracował, dze pniem fię bawił 
Zatwardziałym Encafz, w żadney (wey dużości 
Nie mogl nigdy rozedrzęć drzewa zaciętości, 

Gdy w tym chciwie mocuie. á nalega fifa, 
Juturnś w Męcifka fię zafię przemieniła, 
Skoczywizy da miecz bratu. Co Wenus baczywfzy, 
JŹ fig zefzfa Junonie śmiałość, przyfkoczywfzy 
Ofzczep z twardego drzewa wydarfa: tu oni 
p Serce y fifę wziąwfzy tek z dobytey broni, 
cn z miecza, ten z ofzczepu rzęźwi ogromnego, 
Dzieło z fobą zaczęli Marfa przeważnego, 
ES W tym do Junony mowi Krol nieba ial nego 
Patrzaiącą ná bitwę z obłoku żołtego: 
Go za kaniec wzdy będzie ? cożci więcey potym 
Małżonko? wyznówafz to y wiefz dobrze o tym, 
Encafza bydź Boga z człekź śmiertelnego, 
YX do nieba fię dofłać z wyroku Bofkiego. 
Coż czynifz? y dla ktorcy wiefzafz fię nadzicie 
Na obiokach wilgotnych? ffufznali fię dziecie 
Oga człowieku ranić } álbo miecz ( bez ciebie 
Coby Juturaś mogła? ) zaś wracać w potrzebie 
urnowi, á zaraz fię'upadfemu bronić ? 
„Przeftańże, á nafzey fię day prośbie nakłonić, 
Ani fię gryź tak w (obie, á po wdzięczney twarży, 
Niech fig żałość z frafunkow śni gniew nie zarz 
Przyfzło iuż do ofłatka, dotąd ná przemiany ża 
Mogfaś miotać po ziemi, po morzu Troiany 


Nieflufzne 
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Nieffufzne woyny wzniecać, fzlachetne narody 
Szkaradzić, y w (rogi płacz wdawać nowe gody, 
Daley rego mieć nie chcę. Tę Jupiter mowę 
Uczykił: zaś tak Juno fpuściwfzy (wą głowę: 
Twey Jupiter świadomś gdym icft bofkiey woli, 
Opufzczam Turná y ten kray iuż poniewoli. 
Ani by mię dziś widział z powietrza iafnego, 
Przypatruiąc fię, znafzać mnie tak wiele alegoj 
Ale ogniem okryta przy bitwach bym była, 
A Troiany ná zły raz wfzędy przywodziła 
Znám fię iżem Juturnie brata ubogiego 
Y radziłam ratować, y dld zdrowia icgo 
Ważyć fię pozwoliła, nie iżby fię miałź 
Do broni, ślbo z łuku ftrzałę wyciągała, 
Przez moc pieubfaganą to Stigowey rzeki 
Przyfięgam, iaka wiara Bogom ieft ná wieki 
Ná niebie uftawionń, A tak uftępuię, 
"A bicwow nienświfnych datcy odftępuię. 
Tylko co do wyroku nie má nic Bofkicgo; 
Dla Latium cię profzę, dla czci rodu twego, 


Gdy iuż ( choć tak ) w małżeńltwie fzczęloym pokoy prawy 


Potwierdza, á przymierzem poig fig y prawy« 
Niech fłaregoprzezwilka nie mieni Laciń(ki 
Turodny rod, oi fię Troiany przezwifki 
Ni rzeczą nie mianuią, śle dby (wego 
Y ięzyka y firoiu używał włafnego. 

Niechay będzie Latium, niech po czafy wieczne 
Będą w Albie Krolowie, 4 plemię waleczne 
Rzymfkie mocą fig Włofką wzbiie w tey krainie, 

Zginęła Troia, y iuż niech z przezwifkiem zginie» 
Rozśmiawfzy fię rzekł fprawca y ludzi y ziemie, 

Sioftrąś ieh Jowifzową, także drugie plemie 
Saturnowe, á takie gniewu nawałności 

W fezcu roczyfz ? śle tey przeftań furowości 


Prżono 
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Prożno w fobie zaczętey, wfzyftko tobie gwoli 
-_ Uczynię, y ná wfzyfiko dam ci fię powoli, 
Język y obyczaie oyczyfte y iakie 
Dziś imię Włofki rod má, zawzdy będzie takie. 
Zmiefzani między nimi ulegą Troianie, 
Tylko świętych obrzędow przyidzie fprawa ná nie: 
Y uczynię Latyny ięzyka icdnego, 
Zkąd narod ktory tu z krwią narodu Włofkiego 
Pomicizany powfłanie, uyzrzyfz iako wfzędzie 
Ludzie, Bogi przewyż(zać nabożeńftwem będzic. 
Ani żaden rod Iprawniey twey chwały tak fifa 
Nie rozmnoży. Tym fowom Juno przyzwoliła, 
A odmieniwizy umyfl, wefelfza z onego 
Powietrza y obłoku uftąpi iafnego. 
To fprawiwfzy Bog infze przed fię bierze myśli, 
A Juturnś by brata opuściła myśli, 
€> Mienią bydzź dwie zarazie, Jędze f4 rzeczone, 
k Ktore z Megerą frogą (połem urodzone > 
Ciemna noc wypuściła: á ikeli fmoczemi 
Obwiązawizy fkrzydłami opięła prędkiemi, 
Tg zawzdy przed fiolicą widać y przed progiem 
Jowifza gniewliwego, ś ludziom ubogiem 
Sporzą ftrach, ie(li kiedy Bog mory firafzliwe, 
„X niemocy dopufzcza, dlbo gdy złośliwe a 
Miafta woyną przeftralza: z nich icdnę wypuści, 
A ná zły zośk;Juturnie po powietrzu puści, P 
Leci PR fię iak wicher fpufzczała, 
ako kiedy z cięciwy więc (pufzczona” 
Ktoją Parcus rę Cidon Ion dka, 
Strzeli nieuleczoną, á ta pochop wziąw(zy 
Swifzcząc leci po ciemnym powietrzu, tak oná 
Jędza ná świat pędzifa z Nocy urodzona, 
A fkoro z obu dwu ftron woyfka obaczyła, 
W niewielkiego fię ptaka zaraz przemieniła, 


Ktory 
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Ktory więc puftych dachów y grobow rad fzuka, 
A tam fiedząc żałofnie w ciemney nocy huka- 
Tym fię zftawlzy około iego fię uwiia 
Skrzecząe Jędza, á tarczą fkrżydłami wybiia, 


> Jemu nowa ftrętwiałość 2 ftrachu członki zięła, 


Whang włófy, d mowa w uściech zamilknęfa, 
A zdaleka gdy iey dźwięk y fkrzydła poznała 
Bieduś fioftra Jucurnó, zarazem targała 
Woly frogo ná głowie, fzpecąc paznopciami 
Twarz fwoię, y w pierfi fig tam tfukąc pięściami, s 
Coż ci iuż daley pomoc może fioftra twoia ? 
Albo iaka iuż má bydż Turne możność moia? 
Ktorym fortelem żywot bym ci zacrzymóła > 
Temu dziwu iakobym zaftawić fię miała ? 
Już, iuż opufzczam woyfka, nieftrafzcie niebogi 
Lękliwcy fprofne ptaftwo, poznawam dzwięk frogi, 
Pozniwam tarkot fkrzydeł, śni fetca mego 
Niemyli harda wola Jowifza frogiego: 
Tomi dał za dziewilłwo abym wiecznie żyła ð 
Czem mi śmierć ieft otlięta 2 bym przez nie fkończyła 
Takic (rogie żałości teraz iuż, á zatem 
W towarzyftwie przez ciemność idź z ubogim bratem 
Ja więc będąc śmierteloń: o mnie iuż nic wfzędzie 
W dzięcznego bez ciebie moy miły bracie będzie, 
O! by liç tozftąpiła wnet ziemia podemną, 
A do dufż mię fpuściła nędzną w otchłań ciemną. 
To rzekłfzy, głowęw modre zawicie-zakryfa, 
Az ERE i w głęboką rzekę fię puściła, 
ES Eneafz w tym nściera, á okrutnym drzewem 
Błyfkoce, y tsk mowi k niemu frogo z gniewem: 
Co Turoe daley miefzkafz t iska myśl zaśw cobie? 
Nie zawodemlecz bronią poczynaymy fobie: 
Odmicniay fię w co iuż chcefz, zbieray ku pomocy; 
Gokolwisk y forcelow malg w fobie y mocy; 


Wabiy 
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Wzbiy fię fkrzydły pod niebo, zachowśy fi kiemu 
„ Pod ziemię, On kiwsiąc głową rzecze kniemu; 
ie twe mię teraz firafzą dumne Howś ftogi, 

Ale fam Bóg Jupiter y z infzemi Bogi. 
nie rzekł(zy nic więcey upatrnie fpory f 
Zaraz kamień; okrutny, ciężki, filny, który 

Byt poftawion nd płacu onym za granice, 

Aby fąfiadom roli zeznawał rożnice: a 

Ledwoby go dwandście dźwignęło człowieka, 

Co fię zá dzificyfzego na świat rodzi wieka. 
Ten fo aw An pliwy, 4 z nim wyniefiony 
Ná Enei mierza w biegu popędzony, 
Ale śni śby miał bieżeć, ślbo chodzić, 
„ Albo rufzać kamieniem, álbo w gorę wzwodzić 
ie czuie fię ubogi, kolan mdłość zięta 
A krew włalnie okrzepfa od zimná fi /śaiętei 
A kamień wypufzczony dni t placu w Reat t 
„Ni ku zamierżonemu celu ztamcąd przyfzedł 
A isk w nocy fłulone. gdy fnem oczy mámy, ` 
Uprzeymie w (wyć fię (prawach fobie Czynić zdamy, 
Y o tym wlzyfłkie chęci, śle ufłaiemy 
W famym ufifowabiu, śni ięzyk niemy, i 
Ani świadome fify ciafu pomagaią, j 
Ani głos, śni fowá żadney mocy mdią:. 

ak Tutnowi żkądkolwiek fify ön tentuie 

Pomyślnego zdarzenia Jędza zła neguie 
Tedy rozliczne myśli roig mu fig z trwogi, 


Zmierzonego fię tracha, áni przeb dz k 
[A miaf potkać Bacty fiłą, = kedy, 
Ani wozu nie widzi nigdzie ź fioftr 


„ Encafz, y upatrzył mieyfce ku razowi, 
Aaa 


A wynioe 


a 
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A Prei fię ftrzeli. Nie z takowym grzmotem 
amięnie z dział pufaczone idą, z chypkim lotem, 
Ani z takowym gromem piorun biie ktemu, 
Leci iak byftry wicher ofzczep niofąc iemu 
Srogą śmierć, y rozętnie karaceny [porey 
Blachy, y nifkie koła tarczy ficdmiofkorcy, 
A w biodrę padnie świfzcząc: Pada z ciężkiey rany 
Wielki Turn, ku ziemi fię fpuściwfzy kolanya 
Weftchną ciężko Rutuli, gory zahuczały, 
Y lafy w kofo z głofu wfzędzie fię ozwałye 
On z pokorą y esey y.ręce wyniefie 
Ku niemu, owizem (prawi ) wianego daię fię: 
Ani fię chce wymawiać: zażyi fzczęścia (wego; 
W fzakże iefli cię.piecza Qycv mizernego 
Może wżdy rufzyć profaę, wlzak w mierze takowey. 
Miałeś też Anchizefa Oycá, Daunowey 
Ulituy fię ftarości, á mnie, ieflić zatem 
Zdafo fię, byś zagubił 4 rozłączył z światem, 
Wroć moim, twe zwycięftwo, y zwyciężonego 
Widzieli Aufony tobie modlącego: 
*Twoia iek Lawinia żonś, przeciwko mnie 
Więcey fię nie chciey frożyć,. Stanął tam ogromnie 
Zbroycy Eoealz patrząc, ręki fię dać wzdragał, 
A iuż y iuż Gię daley icgo prośbą błagał, 
Gdy w tym przepas z przyprawą ná nim piendwifiaą, 
Y przęcki z znśiomemi cętkami zabłyfną, 
Stroy Palantow, ktorego gdy żywota zbawił 
Ciążką raną, tym fię był niefzczęlny przyprawił, 
On gdy obaczył żalu pamiątkę frogiego 
Oczymá, á miły łup z goicwu okrutnego 
Rzecze z zapalczywością: Tyli przyfiroiony 
Moich łupem-od tych rąk mśfz bydź wybawiony ? 
Palas tą rangi Palas má cię ku ofierze, 
A z kawie nieprzyiaciglikicy twoicy pomftę bierze, 


p” 
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To mowiąc rofpalony, w pierfiach ubogiemu 
Utopił ofzczep (rogi: w tym fię członki ie 
d zimná rozerwały, á dufza z niechęci 


mu 


Z wzdychaniem do ciemności uftawicznych leci, 
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„ ĄCz flan y powołania twego wielkie fprawy 
Zacny Hrabia, máig Jwe powazne zabawy 
Zwtafcza tych czafóws ktorych od zbefiwionych dzieci 
Rzeczpojpolira Matka iuż na głowę leci?” 

A iczgodą domową Mofkwicin znikczony 

Nicfletyż ż nafze nią. pozarażał ferony: 


Ia fię iednak przez podłe ważę rymy moie 
Zawściągnąć zatrudnione wk czas zmyfiy twoie 
Gajpodarfkim rzemiofłem, ktorym Bog od wieku 
Zywności fobie fenkaé rafkazat człowieku. 
A co kiedyś przed laty Rodzic Maninań(ki 
Zrobił po fwemu, iamci ubrat w firoy Słowiańki. 
Profzę, lub to niegodna twey ofoby praca, 
Niech fig iednak pod twotą opieką obraca, 
Maro co mogł, to fwemn nioft Mecenafomi, 
Ta tobie, boś ty mnie tym, co on AMaronomi. 


GEOR- 


"BED COCA +. M 
GEORGICORUM 


Abo, 
ZIEMIANSTWA 
„PUB, WIRGILIUSZA 


MARONA 
KSIĘGI PIERWSZE, 


do Mecenafa. , 


», 
Ziemię pługiem przewracać trzeba, nicba znakiem, 
O Mecenas, PARAE latorośl godnego 
Kiedy fufznś do tycza wiązać Jimowego: 
Co za dozoru woły chcą, y iakicy wfzytck 
Piloości potrzebuie drobnieyfzy KS GI 
Y iaka w fkąpych pfzczołach biegłość z doświadczenia, 
Ż tąd y ten niech początek będzie mego pieniaa 
O wy, o payiaśnicy(ze Światła tego świata, 
do z nieba porkOdkyć prowadzicie lata: 
Bacche, y chlebodawca Ceres, icśli (wemi 
Upominki tegoście pozwolili ziemi, Ę 
Że y Chaońfki żołądź w słufły Gç kłos zmienił, 
Y trunek Acheloyfki zmiefzać fię nie lenit 
Znślezioną iagodą: więc y wy Bogowie z 
Fauni, oraczom chętni, wy mowię Faunowie 
Przybądzcie welpoł; y wy gaiowe święcice, 
Walze. dary opiewam, Dryady dziewiccą 


C° fprawuie wefole zboża, y pod iakiem 


, X ty,ktoremu naprzod ziemia z fwego oná 


Ziadły koń urodziła wielkim uderzona 
Trożębem 


Ziemiańfiwa Wirgilinfowege 
Trydentem, © Neptune: więć y ty ku temu 
Sprawco leśny, Ceeyfkie bogate ktoremu 
rowy żywią, trzyfta cielcow śniegu rownych: 
Yty oyczyltych gaiow odchodzący głownych, 
Y Tak Liccyfkich, Pane, ftraż owcżą inaiący, 
Jeśliś ieft w iakicy pieczy fwoy Menal maiący; 
Przybądź z fafką Tegec: y wonncy oliwy i 
W ynśleżco Minerwo: y Dziecię, coś krzywy 
Pług ludziom pokażało: Przybądź y nofzący 
ylwanie, w ręku Cyptys z korzeniem pachniący, 
Wy Bogowie, y wlzyftkie Boginie, co macie 
W opiece (woiey role, y co odżywiacie 
Nowe owocc hoynym nślieniem; ś z nieba 
Spufzczacie dzdże na fiewy,: tyle ile trzeba, 
Wice. z ty, o Cefarzu, ścz iefzcze nie znamy, 
w torcy gromadzie Bogow, ciebie patrzyć mimy-? 
Miaftyli władać będzielz, czyli wielkicy ziemi 
Opiekunem zolłaniefz, czy cię świat z fwoiemi 
Miefzkańcy, zá owocow dawcę, y za pand 
€zafow, weżmie, ktorego fkroń w krąg opafanś 
Wieńcem Macierzyńfkiego Mirtu; czyli Bogiem 
Stawifz fig bezdennego morza wodom frogiem: 
Y Zeglarze wlzechmocaość-Hawić będą cwoię, 
Y powolność ofłatnia Thule tobie fwoię 
Odda; á mokra Thetys, wlzyftkiemi wodami 
Zapłaci to, dby cię mieć między zięciami: 
Lub, ieśli z ieniwymi miefigcmi złączony, 
Nową gwiazdą uliędzieśz tam, kędy Przeftrony 
Plac między Erigonem, między nożycami 
„Gorącego Niedzwiadka, ktory fię barkami 
Scifkaiąc fam, przy fobie iuż mieyfce gotuje, 
Y więklzey części nieba tobię ufłępuice 


7 Pozwol facoego 
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2 p 
iek jednak będziefz { bowiem piekła ciebie 
Czymkolwiek iednak będziefz ( bowiem piek cia 
"Mogą fe niefpodziewać, Krolem mieć u jg 
Avi ná cię tak brzydka chciwość niech przychodzi, i 
Byś tam miał chcieć krolować: choć dziwnie wywodzi. 
Giecya Elizyifkie pola, y choć chciała, GR 
Proferpinś fię matce wzad uwieść nie da 
Wice, á pokafz tośmiałym 
Mym początkom, że im chcefz bydz ratunkiem całym; 
Y nad oraczmi ze mną litością rufzony, | 
Powiedziefz.lnd, pomyślną drogą nie ćwięzony, 
A fam od tego czafu weżm zwyczay podany, 
Modlicwami świętymi być zawfze wzyweny, ? 
65 Na nową wiofpę,.gdy iuż wilgotność zmrożon 
Po fiwych gorać. EEE t 
l i, gnila bryła (ię rozcieka, | 
z EAN ie w ERE, plugu niech iuż woľnárzoka 
Y lemiefz fię, wytarty. brozdą, połyfkawó, 
praca poreda Poe ok Gda 
i czas, ani d 7 
iie Aawa MAk lato, dwákroć zimę znała: 
Gdyż zaw(ze takie żniwa, tak hoyne UNE 
Ze plonem niezliczone gumna ir dop Ye 
A wfzakże pierwey niżli grunty por ) 
I Nisświedj mostęjakia; ftarać fię Basia, 
Byfmy fi ćwiczyJi znać wiatrow,y 
7 PA NEES (3 so niemnicy tfaeba) 
jyczyfłego orania, y; miey (c przyrodzenia; Ki 
Y co ktory kray rodzi, á wczym asie) 
Dać niechce. Tu fię bowiem hoynicyfze nadaig, , 
Zboża, á owdzie zafię PIENIA ERA 
Jndziey rożnych drzew owoc, SERA ę ziel a 3) 
Trawa. nieprzymufzona, po pig (BĘ: przeltrzeni. 
A zaż nie widzifz, iako Tmolus (zatranowe 


+. i > 
Wonności, á Jadya. atei na fopiewc? Któż. 
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| | ES Bo gdy odmianą ficwow rola odpoczywa, JJ j 
Nie mała z nierufzaney ziemie Gaża! bywa, | 
zęfłokroć też pożytku y w tym dochadzano, 
i Y Kiedy niepłodne grunty oj BAD typiekano; | 
i i ścierń o płomieniem 
| PUzędany choca Slide Ble PEREDA SZA, tub sami ii (sym pożywieniem. 
Zaden, chocia w Elidzie ná to fię paravit kryte My E AREA 
Zrazu, takowe prawa przyrodzenie dafo e f Wzyfłko z niey, to cokolwiek pfodność iey zaraża; | 
Jak paean ab ine nazi ało mpa Sz KEG i z gruntu niepotrzebną wilgotność wypiera, | 
| o alion kamienie ná ziemię å 
i i i i Lubo też ono ciepło fita drog otwiera, | 
ch Spuftofzałą A YA babę plemię Y Addkehaw STRAT rop, E AILA | 
| ON RE ONY Li Do świeżych zboż przechodzi: lub zatwardza więcey, 
| Niech buyną ziemię, woły potężne żelazem, Y zamula dość znagła żyły ziewaiące, 
Od naypierwizych miefiącow roku, wywracaią, Zeby y dźdże fubtelae, y władze gorgce. 


| 
M A fkiby, co fię wierzchem roli pczelegaią;, 
| | Profznifte lato płacze ffońcem rofpałonc. ETR.. Zatko rączego flońca,y zimná z pułnocy 


| 
| Ale ieśli żeby więc grunty były plone, "amr ME - -_ Przerazliwe, nie miały ná (zkodę iey mocy, | 
à i| 


Piefzczeni (wym kadzidľem kupczą Sabeyczycy; 

| A żelaza dodaią nadzy Poar i 
| £ Pontckie kraie bobrowe niepachniące ftroie 

Rozfyłaią; á fawni zaś Epirus (woic 


Barzo wielką teży ten pomoc dawa ziemi, 
sA te fod Artturem zawľze uprawować Ktory bryły KOZA ARESE N 
rzeba, á miaľfką brozdą zewíząd podcymować: à Roftrąca, á chroftową przyczefuie brong: 
Owdzie, by rofko(znych zboż chwafty niegłufzyły, < Y nátakiego pewnie twarzą AEE PE) 
A tu, by niepłodnego zaś nie opuściły ; 
Piafku mdłe wilgotności, Więciefzcze ku temu 
Ugorem fię odleżeć dafz polu zżętemu, 
Y pozwolifz nie rodney roli zawziąć fify, 


| Zotta Ceres poglądać będzie z wyfokiego 
A tam żołte plzenice niechby Gave > i | Ye 
| 


Olympu: y ná tego, ktory oranego | 

Pola grzbiety wyfadza, á prace gotowe, | 
W przek obroconym pługiem przerywa ná nowe, | 

zęfto uprawuie ziemię, á fwcy woli à 

Gruntowi niedopufzcza, y uporney rolis 

wilgotne Nawroty fońca, 4 pogodne 

Zimy, proście oracze: wefela bo godne | 


Jedno pod infzą gwiazdą, zkąd ważocy fupiny, 
H Pozbierałeś byf picrwcy wefołe iarzyny; =" 
|| Abo nie 4 ALE wykę, y przyktego 
Słoneczniku zdzbła cienkie, jak las fzumiącego, Zboż H p 
h 4 y 10. i le nád miarę wefołe, , | 
ISP fiew lniany, pali y owfidny; - EN A ziewię mrozy gołe. 
ali niemniey mak we fnie wiecznym umdczany, A NS rožno fię gofpodarftwem zdobi NY. 
BR SZEŚC A SĄ ugorzonych, ; = f Męfia, y Gatgara S {we żniwa robi. | 
yś fig tylko nie wftydał tucznym gnojem płonyc BETA iem 2 ktory nic miefzkaiąc 
Zapomagóć, á niwy fwoie wyrodzone I Zańawóży pola, Cadel tapy rozrzucaiąc 


Ratować plugawymi popioły (prolzone, . Bbb 2 Nie JĄ 
f Bo f | 
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Nic rodzaynego.piafku; potym nad rofirące 
Siewy rzekę, y zdroie prowadzi ciekące? 
A gdy zatlała rolaiuż gore má poły 
Obumieraiąc z ciepła,y z fwoimi zioły, 
Oto on ná ratunek wnet wodę fpofabia, 
A ze brwi garbatego gościńca wywabia, 
Onś zprzykra (padaiąc fzemranie chrapliwe, 
Przez płatki kamień czyni, á krynice żywe 
Z fobą przynofząc, nimi pola pałaiące 
Odwilża y uśmierza zażogi gorące. 
Co rzekę o tym ? ktory żeby zdzbła cienkiegó 
Kfofy cięfzkie nie zmogły, przypofa buynego 
Zboża z młodu, y filić trawce k nie dawa, 


W ten czas, kiedy iuż wzroftem pacz mzctownówić 
z > x 


Y ktory, z iczior blifkich wodomcze gromái 
A przez niendfycony piafek ie prowadzi 3 
Zwłafzcza, ielliże rzeka nie n pewnych zbiera 
Miefiącach, y wód (woich obfitość wywiera, 
Y wars ws wfzyftko rozfzerzonym błotem, 
Zkąd zafię żłobowate kałuże ndpotem, ` 
Pocić wilgotnościami żwykły fię ciepłemi, 
Mle coż, ( choć to ludzie ufługuiąc ziemi 
Pracą fwą, z wołmi fpolną, iuż figę wyuczyli, ) 
A przecie wiele zfa gęś, wieleby (zkodzili 
Stry monifkie żorawie, y korzch porfzkicgo 
Podrożniku zawadza, y cienie ad niego. 
Ociec fam nie chciał cego, by fprawiać role 
Miała być facná droga, y fam pierwfzy pole 
Przez naukę napoczął orać, chcąć ftaraniem 
Serca ludzkie obofirzyć, y zabronić (paniem 
Ufławicznym, y ciężkim leniwieć każdemu, 
Pod rząd kroleftwa (wego przynależącema. 
Przed Jowifzem żadnego człowieka nie bylo, 
Coby miaf rolą grać, śni fię godziło 


Księgi. Pierwsze 


Znaczyć, y dzielić miedzą pola: bo ogołeta 

Wizyłcy fię y ftarali, y żywili fpofem; 
A ziemia dobrowolnie, y bez wfzełakiego, x 

Wfzyftko hoynicy rodziła żądania ludzkiego. 
Qa iadu czarnym wężom przydał okrutoepo, 

Wilkom z fupu żyć kazał, y wody wielkicgo 
Morzá miotać fię zuczył; y miody zobalaf 

Z lifciow drzewnych, y ogień od nas pooddalał; 

winś zahamował płynące rzekami: 

Aby zwyczay, oftrymi (wymi przemyfłami, 
Wycifnął rozmóite rzemiefa, á w roli, 

Nauczył fię potrzebnych zboż fzukać powoli; 

zakrycego ognia z kamienia dobywać, A 

W ten czas dopiero, rzeki poczęły nofiwać 
Zol(zcy dłubane łodzi; y żeglarz ćwiczony 

Gwiazdy zliczył; y (wymi mianował imiony, 
Pinari y Hyady, y aw 

Jafną Corę ubraną w kj ledzwiedziową: 
W ten czas źwierz fidły Towić, y ptaka iemiofem 

Podchodzić,-nałeziono; y obtaczać kolem | 
Łowczymi ply przeftrone knicie. Zrąd fieciatni 

Już drugi ryb głęboko fzuka pod wodami, 
Biiąc (zeroką rzekę: 4 drugi z mętnego 

Morza ledwie dobywá niewodu lnianego. 

ten czas frogość żelaza, y ná brzmiące piły, 

Blacha wynaleziona, (bo przed cym nie były 
Jedno klioy, ktorymi łupne dtwa kreiano ) 


W ten Czas dopiero rożnych rzemioffow przybrano, 


Praca famá zwycięża wfzyfiko niecnotliwó, 
A rerik za cięlzkich raziech dokuczywź, 
€S Pierwfza Ceres nd ludzi to prawo włożyła, 
„ Aby ziemia żelszy przewracanć była, 
Kiedy już y żołędziu, y iabłoni płonych ; 
W świętych lefiech nie talo, ś przyzwyczajonych 
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Zywności odmawiała rodaaynd Dodoni, 
Natychmiaft y ná zboża zaraza wniefionś: 
Aby zdzbła fzkodliwź rdza żarła, d leniwy 
Ofer ftał naieżony w polu między żniwy: 
Giną zboża, zarośle przykre nólępuią, 
Łopiany, oftropefty, á fame panuią 
Poofiadawfay wfzyftko wzdłuż pozorne pole 
Owiiki iałowe, y niefzczęlne kąkole: 
Y ielli fię nie będziefz przykrzył uprawianiem 
Uftawicznym fwey roli, á prakow hukaniem 
Płofzyć zaniechafz, iefli cienia (zkodliwego 
Nożem nie zetniefz pola zafaniaiącego, 
Y modlitwami (wemi defzcza nie wyprofifz, 
Nieftetyż, prożno oczy nieboże podnofifz, 
Przypatruiąc fię cudzym gumnom nałożonym, 
Sam mufifz (woy głod ciefzyć dębem otrąconym. 
Powiedzieć zatym pczyidzie cyn(zcunek, iąkiego 
Gruby rolnik zażywać zwykł, y bez ktorego 
Zgoła nigdy nie może nikt gofpodarować, 
Nie może fiać, ani żniw (woich odprawować. 
Lemiefz wprzod, y duża moc pługa pochyfego, 
Y leniwo obrotnekolca, z wyfokiego 
Rozumu Eleuzyńfkicy macki wyczerpnioney 
W oz, y fani, y radfo ciężko urobione, 
Pułkofzki nad to wymyf włathy Celcowy, 
Y iofzy podleyfzy fprzęt wfzelaki domowy, 
Z iabłonowego drzewa brony, y pleciona 
Opałka Jachufowi zdawna poświęcona, 
Go wizytko, á przed czafem, zgotowawfzy (obie, 
, Pamięcay pilno zchowść, ieli {wey ofobie 
Zyczyfz z pochwałą wielką gofpodarftwo fławić, 
Y fprawą gruntow świętych godnie fię zabawić. 
Zaświeża,wleficch drzewo Jlmowe wycięte, 
Ná rękoieść przez wielką moc bywa adgięte, 
Y błerze 
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Y bierze zaraz ná fię kfzcałe pfu a krzywego, i 
Kctoremu, na ośmi ftop na d uż, od famega 
Gruntu, grządziel fprawuią, á dwouche ktoie 
Na dwogrzbietowych płozach, fadzą micyfca fwoie, 
Wyrębuią też lekką zawczafu liping, 
Na Jarzmá, y wyfoką na inozy buczynę, 
Y kozicę, ktoraby fwg edprawowała 
Powinność, á nifkich koľ, z tyłu popierała, 
wiefzaią to w brudnych izbach, dby brało 
Siłę z dymu, ktorymby zwoloś zalychało» 
Mogpłbym ci y dawnicyfzych ludzi nauk fita 
Naprzykład przywieść, gdyby wola twoia była 
Nie znikać tego; śbo mierzieć cię nie chciało 
To, gdyby fię lekkich prac ciebie nduczało. 
Niepoślednia potrzeba ieft, być ná to dbałym, 
Boifko iakiem walcem okrągłym niemałym 
Orownać, rękami ziemię umiefzaną, 
Lipkim ifem zafklepić mocno zgruntowianą: 
Aby'tam y chwaft nie rof, y grunt zwyciężony 
Prochem, rozpadlinśmi nie byf zdziurawiopy: < 
Bo zatym fwe igrzyfka zwykły odprawować 
Rożne fzkody, zwykła myfz maluczka budować 
Częfto domy ped ziemią, y lzpikrze fpofabiać; 
Abo więc legowifkaskrylome rozrabiać 
adzi śmicią kretowie, ze wzroku obrani, 
Nayduie fięy żaba w dziurawey odchfani, 
wiele dziwnych gadzin; co ie ziemiś płodzi; 
Y mol żytny, ktory fię na fkazę zboż rodzi; 
Buftofzy wielkie kupy ziarna, y czniąca 
Mrówka, niedolłacniey fię fedrości ftrzeżąca. 
Uważay y to, gdy fię iuż odzieie kwiatem 
Orze(zya wiele w lefiech, á gałęzi zatem 


|, Wonne ná doł ię zchylą: iefliże fig zrodzą 


Orzechy hoyniey; zboża rowno z nimi chodzą, 7 en 
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Y wielka młodźba, z wielkim ndfłąpi gorącem. 
Ale rw liku nb wj tey M 
uyność więkfzą aże, prożno z (woią,zgubą, | ; 
? 7 A UGe- w:fwey. ftodole młocit fomę grubą. 
Widziałem zaprawdę tych wiele, ktorzy ficiąc. - 
Przyprawiali nafienie, faletrą ie leige. | 
Wprzod, śpotym brudnymi drożdzami:z oliwy: 
Aby rośley(zeiziatnaj brał w. fię ftrąk zdradliwy, 
A choć fię wolnymogniem śpiefzno więc pocity; 
Widziałem, ktore dawno brakowane były, 
Y barzo wielką pracą doświadczane, 4 wady: 
Zadrobniewały przecię, iefli człowiek zawzdy 
Nie dza so ręką w każdy mtokimo: => 
Tak wfz e ga 
A to co REN názad zafię bywá,; 1" 
Nie ipaczcy, iako gdy kto ku wodzie pływś 
Na rzecze, cięlzko czołnu wiofem poganiaiąc, + 


Rog: 


Jelli ręce z trefunku fpufzcza fpaczywaiąc, © miini] 


zez Bofkiego: wyroku © > i 


Wnet mu w pochyłym rowie woda filadibywa, 05 v © 


Y nagle ná byftrości rzeczne go porywa 05 „ 
Nad to,nd tak pilaym nam gwiazdy, Arkturowe 
Baczeniu mieć potrzeba, y dai Kozięłkowe, 
Także świetnego węża, iak-tym,. cowoyczylte < 
Kraie odważnie płynąć przez, morza więtrzyfte 
Kufzą fię dożeglować. Pontu, yciafacgo , PY 
Przebyć wchodu Abydu flimakorodnego.. 
Waga, gdy iuż godziny dnia, y fna zrownawa, © 
Tak wiele światła światu, iakocienia dawa; i 
Gwiczcie mężowie cielce, á fieycie ięczmiony 
Ná polach,.4 że pod fam defzcz nie uchroniony, 
Ktory zawfze przed: zimą nieużytą chodzi, 3 
Więc y len y Cererzyn;mák, w ten czas fię godzi 
Przymiatać ziemią: w ten czaspilnymi być trzeba 
Pługow; gdy ziemia fucha,ń obłoki z nicha 
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Wifząc defzczami grożą. 3> Na wiofag bóbówe 
Sianie dobre: w tenże czas uprawą gotowe 
Zagony, Koniczyno, rady cię przyimuią, 
Profuftakże.doroczne prace nafłępuią: 
Gdy złotymi, biały Byk, rogami odmyka 
Rok, á gwiazdą przeciwną zachodząc ponika 
Z placu Pies zfłępuiący. A iefliże rołą 
Na pfzenice y krzepkie żyto fprawiać wolą 
Będziefz miał, y około famego pracować 
Zboża zechcefz; takci wto trzeba potrafować 
Abyć fię pierwcy Cory pokryły zorzyfte / 
Aclafowe, y gwiazda Guofyifka, ognifte 
Promienie pałaiącey korony, zchowała; 
Niżli uprawná fkiba, będzie odbierafa 
Od ciebie iew powinny,y-niż, fporney roli 
Zwierzyć nódzicie roczney, umyfltwoy przyzwoli« 
Wicle ich fiać, przed zafaciem Maie poczyniło; 
Aleie, fpodziewane ziarno, omylało 
Czczemi kfofy. Lecz iefli wykę chcefz rozficwać, 
Y wzgardzone fazoły, d miłoćby miewać 
Koto Peluzyackiey pieczą foczewice, 
Bootes zachodzący, bez wfzey taiemnice, 
Znakami cię obefle: Poczniyże, á zatym 
Ciągniy fwe fiewy, dż ku fzrzonom lodowatym. 
QS Dla tego złote ffońce, rządem (wym przeftronym, 
Włada światem, na pewneczęści rozdzielonym 
Przez fześć par.gwiazd niebiefkich. Piącią opafany 
Pafow ieft krąg niebiefki, z nich iedeo rumiany 
Zawfze, od błyfzczącego Słońca, y pieczony 
Ogniem zawfze: A zlewey,więc y zprawcy ftrony, 
Okofo niego, fkcaine idg modrawymi 
„Lody, y defzczem czarnym zrofłe między tymi, 
A śrzednim. fą znowu dwa iuż umiarkowane, 
Nędznym, od Bogow ludziom z łafki darowane: 


Cee A przez 
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A przez obadwabicży gościniec, có onym 
Znaki niebiefkie chodzą fzykiem zakrzywionym. 
Jako świat ku Tatarfkim Ordom przykry wftawa, 
Y ku Ryfeyfkim gorom wznolząc fię nśdawś, 
Tak fię znowu ciśnie zaś, będąc iuż zniżony 
Ku Libii, na ciepłe połudoiowefttony. 
Ten wierzch zawfze nád nami: śle żaś owego 
Pod nogami, nikt, oprocz ieziora czarnego 
Stygowego, á duchow podziemnych,nie zoczya 
Tu haniebby wąż, kręcym zakołem fię toczy, 
Ná kfztaľt rzeki, około, y przez oba zgoła 
Wozy; wozy chroniące zamaczać (we koła ` 
Na Oceańfkich wodach, Tam ( iak fuch ieit) zalię, 
Abo więc głęboka noc zaw(ze utaia fig, 
Y ciemności fię gęfzczą nocą obtoczone: v 
Abo fię od nas wraca iutrzenka,y w one 
Kraie, dzień odprowadza: Na nas gdy wfchod'rany -- 
Tchnie parą zbiegłych koni, tam w ten czas rumiany 
Wieczor dopiero świece (we nocne zażega, 1 
Ztądże my, niepogody każdey, co podlega 
Niefłatecznemu niebu, znść fię nduczemy: 
Zcąd dzień żniwa, czas liania, zrozumieć możemy: 
Y kiedy fię wiofłami zcydzie zdradliwego 
Morza poganiać, kiedy pułk woyfka zbroynego 
Uwodzić, y doroflą ofnią podrębować. 
Nie nd prożno przychodzi y nám upatrować, 
Y wfchodu, y zachodu gwiazd nieba wielkiego; 
Y roku z czterech rożnych czafow złożonego. 
Zimny gdy defzcz, rolnika w domu zatrzymawa, 
Pobudkę, wielaczeczy obmyślać mu dawś, 
Ktore czafu pogody nagleby mufiaty 

Być gotowane: w ten czas oracz zardzewiały 
Ząb lemiefzowy oftry, czofny wydfubuie: 

Abo ná bydło kładzie znak; dbo karbuie 
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Liczbą fwe ftogi, drudzy koły zaciefuią, 
„ Także dwu rozne widły, y wiou gotuią 
Gibkiemu A meryifkie cyki W teo czas (nśdnie 
Z ieżynowego prącia kofze pleść przypadnie; 
ten czas ná wypalonych piecach, dobrze fufzyć 
Zboża możecie: w ten czas y żarnem ie krufżyć, 
ES Ponieważ też niektorych robot odprawować 
, W dni święte ffufzność, áni prawo chce hamować: 
Nie brońi nabożeńftwo żadne, kopać rowow; 
Y płotem zboż zagradzać, y z ptafzych obłowow 
dradliwych fię ciefzyć: y ciernie wypaliwać: 
Ani owczych Rad w rzece zdrowcy wykąpywać, 
zęfto dozorca ná grzbiet ofa leniwego, 
Nakfada oliwy, lub owocu podłego 
© miafta; á wzad iadąc;sbądz kamień żarniany, 
dž fztukę czarney: (moły niefie ná przemiany, 
ES Sam miefigc rożnym kíztaľtem; rozne dni darował 
Szczęściem do prac. Piątego chce by fię warowaf: 
Bowiem w ten czas, Lucyper urodził fię blady, 
„ W ten y Jędze piekielne; w ten czas płod fzkarady 
iemia miece z brzemienia fwego niegodnego, 
r Ceufa, y Japeta, y Tyfa frogiego, 
zprzyfiężoną bracią do nieba zburzenia: 
o Trzykroć kufili gory, Dá gory wwalenia, 
Me ná Pelionś tocząc wyfokiego, 
T A ná Olę Olimpa gałęziorodnego: 
tzykroć Jowi(z okrutnie zagniewany, one 
Si Porozrucał piorunem gory wyniefione, 
lodmy dzień po dziefiątym, 34 zamnożywać 
zczęśliwy, y zchwytane cielce otargiwać, 
Także y Baca, Jobić. Bziewiąty ofóbny 
W; Do uciekania, śle /żaś kraść nie (pofobny, 
iele fię też prac, lepiey w chłodną noc udawa: 
o gdy z świeżym Słońcem iutrzenką napawa, 
ti Cee 2 
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Ziemię tofą. Nocą ścierń lekką pofickiwać; 
Nocą y łąki uche lepicy pokofzywać: 
Wnocy bowiem wilgotność aby nie ufława: 
Y nie ieden: ná piłoe czucie figudawś, 
Głęboko w noc zimowych świateł zażywaiąc, 
A nie tępą fiekierg fuczywozczepaiące 
Tym czafem żónś ciefząc pracą przedłużoną 
Picśniami, ná warfłacie przędzę rozprawioną 
Oftrym grzebieniem czefze; ábo u ciepłego 
Ognia, wilgotność mofzczu przewarzą flodkiego, 
Y liściem wodę z kouła letniego fzamuie, 
Ale rumiane żniwo wśrod fię odprawuie 
Białego dnia, wśrod tegoż ciepłego zuczone 
Boiowifko, wyciera zboża wyłufzone, 
Za ciepła orz, za cicpła fiey; zima leniwa, 
Rolaikowi da robót niefpofobna bywós 
Pofpolicie oracze zimie zażywaią 
Swego nabycia, y czci z wefelem fprawiaią 
Spolne ná fię, Dofłacnia zima w prożnowanie 
Częftaje, y ro(prafza klopotne ftaranie: 
Nic indczey, iako,gdy dokończyw(zy biegu, 
Ładowane okręty befpiecznega brzegu 
Już dopadną; żeglarze wefele znać daig, 
A wonnymi wieńcami Rufy okładaig, 
Ale przecie pod ten czas, y żofądz dębowy 
Dobrze zbierać, pod ten czas, y owoc bobkowy, 
Y oliwki, y mirtu iagody krwawego: 
Pod ten czas ná zorawie fidła, y rączego 
Jelenia ficci ftawić, dobrze y uchate 
Zaiące gonić y bić fanie nie rogate, 
Miecąc razy, konopną Balearfką procą: 


Na ten czas gdyśnieg wielki, y gdy frogą mocą; 


Rzeki, lod zaśrzćlzony pchaią pofwych wodach. 
eF Coż powiem o Jeliennych znowu niepogodach 3 


a 


Y gwia 
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Y gwiazdach dy iuż dzień krotfzy, 7, gdy bywś 
SC nfodnieytzć laro? Co wzdy czuyność nie leniwa 
Ludzka obmyślać winna ? śbo gdy iuż zbiega 
Dzdżyfta wiofna ? gdy zniwo kłofifte polega 
Już aś polach ? y kiedy zboża zamleczone, 
Pęcznieiąc, odymáią tobą zdźbła zielone è 
Częfto ia, kiedy rolnik żeńce iuż wprowadzał 
Na fwoie płowe niwy, y fierpom zawadzaf 
W fabe ięczmienne kłofy, widafem zwodzone 
Bitwy, przez wfzyfłkie wiatry w kupę zgromadzone, 
Ktore, z famych korzeni, fifa wysy waty Q 
Plennego zboża, y ku niebu wynafzały: 
Tak niepogody wichrem zbrudzonym kręcące, 
Zaolząj y lekką ffomę, y zdżbfa lavaiące. í 
Częfłokroć też niezmiernd z nięba wielkość wody 
Spada, y z A defzczem fprofne niepogody, 
Zgromádzaiş obłoki z wyloka zebrane: 
Leci przykre powietrze, à pola pofiane, 
Y wofowe roboty, frogim dźdżem przykrywa: * 
Napełniaią fię rowy, á z trzefkiem przybywó 
Głębokich rzek; y morze fwoimi brzegami: 

Kipi, dychaiącemi wod.nawałaościami, f 
Sam Jowifz, wśrzod ciemności miedzy gwałtownymi 
Defzczami, fwą prawicą cifka błyfzczącymi 
loruny: od ktorego trzafkania, przeftwornń | 
Ziemia drzy: Źwierz ucieka, á boiazń pokorná 

Wfzyftkich narodow ferca śmiertelne poraża: 
On pałaiącym beftem, dbo Arę zraża, 
Abo Rodopę, śbo Cerauny wyfokiea š 
Poprawuig fię wiatry z Pofudoia fzerokie, 
Bete dźdże; pod ten czas od wiatru y Laly, A 
Y Morfkie wielkie brzegi dzwięk kd w te ćzafy. 
egoć fię obawiaiąc, zachowywać trzeba 
SRA eE iofze znáki Nieba: 


Dokąd 
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Dokąd Saturnufówa zimná gwiazda godzi, 
W ktory kray Merkuryufz ognifty przechodzi, 
eF Nadewfzyftko czci Bogi, á wielkicy Cererze 
Pomni fię zawfze iścić w doroczncy ofierze, 
Sprawuiąc ią w wefołych ziołach, kiedy miia 
Zima, á pogodną fię iuż wiofnś rozwiia, 
W tenczas ufte Jagnięta, y wina łagodne, 
W ten czas foy fodkie, yna gorach cienie chłodoe: 
Wfzyftka, Cererę, wieyfka mfodz, niech chwali tobie: 
A ty mlekiem, y fodkim winem iey ofobię 
Miod rozczyniay, y trzykroć, niech bfogofawiona 
Ofiara, w koło nowych zboż, będzie wodzonó: 
Zá ktorą niechay idzie wfzyftko zgromśdacnie, 
Y Towarzyłłwo, budząc w fobie wdzięczne pienie: 
Y niech wabią Qercry w dom wielkimi głofy: 
A nicch (ię żaden pierwey na doyżźrzałe kłofy 
Z fierpem nie miece, dżby zwyczayne w tey mierze, 
Niefkładac wieylkie tańce odprawił Cererze, 
Y pieśni powyśpicwał, ubrawfzy w dębowy 
Wieniec świeżo pleciony fkronie fwoiey głowy. 
A te rzeczy abyfmy za pewnymi znaki 
Zoać mogli, y gorąca, y dźdże, y wiatr taki 
Coz zimnem chodzi; (am Bog fpofobił tę drogę, 
Czym nám Xiężyc miefięczovy má dawać przeftrogę: 
W ktorymby znaku fpadfy wiatry Południowe; 
Co częfło upatruiąc Oracze domowe 
Bydfa by wftrzymywali blifko przy oborze: 
Wnet bo za powfławaniem wiatrow, dbo morze 
Poczynd fię miotaniem nadymać, y rofych 
- Drzew fuche łomy fychać, po gorach wyniofłych: 
Abo daleko brzmiące brzegi fię miefzaią, 
Y głośne fzumy w lefiech zarofych powfłaią, 
Już ná ten czas, nie dobrze wody fię miatkuią, 
Na złość krzywym okrętom, gdy raczy zlatuią 
Nurko. 
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Nurkowie z środka morzś, y w fwym lotnym biegu, 
Wrzafkliwe fwoie głofy odnofzą do brzegu; 
Y gdy morfkie Jafkołki ná fufzy igraią: 
Y świadome Jeziora Czaple opufzczaią, 
Y w gorę nád wyfoki obłok wylatuią, 
Częftokroć też, kiedy iuż wiatry naftępuią, 
baczyfz znieba ná dof gwiazdy padaiące; 
Y długie w nocnych cieniach z tyłu błyfkaiące 
Promienie: Częfto plewy wylatuiąc lekkie, 
Y gałąfki zfomane, ábo piorka miękkie, 
iedy po wierzchu wody igraiąc fięwiią, 
Ale, gdy więc pioruny od pułnocy biią, 
Y gdy grzmienie ze W ichodu, áz Zachodu bywś, 
Każda wieś w napełnionych wodą rowach pływa: 
Y każdy Zeglarz, z morza zbiera zwilgłe żagle, 
” Nigdy nd nieopatrznych defzcz nic nataH nagle» 
Bo gdy on iuż powftawał, ábo gorolotne 
Zorawie, opufzczały wfkok niziny błotne: 
Abo Krowa oczymś w niebo patrząc Iwymi, 
Chwytafa chłódne wiatry nozdry otwartymi: 
Abo Jafkofki w koło Jezior świegotliwe 
Oblatywały: dbo, zdawnó żałobliwe 
umy, żaby we błocie plugawym śpiewały. 
Gzęftokroć, y z podziemnych gmachow, wyndfzały 
Na gorę iayca (woie mroweczki niebogi, 
Toruigc fame fobie zacieśnione drogi: 
długa Tęcza piła, y fłady wielkimi r 
Woyfko krukow, z palzy fię wracając, gęftymi 
Skrzydły tarkot czyniły. Już y rozmśitych 
Powietrznych ptakow moclkich, ktore na obfitych 
Jeziorach Azyackich, fmaczną, kofo zdrowych 
Pafzą fię zabawiaią, w krąg łąk Kaiftrowych: 
spatrzy (z fię, done iedne uprzedzając 
Drugie, á gęftymi fwe plecy polewaiąc Ý 
Kroplami; 
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Kroplami; to głów fwoich wodzie madfławiaią; 
To fię znowu ná wodę rączorozbiegaią, 
Uffuiąc ná prożno fkąpać fię koniecznie, ` 

W ten czas wywoływaiąc y defzcza beśpiecznie, 
Zupełną gębą fwoią, wrona niecnocliwa 
Samá z fobą po fuchym piafku:pochadziwa. 
Także y dziewkom nie fą niepogody tayne 
Przędącym w nocy zmowne kądziele zwyczayne; 
Gdy w kaganku świecącym ifkrząc fię widaią 
Oley, y gdy fię knoty zetlałe zrafłaią, 
EF Nie mnicy z defzcza wywrożyć Słońce wyiaśnione, - 
Y z pewnych znikow możefz pogody P a 2 
Bowiem w ten czas, dni fię gwiazdy ciemne zdadzą, 
Ni Miefiąc, co go Bratnie promienie prowadzą 
Gdy wfchodzi: ni obłoki cienkie fię wiefzaią 
Po niebie, co iak runa wełniane lataią, 
Nie rozściela przy brzegu fkrzydeł, ulubiony 
Ptak Tetidy Halcion, fłońcem rozwilżony: 
Nie wfpomnią y plugawe (woimi pyfkami 
Świnie, rozwiążanymi wymiatać fnopami, 
Ale mgły naywięcey fię ku dofowi máig, - 
Y po fzerokich polach ciemno oblegaią, 
Y zaścia Słońca fowś gdy z gory pilauie, 
Prożao fwoie wieczorne pieśni odprawuic, 
Widać też ná powietrzu iafnym wyfokiego 
Krogulca, y (kowronka pomftę cierpiącego 
Za włos karmazynowy; uciekaiąc ktory 
Ni ktorąkolwiek ftronę, fiecze lekkie piory 
Powietrze, oto frogi nieprzyjaciel za niem 
Krogulec, źpiefzy pilno z okrutnym zgrzytaniem; 
W ktorą (ię zafię rong krogulec udaie, X 
„On uchodząc powietrze śpiefzno fkrzydły kraie. 
Więc y krucy fkłoniwizy fzyie zacieśnione, 
Trzy y czterykroć gfofy wznawiaią przeftrone: 


Y częfto 
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Y częfto nad obyczay, między fobą fami, 
Na wyfokich łożnicach trzafk czynią liściami, 
Niewiem czem tak wefeli: po dzdżu dzieci małe 
Smakuicim nawiedzać, y gniazda wfpaniafc. 
Zaprawdę ia nie wierzę temu, żeby miceli 
One od Boga rozum, y chlubić fięśmieli 
Więkfzym baczeniem, niż chce Bofkie rozrządzenic: 
Ale gdy niepogody, y nieba zadzdżenie 
dmienią przedfięwzięte drogi, odwilżone 
Powietrze śćiąga wiatrem rzeczy rozrzedzone, 
A te znowu roztwarza co gęfłe bywaią: 
Czym fię umyfy w infzą poltawę zmieniaią, 
Y ferce teraz infzą ochotę przybiera; 
Jnfzą, gdy niepogodą zalię wiatr przyciera 
tądże, ono śpiewanie po polach rożnego 
Ptaftwś pochodzi, ztąd y bydła wefofego 
Jgranie, y dobra myśl z wyfokimi płofy, 
Ktore krucy fzyiami ślę śż pod niebiofy. 
A icfliże porządnie będziefz Słońce rącze 
Upatrowat, y za nim Xiężyce bieżące, 
Nigdy fię nie ofzukafz na iutrzeyfzey chwili; 
Ani cię pogodna noc fwą zdradą omyli. 
6 Xiężyckiedy naftawa, z światłem nawroconym, 
Jeśli Czarne powietrze rogiem (wym zaćmionym 
błapi, gwałtowny delzcz pewnie (ię gotuie 
Ná oracze, y tego co morzem żegluica 
Ale jeśli fię wftydem panieńfkim zrumieni, 
Wiatr będzie: wiatrem zfoty miefiąc fię czerwieni, 
Jeśli też, po nśfłaniu zaraz dnia czwartego 
( Bowiem nad to nie mimy znaku pewoieyfzego ) 
Jafny po niebie przyidzie, y nie zaćmionymi, 
Rogami, temu dniowi całemu, z infzymi, 
Ktore po nim nśfłąpią, áże miefiąc zeydzie, 
Ani dzdża, áni zadnych erę znać nie przyidzie: 
Di 
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Y ku pożądanemu przybywfzy brzegowi 
Zeglarze, dofyć czyniąc fwoiemuślubowi, 
Glaukowi, Panopci, będą w tcyże chwili, 
Z Jnoi Melicercie ofiary iścili. 
EF Sfońce też, y gdy wichodzi, y gdy fię pod wody, 
Zachodząc kryie, daie znak przyfzłey pogody: 
Naypewnicyfze bo zośki Hońca aśśladuią, 
Ktore rano, y ktore z mrokiem naftępuią. 
Gdy ono pfłrociną fwoy wichod pomieni rany, 
Skrywfzy fię w obfok, á fam iakby wydłubany 
We środku miał być, włalnie kraniec fię zdać będzie: 
Już fię gwałtownych możefz dzdżow MEAS wfzędzics 
Wiatr bowiem południowy nściera pierzchliwy —, 
Z wyfoka, drzewom, ficwom, y bydłu fzkodliwy, 
Abo kiedy promieni rożne z wypadaniem 
Jawią iç, wśrzod obłokow gęltych, nád świtaniem: 
Abo gdy w złotym łożu, Tytan odchodzi 
Raná zorza, á famá blada ná świat w(chodzi: 
Ah nieftetyfz, fabo gron łagodnych ukryią 
Ná ten czas liście winne, kiedy grady biią 
Zwyfoka, przybięgaiąc zokrutnymi ftrachy, 
Bez przeftanku kofacąc wielkim gwałtem w dachy ! 
EF To także nie zawadzi przy pamięci chować, 
Gdy poczaie Sfońce, niebo zmierzywłzy, zfłępować, 
Bowiem rozliczne farby widać fię nám daig 
Częftokroć, gdy po iego twarzy fię błąkaią: 
Modre defzcz; á ogoifte wiatry zaśmionuie: 
A ielliże, błyfzczący ogień fię imuie 
Z odmianśmi zmięfzywać, w ten czas uyrzyfz wfzędzie 
Gdy fig wiatry, y dzdżami wfzyftko burzyć będzie: 
Niechże mnie nikt tey nocy przez morze żeglować 
Nię radzi, oi ód ląda liny adwięzować, 
Lecz jeśli fię Słoneczby okrąg ji ftawi, 
W ten czas, gdy dzień przyniefie, śbo go nas zbawi, 
Z: Prozno 
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| Prożno fię defzczow lękafz: bo uyzrzyfz pułnocne 


ogodzone wiatry, chwieiąc lafy mocne. 
> Niofucek, co prożny wieczor przyprowadza, 
Z ktorych ftron wiacr pogodne obłoki zgromśdza, 
ilgotnego w Pofudniu wiatru zamyf iaki, 
Śfońce tobie niechybne zawfze daie znóki. $ 
A Sfońce, y ktożby wzdy leader w zdradzie? 
A ono nam częftokroć przefłrogi (we kładzie, 


| Ze ślepe pomiefzania nafłępować máig; 


Ze zdrady, y kryiome woyny fię wzniecaią. 
Ono fię też fawnego Rzymu użalifo, 
Po zabiciu Cefarfkim, kiedy zafloniła 
Jafną głowę ciemną rdzą ná czas załościwy, 
Y bał fię nocy wieczney wiek niefprawiedliwy. 
Acz w on Czas, y ziemia, y wody niczbrodzone 
Morfkie, y pfi plugawi, ptaftwo uprzykrzone 
Znaki o tym REA Śrożkroć widały 
Oczy nafze, gdy role Olbrzym(kie pałaty 
Ogniem, ktory Sycylfka Etnś wylawała, 
Połamawfzy (we piece, y gdy wymiatała 
Na wierzch płomienne kule, y ogniem ftopione 
Kamienie, z wnętrza fwego ná pola przeftrone? 
Grzmot woiennych rynfztunkow ná niebie fłyfzały 
N Wfzytkie pij sanyo biz 
iczwyczaynym trzęfieniem, y ludzi niemało, 
Stacy ch: atots w lefiech fię głuchych aśfluchało: 
widziane bywały, w cieniu nocnym blade, 
Bardzo dziwnym fpofobem, pokufy fzkaradez 
Y bydła przemówiały ( cud wielki) bamuią ` 
Rzeki bieg fwoy, ziemie fię nagle rozftępuią, 
Błaczą w kościołach z kości foniowey rzezane 
Smetne obrazy, fzami pocą fig miedziane, 
atopił lafy krea. yiu Gie E 
E l wfzyttkich rzek, 
rydan, Krol wfzy KK Bydty 
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Bydły po polach rozniof: ná ten czas y żyły 

Groźne, ná wnętrznościach fię bydłęcych ziawiły: 
Y z fłudzien krew czerpano; y wilkow niemśło 

Wyciem (wym, głowne Miafła w nocy zagłufzałb, 
Jofzego czafu Niebo, gdy pogodne byfo, 

Nigdy więccy piorunow ná dof nie (puściło: 
Ani ftrafzne Komety tylekroć gorzały, 

Przetoż Filipfkie pola, wtory raz widziały 
Woyfka Rzymikie, kiedy fię między fobą fami 

Okrutnie iedndkimi ścierafy broniami: 
Y nie zdało fię to być rzeczą nieprzyftoyną 

Bogom, Macedonii podwakroć krwią hoyną 
Nafzą, y Emufowych pol, tuczyć przeftronych. 

Zaprawdę przyidzie ten czas, kiedy w kraiach onych, 
Orácz uprawuiący rolą krzywym pługiem, 

Naydzie chropawe groty, co w leżeniu długiem 
Łakomá ie rdza ziadła: dbo cięfzką broną 

Potrącywać przytbicę będzie wyprożnioną, 
Y porofkopywawfzy zafute mogiły, 

Będzie (ię dziwił wielkim kościom co w nich były. 
Wy Bogowie ) y czyści coście także (ami 

Przefzłych czafow bywali ludźmi rowni z nami, 
Y Romule, y Wefto Matko, co Tufkiego 

Tybra mafz w [wey opiece, y Rzymu wielkiego 
Pałace; nie brońcie wzdy Cefarzowi temu 

Młodemu, dać ratunku światu upadfemu, 
Dawnośmy my iuż przedtym, dofłatkiem krwie fwoicy 

Dobrze kczywoprzy(ięftwo zapłacili Troicy 
Laomedońfkicy: dawno dwor Niebiefki ciebie 

Zayzrzy nám, o Cefarzu, y żal mu, że ficbie 
Obracafz ná zwycięftwś ludzi„y fwe fify, 

Ponieważ że fię cnoty, w niecnoty zmieniły, 
Tak wiele woyn po świecie, y tak wiele złości, 

Pługa żaden w przyfłoyney nie má uczciwości: 


` Pola 


Bola odłogiem leżą, kmiecie pobeftwiono, _ 
Krzywe kofy nś frogie miecze przerobiono, 
Z tey Eufrates, Niemiecka ziemia z drugicy ftrony, 


Tu, o Oycze Lenee, 
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Woyną grozi: przez pokoy przymierza wzrulzony, , 


Przylegie Miafta na fię dobywaią broni: 


Niezbożny Mars wlzycek świat frogością wą gonia 


Jak poczworne wożniki, gdy więc wypufzczone 


Z fzrankow wypadną, iuż gdzie ná pole przeftrone, 


Nadaremno woznica fiedząc zmordowany 


Lec ciągnie, bo nie fucha wodz woz rozbieżany, 


Koniec Kfiąg Pierwszych. 
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1 o fprawie Rolncy, y gwiazdach ná niebie: 
YĆ Bacche będę śpiewał cicbie; 
A ztobąy leśny chroft wfpomnię urodziwy, 
Y mnożoy płod leniwo rofbącey Oliwy, 
( pełno bowiem twoich ; 
W fzędzie tu upominkow: tobie kwoli [woich 


Latorośli Jeficonym owocem zakwita 


Rodzaynś rola: tobie kwoli y fowita Beczka 
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Beczka cifnionym winem ufta (woie pieni. ) 
Tu, o Qycze Lenee, przybądz, á goleni 
Bofe, zzuwfzy Koturny, chcicy w mfodym zamoczyć 
Winie, á ono ze mną fam wefpofek toczyć. 
€5_Naprzod, rozmáite ieft drzewa rozmnśżania 
Przyrodzenie: bo iedne procz wfzego Rarania 
Ludzkiego, dobrowolnie fame fię zradzaią, 
Pol fifa, y krzywych rzek fobą zafięgaią: 
Jako wolny Zarnowicc, gibka Rokiciná, 
Topola, y ziclonofiwawa Wierzbina, 
Część ich, znowu nafienia wfławś miotanego: 
Jako roffe Kafztany, y wzrofłu wielkiego 
Nad infze drzewś Efzkuł, ktory fię (amemu 
Jowifzowi zieleni, będąc świętym iemu, 
Y Dęby, co we wfżelkich fprawach Grekom [wemi 
Odpowiedzi dawały ufty Prorockiemi, 
Wyrafływaią z drugich korzeni gęftwiny 
Wielkie, iako y z wiśni,y z płodney Jlminy: 
Więcy Parndfki młody Wawrzyn też wzroft bierze 
Częfło pod wielkim cieniem {wey ftarey Macierze, 
Te (pofoby náypierwey przyrodzenie dafo: 
Temi chce by fig każde drzewo zieleniało, 
Cokolwiek ich ieft w lefiech, y między płonnymi 
Owocami, y między gaiami świętymi, 
Sąinfze, ktore zwyczay {am nalazł z potrzeby, 
Ten odrzynć latorośl z młodych mácic, żeby 
Po zagonach ią fśdził; ten z gruntu dobywa, 
A rozfadzaiąc ziemią korzenie przykrywa, 
I od końca ná czworę kole nadfzczepione 
Roftyka w gruat, y pale mocno zaoftrzone, 
Czekaią drugie Lafy fwego rozmożenia, 
Z młodocianych rozg, na k(ztałt łuku zakrzywienia, 
Y z fzczepow z przyrodzoną ziemią przefadzenia, 
Drugie nic potrzebuią bynaymniey korzenia; 
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nie rozmyśla fię nic, wfpak obroconego 
| Rozfadzca, ziemi zlecić wierzchu wyfokiego, 
A nad co ( co rzecz dziwna ná wypowiedzenie ) 
Chociaż pniaki wyficką, oliwne korzenie 
2 fuchych drzew wyraftywa. Y częfło iednego 
Drzewa, bez wfzcy obrazy w gałęzi drugicgo 
bracać fię widziemy: y grufzki zmienione 
Rodzić, y nofić Jabłka na fobie wfzczepionę; 
Y czerwienieć fię Głogi kamienne śliwami. 
A przeto, o Oracze, nuż wy tedy fami 
golem gofpodarftwś uczcie fię włafaego, 
Y uprawą fwą zmiękczać owocu přonncgo. 
| Ażeby gauśne grunty prožno nic leżały, 
| Niewadzi winem Jzmár ofadzić niemały, 
| Y oliwą przyodziać Taburnś wielkiego. 
| A ty też, o Mecenas, przybyway do tego, 
pY chciey za częftą pracą ze mną przebiedz fłały, 
| O ozdobo, o części naywiękfza, mey chwały: 
| Y przelacywaiąc fię po morzu przeftronym 
| Dodaway iam pomocy żaglom rozpufzczonym, 
| Nie pragnę ia wierfzami moiemi wfzyfłkiego 
Ogarnąć; nie, choćbym fto ięzykow do tego 
Miał, y fto ufł, ktemu głos żelazny; lecz twego 
Przybycia; dbyś zwiedził kray brzegu pierwfzego 
W ręku u nasiefł ziemia: nie chcę zmyślonemi 
Wierfzami, ni wywody bawić ciędługiemi, _ 
LĄ fwcy dobrey woli, ktore ná świat fię wydaią, 
Nie płodneć, śle buyne, y mocne wfławaią. | 
Bowiem famá moc wzroftu miefzkanie má w ziemi: 
Jednak, gdyby kto y te wfzczepił, dbo niemi 
Zmieniw(zy mieyfce, doły uprawne zafadził, 
Zzułyby leśny umy: á gdybyś prowadził 
O nich ftaranie częfte, pewnie nie wącpliwie, Ea 
ktore rzemiefło zechcefłz, poydą nie leniwie, 
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Więc y owo niepłodne, co z nifkich korzeni 
Wyrafła, toż ucayni, gdy micyfce odmieni: 
Y gdy będzie po prożnych polach rozfadzone: 
Teraz rofym gałęziem Matczynym zaćmione, 
Y odnogami bywa: ktore y rofnęcy 
Płod odeymować zwykły, y kazić rodzący, 
Na koniec, ktore drzewź z nafienia fię rodzą 
Miotancgo, te barzo nierychfo dochodzą, 
Z poźnionymi potomki (wymi cień działaią, . 
Y owoce w infze fię (maki odradzaią 
Zbywľzy z pamięci pierwlzych, y wina zmienione 
Ná paftwę ptafiwu, grona wydaią mierzione. 
Owá, około wfzyftkich potrzeba pracować; 
Y wfzyfikie przymufzaniem pod zagon wprawować; 
Y wielkim kofztem wprawiać. Ale fig nadaią 
Ze pnia oliwki lepiey, winá z mácic wfłaią, 
Z całych pnidkow Mirtowe drzewa Pafiiny, 
Z fadzenia żaś, y twarde rodzą fię Lefzczyny, 
Y haniebny Jafion, y Herkulefowego 
Wieńca cienifte drzewo, y Chaoniyfkiego 
Qyca Zołądź: tak roffe Palmy wyrafłaią, 
Tak y Jodły co Moslkie przygody znać máig. 
Ale orzechy fzczepią w niecfmaczną pioninę: 
A nieplodne Jawory nofzą Jabloninę: 
Buk Kafztany: Grab kwiatem ofiwiał grufzkowy m: 
Świnieżołądz, pod drzewem krulzyły Jlmowym. 
ES Nie icten iednak fpofob (zczepow odprawiania: 
Nie ieden, y do tego oka przykładania, 
Bo ktorędy pąkowie ná wierzch fię wypiera 
Z środka fkory, y cienkie (zaty (we przedziera, 
W famym wężle tawa fię gniazdo zacieśnione, 
Wroż galązki z obcych drzew bywaią fadzone, 
Y rość ich pod wilgotną fkorą nauczaią, 
Abo nie fękowace poiaki obfickaig, 
Y zwie- 
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Y zwierzchu klinmi drogę w drdzeniu rozfżczepuią, . 
|4,,A Potym latórośli rodzayne wprawuią: i 
Alió, wielkie, záczalem niedługim, uroflo 
„ Drzewo, y odńogami buynemi fię wzniofło 
Aż ku niebu, fimo fię gałężia nowemu, 
owocowi wielóe dziwuienie (wemu. 
Nad to, nie ieden mocnych Jlmow, ni wierzbowych, 
Ni Lotow, ni Jdeyfkich drzew, rod, Cypryfowych: 
Ani Oliwki wicdën Klżesłerofną: bo one 8 
p94 okrągłe, fg długie, y twardo zielone: „ " 
Takže Jbl, Hei Wióydcówe” A U A „dań 
N Sady nie iedae, śni rozgi iednákowe EOE 
Krafłumiyfkich drzewach rofkofznych Grufzkowych, 
N Y Syryifkich, y zimoftradnych Wolemowych. 
ie takowe ná nalzych drzewach wifzą gronś, 
s Jakie z ky 'mneyfkich rwie Lezbiyfka ronds: 
4 Tafkie wind, fy o 


4y Marotydzkiebiate: 
Te słuftym aew owe rzadkim wykochałe, 
YPlycia fpofobnź do przefmdżywania, a 
r Y fubtelnś Lageos do nog doświadczania, 
Wiązanidięzyka: fzarłatno czerwone, 
wi! fkołoźcze: A wy zas, iakim być wfpomnione 
ierfzem odemnie chcecie Retyckie macice? 
ga Nad Palernfkie fig iednak nie wznoście piwnice. 
dy 2 Amińfkich mácic, winś barzo trwałe, 
Ktorym, y Tmolus, y fam Krol Faneus, cafe 
"ena prepira ba ufłępuis: i 
z kety Argitis mnieyfza, krórey nie celuią 
tdne, áby zak wielki dofłactk win daly, | 
pibo, żeby y przez tak wiele lac trwać miały. 
'€ minę ia, y ciebie ná Rodos zbierane 
ino, Bogom, y ftołom wetowym kochane, 
wag fmicznych Bumalłow nie fubtelne grona. 
Aleiak iek rodzaiów wiele, y imiona 
Ece Jakowe 


=< 
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Jikowe mśią, liczby niemśfz, śteż tego : | 
W liczbę zawrzeć, pożytku nie widzę żadnego, 
Kcorą ktoby chciał wiedzieć, ten niech fię domáca 
Jak wiele zachodowy wiatr piafku przewraca 
W Morzu Libiyfkim; niech wiey te, iako w biegu 
Wiele wałow do Morza Jońfkiego brzegu 
Przychodzi, kiedy nigle fpada na okręty 
Okrutny odew (chodu fońca wiatr zawzięty. 
EF Ale też y nic wfżyftkie granty wlzyltko płodzą, 
Przy rzekach wierzby, olfze przy Basa fię rodzą 
Bagnifkach, ś niepłodae Graby przy fkaliftych. 4 
Gorach, Mirty przy mieyfcach lubuią brzeżyftycha 
Winá ná koniec gorki odkryte miłuią, PP 
W Akwilonie, y zimnie Gify rofkofzuig. j 
Przypatrz fię od ofłatnich ludzi wyprawnemu 
Światu, Domom Arabfkim, wichodu fonecznemu. 
Podległym, y Tatarom przypatrz mdlowanym. Dz 
Rozebrały między fię kraie aie wzrufzanym 
Działem drzewa. Jodya famá Heban rodzi: 
Od famych Sabcyczykow kadzidło pochodzi, 
Což tobie, o Balfamie, z drzewá pachniącego 
Płyoącym, powiem ? co o zawlze zielonego 
Akantuła iagodach > co o niemdtych 
Murzyńfkich gaiach miękką wełną ofędziałych ? 
Y iako cienkie Runi fzczefuią Syrowie 
Z liściow drzewnych, y ktorym panuią Jadowie 
Lafom, co Oceand naybliżcy miefzkaią, 
W ofłatnim brzegu świata ? Gdzie taki wzroft máig 
Drzewá, że wierzch być ftrzałą żadną przeniefiony | 
Nie może, choć tam w łuki lud dobrze ćwiczony, | 
Medya fmutne foki,y Jabłka (zczęfnego { 
Przykry (mák rodzi; nád co nic pomocnieyfzego, 
( Gdyby kiedy Mącochy frogie z zarażały N | 
Trunki, á ziof (zkodliwych y How przymiefzały ) 
Nienay- | 
| 
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Nie naydzie,coby z członkow iad wyganiać miało. 
„ Sama drzewo zbyt wielkie, á poftawy, mało 
Nie iedney, z Wawrzynowym drzewem ieft; y gdyby 
Nie inákfzy zdaleka zapach czuć, bez chyby 
Wawrzynby był: od wiacrow żadnych lift nie padnice 
Kwiat ná nim ieft haniebnie libki, ktorym foddnie 
Medowie ratuią dech, y ufła cuchniące, 
Y leczą dychawicą ftarce choruiące, 
© A wfzakże áni Medow Lafy kray bogaty, 
Ani oddobny Ganges, dni wirowaty, 
Ya tem mętny Hermus, niech fię nie przeciwi 
Sławie Włofkiey: Ni ten co Azya go żywi 
Tatarzyo, ni Jadowie, śni wychowała: 
Kadzidłonoścym piafkiem Panchaia cała. 
byki opicń pufzczaiący z gęby 
_ Orali, okrutnego fmoka wśiawlzy zęby: 
Ani ofiewek ftrafznie wfchodził (zyfzakami: _ 
AE lag > skór mężów Rycerfkich drzewcami: 
Mle ie plen! 


na zboża hoynie napefoiły: | 
Także Matycki napoy Bachufowi miły: 
Oliwy ie y ada wefote ofiadły, ue, 
Ztąd fię bierze nś-pole woicony koń ziadły: 
Ziga naywiękfza ofiara, Trzody wybielone, 
Y Byk, twą świętą wodą Klitumne fkropione, 
Częfto disc tryumfy Rzymfkic, wzwyczaione 
Prowadzały w kościoły Bogom poświęcone, 
Tu wiofhź Fe Pan ACE fine 
nfzych Miefiąców Lato nigdy nie ufłaie: 
Dea i Bydła moożąj dwakroć urodzaie | 
, Owocu [wego drzewo w każdy rok wydais, 
Nie mafz tu iadowicych Tygrow,śni Lwiego 
Okrutnego plemienia; áni tu nędznego 
Człowieka zaraźliwe fobą AN wyć 
il i dy go kto om i ? 
ilęze ziele, gdy go kt KA Ri 
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Ni fię tu wąż łufkaty w frogie kłęby zwiia 
Po ziemi, ni zekołęm wielkim w cyrkiel mija. 
Przyday tak wiele głownych miaf niepofpolitych: 
Y wymyślnę roboty: przydąy znamiebityc 
Tak wiele y miaftcczek, ktore pofkfadaly 1 
Przemyślne ręce ludzkie z pałamaney fkały: 
Y Rzeki fłarodawne podchodzące musy. 
A mamże wfpomnieć Morze, y to ktore z guys 
Y to co z dofu leie} y takięy wielkości b "t3 
Jeziora? ciebie Lary frogiey fzerokości, 2 
Y ciebie, o Benage, ktory fię głośnymi y { 
Nawałnościami burzyíz.y (zumy Morlkimi » sa 
Mámże wfpomnieć y Porcy ? y zamki przydane 
Lukrynowi? y wielkim dzwiękiem rozgnicwane > i 
Morze ? kędy za brzmią wody Julowe ynin 
Dla przelania morfkiego, y gdzie w Awernowe 
Jezioro Tyrreńlka fię niwatność wwięzuię ? i 
Taż ziemiá, y ftrumienie śrebene pokazuie - tak 
W fwoich żyłach, y krufzce śpiżane odkrywa; seti WIR 
Y obfitym dofłatkiem we złocie opływa: ` i z 
Ta rzeźwy rodzay mężów, Marly, y ku temu y A 
Mftodź Sabelíkg; Liguraiprzywykľego zfemu, A 
Y Rohatynofzące Doas M 
Ta Decios, Marios, y wielkię (płodzi 
Kamille; ta y frogię woyną Scypiony, 
Y ciebie, o Ceferzu nieprzezwyciężony,  „ 
Ktoryś nayoftatnicyfzych iuż kraiow Azyifkich 
Zwyciężcą teraz zafłaf, á od zamkow Rzymfkich 
Odganiafz Jndyiczyka precz niewoiennggo. 
* Witayże święta ziemio Saturoá dśwnego, 
Wielka rodzicielko zboż, y mężow walecznych; 
Tobie kwoli y chwał, y Rzemioff ftarowiccznych: 
Sprawy wlzczyndm, á święte otwarfzy krynice, 
Afkreyfkie wier(ze śpiewam przez Rzymikie ulice, 
$ | Teraz 


olfki poradzifź: sidyiwyca EGW 
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ES Teraz plac iuż, o gruntow mowić fpofohności, 
Jaká w ktorych moc,iaka farba, áz włafności 
Tzyrodzenia, ktore wzdy co fą rodzić godne, 
W przod, nieużyte ziemie, y gorki niepłodne, 
Kędy y fucha glio; yw cierniftcy roli „|, o o oq 
Drobny kamyk, tam fię Las Palladyifki woli p 
Długo trwśłą oliwą kochać: czego znakiem... ; 
Jeft rofogcych oliwow wielkość mieyfcem takięm,, 
pola oliwkami ufane leśnymi, FPM 
Ale ktore grunty. ą dufte, y.wdzięcznymi 
ilgotnościami buync, y. ná ktorych zioła - ; 
Gęfto rofbą, á pola urodzaynę zgoła: 
( Jakowe ná dolinách gormi okrążonych $ : 
Częftokroćwidywamy: gdzie zikał wywyżlzonych | 
Wody ipławy fzczęśliwe p: radząc (padaią ) 
Y ktore ná południe właśniedię wydaig, 
Y uprzykrzoną krzywym.pługom pźproć, rodzą: o 
Te tobie wielą wipa płynących pApfodzą |. 
Mocnych napotym mścic: tey jagodami. . 
Dobry plon dadzą: te.y, takimi (okami, 
Jakie ofiaruiemy złotem, y czafzami, Mz, 
Gdy w fłoniową kość stufty dmie przed ołtarzami 
Pytreńczyk, y bydlęce daiem z powinności, 
Kurzące fię ná wielkich krzynowach wnętrzności, 
*_A iefli mafz więklzą chęć bawić (ię bydłami, 
„_ Wołmi, y owczym płodem, abo y kozami 
Zżęgąiąc mi role: bierz fię do gęftego 
Zapuftu, y wielkich pol Tarentu tucznego: 
Y iakie nielzczęśliwa Mantua ftraciła, 
Zywiąc śnieżnych Łabęci trawną rzeką fiae 
Nie zchodzi bowiem fładom tam ná przezroczyftych 
„ Zdroiach, nie zchodzi, áni ná mieyfcach trawiftych; 3 
Viak wiele zá długi dzień bydło ufzkodzi, ; 
Tak wiele chłodna rofa w krotką noc nagrodzi, 
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Czarna iakoby, á za pfłażnym nacifkaniem, 
Tłufta ziemia, ktorcy grunt zgniły (bo oraniem 
Takich rzeczy zwykliśmy dochodzić y wydaię 
Naylepfze wfzelakiego zboża urodzaie. , 
Y z żadnych pol nie uyżrzyfż do domu zchodzących 
Więcey wozów, pay cielcach oporem ciągoącycht 
Abo zkądby las znofif oracz rozgnicwany, 
Y wywracał przez wiele lat gay zaniedbany, 
Y dawne domy ptafze z korzeńmi nifkiemi 
Wyrwał, one fię w gorę wzbiły, z gniazdy fwemi 
Pożegnaw(zy fię: dle zdawná zafzpecone ; 
Roziaśniło fię pole, pługiem przymufzonea 
Bo zaprawdę iałowy z kamykiem ná poły = 
Piafek, ná pochodziftych pol 
Opatruie rofą, y zdrobniałą Cafliq: r 
A krupiafty kamień, y kreca co nig żyią 
Jadowite gadzioy, świadczą że żywności 
Zadne inśkfze grunty, takowcy fodkości + » " 
Nigdy nie dodawaią, brzydkim wężóm; áni“ 
Pozwalaią im krzywych do krycia odchłani. ** 
Ktora cienkie mgły, y dym krętolotny rodzi, ` 
Y wilgotności piie, y gdy chce wywodzi 
Nazadie (amd z ficbie: y ktora aicloną 
Zawfze fig (wą odziewś crawą przyrodzong, 
Ani krofłą, y oną rdzą żelaza pfuie, 
Ta tobie wefofymi winy zprzeplatuie 
Jlmowe tyki: ta ieft do oliwy płodną: 
Tey *uprawiwfzy doznalz, y dld bydła godną,. 
Y z pożytkiem cierpiącą lemiefz zakrzywiony, 
akg orze bogata Kapua, y ftrony 
Przylegie Wezewowym niwom, y burtawy 
Klaniufz, fpuftofzonym Acerrom nieprawy. 


EF Teraz, iakbyś mogł pozoać każdą, mam powiedzieć: 


Rzadkali, czy nad miarę genta, chcefzli wiedzieć: 
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€ Jafza dbowiem zbożom, iofza winu płuży; 
Gęfta Cererze, rzadka Licowi fuży ) 
Wprzod obaczywizy, okiem plac,gdzie ieft grune cały, 
Rofkażefz dof głęboki wykopać nie mały, 
Yy ziemię názad wizyltkę wľożyľz, y nogami 
Porownafz, y zwierzchoiemi piafkow oftatkami, 
Jelliże nic doltanie,rzadki, á wfzelkicemu 
Bydfu zgodny grunt będzie, y winu żyznemu: 
Lecz ieśliby w (we mieyfca zmieścic fię nie chciały, 
Owtzęm doły fpełoiwfzy ziemię przewyżlzały, 
Gente to takie grunty, y z nich fię fpodziewać 
Możefz, y brył upornych, y zagonow miewać 
2 niefubcelnymi grzbiety: zaczym fię młodymi 
Nagotuy role kraiać cielcy potężnymi, 
A flona ziemia, y co gorzką Gę mianuie, 
Niefzczęśliwś do zboża ( ta ni fię fprawuie 
Qraniem, śni winu rodzaiu włafacgo, 
Ni owocom przezwifka dochowywa fwego ) 
Tak fię da znać; weźmiy ty ko(z z prącia uchego, 
Y durfzlak od pras winnych z poddafza dymnego. 
uż ta zła Rola fodką wodą napefnionś | 
Zdroiową, niechay będzie nogami gniecionś: 
Pewnie fię woda wfzyftka wycifoic, y wfzędzie 
Przez pułkofzki niemałe kroplś padać będzie. 
(mak iawny wyda ią, bo za fkofztowaniem 
Gorzkość (mutne zakrzywi ufła fwym (zczypaniem. 
Ktoraby znowu ziemia tfufła była, toby 
, Naofłatek ią przyfało znać tymi (pofoby: 
Nigdy ię, choć ią gniotą, w rękach nie rozfypa, 
Lecz jak (mała w trzymódniu do palcow przylipa. 
Wiipotnś, ta rośleyfze trawy rada rodzi, =- 
Onś zawfze buynieyfza, niżeli fię godzi, 
Ab niech nazbyt rodzayna mnie oná nie bywa, 
Ani fig w pierwfzym zbożu 6lną pokazywś, 


y 
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U i + A iaoi ; z i | Także y otworzyfte pagorki, iuż racze 
"BI Ktora cięzka, y która: lekka ie lazafię eurra 5 AE ETE, y niech Ge ity | i 
| | _ Milczkigim anawa fier jbr ażda droga zgadza fię z rozmiary włafnymi: j 
| > Maa a Unair ANST J Tylko wiodąc granice dezewy fadzonymi, 
! ! zai ROG ie | j PE ako częfło na głowney woynie, gdy nie małe WI 
| | Ale wybadać ta diody hiecnotliwe 7 s f Woytka APO fwe bułce okazałe; Il ij 
| „_Przytrudnieyfza ieft, fwicki tylko, 4 fzkodliwe „| Pauwif, 6, Ropa polu przefitodym, l | 
M cipa LEO 7 WC ion. » y | Y pułki fię (prawiły fzykiem niczganionym: | 
E kz jc EA U ziemia fię (zeroko traęfie świetną zbroią, I 


65. Tę upatrzywfzy ziemię pamiętay przefufzyć “ PR 
| Dobrze przedtym, y wielkich RAM watufzyć: 0. 
| Przed tym, yná wznak niechby przewraćanebryły, 050 
ijabożiemumietow pakasa były, | ©. | więgfkotetnyiida drop ma być rotmierzono: if 
Nayprzedałcyfze bywaią role w pulchney ziemi: © * | Nie żeby tylko wzrokiem prożną myśl karmiono, Il 
A wiatry to, y mrozy robią zaziębione, | , CY? BLU Że ziemia wizyfłkim iednikowey fly | 
Y duży kopacz'niwy wzrufasiąc zwątlone, * bi „Jaśczey dać nie może, ni by fię zmieściły 
| Ale ieśliżo ktory m mężom APEU Nine pelen: © ucz: A 
| EEA E PA dak o arana á lodobn iadomo: 
| Wfzelakiey nic mie zchodzi, wprzod z wielkicy pilności |. LAS glębokość mi bydź dołkow: Jabym radzić z AM 


Jefzcze fobie nie dawfzy bitwy Woyfka ftoig: | 
le wątpliwy koniec zwycięftwś przyfzfego j 
Tufa fię, y tam, y fam wśrod ludu zbroynego. 


NB Upatraig podobne micyfca, gdzieby braf, A L h i ; i 2a, ILE 
I Pierw (ze zeżepy drzew Roy WARTY dókgdby miały, Śmiał każdemu, pod mia Sts A | 
| Gdy fię iuż wygotuią, wfkok być przeniefiones ' j rzewi wkopywać niżey, y prędicy p 4 LIM 
By zaś nagle, kiedyby były odmienione * ? i , „Lwłafzcza Efzkuł, ktorego jak wiele do nieba IJ 
| 1 Nie zapomniało Matki; y owizem'z potrzeby ierzchem fię wyda, tak go ku piekłu korzeniem 
| | Zawfze znńćżą nh fkorze y ktay Nieba; żeby Sifa wchodzi: przetoż go żadnym pokufzeniem | 


ie zwącdą zimna, dni wiatry, ni dzdże wfzelkie: 
Nie porufzony fłoi, y przez lata wielkie | 
rwaiąc, niemałą liczbę takowegowicku | 
Przechodzi, iakowy ieft pozwolon czfowicku. | 
ięc fzeroko gałęziem mocnym, y ramiony, | | | 
Kram, y fam po wfzyftkich ftrovach rozciągniony, | 
famym środku ftawa fam nieporufzenie, | 
„ Barzo wielkie przy fobie zabawiaiąc cienie. 
gdzie fonce zachodzi: 


Jakim kfztałcem fadżone zrazu fzczepy były, * | 
IW Ktorą trong gorąca z południa znófiły, * . 
E Ktorym fięku pufnocy grzbietem obracały, 
Takim rozfadzy wane ná nowe bywały. 
EF Tskto rzecz wielka, z młodu przyuczyć fię czemu. 

Pycay wprzod; pó pagorkach, czyli po równetńiu N 
Placu lepiey iet wind fadzić, ieśliż rolą “ s 
Ji Tfuftego pola będziefz miał rozmierzać wolą, 2 
| | Gęftoż adz; nieleniwe wino w gęftey zietni, e obracay tam Winnic, 


Ale ieśliże grunty £ micyfcy gorzyftemi, Nie fadź Lefzczyny z winem: dnić fię rwać godzi | 
| c grunty ż micyfcy gorzyftemi, ię ż AW. FE Boć Wierfza | | 


| 
| 
| 
| 
| 
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Wierzchołków z rozg rodzaynych; śni ułamywać 
Larorośli, co w wierzchu drzewa źwykły bywać: 
( Tak wielka miłość ziemie ). y tępym żelazem 
Strzeż (ię obrażać (zczepow: y przy leśnych razem, 
Pniakach nie fadz Oliwy: Bo częfło przypada, 
'Le ogień nieoftrożnym pałłerzom wypada, 
Ktory, wprzod fię ukradkiem wemknąwizy pod fkorę, 
Pniaki fobą obtacza, á wbiwlzy fię w gorę 
Ná pełnolifte rozgi, trzafk haniebny dawa 
Na powiętrzu; potym (ię zmocniwfzy udawś 
Po gafęziach, y więrzchom wyfokim paauie, 
Y wlzyfłck gay piomieniem ftralzaym ogarnuie, 
Y prowadzi fmiolog mgłą będąc zagęlzczony, 
Aż poď fame niebioła obfok zabrudzony: 
Zwłatźcza, ieśliże z wierżchu niepogoda biie 
Na laly, y wiatr nofząc pożary wkłąb wiiee 
To kiedy fię przytrafi, iuż áni z korzenia, 
Ani liç znowu wrocić takie z podrąbienia, 
Ni z ziemie,ożyć moga: bo im f(zkodząfwymi 
Niefzczęfae Oliwifka liściami gorzkimi. - 
GF Niechci żaden naymędrzy gofpodarz nie dawá 
Tey rady, byś miaf, kiedy z pułnocy wiatr wfławó 
Ziemię furową rufzać; bo zima żawierać 
Pola ná cen czas zwykła mrozem, y przywierać ' 
Koniecznie nie dopulzcza do ziemie żadnemu 
Z hófienia wrzuconego korzeniu zroffemu, 
Naylepfze (adzenie win w piękną Wiofaę bywa, 
Kiedy niewdzięczny długim wężom przylacywś 
Jafny SE bo więc pod chłody naypicewizemi 
Jelieonymi, poki fię ielzcze końmi fwemi 
Zarcko bteżące ffońce, zimy nie dotyka, - 
A Lato (ię przyiemne dopiero umyka, 
Wiofaś gaje rozwiciem gałęzia odmładza: 
Wuolaś, y lafom (woim przybyciem dogadza: 


Wiofną 
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Wiofną ziemia pulchnicie, y w tę potrzebuje 3 3 
4 Eiorodazcj nafion. W ten czas w płodnym dzdżu zfłępuie 
fzechmocny Ociec Niebe, do wefołcy Zony 
Ná łono, y.tak wielki,z wielkim też złączony 
iałem, żywi wfze płody. Nä ten czas rożnymi, e? 
Odległe drogom chtofty, brzmią głofy ptalzymi: 
Bydła zchadzki zwyczayne z fobą odnawiają: 
Zyzne role urodzay pufzczać poczyndią: | 
Pole, letnim zachodnym wiatrem, roztworzywa 
Swe łono, lekka rófa wlzyftko zwyciężywa: 
Y każda rzecz wfchodząca, waży fię beśpiecznie _ 
Nowym Słońcom powierzyć; dni fię koniecznie 
atorośl naymoiey boi wiatru południego: 
Ani defzcza, mocnymi z Nieba fpędzonego 
Akwilony: Lecz raczey pąkowie wybila | 
Z fiebie, y wfzyftkie laty pozornie rozwiia. 
ie wierzę bá początku świata, by świeciły 
Jośkfze dni, y poftać inikfzą nofiły: 
Wiofnáná ten czas była, wiolnę niezmierzony 
Obrot prowadził, y wiatr ze wfchodowey ftrony 
olgował zimnym wianiem: gdy naprzod poczefo 
Bydło świat znać, y twardą głowę wydzwigneło 
ziemie żelazne ludzkie plemię: ofadzono 
Zwierzem lafy, y niebo gwiazdami natkniono, 
Aniby młodym rzeczom znofić możno było 
Takiey pracy, gdyby nie było zakroczyło I 
iędzy zimnem, á ciepłem przymierze tak znaczne; 
Y folgą nie uięfo ziemie Niebo baczne. 
ÈS To zbywa, iakikolwiek będziefź rozfadzywał 
Chroft po polach byś dłuftym gooiem przytrząly wał, 
nie zabaczał wielą ziemię to przykrywać: 
Abo kamień wodę w figbiorący wkopywać; 
Abo [fkniące fkotupy Zołwie: Paka ci i 
i ie wpadała,y wizędzi 
Woda zawlze między n zę 5 „y wfzę. Farela 
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Subtelny oddech pod nie podeydzie, czym one 

Znáczoie przybierać będą Git Rzeczy fadzone. 
Nayduią fię iuż y ci, co zá doświadczeniem 

Zwyczay miewśią zwierzchu przycifkać kamieniem, 
Y haniebney (korupy cieżarem: To bywś 

Obrooą przeciw dzdżowi, gdy gwałtem (padywś; 
To, gdy gorąconośny Pies (wym naftąpieniem 

Lupa okrutoe pola, zisiącym pragnieniem, 
EF Po rozfadzeniu fzczepow, to będzie zbywało, 

By fię im częfto w głowy ziemie przydawało, 
Y dwozębymi zawfze miotało gracami: 

Abo fig gruot (prawował krzywymi pługami: 
Abo między famymi winnicami, wielce 

Beftwiące fig powoli przykracało Cielce: 
Więc y lekkie trzciny, y palcsty ftrugane, 

Ná kfzcałc drzewiec, trzeba by były fpofabiane, 
Y Jefionowe tyki, y widły dwurogic: 

Kcorych mocą y wzioft brać, y znieważać frogie 
Wiatry niechay fig uczą, y za naywyżfzemi 

Poftępować przywykną pięcry Jlmowemi, 
A w ten czas, gdy pierwfzy wiek wonnymi dochodzi 

Gałązkami, młodym fię folgę czynić godzi: 
Y gdy pięknś Latorośl w gorę (ię wybiera, 

Y rozpuściwfzy wodze powietrze przedziera, 
Jefzcze ná nie oftrością nożową nścierać 

Szkoda, lecz odfamywać, y gałązki zbierać 
Rękami potrzebni iefł rzecz zakrzywiony mie 

Potym gdy iuż wyrofną, obiąwizy dużymi 
Latoroślami tyki, na teo czas oczefuy 

Liście, ná ten czas pilna y rofzczki okrzefuy: 
( Przedtym bowiem okrutnie żelaza fię boią ) 

W ten czas dopiero z władzą rozciągay fig (wolą, 
Y gałązki pamięcay zbytnie odłamywać. 

Trzeba y płoty grodzić, y bydła wfirzymywać; 

A zwłafze 
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A zwłafzcza poki Rozga, dlá. fwoicy młodości, _Ț 
Niezwykłey pracy znofić, nie m. fpofobności: 
Ktorcy nád frogie zimná, y flońce mogące 
Leśne Zubry, y Kozy ochotnie fkaczące 
Ufawicznie złość czynią; nią y owce małe, 
Nią (ię y Jałowice palaią zgłodniałe, 
ie tak barzo fędziwym śronem mrozy zrofle, 
Abo cięfzka gorącość ná fkały wyniofe 
Ognism nśftępuiąca, iako oney (zkodzą 
Wfzelkich dobytkow fteda, ktore icy dochodzą, 
iad twardego zębu, y ná ogryzioney 
Lacorośli, znak blizoy onym uczynioney. 
ie kwoli ipaklzemu bywa wyftępkowi M 
Bity Kozieł, po wfzyftkich ołtarzach Bacchowię 
Y Raiych lat igrzyfka w przyfionki wftępuią, 
w a fię do Komcdyi ludzie przyprawuią: 
Y Atenicnczycy dary kładli w kofo 5 : 
Wielkich whi, y rozfłania drog: fami wefofo 
Między czafami fkacząc, przez wyľmárowane, 
Ná miękkich fąkach, winne naczynia fkorzane, 
Więc y Lud w Włofkie kraie, z opufzczoney Troie 
Przyięty, proftym rymem śpiewá pieśni fwoic, 
ielkim śmiechem fig trzęłąc: y Larwy mierzione 
L drzewnych fkor, ná twarzy (we biorą wydrożone: 
Y ciębie wefołymi wierfzami wzywaią 
Bacche, y tobie kwoli fubcelna wiefesią Z 
Mafzkary po wyfokich fośniach, Zrądże wfzelkie 
Wianice arodzaie przynśfzaią wielkie: 
napełnione dobrze bywaią doliny 
Pulte, y zapufzczone fzeroko gęftwioy, 
Y każda ftrond, ktorąkolwiek pod fwą (prawą 
Maige, opatruie Rog twarzą (wą tufkawą, 
Przetoż fufznie dawać [wą Bacchowi będziemy, 
Oyczyfłemi picśniami cześć y nanielicmy Keys: 
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Krzynowow, y kofaczow; y za rog wiedziony: 
Śędkie falu Ofrtarza kaziet Peer 
Y będziemy bydlęce tfufte pieklitrzewa, `- 
Ná rożnách zgotowanych z lafkowego drzewa, 
F Jen iefzcze druga praca w winnicach robienia, 
Ktorey nigdy ffulznego nie, mólz dokończenia. 
Abowiem ná każdy rok, trzy y cztery razy, 
Każdy taki grunt trzeba rozrzynać żelazy, 
Trzeba grace dwozębey obuchem, y bryły, 
Aby áże ná wieki rozbiiane były: 
Y drzewo zbytecznego liścia pozbawione. 
Ná kofo fię wracaią prace wzwyczaione 
Gofpodarzom, tak że y Rokfwymi pierwizymi, 
Sam fię w fobie obraca ftopami włafhy mi. 
A fkoroiaż winnica zrzuci lift zpozniony, 
Y ozdobę poftrące z Lalow oziębiony 
Akwilon; iuż na przydzły rok w ten czas wywiera 
Prace (we fkrzętny wieśniak, y znowu naciera 
Naopufzczone wino, y goli garbatym 
Saturnufowym zębem, y wymyśla ntym. 
Pierwfzym bądź kopać ziemię, pierwlzym pozwożonę 
Sufze palić, od winnych mścic odftrzyżone, 
Pierwfzym do'tyk fprzątnionych pod dachy znalzaniś: 
Poślednim byway zawfze do iagod zbierania, 
Dwa kroć fię liściem winś przez ro! okrywśią; 
Dwś kroć kolącym zielikiem gniazda obrafłaią: 
Obofa praća trudna, Wianicę wyfławiay 
Wielką, lecz raczcy mółą, á dobrze uprawiay, 
Y gibkie chropowate mirtowe chrościny 
Poleficch, y przy brzegach rzeczne ficką trzciny: 
Y rokiciny, choć fiębez pracy zradzaią, 
A wzdy w fłaraniu o fię trudność zddawaią, 
Już macice związane, iuż nie potrzebuią 
Noża chrofły, do ktorych wioś przywięzuią: 


| 


i 
Í 
| 
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4 Już wolny od prac Winiarz, o fkończeniu (piewa 


Rzędow oftatnich, ktore w winnicy {wey miewa: 
Brzykrzyć fię iedośk trzeba ziemi, trzeba bryły 
Aby ná drobniuchay proch fkrufzywane były: 


f| Tchoć też iuż iagody dożrzcią atecznie, 


| 


Trzeba fig uftawicznie bać Nieba koniecznie. 

Opak, oliwne drzewź żadnych prac nie maią: 
Ani zakrzywionego noża one znśią, 
Ani potężnych grabi, gdy fię zrazu igły 

Sprawney roli, y znofić wiaczow przywyknęły, 
Sap ziemia, gdy zębem bywa otworzoná 

Zgarbionym, y potężnym Lemiefzem wzru[zona, 
Y fzczepom wilgotności co trzeba dodnie, 

Y plenne zaw(ze dawá z fi:bieurodzaie, 

Tym má od ciebie tłufta, y wielce kochana 

Pokoiowi oliwabyć wychowywana: 
Jabłonie też, iak prędko pod fobą pozndią 

Krzepkie pnie, y. fify fwe iuż zupełne mdią,. 
Wikok fię ku niebu ciągną z (woicy włafney mocy, 
Ni żadney potrzebują w tym nafzcy pomocy, 

A nie mniey włzelkie gaie tym czafem ciężcią 
P, Owocem, y bez wfzey. fię pracy czerwienicią 
*łnoptafze zapufty, Jagody krwawymi. 

t Sieką chrofty Cytyifkie: 4 (moloo tłuftymi 

Uczy wy roffe lafy fużą,, y zatlone 

Nocne ognie bywaią, w świ tłarozniecone, 

r Ważyć fig ludzie chcą fadzić czy. pracować, 

Y fłarania kofo drzew darfko podeymować ? 
Lecz na coż więk(ze drzewa maią bydz fławione ê 
Lud wierzba, y Zarnowiec nifki, śbo'one 

ście bydłu, dbo chłod daig. pafterzowi, 3 
Tos grodzą ná płot fiewom, y pałzą miodowi: 
Wiło ná zielone poglądać Cytory, 

Trzęfące fig Bukfzpancm, y ná'ímołne bory ` 

Narycey- 
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Naryceyfkic: miło grunt widzieć, co z fwey cnoty 
Rodżąc, nie pragoie rydlow ludzkich, ni robotya 
Same w wierzchu Kaukazu nie rodzayne lafy, 
Ktore łamią, y chwicią ufławnymi czafy 
Mężae wfchodowe wiatry, zyfki każde z fiebie 
Rożne ddią; Daią ku żeglarfkiey potrzebie 
Sośnie (pofobne drewno: daig na domowe 
Ochędoftwa Cedry, y drzewś Cypryfowe, 
Zcądże y fzprychy do kof dłubią, zcąd wozowe 
Dzwonń oracze, ztąd y krzywe okrętowe 
Dna z fpiętych traffe fkładaig. Płodoś ieft wierzbinź 
W wici, á wpełnolifłe gałęzi Jlmina. 
Mirtus zaś w mocne dzidy, dobry, y głog boiem, 
Gng fię Cify od fuki, Jcyrcyfkim ftroiem, 
Y gładkie lipy, ábo Bukfzpany ftrugane 
Dłotem, kfztałc biorą ofłrym mefłem wytaczane, 
Y z Erydanu lekka Olfza opufzczoma, 
Bywa po byftrych wodach beśpiecznie nofzonś: 
Y pfzczoły w drzewnych fkorach roie (we chowaią, 
Y w Barci fprochniałego Jefionu fkład maią, 
Coż rownego nolify, ziakiey infzey miary, 
Godnego do pamięci, Racchufowe dary } 
Bacchus y przyczynę SN anirno fam one 
Piianą śmiercią ftrącił Centaury fzalone; 
Y Rheta, y Fola, y Hylea frogiego, 
Barzo wielką Lapitom czafzą grożącego. 
O! y nazbyt fzczęśliwi,gdyby dobre fwoie, 
Znóli, Ziemianie: ktorym od zwadliwey zbroie 
Daleko, dofyć Tatwą żywność ku ich woli 
Sama oayfprawiedliwfza ziemia lcie zroli, 
Jefli im dom wyniofły pyfznymi Bramóami, 
Nie zwraca wielkich gromad wfzyftkimi gmśchami 
Czeladzi winfzuiącey zrana dnia dobrego, 
Ani pragoą z podwoymi pfłrymi ozdobnego 


Księgi Wtore 
|| Murowania, dni fzat tkanych złota pełnych, 
Y Efircyfkiey miedzi: áni białowefnych 
Sukien Afyryifkiemi farbami mágluig, 
Ni Kaffią Oliwy używania pfuią: 
Ale befpieczny pokoy, y nieumiciący 
Zywoc zdradzać, w dofłatkach rożnych pływdiący: 


i Ale zabawy gruntow fzerokich fwobodne, 


Lochy, y żywe wody: śle gaie chfodne, 
y uiękie ia pod drzewem, y ryki bydlęce 


Máig oni, y chrofły, y knieie zwierzęce, 
y Pracowitą, y co przefiaie má mále 
Młodż; y świątości Boíkie zachowane wcale, 
T iwigte Oyce: u nich gdy z świata fchodziła 
Sprawiedliwość, ofłatnie topy położyłaa | | 
* Mnie iednak Hodkie Muzy, ( ktorych ia świątości 
Ná fobie nofzę z wielkicy przeciw im miłości ) 
Niechay wprzod przedewfzyftkim wezmą, y znáć dadzą 
Jak fię drogi Niebiefkie, y znaki prowadzą: 
Czem Słońca, y Miefiąca zacmienia bywaią: b 
Zkąd drzenia ziemie; ktorą mocą fię wzburzaią 
Połamówizy zapory , Morzá nie zbrodzone, 
Y zaś fami bywaią w fobie ucifzone; 
zemu fię czafu zimy kopać w Oceanie 3 
Tak barzo Słońca śpiefzą, co za zamiefzkanie 
Leniye nocy bawi, A ieśliże chłodnś 
Krew koło wnętrza mego nie ieft "3:4 godna, 
Abym ja przyrodzenie mogł poiąć tey iprawy; 
Więc role niech polubię fobie do zabawy: 
Wfłramieoiach fię rozkocham, rzeki niech mifuię, 
W lefiech, chociaż bez fawy, niechay rofkofzuję 
o gdzież to pola, gdzie y Szperchius, y oná 
Taygeta Bacchufowi gora poświęcona: n 
Ni ktorey w święta iego, tańce fwe panieńfkie | 
Dziewki, iemu,ku chwale miewaią Laceńfkie: 


Ggg O ktoż, 
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O ktoż, ná Emufowych chłodnych mię poftawi 
Dolinśch,y z gałęziow cienia mię ndbawi, 
EF Szczęśliwy kto poznać mogł przyczyny wrodzone 
W rzeczach: y ftrachy wfzelkie, y nieuchronione 
Ządło śmierci nogami zdeptał, y chciwego 
Acheronta:z grzmotami ogromnymi iego. 
Szczęśliwy y ten, kto miał znaiomość z wicyfkiemi 
Bogi, ludziom rolą fię bawiącym chętaymi; 
Y z Panem,y z Sylwanem uczczonym latami, 
Y ze wizyftklemi wobec fioftrami Nimfami, 
"Takiego śni urząd od pofpolftwadany, 
Ani Krolewiki fzarfac w Radę datowany, 
Nie fkaził, śni między Bracy niewiernymi e 
Niezgoda z rozruchami wízczęta domowymi; 
Ni od zprżyfigżonego Dunśiu zebrani 
Wofofzy, ni Rzymfka Rzeczpofpolita, dni 
Kroleftwś zguby blilkie: ony potrzebnemu 
Nicnie daf, on nie zayzrzał pańftwa doftatniemu, 
Jakowe dobrowolnie owoce nofiły 
Drzewś, y iakie pola z {wey chęci rodziły, 
Takiemi żył: Ani on prawś żelaznego 
Nigdy, ni Trybunśłu widział (zalonego, 
Ani Konftytucyi od pofpolftwś robionych, 
Przykrzą (ię infi wiofły w nśdziciach {wych płonych 
Slepemu morzu, y ná oftrą broń wpadaią: 
Pokoic, y Krolewikie Dwory nawiedzeią: 
Ten Miafto,y z nędznymi Bogi domowymi, 
Burzy, by mogf kubkami piiać perłowymi, 
Y pod Tyrfkim fzarłatem (ypiać: Drugi kryie, 
Skarb á nád zakopanym złotem leżąc żyica 
Ten zádumány ftoi, tamgdzie woyną brane . 
Sztaby z Naw zwyciężonych bywaią wiefzane: 
Pochwyciła go bowiem fakomego ffawy 4 
Radość,po wfzyftkich kątach, z tąk przeważney fý rawy: 
Częftokroć 
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( Częftokroć powtarzanś y pofpolitego 
Człowieka, y Sendrunś koniec famego ) | 
Drudzy fię z rozlania krwie Braci (wey kochaią, 
Domow fwych,y wdzięcznych progow odbiegaiq, 
Przyrodzone mie kanig PRAĆ pod iną 
czyznę fię fobie ftaraią, krainą. < 
C AA wzrulzywizy ziemie krzywym pługiem, 
Ztąd má y żywność przez Rok, zegd y żywność drugiem 
Domownikom fpofabia, y wnuczętom małym, 
Stadom wołow, y ciclcom dobrze zachowałyma 
Di má odpoczynku, śżkiedy oddaie > 
Rokiuż, aia ko: da 
Abo rożne przypłodki bydfd rożlicznegoe 
Abo dodrzełe fnopy zdzbła Cercalfkiego, 
Gdy zagony dochodem rocznyśn obciążone 
Bywaią, y ftodoły zbożem napełnione. 
aftąpi zima; Prafą bywaią toczone 
Jagody Sycyońfkicy oliwy: ztuċčzone  _ 
Świnie żołędziem nazad z dąbrow fię wracaią: 
kafy (we urodzaie pfonne oddawaią: 
Kładzie Jefieh owoce (woie rozmaite, | 
Wyfmóżaią fię grona winne fmakowite, 
Wyfoko ná pagorkach opoczyfłych: co im | 
STońce wielce przynáglá z gory ogniem (woim: 
A tym czafem potomftwo kochane figwiie 
Przed Qycem, wiefzaiąc fig kołoiego (zyie: 
om czyfty wfłtydu Rrzeże; krowy obwielzaią 
Pełnomoczoe wymiond: tłuści fię fpieraią 
Ná wefołey murawie, między (obąfomi | 
Potężnie przeciwny mi kozłowie poeni: 
Sam dni święte obchodzi; leży między zioły, 
Tam, gdzie y ogień w środku, y orfzak wefoły 
owarzyftwa wicńcami czafze koronuie: Kat 
Brzy. ofiarach cię Bacche ke wyfławuie Pod 
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Y cele ná drzewś, y zakłady, o ktore 
Paftufzy máig miotać ftrzały.rączopiore: 
Y rozbiera do naga pracowite ciała; i 


Chcąc áby wręcz wieyfka młodz fił {wych doświadczała 


Ten żywot Sabinowie ftarzy prowadzali; 


Ten Remus, y Brat iego, tym kfztałcem wzrolł brali 


Potężni Hetrufzkowie; á Rzym ofobliwie 
Stał fig wlzyftkicgo świata ozdobą prawdziwie; 

Y będąc tylko icdnym, fam niedosytemi 

Siędm gor razem okrążył wkoło mury (wemi, 
Przed tym niż fię kroleftwo Dykteowe wfzczęto, 

Y przed tym, niż bitymi karmić fię poczęło 
Niezbożne ludzkie plemię, mięly wofowemi: 

Ten wiodł złoty Saturnus żywot tu ná ziemi, 
Y woiennych trąb iefzcze w ten czas nicfychano, 

Y broni ná kuźnicach frogich nie kowano, 
Alefmy iuż przebyli Morze niezbrodzone; 

Y iuż czas wyprząść końlkie lzyie upocone, 


Koniec Kfiąg UWtorych. 
GEORGIGORU 
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MARONA, 
Księgi Trzecie, 


C'; też wielka Pales, y ciebie fawnego, 


M 


A 


Spiewać będziemy ludzkicy Pamięci godnego, 


Pafterzu 
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Bafterzu od Amfryzu: was lafy, y biegle 
Rzeki, wyniofcysGótda Liceyfkiey przyległe. 
Jafze rzeczy, co wierfzem prożnuiącą miały 
Myśl bawić, wfzyftkie fig iaż (pofpolitowafy: 
toż bo Euryfted niemiłofiernego, ta 
Abo oftarzow nie znał chwały niegodnego 
Bufyrida ?} y komu Dziecie Hylas tayne, 
Y wyfpa Delos, mieyfce Latony rodzayne U 
Hippodamia ? y ramieniem foniowym A 
Znáczny Pelops, y biegiem końfkim zawodowym : 
Pofzukać iednak przyidzie drogi takiey, ktorą i 
Mogibym fię wzdy od ziemie wzbić, y latać gorą: 
Biorąc z ult ludzkich fawę, zyk zwycięftwá fwego. 
Pierw fzy ia,.( ieśli będę żyw ) z Aoniyfkiego 
ierzchu wzad fię wracaiąc fprowadzę przy fobie 
Muzy do fwey Oyczyzny: Pierwfzy, palmy tobie 
a zwycięftwem, Mantua, Jdumeyfkie fprawię: 
Y ná zielonym polu przy wodzie poftawię 
Kościoł z marmuru, tam gdzie zakręcy gouśnymi: 7 
Mincius błądzi, płocąc brzeg trzcinmi młodymie, 
Wśrodku miCefarz ftanie, kościof wyfławiony 
Dzierżąc, ia mu zwycięzcą będę, ozdobiony 
Tyrfkim fzartacem, będę y między rzekami 
Sto wozow poczwornymi obracał cugami. 
Zupefna mi Grecyayiuż y Alfeowych 
Jgrzyfk zaaiechawfzy, y gaiow Molorchowych, 
Będzie ię między fobą fama zawodami: dyr 
Probować, y twardymi barzo kieścieniami. 
Sam podarki poniofę, ubrawfzy wierzch łowy 
W wieniec, z przewybornego liścia, liwowy. 
Już teraz uroczyłke obchody w kościoły y 
Powprowadzać fię zeydzie, y oglądać wały 
Ná ofiarę pobite; dbo iako kołem 
Komedya odchodzi z obroconym czołem; 


Y iako 


OS 
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Y iako Brytańczycy w upfłrzoney ofobie, 
Dzwigaią fzarłatowe opony ná fobie: 
Ni drzwiach wyrobię złotem, y kością foniową 
Bitwę Gangarycką, y z (prawą K wirynową, 
Jako zwyciężce: tuż też będzie y ciekący 
Wielkim gwałtem, y woyną Nilus fig burzący, 
Tuż y fupy z Mofiądzow powyftawowane, 
Wygranemi morfkiemi woynami doftane. 
Przydam ktemu, Azyifkie miafta zwyciężone, 
Y ludzie-od Nifata rzeki rozpędzonag 
Y Party ufające w (woim ucickaniu, 
Y w rączym żartkolotnych frzał wych obracaniu: 
Y dwś znśki, ná pamięć zwycięftwa zrobione, -, 
Ręką z nieprzyjaciela rożnego złupione, 
Y od obudwu brzegow ludzie porażone, 
Po dwa razy natryumf znśczoy wywodzone, 
Będą fłać y Paryifkie kamienie iak żywe, 
Affarakow płod, więc y pofławy właściwe 
Rodzaiu,.€0 má wyście od jowifza fwoie, . i 
Tros Ociec, y Cyntias pierwlzy fadźca Troie, 
Będzie niefzczę(na zazdrość bała fig furowcy 
Pomfły, Jędz piekielnych, y rzeki Kocycowty, 
Y krętych Jxyondwężow, y ftrafznego 
Kofa, także kamienia niepowładanego,. 
Tym czafeń nam potrzeba za Dryadyifkimi 
Lafami iść, y icfzcze za niectykanymi 
Dąbrowami, y dofyć uczynić cwoiemu 
Rofkazaniu; Mecends, chociaż nie fatwemua 
Bez ciebie vie fię począć nie może wielkiego: 
Ey ty fam prożnowśnia pozbaw leniwego, 
Wicle wyfokim głofem Cyteron nas wzywś, 
Y Pśi Taygetcy, y Go konie ukrocywa 
Epidaurus; głos po gaiąch rozpufzczony 
n Ná wftecz fig wraca, iakby znowu powtorzony, 
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l N 
| Wkrótkim id iednók czafie, gorących rozgłafzać 
|, Pośpiefzę fię, Celarfkich woien, y roznófzać -* 
| Sławą imienia iego, przez rak wielkie lata, | 
Jak ich ieft do Cefarza, od początku świata. 
Bądź kto Olimpiackim upominkom gwoli 
Konie żywi, bądź szl duże cielce woli, 
Wrot Matek ośdewlzy ko, niechay upatruice a 
Kfztałt naycelnieyfzych bydeł ftogość pokażuie, 
Ktore má fzpetną głowę, y fzyię karczyftą, 
Y ku goleniom fkorę zpod pae away 
Y naq miarę bok długi, włzyftko aż y nogi; 
' Ulzy obie kofmate pod krzywymi o 
Bodobać figy PR pirori ur is 
A owo co fię niepoźwalać p 
Do ONEN w Jeren yý czafem fig frogiem 
Ná placu zoftawuic fwoim białym rogiem: 
Boftawę mábykowey podobną, do tego i 
Ktore famo ieft wfzyftko wżrofłu wyfokiego: 
Y ktore zaraz nifkie ftopy śladu fwego * 
Umiata idąc końcem ogona długiego, | 
Wieki rodzić, y Aufznie łączyć fię przeftaią t 
Przed dzieliącią jn al po dj poczynaią: 
iufze iuż áni fię do płodzenia godzą, 
ie do asa pady mocnych byde? rodzą: 
W ten czas, gdy trzedzie młodość wefoła panuie. 
Pufzczay famce, zawczafu niech l kę 
bora twa z rzemieflem Wenery: niech zchodząc 
Jedno, drugie ná mieyfce fwe podaie rodzęći y 
Q Wprzod wfzyftkie co Iepfze dni wieku uciekają 
Uboftwu śmiertelaemu: zatym ię yo 
Y cheroby, y praca, y fłarość trofkliwś: > 
Ni koniec frogość śmierci KAYA przybywa, 
awfze będą te cóbyś rad nimi brakował: pam 
Zaw fze bowiem odnawiay: y byś nie żałowa: 


40 


A po 


43 Ziemiaństwa Wirgiliuszowego 


A po czafie, poprzedzay, oá mieyfce ftarego 
Bydła, corok dodaiąc przypłodku młodego. 
€5_ Tenże brak w. końfkim fładzie má fię zachowywać, 
Tylko ty koło tych, co myślifz ich zażywać i 
Do chowánia ftad, ielzcze zaraz od młodości, 
Co naywiękfzey przykfaday prace, y pilności. 
Zrazu, mężncgo fłada źrzebiec, po przefirzeni 
Z wyfoka ftąpa, lekkie fławiąc (we goleni: 
Pierwfzy fig przed wfzylłkimi y.w drogę wyprawić 
Poważd, pierwfzy y przez grozne rzeki pławić, 
Y nieznaiomemu fię powierzyć prożnemu (rzalkowi: 
Ani fię da przeftra(zyć Moftowi: 
(Kark wyniofy, głowś ieft (ubtelna u niego, 
Krotki żywot, 4 zadu fam tyfowitego: 
Pierfi mężne w ciafo md dofłatnie: poczciwe 
Zawize fą konie gniady śierci, także fiwe: 
Łe wfzech naygonfza biała, á płowa śierć bywś ) 
A kiedy mu fię fyfzeć da trąba krzykliwa, 
Abo bęben zdaleka woicnny zrozumie, 
To iuż żadnym (pofobem w mieyfcu fłać nie umie: 
Zaraz u(zymś ftrzyże, á wzdryga członkami, 
Chrapiąc, zebrany ogień ścifka pod nozdrzami: 
Gęfta mu grzywś zroda ná prawy bok legá; 
Dwoifty pacierz z Kea ean lędzwie przebiega: 
Grzebie ziemię potężnie barzo, całym rogiem, 
A że grzmi od kopyta wlzyftka razem rogiem. 
Takowy byf Cyllarus, od Amycleyfkiego 
Polłuxa uieżdżony; takie y wielkiego 
Marfa parzyfłe konie, ktore wfpomioaig 
Piforymowie Greccyt takimi ( udaią ) 
Ogromny Achillefow woz bywał wożony: 
Takim y fam Saturnus był, gdy potrwożony. 
Przyściem Mafźooki (woiey, przez włzeteczną fprawę, 
Przy wziął ná fiz y grzywę, y końfką pofławę: ` 


Y vaho- 
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Yuchodzzc przed ftrachem, rozpuściwfzy fkoki, 
apefnif oftrym rżaniem Pelion wyfoki. 
Takiegoż też kiedy iuż śbo ociężeie 

c Chorobą, ábo laty zwątlony zciężcie, 

howay ty przecię w domu, choć z tą iego wadą: 
„ Mdiąc baczność ná iego ftarość nie fzkaradą. 
Zimny ftary ná miłośc, y prożno zawodzi 
Siebie w niewdzięczną pracą; bo ieśli przychodzi 
Dopotrzeby mu kiedy, iak nietrwały bywś 
? Ogień ze. zdzbła, tak fię on ná prożno porywa. i} 
tzctoż w Męftwo, á w Lata wprzod fię wzglądać godzi; 
Potym w infze przymioty, y z iakich fię rodzi 
Kto rodzicow: y iaki każdy zwyciężony 
Zal má, á iaką radość zwycięlłtwem uczczony. 
laë nie widzifz ? gdy wozy z fzrankow wypufzczone 
Bicgaią rączy zawod przez pole przefirone: 
Gdy nśdzicie mfodzicńcow checliwg, y ferce 
Wefela pełne, boiazú czerpa, tukąc wielce: 
bi krętymi biczmi razow dodawaię, | 
Sami fię pochyliwfzy lecow popułzczaią: 
Leci oś rozgorzafa z gwałtu; raz nifkimi, 
Drugi raz fię wyfoko barzo wypiodymi , 
2 adzą bieżeć, przez środek powietrza prożnego, 
„ Zdadzą fię y podnofić do nisba famego. 

Nie mafz tam zabaw, nie mafz y odpoczywdnid: 

Jak gdy fię z żołtym piafkiem pochwiściel ugamia. 

Wilgotnieig y pianą, y tchnieniem ziaigcym, 

Tych, ktorzy náśladuią ich biegiem śpiefzącym. 

ŚR Tak wielka miłość chwały zawize, y tak wielkie 
Pieczofowacie bywá o zwycięftwo wfzelkie, 


_ Pierwfzy Erichtonius wozow używanie 


Wynalazf, y w poczworny cug koni wprząganie: 

Y (umi wprzód fak AGA ofiadł koła rącze. 
Beltrońfcy Lepite munfztuk,y Ćwiczące Eii 
. Hhh Biega- 
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Biegania kofem koniom iezdnym wymyslili; 
Zofiadawfzy ich grzbiety, oniż wyuczyli 
We zbroię fię ubierać Jezdzca, y po ziemi 
Hafać, y wyfkokami bawić fię pyfznemi. 
Obiedwie pracy rowne; rownego do obu 
Potrzeb Miftrzowie zwykli zóżywać fpofobu, 
Obierać bowiem z nich zwykł każdy y młodego, 
Zwykł y fercem mężnego, y biegiem rączego; 
Choć on nieprzyiacioły gromił zwyciężone: 
Choć liç w Epirze rodził, choć męftwem wfawione 
Miceny Qyczyzną miał, y początek (wego 
Rodzaiu od Neptunś zda fię wieść wielkiego, 
63 To upatrzywfzy, gdy iuż czafy nadchadzaią: 
Starania, y wfzelakiey pieczy przykładaig, n 
Aby fytym pokarmem tego roztykali, ~ 
Ktorego [ładu wodzem, y mężem obrali: 
Zną y ziofá podrofłe, y nśpoie rzeczne 
Społabiaią, y orki(z, áby prace wdzięczne 
Tym potężoicy odprawiał, á pofty Oycowfkie, - 
Aby (ię nie ściągały na zdrowia fynowfkie, 
` Stado zaś famo chudo umyślnie chowają; 
Y kiedy ie iuż z końmi zwykle fpufzczać máig 
Y gałązek im bronią, y źezodł żakazuią: 

Gzęfto y biegiem trapią, y Hońcem mordu. 
Gdy z mfocenia zboż cię(zko boifka ftękaią 
Y plewy zachodaemu wiatrowi cifkaią 

To czynią, śby w fobie nie miafo tępości 
Używanie rodzaynych rol z wiclkiey buyności, 
Y żeby niepotrzebnych brozd wie zdmelało; 
Lecz z chęci iew przyimuiąc wewnątrz 
ES Znowu, Oycowika piecza ufłaie, á iná 
Miafto niey Macierzyń(kś naftawać poczynś, 
Gdy po wyiściu miefiącow, ztzebneby chadzały, 
Niech tego niepozwśla nike, by być miały 


ią, 


zdmykało, 


Wcięfzkie 
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Wcięfzkie wozy wprzągane. 


Y prz 


P 
Przy 


B 
Tam 


Alburnu, zwięzowy 
Wielkość muchy, Bąkie 
A Rzymianin Afilo; 


„y przefkakiwaniem ` 


Drog fię bawić, y żactkim po łąkach biegabiem, 


ez brzeżyfte rzeki niechay fię nie pławią. 


tzezroczy 
rzekach wodopełnych. 


femi niech fię dąbrowami bawią, 


; gdzie mech y przeftrone 


i pookrywały w krąg trawy zielone; 
Sa jetta tam gdzie y fkały pochyłe, 
Podawaiące częfło z fiebie cienie miłe, 

Jeft około Sylarfkich gaiow, y pięknego 


ch fię drzew zieleniącego: ; 
m tę Polak w fwoiey mowie, 
Greczyn Eftron zowie. 


i bytki 
Jadowi krobrzmiąca, czym doby s 
R z Lafow uciekaig wfzytki: 


Brzmi powietrze ztsz 


ąśnione, od ryku hucznegoy 


ią y Lafy, y brzegi Tandgru (uchego» 
A kiedjć Juno rA niew fzerzyła, 
iyfkicy krow y i 
Oaa bo wgorgco przykrzey naftępuie ) 


Chroń byd 


nie paś ftad, aż abo fkoro 


Abo gdyz 


ła, zwłafzcza tego 


lofu gwiazdom noc prowa 


ie pomftę wymyśliła. 


fonce wznidzie, 


0 omnożeniu, fkoro iuż wfzelaką praca; 
Zaraz fiędo potomfiwa 


Zaraz piącnź wpalaią, 
Y ktore śbo wolą Z 


naywięccy obraca, 


imiona rodu: 
PTE do płodu, 


świętych, śbo ktaiać role, 
oe r aE OI, náieżone poles 


Iae byas pati po ziela mietan Aiape wieć Gicroyo 


Jefacze cielęcy wprawuy, 


naypierwey na kar 
Obręczy, z fubtelnego 


zielonym - 


y wiedź do pokory: 


Poki łarwamyśl w młodych, y wiek poiąć fkory: 


ki zucz wdziewać przeltrone 


rącia uplecione: 
j Ahh a 


co fię cielnym cznie: 


dzić przyidzie. 


Zrądże, 


| Pierw(za praca końlka 


Przypatrzył fię wprzod męftwu, y żofoiertki 


Y przyuczył (ię zaść trąb, ch awe; 


y ciągnąć fkrzypiących 


Dawać przywykł głowę (wą, poki iefzcze Raby 
czego, 
dom (woiego, 


Ale 
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àle kiedy trzy miną, á czwarty rok przyidzies, 
Y uż zarazem do kofa ćwiczyć fię mu zeydzie, 
fumie ładnym biegiem, niechay fpofobiong 
Nogą zakręty Czyni, tą y ową ftroną, 
Mcuiącemu idkby niech podobny bywa: a 
J A rączych z fobą wiacraw ná zawod wyzywóe 
âk wyuzdany polem przefironym lataiąc, 
J A piafku fię kopytem ledwie dotykaiąc. 
ko bywa, gdy owo więc pściera mocny, 
Y Z Hyperboreyfkich kraiow, gęfły wiatr pufnocny, 
toznofi Tatarfkie zimy, y obłoki A ` 
Suche: w ten czas wízolaki zboż rodzáy wyfoki, 
Pola pfywaiące, ieżą (ię dmuchaniem | 
y, Wolaym, y lafy roffe fzumią powiewaniem, i j 
zdaleka ná wodach wáľy rozpędzone, e | 
o Przynaglaią tfucżeniem w A, wyfławionc« 
A nicpohamowapym pędem chybko lata, 
A (obą frogie pola, y morza amiata, r 
Ten koń, śbo fiębędzie w zawodach wfawionych, 
Pod Elifem pocit; y oá polach przeftronych, 
toczyć będzie z pyfka pianę ukrwawioną: ? 
Né Abo ciągnąć Belgitki wòz fzyią piefzczoną, 
i koniec, zrzebce gdy iuż będą otargane, 
B Niech ciało biorą miążfzą fieczką roztykane. 
wiem przed otarganiem wyfoką myśl mdią, 
€ Ani Gę poimane zaciąć ez M 
hocjaż wolno palcstem, śni pofu znymi 
ywać chcą ochełzośne mun(zcuki twardymi 
R Ale nic barziey w fiłach nie mnoży dużości, 
L Jako zatrzymywanie od ślepey miłości: 
Ubo to koło wołow komu mifa fprawś, 
Lubo około koni wdzięcznicyfza zabawą. 
dlá tegoż daleko Byki zafyłaią AKI. | 
a pufłe pafze, ktore gory przedzielaią, A | 


Y zá fzetokic rzeki: dbo ie więc fobie. 


Ziemiażfwó Wirgiliufomego 


W zamknieniw'gdzie chowdią, przy tuczącym żłobie» 


Odeymuie bo fify famica powóli, 
Y pali (amym wzrokiem, dni mieć pozwoli 
Pamięci narofkofzne gaie, y ná ziofa, 
Słodkimi Przynętami, y częfłokroć zgoła. 
Przywodzi oná, że e zalotnicy ami, 
Kofztować z fobą inufzą pylznymi rogami. 
Jałowica fię piękna w wielkim gaiu pafe: 
A oni nścięraiąc (rogim gwałtem ná fig’ 
Bitwy okrutne zwodzą; aż razy częftymi 


Z. czarney ktwie ciałabroczą ftrumieńmi wielkimi ” 


Y obrocone rogi ná fwe przeciwniki, 
Wznofząc mocno fię filą z daremnymi ryki; 

Kctorym odrykiwaią, y Lafy (zerokie, | 7 “, 
Y wierzchy welolegó limot wyfokie, 


Nie zwyczay wadzące fię w iedney fłayni chować: 


Lecz ieden zwyciężony. mufi uftępować, 

Y odchodzi daleko w.nieżnaiome fłrony, 
Narzckaiąc haniebnie ná to, co zelżony, `” 

Y na razy wzięteod zwycięzce pylznego, (| 
Y ná to, cobcz pomiły utracił miłego: 

A ná ftanowifka fię fwvie oglądaigc, 


z c 


Wędruie, preczikfay dziadow twoich ogulite aiae: 


Przetoż fil fwych doświadcza fpoloby wfzy 
Y leży kędy między Ikałami twardemi 
W łożnicy: porołłymi tylko gałąlkami 
Zywiąc fię, dofttymi przykro Rzeżączkami, 
Y probuie fam fiebie, (chyliwfzy łeb frogi 
Na pień iaki, uczy (ię gniewać na (we rogi, 
Y drażni pofkokami wiatry, chęć wnim żywa 
Ná woyoę, y ku gorze piotkiem wycifkiwa, 
Potym gdy znowu przyidzie kfobie, y moc zafię 
W kupę zbierze, y: iły przycblecze od fię, 


iemi,, 


Znakow 
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Znókow rufza, y byftro ná zapomnionego, 
Okrutoym aa bieży przeciwnika twego, . 
Jako wat, gdy fię biało w środ morza wyfadzi 
„ Daleko,  zwyfoka łono (we prowadzi: 
Y iako toczący fię do lgdu przybiega, > 
Szumiąc po fkafach, niemnicy, iak gora polega: 
Als woda co głębfza, aże.wre wirami, 
ymiacuiąc wyfoko czarnymi piafkami, a 
%> Wfzelki rodzay za rowno żywiący nd ziemi, 
Y Y ludzie, y zwierz, y co pod wody morfkiemi, 
ydłoy powietrzne praftwo malowane, 
Jedneyże chciwości, y ogniowi poddane: 
Wózyftkim miłość iednaka. Nie czafu infzego 
Srożfza Lwica potomfł wś zapomniawfzy [wego 
Błąkała fię po polach, y tak gwałtem fifa a 
Morderftwś złość Nicdzwiedzi fzpetnych narobiła, 
w ten czas, naygorfzy bywś dziki wieprz ná lefie, 
Nayiadowitfzy Tygrys także icit w tym czele: 
Abh nieftetyfz, pó puftych Libiyikich koniecznie 
Polach błąkać Gię w ten czas, barzo niebeśpięczniee 
zaż nie widzi(z, iako całe końfkie ciała: 
Drzenie przeymuie, by ich ieno doleciafa 4 
Wonność wiatrow znajomych ? áni munfztukami 
, Mocaymi, áni bicia (rogiego razami, 
Ni pagorkami, dat przepaści pełnymi 
Skałami one, An TERA byftrymi, 
tore wodą (wą gfodzą gory rozerwane, 
Już Sód red piemogą bywać hamowane« 
Sam wielkim pędem biepa, y zęby hartuie | 
Sabelfki wieprz, y ziemię nogą wy miatuie, 
Skrobie żebra o drzewo, dz tey, Y2 tey ftrony 
Mocniąc fig przeciw ranom, podfadza ramiony. 
A coż miodzieniec, co mu twarda miłość mocą 
Qpień w kościach przewraca? On bo ślepą nocą 
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Przez 
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Przez”morzc, y burzliwe wały opoźniony. 
Plywś; á nad nim wielkie grzmią Niebiefkie bromy, 
Y wody fzumią tłukąc fię o fkałę (rogą: 
Ani nędzni rodzicy hamować go mogą, 
Ani Panná ná iego okrutnym pogrzebie, 
Maiąca zaraz ná śmierć oddać famá fiebie, 
Coż Lamparty Bacchowe pfłrociną odmienne, 
Y ziadły Wilczy, y Pśt rod ? Co niewoienne 
Jelenie, ktore przecię w {woy czas bitwy zwodzą ? 
Lecz zapaleniem klacze wfzycek zwierz przechodzą, 
A Wenus famś dowcip im dała, ktorego 
Czafu cug poczwornyćh klacz Potniackich, włafnego 
Swego Pand zuchwami nielutościwymi, 
Glauka okrutnie ziadły z członkami wfzytkiemi 
Onych miłość prowadzi aże za Gargary, - 
Y za Afkaniufa głośnego: z tey miary 
Wiclkic gory, y Rzeki przebywsią krzywe: 
A fkoro fig pod (zpiki wkradnie ogień chciwe, 
(Ná piota barzicy; z wiolng bociepło do kości 
Wraca (ię ) one zaraz ná (kał wyfokości . 
Biczą, á ftoiąc wfzyfłkie przeciw zachodowi 
Zwracaią fię nozdrzem ku wiatru Zefirowi: 
Y przyimuiąc powietrze lekkie zofławaią 
Wiatrem źrzebne częlłokroć, choć konia nie znai 
( Dziwna rzecz do wierzenia ) przez gory, przez fkaty, 
Będą fig przez doliny nifkie rozbiegały, 
Nie ku twemu Eure, ni ku Sfońca wichodowi, 
Lecz ku Boreafowi, y ku Kaurufowi, 
Abo zkąd nayczernicyfzy Aufter fig wyrywó, 
Y niepogodną zimą niebo zafmucywś, 
Ztą4d Hippomanes ( iak go włafoymi przezwifki 
Paftulzy krzczą ) dopiero z puzder od klacz ślifki 
Jad ciecze: Hippomdnes, co go zle zbieraią z 
Macochy, á ziof, y fow fkodliwych przydaią, 
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Ale 
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Ale nam czas ucieka, czas niepościgniony, 
Kiedy chęcią uięci bawiemy fię z ftrony 
=Każdęy AAA YA Dofyśo rośley(zym s. 
Bydle niech będzie: pa część pacy o mnicyfzym, 
Lofawa nam powiedzieć, o we nobogatyc zał 
Owcach cokolwiek,więc y o kozach kudłatyche 
Tu praca, ztąd fię Hawy fpodziewaycie wędką 
z Gofpodarze; iam sę zaszyte takap icy, 
Chociaż wę trudną fowami ozdobię, i 
a a podłym rzeczom, tam fpofobię: 
Ale mię przez puftynie, á wyfokie tai każe 
Miłość Parnafu ciągnie; y mám ktemu $ e 
Stawić fwe przez wierzchy Skał w Kafłaliy nogi, SE 
Gdzie nikt z przodkow, przez małe gorki, nie zn gi. 
Teraz má mieć część fwoię Pales, teraz oná 
Má Rufzoie całą gębą od nas być DYS 
Poczynaiąc, Skazuię,niech owce piefzczonez 
Sianś dofyć, y ftaynie maig ucifżone; 
Boki fe nie nawroci lato pełnolifte; 5 
A flomy trzeba áby Rane były czy! e, 
Y wiązanki Paproci po ztwardziafcy ziemis 
Zeby rofkolzne bydło jodunic ani 
Urazu nie podięło, y w krofły p az 
6 Nie wpadło dla PEREA KPT p A 
dłłąpiwfzy od tego, przy i ; 
Eoo aiy dekaek do on potrzeby; 
ie zi wody ci ; z 
wma ty Kaho zimnemu fłoiące, 
wiatrow pienas IAE E 
iuż zachodzi, y ku o ) 
o póty Wddnik pocznie dzdżem SRD 
Poe ej zyk Bęza: choć przedwane 
nie mnicyfzy zylk będzie ztąć: n0 ; sę 
Drogo bywaią, w farbash Tyrikich przewa! eny 
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Wetoy Miłeckie: Ale ztąd przypłodek' gę(ży, 
Y obfitości mlekaztąd doftatek więklzy. 
A im fię barziey z doynych wymion kopiec pieni, 
Tym więccy daią cycki ściśnione ftrumieni. 
Więc niemniey w ten czas ftrzygą, y brody niemafe 
Cinyfickim kozfom, y gardła ofiwiałe, 
Y śierć kudłatą kwoli woylkowey potrzebie, 
Y ná pościel ubogi Zeglarżu diś ciebie; 
Pafaią ich po lefiech, y gorach wyniofych 
Licey [kichy, po chraftach kolących, y roffych 
Cierniach: á pamiętiwe fome fię wracai 


Do domu, y przy fobić płod fwoy zprawadzaią, : 


Ledwie progi przenofząc z wymiony ciężkimi. j 
"Winieneśich ptzeto ftrzedz fpofoby>wlzyftkimi: 
Od lodow, y od wiatrow śnieżnych, im mnicy ony 
Umicią fię o wczas (woy ftarać przyrodzony: 
Zywność im chętnie. noś, y potrawy chrościanc: 
Sianá im niech nie będą zimie zamykane, 
ES Ale gdy fię z głośnymi wroci Zefirami 
Wefofe lato, iuż ty z obiemid trzodami 
Wyprawuy ná dąbrowy, yna pafze godne: 
Skoro iutrzenka wznidzie paśmy pola chłodne; 
Poki poranek świeży, poki trawa fiwó: 
Bo ta młoda nayffodfza z rofą bydłu'bywś, 
A zatym, kiedy czwarta niebiefka godzinń 
Pragnienia iuż ndzbiera, 4.polny chudzina 
Świerczck, {wym narzekaniem pocznie krzaki krufzyć: 
Do fłudzien y głębokich ftawow ftada rufzyć: 
Rofkafz; Jefioowymi niechay korytami 
Gickącymi (we chłodzą pragnienie wodami, 
Lecz gdy fię'mś'ku ścodku gorąca wielkiego, 
Potrzeba (zukać mieyfca cieniem okrytego: 
Czyli ftafby Jowifzow dąb gdzie rozfożony, 
Z ftaregopnia gałęzie zwiefzaiąc ná ftrony:. 


gas ` Klięgi Trzecie 


Abo jeśliby kędy ćzarojriasgęftytni > 
Jodłomi Gą póchyać, y;ćieńmi świętymi: e 
Toż ich znowu napoić w tey na nopeaa i 
ść aż fońce będzie na j 
AR powietrze przechładza, 
A rofonośny Xiężyć paftwifkś odmfadza, 
T koto brzegow głośni brzmią Halcyowowie, śe 
Y przy kolących:cierniach wszafkliwi fzczygłowie. 
Ni coż robie Libiyfkie pafterze wierfzami i 
Śwymi mim wyprawować ? y z ich pafiwifkami 
Y kotary miefzkane z geta: ora? Fer 
Częfłokroć dniem y nocą» r 
Po i Miefiąc bieży, pafa lię, y w wie zi 
CPi niach bydło zbtdały ś bez 'gofpod wfzelkich: 
W polach-tylko legaiąc. Afrycki u wg Fak 
Y Pafterz zaś wfzyfikomó, calea Te potrzebie, 
a broń, y La „R 
a hine re pr y Rrzaty Kreteńfkie. 
Nie indczey, iako gdy. w drogę rr zt = 
Jdzie groźny Rzymianin, ftrojem uzbtoiony. 
Qyczyftym, y obozem iuż pewnego ee 
Nieprzyiacicla fwego pzy „on ` 
65 Alc nie tak tam, kędy Tatarfkie na e y 
Y Ofiadły, y tak gdzie (4 oper f 
kig ż iafki Dunay pomącony: 
; asie Ge znowu ná Pułaocne ftrony 
Pod środ ośi niebiefkicy Rodope oadżwa. weń 
‘Tam zamykane bydło w fłayniach zawfze ftawa, 
Di tam żadne trawy W połach fię ziawiaią, 
Ani drzewź gałęzia zielonego znóią: 
Ae leży fzeroko a oto S 
Sz i ziemia, y lody-okry! ążlz) i 
Na ka lokótwiwyd. Tawke frogie zimy trwaią, 
Zawfae wielkimi mrozy Rea dmuchaią. 
s 
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Ziemiańfima Wirgiliukowego 
Ná ten czas Słońce cieniow bladoych nie rózbiia; © 
Y gdy końmi wóiągnione naywyżcy fię wzbiiaz | 
Y gdy w czerwonym morzu płocze (woy woz rączy, 
Zrafta liç ná byftrościach rzecznych śryż marżnący; 
Y woda ciężkie wozy natychmiafi zarazem,” 
Nośi na (woim grzbiecie okute żelazem: 
A co bywała przefztych czafow łodziom wielkim 
Golpodynią, to teraz znowu wozom wizelkim: 
Zelaza (ię padaią, krzepną obleczone 
Szaty; y fickierami winś poamrożone 
Aż mufzą być rąbane: y w fzczere fię lody 
Jezierne wfzyftkie zgoła obracaią wody: 
Srogie liç z nieczofanych brod fople zwicizaigs 
W ten.czas niemniey y śniegu obfoki dodaig, 
Zdycha bydło, , á wielkie śrzonem obtoczone . 
Woły ftoią: Jelenie wkupę zgromadzone 
Kurczą fię przed niewczafem nowym, że widane 
Ledwie być mogą rogi, ka gorze wydane, 
Tych ni zapufzczonymi ply, áni ficciami, 
Ni czerwonymi, chociaż lękliwe, piorami 
Łowią: lecz gdy przez śnieżne zafpy ufifaią 
Prożno pierfiami przebić, zbli a obfickuią 
Zelazem: y ryczące ciężko zabiiaig, 
Potym wefoło z wiedkim wrzafkiem odnafzaią. 
Sami w giębokicy ziemi, w iafkioiach kopanych, 
Zażywaią beśpiecznie wczafow pożądanych: 
Y naniefionych dębow ognifkom dodaią, 
Y wielkie Jlmy catkiem ná ogień wkfadaiga 
Tu nocy igrzyfkami trawiąc fobie żyią, 
Miafto win kwas, y przykte iabfeczniki piige 
Taki Hyperbotey(kie pułnocne Ttyony 
Dziki pod fobą máig lud, ktory tfuczony 
Bywá od Ryfeyfkiego Euru, á żoftymi i 
Skorami odziewa (we ciała źwierzącymie 


Ghciał- 
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Ee aś) gt dog tdi 
od firzedz fig m { i 
topi pi tuczoymi pafzami = =, 
arotau Riwa z miękkimi $ierciami 
Biafe Rada wybieray: á wyrzucay tego Lp 
( Choćby też fam biały był Baran ) : dj obi 
Czarny język pod mokrym PRARRE ET nA A 
] Bohay Jagoiąc EE aK AS SE EE 
af ftadziesupatrz. Ztakiey i 
Białowełaymi, ciebie Luno, Ft th AO 
(Jeśli fie godzi wierzyć ) Panu papin 
Y ofzukaną awabił w wyfoki las ie ete 
tyśteż pragnieniami iego nie dzą W 
j Ale komu około mleka Bp 
Niech rza too gely o ań 
Nośi, y żłab napełni y yai 
wi á wodę chęcliw(ze by waig, 
pd bowie T ma moshat gloaienadk 
akiw yn Ha Ia te oiatże > 
imdku na (ię z efi 
WROTA ie 
k sfać, y w żelaz A 
og pz a se ee? 
fery.pwarzaią; á ieczo 
Ola, 7 dr zachod oki Ia biada „R 
Wednie kofzmi: wynofzą, b 
idzie ) Abo ich też więc potrząłatą p 
E y tak ie ná zimę RE cja 
tr Niepośledią pieczę łe ae 
ieg Spartańikie (zczenięca, yA 
Wa Z Spaa Huftą karm: już bo zaje 
di ich ftrażą, możefz fiędzłodzieia g jo 
Nie baa Rayni (weys yfakod od wilczey grom y 
Yz NA od Hifzpanow niefpokoynych zdrady, 


Częfto» i 
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Y kręci ognilty wzrok w polu rozfrożóny, * 
Okraśny di pragnienia, gorącem jika 
Niech fię mnie nie zachciwś przełypia u He 
Pod niebem, y'przełegać ná trawie (e ia 
O zadnej ao, mbra dd, skad 
blogł(zy nową n 
| | łego kia odfzedłlzy kody a> 
| Ná ffońce, á tróiftym żądłeńm z py wy, 
| 6 Nauczę cię też przyczyn, y żAakow 


ip Ofy porufzylz: ś plyzaiącelękliwe 7 
MI Ply łanie łowić będziefz; pa Afii K 

Wieprza fzqzwaniem wypfolzy(z, y z kał, 
w naganiać, przez wielkie gory, 


Częfto abo Ja(zczorka dotknieniem fzkodliwa, 
Pod nierufzanymi fię żłobami ukrywś, 
yY 4, przed świarła miebiefkiego ftracheme dem iwy ms 
20 wąż zwyczaioay gdzie'miefzkać pod dache: fod ich dolègľazimá rodem. nry 3g 
Yw cieniu, froga walom zaraza, y Etme ne) e Aba dy px giezmyty-przyfchoie mj NYSĄ 
„_ Jad wielki pokrapiając bydłu domowemu, A y Ya będą oftrymcierńiem poranka c. 
Siada w ziemi: weźm kamień wgkę; weźm mocnego Paś tegoż wfzelakie bydłarómywaią 


Kiia pafterzu: á ną cięfię grożącego dą: y częfto nurzaią 
Y nadymaiącego feyig klykałącą Poego, Pafterze flodką wodą: y czę 


fkoroby 
iecą fię fprofne'patchy ná Owce, 
Jaaa ca zimny: defzcz fęboko w żywym 


l i i kudfami, 

ż n s 149) W wielkiey głębi Baranś z mokrymi kudfami, 
| a se iuż on osiekaiąc.fkrył głową trwożącą ` + Ciak piadeówoty płówi fię aak © rzekami, 
Jin zada: w ten czas, gdy fig rozwiiaią średnie, : sig) A (zy weloç'zāraz oliwnymi, | | 

| „ Zadziergi y zakręty ogona HA nic: admiieif bo oftrzygł(zy ę Kimi, 


Smśruią wfzyftko.ciafo Fufami gor 


leniwemi Krańcy ofłatek lig wiies Y EN w to:platyy od śrebra płyngcey, 


"Qa też przy Kalabryifkich pufz. 


a czach złyswąż żyć j śiarki, y fmoły z Jdy pochodzącey, 
Zwiiaiący pofpofu łufką obleczone wąż żyje, 4 Woła słaRego tek maść, y czofnku polnego, 
Grzbiety, 4 pierfimóiąc w gorę wyniefione, -, wo] Yciężkiey:ciemierzyce, y'kliiu Gai! 
Y brzuch długi upftrzony wielkimi łatami: | < j Niemals iednak żadnego fzczęścia, coby miało 
Ktory gdy iakie rzeki butzą bę źrzodłami p Więklzą władzą, y batziey pracą ratowało; Wa 
j Y kiedy mokrą Wiofną, y południowymi 5 s i Jak w Ne SORE zerzoąć żelazem dan |. 
AN Wiatrami ziemia wfzyftka námakà: dzdżyftymi Roicie bo złość pokryta, y żyie od omi 
I Ni Jeziorach fig bami y w. brzegach (we mięwa o. j Kiedy Ge pafterzowi gnuśnemu, przez Ją * 
opie kaoi yna mże zdrayca zardzem: nadziówa dame | Nie chce do tan przyłożyć [wey lekar PNE Z? 
| Tak bez braku fakomy kśieniec, to; eybámi i zie | y Tylko o wizyfłko lepfze fiedząc Bopow profi; 
| Toy świegotliwymi wefpołek żabami, eibi ts 


i h bol przenofi 
i N dy fię do kości owczyć 
A gdy Jeziora 'wyfchną, y ziemie fig mufz ad to, gdy fię 


dj » wr hèd oits Sroż kiedy nä fame przypada zda 
O Kohea padas on lig wyata ná falaq; i ; AA tałonkom haniobnie doiada: 


Pomo- 


Y kręci 
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Pońocno ict odganiać tę niemoc gorącą; 
; 


Y zaciąć nad kopytem żyłę krwią drgaiącą: 


Jak Bifalczycy zwyczay miewaii śmi 

y miewaią, 
Gelonczyk, ná Rodopen, y cd IRA 
Kray Getycki, kiedy fię uchodząc udawa, 7 


A z fiadfym mlekiem, ze krwią fzkapią fię napawa 


Ktorą daleko, ábo wcień ufłępui. 
bo | gpuiącą 
Częftokroć uyźrzyfz, bo liny fkubiącą 


Wierzch trawy, ná oftatku chodząc za diugimi, 
3 


Abo kiedy,na pafzy daczy fię z infzymi 
Y częfło fig oś polu pokładając EM 
A famá fię ofobno poźney nocy chroni; 
Zabiegay temu złemu zawczafu żelazem, 
> A iuż raczeg takowey dobiiay iZatR abi 
Pierwcy á niżeli tá zaraza przeklęta i 
Nieoftrzeżone ftado'iadem [wym opętś. 


€7 Nic tak częfto wodzący (profne niepogody. 
, 


Wyrywa fię burzliwy wicher, z Morfkiey wody: 


Jako wiele ná bydło iett i 
v powietrza zł. 
Nichoroby przelłaią na Śoięscj iędnego; 


Ale każą y pałze, y Rada ogofem, 


Y nadzicie, y wfzyftek rod z początku fpofems 


Wiedziałli kto iakowe d 
Y JHiryckie zamki pagoda m nos, 
Y frogie Timawufa pola Japidzkiego, | 4 
Dofłatki kiedyś miały bydła wizelakiego, 


Teraz też niechay poyżrzy ( choć iuż czaly dawne 


Minęły tey zarazic) pa pafterfki. 
Kroletwá, y iako E ATR k 


Wzdłuż, ywfzerz rozciągnęty wiclce fpuftofzałe, 


Tu niekiedy z choroby niebiefki 
y niebiefk 

Opiakane owiettze, y całą |rok 

Gorącością Jelicong, y wfzytek pdlęcy 


Narod, ná śmierć podało, y wlzytck zyierzęcy; 
© 


Y Jezioe 
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i Jeziora, y wody wfzyftkie pokaziło, 
wa fzkodliwą fuchotą pafze zarazifo. 

ięc y do śmierci drogi zwyczayncy nie było; 
W Ale gdy fię ognifte pragnienie zmocniło 


żyłach, y nędzne członki nim fię porufzyły, 
nowu fię nieczylłoty ciekące puściły, 


. Vniqofowane w fobie kości chorobami, 


Cz W fzyftkie za fobą wlokły drobnymi fztuczkamia 
cho wśrod ofiar Bofkich, gdy infufa Inianś 
S „Wkoło bywała białym czepcem obkręcanź, 
toiąc już przy ołtarzu bydlę naznaczone, 

Między Xiężą myślącą» padło zamorzone. 


-A ieśli Kapłanowi pierwey fię przydało 


N Zarznąć ktore, iuż wnętrze y gorzeć niechciafo 

d ołtarz położone, y nic nie możono 

yy Ná wiefzczku fię dopytać, gdy fig go radzono: 
ledwie fig wrażone krwią noże maczały; 

z Ledwie y zwierzchu piafki czczą ropą czerniały: 
tąd po wefofcy trawie cielęta zdychaią, 

z, [miłych dufz przy pełnych żłobach pozbywaią. 
tądżę y pochlebnym pfom wściekanie przychodzi; 
Y Y dychawiczny kalzel chorym świniom fzkodzi; 

ślinogorz ie trapi, w gardzielach zatyłych. 
P Upada niefzczęśliwy zapomniawfzy miłych 
alz, y nduki (woicy koń w zwycięftwach znaczny: 
y „JUZ fię muy nadobny zdroy widzi niefmaczny, 
ziemię nogą kopie, ulzy obwiefzuie, + 
z Zacym y pot niepewny» á ow naftępuie 
imny, co śmiercią pachnie; fkora fchnie, każdemu 
T Twardo fię barzo ftawiąc dotykaiącemu, 
€ rzeczy kilka doi, przed śmiercią znak fwoy daią 
c Mieśli ię choroby frożeć poczynają 
© raz barziey, á nad toy wzrok goraiący . 
Nafąpi, y duch gdzieś fe zę sboka ciągnący 


Przypa: 
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Y ielita ię wnętrzne ciągną długim fzczkaniem: 
Y znozdrza bieży czarna krew, ysobewrzał! 
Gardziel haniebnie trapi ięzyk fkroftawiały, 
Lać wino rogiem w gębę, naybarziey ratuie, 
To iedno zdychaiącym zdrowiem fię nayduie: 
Toż famo śmiercią bywa wnet; gdy pofileni 
Niewymownym fzaleńftwem będąc zapaleni, 
Y fami (woie włafne przed śmiercią żałofoą 
( Bogowie daycie lepicy dobrym, á tę fprofną 
Zapalczywość niech fobie niezbożnicy maią ) 
Porozfzarpane' członki, zębami targaig, 
Awo y Wof kurząc fię w cięlzkim płaguzdycha, 
A wracaiąc krew z pianą, oftatni raz wzdycha. > 
Jdzie oracz frafowny, wyprzągizy drugiego, 
Z Braterfkiego zginienia wielce ża ofnego, 
Y wpoł roboty, ktorey miał dokończyć wolą, 
Odchodzi, zachowawlzy pług (woy między rolg, 
Ani cienie wyfokich gaiowyśni traw 
Rofkofzne mogą mu iuż odmienić poftawy: 
Ni rzeka ktora gdy bieg po kamieniu miewa, 
Ślicznieyfza niżli Burfztyn w pole fig wylewa, 
Ale fię boki wewnątrz pukaią zakryte, 
Y zdumicwanie trętwi oczy nicużyte, 
Y opuśćiwfzy z ficbie ciężar nałożony, 
Ażeku famey ziemi wifi kark zgarbionyę 
Coż praca, ábo (prawy pomogą cnotliwe ? 
Co y pługiem uprawiać grunty obciążliwe $ 
Ato tym nie Mafsyćkie wina Bacchufowe 
Szkodzą, śni kofztowne potrawy ftołowe. 
Gałęziem, iy proftymi zioły ony żyią, 
Jaśne zrzodła, á rącze rzeki tylko piią: 
Ani zbyteczne o fię im pieczofowania, > 
Przerywaią wdzięcznego, y zdrowego. fpania, 


Przypadnie w tym, á czafem y cięfzkim wzdychaniem i 
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Nie inf; iak fuch: ief) czafu w oneyftronie- 
E RDA wołow, dla ofiar Junonice 
Yy Wozy aż nicsforne Zubry zaprzągano, z 
Co dary do wyfokich; kościołow wieść miano: 
tactoż z ciężkością a grant por grabiami, 
zboże zagrzębali (amy mi palcami: 
I mufeli_ wprzągaiąc karki {we właściwe, eż 
„, Giągnąć przez wielkie gory kolafy fkrzypliwc» 
Nie zafadza fię w ten czas Wilk koło owczarniey 
„ Ani nocnym obchodem do ftada fię garnie, 
Bilnicy (za mu bo fwoia; trwogi go hemuig o 
Złego powietrza; ktore po zarz » papnią, 
Błąkaiąc fię między. ply, y fanie lękliwe 450% 
Chodzą wkoło domow, y Jelenie pierze > ę 
Już Y niezmierzonego morza wlzyftkie płody; 
N Y infze wodopławne fae laktani ad 
iei iakoby potopiane'ciała, 
Notatki Bragi flaga p no 
Ginie Jafzczorka, prożno kryiąc fig w iafkinie, 
Y Wodny łufitami fig frożący wąż apatii 1 
Samym prakom powietrza naymniey nie folgulą: 
Bo y te pod obłoki żywot zofawuige 
Nad to iuż y odmiianá pafzy nie pomoże: s 
Y Ickarftwo zadane rychley fzkodzić może: 
Ufali Doktorowie, ylekatftw nalezca > R" 
‘Chiron fym Fillyridy, nic má iuż y mia 
Melampus Amytończyk, OWE 
Sroży fię bo wylanź z pieki r 
uní S T fifone blada; y przed DA 
Prowadzi wielkie firachy,z rožliczną ws 4 
Co dzień wfłaiąc łakomą głowę Ra zo 
Bek bydiąr, y ciężki: ryk częfto fig ra Ę i 
Po rzekach brzmią nim brzegi frodze wee 
Brzmiąt i ogorki wyżey w 
rzmią fmutnie y peg Caa 


450 


Już 
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Już y w famych oborach ści i 
b ciele gromśdami, 
8 S orpiol onp fprofoymi any (aakówkić s 
s, ich nauczą ludzie w ziemię chować 3 
A. adol ze wfzy@łkim całkiem pogrzebować, 
EE owiem y fkory ninacz nieprzydadzą: 7 
A ni wnętrzności wodą wypłokać fię dadz 
SERA palit ni wefná fkażona X 
: robą, y plugaftwem że b żona; 
Ni bę z nicy dld zgniłości godzi: fukuś s. mysi 
$ ieśli kto przemierzłą kiedy śmiał fpofobić 
at z nich, iuż zarazem y krofty gorące, 5 
i pot plugawy ciało ofiadał śmierdzące: 
a przectwaw(zy czaly mało przedłużone, 
ickielny ogień członki pożerał dotknione > 


Koniec Kfige Trzecich, 


GEORGICORUM 
E 
1em1a 
P. WIRGILIUSZA 


MARONA, 
Kśięgi Czwarte, 


Arazemże y mi i 
mże y miodu powietrznego d 
NE chcę odprawić: Ts SE) mi. 
waż lig o Mecenas, tobie kwoli iowiam. - 
ziwu godne widzenia lekkich rzeczy powiem 
. 


Y prze” 
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Y przeważoe Hetmány, y całe rodzsie 
Porządkiem, iakie mśią fwoie obyczaie: 

Y z iakąokoło (wych prac pilnością chodzą, 
Go za lud U nimi,y iak bitwy zwodząe 


W podłych rzeczac 
Nie podła: ieśli komu opifać 


ieft praca, lecz fawá koniecznie 


ftatecznie ' 


Dobrocliwi Bogowie zdarzą, á uczony 
Apollo będzie chciał być prośbami rufzony. 


€$ Wprzod trzeba, śby fiadfa, y miefzkania miały ` 


Tam pfzczoły, gdzieby śni wiatry dochadzały, ` 
( Bowiem żywności nofić do domu te bronią ) 

Ni gdzie owce, y pufte koźlęta fię gonią 
Po kwieciu: áni tam gdzie bydła błąkaiące 


Polem, rofę ftrząfaią trąc ziel 


a rofnące. 


Niech od bogatych ułow daleko bywaią 

Smiade iafzezorki, co grzbiet malowany máig, 
Zołoś także, y infze peaftwo upierzone, 

Y iafkołka (rogością rąk (wych uiufzone 


Pierii mdiąc, Bo wlzyftko hanieb 


pie puftofzą; 


A nawet żartkim lotem zgoniwłzy, unofzą 


Y fame niebożęta pfzczoły w uściec 


h chciwych; 


u Na firawienie do fwoich gniazd nielutościwyche 


Ale zdroie, y ftaw 


Niech będą, y ftrumienie po 


niechay przed pfzczelnikicm chło: 


Palmś, śbooliwne drzewo, i 


mchem fię zieleniące 


trawie bieżące: 


ak pod fieniem: 


Aby gdy z nafłąpieniem Wiofny, w czafy fwoie, 
Krolowie nowi pierwfze wyprowadzą roic, 


Y wypufzczoná z plaft 


Ná brzeg fąfiedzki ciepłu ufłąpić 
fte, ná drodze za iadłe, 


ięc drzewo gałężi 


row młodź będzie igrała, 


dzie miala, 


Niechay dawa gofpody ná pfzczoły opadłeo 
A woda, lub fłoiąca, lub ciekąca będzie, 


Kladź wierzbinę. krzewiftą, 


y kamienie wfzędzie 


d dawá twym cieniem 


Wielkie 
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Wielkie śrzodkiem: śby z nich mofty mogły miewać, ... 


Y przy gorącym ffońcu fkrzydła (we ogrzewać: 
Jeśliby ich wfchodowy wiatr kiedy z przygody 
Rozprofzyf, y fpoźnianych napędził do wody. 
Wkoło tego Kafye niech fig zicleniącće,  , 
Y wonne macierzanki,.y cięfzko pachniące 
Czambry dofłatkiem kwitoą, y. fiiafki,, z zdrojow 
Ufła wicznych. niech máig z potrzebę napoiow, 
Same zaś ule bądź to z fzytych.porobione 
Łubow będą, lub z prącia drobnego plecione, 
Cialny przyftęp niech máig: bowiem wymi chłody 
Zimá mrozi, d lato ciepłem topi: miody. 
Obu gwałtow zarowno pfźzczoły fię ftrzedz máig, 
Jakoż nie darmo fię też oneubiegaią, 
Drobae fkałuby w domach fwych zamufkiwaiąc, 
Wofkiem, 4 mchem, y kwieciem brzegi wypełoiaiąć, 
Y chowaią kliy ná tę potrzebę lipczey (zy 
Niż lep, y nad Jdyifką żywicę mocnicyfzy. 
Częftokroć też ( prawdęli ludzie powiedaią ) 
Miefzkanie fobie w ziemnych iafkiniach kopaiąs 
Nayduią fię y wewnątrz w dziurawym kamieniu, 
Y w fprochniałego drzewa famym prawie drdzeniu« 
Ty iednak fkafubiafte gmachy cicpfem waruy, 
Y wfzędzie gfadko błotem w koło one fmóruy: 
A gołęziem nórzucay rzadkim powierzchowi, 
Nieday blifko przy ulach rość drzewu Cifowi, 
Nie pal rumianych rakow ná ogoiu, wielkiemu 
Jezioru nie wierz; áni bfotu fmrodliwemu; Z 
Abo gdzie fię dziurawa (kał wfłecz ozywá, 
Y zrażone odbicie głofu odfkakiwa, 
Nad to, gdy złote Słońce pod ziemię wygania 
Zimę, á niebo letnią światłością odłłania, 
One zaraz ná gaie, na lafy wędrują, 
Y faasłatne żną kwiatki y lekko kofztuig 


"Glębo= 
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x 
okich rzek: ztąd niewiem iaką uciefzone 
Saai płody niazda mnożą niezliczone: 
Zrądże y świeże wofki fztucznie wyprawuig, , 
Y dziwnie lipkie miody foremnie kfztałtnią. 
Zcąd gdzie iuż uyzrzy(z roie z klatek wypufzczone, 
Płynąć iafoym latem przez powietrze przeftrone, 
Y gdy iak brudny obłok z wichrem przypadaią; 5 
Uważay, że fodkich wod, y dachow fzukaią 
Gałęziftych. Tuż tedy ty rofkazanymi | 
Przyfmśkami pokrapiay y wrzofy tartymi 
Pofypuy, y nikczemoym zielem Ceryntowym: 


Brząkay, y głofy daway dzwiękiem Cymbalowym 


ło, iak kwoli matce Gybeli' dziafaią, 
o jo one.natarte mpr pofiadźią, 
Y według obyczaiu fwego, ktorym żyią, 
ZARZ Tig w (ki kolebki pokryig, ' 
ieśli fię im wyniść nd woynę przydawa. 
> owak irr z wielkimi rozruchy powfławś. 
Niezgoda między dwiemá Krolmi) możelz fnadnie 


Dobrze przed tym to wiedzieć, niżeli przypadnie, 


f miewź pofpolftwo w tey mierze, 
a Y gdy drogie do big ferca przed fię bierzca 


' Bo fię chrapliwcy miedzi woięnny ozywá 


Brzęk w ulu, co zabawne pfzczoły wyfukiwa; 
Y prawie dobrze fyfzeć gfofy fię łamiące, 


Dzwiękiem właśnie miedzianych trąb naśladuiące. 


á zas między fobą ftrachem fię ściesnią, 
żę Bły (kaige fkszydłyć dardy nofami zoftrzaią, 
Ręce fobie gotuią; y okofo ZE 

Krola gęfto fię  fouią, y około tego z 
Pałacu w ktorym miefzka, do potkania ri k 

Nieprzyiaciela wabiąc wielkimi krzykami , 
Przeto kiedy iuż wiofny pogodncy dofłaią, s 

Y' pola prze&roncgo, wnet z, brom wypadaig: 


Y żaraz 
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Y zaraz bitwę zwodzą: wfławś na wyfokim 
Powietrzu (zum haniebny: á one fzerokim 
Szykiem fig zamiefzawfzy nagle garła daią, 
Ani tak gęfłe grady z obłokow fpadaią, 
Ani tak wiele leci z drzewa dębowego 
Zofędziu ná dof, chociaż gwałtem ułuczonego. 
Sami Krolówie znaczni nad infze fkczydłami, 
Uwiiaią fię między mężnymi hufcami, 
Wielkie ferce w máluczkich pierfiach {wych piaftuiąc, 
A choć im dufzno, przecię nic nie uftępuiąc, 
Dotąd, śże śbo ta, dbo owi firona 
Od zwycięzce tyf podać będzie przymufzoni, 
Takie zaiątrzenia ferc, y tak wielkie zwady, 
Ciśnieniem trochy: prochu fpokoią G rady. 
Ale gdzie z pola zwiedziefz obadwś Hetm: ny, % 
Niech zaraz będzie ieden z nich zamordowany, 
Aby zdrayca utratny więccy nie fzkodował; 
Stufznie na puftym dworze by lepfzy krolował. i 
Jeden będzie po ktorym krople (ię wydaią 
Błyfzczące (ię, gapa nim iak złoto goraig; 
( Bowiem ich dwa rodzaie ) á ten leplzy bywa, 
Znaczny w twarz iafnożofcą fufką fe pokrywa; 
Drugi zafię leniwy, y ftrafznomieraiony, 
Szeroko brzuch niegodnik mśiąc tozciągniony, 
A iako famych Krolów urody dwoiakie, 
Także y u pofpolftwś poftawy też takie, 
Bo ich ieden rodzay ieft (zpetny ndieżony, 
Nie indczey iako więc w frogim ukurzony 
Prochu takowy czfowiek, co w drogę wędruje, 
Kiedy fuchymi ufty fzczerą ziemią pluie: 
Drugie znowu fą świetne, y pofyfkaiące 
Jafnością, á iak złotem wfzyftkie pałaiące, 
Tatantowacinśmi ze wfzech ftron żołtymi, 
Popśkiapiane mśiąc ciała we rownymi, 


[Taki 


| 


"Księgi Czwarte 


Taki ieft rodzay lepfzy: od tychże fwoiego 


Czafu dobywać będziefz ty miodu fodkiego: 


A nie tak fłodkiego, iak y przeyrzoczyftego, 


Oftrość trunkow Batchowych wielce (mierzącego. 


Ale kiedy buiaią, pobłąkane roie, 


iebem igraią gardząc plaftry fwoiey 
odbiegają zimoych domow: broń im tego i 
Z nieftatecznych zamyfow igrania prożnego, 
A nie wielka to praca w tym ie zatrzymywać, , 
Tylko pamiętay krolom fkrzydła pocbi é: 
Tedy iuż ninikt w drogę wyfoką fig wz jit 
Ni wyfzedłfzy z obozu chorągwi rozwiie. 
Niech będą y ogrody do fiebie wabiące 
Pobliżu, farbiftymi ziołami po panets 
tyackiego Pryapa opieka, R 
a bodi złodziei, y ptafiwś od wieka, 
Niechay wierzbowym nożem one opatruie, 
A fam ten, Go fig takicy pracy pademi 2 
Niechay fzmer, y enea ajj ja oko, 
Sadzi około domu (woiego tze kris 
i i racą ręku (wych rozciera, 
wyma A w twardą ziemię wpiera, 
Samże nie zaniechywś,y czały SAP o 
Skrapiać tego wfzyfikiego wodami lubymi. i 
65 Zaprawdę ná tym moicy pracy dokończani Ja 
Gdybym fię nie miał śpiefzyć ku żaglow zbieraniu, 
Y obracać do lądu niwy fwoicy fasahy: R 
Podobpobym PRON > iakaby 
ogro . 4 
UA reżą,Ki08 dwakroć w rok rodzifa: 
Y iak podrożoik mocnych trzyma fię mniec, 
Y iak fięcickących E toy q zieleni, 
Yi k w koło ziela okręc ą ą 
aaien rośnie; ániby Apna zapomnion, 


Fodemnie 


| 
| 
(pil 
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Odemnie y Narcyffus leniwo kwitnący, 
Y gjbkiego Akantu chroft fię zgioźiący, 
Y wybledniafe blufzcze, y drzewa Mircowce, 
Miłuiące nád infze miefzkania brzegowe. 
€% Pamiętam bowiem że pod wieżmi wyfokimi 
Ebalfkimi, gdzie czarny Galczus (woimi 
Podtopy żołte pola odwilża, ftarego 
Korycianinam ia widał; u ktorego 
Trocha płonych:pol była odłogiem leżących, 
Ni paść, ni fiac, dni fię wianicom godzących, 
On iedoak rzadkie gierze w cictniu rwąc, y znaczne 
‘Lilie, y kofzyfzċzka,wiçc y máki (mdczne, 
Wyfokie [erce fwoię z nayprzepyfznicyfzymi 
Dofłatkami we wfzyftkim rownat krolewfkimi; 
Y wieczorem do domu przychodząc, rożnymi 
Potrawami obciążał ftof {woy niekupnymi, 
Pierwfzy ná wiofnę rożą, á zafię'w Jefieni 
Owoce zbierał, á gdy iuz fkalnych kamieni 
Jela fię łupać (mętnś zima (wymi chłody, 
Y lodem iak munfztukiem chefznać rączość wody: 
On ftrzygł z miękkich Akantow liście, leniwemu 
Latu, y Zefirowi łaigc zabawnemu. 
Y famże też ten pierwlzy zawfze bywał zatym ' 
W mnożne pfzczoły,y w roie dofłatnie bogatym, 
Y brał pienifte miody z plaftrow wyciśnionych: 
Miał dofyć lipiny, y fośni zamnożonych: 
A w iak wiele owoców drzewo fię odziałó 
Na Wiofnę, tyleżiźrzałych w Jefieni oddało, 
On też y ftare fadził w rząd drzewa Jlmowe, 
Y zatwardziałą grufzkę, y chrofły cierniowe 
Już tarnkami porofłe, y iawor, Co z fiebie 
Już'cieniem biefiadnikom fluży] ku potrzebie. 
Lecz fam ściśniony czafem, te rzeczy opulzczam, 
A komu ie infzemu potym w/pomnieć fpufzczam, 
g A zatym 


| 
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; i «darował 
tym przyrodzenia, ktore fam ; : 
wet teraz będę wyprawował: 
Y dlś iakiey nadgrody one, y brzakanią ser 
Głośnego Kuretckiego, y miedzią czyp a 
Naśladuiąc, żywiły, przed O ycem Skrgteggs i 
Pod Dykceyfką iafkinig;K rola niebiefkięgo. ; 
i otomfłwo miewaią, 
ge: a ALA, fwego domach fię zgadzają, 
Y wiek trawią RANAU RECP pni] s 5 
„yczyznę, y znáią (we m ja; 
alga ACRE A zimę wzgląd „lecie płaewiaj,. j 
A wfzelką zdobycz w ei PPM zachowują, 
iem koło żywności | RISK 
bi A be wedlug fwych ufław zabawiaigs 
Część zaś zbierając, z ziela łzę Narcilowego, $ 
Y dofięgaiąc z drzewnych fkor. kliiu cęgiego, 
Między ocifzonymi domow fwych ścienóni 
Naypierwfze grunty: plaftrom zak: adeis amii 
i Potym wiefzaią ka dee ke plodi: 
Nadzicią, lęgą doly ć dorofieg lu: 
Jnfze zaś przęyżezoczye LOWA 
Y komorki fłodyczą ialng w psi 
s ż przy bramach maiąc na p i r 
W A ERTA y nieba odmiany; 
Abood przychodzących ciężar odbieraią; 
Abo mężnymi fercy wfzyftkie pdhiiaigi 
Zwabiwfzy fię do kupy, bydło piecnotliwe, . 4 
Od fwych bogatych ulow przez trądy leniwe. 
Jdzie śpiefzno robota, y miody gotową EA 
Nadobnie zalatują wonnością wrzołową, 
` A iak frodzy olbrzymi, gdy bić poczydją, SW 
Zmiękkich fztuk twardy A ie il ieraią, 
Y zaś oddaią wiatry, za, zet AA 
Drudzy fkwierczące śpiże tl 7 n "28 
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hl EP Toteż bez chyby zá dziw mieć możefz niemały, 
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x 


Wodami: fięka Etod pod ndkowałniami 


Ciężkimi; á owizaś między fobą fami, | Ze fobie pfzczoły zwyczay ten upodobały, | f 
Wielkim gwaftem ramioná i Bey podaálzaiş, I| Ani fię ony i nigdy pokładaią, (zczai ach 
„ A żelazo mocnymi klefzczmi obracaią: Ni ná pożądliwość ciał gnuśne rofpuzcza gy i ai 
Nie ináczey ( ieśliże zda fię to być gtzeczy i| Ni z bolem dzieci rodzązlecz płodu wdzięcznego ky 
Przyrownywać poważnym fprawom podłerzeczy ) | Doftaig ufty z liścia, y z ziele fmacznego: ; | 
Cekropfkie plzczoty pędzi ná zdobycz wrodzona Same Krola, y gminu drobnego dodaiq, R 
Chęć, iako ná ktorą ieft powinność włożonś, f Y dwory, y Kroleftwa wofkowe dzisłałą: “ uł 
Starym zlecono miaft ftrzedz, y plaftry gruncować, £| Częfło też tracą fkrzydła {we między krzemieniem WA 
Y Dedalowe gmáchy wymyślne budować, i Y dobrowolnie garfa daig pod brzemieniem. , 
A młodfze wracaią (ię nizad fpracowane Tak wielką miłość kwiecia, y tak z przyrodzenia A j | 
Wieczorem, nogi miiąc wrzofem ładowane. Chlubną chęć w fobie mśią do miodow mnożenia, Kii 
Pafą fię pofpolicie y owocem płonym r Ztądże, choć krotkość czafu fame AS 68 BYE) ; po 
Y Kalsyą, y fwa wierzbą, y czerwonym (Nie więcey bo ficdmi lat żywota ich byw , MAU 
Szafranem, więc y drzewem tuczącym lipowym, Trwś iednak pieśmiertelnie národ; y przez lata Kal 
J ora y RANA zielem Hiacyntowym, Niezliczone TARER SCR zażywa świata, | 
edenze w pracach wlzyftkie odpoczynek máig: i Y ciągną fię rodziny iédne-ża drugimi, reż 
Y iedaakowychże pd wlzyfikie faapea 2 z dziadów rachuiąc przeciągi długimi. 
Rano z bram wypadaią; nieprożauią wflzędzie; a i Nad to, nie taky Egipt, y jig RO 
„A znowu gdzie ich wieczor z pafzy zganiać będzie, ` Nie tak y ludzie Perfcy barzo, y I n 
Ni ten czas z pol do domow co prędzey fig śpiefzą, Ł Coig Hydalpes moczy, Ktola SYS dig: f 
Ná ten czasże dopiero ciała (wole ciefzą, I Ony bo, poki on zdrow, ieden umy l matę: i 
Szum wftawa, zemrzą gľośoo rzy brzegach progowych A fkoro go pozbędą 2 iakieykolwiek miary, 
„ Potym gdy fię iuż złożą do łożnie gotowych, ! Już zarazem y fobie nie trzymńią wiary: 
Cichość bywa cafą noc, á foy pożądane i A Ywielkim gwałtem pfuią budowane miody, ' 
„ Pod władzą (woię biorą członki zimordowane: ` i Y wniwecz obracaią plafirow fwych przegrody. 
Kiedy naftępuiące niepogody czuią, b On firoż robot; onego czczą: y obftępuią K 
Daleko od ftanowifk {wych nie odftępuią: W kofo ź fzumem, y wfzyftkie Koppes Wrz 
A gdy wiasry powfłaią, y niebu nie wierzą, Częfło go y nd barkach nofząs czętto fiebie, bi 
, Lecz beśpiecznie pod mury miaft (wych wodę bicrzą: Y ciał {wych nadfławiaią KO ża ie, 
Blifkie wycieczki czyńią; y częfłokroć w nogi g e Y nie bez [zkody zdrowia [wego niebe pieczney, 
„_ Jako kołyfząca fię łodz piafek wfzcurm frogi Szukaią przez okrutne ra ny śmierci grzeczney, 
Biorą małe kamyki z ktorymi lataią, f | 5 Zcych znaków, y przykładów takich biorąc miargy 
Y śmielcy fię po proźnych obfokach wiefzaią, | Niektorzy ludzie maig o tym Pewp3 wiar Ze 
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Ze pfzczoły:y.część dufze'Bofkie fobie maig 
Y niebiefkie napoie bez AEK y abimle 
Bog bo y wfzyftkie ziemfkie kątyy nifkosci 
Morza fa przenika, y nieba:wyfakości: 
Zra dioihydiai y RAA y wfzelkic rodzaie 
wierząc, y czemukolwie ić i 
Subrelne duze biorą: ktore JS EL ak 
Tuż fię znowu wracaią, á.do rozłączenia 
Przychodzące, názad fię;zafię odnafzają: 
f Zadney bo ony śmierci nikiedy nie znaj 
Ale między liczbę gwiazd żywcem ulatują h 
_Y ná gorną, wyfokość nieba uftępuią. ; 
Avieśli z ciafnych domow, y miodow chowan ch 
Zechcefz doftatki zdzierać, pierwey z uft udb h 
Wodą pamiętay.pryfkać; y. [wymi rękami "ERNI 
Trzeba przerażliwymi podkurzać dymámi 
Dwakroć do roku pfzczoły owoc fwoy wydai y 
Dwá czalyay.da żaiwá (wego cikże mój e 
kein REY Plciaspoććiwe = 
a (we ukazuie ná świa i 
Otchłani Occańfkie nogą EA Mak) 
„Abo gdy uciekaiąc, zafię fię uchrania 
Taż gwiazda przed wodnifłą sybą, y trefkliwa 
Z nieba zfłępuiąc w mrożoe wody fię zakrywá, 
One nad miarę w fobie gniew máig: y rady TE 
„„ „Rozdraźnione kąlaniem zarażają iady =: 
Y SSE AE w żyłach zoftawiają, s 
, Wpoiwlzy.fię, y dufz fw. i iegai: 
A ieśli cwardey PE boifz gal tenio bici, 
zaly chcefz upatrować, y nd dafze ścifłe i 
Rożnymi niedoftacki mieć litość: y rzeczy. 
Zwielu miar pomiefzane ná dalkawey piecz 
Zeby niebyło dobre wrzofem podkurzywać ji 
Ktoż wątpi ? więc y. Prożnych wolkow. podrzeżywać ? 


Gzęfto 
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Częfto bo niezndiomi płaftry podiadnią 
Robacy, y łożnice fobie fpofabiaią, 


| W nich światfochronne mfzyce; y gpuśnoleniwa 


Ofa, rada ná cudzych pracach odpoczywó: 
Abo fię frogi fzerfzeń miefza między ony, 
Potężnicyfzym orężem będąc uzbroiony: 
Abo gły rodzay molow, ábo obmierżony 
, W oczach Minerwy.paiąk, we drzwiach zafadzony 
Sieci {we gęfte Rawi. Asim fig przebierze Ę 
Pfzczął barzicy, tym fię one goręcey w tey mierze 


| Wfzyfłkie ftaraią, dby mogły iako [iwepo 
ego: 


Schyłek prętko ratować rodu upad 
napełniaią miafta fwoie doftatkami, 
Y fpiżuią fpichlerzewonnymi ziołami. 
Jeśli też ( pod iednymi bowiem przypadkami k 
Przyrodzenie chciało mieć pízczoľy: rowno Z nami) _ 
Smętną chorobą ciała ich będą ciężały: 
( Co niewątpliwe znaki znać będą dawały: 
Zaraz bo infza farba choruiących bywó: 
Zaraz ftrafzliwa chudość twarzy zafzpeciwa:* 
a ten czas mnoftwo trupow z domow wynafzają, 
Y żałofnych pogrzebów fita odprawidiąz 
bo'zá poplecione we drzwiach wifzą nogi, 
„ Abo więc rozpaczaią w zomknieniu niebogi; 
Nie zwykłym głodem. zięte, fiedzą obciążone, 
Y leniwe okrutnym zimnem pokurczone, 
W ten czas ciężkie fiękania fychane bywaią, 
Y bez odpoczywania fzemrania powfłaią: 
ie indczey, iako więc bywś, kiedy czafem 
„Zimny wiatr Południowy wiciąc fzepce lafem: 
lako porufzone morze odbiianiem 
Y; Wod od brzegow zwykło fię .0zywać z fkrzypaniem: 
iako żartki ogień dobrze rozpalony 


Szumiąc gore, d zwłałzcza w piec będąc ORO. 


u 


Tu iuż Galbanowemi radzę wonnościami 
Kurzyć, y trzcinidnemi miod wpufzczać rurkami, 
Aby ich dobrowolnie budzić, y do (wego N 
Spracowane pokarmu wabić znaiomego, A 
Dobrze y przymiefzywać z dębionek tłuczonych , 
Soku y fuchey roży, ábo win warzonych 
W wielkim ogniu, śbo więc także przefmáżanych 
Rodżenkow,oś Plytyckich macicachjnarwanych, 
Przymiefzywać y wrzofu Atenieńfkiego, 
Y ziela Centurzyj ciężko pachniącego. 
Jeft też y kwiat ná łąkach, ktory lud nazywa 
Polpolity, Amello, ziele łacne bywś 
Do oślezienia: Bowiem niezmierny wychodzi 
Las z iednego korzenia, z ktorego fię rodzi: 
Sam żofty, śle liście wkoło gęfte wfzędzie, 
Ná czarnym kwieciu, iakby (zarłatem Iknieć będzie, 
Y częftokroć ołtarze Bofkie ludzie zdobią 
"Tymi wieńcami, co ie z takowych ziof robią, 
Przykry (mak w uściech czyni: ná łąkach ficczowych 
Pafterze go zbieraią, y na poktzywionych 
Brzegach przy rzece Melli: Toż w winie korzenie 
Wurz, å kladź przy drzwiach w kofzach plzczołom ná tra» 
EF Ale gdyby fię komu z gruntu wygubiło ( wienie. 
Plemię pfzczof, á zkąd innych doftać zaś nie było, 
Czas wypalalki odkryć, y Ackadyifkiego 
Miftrza, godne pamięci, y nie milczeć tego 
Spofobu, ktorym częfto z cielcow iuż pobitych, 
Nieczyfła krew mnożyła gwałt roiow obfitych. 
Wyfokoć ia zaprawdę tę Aawę pofadzę, 
A z famego początku onę poprowadzę, 
Bowiem tam, gdzie fortunoy narod Pelleylkicgo 
Kanopa micfzka, w okrąg podtapiaiącego 
Zwylaney wody Nilu, y malowanymi 
W koło fię (wych pol wożi batami płyckimi: 
Y gdzie 


Y gdzie fąfiedztwem Perfy mężnofłrzałe 
Y rożnie fpadaiąc w fiedm odnog fig rozbiega, 


Wfzyftka fię ta krainń w takowe wprawiła 
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pfuie, | 


Y czarnym piafkiem Egypt zielony fprawuie, 


Rzeka co aż od Jndów farbiftych wybiega: 


Rzemiefło, dby pfzczoły tak fobie mnożyła, A 
Małe wprzod, á zwężone micyfce obieraią 
Ná tę famę potrzebę, y toż przycifkaią | + 
wierzchu przykryciem dachu, y obwiedzionymi, 
Po bokach obtaczaią ścianami ciafaymi: _ 
Cztery okna, od czterech wiatrow przydawaią, „al 
Takie iednak co Ze RAS dodaią: ` A 
Dopii m cielca takiego fzukaią, RA 
Ca mo tę w czole rogi Skules fkrzywiaią: 
,Temuż broniącetnu fię, y ckoącemu fobie, Š JA 
W uściech oddech, y R: obie: 
i kiymi wnętrzności ftłuczone, 
PO Wiżyikicy fkorze rozprofzone, li 
Y tak położonego w tymże odchadzaią | | | 
Zamknieniu; á pod grzbiet mu wfzędzie uścielaig, 
Y drobniuczkim gałęziem, y wrzofy miękkimi, 
(syi pachniącey ziołami świeżymi, | 
o pny agd niż fig wfchodnie wiatry img i 
Wod wyfufzać, y fąki niż fárbiftą przymą m 
Odzież ná fię, wprzod niżli będzie liç z gniazdami, 
Swiegorliwś iafkołka wiefzać pod belkami. 
ym czatem letnia wilgoć pre między młodymi 
Kościami, y cudownie; fpofoby dziwnymi, 
Zwierzęta, wprzod fig bez nog, á wnet zaś miefzaią 
Trzepiąc fkrzydły, y £9 taz to barziey chwytaią 
iękkie powietrze: áże ná koniec wypadną, a 
„Jak gdy z letnych obłokow gwałtowne dzdżę padaş: 
Abo jako więc z żartkich cięciw Rrzały lecą, 
Gdy ie lckcy Partowie w wftępnym boiu miecą. 
Mm 


Ktory 
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EF Ktory nam Bog, o Mufo, ktory tę naukę 


Dał zaać? y zkąd przejęli ludzie nową (ztukę? 


Pafterz fnádz Arifteus będąc obnażony 


(Jak fuch icf ) ze wfzyftkich pfzczoł, á z rofkofzney firony. 


Pencyfkich pol uchodząc, zmorzony okrutnie 
Y chorobą, y głodem, naczekaiąc (nutnie » 


Stanął nád wierzchem rzeki, u iey świętcy płówy, 


‘Y tymi do-wcy Matki rzecz prowadził flowy: 
Matko Cyreńo, Matko, ktora w tey tu wodzie 


Przemiefzkiwafz ofobą (wą, ná famym fpodzie: 


Na coś mię wzdy z rodzaiu Bogow fpłodzonego, 


( Prawdali co powiedafz, żem ia Tymbreyikiega 


Apollinź ieft (ynem ) Szczęściu urodziła 


W zgardzonym ? śbo gdzieś mą miłość wypędzifa č 


Ná coś mi fięy pieba fpodziewać kazała ? 
Ato y tey śmiertelacy flswy, ktorą. dafa 
Mnie ledwie moia pilność, doświadczaiącemu 
Wfzyfikiego, á nie czym (ię innymbawiącemu, 
Jedno okofo bydeł, ś zboż pracą (woią, 
Odbiegać mufzę, chociaż cy ieft matką moią. 
Y owfzem nu y fimś powytyway fwymi 
Precz urodzayoe lafy rękami włafnymi: 
Poznoś nicprzyiaciel(kim ogniem y budowne 
Staynie; wyficcz y zboża, pal ewy kolztowney 
Niech wianice fiekiera wypuftofzy twoia; 
Kiedy cię to tak barzo mierzi awá moia, 
Ale Matka w pałacu [wey głębokicy toni 
Poczufa ten grzmot; gdzie fię Nimfy około ni 
Skupiwfzy, przędły wełnę w Milecie ftrzyżoną, 
Y bopacie we śklaney farbie umoczoną, 
Drymo, Xanto, Ligea, więc y Fillodocze, 
Swietne po białych (zyiach (puściły warkocze, 
Y Nefee, y Spio; y Talia z nimi, P 
Cymodoce,Cydippe, y z wiofy żołtymi 


Lycorias, 


Lykorias, ( iednś z nich 
Lucynd pierwfzy raz 
Klio, Beroe fioftra, także 


Kięgi Czwarte 


annd, teraz drugą 
(ry bawiła pofugą) 
obie Gory 


i ftre fkory; > 
Oceana, odziane w złoto, ywp 
Więcy Bfyre, więc y Opis, y ku temu 
Azyifka Deiopeia, y biegu Hi > 
Przywykła Aretuza PORE firzały. 


Między nimi Klimene, iak 


Powiedała ftarania pilne 


Więc y zdrady, y fmaczoe 


ię niezdarzały 
W ulkanowe, 


liczała biorąc od początku świata, 
j "Bęfte zaloty Bogow pra wfzyftkie lata, 


Ktorą powieścią, gdy ic 


zabawiała oná, 


Poki zwiiały miękkie przędze na wrzęciona; 


fz 

Znowu płacz Aryftcow otarł fię o ulzy 
i ńfkie: fzyftkie hanie 

Mery ryt oś (wych fiadłach,śklany ch: 


Zdumiały fig iak wryte 


rzod Aretuza z środka fiottr zebranych, 
ni nad wody; żołtą gfowę wyladzifa 


Y zdaleka: Nic darmoś ( rzecze 


Tak ciężkim fig, © fioftr: 


i ktory twym iefł payw 

zaj Pee Byd: wód lameptuie 
Arifteus, á ciebie okrutną mianuie. 
Tey Matka nowym ftrachem potrwożo 


Sam,nad Penca 


Wiedz, mowi wielk 


Y kazała fię rzekom 


o Cyreno; wzdychaniem; 


kradzieży Marfowe: 


bnie porufzy, 


) przefirafzyła 


na fkrutnie, 


iękfzym ftaraniem, 


im głofęm, wiedź go do nas chutnie: 
Godzien böy ten progow Bofkich fię dotykać, 


wfkok precz poumykać, 


By młodzieniec miał do nicy przyftąpić ktorędy: 


Jakoż onego wody 


okrążyły wfzędy 


Ná kfztatc gory, y w pulte łono go zabrały, 
Y pod głębokość rz 

Dopieroż dziwuiąc fi 
Domowi, y Krole 


gczoą zarazem poflały, 

wielce cudownemu 

wu Matki (wey mokremu, 
Mmm 2 


Y iczio= 
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Y ieziorom w otchłaniach zamknionym, y brzmiącym 


Gaiom, chodził zdumiały grzmotem wod f(zumiącym, 


Upatruiąc pod więlką ziemią pły waiące 
W zyftkie rzeki, rożnymi mieyfcy wychodzące: 
Y Fafym, y Lykuf, y głowę zkąd dawny, 
Naypierw(zy raz wynika Enipcus fawny: 
Zkąd Ociec Tyberinus, zkąd rzeka Aniy (ka, 
Y fkalia Hypanis, y Kaik Mibyfka, 
Y Eridan bykowey twarzy, z złocitymi 
Dwiemś rogi; nad ktory polami buynymi 
Zadnś rzeka więkľaym fię gwałtem nie rozbiega, 
Co ich kolwiek do morza fzkarłatnego wbiega, 
Potym gdy figiuż przyfzło między fame gmachy, 
Ponakrywane zwierzchu kamiennymi dachy, 
Y Cyrene poznała płacz (woiepo {yná; i 
Wnet czyftych wod ná ręce daie mu Rodzioś 
Swym porządkiem, y zaraz przy tym poftrzygane 
Tuwalnie przynałzaią, nadobne wcfpiane, 
Część obciąża. roznymi ftoły potrawami, 
Część ndpefnionych kubkow dodaie z trunkami 
Pachną pięknie ołtarze zognia Pancheyfkiego. 
A Macka; wcźm naczynia Baccha Meońlkiego, 
Rzecze: Occanowi będziem ofiarować. 
Jakoż zaraz modlitwy Tam4 odprawować 
Jela, da Oceanż Oyca wfzyftkich rzeczy, 
Y do Nimf fiofft, ktore fto lafow na fwey pieczy, 
Ktore y fto rzek naig; Tizykroć napoy święcy 
Przegzrzaczyfty, luogła ná ogień zawzięty, 
Trzykroć fię aż' pod [am wierzch gmachu wyrzuciwizy 
Płomień rozświecił, Ktorą wrożką utwierdziw(zy 
Serce fwoie, wlzczęfa rzecz famá tymi fowy: 
Jeft w przepaści Karpackicy wielzczek Neptunowy 
Modrcy barwy Proteus, co przemierza frogie 
Morze rybami, wprzągizy w woz konie dworogie, 


Ten 


| 


| 
| 
j 
| 


| 
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tyi port, y w Pallenenie | | z 
Oy mię Manaan Tegoż w wau cenie 
Y wfzyftkie Nimfy mámy, y fam wieku re 
Nereus: Wielzćzek bowiem to niepolpolity, 
Cokolwiek wiedzieć trzeba, wfzyftko wie, y o tym 
Co było, wie cp y ieft, y co mó byapara 
Tak to Neptunus chciał mieć, bo mu lar 
Stado w otchłaniach pafie an y „wyspą cielce» 
oimóć naprzod trzeba tobie, b 
BR Osek: y przyczynę powie twcy chorobie, 


Y dalfzym pracom twoim wfzyftkim bfogofawi. 


i i i ie fprawis - 
altu bowiem nic fię u niego nie 
Aesi pibg zmiękczyfz: prany ak 
bó,ń wiązać pomniy iuż nego: 
R odsd bania fortelow używał w tey piata P 
Ja cię famá w ow czas, gdy fońce gore ier 
Przypiekaiąc środkowi dnia, y pragną Blog; 
R: dłu fię do cienia ci(vąć miło zgoła, 
Ww A PRA potaiemne fłarcowe pace je 
Gdzie firudzony ód wod má odpoczynki ai 
Zebyś tym iwat pey T eah EAN 
imawfzy, dzierz l: 
oS ebanian ten czas będą pokazowa i 
"Pofławy, y w dziwne fię źwierzęca ka é. 
Raz fię wieprz fzczecifty, raz frogi Tygrys aie 
"Wnet fię łufkaty Smok, wnet oem yć zi : 
Abo więc barzo przykry fzum wypuści z fiebie 4 
*Błomienifty: žá ktorym wymknie fig od ciebie: 
Abo fubtelney wody poftać REOPEN 
Y tak, iak upływaiąc nie zóacznie ph je, 
Al a więcey olob zechce fię klzeai tować, 
"Dyni go ty Synu mocniey pamiętay krępowaćt 
Aż odmieni fwe ciało, y takim m wk A, 
Jekimeś go widział, gdy udał fię na fpanie, 


Ta 
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To mowi: ś oleyki wfkok Ambrozýowe 
„Wonne teic, y ciało fmaruie fynowe: 
A a piękne bask wdzięczny wiatr rozwodzi, 
iakaś czuła rzeźwość na'czfonki przy i 
Jeft haniebna iafkioia w młode AR 
„Na bokus w ktorey zawłze zbiegaią fię dziorze 
Wielkie wody, (rogimi wiatry przymufzone, i 
Y łączą figna rożne Buchty rozdzielone, 
Naybeśpieczniey bywało zdawná w miey(cu onym 
Stanowifko fwe miewać żeglarzom firwożonyma 
Tam wewnątrz fię ukrywać zwykł Proteus, fporą 
Zawalaiąc fwoie drzwi kamienną zaporą. 
Tuż Nymfa zwiodł(zy zświata w cieniu poftanawia 
Młodzieńca; á famá fię zdaleka zabawia 
Okrywfzy mgfą.: Już wściekła pśią gwiazda gorzała 
„Na niebie, iuż pragnącym Jndom przypickała: 
Y za „ię flohce ognifłe trawiło: n 
chły zioła, á promienie cokolwiek rzek 
Tak im fuchymi ufty fwymi dokuczały, pa 
Aż do famego błota prawie wypalafys: 
Gdy Proteus'kuitfkini zwykłey fię wracaiąc 
Szedł, á wkrąg niego mokre rodzaie igraiąc 
Morfkie, fondwą rofą fzeroko plufkały: 
Y rożne fię beftye po brzegach fkładały. 
a iaki ftroż ftada na gorach wyfokićh, 
Gdy pożoy wieczor zganią trzody z pał; i 
Y wilki draźoią (woim jeee in NC 
„ Ufiadł ná środku fkały, licząc'we bydlęta 
A iż miał Arifteus nań moc pozwoloną, X 
Ledwie mu y pofożyć daf fłarość ftrudzoną 
Wpadł nań z wielkim okrzykiem, y u Jeżąćego 
„ Ręce związał. “Ow: zalig nic fortelu (wego 
Nie zapomniawfzy, wnec'fię we wfzelakie dziwy 


Odmienia,iuż y w ogień, iużiy w źwierz fłrafzliwy, 


Księgi Gzwarie 


d Już y w rzekę płynącą. Lecz gdy zżadacy ftrony. 


| Sztuki nie (zły, fam Gię w fię wrocił zwyciężony: 
|Y ná konieciął mowić ufty człowieczymi: 

Kto takowy:powieda, o między wfzyftkimi 
aymężnieyfzy Młodzicńcze, ukazał tu tobie 


Drogę w moy dom ? y czego pragoiefz ztąd wziąć fobie + ali 
| A on: wiefz fam Proteu, wiefz; nie isfł nike żeby W 


| Zwieść cię mial: nie mafz o tym pytać fig potrzeby. 
Za Bofkim rofkazaniem tufmy fię ftawili, 
Wiefzczby pytać, 0 rzeczach, cofmy ie ftracili. 
yloż rzekł. Na;to'wiefzczek, wielkim gwałtem oczy: 
Goraiące modrawą farbą w koło toczy; 
Barzo ciężko zgrzytaiąc: Nó oftatek fwymi, 
„ Tak mowić rozpoczynś, ufty prorockimi: 
ie żadnego Boga gniew, twcy nędze. przyczyną; 
Wielkie barzo powietrze, za twą włafną winą: 
Nędzny Orfeus takie kaźni ná cię fadza, 
Moieyfze niżeś zafużył ( ieśli Bofka władza 
Nie zahamuie daley ) y dla (woicy żony 
Wydartia, nad tobą fig froży utrapiony: 
Oni bo dziewka, gdy przed tobą uciekała 
| Rączo przez rzeki, ná śmierć ktorcy ztąd dofłafa, 
Niepoftrzegi(zy przed fwymi nogami fkrutnego 
i Węża, w wyfokiey trawie, brzegow.ftrzegącego» 
Ale gromśdy Bogiń leśnych papełniały 
Gory głofem; y zamki Rodopfkie płakały: 
Y wyfoka Pangea, y. ziemia Refowi 
| Poddaná, á z dawnych lat święconá Marfowie 
Toż Getowie, toż Hebrus, y lama Bogini 
| Aktyifka Orytya żałofnóń toż czyni» 
| Sam nieborak Orfeus, lutni wydłubaną 
| Ciefząc_w tym razie miłość (woię fkłopotaną:. 
Ciebie naymilfza żono, ciebie pofmęcony, 
7. famym foba wychodząc na brzeg fpuftofzony; 


Ciebie 
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Ciebie śpiewał: y w ten czas kiedy dzień 
. h P ag 
5 Cicbie y w ten kiedy plac diea cay, ARN 
w czeluści Tenaríkiey przepaści głębokie » 
Y we drzwi okrutnego Plutonś wyfokie 
Werat y gaiu czarnym ftrachem zaćmionego, 
RE ofzedi, dufz zmarłych ludzi, y Krola fiyatago o, 
erc nieumiciących z (wego przyrodzenia Si 
R Niiakiego ná ludzkie prożby mieć baczenia 
00 KZ fię rufzyło : 1 
achow fubtelnych, y tak wi śdzi 
Poftaci alezuśiących świacła, a milo 
i Nifkości Ercbowych: iak wiele w (zerokich 
A tyfięcy ptaftwdkryie fig, gdy cienie 
z ieczorne, śbo zimny defzcz ich z gor náženic 
atki, y mężowie, y przeważnych ciała È 
Bohatyrow, ktore śmierć z żywota pobrała 
Y dzieci, y panny, y młodzieńcy przed (wymi, 
Popaleni ná ftolach drew, Oycy waży 
Ktore w krąg czarne błoto, y trzciną brz dii í 
j Kocytowá obchodzi, y woda leniwa DOS 
Niewdzięcznego ieziora, y Styx (mrodliwymi: 
p ZR kes obkrążaiąc wściąga fugi wymi. 
wfzem y fame domy, y wlzyftkie śmiertelne z 
Co naygłębfze ciemnice, y Jędze piekielne 
Eumenides, warkocze z modrych wężow mái 
Poplecione, wielce fię dziwili fuchaiąc: s 
Y frogi Cerber fangt z zdumiałą pofławą 3 
Otwarifzy trzy pafzczeki nad takow fi raw 
Y bieg {woy zatrzymito ná gľofy GOLKOWAĆ * 
Y A Jxiond koło nieftanowne, 
uży wzad fię wracaiąc zbył był wfze ś 
Y gornych Eurydice Wósonź ra tach 
Dochodziła, pó żadzie idąc ( bo to była 
Za prawo Proferpind w umowę włożyła, ) 


szowego, 


Gdy 


Kiiggi Czwarie” 


Gdy wfkok nie oftrożnega miłośnika wzięło 7 
Głupftwo, co wprawdzie godae odpulżczenia befo, 
Gdyby śmiertelne duchy odpufzczać umiały; 
Stanął świata dochodząc, á zapamiętały 
Ná zakaz, obsyzrzał fię chęcią uwiedziony 
Widzenia Eurydicen, fwey naymillzey żony, 
"Tam wfzytkie prace padfy wniwecz obrocone, 
Y (rogiego Tyranna przymierze zgwałcone: 
Y trzykroć Awernowe icziora zadrzały. 
A oná, kto, ( powiada ) kto zapamiętały 


-Mnie y ciebie Orfeu ná zgubę podaie ? 


Y co to za fzaleńftwo tak wielkie pow faie & 
Oto mię (rogi wyrok Bofki hazad wzywó, 
Y zwilgotniałe oczy brudny fen przykrywó. 
Już cię żegnam: á nocą wielką obwiedziona 
Lecę, ręce ku tobie ( nie twoia iuż żon 
Nieltetyż ) niepotężne ściągając. Torzekłfzy: 
Znikła zaraz, tak nagle z oczu mu uciekłfzy: 
Jako fubtelne dymy, kiedy wypadaią 
Ná powietrze, áz nim fig wefpofek zmiefzaią: 
Ani go po prożnicy cień ścifkaiącego, 
Y iefzcze wiele mowić do fiebie chcącego, 
Więcey widziała: áni wzad przewoźnik (rogi, 
Przez Qycowe iezioro chciał pozwolić drogi. 
Coż miał czynić ?, Gdzie dwakroć poftradawfzy żony, 
Miał fię podzieć ? y iakim płaczem utrapionyy 
Duchy umarłych ludzi miękczyć miał? y Bogi 
„Jaką muzyką błagać, y: dekret ich rogi? 
Oná wprawdzie w Stygowey popłynęła fodzi; 
A on że pod wyfoką fkałą ( tak wieść chodzi ) 
Siedm miefięcy zupełae, płacząc po [wey (zkodzie, 
Przy pultego Strymonś przemięfzkiwał wodzice 
że w mrozney iafkini erawiąc {we zabawy, 


Do wiadomości ludzkicy podał fam te (praw 
K Non PAR Muzyką 


"473 


Muzyką (wą y frogie Tygry okracaiąc, 
Y nieruchome dęby gdzie chcąc Sbrdeath: 
Jako iakiżafofny Rowik, kiedy w cieniu 
"Topolowym narzeka, po fwoim plemieniu, 
Ktore gruby, ná gniazdo ftrzegąc wywyżfzone 
hfop zebrał, iefzcze pierzem nieprzyobleczone: 
A on płacze całą noc, y ufiadłfzy fobie i 
Ná gafezi, odnawia dumy fwey żafobie, 
Y okrutnym frafunkiem będąc utrapiony 3 
Napefnia ufkarżaniem (wym fzerokie Rron 
mięć, kapar maenol dni żadne pienia p 
aywefelfze, nie mogły zwieść i 
Sam y śnieżną Tandim, pea © E G 
Lody zwiedził, y pola doftatnie w Ryfeyfkie 
Srzony, fwey Eurydicen załuiąc firacenia 
Y daru ad Plutonś prożno odzierżenia, 
Ktorą fprawą czuiąc fięiuż być za wzgardzone 
Trackie niewiafł, kiedy były obchodzone 
Fonoi AFE Bogom, y nocne ofiary 
, Bachufowi czynione, iak niof zwycza 
Między (obą młodzieńca w fztuki Raan” 
Y po fzerokich polach zaraz zrozrucały e 
Tam y głowę odarto od fzyie pozorney s 
Ktorg Eagryifki Hebrus, gdy uporney 
Wody fwey niofąc środkiem obracał wirami: 
„Eurydicen y fam głos, y ięzyk z wargami 
U R Eurydycenoh wołał ubogicy, 
ociaż iuż ná ten czas był i 
Y wfzyftka rzeka rącze biada = R 
R niepo fzumiała y z (woimi brzegł 
o Proteus powiedział: zaczym fa x 
Rzucił fię ná głębokie RGB ee tę 
Tam gdzie upadł, woda fię bisło zapięniła 
Y zfamey fiebie-w wierzchu koto uczyniła, 


Ziemiaństwa Wirgilinszowego 


Ale | 


Kóiggi Czwarte 


Ale Cyrene ftrachem rufzyć fig nie dała: N 
( Bowiem potrwożonego tą mową potkała ) 
ynu, czas z myśli zszucić pieczą utrofkaną.| 
To przyczynś chorob; z tąd zgubę opłakaną 
P fzczofom Nimfy zefłały, z ktorymi fwych czafow 
Ta tańce odprawiafa wśrod wyfokich lafow. 
Ty z pokorą pokoi proś, á fpofob dary, 
Łatwe do przeiedoania błagay przez ofiary 
Boginie leśne. One y pobłogofawią 
| 7 Twym zamyfom, y pew przefzłego cię zbawią, 
Ale iakiby miał być fpofob modlitw, ( bowiem 
Siła oś tym należy ) w przod porządnie powiem: 
| Czterech bykow urodą piękną ozdobionych, 
„ Ktoreć fig teraz pafą ná gorach zielonych 
Liecyfkich, wybierz z fłada, y tyleż przebranych 
Przyłącz ktemu iałowic, icfzcze niegłafkanych. 
Wyfławże przy kościofach Bo iniom święconych 
Oftarzow cztery, ná te bydła fporządzonych, 
Y wypuść z ich gardłświęcą krew, á famo cialo 
Ná gałęziftym gaiu trzeba by zoftało: 
Potym gdy dziewiąty raz jutrzenka woimi, : 
Oświccać świata przyjdzie promieńmi iafnymi; 
Mak niepamięci pełny, zmarłych obchodowi 
Stużący, ofiarować będziefz Orłeowi; 
efzcze y czarną owcę zabiiefz/do tego, 
Y zaśznowu do gaia nawiedzifz onego: 
Y Eurydycen przez cię żywota zbawioną 
Ubłagafz, fałowice zabiciem uczczoną. 
A on z trzafkiem Matczyną wolą odprawuic: 
Y do kościołow idzie, y wikok wyfławuie 
Oftarze pokazane; y czterech przebranych 
Wołow wiedzie, iałowic tyleż nietarganych, 
Potym fkoro dziewiąty raž jutezenka w (chodzi, 
Orfca czci ofiarą, y do gaiu (chodzi, 
Non 2 
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Aż tu haniebniendgły, y wielce przeciwny: - z 
Wierze ludzkiey, obaczą powfłaiąc cud dziwny: 
Pfzczoły fię w całych brzuchach bydląt ozywaią, 
Po zagniłych wnętrznościach: y wnet wypadaią 
Z wątłych grzbieta pacierzow,'roiow iak obfoki 
Mnoftwo wiodąc za fobą: 4 w tym na wyfoki 
Wierzch drzewa w gromśdy lę zarazem zbiegają, 
Y ná kfztałt gron z gibkich fię gałęzi zwiełzaią, 
E7 Terzeczy, y do rolncy fprawy nalężące, 
Y dozorowi bydła, -y drzewa Hużące: 
Spiewałem w tenczas, kiedy wielki Cefarz zbroyną, 
Nad głębokim Bufratem grzmiał okrutnie woyną, 
Y chcącym ludziom prawa zwycięzca rozdawał, d 
A w drogę do Olympu chętnie zamyślawał; / - Í 
Tych mnie Wirgiliufza czafow kwitnącego 
Nauką, z proźnowania pofzłą nikczemnego 
Rofkofzna Partenope żywiła u fiebie: x 
Ktorym palterfkie pieśni grał, y śpiewał ciebie, 
Młodych lat (wych śmiafością będąc porulfzonym, 


Tytyre, w chłodnym ciepiu pod Bukiem awiefzonym, 


Koniec Ksiąg Czmartych. 


Pafterki 
P: WIRGILIUSZA 
MARONA 


Eklog albo Wyborów Dziefięć 
Przekładania 


X. JGNACEGO 
NAGURCZEWSKIEGO 
Zakonu Towar: JEZUSOWEGO. 


|| 


| BOCH ÓW 
PRZEDMOWA 
Do Rozfądnego Czytelnika.” 


ferek Wirgilinfza, mó być przypifane 
ofobliwema fiaraniu F. W. Imći X. Jozefa Za- 
lufkiego Referendarza Wielkiego Koronnego, 
ktorego niejpracowana ochota ku Dobru Pojpa- 
litemu, á ofobliwie ka kwitnienia nauk w tym 
Krolefawie; niedopuścita, aby i to dzielo pier= 
wfzego Z Łacińjkich Wier/zopifow ukryte bylo 
Żiomkom 1ego pod zaffoną ięzyka Łacńikiego. ; 
On albowiem nie mogąc Jam (iako mięk/zemi i 
ku Dobru Rzeczy- Pofpolitey zatrudniony zaba- 
mami) mnie lafkawym naleganiem fwoim do 
tego przywiodi, ażebym przedfięwziął i wyko- 
naf to przekładanie mierfzow Wirgiliufza po- 


1746 Ynalazek ba i famo rłumóczenie tych Pa- 


` dobno nad infże trudnicyfzych. Jeżeli zaś to 


dzieło nie zdafię być dofkonale, niech má wzgląd 
Ooo 2 


Roz- 


DHOOT GHE 


Rozfadny czytelnik iużto na i 1 7 
Ra zwlafzcza T PIE iee ay sd 
ná rychle zabranie onego pod Drukarjk PE 

R przy odiezdzie ztąd moim, bez należnej 
A prany i polora. Nápis tym mwierfžom 7 
pali ga To albowiem znaczy u Grekom 
sg > FA ży kraiga mof bus, flaranie 
nazymaią fis. aa AS A a 
nieodmieniam , ktore znaczyć może żyła 
Dla tego tak nazwáne od Wirgiliufza AE 
naprzykiad Greckich Rymopifow niek „e 4 
Jfwych wierjżow wybral, iako te Poka, x 
być rozumiał swiatla publicznego. R 


EKLOGA PIERWSZA. 
TYTYRUS 
ARGUMENT. 


CFzr Oktawiufż, gdy rolę: Kremoneńfką i Mantu- 
sńfką- zafłużonym żołnierzom w nadgrodzie odda- 
wał, Wirgiliufz rodem z: Mantuy między: infzemi fwey 
toli poftradał. Lecz zalecony od Azyniufza Polliona 
Meccnafowi Szlachcicowi: Rzymíkiemu, oraz przez 
niego doftawfzy fię.w łafkę Oktawiufza». co był ftracił 
odebrał.  Przetoż w tey Eklodze: chwały Oktawiufza, 
Rzymu ozdoby, fwoie fzczęście, Mantuańczykow 
zaś uciśnienie opiewa. "Tytyrus tu Wirgili- 
ufza wyraża, Mebel Mantuańczy- 

OW»: 


P. WIR- 


"o Aa Ga 
`- P. WIRGILIUSZA 


MARONA 


BUCOLICA * 
ABOPASTERKI 


„= EKLOGA L 
* Bucolica ponafzemu Skotopafki, iako wykłada nasz 


Ekloga 


Moiey on buiać trzodzie, 


Dał woloość ná fuiarze nocić mnie fa 
dumiewdm nad tobą 


aczey fię 2 
kę ftrofki 
Poganiam kozy 
amen iako wid 
dyż w tey zarośli 
W frzod gołych głaz 
o niefzczęść 


| Knapiu(z piofiuki pafufzes abo: wier(z pafuszkow mięe ty, A 


dzy fobą rozmówiających. 


Juaczey Pafinfzka, albo Baflerka rym Pafufki. ` 


TYTYRUS 
MELIBEUS TYTYRUS 


M. A ye OWO TY ty bukowym cieniu 
miefz w fuiarę, wieylkiemu gwoli fiadfzy pieni 
z domy, my Oyczyzoę, my rzucamy wiofki” c 
Ura: w poniewierkę: ty zaś prożen trofki 
5 WR: (wą Amarylię głofilz między lafy. 
= elibee, wzdy Bog nám te fprawił wczafy, 
sia on mi będzie Bogiem: zrobiony mu z darni 
ropi nieraz krwią oftarz fkop z moiey owczarni, 
Moicy 


W równi kłaść zwykł 

Lecż to głowę po mie 

Tak wyniofą iak Cypry 
„Z iakiey że więc ci przy 


T. Wolność przyczyną: Pá moie t i s N 
god iuż brzytwa zpaniała: 


Kiedy włos fiwy 2 ia 


Weyrzała przecie, y dość w poźney 


F: 


oraz podawnemt 


e famemu. 
ed fobą 
[poro. 


wziącek: 
ła kozląteki 


a w tćn 


przyfzła dobie, 


Jak zá Galareem wziął Amarylę fobie. 


Gdyż (przeć darmo ) dokąd 


(ię z Galateg żyło, 


Ninśdzici wolności, ni trzod pieczy było. 


Lub me owcz 
Lub częfto tfufte 
Potrzebom niewdzię 
Przecie dłoń prożnś była kdom 
+Dziw mię brał Amaty/li, zá coś 
Diá kogoś ná Jabłoni iabika tw 


Tytyra tu niebyło; Tytyrze żądały 


Gicbie zdroie y fośnie, y tenc 


aroie ná rzeź częfło wychadziły;* 

z mleka fery fig tworzyły, 
cznepo Miaka wygadzaiąc, 
omu fię wracaiąc. 


narzekała, 
e chowała. 


hrościk- mały: 


Ekloga 1. 


T: Çoż miałem czynić? ani umknąć ię niewoli, 
'Ni.gdzie chętne mieć mogłem Bogi, po mey woli. 
Tam młodzieńcam obaczył, ktoremu w ofiarze 
Go rok dzień w każdy miefiąc me kurzą ołtarze. 
On me prozby uprzedził: mowiąc paście trzody, 

W prawuiąc byki młodzi: paście iako wprzody, 

M. © isk fzczęśliwyś ftarcze, więc twe cafe fany: 

Y dość (pore: acz innym kamień nieprzeyrżany 
Pola zalepf, paftwifka wtąż litowia błotne: 

Ani fig pafzą ftruią twe mściory katoe, 

Ani żadne poblifkie zarażą ich trzody. 
Szczęśliwy ftarcze tu cię rzek znáiomych wody, 
Y zdroiow poświęconych, wznoy letni ochłodzą, 
O wdzie ktoreć od fąfiad blifkie pfoty grodzą, 
Zwśbiwłzy pfzczoły z Hybli wierzby kwiecia wonią 
S-n przyviofąć, ilekroć yte pfzczołki dzwonią 
Tam zaś fkoro gałęzi nafamawfzy Giędzie - 
$kotarz ná blifkiey gorze śpiewać zá dnia będzie, 
Przytym huczoe Grzywócze twe lube zabawki 
Nie żamilkną powietrzne ná Jlmie trukawki, 

T. Wprzod zátym nd powietrzu paść fię będą łanie, 
Ryba wod poniechawizy nd lądzie zofłanie: 
Wprzod, w cboicy wygniaiec ułukąc fig krainie 

Part pić będzie gdzie Arar, Niemiec gdzie Tygr płynie: 
Niż z mey iego oblicze pamięci wyronię 

M. Amy ztąd iedni parney ku Afiyki tronie, 
Drudzy ku Scytom poydziem i gdzie niewftrzymdny 
Oax rwie lądy, y gdzie za światem Brytany. 

Nuż niekiedy w oyczyżnie wfpominaiąc były 
Ubogiey wtąż chałupy darniem kryte fzczyty. 
Oglądać będę z dziwem po niewielu żaiwach? 
Bezbożny w tych uprawnych drab ufiędzie niwach ? 
Dzicz gruba plon z nich weżmie, owoż (polne bunty 
Wco wdały Miefzczan, owoż komu fiane grunty, 


Szczep 
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Z: d 

zep że teraz tu přonki: Melibee, kędy ; 
wada buyno rodbś, układay ią PA AA 
Spiefzcie fzczęśliwe niegdyś, (piefzcie A, i 36; 
Odtąd ia was w zielonym iuż parowie RE 
Nie uyrzę przy carnipie wifzących u fka y : 
Zadne pieśni iuż teraz me niebędą OU 
Odtąd paść. fię iuż więcey nie będziecie joe ; 
Kędy kwitnie fzczodrzeniec, ani gfodać A 

T. Wżdy wtę noc zemną możefz fpocząć utrudzony» 


Miękie ci łoże liścik zaściele zielony. 
Znáydzie fię owoc mi 
Miękie kafztany 
Po wfiach już zdala z pod trzech d 


A wyżlze gory ci 


ść mcy iabfoni' wyftały;. 

będąj i mleczne nabiały, | 
ymy fig wfpindiqł 
enie iuż fporze rzucaigs 


SIA 
SAP 


DACH, | BOCOR 


s EKLOGA II. 
EKLOGA DRUGA LEXY: 
A E E X I Orydon Gig w Alexie pafterz rozmiłował s 
S Piefzezochu Pańfkim: wfzakże w nadzici fzwankowśł 
Tylko tam kędy buki cień fklepiły gęfty, 
A R G U M E N Wykródaiąc fię zdomu mie wał.odw rot częfty: 
T. Gdzie w te nielkładne owa ile razy chodził,. 
4 Gorom, á lafom prożnie fwą fkargę rozwodził 
© okrutny Alexy ni cię moie pienie, 
Ni cię ( w grob tym mię wprawifz ) rufza użalenięs: 
Teraz bydlęta nawet w chłodach fpoczywdią: 


Przylał był wielce Wirajl; 
y yi wielce W irgiliufz młodzieniafykowi, I iafzczurki zielone pod kierz fię chowadiąc 


ktotego tu Al Teb; af: zak 
exym, fiebie zaś 7 Ź ‘Tefilisdlá żniwiarzów od znoiu Ziaiących 
> Korydonem názywá. Wierci fzezypior,dodawfzy innych zioł pachagcych»- 


Oraz wymiata Ą M 7 
ganie AEN, i rA iea 1iego twardość y njeubła- A zemną w fkwat ffoneczny tymi gdy śladami 
ANA: [pl tę przednim z [wemi bogaćtwy, umi Bfądzę, brzmią chrapliwemi chrofty konikami. 
iętnofcią grania, y urodą; zaprafz: z d UGT "Nie lepifz z Amaryllą (zedłbyś na wytrwadną ? 
zalecaiąc życie wie Ak PANEB o lafow Lub fochy gardząc ftroi, lub ief zagniewaną,: 
kiena koniec H ylkie, obiecuie podarun- Nielepieyże Menalką niepogardzać było ? 
» na koniec do ftarania Pafterfkiego fi Lub biaf$ś, przyrodzenie lub go ubrudziło»: 
obraca. BE O nadobná niedufay zbyt Cerze dziecino” 
„Brudne fotki fzczypią, białć maki giną: 
y ranp a Alexy com SE T ra 
F akem wtrzo: zamożny, tak w mie (o bogatym- 
EKLOGA II. Owiec umnie A Sykulfkicb gorach ty fiąc Chodzi: 
! Świeże fię mleko lecie, świeże zimie rodzi; 
Zagram iak i Amfion, Go wiodł pieniem wieyfkim,, 
Stadá ná dracyjice zá fobą. Akteyfkim. 
Nie owfzemem też fzpetny; z brzegu ongi w wodzie: 
Widziałem fię, gdy morze ufneło w pogodzie: 
Ppp. 2: Y Da- 
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1 Dafuifówi by mieć przyfzło fąd przed tobą, 


Jeśli obraz niełudzi nie dám też przed (obą, 

O ieno co tak wieyfkim mierzifz fobie bytem, 

Niegardz zemoą pod nilkim miefzkać oraz [zczytem. 
Płoche fzyć złuku łanie ná kwitnące flazy 

Takze goać trzody, ile przyjdzie paść ci razy 

Zemną grać od wzor Pana będzie(z miedzy wiefki 

Pan pierwlzy z trzcia pifzczałki w lipkie wprawił wofki, 
Pan nád trzoddmi czuie nad trzed dozorcami 

Nie leń fg do fuiary przyłożyć wargami, 

W tey aby miał Amintas (ztuce iaki przodek, 

Kctoryż od niego nie był pokufzony frzodek. 

Są u mnie z fiedmi trzćionek nierownych fpaiane 
Mulcanki + od Dameta w darach mi oddane: » 

Rzekł przed śmiercią mieć będą teraz cię drugiego, 
Rzekł Damer tkneła zózdrość Aminta głupiego. 

Nad co dwáy w niebefpieczney (chwytani parowie, 

S4 u mnie iefzcze maią Cynki Koziofkowie 

U dwu ná dzień (są owiec: te farniątka tobie 

Chowśm. Już dawno u mnie chce Tefylis fobie: 

Y podobno mieć będzie: poniewśż przez twoie 

Zbyctoią hardość, iak widzę zanić dary moie. 

Podž fam piękne pachole, Oto Nimf tak wiclc, 

Nioląć pełae Lilii nabrawlzy kofzele: 

Tobie pádobna Nais bladawe fiolki, 

Szczypiąc po gordch także makowe wierzchołki 

Narcys i wonne kopry wfpof wiąże w rownianki, 

W tąż z Lawendy i innych ziołek plotąc wianki, 

Mielza złoty Nogietek z miękiemi brundty; 
Sam pigwowy rwać będę frukt mięko kofmśty 

Kafz- 

+ Maltanki Dudki f4 bączek mdiące 2 kilką pifzcgatkami, ktore Mul- 
tanki zowią popolfku dla tego, że w Muliańjkicy ziemi naywięcey ich 
zażywaią 
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Kafztany Amarylli, iedyne przyfadki AR 
Przyda śliwy: więc ice mieć będą dank iaki: 

Wis Mirty wtąż rwść będę bobek zapafzyfty 
Tak zmiefzane wydacie wonią fwemi lity. 
Proftakeś Korydonie dary nie żniewolą 

Twe dlexa, ni iemi wyrownalz z Jolg, 

Nieftecy cożem zrobił? wichrowi do fadu 
Pozwolifem, do czyftych zdroiow wieprzow ftadu. | 
Przedkim ach, ftroni(z głupi ! wfzak Bogowie fwoie 
Mieli mielzkania CY y p z Troie 

twierdze ftawi i iope budow x 

z fobicz my micymy nad wfzyftko dąbrowya 
Lwica zá wilkiem bieży, á zaś wilk zá kozą 

Kozś zá wrzofem, lub też zá kwitnącą dozą: 
Korydon o Alexy co fiły zá tobą: 

Każdego (woia Jubość pociąga zá fobą. | 2h 
Patrz z pol Woły fpufzczone niolą pługi fwoie, 
Słońce zachodząc cienie pomnaża we dwoicz ia 
Mnie fedosk fkwśrzy miłość, coż gdy miary nim 
Ach, Korydon, Korydon, coć fig zá błąd trzyma ! 

Do "wpoł obciętą gęfty wiąz winorośl twoię | 
Poplocł, A ty więc czemuż ná potrzebę twoię 

Nie robifz czego z fitu è ślbo z rokiciny ? 

Jeślić Alexy gardzi, będzie dlá cię ioy. 


WOOT GKE 


EKLOGA TRZECIA. 
PALEMON 
ARGUMENT. 


FS to. wierf, na przemiany od Menalka i. Da- 
Y meta Paftuchow fpiewany, ktory zawiera w 
fobie fprzeczki y fwáry, oraz fpór o pierwfzość 
w Muzyce. Nafłępuie zatym fad. Palemona 
o obudwuch. Zda fię, że tu Wirgiliufz pod 
ofobą IDameta fiebie ukrywa, a drugiego Ry- 
mopifa iemu nieżyczliwego Menalką nazywa. 


BED CHOGHE 


EKLOGA IIL 
PALEMON 
MENALKA. DAMET. PALEMON. 


M, Me”. Dameta se trzody fąli Melibome * 
D. AVA Nie, ongi zdał mi Egon, fą więc Egonowe. 
M, © owieczki bydlętź biedne ! om pilnuie 
Neery, tam fię bym go nieubiegł frafuie; 
"Tu obcy przyfław dwś kroć zdaia ie w godzinie 
I owce fchną, i mleko dla iśrlikow x ginice 
D. Pomniy w tym iednśk,że mafz iść fkromnicy zbacznemi, 
Wiemy i ktoć tak zepfuł że oczy krzywęmi, 
Zayrząć fprośni kozfowie, itey też świątynie 
Swiadomi, w ktorey Nimfy śmiały fię Boginie, 
M. Smiały fię znać gdym drzewa Nikonowi ścina, 
Lub gdym ukradką nożem winorośle zrzynał, 
D, Lub też kiedy cię podle buczyny widziały 
Kędyś fuk Dafnifówi wtąż połamał ftrzały: 
Te że mu dano widząc Menalko złośliwy 
Bolałes; i bez figla znać nicbył byś żywy. 
4 Coż Panowie, ieśli fię łotrzy ważą tego ? 
Pewniem niewidział, kiedyś uwieść, nic dobrego! 
- Chciał Damanowi kozfa.? wilezek fzczekał ftodze, 
1 kiedym wołał: gdzież ten ufkoczył mi w trwodze ? 
"Tytyrze, zgromádz owce, Ípądž ie do kofzary: 
Ty fię w ten czas ukryfeś w nadbfotne wilzary, A 
D. Zaś 
* Jarlik wyraz Owczarjki. Znaczy iagnie. 
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D. Zaś by mi on pie oddaf pieniem przew yżízony,ć 
Kozła ktory foiarze mey był wyznaczony? 
Chcefzli wiedzieć ow kozieł moy był: (am uznawał 
Damon, lecz że go nie mogł oddać tak udawał, 

M. także ty wśpiewśniu wziofeś nád nim gorę? 
Miałżeś wprawione wlipki wofk mul:anki ktore ? 
Nie tyżeś więc nieuku, przytrecie lub wcieśni, 
Żw;kł był w pifzczel ze fony {mutne kwilić pieśni ? 

D. Chcefz tedy fkolztuymy fię ktoli'znas co może ? 

Ja otębyś niegardził ciołkę fię założę. 
Dwś kroć do doywu fławś, cieląt karmi dwoie. 
Ty powiedz w tey grze iaką kładziefz ftawkę (woię, 

M, Trudno'mi o co z trzody zakładać fię z tobą, 
Mim. Oycá, mám też zrzędną Macochę nád fobą: 
Dwśkroć bydła, wiąż codzień koz czynią rachunek, 
Lecz wczym daleko więkfzy fam uznśfz fzacunek, 
Gdyć fię lzaleńftwo icfo ftawię ci bukówe 
Czary wkrąg ryte dzieło Alcymedeniowe: 
Blufzczowa w nich macica dłotem wyrobiond, 

Tu owdzie wlift bladáwy uwiid {wc gronś, 

Wpofrzod dwoie polłaci, Konon: i on drugi, 

Co cały świat określif ludziom iak ieft długi ? 

Wąż czafydby żoiwiarz, i oracz pilnował ? 

Jefzczem fię ich wargami nietknął, potym chował. 
D. Mnie też ten Alcymeden dwie czary wyrobił, 

Uchá wklatałt liścia barfzczu oplotlzy ozdobił: 

- Wnich Orfea lafzanim fkoczoy wydłutowił. 
Jefzczem fię ich wargami nietknąf, potym chował. 
Jak uyrzylz ciołkę, pokoy dafz fwoich czar fawie, 

M. Nieuydziefz z rękoieśći: wfzędy ci fię fłdwię. 
Niech nás ktokolwiek fucha: wey Palemon idzie, 
Sprawię żeć od tąd znikim fporu wieść nie przydzie 
D. Więc nuże: będęć gotow, bynżymniey nie ftronię, 
Przed nikim: ty iąfiedzie tylko Palemonie 
Chcicy 
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niść w głębfzą uwagę W tey to nálzey: fprawie. | 
P, Noccie zatym: kiedyście ná tey Gedi zrowic: 
ET i rola, teraz rodzi krzew naymniey a 
Teraz las kwitnie, teraz Czas nayprzyiewnieylzy. 
TERY Dameto, potym Menalka, w przemiany. 


Nocić będziecie lubią 
z my Muzy: 90 fi 
e: dh A dóle ná moy wierfz má względy. 
M. Y Mnie Feb kocha: dary må Febus odemnie, 
s . 
„k wonoy, i Jacynt rumiany į 
SE roli AT. iebłkiem mó ię e, 
hroft uchodzi, ichce 9y „widz 
M żle fię me kochanie Amintas nena 
* Znóiomfzy ieft mi, niżli pfom moim H AA 
D. Pewne mám dla mcy miłey dary: Biya zw ý 
. Wypatrzyfem gdzie gniszdi cały g chi š 
dziecinie, ia c éy 
* Erk nint zaś jutro drugich Eh 
D, O małoż Galatea flow mi pięknych pa E 
” Choć część rożnieście wiatey niech T Sy 
ż potym Ż into znam s chę 
X Jeśli POTES ira gonife, ia u fieci kę è 
D. aid doroczny przyśly Filidę. mk i 
Sam przydź, gdy bić ofiarę będę WANE olała 
M. Filita moy to zólzczyci gdym m! 


i A ię Fole żegodła. 
Menih (2: zdrów tak mis y dzdžowe ulewy; 


D. Strafzpy wilk chlewom, ZB EAN 
EES i ne: á mnie Amarylli goi 

M sen A młody od koz Anya, 
A Wierzba kotnym: Amintas fam a y 

D. Pollio mey piegardzi Muzy acz AEE EA 

Jałowkę zá czytanie paście mu śpiewacz 


M, Pollio wierfze tworzy: byka a ogén 
Micce, paście co piafe da A 


Chciey w 
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D. Pollio kto cię kochś; niech toż má co i ty! 
Płyń mu miedzie, niech wyda głog, Ormufz 
M. Kto lubi Bawå wierfze, niech też Mewá fawi 
Li(zki niech w chomąt wprzęga, mleko z kozłow dławi, 
D. Co kwiat (zczykacie, i co poziemki fodkewe, 
Kaycie fię o chłopięca ! wąż fię zdkradł w trawę. i 
M, Dokąd idziecie owce: piewierzcie brzegowi: 
Nicolchła iefzcze wefoń náwet i Capowi. 
D. Tytyrze, zwroć od rzeki kozy, niech odftąpią, 
Sam zniydę czas kiedy fię wizyftkie w zdroju fk 
M. Spądźcie chfopięta ówce; bo gdy doymie fonie, 
Jak ongi, darmo będą goieść wymionś dłonie 
D. Ey iak mi nadchudł buhay choć balay po ufzy ! 
Jednaż mifość y trzody, i pafterze fufzy, 

M. Tym wzdy niemifość iednak ledwie koście wloką 
Niewiem czyie urzeka iagoięta mi oko, 

D. Zgadniy á z Apolinem poladzę obok cię, 

W kcorey to ftronie, trzy (ą tylko Nieba fokcie, 

M. Zgadniy, kędy, á będzie Filida przy tobie, 

NJ Rolhą kwiaty z Krolewfkim ndzwifkiem ná (obie, 
| P, Trudnomi wálze żwdwe pogodzić fpornoftki, 
Ciofkiś wart yty, y on: i co go miłoftki 
Fratować będą, lub ca będą go fnuciły, 
"Zdrzuście rowy młodzi: dość iuż łąki piły, 


MOCH GKE 


fowicy, 


EKLOGA CZWARTA. 


POLLIO | 
ARGUMENT. i 


apige 


kończoncy woynie domowey, Oraz po 
jam zd Ay miedzy Z IN 
frem, Antonim i Sextem Pompciu zóm, g y | 
przez dowożenie zewfząd żywności nicia x al 
złotego wieku podobieńfłwo w zai zaia AM 
śniało „ urodził fię Pollionowi przy A „l 
Jego Konfulatu Syn. Na Ktorego Narodze | 
nie Wirgiliufz te wierfze napifał, oraz nice u 
ktore ufomki z Kfiąg Sybilli Kumań- U 
fkiey do niego ftofuie.. | 


BĘ 43 


DIRAN 
' TD 


Q gq 7 


BACH GE 


EKLOGA IV. 
BÓLKTA. 


Thie Muzy głębicy kęs tu zabrnąć przydzie, 
Niewłzędy chrofł. lię mały, i kaccz nilki zoidzie, 
Piciem o lafach, niechże więc Konfula lafy 
Zdobią. Kumeyfkich Proroltw iuż nadfpiały czafy. 
Świetny fię wiekow poczet odradza ná nowe, 

W raca fię i Afłrea, i dni Satarnome: 

Nowoctne z wyłokiego Nieba plemie idzie, 

Ty dziecięciu, pod ktorym wprzod żelazny znidzie, 

Toż złoty wiek nśftąpi, (przyiay ená Lucyna, 

Brata twojego teraz władza Apollind, 

ZA twych Pollio rządow wrocą fię kwitnące 

Wieki, i poczną cugiem nowym iść miefiące, 

Przez cię ieśli (ą ktore zbrodni nślzych znśki, 

Zgładzone o(wobodzą z trwogi ziemikie ślaki. 

On rowny żywot Bogom mile pędzić będzie, 

Uyrzy w tąż bohatyrow w iednym z Bogi rzędzie. 

Samże od nich wzaiemnie będzie też widziany, 

Świat w rząd weźmię od Oyca z buntow wywikłany, 

Ziemia zaś (we dziecino profte upominki, 

Kręte blufzcze obłapę wonną i barwinki, 

Sypać będzie po miedzy rożlicznemi ziołki, 

Kwiaty bobow Egipfkich miefzaiąc fiołki, 

Sameć z pola poniolą pełne mleka cyce 

Kozy: ni fładom groźne będą frogie Lwice, 

Samać kolebka w wonne obfypie fię kwiaty, 

Zdradnych ziol zgingiady, zginie wąż pręgaty: 
; Natych= 
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Natychmiast Afpryifkie wznidzie wlzędy kwiecie. 
A RA bohatyrow kT chwśty! 
iefz mogł czytać, Oy 4 
E aat iole do kofa kłos bialy. ; 
Po cierniach wificć będą wkrąg ians iagody, 
Twárde dęby fpotnicią rofiftemi je A = 
Chciwośći przecie dawncy iaki ślad zo! a p. 
Bo i proć wśłow Morfkich okręt nie przeftanie, s: 
I w Hao mieyfkich Grodow poydzie mur czerw Ys 
Y oftrym kroiem brożdząc fuć beda zágony. 
Drugi i Tyfis druga tudziefz Argo bę fr Eii 
: ROM bohatyry przebrawizy z Pańftw wizę 
Podee: Drugie bowiem záwezmą fig boies 
I powtore Acbilles (am poydzie do Troie, k 
Lecz kiedy wiek doftalfzy ukaże cię mężen 
N ie tylko bitny żołoierz znidzie pod OTĘŻEIMIy 
Ale i żeglarz czuyny, ! ciofane PR, work 
Towarow Czecze będa bo grunt ie Każdy Ji 5 
Nie uzná ziemia więcey oftrych zębow, śni 
Krzywy noż latorośli zbyt buyney urani: s 
Wyfoży tudziefz z iarzma fpocone JARE Ys 
o ie náymnicy oracz niedbaiąc odo; a a 
Aci więc rożnym fokiem zmyśli barwy wełna: 
Każdź abowiem łąka iuż purpury pełną, 5 
Wiwietne fzartaty runá odmieni narani A 
Samá potym przy paftwie poydzie farba pi ai ag 
Takie wzdy fpiefzcie wieki, wrzeciono prząć aigi 
Rzckły Parki z wiecznymi lofy fię Taty 
dz a Ta znaczne wezwąć wnet urzędów lawy, 
$ j ow plemic, Jomifea wychowańcze prawy, 
Pati iak fię chwieie wfzytek świat w pochyłym kręgu, 
Niebo wyfokie, ziemia wtąż morze w adi 
Patrz, w nieffychanym wfzyftko iak wefelu brodzi, 


Widząc iże wraz z tobą złoty wiek nadchodzi, Oby 
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Oby mi tata j dech dotąd użyć chciały ! 
Ażby twe dzieła wfpomnieć godnym R ytmem (miały, 
Ani Tracki Orfeus W tym by mię nieprzebrał, 
Ani Linus vá takie fify by fię zebrzł. 
Obd acz z nayprzedniey(zych Mueykow fpłodzeni, 
Ow pierw(zy z Kalliopy, á ten Qycem mieni 
Gładkiey niegdyś urody Apollina, co mu 
Łagodoych ftron vie fkąpiąc z (wego dodał domu 
Niech w (ztanćk i Pan zdaniem Arkadyi wftąpi 
Pan Arkadyj zdaniem kroku mi ufąpi. Á 
Zaczniyże dziecie, widząc Matkę, śmiech chłopięcy, 
Ktorey frafunkiem dziefięć doicło miefięcy, 
Zaczniy komu fię cielząc nie śmieli Rodzicy, 
W zgardzon od ftofu Bogow, od Bogiń łożnicy, 
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EKLOGA PIATA. 
DAFNIS. 
ARGU MENT. 


Aftuchow dwu umarłego Dafnisa Syna RE 
riufza, á wynalazcę niegdyś „wierlzow b Ę 

fkich u Sykulczykow, opiewaią. Mop A u 

iemu nadgrobek daie, Menalka zaś go między 

Bogi poczyta. Niektorzy Bach > y 

tych wierfzach śmierć nazbyt rychłą kę o 

liona Wirgiliufz głofi, lecz a o mẹ- 

{twie i dzielnośći w/pomina, trudno te- 
mu dać wiarę. 


DOOD GKE 'Ekloga V. 


Załofna Matka , Bogom Taiata i Niebu; 
g 
E KLOGA Y Okrucieńftwu ich {aige Rata u pogrzebu. 
. W ten czascoy Dafhi, co b I wot paftwy niegłodny 
Niepoftał kęd AEE i £ 
iepoftat kędy z roie daią napoy chiodny; 
DAFNIS. Ani Gç żaden crawy nie tykał dobytek, i 
Ani wody kofztowaf, przez tamten czas wfzytek. 
MENALKA. MOPSUS. Czuiąc śmierc twaię nawet wzdychali lwi fami, 
Czego gory i pufzcze dzikie fą świadkami. 
Dafnis pierwizy zśprawił iak inne woźniki 
goare A Rowno fprzągać Armeiifkic Tygry do Lektyki: 
A Po MER dobray p z fobą w parze: Dafnis ná cześć wprowadził Bacha tańce zwodzić 
ca Prada nati ietenie» |. Witam ałobr Ró, m kę zony, 
Mops, Starfzyś Menalko:moia rzecz użyć toa ROEE EA AS IOI 
C a Re odzie: miete yć ftarfzynie: Byk icf ozdobą adu; rolom buyne plony; 
E kd cizia ie nicfpokoyne wiewy Dafni ozdobąś wfzyfikim; fkoroć śmierć zabrała, 
pewny: cień, fżamocąc drzewy, Apollo trzod twych, Pales paftwifk odbieżała, 


Czy ku dolinie raczcy;patrz iako dolina, Cośmy buynym ięczmieniem zaśiali zagony, 


Dzikie mócice wdała. w grona peł! ind. c ; $ 
zh waa pełoe wind. Kąkol w nich brzydki urof, dboowfik plony. 
1% AA ACZZEE lamegoć wfpor Aminta trzeba, Za fagodne fiofki, zá Narcys kwitnący, 5 
Ma Lionni iw gdyż on w pieniu chce przeyść nawet Feba? W [chodzi olet, lub bodłak kolcami grożący. 

. Lczniy wprzod Mopse Fiilis zkąd ginie pracz Fryie Gifkdycie na grob iego, Pafterze kwiatkami, 


Lubo Aikona męftwie, lub iak Kodr dat (z Chce tego Dafnis, czyńcie cienie nad zdroiami, 
RA ng OO OWOCNE Waz ATM gwoli żałobie 
Pieśni, tamże RAM ah gą jw Przy mogile mu wier(ze te pilzcie ná grobie: 
W. ten czas każ E. my uucąc wypiątnowół, Jam Dyfnis, las mi mśły, awg w Niebo godzę: 
Men: Jle przed wierzb GE fig fkofztowśł, Pięknych ftad Pafierz, fłada pięknością przechodzę. 
Szarłat roży ile ŻA F e z tzewo oliwy, Me, Tak nám wierfz cwoy ieft wdzięczny dziwny tworco rymie; 
7 danie nśfżym dB chwśftem pokrzywy: Jak fen temu co w trawie, po pracy lię zdrzymie. 
Z tobą AKA tyl y anie do iednego fzranku Jak więc upragnionemu od zbytniego znoiu 
Móp.. Dość tegó: p Będe weźmiefz danku. Słodkich wod papoy bywś 2 bieżącego zdroiu. 
Okrutną śmierć Dafiisa Ni RES maw dolinie: Gzy to grać ná fuijarze, czy to fpiewać fiędziefz 
Opłakiwały: świadki a H cne Boginie Wibwni z miftrzem Młodzieńcze drugi po nim będziefz: 
Olizerte diato l 8 © Wa i i chrośćinó: Otoli w jakimkolwiek według fit fpofobie 
wego obłapiwizy lybż, W zaiemnie i my fwoie będziem nucić tobie; Ę 
s Rir raz 


Ekloga y. 


Oraz Dafnifa twego w Niebo wypiefiemy 

Wypnieliem w Niebo, i nam że też fprzy iaf,wiemy. 
Mop. Jzaliż by fię kędy mogła znśleść druga, 

Więkfzajdja mnie Menalko, oiżli tá przyfuga » 

1 Dafnis godzien aby o nim pieśni brzmiały 

I Stymikoń twym rymom dźwno daf pochwafy, 
Me, Grodom fię Niebios dziwiąc Dafnis bawi Oczy, 

Obfeki depce, tudziefz gwiazdy fłopą tłoczy, 

Więc fię ochocza radość lafow, i rol imó, 

Pana, oraz Pafterzow i Dryad figtrzyma. 

Niemyśląg o zafadce, wilk bydląc nie tropi, 

Niezndią krętych łanie ná zdradzie konopi; 

Spokoyność Dafnis lubi. Szlą aż pod Niebiofy, 

Poroffe nawct gory fwe radofne głofy: 

Nawet i fkały, nawet lafy brzmią pieśnidmi, 

Bog on świeży Menalko, Bog wziof rząd nad. námi.. 


Micyże (wych w pieczy Dafni, cztery wady Oftarze:; 


Dwa tobie, dwá Febomi, obiema po parze, 


Kubkow świeżęm fpienionych mlekiem wrąż do pary, 


Tfuftey oliwy corok dwie pofławięć czary: 
Nodewtzyrko biefiady hoynem krafżąc Bachem ' 
Zimic więc u ciepfego komind pod dachem;. 
Lecie obchodzić będę gdzie chłod daig lipy 
Win 4Arfyfkich dodidzą do czarfpore pipy. 
Spiewać będzie Dametas oraz Egon z Kretyz 
Skakać bądzie Alfezyb Satyrom balety, 


Te cię nie chybią, poydziem lub przed. Nimfy czyfte 


Zśluby, lub rol obchody przydą uroczyfłe, 

Poki dzikowi gory, rybom wod żywioły 

Płużyć, poki paść będą wonne kwiaty pfzczoły: 
Pokiświercz polny paftwę (wą mieć z rofy będzie: 
Paty cześć,Jmie, Hawś twvid ynie wfzędzie, 
Joko Cererze z Bachem oracz śluby czyni; 

Będzie tobie, gdyż ná ślub u ciebie zawini, 


Ekloga V. 2s 


i ierfz płynący ? 
że ci czym odwdzięczę zá tak wierfz p 
EAC Świtem ufzy wiatr wfłaiący, 
Nie <sk gdy wodne wały N fico aRt 
ja ie pędzą (we pogłazac gi. | 
ki pa . YES uczynność przyimuję, 
A tę luboli błahą fietnią ci daruię, i 
ię cudnego Korydon Kockat Alexego: Ę 
y czyie trzody ? fa li Mehbego £ 


cit, 08. 
RAS paftufzą tę lafkę wzaiemnie, 


rofić Antygon odemnie. 
iz RRA godzien; w nicy oto tę 


Ktorey nie 
e fęki, tudziez moliężną robotę. 


A był w te 
Málz rown! 


N NY 


-DOOH NRE 


EKLOGA SZOSTA 
SYLENUS, — 
ARGUMENT. 


S fenus Nauczyciel, dwoie pacholąt Chrominą i: 


Mnazila uczy o pierwfzych rz 
Ta według nauki Epikura Bas a 
Przy aie rożne bayki. Przez Sylena rozumi : 
1} tumacze Syroną Epikureyczyka Pilozóś, 
OCE oo, Wirgiliufza i 
> ktorz i iego 
czniowie, Kom to BR Raya 
pod ten czas wielce kwitneła, 


EKLO- 


DOCE GKE 


EKLOGA VI. 
SYLENUS. 


Owy wierfz przed Gę bierzem, iakim Syrakuzy 

Słyną, i niewftyd w lefie miefzkać nólzcy Musy, 
Gdym miał o woynie fpiewać, Apollo w me ufzy 
Podał: Tytyrze owce paść urząd pafłufzy, 
Wicyfkim bawić fię pieniem: więc poniewśż będą 
Ware, co czyny twoie wychwalać zaRĘd, 
Teraa grać wieyfką dumę mám wolą ná trzcinie, 
Pieśń nie nad zakaz: wfzakże komu fię nawinie 
Komu z ochoty przydzie czytać ten wierfz profły, 
O tobie Ware fpiewać drobne nafze chtofty 
I całe gaie będą. Niemafz dla. Febusa 
Milfzey karty, iak co má cne Jmie Warusa, 
Nuże zatym śpiewaczki, nuże w pieśni fwoie, 
Cbromis tudziefz' Monazyl raz pacholąt dwoie 
Zdybią w iamie Sylena, á on fię nic rufzy 
Chrapiąc, gdyż go wcaorayfze iefzcze wino pufzy 
Jak zawłze: wieńce z głowy fpadfzy tuż leżały: 
Wąż o przytartym uchu wifiaf dzban niemały, 
Skoczą, iże ich pieśpi {wych obietnicami 
Łudził ftarzec, włalnemiż wiążą go wieńcami, 
To gdy czynią w tym Egle do oney gromády 
Nadeydzie, Egle miedzy innemi Najady 

Naycu- 


Eklogk VI. 


Nazcudnieyfza: á gdy iuz patrzał, oná w dłoni 
Maiąc czerwone Morwy pomśże mu fkroni, 

On z śmiechem rzecze: coż mię wte motacie fieci } 
R ozwiążcie mię z nich: tego dość widoku dzieci. 
Pieśni będzie ca wola: wam wzdy pieśni áta 
Weżmie (we potym, czeka ią infza zapłata: 
W cym zaczynał, więc z Fauny zwierzęta fkakał; 
Więc y twdrdemi wieczchy dęby potrząfały, 
Nie tak Parnajka (kała dziwi fię Febowi, ` 

Nie tak Rodope, dni Fumar Orfeowi. 

A ten śpiewśf iako {we w niezmiernym przeftworze 
W kupie miały nafionś, ziemia, ogień, Morze, 
'Tudzic(z powietrze: iako wlzytkich rzeczy niemi 
Pierw(ze zawziącki, i fam okrąg ftanoł ziemi, 

Jak fię ląd zmocniť, iako wody oddzieliła 

Od fiebie ziemia, rożnych iak k(ztałtow nabyła. 
Jako ná nowe Hońce świat patrzał zdumiaty, 

Jako wzniożlzy fię wyżey chmury defzcz ipufzczały; 
Wiąż nocif iako niegdyś lafy fię wzmagają, 5 
Rzadkie w mieznáoych gorach zwierze R ziawiaią. 

W fpomniał Pirry kamienie, lata Saturnowe, 

Śrogie fępy Kaukazu, ktadziefz Prometome, 

Przydał,iako tam fif Hylas zginot kędy 

Nań wofali; że Hyla Ayla, ląd brzmiał wízędy, 

Wnet fię licowát, że (ię Pazyfae dała 

"W moc zbyctchuciom, bodayby ftad nigdy nieznała, 

Ach nędzna dziewko zkąd tep w tobie zdwrot głowy ? 
Corki. Preta (gly becząg wraz z innemi krowy: 

Wzdy żadna z nich z (prolnymi niedukła fig byki: 

Lub nodpełniaty pola bydlęcemi tyki, 

Lub ta, i owfná kark iarzmá fig Igkáfa, 

Coraz ná gładkim czele (wym rogow mácafa, 

Ach nędznś dziewko biega(2 gdzie gory i fkały ! 

On w miękim kwieciu leżąc ná bok przekobiaiy, 

Spoży- 


, 


Ekloga VI. 


żyte zioła żuchli pod Jedliną w chłodzie, 
Sy: ktorą biegá w liczney kędy A 
Nimfy Dykteyfkie Nimfj ófeczćje więc wfzędy 
Po lafach knieie: dboż będzie można RE 
Wołu tak rofkofzacgo widzieć błędne ślady, 
Nuż go ślbo.zd fwemi pociągnąwizy sy 
Albo pafzą zieloną zmimiwizy, w nieblilkic 
Jakie krowy zawiodą obory Gory/kie. ARZEM 
Spiewał potym ná iakicy więc były przefzko 
Atalańcie rzucone Cytryny w zawodzie: 


. Spiewśf wnet i to fioftry zkąd Fuctontowe 


oroflizy w drzewa fię zmieniły olfzowe, 

Toż bpiewał ma, Gallo gdy przechadzkę czyni 
Nád Permejst a Muz iedo Bogini 

ifá ná Parnafie dońfkicy go gurze, 
Wo paka dala kapie Muzy w churze: 
Więc też iako do niego Rh > : 
Zielem Opichowym w tąż uwieńczon kwiatami 
Pafłerz Linus to mowił: naśći, tey tuiary 
Ufłępuią cne Muzy, też Afkrcyczyk Bał, > 
Miał niegdyś od nich: ktorą ile kroć fy zen 
Twárde Jefiony fkacząc z gor (wych APET y 
Taż i ty będziefz potym, gay Gryneńfki głofił 
Aby nádeń innego Febus nie przenofdz | 
Coż mowić è} lub o Ścylli, o ktorey te wieści 
Ze máiąç kofo lędzwi firafzydła iakieśći, 
Okręty Viifefa zwątliwfzy fzkaradnie Gal 
Pfy Morfkiemi żeglarzow roż(zarpafa ca nie 
Lub iak śpiewśł zkąd nowcy Tercufz pofławy 
Nábył è od Filomeli iakie miął potrawy ? 
Jako ta w las pierzchneła fowiczemi piory » 


A fam w dutka przewierzgnion (we przeleciał dwory ? 


Wizy- 


Ekloga VI. TOCHGKE 
SR Wika to go od Feba brzegi Eurotowel l : 
yfzafy niegdyś, i iuż w fwe d í b 1 
W poiły, o nim śpiewóf; á MGM zzz dd E K LO GA VII. 
Głos obiiaiący fię w Niebo polyłały, g 


Aż każą owce zawrzeć, i zliczyć b 4 
Skwapliwie nd wpoł Mista, waędóej padnę zorze M B L I B B US 
ARGUMENT. 


~ Powiada tu Melibeus Pafterz (przeczkę ná prze- 
miany miedzy Tytlidem i Korydonem, na kto- 
rey on i Dafnis będąc Sędziami, Korydonowi 
zwycięftwo przypilali. Przez Korydona rozu- 


mieć możemy Korneliufza Galla, abo Azyniufza 
Pollioná fawnych Rymopifow, przez Tyrfida ie- 
dnego z ich przeciwnikow, przez Dafnisa, iedne- 
go wfzytkich ich przyiaciela , naoftatek przez 
Melibeufza, Wirgiliufza, ktory gdy fię przy- 
jacioł radzi o odebraniu {wych rol i bydła, 
oni dobrze mu rokuią y zá Sędziego 
obieraią. 


Sss EKLO- 


BDO) CHE 


EKLOGA VII. 


MELIBEUS 
KORYDON TYRSYS. 


M. R Az pod fkrzypiącym niegdyś wiązem Dafnis fiędzie 
; R Gdzie Korydon, i Tyras z Swym fade wola: 
Tyrsys przygnał fwe owce z capy włochatemi, 
Korydon zaś z wymiony kozy pękśtemi, 
Arkadyanie oba w leciech iednakowi: 
I śpiewać biegli, i (por więść z fobą gotowi, 
"Tamże gdym od złych wiatrow ochraniał mirt młody, 
Obłąkał mi liç kozieł wodz fam moicy trzody: 
I gdy go fzukam ieśli dokąd niewyboczył 
Napadam na Dafifa: on mię Ikoro- zoczył: 
Sam do nás Afelibee w głos krzyknowłzy powie: 
Kozief twoy u nas, y z nim inni koziefkowie; 
Jeślić co czafu zbywś fpoczniy w chłodzie wprzody. 
Tu fame z fąk tych woły iść zwykły do wody: e 
Tu iwe Mincyus brzegi zielonemi trzciny 
Obwiodł, tu z poświęconcy roy brzęczy dębiny, 
Com miał czynić ? ni Fills, ni Alcype wdomu 
W ten czas była, niebyło iagniąt zamknąć komu! 
A byłfpor Korydona z Tyrsydem dość żwówy; 
Porzuciłem dla ich gry domowe zabawy, 
Zdczym (ię ná przemiany w śpiewśniu imáli 
Gdyż Muzy chciały áby w przemiany śpiewśli, 
Niprzod 


Ekloga VII. 


Niprzod Korydon zaczoł; gdy kolcy odbędzie 
Korydon, po nim Tyrsys naftępował wrzędzie. 


K. Nimfy Beockie: zdarzcie niech mi taki płynie 


Wierfz, iakim Kodrus u nal z Apollinem fynie, 
Pozyfkać'od was tego ieśli niemożemy, 
Ná fkrzypiącym tym dębie fletnie zawiefiemy. 


T. Paferze mię Arkadfty blufzczem zdobcie pięknie 


Przyfzłego Rymotworcę niech Kodr z złości pęknie. 
Pocznieli zbyt mię chalić zrobcie wieniec nowy 
Z obłapy wonney, by mey urok nietknoł głowye ~ 


K, Przez M:konać połyłam Dyono tep frogi 


Wieprzá, wtąż popiętrzone Jeleniowe rogia 
Zdarzyfali takie zawize fowy, będziefz fafa 
Piękne obuwie mdiąc marmurowa cała, 


T. Te cię placki Pryapre, i dzban od nás mleka 


Ogrodu ubogiego ftrożu co rok czeka, 
Teraz cię prolta zdobi w marmurze robota: 
Jak fię trzody zdmopą będziefz a? ze złota. 


K. Galateo fodlześ mi nád ziołka Hyblowe: 


Zá łabęcie pięknieyfza, i kwiary blufzczowe:” 
Gdy Kweli, przydą woły fpocżywać przy złobie, 
Nawiędz, ieśli co wńżyłz Korydona fobie« 


T, Já zaś i ech u ć ębędę zd piołun przykrzeyfzy, 


RORY AA RE 
Oftzy oiżli pokrzywy, mżii chwal podleyłzy, 
jeśli a ten dzień nie ieft rokiem, czas do domu 
Jść wam woły iuż fyte, mácieli co fromu. 


K. Porofle zdroie, ifen trawy przynofzące, 


Jęąż chrofty cień nam mity (prawuiące, 
Aea bydląc: iuż nadfzędł czas lata, 
Już latorośl wpąkowie iak w perły bogata. 

, Tu komin iłuczywa: tu ogien niemiiy, 
I od częftego kopciu tu podwoy fzczernialy 
Tu naa tak ftralzne mrozy, y zimowe $ni 


" ik ¿má owiec, lub potokom brzegi. 
Jako wilkom ćma owiec, Sak B! K. Tu 


Da DOON 


` K. Tu rośnie kafztan, tu fię i iałowce ieżą; 
Tu owdzie rożne pod (wym drzewem iabłka leżą: Ę 
Teraz wfzędy. wefoło: ale ztądli rufzy i | 
Piękny Alexy, nawet dozoafz wrzekach fufzy, k EKLOGA OSMA. 
T. Schoie rola; upragoione kwiecie obumiera: 
Cieniftych winorośli. Bach nierofpościera, 
Ják przyidzie Fiilis wfzelki gay zdzielenieje:: P H A R M A K E u T R I A 
Niebo obficym defzczem pola włzędy zlcie. F A 
K. Topola ieft Alcydzie, winotośl Bachomi: albo czary. 
Mirt ieft miły Wenerze, Bobek zaś Pebowi;. 
Fillis lubi Jefzczyny: poki lubić będzie, Z A 
Ani Mirt, ani Bobek lefzczyn niepofiędzie.. A R GU ME N T. 
T, Piękny Jefion wśrzod lasu, lośnia przy ogrodzie, 
rach; Topola przy wodzie: 


iefątey Eklogi części, obie prawie z T'eokry- 

D'% Greckiego ię, w pierwfzey młodzienia- 
fzek Nizy panienki zalotnik ubolewa, że Mopfus 
nád niego icft przeniefiony,w drugiey czarownica, 
s Dafnifa ftroniącego, czarami do fiebie przyciąga. 
GADANE *  Pierwfzą część fpiewaiący Damon zalotnika wy- 
raża, w drugiey zaś Alfezybeufz czarownicę udaie. 

Nakoniec Wirgiliufz przypifuie i ofiaruie to 

dzieło Azyniufzowi. Pollionowi. 


J 


WO CIO GRE 
EKLOGA VIII 


CZAROWNICA. 
DAMON. ALFEZYBEUS. 


Akie dlfezyb Pafterz, i Damon wfzczoł pienie, 
Ktorym fię dziwiąc krowy niewfpomnią o fienie, 
Ktorych niegdyś fuchaiąc zwierz tawaf zdumiały, 
Wiąż byftre rzeki ná dziw bieg {woy hamowiły: 
Jakie pienie Alfezyb i Damon pafterze 
Niegdyś w(zczynóli, teraz chęć powiedzieć bierz:, 
tym mi (przyiay, gdziekolwiek iętteś Pollionie: 
Lub miiafz Tyman: luboś w Jliryckicy tronie: 
Oto niekiedy dlá mnie ten czas rozednieie, 
W ktory będzie mi wolno twe opiewać dziecie, 
W który więc będzie wolno twoy cafemu Światu 
Rym głofić, Sofoklesa godny aparatu, 
Od ciem zaczoł, ná tobie fkończę: z woli twoicy 
Podiętey nie gardź w wierfzach cych przyfugi moiey, 
Dopuść niech wfrżod awycięzkich koło twoiey głowy 
Wieńcow Bobkowych, i ten má micy(ce blufzczowy. 
Ledwie co noc ná ftronę z Nieba ultąpiła 
Z chłodnemi cięńmi, iclzcze rofęcrawa piła. 
Kiedy Damon fłanowfzy w żałolney polturze 
Tak zaczof ná oliwaym fparlzy fię kofturze. 


„ Pośpiefz iutrzenko,ś dzień prowadz pożądany, 


Gdy obładną przyiażnią Nigy ofzukany 

Narzekam,i lub prożno chcę świadećtwa Rogow, 

Przecie ich wzywam niemál blifki smierci progowa 
Zaczn 


Ekloga VIN. 


iy fuiaro moia, zdczniy śpiewać zemną 
a ke fawi Menah zaczniy pieśń przyiemną. 
Menal fiawny Muzyką, nó tey bowiem gorze 
Wefołe zawize lafy brzmią fefny iak wchorzc. 
On má do woli zdwfze od Pafterzow wę 
I Pan tam niedź leżeć [wey fuiarze w pleśni. 
Záczniy fuiaro moia, zdczniy śpiewać zemoą 
Ktorą fię Mawi Menal, zńczniy pieśń przyiemną, 
Niza idzie zá Mopsa; co na to patrzacie, | ; 
Czegoż fię z takich dziwow fpodziewáć niemácie? 
Poydą iuż w ftadła fzkapy niebdwiąc z Gryfami, 
Pierzchliwe łanie poydą pić razem ze pfami. A 
„Mepse gotuy pochodnie: żonęć w dom prowadzą, 
Precz inne brednie: ná fen poźocć zorze radzą, 
Zóczniy fuiaro moia, zdczniy śpiewać zemną, 
Ktorą lig fawi Menal zśczniy pieśń przyiemną. y 
Ciefz fię więc zacnym Mężem ! gdy pardzi(z ianetmi, 
1 gdy fię brzydzi(z fetnią, y kozkami memi, 
Brew má zaroffa, długa, wtąż brodać niegrzeczy 
Zda fię: mniemafz, że żaden Bog nás niema w pieczy, 
Zdczniy ka Wali zaczniy zd 

w enal zaczniy pi 5 

Nea widział kiedyś z Matką będąc miła 
( Byłem-wdm wodzem ) iabłka po rofie zbierała: ? 
W. ten czas rok mi dwunafły z laty biegł ipnemi: 
Jużem gibkich gałęzi mogł dofłać od ziemi, 
Skorom uyrzał, iak trudno zdiąć fię było z wędy! 
Jak ciężkie umorały mię natychmiaft błędy ! 
Zaczniy fuiaro moia, zaczniy spiewać zemną 
Ktorą fię fawi Menal zaczniy pieśń przyiemną ć 
Teraz znám co ieft miłość, To mśluczkie chłopie: 
Z Fzmaru fkał fig wzieło, ślbo ná Rodopie, 
Gdzieś fię wylęgło, lub icf Garamaniow płodu, . 
Ni przyrodzenia z námi, ni icdnego rodu, 


Zaczniy 


Ekloga VIH. 


Zaczniy fuiaro moja zaczniy śpiewać zemną 
Kcorg ię Ráwi Menal zaczniy pieśń przyjemną 
Śroga miłość Medeg Matkę nauczyła, 

Ze we krwi włafuych Synow,ręce (we zbroczyła: 
Matkali garlza, miłość gorfzali w tey mierze? 
Złośliwa miłość, wielka złość także Micierze, 
Zaczniy fuiaro moia, zaczniy śpiewać zemną, 
Kctorą fig fawi Menal záczniy pieśń przyiemną, 
Teraz przed owcą nięchay więc Wiley pierzchaią, 


Pomarańcze fowite niech dęby wydaią, 


W dzięcznym Narcyfem kwitną piech teraz ollzyny: 


Niechay efuftym burfztynem potnicią chrościny: 
7, Łabęciami niech w gfofie (por wiodą pufzczyki 
Tytyr zaś wieśniak fawę fwą fzerząc z Muzyki 
Niech Orfeufza pieniem w taniec lafy wodzi: 
Z dryonem Delfiny niech má zamiafł łodzi, 
Zaczniy fuiaro moia, zdczniy śpiewać zemną 
Kcorą fig Rawi Menal zaczniy pieśń przyiemną, 
Albo niech wfzytko Morfkie ogarną zatopy: 
Tam kędy gory pną fig pod Niebiefkie ftropy 
( Zeguam was laly) z nich fię rzucam w byftre tonie: 
Upomioek oftatni miey ten przy mym zgonie, 
Porzuć fuiaro moia, porzuć śpiewać zemną 
Ktorą fig Rawi Menal porzuć pieśń przyicmngs 
To Damon: iakie pieśni Alfezyba były, 
Mowcie Muzy niewfzytko nafze zmogą fiły, 
Wynieś wodę, i bindą opniy te ołtarze; 

ay zielony pal, z przednim kadzidłem ná żarze; 
Czarodzicyfką Mężowi trzeba fztuką nową 
Wziąć rozum: iuż do czarow ieft wfzytko gotowo. 
Sprowódzcie mi Dajnisa czary me do domu, 
Niechay z Miafła pośpiefza fprawcie czaty to mus 
Czary famego z Nieba (prowśdzą Księżyca: 
Czarami mogła Cyrcę fawná czarownica 


Przetwo= 


Ekloga VII 


Przetworzyć niegdyś w świnie Vlifresa Męże: 
Jadowite przez czary padają fię ZR 
Sprowadzcie mi Dafnisa Czary me do Boć: 
Niechay z Miafła Nosek ati pra 

i troiakicy far ią b 
aid oby abe trzykroć z twoim krążę 
Obrazem,. te obchodząc dokoła: ołtarze, > 
Lubią Bogowie U RADIA 
Sprowśdzcie mi: Dafnisa. czary me:do' do i A 
Niechay z Miafła pośpiefza (prawcie Czaty e 
W trzy węzły Amarylli fpleć wftęgi ma te: 
Spleć Amarylli: węzed Wenery mow plotę. 
Sęwadźcio mi Dofnisa Lira = 78 sk, 
Niechay z: Miafta' pośpiefza Ma Bł 

ia ten kał zfiada, wofk fig pfaw 

Kok w Dołuje te fkutki fkryty sea pawi 
Syp mąkę, lift Bobkowy palić zawińmy figy. 
Damis mię pali, iać ten' palę lift Dafnifie 


` Sprowadzcie mi Dafhisa czary me do'domu;. 


i Miafta pośpiefza (prawcie: czary to mu-- 
> Paa. at czuć zwykła, gdy' po ży 
S SORDO byka dfugim przez: dzień fpracuie fię 
Jatowka á niemogąc znaleść, więc przy pa 
Biedoć w zicloney trawie kładzie fig ná M u. 
Nie pomniąc że R Pożadr ab ar ii 
Ż ni zi: ać mu ni > 
Sow daeja wi DIIS czary me do domu, 
Niechay z Miafta pośpiefza Sł pies to mui 
i niegdyś zofławił wiarołomca fzaty, 
T diogi ujesslnek, pod progiem tey chaty, 
ie zńkopuię polecaiąc ziemi: _ R 
Male Rawie Dahua przed progami ak 
idźcie mi Dafnisa'czary me do 
a zMiafić nA fprawcieczary:to mu- 
Tet. 


Ekloga VIII. DOCE GK 


Te zioła, i te w Poncie trucizny zbierane 
Ktorych ram pelno, mam ie od Merysa dane, 


Jak tę Meryiam nie taz widziała, nie kilka EKLOGA DZIEWIĄTA. 


po lefie chowśf wziąwłzy poftać wilka. 
Jako trupy ocucał z grobowego łoża 
Jako z tych poLnś inne wtąż przewdbiał zboża, M E R I S. 
Sprowśdzcie mi Dafnisa czary me do domu, i 
Niechay z Miślta pośpielza fprawcie Czary to mu, 
Nieś zá drzwi Amaryllś ten popioł gorący: ARGUMENT. 
Niepacrząc w tyf przez głowę wylyp w zdroy bieżący: 
Popiołu na Dafnisa teraz zażyć trzeba 
Nic ná czary, nd Bógi niedba ná Nieba, 
Sprowadzcie mi Dafnisa czary me do domu 


Niechay z Miafta pośpiefza fprawcie czary to mu, z ńlfkich Wiroiliufza: 
Patrz iko popioł gdy fię ociągam zgniefieniem, Dy Ww podziałach rol Mantuańfk je 


( Znak dobry: ) okrył drzącym ofcarze pfomieniem, : przyiaciele obronili, żołnierz ktoremu miał {ię plaa 
Niewiem co to ieft: i pies fzczeka przededrzwiami AMA A aocale wodoru zer e Rel, 
Wierzaćli? czy w mifoftkach tak marzemy fami > oltać;, g PEE ENER I 
Dofj ć me czary, Dafnis iuż idzie do domu że mufiał przepłynąwfzy. tai A 
Pośpiefza z Miafta, Dofyé me czary tego mu, ciem uciekać, aby mu.przez powagę R 
mogł dać odpor. Chcąc iednak PERS y nie- 
nicrza, tagodnośćią niąć, pofłał Merysa Co pi ma 
(wego z podarunkami do niego. Ktory do Mani ay 
FF idąc, napada na Licydę: przyjaciela: fwego, i 
nim o Menalki, to ieft Wirgiliufza niefzczęściu 
rozmawia, oraz przykrość drogi rożnemi: 
pieniami. ciefzy, 


EKIO- e Tirs 


TOOT GKE 


EKLOGA IX. 
MERIS 
LICIDAS. MERIS. 


Lie. À 5 

98 Doa wa gościńcem fpielzyfzli + 
Ze nám przychodzień náf: EEA e 
Wender dawni miefzkańcy! Każe ręce A oalny, 

Tee a Da fmutni, gdy Be A 
„Te! 0day nie zażył ) kozy wiedzi i 
Hr To że koni rzenie 

f zwolna pochyfy bok ná doł fpufzczaią, 
Aż po rzekę i po fam złamżn (kiej 
P ; y Buk da 
K Wr Menálka odyfkał wfzytko priée Rm fl: 
s y'zates, i wieść była: śle nślze tyle SOA 
o deda w pośrzod woyny mogą; ile 
Gł ie przed orlemi (zponśmi gołębie 
Wpizod.Glę peeh eci dk fiedząc wronź dębie 
, przeftrzegła, śbym fwar í 
Ą Ao i Merys twoy, iuż by dał bosa AYS 
è Khen mogfali komu przyiść ná myśl złość ka 
kę S NES z tobą poftradaná iaka se 
kobre aa foh na fawił pieniem? 
y zA APE 
R „a phasi ktore Loan 4 AA 
o Amśrylli palzey mił. ipit 
Tytyrze niż fię wroc hor kan 
A €, poydę bowiem podl 
Koz doyrzyi; gdy podiedzą, nópoi(z Pe zriodje 
Ale 


Ekloga. IX. 


Alegdy ie gnać będziefz nipawać ku wodzie, 
Kozfowi fię nawiiać wóruy, bo on bodziec. 
M. Lub ktożby fpiewśf, ktore nie dość ugładzone 
Warufowi on oocił niegdy Rymy 'onc. 
* Ware, twe imie fwemi wyfpiewuiąc głofy 
Łabęcie aż pod fame poniofą niebiofy. 
Byle Mśntua nafza nám była wroconą 
Mintua, biada nędzncy że blifka z Kremeną ! 
Li, Boday pfzczołyć Cyrneyfki Cyś z dala miiały, 
Po wrzofic boday krowy mlekać przyfparzały: 
Mafzli rym iaki, zaczoiy: u mnie też rym będzie: 
J mnię Muzy w (wych liczą Rymotworcow rzędzie: 
Moię także Rymoópifem mianuią pafterze, 
Lecz im wiary nie daię; gdyż ani w tey mierze 
Wara czym godnym, ani Cynne zdam fię fięgać 
Chyba iako gęś miedzy łabęciami gęgać 
M, Tegoć ia chcę Livydoj y czyli fię nada 
Przypomnieć fobie: rymy fą bowiem nie lada. 
Sam do nás Galateo: coć za tofkofz w wodzie ? 
Tu wiofnś nieprzerwśpa trwa zawfze w pogodzie, 
Tu rożnym kwieciem ziemiá w koło obfypała 
Rzekę: Tu nad pieczarą tkwi Topola biafa, 
Tu gibkie lacorośle fklepią gehe cienie: ` 
Sam do nas: Niech tam flaga wląd biie fzalenie, 
Li. A to com fyfzał, gdyś w noc przy pogodney dobie 
S$piewśł: wiem notę, lecz fow nieprzypomnę fobie, 
Me. Dafni w dawne planety po co wlepiafz oczy ? 
Oto gwiazda Cefarza świetne koło toczy: 
Gwiazda ficw pod ktorą fię w plon buyny zabierze, 
W otwartych gorach cery iagoda nabierze. 
Sadzić teraz Dafnific grafzek nie zapomni, 
Rwać twe owoce będą wnukowie potomni, 
Wfzytko nám kradną czafy niwet pamięć famę, 


Przez całę dni bywśło, kiody wfpomnę na me 
MZ DE Młodfze 


38 Eklpa IX. 


Młodfze lata, rozliczne pieśni fpiewywałem, 
Teraz tak wiele pienia rożnych zabomniąłem: 

J gios mię. adbiegt, pPewniem kędy fpotkał wiłkź, 
Leca powie o tym nię raz Menalka, nie kiłka, 

Li, Co raz rożne Rrzywodząc przyczyny mi-fwoje; 
Zwłoczyfz przez czas tak długi krotofiłe moie: 
Patrz iako wodńe wfzędy ucichły roztuchy, 
Kwoli tobie utęchły w koło wietrzne dmuchy, 
Procz tego nam iuż tylko puf dzogi zoftaie, 
Bianora mogiła iuż fig widzieć die: 

Tu gdzie zwykt oracz wólić gałęzie ná wozy; 

Ta Mery zaczniem Ipiewać, Tu náczas puść kozy, 
Jednakże dzifia wcześnie do miafła przydziemy: 
Albo ieśli fię defzczu. przed nocą.boiemy; 

Jdźmy nocąc, mieć będzi: m lżeyfzą dla lię drogę, 
Ten ci, abyś mogł nocić, ciężar nieść pomogę 


Me, Przefłań nd tym dzieciuchu: Robmy co przed námi, 


Jok fam przydzie, zdbawięm w ten czas ię pieśniami,. 


GRE: 


PECE GRE 524 


EKLOGA DZIESIĄTA. | 


GALLUS. 
ARGUMENT. 


Przyiał wielce Gallus Likorydzie, ktora nim wzgar- 


$ dziła udaiąc fię z drugim do Recyi i do infzych 


i igili dzi go 
sincyi Włofkich. Wirgiliufz. przywo : 
pied Wens udaiącego fię na op 
Mieyfce zaś wygnśnia ieft Arkadya Pa z 
wierfzopifom Pafterfkim znáiomá , iaki. też by 


* Gallus: -Tam tedy przyjaciele, tam Bogowie leśni 


do ciefzenia iego zchodzą fię, on w Wa 
ftwie miłości, wiele ofwym niel ów a 
żywlzy fię, znowu do porzuconych og 
powraca. 


EKLO- 


DO CEGE 


EKLOGA X. 
GAE LoL UES: 


W Po wiaze fprzyiny: dziełu temu, 
cO mim rymow śpiewać i x 
Ktorych fię niech UA n a ie 
ZARZ fię. Gallowi kwoli z rymámi nie fławi ? . 
idy pławem przez.Sykulfkie Poydziefz morfkie brod 
Roday;cny, zdroiu śłoneć nic miefzały wod. a 
Teraz racz zacząć, poki wklęfo nozdrze koz = 
Poziome wrzofy, także nifkie ftrzygą Toz T 
e tę jakie Galla miłość trofki wdaie, -” 
siem nie głuchym ż i i 
Ktore knieje ol Nim y Ah aji katy, Si 
„, Gdy Galla miłość nifzczy,, trzymały was lafy $> 
Gdyż ani Parnas gora, api: Pindus druga & 
Was zabawiały, áni Aganippe: truga, 
Nad nim dizewá bobkowę y chrofty płakał: 
Gdy opufzczony leżał niżcy puftey fkat j 
Nawet přskat y Menal nád vim Sofnorodn i 
Płakaf tudzież Lyceus kamicnifto alode 
z 2 w krag owce, nie gardzą te ESKA 
ziwo ie ni Ź też 
BA Ra PAKE TAR > Rosy 
alit nie raz owieczki. nad byftremi , 
OE iowczarz, przyfzedł Woltz Roca w biegu: 
Rdz eedt Menalkas:zmokły, bukwi fiedząc w ioie, š 
zcy Pyta: zkąd w tobie taki póżar Gzłecze ? z 
Przylzedł Apollo. Galle przeftań fzaleć rzecze: 


Nic 


Ekloga X. 


Nic na Śniegi, ná woyfka twa Lykoris miła 
` Nic dbaiąc, zá kim innym w tropy Gę puściła. 
Brzyfzedł y Sylwan w wieyfkicy ná głowie koronie, 
r Zielone rozgi wziąwfzy y lilie w dłonie, 
Au Arkadzki Bog przyfzedł, Hębdu iagodami 
W taż okrafzon miniią iák widzielim fami, 
J będziefz kiedy temu koniec. Galla pyta: 
, Mało má iefzcze nd tym miłość nicużyta, 
Nie dość md fzach miłości, vá ftrumieniu ziofom, 
Nie dość na wrzofie kozom, wtąż ná kwieciu plzczołom. 
Smutny Gallus odpowie, w pieśniach biegli przecie 
<rkadczycy: w (wych gorach to śpiewać będziecie: 
iak mile me kości będą fpoczywały 
W cten'czas, gdy wafze fetnie będą o tym brzmiały ! 
Q bym z was ieden będąc lub oglądał trzody 
Z wśmi, lub zbierał winne doftafe iagody ! 
Pewnie czy Filis czy też Amintas (wobodny 
Czy by kto inny u mnie byf kochania godny, 
(Mnicyśza bowiem czy czarny Amyntas, czy cudny, 
Jeft i gozdzik czarniawy, i fiofek'brydny ) 
Leżałby razem ze mną gdzie pod wierzby cieniem, 
Filis kwiatkami, Amynd ciefzył by mię pieniem. 
Tu śliczna fąka, chłodne tu Lókoro zdroie: 
Tu gay; tu lata z tobą przepędził bym moie. 
Teraz mię vá fztych Marfa, miłość gdy fię wfciecze,. 
Naraża, ná okropne nięprzyiaciof miecze, * 
Ty odbieglzy Oyczyzny ( oby nie podobno 
Byfo dać wiary temu) bezemnie ofobno 
Zwiedzalz Ren zamrożony, O nie lutościwś 
Bezemnie miefzkafz kędy śnieg Alpy okrywź! 
Ach boig fię dby cię.chłod nie przeicł (rogi ! 
P, Ach aby lod pielzczoney nie obraził nogi? 
©ydę, z Chalcydeyczyka rym ktorym wywrocił, 
L Pafierzmi. na $ykulikicy będę trzcinie: nocił.. 
Uuu- Wolę 
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Woję niżli tak nifzczeć fzukaniem Lykori, 
Z zwierzęty ciecpieć wfzedfzy między gluche bory, 
Y me żale na młodey tam wycinać fośnie; 
Będzie rość oraz miłość poki drzewo rośnie. 
Tym czafem Menal gorę zkrążę wipuł z Nimfami; 
Lub w fowach zá frogimi poydę ordyńcami: 
Zadne mi nie ptzefzkodzą zimowe turnieie, 
Abym nie mogł w Parteńjkie pfow zdpuścić knicie. 
Już fię zda iak bym huczne lafy, tudzież fkały 
Przebywał: miło z łuku precz wymiatać frzały» 
Wrzkomo to nalzę gorycz może co offodzić, 
Ida fię nędzą oślzą ow Bożek zagodzić. 
Teraz iuż znowu ani Nimfy wdzięczney krafy, 
Ani pieśń miła: znowu żegnam was me lafy, 
Zadne w nas ogniow trudy przytfamić nie WOgą; 
Choćby wypić wśrzod mrozow przyfzło rzekę (rogą, 
Choćby być w Trackich śniegach: choćby przyfzło ftada , 
Paść Euyopfkie, gdy fię od upału pada ` 
Ná Jimie kora: gdy rak ná Niebie użega, 
Miłość przemiga; ztąd iey z nas każdy ulega. 
Dofyć będzie o Muzy walzemu Poecie 
Śpiewać o tym, gdy fiedząc kalzyk z ficu plecie. 
y tym pieśniom u Galla ceny przyfporzycie ? 
LI Galla, do ktorego chęć moia fowicię 
Wzroft co raz bierze, iako więc olfza przy wodzie: 
W fłańmy:gdyż nie raz (zkodzi długo fpiewać w chłodzie: 
Szkodzi chfod pod Jałowcem: fzkodzą zbożom chłody, 
Już pozno, idźcie kozy, idźcie do golpody, 


Koniec Pafierek Wirgilin(zą, 
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Mathematyki, wczym gdy nad infzyc 
ftąpił, udał fig do Rzymu y zara 
rza przyiazni nabywfzy, 
fprawnie leczyf, 
iennych, codzień 


dnema z fta- 
fzkańcow miafta 


Tym czafem od mic- 
c piękny, Cefarzowi 


y zdaniem wfzyftkich nadzicię czynił 


kości niezmierncy, 


zemu powiedział że ten zrzebiec z chorowi- 
tey klaczy, przeto ani filnym ani r 


A czym będzie, co gdy fig 4u- 

guflowi doniofło, kazał mu miafto nadgrody ARA we dwoie 

przyczynić, Gdy zaś z Hifzpanii Cesarzowi píly mfodc w da- 
runku 


Tego gdy Maro oba- ; 


BSOCZOGHE «€ 


iakiegi famicy by- 
offano, y rod ich FVirgiliufe z iakiego ECH maei 
Z a d R y żwawość ich przyfzłą, tu RUSE 
T RR EAA A Cefarz, kazał mu RT ED nE 
przeyrzaf, c zynić. Powącpiwół Augufl, Synem Lok ka 
chleba I EB IGDREGY y mniemaf że to Maro zga mar R 
Aa iede pfow y zrzebca, tudzież ia zigo RA 
ktory RE kazawfzy wfzyfłkim ufłąpić ná jo | mę 
gadł. 5 A abinetu y fpyta: czy wiefz, ( praw Aer 4 
R tad i mdb kiedy chcę koko ufzczęśliwić. SEA ERT 
y co màm za Celati Auguscte | niemal rowną s op AE 
ro: Znám s SĘ moc y władzę, że kogo baz c X pores 
„pakiety potrńfifz. Tego ieftem PoE AWZ 
iwym iż ieżli mi prawdę ná pytśnie pi s (zcz a 
cze Cefarz) TAE O`gäybymei, 03 twe pytanie (sd, 
e e ogł prawdę powiedzieć ! Toż Aug Kod uł 
mie Maro ) A Synem mię bydź Oktawiufta, ed uż: 
Sak eah mniemaią, żem hę z infzego uro ai Kat 
7 pae Aich siąc fię: facno ei ( prawi ) to At SAGA 
Maro ieówiędzieć fzczerze co rozumiem, Przy EYE 
AR JE iż żadne iego flowo zá urazę się p MW 
Era ż. AE darow od BYBIE nie WIEŻ AATRE > 
wiz ? cpiwfzy Maro: Łacnicy prawi Ae A 
oey tui rzętach innych, doyść włalnośći 7 
ole Rawie zaś cale niepodobnó: diok martae 
3:44 Oni domniemăoie, do prawdy niejako podano ai 
Gie mój czym fię cwoy Oyciec bawił. pl NEA, 
gaie Ha Dit powiedzieć, = za U RA NE 
a Piekd nem ieftcś. Zdumiśł (ię Cel A 
PORE ai iakimby to WAL: PRE gi 
T é íi zadumienic: Pof a zi 
"ZŁ bom dachodię: „gdym ci niektore Ia czych. 
ie PEATE ST ktore od famych tylke gy AE 
E Ludzi; poięta bydź mogły y EO whtó EA 
4 Panem świata, o aj po raz y po. RAM 


taczey albo piekarfka, albe pi 
8 - 
« Przypadł do maku żart Te 


oczął ie wii 
poses go fobie wielce poważać, 
Ciała y wzroftu b 

ył roffego, cery śniad 
zdrowia rozmaicie Miso, e tz 
ic głowy zapadał, y krew 
1 Y napoiu byf bardze 
ych, takie więc mia, 
h chłopiąt, to ieft 
ardziey kochaf y A. 
iufza Polliona, w Eclo. 


fpolicie Partbeniay zw i 
i t ano « Dziemi 

E gd Sy iakoby; Dziemiczym J ieźli kiedy w 
Przed biegącemi za foba 
niać do domu blifkicgo, 
PROBA, Dobra ziem fkię iaki 
aiae w pf giy ofiaro 

d w pieniędzach fu i i 
dziefiąt tyfięcy calerow, z dabrydzi jw fasad 


iaciof zebraną, y D i 
5 „ y Dom miaf w Rzymi "DA 
ogrodowe Mata, IRE AR na gorze Efguiliuv, blifko 


dzy 
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dzy iofzemi naukami (iakośmy wyżey rzekli ) Medycyny fię 
także á naybardziey Mathemdzyki uczył, Stanął y w lądach 
w [prawie iedney iak Patron, ale tylko raz pie więcey, Melifć 
us o nim powiada że w mowie nie był obrotnym rażnym, lecz 
coś iakoby do proftaka podobnym, Rymopiftwo z dziecinnych 
lat ieżcze zacząwfzy, na Ballifig igrzyfk Szermierfkich Miftrza 
( ktory był za rozboie ukamicnowanym) dwa wierfzyki na- 
pilaf: 

Monte fub hoc lapidum tegitur Balifa fepultus, 

Noble dieque tuum carpe Viator iter, , 

Tu pod fłosem kamieni tych Ballifta leży, 

Niech befpiecznie Podrobny dniem y nocą bieży, 

Pifał potym y inne drobne Poczye, iako to Komora, maige 
na ten czaslat piętnaście, ktorego argument taki: Pafterz tru- 
dzony upałem, gdy pod drzewem zafoął, á wąż fię ku niemu z 
bagoifka czołpał, przyleciał komor, y między fkroniami za- 
puścił żądło Pafterzowi, ktorym ocucony, natych miaft komo» 
ra fłarf, y zabiwfzy poftrzeżonego węża, nadgsobek komoro 
wi wyfławił z napifem tych wierfzy. 

Parue Culex, pecudum Cuftos tibi tale merenti 

Funeris officium,vitæ pro munere reddit, 

Maty Komorku ! mdziçczen daru życia, flamia 

Pafierz takić nadgrobek, y tafkę wyfawia, 

Pifał tależe, lecz 0 tym pew vośći niemafz Poema: Etna, a 
wkrotce gdy Dzieie Rzymfkie zaczął, zrażony y argumentem, y 
nązwifk przykrością, ochotę fwoią do pifania Wierfzow Pa- 
fterfkich przeniof, naybardzicy żeby miał pole do pochwał 
Afiniufza Polliowa, Alfena, Variufka, y Corneliufza Galla; ponies 
waż go pod czas podziału gruntow ( ktore pó zwycięftwie Phie- 
lippeńfkim, Veteranom to ieh żołnierzom Rarym y wyffużonym, 
z rozkazu Triumvirow, za Padem rzeką były wyznaczone ) od 
fzkody y utraty fwoich zachowali ? Potym Georgicd czyli Xię: 
gi Ziemiańfkie ná honor Mcecenasa wydał, gdy ledwie go zná, 
iąc, pomoc mu iwoią ofiarował, ná przeciw gwałtu y > 

jau» 
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Claudiufka Veterana żołnierza, czyli iako drudzy -rozumicią 
Ariufza Setnika, od ktorego w zatardze tey kłotni o grunta, O 
móły kęs niebył zabitym. Potym wfzyfłkim na famym iuż 
końcu przed fig wziąt Æneidę, dzieło argumentu rozlicznego 
y wielorakiego, y iakoby wzor ieden oboiey pracy Homeromeys 
tak Iliady iako y Odijjei, krom tego, zbior rzeczy y nazwilk, 
rownie Grekom y Łacinnikom powizechnych, y w ktorym mic- 
ścić fię miały ( co naybardzicy ufifował ) razem y Rzymu piere 
wiaftki, y początek rodu Augufła. Gdy Georgica pilał, powie 
daig iż zwykł codzień wiele wierfzow, zranź ułożonych w my 
Śli, dyktować, ktore przeż. cały dzień ruminuiąc, do fzczupicy 
bardzo liczby redukował, nie od rzeczy mowiąc, iż wietlz 
fwoy makfztałe nicdzwiedzicy rodził, ktory potym lizanicm 
gładzi! y kfztaftowaf. ) 
/ncidę, prozą pierwcy opifaną, y ná 12. Xiąg podzieloną, 


po częśći rozbierać y komponować pofłanowił, iako niektorzy 


powiadaią. Jofi fą tego zdania, rozumiciąc iż gdyby pożył 
dłużcy, żeby 24. Xiąg nśpifsł, dociągaiąc do czalow Auguffa 
žeby wiele innych rzeczy dotknął. ugu/fa zaś znaczne dzieła 
iak ndyobfzetnicy okryślił, zwiafzcza gdy pifząc, żeby fobie 
biegu zaczętcy pracy nieprzerywół, niektore wierfze nie zupeł- 
ne zofławił, drugie też y po czerkiesku ndpifał, ktore przez 
żart krokiewkami y baleczkami nazywał, micyfcami dla pode 
pory tym czalem podłożone,pokiby fię gruntownieyfze filary nie 
znalazły. Bucolica, ślias Skotopaski, czyli Sielanki na wżor The- 
ocrita, za namową Polliona pilane, we trzy lata dokończył, Ten 
iedną Próowincyą za rzeką Padem rządził, y gdy między Vete- 
ranow Augu/ła Zołnierzow, grunta Kremończykow y Mantuanow 
dzielono, Virgilinfz (woich załulką Polliona nie utracił, gdy 
bowiem podział ftanąf, pola fwoie czy Claudiufzowi czy Ariufzo- 
wi oddane odzyfkaf. Tego Pollicna naybardzicy Maro kochał, 
y kochany wzaiemnie , niemałe podarunki od niego odniof, 
zaprofzony bowiem razu iedoego na obiad, gdy mu fię Alexan- 
der, fużący u Polliona Dzięciulzek podobaf y z ułożenia y z 
rażno= 
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rażności, onego natychmiaft wziął podarunkiem, Tego Polliona 
Syna, C. Afiniufza, y Corneliufza Galla, Krafomowcę fiawnego y 
Piforymi niepośledniego, dziwnie wielkim afektem ukochaf 
Virgiliufx. On Eupboriona po łacinie przełożył, y czworo Xiąg 
amorami Cytberydy (woiey zapifał; Tenże zrazu faworytem byf 
Cefarza Augufla, potym w podeyrzenie iakiegoś przeciw niemu 
[piku wprowádzony, z rozkażu icgo zabity zginął. Atoli tak 
dalece tego Galla Virgilinsz ulubił, że Czwśrtą Xięgę Georgicon 
od połowy do końca, pochwśłami icgo zapifał, ktorą potym za 
rofkazem Augufła, na baykę drficufza odmienił, Georgica W 
fiedm lac w Neapolim dokończył. Koło Æncidy częścią w Sy* 
cylij częśćią w Campanii 12, lat pracowśł. Bucolica z takim ap- 
plauzem wydał y powodzeniem, że ic nawet na Theatrach 
ublicznych częfto fpiewócy recytowali, Gdy zaś Cicero nic- 
króte z mich wierfze ufyfzał, y oftrym zaraz rozfądkiem 
zmiarkował, że z weny niepofpolitcy wypłynęły, kazał z po- 
czątku całą Ecloge recytować, ktorą gdy pśleżycie zważył, ná 
końcu rzekł: magna fpes altera Rome iakoby chciaf wyrazić, iż 
on był pierwfzym Łacińfkiego ięzykć zafzczytem, á Mare 
miał bydź wtorym, ktore to fłowa potym Pocta w Æneide 
fwoią włożył. Georgica przed Augufiem gdy fig z Akcyachicy ba~ 
talij wrocił, y w Atelli dla wytchniepia z trudow woieonych 
nieco bawił, przez całetrzy dni czytał, luzowánym będąc od 
Meccnasa w czytaniu, ile razy głos mu fig zatchnął, ślbo ochrzy- 
piaf, Recyrował zaś z dziwnie fodkim akcentem, y wyśmie- 
nitg pronuncyacyą Seneca powiadá, iż Iulius Montanus Poeta 
zwykł był mawiać, żeby ódiął cokolwiek Virgiliufzomi, gdyby 
mu mogł odiąć ten głos, ten wdzięk, y tę układną pofławę, też 
fame bówiem wierfze, ktore w uścicch iego wdzięcznie brzmia 
ły, w infzych fmak wfzyfek y wdzięki gubiły, ,Æneidy le- 
dwie rozpoczętcy taka awá urofa, iż Sextas Propertius ośmieli{ 
fig nápifać: $ 3 z 
Cedite Romani Scriptores, cedite Graij 
Nefio quid maius nafcitur Jliade, 


Niech 
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Niech poczet Rzymfkicb, Greckich Autkorom uchodzi, 
Coś tu nad Fliadg miekfzego fig rodzi. i 
Gdy zaś Augufł pod ten czas, podobno na woyńie Kanta 
bryckicy (ię bawił, y częścią go prolif, częśćią y z grozbą przez 


žart, w liście (woim nalegał, żeby murz Æneydy ( iak Howś ieget 


opiewśią ) lub pierwfze wierfzow (woich abryfy, lub też każdy: 
z nich, co fkończy, peryod pofyfaf, odmowii mu Firgiliu/z, 
że tego uczynić niemogł, nie mdiąc icfzcze nic takowego, coby 


było godnego ufzu iege, icdpakże potym, lubo nierychfo, ` 


ułożywfay zupełnie iuż máteryg, trzy nie więcey Xiąg mu rē- 
cytował, toieft drugą, czwartą, y fzofłą, á tę ofobliwie dla 
ktavij ktora przytomną będąc recytowdniu, ná te o (you fwo- 
im wierfze Tu Marcellus eris zemdlała iako powiadaią, y zale” 
dwie dotrzezwiona, za każdy wierlz 250. Talerow kazała od- 
liczyć Virgiliufżowi, Recytował y przed wielu inaemi, iednak 
nieczęfto y tylko te mieyfca, o ktorych powątpiwał, żeby zda- 
nia y rozlądki ludzkie doświadczył,  Powiadaią, że Eros rę- 
czny icgo Pilarek y Wyzwoleniec, w leciech iuż podefzły, 
zwykł był powiadać, iż kiedyś recycuiąc, dwa wierfze niezu- 
pełae, zaienńcka dopełnił, y temu Mifenum /Bolidem przydał 
guo non prafłantior alter, owemu zaś Ære ciere Viros, podobnym 
Entheulzem wzrufzony przyrzucił, mariemque accendere camy, 
y zaraz mu rozkazał, żeby te oboie, ná mieyfca fwoie w Xięgę 
wpifał; Jak Bucolica, tak Georgica, przeyrzał y poprawił. 
roku zaś wieku (wego piędziefiqtym drugim, chcąc ofłatnią rę- 
kę przyłożyć do Æineidy (woicy, pofłanowił do Grecyi y Azyi 
wyiechać, y tam przez cafe trzy lata, pracę ná wypolerowioie 
fwego dziefa łożyć, ażeby w dallzym życiu mogł fię fpofobaiey 
famą Filozofią bawić. Lecz gdy fig w drogę wybrawfzy, w 
Aihenach zicchaf z Augufłem, z kraiow wfchednich do Rzymu 
powracaiącym, razem z Cefarzem pofłanowił fię wrocić, Y gdy 
do Megary Miafta blifkicgo Athen, z ciekawości widzenia wy= 
boczył, w padf'w chorobę, ktorą iefzcze bardziey ufławiczna 
pomorzu żegluga prayczyniła, tak, że Goraz gorzey fię R 
n 
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ná zdrowiu, na koniec do Brandufium przybył, gdzie w kilka 
dniumórf doia 22. MiebGąca września, zá Konfulatu C, Sentin = 
[za y Q. Lucretiufza, Gdy fię czuł w więkfacy coraz niemocy, 
domówiał (ię częlło, y z wielką ufilnością o fwoie pifmś, má- 
«intencyą, koniecznie (palić Æneide, ktorych gdy mu dać 
miechciano, teftameotem przykazał, żeby ie fpalono, iako rzecz 
nie poprawną y piedofkonałą, Lecz Tucca y Variu/a dáli mu do 
zrozumienia, że ná to Auguf nie pozwoli, Varyufkówi tedy y 
razem Tacca, pilmá (woie pod tą kondycyą legowa, żeby mic 
nie przydali, czego on nie nópiłał, y wierlze náwet tak zofławi: 
li, iak były niedopefnione, chciśł także, żeby Kości icgo, do 
Neapolim były przeniefione gdzie długi czasy z upodobśniem 
żył, w ofłatniey zaś chorobie, ten fobie fam złożył w dwoch 
wierfzach nadgrobek: 
Mantua me genuit, Calabri rapuere, tevet nung 
Parthenope: cecini pafcua, rura, Duces. 
Mantua życie data, w Kalabryi [chodzę, 

Parthenope grob: piałem palge, role, wodze, g 

Przeniefione tedy zá rolkazem Augufla iego kości, tak 
iako chciał, do Neapolim były, y 0 dwie mile pogrzebione ná 
drodze Puteolańfkicy z tymże pad grobem iego położonym napi» 
fem. Dobr (woich- pozoftałych, Dziedzicow rożaych miano. 
wał,. Valeriufza Procula do iedney połowy przypuścił, Brata do 
drugicy, Augufla Cefarzá do czwártey, Mecenaja do częśći dwus 


"nóftey, refztę zaś między /ariufża y Plotiufza Tutkę podzielif,kco= 


rzy Aneidę po śmierci iego,iako fam upra(zał,za rofkaz:m Gefar= 
fkim poprawili, Niczyim bowiem zdaniem godna fłosu Æneida 
nie była, o czym Su(piciufza Kartbagińkiego lą wierfze takowe: 
Jufferac hæg rapidis aboleri carmina Ham miś 
Virgilius, Phrygium que cecinere Ducem, 
Tucca vetat, Variusque fimul: tu Maxime Cæfar 
Non finis, & Lacie confulis hitorie. | 
Jofelix gemino cecidit prope Pergamos igni, 
Er pac eft alio Troia cremata rogo: 


po pol- 
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Po polfku, 
Chciał Maro, żeby m cgniu te rymy zgorzały 
Ktoremi Trotańfkiego Wodza [piewat chwały, 
Przeczy Tucca, Varufi., Ty Cefarzu razem, 
Tym fławie Rzymjkicb Dzieiow dogadzasz rofkazem, 
Malo ogniem Pergama nie padly pomiore, 
Y Troia co drugiraz pożarem niezpore. pia 
Jelt y dugufła Cefarza o tymże famym, wierfzow wiele y 
pięknych, ktore fię tak poczynaią: 
Ergone fupremis potuit vox improba yerbis 
Tam dirum mandare nefas ? ergo ibitin ignes 
Magnaque dodtiloqui morietur musa Maronis 2 
to ieft, Mogłźe to głos benbożny, ofłatniemi fłowy 
Nakazymać pofłępek rak fropi, furowy + 
Toż to poydzie nd ogień, y na flofie (kona 
Wjpamiała uczonego wady Muza Marona $ 
J troche potym: 


Sed legum feryanda fides, fuprema voluntas 
Quod mandat, fierique iubet parere neceffe elt 
Frangatur potius legum veneranda poteftas 
Quim tot congeftos nodtefque diefque labores 


Hauferit ona dies, J tam daley, 
Lecz potrzeba zachować prawó, y co każe 
Oftatnia mola, fpełnić, Niech raczey urażę 
Święte prawa, niech w fivoiey nadiamıg fię mocy, 
Niżby te Pifmd, pracę, tak wiel dni, nocy, 
Dzień ieden miał pochłanąć 65, $ 
Nic tedy Variufz zá radą y powagą Aueufla nie przydał, co y 
Maro lam przykazał, lecz z lekka tylko poprawił, ndwet y 
wierfze niezupełne, iak były, zofławił, Te, wielu ufiłuiąc 
dopefoić, nic mogli wfkorać dla trudności, ile że wlzyftkie 
niemśl u niepo kemifichia, krom tego: Quem tibi iam Troia pepem 
rir, zdaią fię mieć lens dofkonały, Nifus Grammatyk powiada, 
iż Ryfzaf od fiarlzych, iakoby Varju% dwech Xiąg porządek, 
mia 
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miał odmienić, y tę co była na ten czas drugą, na trzecie miey- 
fce przełożyć, tudzicż Xięgi piecwfzcy początek poprawić, od 
iawfzy te wierlze: SĘ ~ 
Š Jlle Ego, qui quondam gracili modulatus avena 
Carmen, & egreffus fylyis vicina- coegi 
Ut quamvis auido parerent arva Colono, á 
Gratum opus Agricolis, at nunc horrentia Martis 
Arma Virumque cano, k 
Ja, com niegdyś ná cienkiey gra? pieśni fuiarkcy 
Yeo z lafóm mwyfzedlzy, gdzie pafzg fkotarze, 
Bhfkiem przymufit, żeby pofłufzne ( choć chciwy 
Zawfze żyjku ) bywały Rolnikowi niy, 
WWdzsgczne dzieło oraczom: ot teraz turnieje 
Srogie Marfa, y Męża walecznego pieię 
„Niczbywało Pirgiliufzowi ná ufzczypliwych Potwarcach, 
oy Homerowi ná nich niefchodziło. Skoro (ię Bucolica iego 
Poiewiły, bezimienny iakiś Ofzczerca, odpifał Antibucolica, y 
to tylko dwie Eklogi parodicè ale nic do rzeczy, z ktotych picta 
Wfzcy taki początek: : 
Tycire, fi toga calda tibi eft,quo tegmina fagi? 
Tytyrze mafżli ciepłą toge y nielada, 
Coż ci pokrycie a cienia Bukomego nada $ 
drugicy zaś, Dic mihi Damoeta, cujum pecus, anne Latinum ? 
Non, verum Aigonis,noftri fic rure loquuntur, 
to ief, Dameto! cujum pecus , iefłże to łacina? 
Nie, lecz nafzym tak gadać nd wf nie nowina, 
Jony ktoś, gdy z Xiąg Zieminńfkich recytował: nudusara, 
fere hudas, przyłożył fatkę niepotrzebną: babebis frigora, febrem. 
Jeft y przeciwko, Aincidy, Xięga Carbiliufża Pićlora, tytu- 
łem nádána dfnecidomafiix, iakoby kto rzekł, Bicz na Æneidg: 
M. Wipranius nazywał ią podrzuekiem Macendfowym, y wy: 
nalazkiem nowym głupiego naśladowania, powiadając, iż ani 
nadęta ani podfa co do ftylu była, lecz z zwyczaymych ý po- 
fpolicych fow złożuma. Herennius przywary icgo tylko zebrał 
-b2 Perilina 
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Perilius Fauflinus kradzieży. Są y Q. Oktaviufza Avita Xięgi, 
w ktorych wyznacza, zkąd y iakie wierfze pobrał, Afconius Pedi- 
anus w Xiędze, ktorą przeciwko Potwarcom Virgiliufza (pifa, 
bardzo mśfo zarzutow przeciw niemu kładzie, z ktorych nay= 
więkfze: że hiftoryą nie nśleżycie ufnewał, y że wiele rzeczy Z 
Homera wziął żywcem, ale na te zarzuty, tak on zwykł fig bro- 
nićpowiada: Czemuż fię tedy y oni o takąż kradzieľz nie ku« 
fili? alcby podobno poznśli że fnddniey mścżugę wydrzeć Her- 
kulefówi, niżby: wierfz ukraść Homerowi, Y że ztym wfzyfikim 
poftanowił zdomu fig wychylić, dlś przecrzęśnienia Pi(m [wo- 
ich, ażeby we wfzyftkim, niechętnym Ofzczercom dogodził. 
Powiada onimy to Pedianus, że był ludzki, grzeczny, dobro» 
tliwy, y wielce fzacuiący fobie, wfzelkich dobrych y uczonych 
ludzi, tudzież tak dalece od zazdrości daleki, iż gdy kto co ro- 
zumnego powiedział, nie moiey fię tym ciefzył, iako gdyby 
fam co takowego wyrzekł, nikogo nie ganił, dobrych zaw(ze 
chwalił, zgofa taka w vim Ludzkość była y obyczayność, iż 
mufiafby bydz arcyladaco, ktoby go nie tylko nie kochał, śle 
y ferdecznie nie mifował. Nic nie zdał fię mieć wła(nego fos 
bie, Bibliotbeca iego, nie mnicy dla wfzyftkich uczonych ó= 
twartą była, iak y dla niego, nofząc częfto w uściech owo dá- 
` wne przyfowic z Euripidesa: iż mftyfkie rzeczy [ą Przytaciołom 
Jpoleczne. Legd wfzyftkich Poctow, iednego wieku z fobą iy- 
iących, tak miaf do fiebie przywiązanych, iż choć fobie bardzo 
zazdcościli, iego ogolnie wfzyfcy fzanowáli ( Varius, Tucca, 
Horatius, Gallus, Propertius, Anfer zaś, ponieważ był Partyzan= 
tem Antoniufia, nie powśżał go iak mowią, Cornificiufy też dla 


przewrotoego (wego przyrodzenia, cierpieć go niemogl ) chwś- . 


Tą zaś rak dalece gardził, iż gdy niektorzy wierfze iega włafne 
dobie przypifywóli, y ztąd ich zá rozumoych poczytywano, 
nie tylko fig o to nieurażał, dle y owfżem fię ciefzyf, Gdy 
bowiem dwś wierfze ( w ktorych pochwałę y fzczęśliwość pa- 
nowania dugufła zamknął ) napifaf y one nś wrotach Pałaco* 
wych bez imienia Auchora zawicfił (te zaś były takowe: 

7 , Notte 
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Nofe pluit tóta, redeunt fpóltacula mane: 
Disikim imperium cum Joye- Cefar habet ) 

Deftz noc całą, igrzyfka wracaią fig zrana, 
Cefarzowi x Fomifzem nd poł władza dana. 

- Długo dowiaduiąc bę Auguft, czyieby to wierfze były, onych 
Authora odkryć niemogł, Batkyllus nieiaki Poeta pomierny, gdy 
drudzy milczeli, on ie fobie przywłalzczyf, zd co od Cefarza 
y uczczonym był y udarowanym, Z czego niekontent będąc 
Virgiliujz, ná tychże wrotach przylepił czterykroć ten powto= 
rzony początek, Sie vos non wobiś, Zadat Augufłus aby te wierfze 
były dopełnione, o co gdy inni darmo fię kuGli, Vźrgiliujz pod 
owemi dwomá wierfzami, położywfzy wierfz iefzcze trzeci, tak 
ich dokończył, 


Hos ego verficulos feci, tulic alter honores 
Sic vos non vobis nidificacis aves. 
Sic vos non vobis mellificatis apes 
Sic vos non yobis vellera fertis ovesa 
Sic vos non vobis fertis aratra boves. 
to ich., Jamte mierfze napifat, kto infzy wziął chwałę, 
Tak wy nie fobie ptaki fię gnieździcie, 
Tak my nie fobie miod zbieracie pfkczoty, 
Nie fobie runa my Owce noficie, 
Nic fobie iarzma my dzmigacie moły, 


Co gdy fig rozniofo, Batbyllus przez niciaki czas, był bay- 
ką y o N n w żywić, Maro zaś więkfzey fawy y 
honoru nabył. Gdy razu iedaego, Enniufza wartował, fpytany 
coby robił, odpowiedział iż złoto wybiera ze śmieci Enniufka, 
má bowiem ten Poeta fentencye przednie, śle w fowach nie 
bardzo ozdobnych.  Pytaiącemu fig Augu/łomi: iakimby fpofo. 
bem rządy, mogły Rzpltą ufzcżęśliwić? Jezli ( prawi ) roftro» 
pnieyfi ftyrem wfadać, y dobrzy nad złemi przełożeni będą, 
Przeto naylepfi nicch maig (woie pofzanowśnie, tak RY 
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fię drugim nic nieffufzoego nie działo. Mecenafomi zaś ná py- 
tanie: Co ( prawi ) Virgiliufzu! Człówieka nie náfyca? odpo- 
wiedział: W fzyftkich rzeczy lub podobieńftwo, lub mnogość 
y obfitość nalyca żądze ludzkie, krom famcy mądrości, Tenże 
go fpyrał: iakim kto fpofobem w fłanie wyfokim y fzczęśliwym 
zachować fię może ? Na co Maro: ieżeli iako godnością y do- 
ftatkami innych celuie, tak rownie będzie fię ftaraf żeby fzczo+ 
drotą y fprawiedliwością innych przewyżfzaf, Zwykł był má- 
wiać, iż niemafz żadney cnoty przyzwoitzey człowiekowi nad 
cierpliwość, y że nie mafz żadney tak przykrey przeciwności, 
ktorąby rofłropnie znofząc, Mąż w wytrwaniu ftateczny nie 
zwyciężył, ktorą to fentencyą w piątey Xiędze „Hneidy fwoiey 
wyraził: 
z Nate Deâ, quò fata trahunt retrahunque, fequamur: 
Quidquid erit, fuperanda omnis fortuna ferendo eft, 

Jdźmy, gdzie nás myroki ciągną y cofaią, 

TWfielki hs cierpliwością mężni twyciężaig. 


Gdy mu ktoryś z iego Przyiacioł powiadał, iako go Cornificius 
Iżył, potwarzył, fzkalował, iakąż ( prawi) bydź rozumiefz tey 
złcy iego woli y niechęci ku mnie przyczynę ? nigdym bowiem 
mie urazit Cornficiufza, y owłzem go kocham; odpowie drugi: 
albo nie pomnifz na ową przypowieść z Hefioda Kowal kowala, 
Zdun Garncarza, 'ś Rymopis nie lubi Piforyma. O złych to 
( rzecze Maro) Grecki Poeta rozumiał, bo dobrzy uczeńfzych 


zawfze kochaią, Atoli z wielką moig pochwałą y Hawą, mám- 


zęmfłę w garści; z więk(zą bowiem ufilnością do cnoty fig przy” 
łożę, dim bardzicy cnotliwizym mię obaczy, tym fię bardziey 
z żazdrośći rozpuknie. Był walce u Augufła Celarza, Phili= 
Aus pie iaki kralomowea, y poczyi pomiernie świadomy, ktory 
umyf miał podwoyny y wichrowaty, y każde każdego owa o% 
pacznie nicowdł, dumif, ganił, y potępiał, mie przeto żeby 
prawdę odkrył, odfonit, wynurzył, iako zwykł Sskrates czynić, 
ale żęby fig mędrkiem pokazał y ( że po terażniey(zemu rzekę) 
Petite 
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Petitmetrem. Ten Virgiliufzo, gdziekolwiek mu fiç'ieno nwinął, 
żartami ulzczypliwemi uiadał, (chodził mu częfło z oczu Fir" 
giliuf nic nie mow qé, y raka nieraz upiekffzy milczaf. Lecz 
gdy razu iednepo, w przytomności Augufła, niemym go y bez 
iczyka názwáf, tudzież, by też y ięzyk miał, w (prawie by fig 
fwoiey iednak obronić nie mogł. Milcz ( prawi) Warchole 
(przefadowadwfzy cierpliwość)odpowiedział mu Virgiliufz,to bo- 
wiem milczenie moie, Obrońcą (praw móih uczyniło Augufła y 
Miecenasa, y tą wąbą gdy chcę, ogłafzam fig wfzędzie, ktorey 
dzwięk y náydaley y naydłużey fię rozlega. Ty świegotliwym 
(woim barafzkowśniem, nie tylko ufzy ludzkie razilz alcy fcia- 
ny przebiia(ż, Auguff zaś Pbiliffa (urową twarzą zgromił. Tu 
dopiero Virgiliufz: Gdyby ten ( prawi ) Gefarzu ! milczenia czas 
wiedział, rzadkoby kiedy gadał, Milczeć albowiem zawfze ná» 
leży, chyba kiedy albo milczenie włafne komu zafzkodzi, albo 
mowś pomoże. Bo kto fię fpiera, á niewie czy cel y koniec 
fprzeczki iego iefł pożyteczny, do głupich regeftru, takiego 
Mądrzy odfyłaią. Gdy Cefarz Augu/ł rządy zupełne obigł Pań. 
fiwa Rzym(kiego, przy(zfo mu ná myśl, czyby nie było lepiey 
rząd abfolutny opuścić, y wfzelką władzę rocznym Konfułom 
zdać, tudzież Sendtowi Rzecz-Pofpolitą wrocić, w ktorym 
przedficwzięciu, dwoch miał rożniącego fię zdania przeciwnych 
Konfyliarzow, Macenasa y Agrippeę. dgrippabowiem długą y 
obfzerną mową wywodził, iż by mu rzecz byfa pożyteczna, 
choć też nie cale uczciwa, złożyć abfolutną władzę; od czego 
go Mecenas odwieść wfzelkim fłaraniem ufłowśł, Dla czego 
umyf dugufła chwiciący ná tę y ową tiong, w wątpliwych fig 
myślach kołyfał, były bowiem rożne zdania rożaemi racyami ` 
wfparte, Przywołał tedy Marona y fpytał: ieźliby fig godzifo 
Prywśtnemu Człowiekowi, w wolney y (wobodney Rzeczy-Po= 
fpolicey uczynić Tyranem ? ná co on: Wfzyfłkim tym niemal 
( prawi ) ktorzy rządy Rzeczy-Polpolitcy gwałtem opanowśli, 
Przykra była y nieznośna Tyrannia famá, iako y SE 
is álbo- 
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albowiem koniecznie trzeba było, dla niendwiści poddanych, y 
fwoiey w tym nicfprawicdliwości, żyć im uftawiczoie w wiel- 
kim podeyrzeniu y niemnięyfzey boiaźni, atoli ieżliby obywd« 
tele (prawiedliwego kogo wiedzieli, ktoregoby kochali, z nie- 
mifym by to byfo Stanow pożytkiem, gdyby fię przy nim ic- 
dnym zupefna władzą zolłała. Przeto ieżeli Sprawiedliwość 
(co teraz czynifz ) wfzyftkim na potym, bez krzywdy żadnego 
y urazy udzielać będzielz, Panowdnie twoie, y tobie korzyść 
y światu przynićfie, wfzyftkich bowiem mślz chętne ferca ku 
fobie obrocone, iż cięiak Boga czczą y fzanuią, Przeltał na 
radzieiego Cefarz, y zwierzchność ziednowładnym panowa- 
niem zatrzymał - Sfuchs4 pod Scironem lekcyi Epicura, w ktorcy 
to fzkole f(połuczniem miaf Variufża. Lubo rożnych Filozofow 
fentymenta w Xięgi fwoie nśkfśdł, ofobliwie co do Dufzy; fam 
iednaśk był Akademikiem, ponieważ: Maximy Platonowe nad 
wizyfkkich innych zdania przełożył. 

€5 Mowiliśmy aż dotąd o życiu Virgiliufża, ażeby fię to w 
umyśle każdego, iak piętno wyryte zofłało: iż wielkie cnoty y 
zacne ofoby nie rodzą fig w kolebkack y w pośrzod doftatnich 
bogaćtw, dle (ię robią y nisiako rodzą przez pilaość, pracę, y u- 
filność, Zebyśmy oraz w tym więklzym podziwieniu mieli, iż 
tak wielki y zacny Człowiek, w tak zatrąconym kącie fię wy= 
gniezdził, y z rodu tak podłego wyfzedł; to zaś zá nic fobie 
częltakroć ważyli, co gmia profty y niewiadomy, zá wiciką 
rzecz (dzi, y zá ndypierwfzą przyczynę chluby Wielkich w 
moiemdniu Ludzi. Zebyśmy fię przykładem Marona nduczyli 
náykrotfzey drogi do cnoty, á pogotowiu do chwały. Zeby» 
śmy w podziwieniu mieli tea Laur Pirgsliufza, odziany rozma 
itym kwieciem y owocem, á podobnym lig (pofobem ftarali, nie 
tylko skic owoce wydawać, flodyczą pizylemnych wierfzy zá- 
prawne,alo ie też trawić dobrze umieli, y w (ytość niciako obra- 
cać, głęboką uwagą y adleżycym uzywiniem. Zebyśmy naślado« 
wśli eç Hodką ludzką, y przyiemną pofławę, przytym tę ktoe 

ć mność, 
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mniość, cierpliwość, y fprawiedliwość, tak liczne y śliczne ie- 


„dney Dufzy ozdoby, Zebyśmy fzanowśli tę rofą Topolę Fire 


Biliufza, iuż nie matronom ciężsrnym poświęcońą, śle raczey 
Geniufzom miłośćią náuk wyzwolonych napcfoionym, y że tak 
rzekę brzemiennym, do nicy śluby czyniąc y obowiązki wyp<t* 
niaiąc w naukach fwoich. Zgofa nakonicc, żeby Virgiliujz,tak, 
iako go nam Muza Cefarfka Augufła zaleca: 

Laudetur,'placcat, vigeat, relegatur, ametur, 


QE Przydatek ten 2 franeufkiego przełożony, wzięty ief z Prafącyi Tfumae 
czow Francufkich Virgiliu(za, dwoch Braci rodzonych & Normaudyi, Roberta y' 
Antoniego Kawalerow A’ Agneaux « Edycji Paryfkicy 1607. 


EPIGRAMMA z VIRGILIUSZA, 
Przełożone ná mierfz Polfki przez F.E. M. 
Per erat, €5* blando mordentia frigora [en(h, 

Spirabat croceo mane reteta dies Dc, 


Wioli była, y zimnem łagodnym tchnął zranś 
Dzień, gdy była ná niebie Jutrzenka widziana, 
Chłodny wietrzyk poprzedzał woźniki wfchodzące, 
Radząc wh ć, niż upały nśltąpią gorące. 
Wftałem, y po kwśterach, ulicach ogrodu 
Chodziłem, chcąc miłego zrani zażyć chłodu, 
Widziałem wiefzaiące fię po trawie śrzony, 
Lub tam, gdzie petae były wdrzywś zagony, 
Y po rofadśch krople toczące fię rosy 
Ktora ficig wilgotac w porankach niebiofy. 
e Widzia- 
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Widzialem y Peffańfkich roż kwiaty barwifte, 
Gdy nowá (woy oieciia wichod zorze, rofifte. 
Rzadkie po krzakach śrzonem ofucych bielaty, 
Perły, co zá promieniem pierwizym piknąć miały, 
Powątpiwałbyś, czyli rumieniec wydziera 
Zorza Roży, czy daie ? czy z Wichodu ta cera ? 
Ros: y barwa icdnś, (polne ich poranki, 
Oba iedney fą Páni Wenery, kochanki. 
Pono y zapach ieden, lecz tamten wyfoki 
Powietrzem fię rozpra(zó, niknie przez obłoki, 
Ten zaś blifki, łagodoicy czuć fię zmyfom diie, 
Tchnie wdzięcznicy, y nie zaraz w (wey woni uftáie, 
Venus Roży Bogini, taż famá y zorzy, 
Papbu Pani, (zkarłatęm icdnym obu wzorzy, 
Pawza była we wizyftkim czalu, ktorá mile 
W Ichodzącym Rożom rowne wyznaczała chwile. 
Tá w ciafnym pęczu kwitnie, à tey liftek.cienki 
Nakrapia Szkarłac, w pierwize ftroiąc ią fykienki. 
Ta czubek pokazuie, z pęcza fię dobywa 
Wierzchofkiem głowy, ktorą purpura okrywó, 
Owa fafdy zebrane rozwiia fwcy fzaty 
Zdmyflaiąc rachować fwych Liśći bławdty. 
Wnet w minie śmisiącey fię kofzyk fwoy otworzy, 
Y fkrytego fzafranu nślienie wyłoży, 
Aliści ta, co barwą dopiero paradną 
Błyfnęła, fpełznie, gdy z niey wlot liście opadoą, 
Zdumiafem fię, że kralę rak prędko czas zdziera, 
Y że fię rodząc Roża fłarzeie, umiera. 
Nawet gdy oto mowię, ponfowe z nicy ślizną 
Liście, á ziemiá (ię iey okrywa puśćcizoą. 
Tyle wdziękow, pozorow, rożnych odmian tyle, 
Y wzniecaią y galzą iednego dnia chwile, 
Skarżemy fię naturo ! że krotki bez miary 
Wdzięk kwiccia, żę widziane ledwie, bierzefz dary, 


Jak 
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Jak dzień długi, tak długi wiek nietrwałey Roży, 
Ktora kwienąc ERC y wńetbarwę złoży: 

Tę co widział Poranek kwitnącą, rumiang, 
Wieczor Babą obaczy, zá krotką odmianą. 

Zbieray Panienko Roże, poki kwiat ich świeży, 
A pomniey, że z urodą wiek ci tak ubieży. 


ZYCIE DOMOWE 
Od Virgiliufza l. 2. Georg: circa finem. opifane 


Verfio Paraphraftica cujusdam Anonymi 
z pewnego Manufkryptu wyięta. 


O Fortunatos nimium fua fi bona norint Agricolas 5%, 


Ó iak fzczęśliwi, gdyby fwe znali pożytki, 
Wieśniacy ! ktorych Pańfkie niedofięgły zbytki, 
Lecz krwiwych prożna woien, rowna wfzyftkich matka 

Ziemia (wym pfodem.żywi, y głod chlebem zatka, 
Domy ich wfpaniafemi nie pylznią fię wroty, 

Ani progu z marmuru nie trze podwoy złoty; 
Rannych Pochlebcow rowne byftrey, rzece dumy 

Pozdrawianiem nie pfuią fau fmácznego dumy, 
Szat złotem tkanych, pftrocin krufzczow Epbiryifkich, 

Wełny wzdętey napoiem truciżn Afjryfkich 
Niczośią, y w pomady nie pfuią oliwy 

Z pachniącym zielem, ciało tok obmywá żywy. 
Lecz za to: pewoy pokoy, życie bez przy ady 

Rożaych doftaskow pełne, igrafzki bez zdrady, 

cz 


WDC 06 ` 
` Gaie cienifłe, chłodne Groty, czyfte wody, 
Ryk wołow, y pod drzewem (mśczne (now wygody, 
Tam żartkie zwierząt (koki, zábawá myśliftwa, 
Mfodź w życiu wftrzemięzliwa, w pracy bez leniftwś, 
Y Bogom, y Rodzicom powianość świadczona, 1 
Znść tędy fprawiedliwość, gdzie indziey zgwáľconá. 
Niewdzięczny świat zmierziwizy w niebo uchodziła, 
Y tam ofłatnie świętych ftop flady wuoczyła. 
Jakoż yianaypierwey gdy palam w miłośći, 
Wam fodkie Muzy (ktorych czczę uroczyfłośći ) 
W fużbę idę, wy mnie drog Gwiazd, planet, y nieba, 
Y iaka przyrodzeniem kictuie potrzeba 
Nauczcie; przyczyn Słońca zaćmień, y Xiężyca 
Prac, zkąd ziemi trzęficnie, czyią nawałnica 
Siłą na morzu wftaie, y przerwawfzy brzegi, 
To wylewa, to názad [we cofa zabiegi 
Czemu Słońce zimowe w Oceanie brodzi 
Skwdpliwie, czemu letnia noc poźno nadchodzi, 
Jeżeli zaś krew ziwoś ták fig w pierfiach zfiędzie, 
Jż tych firytośći dociec, dość mi fif nie będzie, 
Role mą, y cickące w padofach ftrumienie 
Chęć odbiorą, lub leśne kochać będę cienie, 
Y byftre rzeki, prożen Jmienia y Hawy; > 
Gdzież polatgdzie Spercbiufztgdzic aż do kurzawy 
Dam Laceńfkich Zapuftem Taygetus zdeptany 2 
O ktoby mi daf! żebym w mroźnych niedoyrzany 
Hemu parowśch ftanął, y tam gdłęziftym 
Oktyty miefzkał cieniem. Szczęśliwy, kto czyfłym 
Okiem doyrzał przyczyny (kutkow przyrodzonych, 
Trwog począcki, y lofow znaiąc niecofnionych 
Porządek, z fakomego Acberonta grzmotow 
Befpieczay fzydząc widzi cel ludzkich obrotow, 
Lecz ten nie mnicy (zczęśliwy, kto przy leśoym Panie, 
Y Nymf Sięftrzeńlkiey rzelzy, fędziwym Sylwanie 
Wiey" 
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Wicyfkich Bogow pilnuie, oczu mu nie razi j 
Krolewfkiey blafk purpury, trofkliwá nie kazi; 
Serca godność; Braterfkich niczgod krwáwe fkutki, 
Lub ktore fprzyfiężony, Dunay nielie fmútki 
Ani go Rzymfkie (prawy, lub blifkie upadki | 
Kroleftw rufzą, nie budzą zazdrośći zadatki 
Litość oka nie moczy, tak zawize fwobodny, 
Go mu ziemie przyniefie lub owoc logrodny. 
Tym welot; Praw żelaznych oftrość go mie ligga, 
Aktow nie zná, w pieniafłwa wściekłe fig nie wprzęga. 
Joni w bezdennych fzczęścia mścaią odmętach 
Chcjwym wioffem, Jnni zaś ufaiąc w wykrętach 
W Pańfkie fię Dwory cilną, ow żelazu wierzy, 
Jony miaftś wycinś, l krwią zyfki mierzy, 
Byle z Czary perfowey pif, w purpurze żeby 
Sarrbańjkiey fię przefypiał, nie dba o pogrzeby 
Jnoy fkarby fwe kopie, y ná złocie dyfzy, 
Ten fię zdumiewi, Mowcow RW w rofirach ufiyfzy 
Ten chciwy pochwśł, w gęftym Szlachty, gminu, fzykuz 
Szuka awy z npplauzow, z głośnego okrzyku. 
Gi krwią Bratnią fplufkani, (mutek w fercach warzą, 
Wefołą iednák mola pokrywśią twórzą. | 
Jonym wygnanie fodzi zy(k, o dom niedbaią, h 
Pod infzym Nicbem nowey Oyczyzny fzukaią. 
Szczęśliwy Oracz, krzywym rolę dzieli pługiem, 
To roczna iego praca, to QOyczyzny długiem. 
Zegd poźoc wnuki żywi, ztąd fłada Iwe palie, 
Y zóflużone woły, śni w żadnym czalie 
Zna (poczynek od pracy, lub w owoc obfity, p 
Lub pfodem bydła fzczodry albo známienity, 
Darami Rok Cerery, buynym zboża plonem 
Ciafne gumná rozpycha, y ciefzy zdgonem 
Kfofami przyodzianym. Gdy zaś zima zbliża, 
Pod prasę Sicionfki owoc fig uniżś, 


Syte 


WOCE GHI 


~ Syte żołędzią wieprze do domu wracają, 
Jeśich rożne owoce, lafy iabfka dają. „ 
Po przykrych fkałach fodkie ( ná (murek obropś y 
`> Po wyfokich fię tyczach dowśrzają groná, 
Tym czałem u Oycowtkichuft (ię dzieci piefzczą, 
Wifłyd domu ftrzeże, gdzie fig wyftępki nie miefzczą, 
Pełne mlekiem wy mionś, krowy wloką prawie, 
Ná welofey fię kozły trykfaią murawie. 
Gofpodarz zaś (wobodny, miękką tłoczy trawę, 
W dni aroczyfte świętą czyniący zabawę. 
W środku ogień vdnieci, á pełne w ofiary 
Tym czafem Towśrzylze koronuią czary 
Ten fmśkuiący Baccha Leneyfkiego wzy wá, z 
Pafterfkich Rezal ná roflym więzie cel odkrywa, 
Ci fiwierdzone ćwiczeniem wicyfkim obndżaią 
Ciała, y tak fwobodnie zakłady (we graig, 
Tak więc ftarzy Sabini wick fzczęśliwy żyli; 
Tak y Romulus z Bratem (we lata pędzili, 
Tak Hetruria wztoftu nabyła y fify, 
S Ziqd fig wieczne ozdoby Rzymu urodziły, 
' Ktory ficdm Grodow iednym opalawfzy tem 
Siebie Głową, świat cały iednym złączył ciałem, 
Jakoż viżli Dyktcyfkie Berto fię ziawiło, 
Niż bezbożne obżarftwó fłoły zaftawiło 
Śmiercią niewinnych bydląt, mieczami nie brzmiały 
Twarde w kużniach kowadła, Trąby nieumiaty 
Zawzięcych głofić boiow, wick Saturnus złoty 
Podobny pędził u nás, profiey pełen cnoty, 


Koniec, 


